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Na zdjęciu widzimy 3 
okręty niemieckie z 
floty 40 jednostek, pły
nących obecnie na 'wo
dy hiszpańskie. — Na  
przedzie płyną pan
cerniki „Graf Spee“ I 

„DeutschlamT.

CzywPolsce niema dziś miejsca 
na polityce wewnętrzna?

Doniosła dyskusja na szevohim froncie.
K R A K Ó W , 23 kw ietn ia .

Naprężona sytuacja międzynarodowa 
'łykazała granitową spoistość społeczeń
stwa polskiego wobec niebezpieczeństwa*
S niżącego z zewnątrz. Z jednoczen ie ca- 
tego narodu w  ob ron ie  g ran ic  X praw  
Państwa po lsk iego znalazło równocześnie 
swój -wyraz w  a k c ji subskrybowania po
tyczki-obrony przec iw lotn icze j, ia k ze^ i 
*5 zniknęły w szelk ie różnice, za ta rły  się 
Wszelkie spory  i  orjen tacje , a sam fakt, 
ZJ w kom itecie pożyczkow ym  zasiedli  

ftt obok siebie i d z ia ła ją  zgodn ie przedsta
wi* ściele siedmiu największych stronnictw, 

swoją w ym ow ę po lityczną. 
w -i. Powtórzyło się to, co pow tarzało  Sie 
C l  ®awsze w  Polsce, ilek roć  sy tuacja  jest 
O l  Naprawdę poważna. B ez żadnego przy- 

liusu, a naw et bez żadnej specja lnej pro-

zapanował „pokoi B-- -1, 
w całym kraju.

Naprężenie m iędzynarodow e trwa jed -

( i  e  J. T a k tyk a  n iem iecka po lega  na  w y 
czerpyw aniu  nerwowem  wszystkich^ in
nych  partnerów , na „przetrzym an iu " n ie
pom yślnych d la  K zeszy  sytuacy j ł  na
stro jów . Zachodzi w ięc m ożliwość stanu, 
k tórego techniczną nazwą jest t r w a 
l e  p o g o t o w i e  b o j o w e .

Poszczególne ośrodki po lityczne w  a OI* 
sce zaczyna ją  w yczuw ać tą m ożliwość i  
zastanawiać się nad w yn ik  a j ąceim stąd 
konsekwencjam i. N iew ątp liw ie  w  zw iąz
ku z  tern pozostaje dyskusja, jaka  się w  
tych  dniach ro zw ija  na tem at

zagadnień polityki wewnętrznej
wobec położenia międzynarodowego. D o
znała ona pewnej podniety przez zapo
w iedź wznowienia obrad Sejmu i Senatu,
które w  dniach najb liższych  przeąsć nia- 
ją  znowu do ro li czynnej, albow iem  dO- 
dn iowe odroczenie sesji’ dekretem 
denta E . P . kończy się właśnie 25 brn.
Jest to  jednak okoliczność wtórna,__gdyz 
głównem  podłożem  obecnej dyskusji jest 
sama logika położenia politycznego, w  
jak iem  znajdu je się Europa, a  w raz z  m ą  

1 P o ls k a - *  *  *

D yskusja  prow adzona jes t na  b a  r  ■ 
digitalizacja

d z o  s z e r o k i m  f r o n c i e  ł  o-
bejm uje w szystkie odłam y m yśli po lity 
cznej.

Zaczn ijm y od głosów  prasy opozycyj
nej.

W  organ ie Stronnictw a Narodow ego 
ną W ielkopolskę, t j. w  „ K  u r  j  e r  z  e 
P o z n a ń s k i m "  pisze znany p o lityk  
tego stronnictwa i  daw ny prezes sejmo
w ego K lu bu  Narodowego, prof. Roman 
Rybarskl, co następuje:

„Bez warunków" -  
„Nie na własny użytek".

„Wydarzenia ostatnich paru tygodni ujaw
niły bardzo cenny kapitał moralny. Gdyby 
przyszło do wielkich rozstrzygnięć, będzie 
państwo mogło go użyć do swej akcji. A gdy 
te rozstrzygnięcia się odwloką i nastąpi u- 
spokojenie w świecie, trzeba ten kapitał za
chować na przyszłość, a przede wszy stk i era 
nie wolno go marnować, nie wolno tego o l
brzymiego prądu obracać na drobny party
kularny użytek.

„Jeżeli ktoś chce czerpać z tego kapitału 
procenty na swoją polityczną korzyść, po
pełnia gruby błąd, a zarazem nie zdaje sobie 
sprawy z istotnych uczuć przeważającej czę
ści narodu. Wszyscy gotowi są do ofiar, do 
walki z zewnętrznym wrogiem, nie pytając, 
jaki jest ich los w państwie, nie pytając o

mbc małopolska pl

to, jaki kierunek ma polityka grupy rządzą
cej. Poprostu istnieje gotowość spełnienia o 
bowiązku narodowego.

Nikt nie może tego obowiązku uzależniał 
od jakichkolwiek warunków, ale nikomu nie 
wolno w tej postawie narodu widzieć apro
baty wszystkiego, co się w  Polsce dzieje ns 
codzień w stosunkach wewnętrznych.

Nikomu nie wolno utożsamiać siebie z pań
stwem, w gotowości do ofiar traktować jako 
wyrazu zaufania do przejściowych formacji 
politycznych**.

D ru g i organ  tego  samego stronnictwa 
„W arszaw sk i Dziennik Narodowy** w  ar
tykule „O  s i ł y  w ła s n e * *  zamieszcza 
następujące uw agi:

„Naród polski jest uczuciowo zwarty i w 
chwilach niebezpieczeństwa —  jak to wyka
zały tygodnie ostatnie —  zdolny do spoistoś
ci. Lecz to nie wystarcza. Państwo nasze 
musi mieć na długi okres czasu

jasną i konsekwentną politykę
opartą na mocnej, wewnętrznej organizacji 
narodu. Stan obecny w Polsce, jeśla idzie
0 stosunki wewnętrzne, nie odpowiada poło
żeniu na terenie międzynarodowym i dlatego 
musi ulec radykalnemu przeobrażeniu. Naród 
znajdujący się w takiej sytuacji geograficz
nej jak my, nie może opierać swej polityki 
li tylko na jedności uczuciowej w momentach 
wyjątkowych, musi mieć politykę wynikającą 
z gruntownego przemyślenia, politykę zrozu
miałą dla każdego Polaka i wspartą sprawną 
organizacją. Tego wszystkiego Polsce brnk, 
to musi być dopiero stworzone".

G dy w  ten sposób określa swoje stano
w isko prasa Stronnictwa Narodowego —
z drugiego końca politycznego frontu  od
zyw a ją  się głosy P. P. S., domagające się 
rozpoczęcia, w zględnie

wznowienia prac 
nad rozwiązaniem problemów 

wewnętrznych.
Czołow y publicysta i  p o lityk  P . P . S. 

p. M ieczysław  Niedziałkowski w ystąpił 
w czora j z  artykułem  na łamach „ R o 
b o t n ik a " ,  k tóry  zaw iera  bardzo zna
mienne akcenty:

A u to r polem iżuje z  tak iem  stawianiem  
sprawy, że wobec groźby niebezpieczeń
stwa zewnętrznego zagadnienia sporne 
w  naszem życiu  wewnętrznem  przestały 
wogtiie istnieć jako zagadnienia aktual
ne. Ci, k tórzy  tak tw ierdzą, rozum ują —  
wedle autora —  kategoriami myśiowemł 
nasze] dawnej szlachty.

„Szlachta siadła na koń i jedzie 2 szablą 
w  dłoni. Nic ją nie obchodzi, jak wyglądają 
wszelkie inne potrzeby Rzeczypospolitej rów
nie ważne dla pełnej, prawdziwej obrony, jak
1 gotowość szlachty, że siada na koń“ .

„...Trzeba wreszcie znaleźć jakiś wspólny
Język w tym sensie, żeby pewne proste, jasne 
i znane powszechnie sformułowania praw hi
storycznych nie ulegały „zakrzyczeniu" przez 
czyjś tam wrzaskliwy i nerwowy zgiełk".

P . N iedziałkowski przytacza jako  ja 
skraw y przykład

o rd ynac ję  w yb orczą
do Sejm u i  Senatu. N ie  jes t to kw estja  
partyjna, gdyż potrzebę je j  zm iany uzna
ły  w szystkie stronnictwa opozycyjne, 
a  z  d ru gie j strony osobistości tak ie jak  
ś. p. płk. Sławek, m arszałek senatu Pry- 
storj przedewszystkiem  zaś uznał potrze
bę te j zm iany P. Prezydent Rzeczypospo-
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Król Jerzy VI w mundurze 
gwardji szkockie).

Oto Jedno i  ostatnich zdieć króla angiel
skiego Jerzego VI w uniformie szefa gwar* 

djl szkoeklei.

litej. Jest to  w ięc n ie potrzeba partyjna, 
lecz potrzeba państwa.

„A  wewnętrzne potrzeby państwa pozostają 
w mocy przy każdera, choćby nawet niełat- 
wem położeniu międzynarodowera",

'A rtykuł przywódcy socjalistycznego 
kończy się następującemi precyzjam i:

„Tylko dziecko mogłoby oświadczyć tak: 
zawieszam na kołku wszystkie potrzeby we* 
wnętrzne mego państwa, bo zajmuję się jedy
nie i wyłącznie położeniem międzynarodo- 
wera.

„Ale mężowie stanu nie mają prawa my
śleć jjak dzieci. Obowiązkiem pana X jest za
wiesić na kotku w trudnej sytuaelł między
narodowej pretensje własne* osobiste, ezy 
„partyjne" do pana Y. Anf pan X. wszakże, 
ani pan Y., choćby pojednani ze sobą oso* 
biście, 1

nie maj; żadnego prawa 
„zawieszać na kołku" potrzeb 

wewnętrznych państwa,
bo potrzeby państwowe istnieją w  życiu 
realnem. niezależnie od jednostek, od ich na
strojów, od ich stanów uczuciowych**.

Powołam  siu na slowe księcia M alwa 
BadeAskiego, ostatniego kanclerza N ie
m iec cesarskich, wystosowana we wrze*

I U R A T A
HOTEL i  m n  

RESTAURACJA L - I U U
O T W A R C IE  S E Z O N U  20  K W IE TN IA .

M y aa szczęśc ie n ie  ż y je m y , ja k  do
tąd , w  s ta n ie  w o jn y . I  te m b a rd z ie j mo
żem y  śm ia ło  n ie  p o p e łn ia ć  te g o  w ie lk ie 
go  błędu, k tó ry  p o p e łn iła  p ru sk a  I z b a  
panów w  la ta ch  1917 1918 .

#  *  *

.ILUSTROWANY KURYEB CODZTENNY" Nr. 112. Ponledzfafc*. 24 kwietnia 1839

fa ta  1918 r  la pruskie] Izby panów, któ
ra  „storpedow ała" reform ę praskiego 
praw a w yborczego w im ię teorii, i e  pod
czas wojny nie należy zm ieniać niczego: 
„popełn iliście panowie (pow iedział kanc
le rz ) w ielk i błitd w  obliczu ojczyzny, w y 
r zą d z iliś c ie  j e j  k r zy w d ę , pod płaszczy
kiem jedności narodowej broniliście 
swego przywileju". P r z y jrz y jm y  się teraz

odpowiedziom na wywody opozycji,
jak ie  znajdujem y na łamach prasy obozu 
„reżimowego**.

Centralny organ  0  Z. N . „ G a z e t a  
P o l s k a * 4 w  zasadniczym artykn le za
tytu łowanym  „Doktrynerstwo stawia 
sztuczne zapory** bierze asumpt z  zacy
towanego przez nas głosu „W arszaw sk ie
go  Dziennika N arodow ego" i  pisze co na
stępuje:

„Słuszne Jest twierdzenie „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego", że naród polski jest 
zdolny do spoistości w  chwilach niebezpieczeń
stwa i słuszny jest pogląd, że taka jedność chwi
lowa, uczuciowa nie jest Jeszcze wystarczająca 
i ie  trzeba czegoś więcej Ale niema bynajmniej 
słuszności organ Stronnictwa Narodowego, 
gdy wskazuje czego nam brak i kiedy stwier
dza — gołosłownie zresztą I bez konkretnych 
sformułowań i zarzutów — że brak nam ,.na 
długi okres czasu jasnej i konsekwentnej po
lityki... wynikającej z gruntownego przemy
ślenia..- zrozumiałej dla każdego Polaka I 
wspartej sprawną organizacją". Wbrew tezom 
partyjnym

taką politykę właśnie
posiadamy.

a jej konsekwentnemu 1 wytrwałemu ofl wleta 
la ł prowadzenia zawdzięczamy odporność pań
stwa w stosunku do wstrząśnień międzynaro
dowych i zwycięskie pokonywanie wszyst
kich oporów, które pojawiają się na drodze 
naszego rozwoju I gdyby nie la polityka, rea
lizowana od lat wielu, gdyby nie sprawa or
ganizacyjna naszego państwa I trw a łoś rzą
dów, *  pewnością nie bylibyśmy zdolni do 
sprostania trudnym zadaniom dysponując je
dynie doraźną Jednością nastrojów i uczuć 
społeczeństwa Nie polityki wiec dobrej I ce
lowej, a obliczonej na dalszą metą I zgodnej 
z historycznymi dążeniami brak naszemu nań- 
stwo I naprawdę trzeba wielkiego raŚlepienia 
doktrynerskiego, aby polityki tej nie widzieć 
i brak jej stwierdzać.

W niosek końcowego artykułu  brzm i: 
„Trzeba więc niewątpliwie dokonać tego, 

by zrozumienie wielkich lraij naszej polity
ki, która prowadzi naród po drodze nieu
stannego wzmacniania jego sił stało się Jak 
najbardziej powszechne i głębokie. Ale w 
imię tego celu, bardzo ważnego zresztą dla 
moralnej atmosfery zaufania publicznego — 
będącego kapitalnym warunkiem wytrzyma
łości i pogotowia obronnego narodu — trze
ba przedewazysłklem rozprawić się s tera ca
lem, anaehrontcznem doktrynerstwem, które 
zrozumienia takiemu próbuje stawiać sztucz
na przeszkody4*.

„Tobołki**
1 „nieśmiertelne głupstwo11.

B ardzo nam iętny w  tonie jest artyku ł 
polem iczny . K u r i e r  a P o r a n 
n e g o "  p. t. „Nim myśmy nosili to
bołki".

C zytam y w  nim , iż  ch w ila  obecna po
zw oliła  zaobserwować ja k i jes t dystans

dz ielący  poszczególne zagadn ien ia  w  ży 
ciu narodu.

„Jestcze dwa «emn w  pewnych,
doibrie gnanych na™ sferach ogłasza się za 
Jedyny pankt naszego życia państwowego 
s p r a w ę  o r d y n a c j i  w y b ó r -  
c I  e ]. Kiedy się czytało niektóre artykuły 
w tej sprawie, rmiina było sądzić, że Polska 
zaczyna się i  kończy na zagadnieniu wybo
rów i ordynacji.

I  oto najbardziej zawzięci wyznawcy tego 
pofjM u Ściągają dzisiaj tę sprawę *  porządku 
dziennego naszego życaa, rozumiejąc zupełnie 
słusznie, że wyłączne absorbowanie tą spra
wą w dzisiejsizym momencie dziejowym nie 
napotykałoby lia żaden odzew w  szerokich 
masach społeczeństwa.

...Nasłuchaliśmy się przez długi* lala, że 
inną, także „najważniejszą" sprawą w zakre
sie wewnętrznej syluacji naszego państwa 
jest powrót t. sw. emigrantów, t  j. tych, któ

rzy usrli poza granice Polski przed praw„mo 
cnymi wyrokami sądów pnńslw«tvvrh R,r 
Azo wieJo zużyło argumentów w tyra ceiu 
by uzasadnić niemal przełomowe znaczeni 
ewentualnego powrotu dwóch, czy 
ludzi.

1 oto — jak wiadomo — Indzie el wróci 
w  znanych okoliczno«ciarh, ale dalibóg byli 
by ogromną przesadą twierdzić, że |en po*,., 
wywarł jakikolwiek wpływ na obecne nas: 
życie.

...Jeden z wyhilnych leaderów party|nvc 
napisał jednak kilka dni temu. że cliopu 
pewne jprawy reszty w lej chwili na drrii 
plan, lo  nie zmtułj tern samem wvelimfni 
wane z tycia polskiego i w odpowiednim cr
,i. «ł.n» «ie znowu aktnalne.

Tego poglądu nie zamierzamy zwalczać. Jei 
to bowiem zagadnienie podobne do tego znl 
nego nam wązv*tkim pnw./rchni,. 
ie  chociaż Iudtkoić tyje już tysiące lat, mi 
nęły dziesiątki tysięcy pokoleń, to jednak li 
dzkle głupstwo wydaje się być nleSmlertełn

Ja k iż  wniosek ostateczny wyciąga z U 
g o  „K u r je r  Po ran n y".

„Wystarcza nam to jedno, te dzisiaj, to je 
w  okresie historycznego przełomu, w cod* 
nie dziejowych rozstrzygnięć, kiedy napra-w 
dę mamv do załatwienia sprawv deryrinfcc 
o przyszłości, kiedy przeżywamy dni, o któ 
rych będzie mówiła historja. tamte bana* 
okazują się tylko tobołkami, które nie tylk 
można, ale trzeba złożyć do przechowalń 
bo przeszkadzają nawe! ich właścicielom 
dopełnieniu naprawdę najważniejszego z: 
dania".

Ho prawdziwemu odprtfeniD.
Przedstaw iliśm y szeroki wachlarz po- 

g iądtiw  i żartow a liśm y C zyte ln ików  z 
dwom a zasadniozemi punktami widze
nia, ja k ie  p rzew ija ją  s ię w  toczącej sie 
obecnie dyskusji.

Z  ko le i chcielibyśm y zw rócić uw agę na 
pewne szczegóły, które —  jak  sądzim y —  
nie są nbojetn* zarówno dla oceny Istoty 
sporu. Jak I na n o d -d y  czynników de
cydujących w  państwie.

Oto, pom im o naprężonej sy tu ac ji m ię
dzynarodow ej,

rząd nie odwołał nisjdzie 
wyborów samorządowych,

a  przeciwnie roznisał na k ijk a  _ n a jb liż
szych tygodn i w yb ory  w  w ielk ich m ia
stach, ja k  Lwów, W ilno, Luhlln, Często
chowa itd., P '’ 7.ie w  kam panii w yborczej
musi się, obok spraw  ftosnodarczych > lo 
kalnych, pornoznó zasadnicze * r' '! 'w y  po
lityczne I iwlałopoflladowe. W idoczn ie  
w ięc najbarrlw ei od iv)w 'Pflzia lne w  r>atv 
stw ie czynn ik i nie uwaSaią, aby  za jm o
w anie się problem am i p o lityk i w ew nętrz
ne j by ło  czerni szkodliwem ze w zględu  
na zeeadn ien ie obrony państwa.

Tak ie  postaw ienie sp raw y przez rząd  
stanow i równocześnie

votum zaufania 
dla całego społeczeństwa,

d la  wszystkich je g o  odłam ów  t d la
wszystkich odcien i Dolskiej m yśli p o li
tycznej. Rząd zdaje się bowiem  pow ia
dać: dow iedliście wszyscy, i i  jesteście o- 
żyw ien i duchem praw dziw ego p a trio ty 
zmu i szczerej ofiarności, to te* wierzy

my, i e  w  w a lce w yborczej, a więc w  stai 
ciach wewnętrzno-politycznych nie przi 
kroczycie dopuszczalne] granicy; wierz; 
m y, że  na łożycie  na namiętności i  spot 
tłumik, potrzebny ze względów na poli 
ien ie  m iędzynarodow e.

Jeś li do tego dodam y, i  i  Jui w  czas’ 
trwania nacięcia mledzwnarodowee 
rząd n ie zam knął sesji sejm owej, ale 
ty lk o  odroczył na dn i 30, to przekonam 
się. 4e decydu jące w  państw ie czvnni 
nie uw ała ja  wyeliminowania snraw v> 
wnefrzno-poiltveznvch za kor>«»,'”—iKl 
wynikalącą Z dzlsl*l*z»«jo nołoienla, I 
czyw iście , te  pewne «n ra w v . łmoww^r’ 
drażniące i ją trzące, n ie  pow inn y staw 
w ić  w  te j w łaśnie ch w ili ośrodka rm 
gań politycznych . A le  są spraw y zasai 
nicze, która nie mona bvć usuwane ezti 
cznle poza nawias. Sam o życ ie  wyk*- 
ich  Istotną hierarchia, Tn*tvnkt narorf 
w y  i  sam ozachowawczy in s tvpk t pai 
stw ow y nie pozwoli na lekknnwllr 
zmianą hierarcho »«trzeb  i ka żd »i mir 
w ie  p rzydz ie li właściwe miejsce. Najgo 
szą jednak m etodą by łoby

udawanie, że nie w»dzl sie
czegoś, co jest

I co  dopom ina • ! ;  o takie, czy Inna s  
łatwlcnle.

I  jeszcze jednot przekonaliśmy się wi 
lokrotn ie, że d la  ludzi w a ż n i e j s z  
j e a t  u s t a l e n i e  p e w n e j  z :  
s a d y ,  a n i ż e l i  j e j  p r a k t ;  
o z n e  n a t y c h m i a s t o w e  w ;  
k o n y w a n i e .  Gdy w Roku Pański! 
1935 obóz rządzący twierdził, że now 
ordynacja wyborcza Jest dobra, słuszii

N a jw ię ksze  polskie zdrojowisko
s i a r c z o n o - s ł o n e B V § K O - Z D R O I ziemi

Kieleckie]
leczy: goicie? slswowo mięiniowy, choroby przemiał 
materii, prcymiof. otyłość, choroby skóry, *«pa,en 

nerwów i n^wralrtr (ischias) i t  p. 171*
ftesoa kąpielowy r nitko wy od I tnala do 18 nerwc

ZVQ1UVXT NOWAKOWSKI.

W Y W IA D
Z KOPERNIKIEM.
 ̂ W  trzecim dniu inspekcji a raczej objazdu 

pasterskiego po Pomorzu raniosło mnie do 
pięknego Torunia. Po  odczycie i po obfitej 
kolacji (Toruń ma w herhle bramę tylko na 
p ó ! otwartą, ale na przekór temu jest bardzo 
gościnny) nieco chwiejną stopą przemierzałem 
stare ulice, pełne ciszy I wielkiego pokoju Bo 
te ł nie gdzieindziej ule tu włq<tH* zawarto 
pokój toruński. Stanąwszy pod ratuszem, spoj
rzałem na pomnik i nagle zdało mi się, ie  
wielki astronom spogląda ku mnie źyczllwem 
okiem Zaryzykowałem tedy wywiad, wahając 
się przez chwilę, po jakienmby zagadać do 
Kopernika. Po łacinie, czy po polsku? Teraz 
coprawda rzadziej Już słuię do Mszy Iw ., nie
mniej zwróciłem się do wielkiego Toruńczy- 
ka ze słowami:

’—  Domlne, exaadi orationem meam..t
*■— W idzę, łe  łacina idzie efc i jak po  gra* 

dziel Młodzieńcze, era ostatnich reform zm io
tła filo logję ze szkół, mów tedy pa pohku/

—  Po  polsku?

—  A  po jakiem uiby?l —  żachnął się na co- 
fcole. —  Przecież o i  fi p o  n i e m i e c 
ku  !

—  Jednak Wastutgńntct w tw e j ksiąłce...
—  Na stosl Na stos! —  krzyknął Kopernik 

t  gniewem. —  Wasiutyński. człek uczony, pra
cy a zapału pełen, ele młody I pochopny. 
krzywdę m t wielką wyrządził. M n i e  zro
bił Niemcem 1 Prawdę mówiąc, mam Żal do 
aScił

—  O  co, mistrzu?

—  Nie mów do mnie, jak  do Kiepury! Dał 
sporo grosza na FON, czyniąc to, jak zawsze 
po cichu i tak, aby prawica nie wiedziała, co 
daje lewica ę dochodu przyszłych koncertów, 
ą le.„ Tytu ł „mistrza14 zostaw ju i  jemu, a do 
mnie gadaj po ludzkul

W ięc... Księże kanoniku* tj. chciałem po
wiedzieć, panie profesorze^.

—  Hm, „ p a n i e  p r o f e s o r z  o d 
znaczyłoby to, 4e mnie jeszcze nie zredukował 
Janusz czy Wacław... Ale mam żal do a ćd l

—  O co. panie profesorze?
—  Pisze pan o przeróżnych rzeczach, mia

łem więc nadzieję, że mnie weźmiesz w  
obronę przed Wasiutyńskim i że kiedyś, w  nie
dzielę przeczytam feljeton o  m ej poh ko ic i.

—  Mistrz, tj. pan profesor czytu je? Na
prawdę?

—  Masę czytam. Stoję tu na piedestale I du
żo mam c*n*n r7vtam więc. ro  w ręce wiwd 
nie. Czytam nawet waćpanal Prawdę mówię! 
Z nudów . Stoję tu z pozoru tylko martwy, 
naprawdę zaś widzę wiele spraw | powiem 
waści, że raduję się na widok niektórych Np. 
wojsko, nasze wojsko! W idziałem  już Krzyża
ków, Szwedów, Moskali. Francuzów, potem

»f»y ła  tu tw ierdza pruska, ale m ów ię acanu* i e
© digitalizacja mbc małopolska pl

takiego, jak nasze, dzisiejsze, nie widziałemf 
Ale te ich machiny wojenne! I  te ich ptaki
fruwające po niebie wyżej niż ja mogłem lu
netą sięgnąć... Raduje się we mnie stare, spi
żowe, ale polskie serce I gdyby tak Wasiutyń
ski, nb człek utalentowany...

—  Może jeszcze kiedyś znajdzie się okazja, 
aby w mym niedzielnym feljetonie...

—  Teraz już dziękuję! Zresztą i tak caty 
Świat wie, żem podobno Niemcem ! Bo też Po  
la«*y, gdy Istnieje bodaj najmniejsza w ątpli
wość, zamiast bronić swojaka, ustępują go 
grzecznie cudzoziemcom... W ięc o  czem to ja 
prawiłem? Aha, o  wojsku! Mamy żołnierzy na 
schwał, a już ten generał Tokarzewski bardzo 
mi się udał! Pono we Lw ow ie więcej niż tu 
potrzebny, ale i w Toruniu cieszymy się nim 
ogromnie.. Generała Bortnowskiego także na 
rękach nosimy.

- -  A jak przedstawia i ię  kwestja niem iec
kiej mniejszości?

—  W idzę, żeś waćpan ignorant w te j ma- 
terji. Toruń był pruską twierdzą wojskową, 
ale równocześnie był zawsze twierdzą po l
skości, a dzisiaj Niemców mało tu. W ogóle 
mniejszości jest w Toruniu, zanotuj to  sobie 
aean, wszystkiego 2.3 p rocJ  Zresztą potem
o teml Już dwunasta bije, trzeba zejść i wy- 
nr«,*»owfi* kn«ri Ten plnbus parzy mnie w rę- 
ce l Bo też teraz na przekór mym twierdzeeniom 
vw vstko  obraca się dookoła ziemi, którą |a 
właśnie w  ruch puściłem l^ecz ona. ziemia, 
obecnie kręci się w miejscu. Chodźmy!

Zszedł z cokołu i lekkim krokiem poszedł 
ze  mną w miasto uśpione. Na rogu ul. Koper

nika i Żeglarskiej zatrzym a! się, mówiąc, ż 
zazw yczaj co w ieczór spotyka tu Lindego.

—  Ah, prawda! Linde  także Torunianin!
—  M ów i się „ T  o  r  u 6 c  z  a n i n“ ! T  

poprawna form a z  X V II wieku. Inna rzecz, i  
l.inde zdziadział teraz od czasu nowej orto 
gra fji. Uczy się je j eałem i dniami i nauczy 
się nie może...

Stanęliśmy już nad samą W isłą, połyskuj? 
cą księżycem i światłami statków. Szeroka je! 
tu. piękna, potężna. Kopernik pociągnął mni 
dalej ku basztom, ku bramom, ku Krzywe 
W ieży. Spało miasto, spała przecudna Pann 
Marja { św. Jan I św. Jakób, myśmy zaś odhy 
wali nocną rundę. N ie chciałem przerywa 
milczenia, jednak sam odezwał się życzliwi* 
pytając, w  której stanąłem gospodzie 1 czy cc 
tam dobrze.

—  N arw y nie wym ienię, ale podle tam. po 
d le nad wszelki w yrazi Dawno już nie widzi# 
łem takiego brudu!

—  Swego czasu stawało się w  gospód^ 
, Pod trzema koronam i44. Królow ie tam niie* 
szkali, car Piotr, tudzież wdowa po Koryb^ 
cie, równie jak Marysieńka...

—  A pan profesor w  którym  domu się & 0' 
dził?

— Ano. sa dwa dom y  i na każdym z 
tablica z napisem, że ja się tam urodziłem 
po prawdzie zaś un*dziłem się zupełnie gdu* 
w dziej, w trzecim  domu, którego dawno D»« 
masz.

—  Panie profesorze, czy  będzie wojna?
—- Ja już nic pewnego n ie  mógłbvm powie

dzieć de revolutioiiibu.$ orb ium  coeUtUuE** *
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I że po-roinna stano-wió zasadę życ ia  pań
stw ow ego, a  op ozyc ja  tą zasadę zw a lcza
ła, wówczas opozycjoniści mieli za sobą 
większość opinii. K ie d y  jednak  w  roku
1938 P . P rezyd en t R zeczypospo lite j u- 
zna), że zasada ordynacji nie jest dobra, 
że n a leży  ją  zm ienić, a le że trzeba to u- 
czyn ić w  foTm ie lega ln e j, p rzez przepro
wadzenie w yb orów  na podstaw ie istn ie
jącej _ o rd yn a c ji, i  k iedy op ozyc ja  odpo
w iedzia ła  na to bojkotem wyborów  —  to 
nie skupiła ju i  przy sobie większości o- 
pinji.

Lu dzie  p o w ied z ie li bow iem : Czego 
chcecie? Zosta ła  przec ież  uznana zasa
da, iż trzeba  zm ien ić  o rdynacje , w szyst
ko inne jes t ju ż  rzeczą poboczną. N ie  
wolno o sp raw y  w tórn e p row adzić pro
cesu, w yw o łu ją ce go  powszechny chaos.

Sądzim y w iec, że tak samo jes t i  obec
nie. Spór, ja k i sig  zarysow u je  złagod
nieje natychmiast, J e ś l i  u z n a m y  
p e w n ą  z a s a d ę .  N ie  toczm y 
wiqe sporu o to, czy  wogóle należy w  
tej chwili mówić w  Polsce o sprawach 
w ew nętrzno-politycznych , a le zastanów 
m y się, w  j a k i m  z a k r e s i e  
czynić to należy; co jes t bardziej, a co 
m niej pilne, co m oże w yw o łać  niepo
trzebne zaognienie, a  co podzia ła  racze j 
uspokajająco. K ie ru jm y  s ię przytem  
zdrow ą m etodą  oceny : Jątrzy w szystko 
to, co wyrządza komuś krzywdę, co 
pozbawia kogoś jakichś praw, a uspo
kajająco d z ia ła  to, co wszystkim daje 
równe prawa i szanse; ją tr z y  to, co 
Btwarza ja k iś  przywilej, a  łagodzi to, 
co usuwa istniejące przywileje, lub prze
rosty. T a  m etoda  jes t niezawodna...

Płaszcze l peleryny deszczowe
„Przemysł - Linoleum"

KRAKÓW. RYNEK GŁ 10 2425*

a s s s  światowida
Cóż dopiero o  w ojn ie... A le jak będzie wojna.
io się nie dam y! Pow innoby się teraz w zno
wić „ Zw iązek Jaszczurczy", k tóry nie gdziein
dziej, jeno w  Torun iu  w ziął początek Dobra 
Razwal Stara i  piękna a mocna: Zw iązek Ja
szczurczy!

—  Pan profesor stoi od dawna na pomniku, 
patrzy i słucha, zatem obserwuje wszystko- 
C2y Toruń ostatnio zm ien ił się?

—  Do niepoznaniat Przedewszystkiem  jest 
tak w ielki, jak n igdy nie był Nie śniło mu 
się, że do jdzie do ośmdziesięciu tysięcy m ie
szkańców] Pow tóre, jeszcze przed laty dwu 
dziestu m ierziła mnie trochę skażona p o l
szczyzna tutejsza, a dzisia j raduje się sam 
Linde, słuchając, jak tu zaczynają m ów ić co 
raz i  coraz le p ie ji N iek iedy mówią już za do
brze: sam słyszałem  np niedawno słowa, jak 
„któ§u, „cóś“  itp. No, mniejsza z temi

Ale tuż ko ło  mnie odbywa się targ, obser
wuję więc postęp polszczyzny z dnia na dzień 
Niemieckiego w łaściw ie już w cale nie słyszę, 
jeśli *aś odezw ie się ktoś, to  nie tak butnie, 
jak do niedawna. Jeśli pom iniemy dawne in
skrypcje, została niemczyzna jeszcze tylko w  
napisach poniektórych, w ięc w loca  secreta, 
gdzie czytamy „ besetzt" itd.

Szkoda tylko, że obow iązu je ustawa, która 
pozwala zeznawać w sądzie po niem iecku. 
Czasem tra fi sią chłopak dwudziestoletni i 
twierdzi z całą czelnością, że n i e r  o  z u- 
m i e  p o  p o l s k u .  A gdzież on się u ro 
dził, gd zie wychował, jeżeli nie w  Polsce? 
1 po polsku nie um ie? Łże, łże bezwstydnie 
i czasby ju ż zm ien ić tę ustawę, czas najwyż
szy, bo w  n iej p rzejaw ia  się nasz kom pleks

niższoScł. Niechby tak Po lak  w Pruslech za
ryzykow ał powiedzieć przed sądem, że nie ro
zumie po niemieckuI Daliby mu też, dali!

—  Jaki jest nastrój miasta i postawa wobec 
ewentualnej w ojny?

—  Taka, jak całej Polski, więc spokojna. 
T y le  tylko, że tu ludzie bardziej może krew
cy —  patrz acan na nich, jakie to wszystko 
mocne, barczyste, krzepkie od tej pracy na 
W iśle, w ięc też może jeszcze bardziej niż m ie
szkańcy innych miast, Toruńczanie mają rękę 
zwiniętą w pięść Niemców się tu nie liczy, 
skoro zaś mowa o  nich, radzę przeczytać nie
dawno wydaną książkę W ojciechow skiego  p. t. 
„Polska nad Wisłą t O drtf\  a dow ie się acan, 
od jak  dawna jesteśmy tu panamii Co praw
da, Niemcy utrzymują, że m y mamy ulice, oni 
zaś... kamienice. Jest w tem wiele przesady! 
Np. jak oblicza dr Kulikow ski („Zagadnienia 
gospodarcze W ielk iego Pomorza**) przed czte
rema laty w handlu było 12 proc placówek 
w rękach niemieckich, a w rzemiośle ich udział 
wyrażał się cyfrą 12.5 proc. Teraz to już zma
lało. ale jeszcze ich za dużo, grubo za dużo, 
jak na m ój smak. N ie podoba m i się, że nie
m ieck ie wsfrfłdziełnie czy banki zbył skwa
pliw ie udzielają Polakom  taniego kredytu. No, 
wiadomo, pieniądz łatwo im  przychodził

—  T o  samo słyszałem i w Bydgoszczy.
—  W ięc zawadziłeś i o  Bydgoszcz? A zw ie

dzałeś śluzy?
—  Tak, ułatwił m i to prezydent Barciszew- 

sld...
—  Dzielny i zacny człek! Także I tutejszy, 

im ci pan Raszeja udał się nam. A w y w  Kra

kow ie (widzę, że waść czerwienisz się), ciągle 
bez głow y i bez prezydenta? Który to już mie
siąc? No, nie będę waści wstydził... Ale, jeśli 
zwiedzałeś motorówką wody bydgoskie, tedy 
musiano ci pokazać, ile  rzeczy spartaczyli 
Niem cy  w  budowie śluz i tam! Bo też oni 
przechwalają się i przechwalają, ale patrz np 
na Wisłę, która tyle lat była w ich rękach, a o 
porządnej regulacji ani nie pomyśleli! Ileż zaś 
fuszerki pruskiej w idzi się na każdym kroku! 
P izecież w  takim Toruniu wszystko, co brzyd
kie, co nieiidałe, zbudowano za niem ieckich  
czasów Ta poczta ohydna, ten teatr, w którym 
rzekom o nigdy nie miała rozbrzmiewać polaka 
mowa, ten nowy kościół, ten Dwór Artusa 
I  dopiero za polskich rządów Toruń wraca do 
dawnego kształtu.

N iemcy potrafili każdy marmur, każdy 
fresk, czy rzeźbę zatynkować, zasmarować ja- 
kiemś paskudztwem! Ileż cudów odgrzebano 
w  starych domach, w kościołach, a wszystko 
ostatniemi latyl W  niedługim czasie miasto 
będzie tak samo piękne, jak przed wiekami, 
jak za czasów mego dzieciństwa... Przecież 
Prusacy budowali fatalnieł Patrz na te domy 
lirho, byle jak sklecone, na ich trzęsące się 
podłogi, na tandetne ściankil A lbo fabryki! 
Pożal się, Boże! Czy wiesz, że w wielu fabry
kach schody są drew nianet

—  A jak przedstawiają się sprawy kultural
ne Toru n ia9

—  Lepiej, coraz lepiej. Bibljoteka mego 
imienia ma 140.000 tomów. Towarzystwo Nau
kowe wydaje kapitalne „Fon tes" rozw ija się 
konserwatorium pod kierunkiem Perkow 

skiego, dobrze idzie teatr w  rękach Brackiego, 
Cross kręci sie koło malarstwa i koło Konfra
terni Literackiej, poza tem działa Towarzyst
wo Czytelń Ludowych... Trzeba by jednak po
myśleć o  wyższej szkole, nawet o  uniwersyte
cie, który przed pół wiekiem chcieli założyć 
Niemcy, ale udało się to im tak samo, jak re
gulacja W isły... O możliwościach założenia 
wszechnicy pomorskiej w Toruniu szeroko i 
trafnie pisał ostatnio dyrektor M o carski...

N ie skończyłbym, gdybym chciał, w y
liczyć wszystko co się tu robi! A tymczasem 
trzeba wracać na pomnik! Już świt! Żegnaj 
aść! A, prawda! Musisz mnie wyręczyć: tu 
masz oto dukat, ostatni, jaki tuła się w  mej 
kalecie. Daj go zaraz rano na FON, albo na 
pożyczkę lotniczą! A le uczyń to po cichu, dy
skretnie I

—  Czy mam umieścić wzmiankę w  gaze
tach?

—  Broń Boże! Nawet nie napiszę w  tej spra
wie specjalnego listu do Pana Prezydenta...

P . S. Telegraficznym  stylem donoszę P T . 
Kochanym Czytelnikom, że dnia 20 bm. by
łem  Ka Swifcie urodzin F ilhrera  iv zdenerwo
wanym  i smutnym Gdańsku. Na przekór cho- , 
rągwiom (trafiają się mocno zniszczone z po
wodu częstego używania a nawet i połatane) 
ponuro okropnie i  wcale nie krzykliw ie, jeśli
o  samą akustykę idzie. Za tydzień napiszę 
więcej.

Z  N.

ighali2acja mbc malopolsks

o/woniezL 
%dft

K s i ą ż e  w ć d  

3  © A 
w y e l t

Bardzo dogodne pobyty I kuracje ryczałtowe 
w Sezonie I od 1 maja do 15 czerwca. Zasługuje 
również na uwagę wygodna w tym okresie po
dróż nie przepełnionymi pociągami Wszelkich 
informacyj udzielamy odwrotnie. Dyrekcja.

„ILUSTROW ANY KTJRYER CODZIENNY" Nr. H2. Poniedziałek, 24 kwietnia 1939

„Okręty widma ' na wodach świata.

0 losach ł uropy i :qj0af t monę...
KRAKÓW , 23 kwietnia.

Ż y je m y  w  sta łem  napięciu  nerwowem , 
cn a rak tery zu ją cem  s ię  przerzucan iem  u- 
w a g i z  jed n ego  punktu na d rug i, w  ocze
k iw ań  iu  w ażnych  ro zstrzygn ięć  raz w  tym , 
raz w  in nym  kącie św iata. Jeszcze w czora j 
szukano takich^ punktów  na ląd z ie  euro
pe jsk im , a ju ż  d z iś  co ra z  g łośn ie j m ów i 
się o m orzach  w ym ien ia ją c  w  p ierw sze j li- 
nji morze Śródziemne I Jego drogi.

Stan  ten zos ta ł w yw o ła n y  a larm u jącem i 
don ies ien iam i o  ruchach f lo t  m ocarstw  
p row adzących  ze sobą g r ę  o  w ie lk ą  staw 
kę. O to  flota niemiecka eskadrami manę- 
wrowemi popłynęła w niewiadomym kie
runku. Jedn i m ów ią  o k ierunku  na za 
chód, d ru d zy  o  kierunku  połudn iow ym , 
jeszcze  inni um ieszcza ją  b o jow e  jednostk i 
n iem ieck ie  gd zieś  m iędzy Islandią I An
glią. Z  A m eryk i nadchodzą w iadom ości o

tajemniczych łodziach 
podwodnych,

w idzianych  raz u w yb rzeży  S tan ów  Z jed 
noczonych, to znowu gd zieś  u w yb rzeży  
K anady. Przewiduje się nowy „skok pan
tery** na Tanger, tym  razem  dokonany 
w spóln ie przez W łoch ów  i N iem ców , to 
znowu wietrzy się niebezpieczeństwo koło 
Gibraltaru, w zg lędn ie  ko lo  Suezu, c zy  Dar- 
danelach.

N iew iadom o  ja k  je s t  rzeczyw iście. 
S tw ierdz ić  natom iast n a le ży  k ilk a  fa k 
tów.

P ie rw szym  z  n ich, to  stanowisko Nie
miec. Od ch w ili kon flik tu  ab isyńsk iego  i 
wybuchu w o jn y  h iszpańsk iej w idać było,

Niemcy nie chcą popełnić błędu 
z roku 1914,

polegającego na zatrzymaniu całej swej 
floty w portach macierzystych. W  ch w ili 
k ied y  na m orzach poczęto być gw arn ie j, 
N ie m cy  m om enta ln ie wysJaly ze sw ych

Gen. Laidoner zwiedza C. 0. P.

p o rtów  esk ad ry b o jow e  na w od y  św iata. 
Eskadry te wymieniały się wzajemnie:
jedn e w raca ły  do domu, podczas gd y  dru ; 
g ie  wypływały w ćwiat. O becnie Jednostki 
w ojennej f lo ty  n iem ieck ie j, k tóre  przeby
w a ły  na A tlan tyku , c zy  morzu Środziem - 
nem, a  nawet u w yb rzeży  w schodn iej A f r y 
ki, zostały wzmocnione nowemi siłami. 
Jest to  fakt, k tó ry  w zbudził zrozumiałe 
zaniepokojenie w  Anglji I we Francji, ja k  
rów n ież zmusił Stany Zjednoczone do 
zwrócenia baczniejszej uwagi na Atlantyk.

S ytu ac ja  jes t n ieco odm ienna, an iże li b y 
ła  w  1914 r. W te d y  flo ta  n iem iecka s ie 
dzia ła  w  portach i ty lk o  n ie liczne j e j  jed 
nostki u p raw ia ły  korsaratw o na da lek ich  
morzach. W te d y  flo ta  n iem iecka nie m ia ła  
na św iecie podobnych  baz i  b y ła  w łaśc i
w ie

ścigana przez floty
całego świata.

D zis ia j flo ta  R zeszy  współpracuje z flotą 
włoską I może nawiązać kontakt z flotą 
Japońską. D zis ia j ma ona do d ysp o zyc ji 
w ie le  punktów  oparcia  zna jdu jących  sie  
w  posiadaniu swych sprzym ierzeńców . D o
da jm y , że po tenc ja ł b o jow y  f lo ty  w łosk ie j 
w zrósł ostatn io  wskutek aneksji A lb a n ji, 
co poc iągn ęło  za sobą zwolnienie wielu 
Jednostek morskich z Adriatyku celem u- 
życia Ich na wodach innych.

O bserw u jem y m an ew ry  stra teg iczne m a
ją ce  w sze lk ie  cechy p rzygo tow ań  do w a l
nej rozp raw y.

Usiłuje się szachować Gibraltar od 
strony lądu, a zaszachowano ju ż  ten w ażny 
d la  A n g l j i  punkt stra teg iczn y  od strony

Naczelny wód* arm jl estońskiej gen. Laidoner zwiedził zakłady południowe. Na zdję
ciu widzimy sen. Laidonera (  w  środku) w  otoczeniu oficerów  estońskich i polskich 

.w  jednej z hal zakładu.



R y n « i O W - z D R O J Z d ro jo w isk o  lo d o b ro m o w e . L eczen ie  p ic iem  w ó d , k ąp ie la 
m i so lank ow ym i, k w aso w ę g lo w y m l, bo ro w in o w ym i I w y le 
w an iem . — P o k o j e  o g r z e w a n e .  — P ro sp ek ty  w  O rbisie .

Ceuty. Nic też dziwnesro. w  A n g lji 1 
Francji mówi się coraz głośniej o

konieczności sparaliżowania Ceuty 
i odciążenia Gibraltaru

prsss okupowanie międzynarodowej strefy 
Tangeru. #

Ansrlja i Francja wykazują w tej cnwili 
bardzo wielką aktywność na morzu. Wzmo
cniono załogrę Gibraltaru, do którego o- 
statnio wpłynęły bardzo silne jednostki 
morskie zarówno francuskie, jak i angiel
skie. Silne Jednostki stanęły w Bizercie, 
owej pozycji wynadowej z Tunisu na Sy
cylię. dalej na Malcie, w  Kanale Suezklm 
I na Cyprze. Wszystkie angielskie bazy 
morskie, a także bazy morskie francuskie 
zostały mocno ufortyfikowane i otrzymały 
zwiększone załogi, tudzież zwiększony po* 
tenejał flotowy.

Na falach morskich

przemykają „okręty widma".
W  głębinach mórz płyną okręty podwodne, 
straszliwa broń wyposażona w najnowsze 
zdobycze techniki. Ponad morzami prze
m ykają samoloty wywiadowcze i bombowo, 
startujące z pokładów „awiomatek".

Jeżeli dzisiaj coraz głośniej mówi się
o wojnie, to zaznaczyć należy, że w  chwili 
obecnej w  układzie stosunków aa lądzie 
trudnoby było śclils określić linie bojowy, 
na której miałoby dolść do starcia. N ato
miast na morzu, gdzie niema granie, ani 
linjl Maginota, czy Zygfryda, takie starcia 
mołe nast^pK w  katdym punkcie Jest to 
tembardziej prawdopodobne, że atmosfera 
jest napięta do punktu kulminacyjnego. 
W  tej chwili jakiś

niepoczytalny odruch Komendanta lego czy 
Innego ohręlu może spowodować strzelaninę, 

która rozlegnie sic w całel Europie
I  wyzwoli ładunki drzemiące dotychczas 
w  lufach armat i karabinów.

Gra idzie w pierwszej lin ji o morze Śród
ziemne, jak to już niedawno pisaliśmy. 
iW tym celu robi się wszystkie wysiłki, 
ażeby w chwili decydującej mleć Jak naj
lepsze „zagranie". Równolegle z manewra
mi flotowemi idzie akcja propagandowa 
wśród ludów, zamieszkujących wybrzeża 
owego morza i kraje z tem morzem zwią
zana W  szczególności zainteresowane mo
carstwa prowadzą

walkę propagandową w świecle 
muzułmańskim.

W szystkie czynniki propagandowe, na ja 
kie się zdobył dzisiaj mózg ludzki, zaprzęg
nięto do pracy.

P o  obu stronach wysiłek jest olbrzymi.

*  *  *

N ie  można w  takiej chwili przymykać 
oczn na istotną prawdę, od której zawisły 
przyszłe losy świata. Źle postąpiłby ten, 
kto, widząc przeniesienie się punktu ciął- 
kolcl z lądu na morza, uwalałby, te tem 
samem sytuacja zmienia sl| w  sensie do
datnim dla państw 1 krajów, oddalonych 
od oceanów I morza Śródziemnego- W  szcze- 
ęolnosei byłoby wielkim  błędem uważać, 
ze nas sprawy, które się na morzu Śród- 
zjemnem rozgrywają, nie dotyczą bezpo
średnio. N ie możemy myśleć krótkowzrocz- 
nęmi kategorjami z wieku X V IT I-go  Musi
my eobie zdać sprawę z  te j oczywistości, 
u  rozstrzygnięcia, Jakia zapadają na mo- 
rzu, nie wyrokują o granicach na lądzie.

Ludzie, znający dobrze historię, wie-

na rozbiorach Polski 
bardzo znacznie zaważyło

r o z s t r z y g n ię c ie  ja k ie  p a d ło

w bitwie pod Czerną
w krwawym sporze o władzą na morzu 
między Rosją I Turcją sułtańską. W ówczas 
to flo ta  sułtańska została zupełnie zni
szczona, a Konstantynopol, pozbawiony 
obrony, znalazł się w  krytycznej sytuacji. 
Trzeba było ściągnąć wszystkie wojska z 
nad Dunaju, Krym u, Kaukazu do obrony 
stolicy. Turcja, która nigdy nie taiła swych 
iywych sympatyj dla Polski, mogła sta w  
tych warunkach ograniczyć tylko do wyra
żenia uczuć platonicznych. Bosja, która flo 
tami Orłowa i Spirydowa weszła na mo
rze Śródziemne, m iała zupełnie rozwiąza
ne ręce w  pochodzie na Zachód. Potęga 
Aleksandra I  opierała się na posiadaniu 
całeęo Lewantu i  kontrolowania morza 
Adriatyckiego.

Sytuacja w ygląda podobnie w  chw ili obe 
cnej tylko ze zmienionym kierunkiem mar
szu. Panowanie Niemiec, czy nawet znacz
ne ich wzmocnienie się na morzu Sródzie- 
mnem, choćby tylko w  jednej części, na 
której im  bardzo zależy, a mianowicie w  
Lewancie, na morzu Egejskiem i u wejścia 
do Dardaneli, mołe walnie wpłynąć na wy
nik ich marszu w kierunku wschodnim.

Rzecz jasna, że umocnienie się państw os! 
na morzu Śródziemnem w te j samej m ie
rze warunkuje sytuację na lądzie europej
skim w  zachodniej je g o  części, co i  wschod
niej, Tem sobie należy tłumaczyć zdener
wowanie Jui nie tylko dyplomatów Lon
dynu I Paryia, ale takie sztabów obu mo
carstw. Stąd to istnieje duże niebezpie
czeństwo, że strzał, jak i padnie z rozkazu 
mniej w ytrzym ałego nerwowo kapitana 
którego z okrętów będzie iskrą, rzuconą 
na beczkę europejskiego prochu.

SAR.

lokaiskie brednie pana „ministra" M i .
»PoIska dążyła do rozbioru Słowacji, ale Słowaków uratowali

•..niemieccy okupanci«.
(OryginatnU Korespondencja „Ilustrowanego Kuryera Codziennego1').

BR ATYSŁAW A, 22 kwietnia.
(k.) N a  Słowaczyżnie, w  Żylinie, odbyła 

się w ostatnich dniach wielka manifestacja 
narodowa słowacka, zorganizowana przez 
młodzież akademicką. O rozmiarach je j 
najlepiej świadczy fakt udziału około 15 
tys, osób. Prelegenci, wśród których rów
nież znaleźli się czołowi reprezentanci o- 
becuego rządu słowackiego, poruszyli kil
ka aktualnych spraw, związanych z by
tem Słowacji. Wśród tych przemówień 
znalazło sic również wystąpienie wicepre
miera słowackiego p. Tuki, które swoja 
treścią, jak i tonem daleko odbiegało od 
rzeczowości. P . Tuką wykazał w swojem 
kłamliwem przemówieniu te wszystkie ce
chy, które w polityce określać się zwykło, 
3ako

mentalność lokajskę. ■
A b y  nie być gołosłownym, wystarczy 

przytoczyć najważniejsze tezy przemówie
nia pana Tuki.

Oto, mówiąc o  powstaniu „niepodległe
go państwa słowackiego, stwierdził on, źe 
zawdzięcza ono swoją egzystencję wyłącz* 
nie Hitlerowi, który Bprzeciwił się podzia
łowi Słowacji, jaki był pierwotnie projek
towany (! !),  a to między Niemcy, Węgry  
I Polskę OJ!).

Ukryta propaganda — mówił dalej p. 
Tuka — stara się dowieść, że Słowacja 
znajduje się w identycznem położeniu, jak

00 j ednab j ^ t  nieprawdą, 
gdyz Słowacja posiada przecież własny (?j 
rząd, własną (?) armię, własne terytorium 
celne i własną walutę.

Jeżeli idzie o obecność wojsk niemiec
kich w Słowacji — mówił ów Tuka — to 
okazała się ona konieczną dla zagwaran

towania narodowi słowackiemu w oln ośc i 1 
niepodległości ( ! ! ) .  Podczas rokowa A w  
Berlinie generałowie niemieccy wskazali 
na to, że dolina W agu Jest najsłabszem 
miejscem Słowacji pod względem strate
gicznym I proponowali Jej obsadzenie 
p «e z  wojska niemieckie. T o  się rzeczy
wiście stało, gdy jednak w ojska naemieo- 
kie me będą już potrzebne, to  wtedy bez
zwłocznie odejdą (1).

W  małych Karpatach buduje się małe, 
lecz silne fortyfikacje.

W roga propaganda — kłamał dalej pan 
j  — chciała przekonać Słowaków, źe 

rząd słowacki zaprzedał Słowację Niem
com, największym nieprzyjaciołom Sło
wiańszczyzny. 0  kogo mieli oprzeć ele 
Słowacy. Czy_ może o Polaków, którzy 
ponad naszemi głowami podawali sobie 
ręce z W ęgram i i zabierali nam nasze zie
m ie!

Za kilka dm rozpoczną się rokowania 
gospodarcze słowacko-węgierskie i dlate
go  nie chcę psuć atmosfery. Podkreślam 
jednak, że nie zrzekniemy się nigdy tych 
Słowaków, których Węgrzy nam zabrali. 
Naszym hasłem będzie „wszystko z powro
tem

Nasi nieprzyjaciele w  ewiązkn z ostatnie- 
nu wypadkami starali się nas podjudzać 
przeciwko Niemcom, wskazując na to, że 
Niemcy, którzy wzięli nas pod opiekę, po
zw olili oderwać W ęgrom  od Słowacji no
w e terytoria. Obecnie mogę zdradzie, ie  
wojska niemieckie były gotowe bronić na
szego państwa, Gdyby Jednak doszło do 
tego, to

Polska i Węgry ogłosiłyby 
powszechną mobilizację ( ! ! )  

czego wynikiem byłaby prawdopodobnie

25Z2k

ECHA.

Zbrojna uwertura do 28 b. m.
(nir) Czy 20 bm. pom yślany został jako  

„przygrywka** do 28? Rew ja urodzinowa w  
Berlinie była świetnie wyreżyserowane® w i
dowiskiem wojskowem . Przez cztery godzi
ny w  czterech kolumnach po gładkim asfal
cie płynął potop ludzi, koni i żelaza.

Specjalne zainteresowanie w zbudziły Ł  zw. 
„szybkie dyw izje zmotoryzowane** oraz od
działy strzelców spadochronowych. Najw ięk
szy jednak nacisk położono na artylerję 
przeciwlotniczą. D efilow ały wszystkie gatun
ki broni przeciw lotn iczej —  ruchome re flek 
tory, armaty i karabiny maszynowe —  wszy
stko na samochodach, wszystko na gumach
—  całkow icie zmotoryzowane.

A  teraz zapytajm y się, jak prasa narodowo- 
socjalistyczna interpretuje ów  pokaz? Rew ja 
m ilitarnej potęgi T rzecie j Rzeszy miała słu
żyć jako  ilustracja do twierdzenia całej pra
sy, że Niemcy obecne są lep ie j przygotowa
ne, jak w roku 1914, źe klęska z r. 1918 jest 
dziś wykluczona (? !), źe mylą się ci, którzy 
sądzą, że N iemcy są nieprzygotowani itd. 
Prasa przytacza cy fry , tabele porównawcze 
itd., które mają udowodnić potęgę dzisiej
szych Niem iec w  porównaniti z Niemcami 
'■'eimarskienu.

©digitalizacja-

Z  prasy n iem ieckiej ostatnich dwóch dni 
m ożnaby zestawić o lbrzym ią księgę propa
gandową N iem iec —  obrazującą rozw ój T rze 
cie j Rzeszy na wszystkich polach.

Tak oto jesteśmy świadkami w ie lk ie j u- 
wertury propagandowej, m ającej za zadanie 
wprowadzić Europę w odpowiedni n a s t r ó j  
przed dniem 28 b. m., k iedy to kanclerz H i
tler zabierze głos w  sprawach aktualnej po
l i t y k i

Pycha i buta b ije  z  tego wszystkiego n ie do 
opisania. O lbrzym ie tytuły dzienników gło 
szą: „B erlin  Im  Brennpnnkt des W eltinte- 
resses“ ,  „Nervbse Hochspannung vo r der R e
dę des FOhrers** Ud. Niemiecka prasa pod
kreśla, że świat cały czeka „ z  zapartym  od
dechem”  (? !) na słowa Fiihrera. „W ien e r 
Tagb latt“  dodaje, że Francja, Stany Zjedno
czone i Anglja  w  najbliższym  czasie przyślą 
z  powrotem  swych ambasadorów do Berlina, 
bo... pragną złagodzić kurs i uniknąć kata
strofalnego (? ) dla nich zerwania stosunków 
z Rzeszą. f

Jak widać, Berlin w ciąż odurza sie swa 
m anją rzekom ej w ielkości.

mbc małopolska pi

Nowy minister angielski.

Ministrem bez teki w  gabinecie prem jera  
Cham berlaina zam ianowany został dr Le- 
slie Burgin (na ryc.). W  najbliższym  czasie 
d r  Burgin obejm ie m ający powstać resort

zaopatrzen ia armiim

wojna europejska, na której najgorzej był
by wyszedł mały naród słowacki.

sie *  *

TaM e brednie w ygłasza urzędujący wi< 
ceprerajer! Pytam v. kiedy to Polska pro
jektowała rozbiór Słowacji? K iedy  to Pol-, 
ska wykazała choćby w najmniejszym 
stopniu złą wolę wobec narodu słowacki*" 
go? Czy wtedy, kiedy zrzekła się dobro
wolnie swoich odwiecznych praw do Spi* 
szu i Orawy?

N ie trzeba przypominać, ile  dowodów; 
i  jak ie  to dowody naszego szczerego, jak 
najbardziej przyjacielsk iego stosunku do 
narodu słowackiego daliśm y w  ciągu 
ostatnich lat 20 N ie kto inny. tylko P o l
ska popierała wszelkie ruchy, dażace do 
utworzenia niepodległej Słowacji. N ie  kto 
inny, tylko Polaka na terenie międzynaro* 
dowym była najsilniejszą orędowniczką 
niezależności narodu słowackiego. O tem 
p. Tuka widocznie zapomina. Może zasła
n iają mu tę prawdę wojska niemieckie. — 
które fo rty  f i  k im  dolinę Wasru ..chwilowo*4 
osłaniając Słowaczyznę. A  może przesła
nia mu rzeczywistość~. odrębna słowacka 
waluta.

J u ż
dziesiątki tysięcy 

kolarzy i motocyklistów
zaopatrzyły s!ę w praktyczne poduszki na 
siodełka z niezwykle elastycznego, porowa

tego I przewiewnego Laticelu.

€  Poduszka „lATICEL*^ 
n ałożona na I lo d ło

Poduszki siodełkowa z Latlcelu zapewniaj 
na wyższą wygodę —  chronią od wstrząsów 
i zmęczenia — czynię Jazdę naprawdę 

przyjeronę. susie

LATICEL
WYRÓB „SANOK" s. A. W SANOKU
O d d z ia ł: W a rs z a w a , K redytow a 8.

Za dnsze 6. _
W i k t o r a  F A 1 I A
podpor. rez. b, 16. krakowskiego pułku strzelców
poległego na froncie rosyjskim dnia 17-go 
czerwca 191ó, po sprowadzeniu szczątków 
do grobowca rodzinnego w Szczyrzyru, 
odbędzie sie NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
dn:& 24 b. m. o godz. 0-tej w koiciele
00  Cystersów w Szczyrzyru, o czesn za
wiadamia Krewnych. Przyjaciół i Znajo- 
wych 2544k Brat.

UWAGA! Znaczki pocztowe Pomocy 
Zimowej sluźa do wszelkiej korespon
dencji. _  Nabywając je, pomagacie! 

Ł  '  * ich dzieciom!
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Marian Wcjdylło.

Al ban ja po przewrocie.
(Oryginalna korespondencja „Ilustrowanego Kuryera t  odmiennego" f.

Tirana, w kwietnia.

Dla dyplomacji światowej sprawa albańska zo- 
Mała już niewątpliwie ukończona. Za wiele wra
żeń przeżyliśmy tu w Tiranie w ciągu ostatnie* 
go tygodnia, by przejść nad niemi do porządku 
dziennego.

Dla przeciętnego Albańczyka akcja zbrojna 
faszystowskiej Italji wydała się niezrozumiała. 
W pływy włoskie dominowały tu bowiem także 
poprzednio we wszystkich dziedzinach życia pu
blicznego. Mówiono pocichu, że Włosi traktują

• Albanję jak własną kolonję. Ale równocześnie 
wszyscy zdawali sobie sprawę, że głównie właś
nie Włosi inwestowali tu poważne kapitały.

Jedna *  sióstr b. króla AlbanJl w  stroju 
narodowym. u

Albanja bowiem oznaczająca kraj Synów Orla 
I nazywana w tutejszym języku „Szczypni4*, znaj
duje się ciągle jeszcze

na poziomie Europy 
z przed 100 lat.

Okres wojny światowej, stanowiący dla Albanji 
pierwsze lata niepodległości, nie byt, rzecz pro
sta, właściwym do angażowania się kapitałów 
zagranicznych, zwłaszcza, że od 1916 roku po 
utworzeniu frontu salonlcklego była terenem 
okupacyjnym. W  dodatku do roku 1924 odby
wała się krystalizacja państwa.

Trzeba jednak objektywnie przyznać, że osta
tnie lata, zwłaszcza gdy minister spraw wew
nętrznych, a późniejszy prezydent Albanji, Zogu, 
od września 1928 r. ogłoszony został królem, sta
nowią okres wielkiego rozkwitu lego kraju.

Dla przybywających do Albanji z szerokiego 
świata, wiele rzeczy było niezrozumiałych. Al- 
bańczyk należy do największych konserwatystów 
na świecie i warunki, w jakich dotychczas żył, 
odpowiadały jego mentalności Są to zresztą spe
cyficzne warunki. Niema tu, jak wiadomo, zu
pełnie kolei, ale też chyba nigdy już jej nie bę
dzie. Teren jest niezwykle górzysty, bo nawet te 
kiepskie drogi, po jakich jeździmy, wznoszą się 
przeciętnie na wysokości od 800 do 2.000 me
trów. Albanja posiadająca wspaniałe lasy i wy
soki gatunek drzew np. orzechowych

z braku dróg importowała 
drzewo z Jugosławii,

bo to wychodziło taniej nit transport wewnętrz
ny. Same skupiska ludzkie są bardzo małe. Alba
nja liczy bowiem zaledwie miljon trzy tysiące 
mieszkańców, drogi miljon AlbaAczykAw *j-Je 
stale wgranie*, głównie we włoskiej Kalahrji, 
Apulji. w  Grecji, Jugosławji, Rumun,i I Ameryce. 
Połączenie lotnicze, doskonale oddawna rozbu
dowane przez Włochów i liczne autobusowe, sta
nowią tu najdogodniejsze połączenia komunika- 
eyjne obok starych i wypróbowanych osłów i 
mułów.

W  lakiem Dorazzo. będącem główną bramą 
Albanji jest niespełna 10 tysięcy mieszkańców 
1 dosłownie jedna asfaltowane ulica, bulwar Zo. 
*u. Na przestrzeni 38 kilometrów które nas 
dzielą od Tirany znajduje się tylko jedno maleń
kie skupienie ludzkie. . . .

Sama stolica, licząca 40 ‘ ysięcy ^ k . ń c ó w ,  
swem położeniem przypomina d o m e n a  nie
jedno nasze miasteczko Jeszcze przed kilku la 
t f  była to mata w iei Ostatnio, trzeba przyznać, 
bardzo się rozbudowała zwłaszcza dzielnica po-
selstw i will. Do najwspanialszych i ju ł całkiem
nowoczesnych należy kilka szerokichi r i n f b u l 
warem Mussołiniego I placem Skanderberga na 
czele. Charakterystyczne są tu rato

dzielnice bazarów o typie 
orientalnym.

Kopiec wystawia na ulicę wszystkie swoje ar. 
tykuły. by prędzej zwabić nabywcę. Tak naprzy- 
Wad cale ociekające krwią polaele baranów w y 
stawione są nazewnąlrz mimo, że liczne wspa
niale limuzyny amerykańskie pozostawiają ra

sobą prawdziwe tumany kurzu. O bigjenie nie 
ma tu na razie kto pomyśleć.

Życie Tirany kończy się około 8 wieczorem i 
niema dosłownie co robić. Ostatecznie można tu 
jeszcze wpaść do Klubu Tenisowego na partję 
bridża lub ping-ponga! Oto wszystkie rozrywki, 
jakich dostarcza stołeczna Tirana, żyjąca na po 
ziomie małych miasteczek jak Tarnobrzeg czy 
Zbąszyń.

Trzeba przyznać jednak, że Albańczycy należą 
do bardzo gościnnych i chętnie opiekują się cu
dzoziemcem, któremu starają snę pobyt jak naj
bardziej uprzyjemnić. Obok tej wielkiej zalety, 
naród albański odznacza się silnym patrjoty- 
zmem mimo znacznych różnic wyznanaonych. 
710 tysięcy Albańczyków wyznaje bowiem wiarę 
Mahometa, 190 tys. stanowią ortodoksń, a zale
dwie 100 tys. katolicy, zamieszkali na północy 
kraju. To też najpowszechniejszem zjawiskiem są 
tu małżeństwa mieszane (śluby cywilne uznane 
przez państwo za obligatoryjne, kośdelne za fa
kultatywne) a nie brak tu także

licznych jeszcze wypadków 
wielożeństwa.

Ostatecznie Albańczyk w miastach spędza cały 
swój dzień w kawiarni, a żony na niego pracu
j e

Wstępujemy i my na „turecką** do jednej s 
najwytworniejszych kawiarni Tirany, gdzie go
ście chętnie czytają miejscowe dzienniki „Shty- 
pi“ , „Dri4a“  i „La  Gazeta ShqŁpetare“ . która jest 
mutacją baryjskiej „La  Gazzetta del Mezzogior- 
no*‘. Innym czynnikiem stałego oddziaływania 
Italji na Albanję są zaprowadzone od kilku lat 
w porozumieniu z rządem stałe audycje radjowe, 
nadawane przez Bari w języku albańskim.

Aromat naszej kawy miesza się za chwilę z pa
stą do obuwia, bo oto do stolika mego sąsiada 
podbiegł chłopiec ze wszystkiemj przyrządami 1 
namówił go do czyszczenia butńw, który to cere- 
monjał cywilizacyjny odbywa się na środku sali

Kobiet w  Albanji prawie zupełnie nie widać,*

poza młodzieżą szkolną. Tradycje muzułmańskie 
zbyt głęboko sięgają w życie ludzi, nawet po 
zniesieniu z rozkazu króla Zogu czarczefu. Ko
biety o bladej jak kreda twarzy spędzają cały 
czas na pracy w domu. Albanja jest

krajem niemal bez kobiet,
dlatego spotyka się tu m n ó s t w o  e n d i t f  
z i e m e k .  Nie małą pozycję zajmują tu takie

Albańczyk sv stroi u narodowym.

P E Ł N Y  TR YIIM F
POLSKIEGO
MOTOCYKLA

S H L
oparty Jest na nlezr6wna> 
nej konstrukcji specjalnie 
dostosowane] do naszych 

warunków drogowych.

Motocykl SH L  posiada wyjątkowe żale* 
ty wszechstronnego użytku w  spor* 
cle, w  pracy, do ohjazdńw w  celach 
handlowych, turystyce itd. Oszczędny 
w zużyciu paliwa, zwolniony od po
datku drogowego, rejestracji i prawa 
jazdy — motocykl SH L Jest Jedynym 
typem naprawdę praktycznej, nigdy 

niezawodnej, popularnej setki.

| PoutuOlna rama. -  Poleinp mir nouiiBirżnjjTl

Zastępcy rejonowi: WARSZAWA — Spółka Motoryzacyjna t  o. o. Hotel Bristol. POZNAfl —  
.Febaulo", ul Dąbrowskiego 2 Ł0DŻ — K. Bechloid, ul- Piolrkowska 152. KIELCE — 
Spółdzielnia Pracowników Huty Ludwików, ul. Zagnańska 38. BADOM — .Motor" Spółka 
l  o  o., ul. Żeromskiego 64 SLĄSK i ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE — Katowicka Spółka Moto
ryzacyjna z o. o.. Katowice, ul Plebiscylowa 17. — WOJEWODZTWA: Krakowskie, Lwńw- 
skle, Stanisławowskie, Tarnopolskie, S H L .  Service, Kraków. Wielopole 4. — WOJEWODZ
TW A: Białostockie, Wileńskie, Wołyńskie, Poleskie, Nowogródzkie, Rollur, Suwałki, uL Ko

ściuszki 72. LUBLIN r -  Au loRojje, Krakowskie Przedmieicie 62. 1559k
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sCZEKOLADA
JA S N A  M L E C Z N A

WEDLA
swe olbrzymie powodzenie za
wdzięcza temu, te Jest nie tylko 
wyszukanym smakołykiem, ale 
równleł cenną I uznana odlywką

Polki, jako żony dygnłitarzy albańskich, które w 
życie towarzyskie Tirany wnoszą kulturę polską.

Albańczyk żyje z prymitywnej uprawy roli, 
hodowli bydła oraz z myśliwstwa, zwłaszcza zaś 
ze sprzedaży specjalnego gatunku futer, ekspor
towanych do Anglji i Ameryki Specjalnością Al
bańczyków są piękne wyroby ludowe.

Wpobliżu granicy greckiej żyje od niepamię* 
tnycb czasów kolon ja polska. Są to jedyni „al- 
bańczycy** o jasnych blond włosach i niebieskich 
oczach. Znacznie silniejsze za to są tu związki 
Rumunów z Albańczykami. Mniejszość rumuń
ska jest bardzo duża, oblicza się ją na kilka
dziesiąt tysięcy, to też są tu

liczne szkoły I gimnazja rumuńskie,
zwłaszcza zaś w Tiranie, Beracie, Elbasanie i 
Korczy. Najliczniejsze małżeństwa mieszane na 
Bałkanie są właśnie rumuńsko-albańskie, a wiele 
rodzin rumuńskich wywodzi z Albanji swe po
chodzenie.

Wielu wiertaczy polskich pracuje w przemy
śle naftowym Albanji. Tutaj także w okolicach 
Dewoli posiada koncesję 
grupa kapitalistów fran
cuskich występująca pod 
swą właściwą, lecz trud 
ną do wymówienia dla 
Albańczyków nazwą 
„ M a ł o p o l s k a " .

Powszechne są tu tak
ie  sympatje dla Polski.
Przekonałem się żarów 
no w rozmowach z przy 
godnie napotkanymi gó 
ralami w  sercu Albanji 
I dawnej stolicy Kruji 
jak i z  derwiszami i E. Libochowa, min. 
nawet samym Babą Ali, spr. za gr. A lbanji. 
przeorem muzułmań
skiego klasztoru w Fusch-Krui. Ostatni mini
ster spraw zagranicznych króla Zogu I- Ekrem 
Llboehora złożył mi następujące oświadczenie:

„Naród albań&ki, który od niepamiętnych 
czasów walczył o niepodzielność swoich 
ziem i obronę swej niepodległości, ocenia na
leżycie bohaterskie walki, które szlachetny 
naród polski prowadził taką ofiarnością i 
poświęceniem dla obrony swoich praw i dla 
odzyskania swej niepodległości. AiTTanja po
dziwia szlachetny i rycerski naród polski 
w bohaterach jego przeszłości i w znako
mitych kierownikach jego nawy państwo
wej w  dobie dzisiejszej.

Ostatnie przemiany polityczne nie spowodo
wały jednak większych zmian w życiu samej 
Albanji, którą jak dawniej zbiera się na pla
cu cyprysowym w moszei Hadji Ethem i po 
dawnemu chwali wielkość Allacha i jego proro
ka Mahometa Skończyła się tylko d w u t o 
r o w o ś ć  dzieląca władzę między monarchę 
i łtalję. Prestiżowi faszyzmu stało się zadość. 
Skutkiem opanowania wybrzeża Albanji ze 
względów strategicznych Mussolini zamknął cie
śninę Otranto i z Adrjatyku uczynił wewnę
trzne morze włoskie. Życie Albanji powraca do 
normalnego trybu. Wygodne statki weneckiej 
kompanji żeglugowej „Adriatica"

utrzymuję już z powrotem 
normalną komunikację

między portami Albanji, Italji, Grecji I Turcji.

2 t e ł o  £ ł v c w a  

Najsilniejsze w ody  siarczone, 
znakomita borow ina.

N a j o o w i z e  urządzenia lecznicze 
Leczy: reumatyzm, ischias, cukrzycę, 
ihorohy kobiece, dróg oddechowych etc 
Nowoczesna
i basen kąpielowy z wodą rzeczną 

Nowy luksusowy hotel

TANI SEZON OD 1-00 MAJA 
KCRACJE RYCZAŁTOWE.

Coś zadeklarował — 
jaknajrychlej wpłać! 

Bo nie sztuka przyrzec, 
tylko trzeba dać!

Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej.
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Coster — nie Gutenberg!
©  w y n a la z k u  d v u h u .

KRAKÓW , w  gw ie tn fa .

N a  la k  19*0 N iem cy  p rzy go tow u ją  w ie l
kie uroczystości: wysław* druków w  Mo
guncji, Kongres wydawców, rozliczne aka
demie, specjalne wydania. W  t .  1940 pój
dzie znowu na cały świat atak gazowy 
propagandy: że jak i to genialny naród,

Biblia E M m t w t i ,  ucznia Costera. Biblią  
<4 t r a m a  drukarz, ucha iktoryzowany na 
czeladnika z  wieka XVI. Zitloolo s n ł t l t  
dokonane na wystanie BUtenb.rgowski.i w

' Bibliotece PaA itw ow sI w  BorUnM.

c i N iem cy . 2o  je ż e li m am y arozęście czytać
przemówienia wodza, to dzięki temn. fe  w 
wiekn XV-tytn  już zaistniał „fiiłirer" od 

, powielania pisma, czyli J"an Gutenberg, 
twórca pierwszej książki wydrukowanej w  
Moguncji w  t . 1440. I  tak Gutenberg, Jan 
Gutenberg, noch einmall Johan Gntten- 
berst

H yr o Gutenbergu, niemieckiej kulturze 
1 teutonskim Renjusztt. zamierzają czcić 
też i  nasze spece od książek. Bo i my za
czadzeni niemiecką propaganda, uprawia
ną niezmiernie chytrze, bo pod pokrywką 
naukowości

uwierzyliśmy w ten mit.
Że jednak z argumentami nauki niemiec
kiej, która często okazuje sie pseudonau
ką trzeba być ostrożnym, ju ż nieraa prze
konali sie nasi Czytelnicy.

Gdybyśmy w ierzyli Niemcom, tobyśmy 
musieli uważać Kraków i  Warszawą za 
niemieckie miasta, W ita  Stwosza i  Koper
nika, jednega za Bawara, drugiego za PrU' 
saka — nie mówiąc już o  fantastycznych 
"Wywodach współczesnej rasoblagi. Prze® 
długi czas wmawiali Niemcy w cafy świat, 
że Schwarz wynalazł proch, dopóki nie u- 
flowodnioiio im czarno na biaJem, że takie 
schwarzowanle historii na nic i l (  nie zda, 
bo twórcami prochu były  chińskie żółte 
Sahwarze.

2 y ł  sob ie  pod koniec X IV -tego  1 w 
wieku w  mieście Haarlem, slynnem * 
lipanów, obywatel, z  zawodu kościelny, 
zwący s ie  synem Jana, po holendersku 
Janszoen. Ponieważ „kościelny" znaczy po 
holendersku „eoost«r“  (niemieckie Kiister) 
przeto Janszoon przeszedł do potomności 
raczej jako  Coster. Był on zresztą później 
bardzo poważnym obywatelem, a nawet w i
ceburmistrzem miasta Haarlemu.

Otóż pewnego razu przechadzał on sie 
zę swoimi wnukami po lesie. D la zabawy 
zdart on *  drzewa kilka kawałków kory

i  począł sobie wycinać z nich litery. L ite 
ry  te zabrał on z  sobą do domu i wysma
rowawszy je  farbą odbił je na papierze.

Pom ysł ten nasunął mu przypuszczenie, 
czy nie dałoby sie w  ten sposób o d b i 
j a ć  c a ł y c h  k s i ą ż e k .  W ziął sie ry  
cbło do dzieła, i wkrótce powstała książecz
ka p.t. „Spiegel onzer hoodenlsse", to zna
czy „Zwierciadło naszego zbawienia*. Da
ta powstania tej książki jest r. 1423 I to 
jest rok wynalezienia druku. Jak widzimy 
wiec

druk istniał Jut 17 iat wcześniej, aniłeli 
to podaią wierzący w Gutenberga.

Coster nie poprzestał na drewnianych 
czcionkach. W krótce przekonał sie, że ni
szczą sie one bardzo przy używaniu, poczitł 
wiec odlewać czcionki z aljału cyny I oło
wiu. Pracy miał coraz więcej, tak że już
sam n ie  m ógł podołać. P rzy ją ł więc pomoc-
-------r, wśród których znajduje sie niejaki
Johan, zwany później Gutenbergiem. Cze
rnków,

ladników tycŁ  śwoleh” związał Ćóster prty- 
siągą. że m e wydadzą tajemnicy wynalaz
ku.

I  otóż pewnego ram  około Bożego Naro
dzenia niewdzięczny

Gutenberg złamał przysięgę.
W ykradł swojemu szefowi zapas czcionek o-

wszystkich czytankach holenderskich w i
dnieje nazwisko Costera. Nie uwierzyli w 
niemieckie gzachrajstwo i Francuzi. W y 
starczy zajrzeć choćby do encyklopedii 
Larousse‘a, ażeby poznać prawdę.

Podstawowem dziełem, z którego nanka 
czerpie wiadomości o Costerze jest ency 
klopedja holenderska, która wyszła w  Ley- 
dzie w  r. 1565 p. t. „B  a t a v  i  a“. W  17-

Kronika ta z r. 1462 potwierdza w pełni au
tentyczność holenderskich iuFormacyj.

W  Haarlem ie i w  wielu miastach bolea- 
derskich wznoszą sie dziś pomniki Costera. 
Do tego pomnika powinni powędrować 
wszyscy b ib lio fila  i z duchom Costera sko
munikować sie ku upamiętnieniu najwięk
szego, kulturalnego wynalazku. N ie bójmy 
sie narazić Niemcom. Przestańmy wleriyf 
w Gutenberga!

Szef żandarmerii Orłów  za czasów Miko
ła ja  I I  w ysyłając swojego urzędnika do Nie 
miec w  sprawach służbowych tak do niego 
powiedział:

— Jedź pan do Moguncji, odszukaj pan 
pomnik Gutenberga, i pluć pan ua niego: 
od niego wszystko zło.

A  my możemy plunąć na Gutenberga z 
innego powodu: poproetu w  niego nie wie
rzymy- ,

eWIs.

tym  rozdziale tego dzieła, opracowanego 
przez HaJriana van Jonghe znajdujemy 
wszystkie te szczegóły, któreśmy w yżej o- 
powiedzieli. Poddano autentyczność rela
cji holenderskiego autora w  wątpliwość. — 
Ukazało sie już dużo prac na ten temat, p- 
czywiście niemieckich, które starają sie

Tak wygląda hala współczesnej fabryki, w  której montują sią nowoczesne maszyny
rotacyjne.

Prasa drukarska, sporządzona prze* 
Costera.

Niemcy nie wynaleźli prochu, nie w yna
leźli tez druku. Wynalazcą druku jeBt H o
lender Wawrzyniec Coster, a Jan Guten
berg jego uczeń, wykradł mu ten wynala- 
zet, Miech Niemcy sobie czczą swego fran
ta — niech mu stawiaja pomniki, ale my
śmy nie powinni tracić głowy w  oparach 
tego czadu.

W iec jak wygląda prawdziwa,

odbronzowiona historia 
wynalazku druku?

raz narzędzia i uciekł z nimi do Moguncji. 
Tam, w  tej Moguncji założył samodzielny 
warsztat drukarski i  stąd niesłusznie Gu
tenberga uwaia slą za twórcę druku, a Mo
guncja za kolebko drukarską.

Skąd o tem wszystkiem w iem yt Żyeio- 
ryB Costera i dzieje kradzieży oraz krzy
woprzysięstwa nie są żadną tajemnicą. W e

holenderską tradycję potraktować jako 
bajkę- Jednakowoż

sam Niemiec dezawuuje Niemców.
Mamy świadectwo w  Kron ice Kolońskiej 
UIryka Zella, który znal plerwizych druka
rzy niemieckich i który też sani drukował.

nerwowemu, bezsenności, nerwicy serca, 
bólom 1 zawrotom głowy, uczuciu niepo. 
ko]u należy stosować zioła Mgr Wolskiego 

ze znakiem ochronnym

„PASIVEROSA“
zawierające „Passiflor*1 (Kwiat Mąki Part 
sklej), rofllną o wybitnych włalclwałelach 
uspakajających. Zioła ze zn. PasWerosa 
sprowadzają krzepiący, naturalny een I nie 

powodują przyzwyczajenia.

Oaza zdrowia f ciszy. Góry. lasy, rzeka. Nowoczesne 
urządzenia lecznicze. Naturalne kąpiele kwasoweglowe 

1 borowinowe. 2534k

Informacje: KomUJa Zdrojowa, Zakład Zdrojowy I „PAR".

M IG AW KI.
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Prima aprillis —
21 kwietnia...

W  „K u rje rze  W arszawskim " z datą 91-go 
kwietnia czytam y artykuł pióra p. L. Chrza
nowskiego p. t. „P ięćdziesięciolecie urodzin44.

— Aha —  m yślim y —  to ju ż wiemy, o  
czem  przeczytamy...

Zaczynamy czytać:
„P ięćdziesiąt lat w  życiu człowieka, to 

szmal c/asn. W ieIR fe mogą nastąpić przemia
ny. 0*1 ubogiego domku można wspiąć się ną 
wyżyny'*.

Słusznie. Tak właśnie było  i w  tym w y
padku —  myślimy.

,Być sławnym, słuchanym, uznanym 1“  —- 
czytamy dalej. —  „Choć i w życiu narodów 
50 lat, to kawałek drogi. Zależnie od epoki, 
od okresu. Są narody, co swój sen rycerski 
w  takim okresie prześnią i kończą się, jako  
potęga. Są, które zm ieniają w ładców, ok ry
wają się czerwonym  płaszczem wolności, by 
znów pod jarzm o tyranji głow y w łożyć, bo 
bez tyran ji nie są zdolne do egzystencji.

Pięćdziesiąt lat temu urodził się w  ubogiej 
rodzinie**.

—■ I uwagi słuszne i podejście do tematu 
trafne —  myślimy.

Potem  dowiadujemy się, że urodził się w  
roku 1889, że wychowanie zawdzięcza głów 
nie matce. By ł inteligentny i  n iewątpliw ie 
zdolny.

„N ic  dziwnego, że dziś znają go m il jony. 
Ze m iljony uwielbiają go, lub za nim szale
ją. Jest znany i uznany. Każdy jego gest tłu 
my podchwytują i studjują. Znają wszyscy 
ten krótki, gęsty wąsik. Poznaliby go  po tym 
wąsiku nawet o  żmroku“ .

Teraz już nie można mieć w ątpliwości: czy
tamy aktualny artykuł o .„

A le  idźm y dalej:
„T en  wąsik im pertynencji nieco, choć niby 

naiwny, to  jeden ze szczegółów jego  pow o
dzenia. N ie  chciano z początku w to uwie
rzyć, że to właśnie spodoba się i stanie się 
z sylwetką nieodłączne. A  on się uparł. Tak 
się przyw iązał do tego charakterystycznego 
rysu na początku, jak  do swego pragnienia, 
by być dyktatorem ".

Tak, tak, wszystko to  święta prawda! AIo 
nagle dow iadujem y się nowego szczegółu z 
życia dyktatora z  wąsikiem :

N ie ustąpił i wygrał. W  t y c h  d n i a c h  
r o z p o c z ą ł  s w ó j  w y m a r z o 
n y  o d  p a r u  i a t  f i l m  „ D y k 
t a  t o  r*\..

I  dowiadujemy się Jeszcze, *e : „...ma być 
ukoronowaniem pracy artystycznej, owocem  
pięćdziesięciolecia Chariie Chaplina, urodzo
nego 16 kwietnia 1889 roku w  małym dom
ku dzielnicy Whitechapel**.

1 dalej jest ju ż tylko  życiorys Chaplina... 
Czytelnik tak siln ie uległ m istyfikacji au

tora tego pomysłowego artykułu, iż  czu je się, 
jak „złapany** przez dowcipnisia w  dniu 1-go 
kwietnia.

Udał się, trzeba p r zy zn a j len  spóźniony 
20 dni „prim a aprilis*4.
Kto wie, może nawet przez czas jakiś sta* 

nie się aktualna zagadka:
Kto to jest? Gra ro lę  dyktatora, nósl 

czarny wąsik, skończył w  kwietniu 50 lat?
«—* No, wiadomo...
•— A  właśnie, że nie, bo Chariie Chaplin# 

v B. Brzez* ^

i n r n m ,

a u r o l  v i J L i
n

y y  K o s t k a c h
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Wojna w Ameryce.
Pierwszy akt wojny między Stanami a Meksykiem, 

wojny, wszMetej bez oficjalnego wypowledzonia. *a- 
eząt eie zajęciem V er.-C ru i przez oddział wojaka 
amerykańskiego. Adm irał Fleteher nadeelal naitopu. 
jacy telegram: „Dai6 wysadziłem na ląd ioln lerzy 
okrętów: „U tak“ . „F lo r ida " 1 „P ra ire ". Zająłem 
urząd dow y. Meksykanie nie stawiali opora przy 
Haszem lądowaniu ale gdyśmy zajęli urząd clowy. 
otworzyli na nas o g ie i armatni. Z okrętu „P ra ire " 
ostrzeliwaliśmy stanowisko Meksykanćw. które za
jęliśmy następnie. Meksykanie strzelają z dachów do
mów bezustannie. Nasze straty wynoszą i  zabityoh I 
2(* rannych” .

Sprawozdania koneralfrw donoszą, ie wiała domflw 
legło w gruzach I 200 Maksykańczyków zostało za
bitych lub rannych. — Wojska floty amerykańskiej 
obsadziły zikolei miaeto Tam pi co.

„Cywilizacja i pokój” .
O toastach, wyglo6zo<nycb w Pałacu Elizejskim w 

Paryżu podczas bankietu aa ozefió angielskiej pary 
królewskiej — piszą dzienniki francuskie i anjpiel* 
ekle, ie  przyjęto je  w święcie z zadowoleniem, zwła
szcza dlatego, że akcentowano w nich wyrazy: o y- 
v  i I i  z  a o ]  a 1 p o k ó j .  „Entemte cor- 
diale' —  pisze jeden z  dzienników —  nie jest kom
binacją przemijającą, lecz stałym układem, którym 
zagraniczna polityka rządów Francji I  Angljd • !« 
kieruje.

OFIARNOŚĆ LWOWA I GALICJI WSCHODNIEJ
NA RZECZ SZKÓŁ T. S. Ł, Na zaproszenie ks. arcy
biskupa Bilczewskiego, prezydenta Neuman na, poełów 
dra GUbióskiego, Cieńsikiego 1 Ernesta Adama od
było eie w sali ratuszowej we Lwowie zgromadzenie 
obywatelskie w sprawie poparcia finansowego azkół 
T  S. L. dla mniejszości pilskich we wschodniej 
części kraju- Uchwalono podjąć akcje powazschnego 
opodatkowania ■!« społeczeństwa na cało oiwiaty 
narodowej, a ks. arcybiskup Bilczewsk! przyrzekł 
poicoc ozynną duchowieństwa Zebranie zakończył 
gorącem przemówieniem prezes T. S. L. dr Ban- 
drnwefei, a ks. kanonik Henryk Badenl złożył prze
kaz na dz&esiąó tysięcy koron, aby „zrobić dobry po
czątek".

(ODZIEŃ NIESIE!
Niedziela

2 po W., Wojciecha 
Słowiański: Wojciecha 
Ewangelicki! Albrechta 
(irecbo-kat.t 10 Terencjusza

Kalendarzyk astronomiczny.
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Premier hr. Teleky I min. lir. Csaky w  Rzymie.

W  Rzymie bawili szef rzqdu węgierskiego lir. Teleky I minister sp raw  zagr. hr. Csa
ky. Na zdjąciu widzimy (od lewe] str.): w łoskiego min. sp raw  zagr. hr Ciano. prem. 
hr. Teleky, min. hr. Csaky i Mussoliniego podczas powitania na dworcu kol. w  Rzymie

Delcgeda poisKa z min. Romanem
wyjechała na wystawę nowojorska.

!D r z a z g i .
W  dzisiejszej chwili pięściarze nasi w  Du

blinie spełnili pożyteczną rolę propagandową.
O nich dziś możemy powiedzieć, że byli s i l 
n i, z w a r c i  i m o r o w i .

*  *  *

Z Krakowem łączą się przysłowia. Od wie* 
ków o grodzie podwawelskim mówiło się, że 
nic odrazu Kraków zbudowano. Dziś przysło
wie ło uległo pewnej modernizacji. Teraz mó
wi się, ż e „ n i e  o d r a z u  K r a k ó w  
w y b r a !  p r e z y d e n t  a".

*  *  *

Podobno pewna część społeczeństwa w ten 
sposób głosi hasła pożyczkowe: Myśmy już 
dali —  a wy? —  po jakim kursie?

*  *  *

—  Wiesz, to jest ciekawe, ie  prezydent Ha* 
cha podczas defilady w Berlinie siedział po 
lewej stronie kanclerza.

—  Trudno, —  to jest rola każdego adju- 
tanta.~

*  *  *

W  Berlinie zagraniczny turysta rozmawia z 
członkiem partji hitlerowskiej:

—  Ale te wasze uroczystości to nie wypadty 
! znowu tak interesująco.
> —  No, trudno, były p r z e d  p i e r w -  
’ s z y m —  maja.
| was.

(gdy) W czorajszy odjazd do Am eryk i mo
torowca „Batory" wyróżniał się znacznie 
od zwykłych tego rodzaju odjazdów. Nosił 
on charakter bardziej uroczysty, a to dla
tego, że na pokładzie motorowca wśród 
około 500 pasażerów znajdowała sio pokaź
na ekspedycja przedstawicieli sfer urzędo
wych, jak również przedstawicieli świata 
gospodarczego, którzy udali się do Am ery
ki

na uroczystość otwarcia pawilonu 
polskiego

na wszechświatowej wystaw ie w  Now ym  
Jorku.

Znajdował się tam minister przemysłu i 
handlu, p. Antoni Roman, który na zapro
szenie rządu Stanów Zjednoczonych udaje 
się na czele urzędowej delegacji dla prze
prowadzenia rozmów na tematy gospodar
cze, związane z możliwością ożywienia pol
sko-amerykańskich obrotów handlowych. 
P rzy  tej okazji p. min. Roman dokona o- 
twarcia pawilonu polskiego na wystawie.

Otwarcie to — jak  wiadomo —  odbędzie 
się w dniu 3 maja.

W  m isji urzędowej udał się również do 
Am eryki wicemin. komunikacji p. inż. 
Bobkowski. Ponadto motorowiec M/S „Ba
tory" zabrał w  obecną podróż dyrektora 
G. A . L „  p. Leszczyńskiego, dalej b. pre
zydenta m. W arszawa Drzewieckiego, dyr. 
Izby przem. i handlowej w W iln ie p. Jaku
bowskiego oraz w iele innych osób ze świa
ta gospodarczego.

Na wzmiankę zasługuje też liczna

delegacja dziennikarzy polskich,
Z ramienia redakcji „ I . K . C.M wyjechał 
red. Ksawery Pruszyńskl.

Odjechał również do Am eryki pierwszy 
proboszcz portowy w # Gdyni kś. Sienkie
wicz, który, ciesząc się ogólną sympatją, 
pozostawił p o  sobie w Gdyni jak  najmilsze 
wspomnienia- Został też przed wyjazdem 
serdecznie pożegnany przez specjalnie po
wołany do tego komitet obywatelski.

- W -

Ekspanzja polskiej nauki.
Dyr. obserwatorium na Kasprowym Wierchu — dr E. Stenz 

organizuje w Afganistanie służbę meterologiczną.

Słońce wstępuje w Zodiaku w znak Ryby.
Dane kalendarzyka astronom podawane sq w Olsie 

irodk -europ, odnoszą się do Warszawy — W nadcho
dzącym tygodniu Słońce wschodzi: w Gdyni o S min. 
później, w Krakowie o 10 min pAżnieJ, we Lwowie 
o 5 min wcześniej w Lodzi o 7 min póiniej, w Po
znania o 16 min późnie], we Wilnie o 25 min. wcze
śniej, niż w Warszawie; Mońce zachodzi: w Gdyni o  
17 min później, w Krakowie o 2 min wczeftniej. we 
Lwowie o 16 min wcześniej, w Łodzi o S m’n. póź
niej. w Poznaniu o 17 min później, we Wilnie e 0 min. 
•wcześniej, n li w Warszawie.

Polska na międzynarodowych 
obradach demograficznych.

Od dn. 14 bm. odbywają się w  Genewie 
obrady Kom itetu  Dem ograficznego L ig i 
Narodów .

Jak doniosły depesze, prezesem Komito- 
tu w ybrany został przedstawiciel Po lsk i 
p ro f U  J. d r Jerzy Smoleński, znakomity 
badacz i znawca zagadnień ludnościowych, 
znany na terenie m iędzynarodowym ze 
swych częstych wystąpień i fachowych re
fera tów  na m iędzynarodowych kongre
sach i specjalnych konferencjach.

K om itet Dem ograficzny L .g i Nar. składa 
sie z 10 członków, wsrod których znajdują 
się tak ie powagi m iędzynarodowe, jak  prof. 
Carr-Saunders (A n g lja ), prof. Demangwm 
(F ranc ja ), prof. Carter Goodrich (Stany 
Z j.). Obrady m aja za zadanie w  pierwszej 
l in ji ułożenie programu badan nad zagad
nieniam i lodnośeiowem i w  ich aspekcie go
spodarczym i społecznym, aby 
przystąpić do przeprowadzenia tych badan.

P rz y  obecnym składzie personalnym 
K om itetu  z tak  czołowych naukowych rze
czo zn aw có w . wybór prof. Smoleńskiego na 
przewodniczącego jest szczególniejuem  
wyróżnieniem polskiego uczonego, a zara
zem posiada dla nas ważne znaczenie w  o- 
kresie, w  którym  Polska na forum między- 
narodowem gruntuje swe zagadnienie 
przeludnienia kraju, wysuwając z tego po
stu laty em igracyjne i  kolonjalne.

Jak się dowiadujemy, dyrektor Obserwa
torium  Meteorologicznego na Kasprowym 
Wierchu dr. Edward Stenz, otrzym ał od 
rządu afgańskiego, za pośrednictwem na
szego U . S. Z ,  propozycję zorganizowania

w  A fganistanie służby meteorologicznej i  
w  najbliższym czasie udaje się tam dla 
objęcia swych zadań. W  związku z tem dr 
Stenz bawił ostatnio w  Berlin ie celem za
kupienia szeregu przyrządów dla organi-

Byt$wc$te i Ciade a tm a
Pełne rółowe policzki I wesołe oczka wskazują na to, 

łe  dzieciom tym nie łałuje i i «  Ovomaltyny.

Oyomaltyna Ora Wandera to wyborny w smaku kon
centrat odiywczo-wltamlnowy, uzyskany drogą nauko
we] syntezy, bogaty w czynne witaminy I najwolniejsze 
substancje odżywcie, które stanowią budulec wzrostu 

1 rozwoju.

Oyomaltyny nic zastąpić nie moie, bo zalety Oyomal- 
tyny ma tylko Oyomaltyna.

OVOMALTINE

żującej się sieci meteorologicznej afgań- 
skiej i dla stacji centralnej w  Kabulu. Do 
Afganistanu udaje sią drogą morską na 
Inrije Wschodnie.

Dr. Stenz, w ybitny geofizyk polski, autor 
rozlicznych publikacyj naukowych, zwła
szcza z zakresu magnetyzmu i meteorolo- 
g ji, był — jak  wiadomo — pierwszym kie
rownikiem Obserwatorjum na Kasprowym 
od chwili utworzenia tegoż. Pierwszy rok 
działalności na tym posterunku upłynął 
mu prawie całkowicie na pracach organi
zacyjnych, a obecny wyjazd do Azji, za
pewne na czas kilkuletni, przerywa mu 
realizację planów naukowych, z jakiem i 
obejmował Obserwatorium w przewidywa
niu dłuższej pracy na terenie Tatr.

Zaproszenie polskiego naukowca do prac 
organizacyjno-naukowych w Afganistanie, 
i to w dziedzinie tak specjalnej, jak mo- 
teorologja, jest wyrazem uznania I zaufa
nia do polskiej nauki na dalekim terenie 
zagranicznym.

L E C Z Y  
REUMATYZM 
i ARTRETYZM

1T86Ł |

Przemysł Wielkiej Brytanji 
i Polska.

W  okresie zacieśnienia stosunków poli
tycznych między W ielką Brytanją i Rze
czypospolitą nabrały większej aktualności 
również zagadnienia gospodarcze między 
obu państwami.

Zewnętrzny tego w yraz można było zna
leźć w wynikach pobytu w Polsce przed
stawiciela W . Brytanji, min. Hudsona, 
sprecyzowanych w  jego  znanym oświad
czeniu.

Ostatnio, jak  dowiadujemy się, zostały* 
nawiązane pertraktacje między Targami i 
Związkiem Przemysłu W. Brytanji w spra
w ie zorganizowania na tegorocznych Tar
gach stoiska Jako Biura Informacyjnego. 
Jego celem będzie bezpośrednie nawiąza
nie kontaktów handlowych ze sferami go
spodarczymi polskimi i odwrotnie, ułat
wienie tym ostatnim przeprowadzenia ba
dań w kierunku znalezienia dla siebie moż
liwości gospodarczych na wielkich pojem
nych rynkach brytyjskich.

i—  *br* 
Zmarł tańcząc w dancingu.

(So) Sala restauracji „Savoy,‘ w Białymstoku 
stała się w idownią makabrycznego wypadku.

Jeden ze stałych bywalców tej restauracji 
60-letni Józef Rosenblum, właściciel nieruchomo
ści i miłośnik sportu bokserskiego, tańczył mod
ny taniec. Po ukończeniu tańca odprowadził 
tancerkę na miejsce i sam usiadł przy swoim 
stoliku. Po chw ili stracił przytomność i upadł 
martwy na podłogę. Przeniesiono go niezwłocznie 
do gabinetu i wezwano pogotowie. Lekarz stw ier
dził zgon wskutek anewryzmu serca.

Czesi dostali dwujęzyczne 
paszporty.

(P A T ) D la  ludności protektoratu Czecli 
i Moraw ustanowiono nowe paszporty za
graniczne w języku niemieckim i czeskim. 
W  paszportach tych nazwa kraju pocho
dzenia brzmi następująco: „Rzesza Nie
miecka — protektorat Czech i Moraw14.

D otych czasow e paszp orty  czesk ie  po  o- 
stem p low an iu  p rze z  w ładze, n ie tracą  w a
żności.
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My chcemy Windsora!
Tak woła czytelnik „D a ily  H erald " Mr 

H aykin  „W e  want the duke o f W indsor!I“ . 
Bo gdyby mąż pani Simpson stał na czele 
komitetu rekrutacji arm ji angielskiej —  dwa 
razy tyle ochotników zaciągnęłoby się pod 
brytyjską chorągiew. Tak i byłby efekt, gdyby 
do tego dzieła przyłożył rękę: „the most hu- 
man Englishman“  (najbardziej ludzki An
g lik )! Brawo, Mr Haykin! W e also want 
W indsor! W e  Poles! (M y też pragniemy 
W indsora, m y Polacy). Zwindsorzyć nie tylko

rekrutację angielską, ale I politykę! Bo z o- 
becnej powolności angielskiej N iemcy moc
no naigrawają się —  i nie można powiedzieć, 
że n ie mają racji. Jeżeli nie całą, to  ociu- 
pinę.

Oto np. karykatura z  „Kladderadatsch** p t  
„Posiedzenie gabinetu w Londynie**. Do pa
nów ministrów mówi Edward V II z obrazu: 
„Panow ie lordowie, gdybym ja tak niezdar

nie się byt zabierał do mego dzieła, nigdy 
by m i się nie udało okrążenie Niemiec!**. Na
leży przypomnieć, że Edward V II jest tw ór
cą ententy, tej, która wygrała wojnę.

Tymczasem ci, którzy w r. 1914 robili w o j
nę, niczego się nie nauczyli i wszystko za
pomnieli —  tw ierdzi Leon Daudet w  t,L ‘Ac- 
tion Francaise“ .

„A n i my, ani Niemcy, ani Anglicy się nie 
nauczyli niczego z tej w ojny44... Anglicy uwa
żali podźwignięcie się Niem iec za rzecz zu
pełnie nieprawdopodobną po zawarciu trak
tatu wersalskiego. A cóż Brland, sławny Ary- 
stydes Francji? Chwalił on się za czasów 
swoich rządów, że rzuca do kosza wszystkie 
raporty generałów, donoszące o  zbrojeniach 
Niem iec.

A le i N iemcy nłe nauczyli się niczego. 
N iem cy nie w ierzyli, że Anglja  zareaguje na 
naruszenie neutralności Belgji i że Ameryka 
się ruszy. Dziś może wierzą w  Anęlję. ale 
nie wierzą w  Amerykę. Lecz przypuśćmy —  
kontynuuje publicysta francuski, że N iemcy 
zwyciężą. Jakich to będzie wym agać o fia r! 
Jak bardzo będą wykrw aw ione i wycieńczo 
ne! A le może właśnie wówczas państwa zw y 
ciężone będą mogły podnieść się do takiej 
potęgi, jak dzisiaj Trzecia Rzesza. Bo dzi
siaj są takie czasy, że jeżeli się rozumuje ka
tegoriam i nleloglcznem l, to właśnie dochodzi 
się do sedna prawdy.

Angielskie pismo „T im e and T ide4* bardzo 
dowcipnie u jm uje to zagadnienie: „C oby się 
stało, gdyby w r. 1914 N iem cy zw ycięży li?44. 
Niemiecka buta zapanowałaby nad całą środ
kową Europą. Austrja napewno padłaby łu
pem Niemców, do W iedn ia w kroczyłyby 
trium falnie niem ieckie ba tal jony. Praga by
łaby okupowana przez Prusaków, podobnie 
jak caie Czechy i Słowacja, W ęgry  dostały
by się w orbitę niem ieckiej zależności, a o- 
czywiście też i Rumunja. Całe szczęście, że 
N iemcy w  1914 r. nie zwyciężyli, w ięc nic 
podobnego się nie stało...

Ażeby podnieść ducha, N iem cy używają 
rozmaitych sposobów. M. In. każą się swym 
poddanym martwić, jakie to straszne stosun
ki i jaka bieda gdzieindziej, np. w W ie lk ie j

ryłanji. Tak więc np. w  jednem z pism 
niemieckich w idzim y laki nagłówek: „Sza lo
na fala paniki w  Anglji..-. „W alka  przeciw- 
ko głodow i- Myślałby kto. że rzeczywiście 
Anglicy już zjedli ostatniego bekona W  rze
czywistości walka przeciwko głodowi polega 
na tem, że zgromadzili ogromne zapasy żyw
ności na wypadek wojny.

Że  tym razem i Ameryka może znaleźć się 
w  obrębie działań wojennych, dysputowano
o  tem zupełnie poważnie w  waszyngtońskim

kongresie. N ie są wykluczone ataki bombo
we na Stany Zjednoczone. A le  jaką drogą? 
Bardzo dużo o tych dobrych intencjach N ie
miec mówiła ta wiadomość, iż  N iem cy pró
bowały zbudować sobie bazę lotniczą na 
Islandjl. Z  lslandji do Am eryki już tylko  k il
ka godzin lotu. A le i bez lslandji również 
można od b iedy osiągnąć ten cel. Przecież 
statki powietrzne odbywają regularną komu
nikację pom iędzy A fryką  i Am eryką Połud
niową. A z Am eryki Południowej, gdzie N iem 
cy mają przyjaciół, łatwo można razić Kanał 
Panamski.

Narazie jednak Am eryka w ięcej śm ieje się 
z brunatnego kraju, aniżeli się go  boi.

Najbardziej efektowną rozrywką w N iem 
czech jest, jak  wiadomo, pobyt w  obozie kon
centracyjnym . Jest to zresztą zabieg bardzo 
wychowawczy. Jedno z pism niemieckich 
wylicza takie zalety obozu koncentracyjnego: 
Obozy te są świątyniam i posłuszeństwa, 
skrzętności, czci, porządku, czystości, trzeź
wości, wierności, samopoświęcenia się i m i
łości krajn ojczystego**.

A  w ięc wszystkich na przeszkolenie do o-
bozu koncentracyjnego, n i e c h  s i ę  
n a u c z ą  k o c h a ć !

tommy.

Niemcy zabronili polskie! uroczystości
w Raciborzu.

(H ) J a t  donosi polska prasa na Śląsku 
Opolskim, tajna policja państwowa w  Opo
lu (Gestapo) zakazała rzekomo ze względu 
na konieczność^ utrzymania spokoju i za
pewnienie bezpieczeństwa publicznego od
bycia przygotowanej na niedzielę 23 b. m. 
uroczystości 50 lecla Towarzystwa polsko- 
górnośląsklego w Raciborzu.

W  tym samym dniu teatr polski z Kato

w ic  miał odegrać w  Raciborzu sztukę Że
romskiego „Ponad śnieg44. 

Przedstawienie to równiei się nie odbę*
dzle, gdyż ko zakazano.

A z Polski adres hołdowniczy 
Niemców do Hitlera.

(H ) Kada Niemców w Polsce (przywódca

sen. H ass bach) w ysiała w  dniu 20 bm. da 
kanclerza H itlera — jak donosi prasa nie
miecka — telegram imieniem Niemców w 
Polsce z wyrazami hołdu.

Maik a dba  

o  zdrow ie  

dziecka

4 '
ir o w y  

i smaczny napój

Hory niecki sezon wiosenny.
Horyniec — Zdrój jest zdrojowiskiem wapien- 

no-siarczano-borowinowem, Prócz rozległych 
pokładów borowinowych ma kilka źródeł wody 
siarczancj („Róża**, „W ojciech"), które dostar
czają wody zarówno dla kuracji pitnej, jak dla 
kąpieli leczniczych. W  zdroju znajdują się ła
zienki wyposażone w nowoczesne urządzenia dla 
kąpieli siarczanych i borowinowych. Wszystkie 
kabiny kąpielowe są duże, jasne, a w zimniej
szych okresach — ogrzewane.

Wskazania lecznicze na Horyniec obejmują: 
reumatyzm, artrelyzm, zapalenie nerwów, ischias, 
schorzenia stawowe, gośćcowe, dnawe, choroby 
kobiece, schorzenia górnych dróg oddechowych 
i w. in. Wszelkie zabiegi lecznicze przeprowa* 
dzane są pod ścisłą I bezpośrednią opieką lekar
ską. Łazienki mają specjalne działy kuracyjne, 
jak- wodoleczniczy, elektroleczniczy, inhalato
rium, irygatorja, kąpiele borowinowe, oraz w o- 
statnich latach wpiowadzony dział leczenia cho
rób kobiecych.

Kurację w Horyńcu można łatwo przeprowa
dzić, gdyż warunki są dogodne i ceny niskie. 
Prowadzi bowiem zarząd zdroju 3-tygodniowc 
pobyty ryczałtowe, z których korzystać można 
w  ciągu wszystkich sezonów. Ponadto w sezonie 
wiosennym, t. j. od I-go maja do 21-go czerwca 
są zorganizowane 4-tygodnione l. *w. „tanie po- 
byty“ , które w celi i e 141.-— zł. obejmują- mie
szkanie, utrzymanie, kąpiele slarczane i borowi
nowe oraz opiekę lekarską. Szczegółowych in- 
formacyj udziela Zarząd-Zdroju.

Przy  zaparcia stolca, wzdęciach podbrzusza 1 
Ogólnych dolegliwościach, naturalna woda gorz
ka Frauciszka-Józcfa powoduje szybkie i obfite 
wypróżnienie i zapobiega częstokroć powstaniu 
zapalenia wyrostka robaczkowego. Zap lek. 2l83k

„Jeszcze sif bronią w górach 
Aibanji"...

(Ghr) Nad granicę grecką przybywają tysiąca
mi uciekinierzy z Aibanji. Są to w przeważają* 
cej większości muzułmanie.

Ludzie ci twierdzą, że opór stawiany Włochom 
przez książąt albańskich Sali i Husseina, wy
chowanków wojskowej szkoły francuskiej w 
Saint Cyr, trwa nadal w góracb Aibanji. Nie 
ma on jednak żadnych szans powodzenia wobec 
faktu, że obaj ci książęta albańscy, wprawdzie 
bardzo dzielni, nie posiadają jednak materjała 
wojennego.

Liczba uchodźców albańskich, przebywających 
w tej chwili w Grecji, przekracza 10 600.

Z inicjatywy dyplomatycznego przedstawiciela 
W. Brytanji w Alenach utworzył się komitet dy
plomatów, klóry ma zorganizować zbiórkę mię
dzynarodową na rzecz biednych uciekinierów 
albańskich.

Likwidacja katolickich szkół 
w Niemczech.

(P A T ) W  katolickich dzielnicach na za- 
chodzie Rzeszy, szczególnie w okręg Kolo
nii, Akwizgranu i Duesseldorfu, zlikwido
wano z rozipoezęciem nowego roku szkol
nego (Święta W ie lk iejnocy) wszystkie 
szkoły wyznaniowe, ustanawiając na ich 
m iejsee t. zw. szkoły niemieckie, groma
dzące dzieci wszystkich wyznań za wyjąt
kiem iydów.

Ciekawe wykopalisko w Estonii.
(P A T ) W  pobliżu Narw i (Estonja) od

kopano szkielet statku morskiego, którego 
wiek, zdaniem archeologów, wynosi około 
2 tysięcy la l  W  tym okresie ta część Esto- 
nji byta dnem morskiem Specjalna komi
sja zajm uje się zbadaniem tego ciekawego 
wykopaliska.

Szarańcza zatamowała komunikację 
w Kalifornji.

(P A T ) W edłng doniesień z Coalinge W 
K a lifo rn ji, żyzną dolinę San Aqnin na
wiedziła plaga szarańczy, wyrządzająca 
w ielk ie spustoszenia i,a polach. Władza 
przystąpiły energicznie do zorganizowania 
akcji ratowniczej przez masowe wytrucl* 
chmar szarańczy, które przez kilka godzin 
poprostu ob legały okolicę, tamując wszel
ką komunikację.



AKTUAL.IA.

BRATANICI SJAMSKIE.
"Sou-e mamy dziś przysłowie: 
PO P i FOX, to dwa bratanki, 
co zbierają po połowie, 
na bombowce i na tanki!

B. B.

Nowy praktyczny rodzaj 
zapałek.

Monopol Zapalezauy wypuścił w  tych
t zaiJał ek. a m ianowicie 

v  książeczkowe. Jest to nie 
w ielk ie płaskie pudełeczko, bardzo wygo- 
. 0 1 Praktyczne w noszeniu, gdyż mieści 

się nawet w  małej kieszonce ubrania. Pu 
deieczko takie kosztuje 5 gr. i zaw iera za
palni im pregnowane najwyższej jakości.

Uwagę zwraca estetyczne opakowanie za
pałek książeczkowych oraz efektowna ety 
luetą o aktualnym  napisie „L. O. P. P. — 
to silne lotnictwo". Dzięki tej etykiecie, u- 
stalonej w  porozumieniu z Zarządem L ig i 
Obrony Pow ietrznej Państwa, zapałki ksią 
zeczkowe przyczyn iają się do propagandy 
hasła, głoszonego przez tę pożyteczną in
stytucję.

Zapałki^ książeczkowe, dzięki swemu do
stosowaniu do współczesnych wymagań, 
stanowią pożądane uzupełnienie asorty
mentu w yrobów  Monopolu Zapałczanego.

Jak można było zauważyć, nowość ta 
spotkała się z uznaniem publiczności, a 
zgrabna i przyjemna forma zapałek ksią
żeczkowych zapewnia im  duże powodzenie

chlubą Przemysłu Polskiego

Spis niemiecki budzi obawy 
także na Litwie.

( f )  L itew ski „X X . Amzius“  wyraża oba
w y  co do sposobów przeprowadzenia spisu 
ludności w Niemczech w dniu 17 maja r. b.

W  duiu tym w Prusach Wschodnich —

fisze „X X . Amzius“  — zapytywany będzie 
ażdy mieszkaniec, nie jaki jest jego  ję 

zyk ojczysty, lub jego  matki, lecz Jaka Jest 
Jego narodowość. Przy  takim systemie za-

Sytań, oczyw iście wielu mieszkańców u- 
ryje swą prawdziwą narodowość.

Bułgarskich agentów Beriina —
} zlikwidowano.
” (Chri Bułgarski minister spraw wewn. zarzą
dził rozwiązanie partji narodowo-socjaiistycznej 
-w Bułgarji, utrzymującej stosunki z Niemcami. 
Dyrektor władz bezpieczeństwa w Sofji zakomu
nikował. że part ja ta spiskowała w celu obale
nia obecnego rządu.

Bułgarska partja narodowo-socjalistyczna wy
kazywała ostatnio dużą aktywność. zwróconą 
przeciwko rządowi bułgarskiemu, który wykazał 
Intencję zaniechania polityki proniemieckiej I 
opowiedział się raczej po stronie W ielkiej Bry
tan ji i Francji.

Nawet Tanganika^ 
ma się na baczności...

Wedtug doniesień urzędowych w Tanganice — 
VI dawnej niemieckiej Afryce wvhndniej -  ulwo 
„ „ n o  ochotnicze oddziały ochrony wyhrzeły. w 
ktftrvrh służbę pełnia Europejczycy i tubylcy.

Prawdopodobnie przyjmowani beda rńwniei 
Hindusi mieszkający w Afryce wschodniej Co 
rorrnie każdy ochotnik hedjie przez miesiąc pet 
Jlił służbę u wybrzeży Chodzi tu. jak wyja«ma|i). 
e  uzupełnienie istniejacceo w Kenji systemu od
działów ochrony wyb^zeły.

Olbrzymi schron angielski 
w Chinach.

(V\ Z Honff Kongu (posiadłość angielska w Chi 
„achi donoszsj. że rzad angielski opracował plan 
budowy wielkiego tunelo pod g « r ,  V,clona w 
Hong Kongu W  tunelu lvm w razie wojny moie 
Me ukrv# BO.000 żołnierzy.

Do hudowy tunelu zostaną uiyte masy uchodź 
ców chińskich, znajdujących się w  obozie kon- 
sentracyjnym w Hong Kongu.

Katastrofa francuskiego bombowca.
(P A T )  U biegłej nocy niedaleko (rminy 

ł i l l e  kr.lo Bpaiivais (Francja) rozbił * t ł  
•am olot Lombardowy.

S osób załogi, w tem 2 oficerów, pon ios ło  
ifmlerć.
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Do nowego Jorku iWYCIECZKI NAUKOWE
n c a  W y s t a w ę  t w i o ( o w q

»  it'lt « eTpnha od **■ 1 0 2 5

Warszawa, Mazowiecka S. 
Lwów. Plac Halicki 7. 
Łódź. Piotrkowska lOia. 
Poznań. Fredry 12. 
Bialsko. 8 Maja 9&. 
Katowice, Mieleckiego 10.

Ju ż 57 tysięcy zł. przekroczyły ofiary 
Czytelników „IKC”  na FON.

Na „Fundusz Obrony Narodowej” złożo
no w „ IK C “ w dalszym ciągu:

Adwokaci i apl adw. włodzimierscy, za
miast śniadania pożegnalnego z okazji 
przeniesienia sędziego grodzkiego Antonie
go  Stopniaka z Włodzimierza na stanowi
sko sędziego okręg. s. o. w Łucku zł 100. 
Zarząd Krakowskiego Klubu Cyklistów i 
motorzystów (zebrane wśród członków za
rządu w dn. 19 go bm.) zł 41 i wzywa 
wszystkie kluby i sekcje kolarskie do skła
dania ofiar. Kuracjusze Policyjnego Do
mu Zdrowia w Zakopanem (zamiast upo
minku dla Eugenjusza Mianowskiego) zł 
17.80. Klasa III. b. Gimn. im. Król. Wandy 
w Krakow ie zł 33.30. Zarząd Rodziny W oj
skowej, Kraków (zamiast kwiatów w dniu 
imienin D. 0. K. gen J. Łuczyńskiemu) zł 
20. Członkowi* Związku Inwalidów Woj. 
R. P., Koło Kraków, a to; Michał Kudela 
zł 5, Tekla Nowak-Wojclechowska ( I I  ra
ta) zł 8. Ol unia Lissówna, ucz. kl. V. szk. 
św. Scholastyki zł 3 45, Franciszka Różycz
kowa zł 5, razem zł 21.45. Marian Bene
dykt, uczeń szkoły powsz. im. T. Kościu
szki w W ieliczce zł 10.52. Mar ja  Kadula, 
Kraków, Podwale zł 5. A. Pleskacz, K ra 
ków zł 5. M. Tygan. Kraków zł 10. Pracow
nice domowe przy ul. św. Tomasza 24 w 
Krakowie, a to: Kazim iera M. zł 5, Stefa- 
nja M. zł 5, Karolina K. zł 3, Rozalja F. 
zł 2, razem zł 15. Pracownice domowe przy 
ul. św. Tomasza 22 w Krakowie, a to: 
Aniela B. zł 5 Stefanja R. zł 2, Zofja  8. 
zł 2, Mar ja  M. zł 5 Stefanja G. zł 1, Tur* 
czanka Z. zł 2, razem zł 17 Pracownice do
mowe przy ul. R Alsa 4 w Rzeszowie, a 
to: Werychówna Anna zł 2, Trzeciakówna 
Katarzyna zł 5, Piętkówna Aniela zł 5. 
Owenówna Janina zł 2, razem zł 14. Mar
kowski Marjan, Kraków zł 20. Związek 
Umysłowych Pracowników Kolejowych, 
Zarząd Koła  w Nowym Sączu zł 25. Labe- 
rowie, Brzeszcze zł 25. Górklewiczówna 
K rysia , ucz l klasy szkoły powsz. w Goli 
k. Bolesławiec zł 2. Wilkowic* Stanisław, 
Bochnia zł 10. H. Pitułowa, Stry j, ul. W y 

spiańskiego zł 200. Państwowe Liceum Pe
dagogiczne i szkoła ćwiczeń w Krośnie zł 
160. Doraźnie zebrane na Walnem Zgrom, 
członków Oddz. O. Z- N. w Bronowicach 
Małych 20 zł 45 g r  wraz z apelem do in
nych kół O. Z. N. i deklaracją gotowości 
do wszelkich dalszych ofiar. Członkowie 
Związku Nauczycielskiego Polskiego w 
Nowym Targu i okolicy (na pożegnanie 
przeniesionego do K ie lc prezesa Kol. M i
chała Sokalskiego, na jego życzenie) zł 
190.50. Chór Koronacyjny w Bochni zł 25. 
Zofja  Smolarska, emer. naucz., Rabka- 
Zdrój zł 20. Prof. Emil Wyrobek, Kraków 
zł 10. Irena Krygiczówna, ucz. I I .  ki. l i
cealnej w Jaśle zł 10. Zdzisława Krygi
czówna, ucz. I I  kl. licealnej w Jaśle zł 10. 
Mar ja  Fira, pomocnica domowa, Jędrze
jów  zł 5. Oddział Związku Strzeleckiego w 
Janowie k. Trembowli zł 5.

Ogółem na „F. O. N.“  złożono w Redakcji 
„ IK C “ zł 53.966.09.

Na „F. O. Przeciwlotniczej“ złożyli: 
Matras Jan. Kraków zł 19. J. K , K ra 

ków zł 5. E. B„ Kraków zł 2.
Ogółem na F. O. L. złożono w  Redakcji 

„ IK C “  zł 3.241.22.
Razem złożono dotąd w Redakcji „ IK C "

zł. 57.207.31.
Ponadto na .,Potyczkę Obrony Przeciw

lotniczej" nadesłał do „ IK C “  Dr. Łada 
Bieńkowski, Budapeszt zł 160.

Dary na „F. O. N.“ złożyli w  „ IK C “  w 
dalszym ciągu:

Lala Rymaszewska, nczen. IT kl. szk. po
wszechnej w Gdyni 10 rubli ros. w złocie. 
Helena Pawłowicz6wna, Nowy Sącz, 3 łyż
ki srebrne. 1 łyżeczkę srebrną, 1 i V* kla
merki srebrnej oraz 45 kopiejek ros.

*  *  *

20 z ł ca  FO N  złożył Michał Szeluto, 
Słupca, a nie jak błędnie wydrukowano w 
nr. 109 „Szelutko".

Towarzystwo Ubezpieczeń

fITA-HOIWICA S. A.
z a w i a d a m i a

ie  postanowiło za zgoda Ministerstwa Skarbu przyjmo
wać obligacje Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej po peł
nej wartości nominalnej tytułem wpłat na składki nowych 
ubezpieczeń oraz na p o dw yższen ie  lub w zn o w ien ie  

dawnych ubezpieczeń.

B o jó w k a rz u kraiń ski za m o rd o w a ł
przodownika policji.

(P A T ) W  dnin 20 bm. we wsi Dyczków w 
powiecie tarnoi>olskim został zaatakowa 
ny przez kilku mężczyzn w czasie służby 
kontrolnej komendant posterunku w Bor
kach W ielkich, przodownik policji pań
stwowej Andrzej Słaby. W  wyniku star
cia przodownik Slaby został zastrzelony. 
Wszczęte natychmiast^ dochodzenia dopro
wadziły do zatr7vrnania jednego ze spraw
ców zahóistwa Eniliana Zwarycza, znane
go działacza O.U.N., który jak sie okazało.

w toku walki został ciężko ranny przez 
śp. przodownika Słabesro. Poszukiwania 
za dalszymi sprawcami trwa.ia.

Pogrzeb polesrłeero na posterunku e. p. 
przodownika Słabego odbył sie w dniu 22 
bm. w godzinach popołudniowych, przy- 
czem trumna zmarłego została udekorowa
na krzyżem zasługi za dzielność, jakim 
śp. przodownik Słaby został odznaczoiiy_ po 
śmierci przez pana prezesa rady mini
strów.

Inowrocław stroi sta i zbroi
do nadchodzącego sezonu uzdrowiskowego.

Inowrocław Zdrój, sława piastowskiej 
ziemi, wyposażony w najnowocześniejsze 
urządzeń ia. komfort i wvi?ode — znany jest 
z doskonałych wyników leczniczych i od 
dziesiątek lat wyróżniony prze/ tysiące ku- 
raeinszy W  związku z bliskim sezonem 
zdról przygotował się lut do masowego na
pływu kuracjuszy.

Zdrojowisko przystąpiło w tym roku do 
wielkich Inwestycyl. które wym agały du
żego nakładu pracy i pieniedzy Założono 
nową kotłownie w głównych łazienkach, 
powiększając w ten sposób ich sprawnosc. 
Godzi **ie też wspomnieć o rozbudowie dziel
nicy willowel w M órei od iesioni zeszłego 
rokn przybyła znaczna Hczba pensjonatów 
ze 140 pokoiami Wszystkie pokoje sa no
wocześnie wyposażone (bieżąca woda), a 
ceny przystępne przyczyniają sie ‘lo  spopu 
iaryzowania knraoji w Inowrocławiu.

Łazienki odnowiono, a na oddziałach 
leczniczych wprowadzono liczniejsze Ino- 
wacje. Znacznemu rozszerzeniu ulegnie

j wzlewalnla, j?dzie miedzy innemi znmierzo 
ne jest wprowadzenie nowego rodzaju ln- 

| halacyj. Przebudowana będzie również sa
la natryskowa w samych łazienkach. Za 
mierzone jest powiększenie klubu zdrojo
wego, a przed pokoiami towarzyskiemi po
wstanie obszerny taras z widokiem na naj
piękniejsza cześć starego parku.

Z kuracji inowrocławskiej korzystają 
przedewszystkiem liczni reumatycy i artre- 
tycy. Do skuteczności leczenia przyczyuia 
sie szczególnie 31 proc. solanka Inowroc
ławska jedna z najsilniejszych w Europie, 
tudzież borowina, wykazująca wybitne za
lety fizyczne i chemiczne.

Ze względu na te borowinę kieruje sie do 
Inowrocławia liczne schorzenia kobiece. — 
N isko proce-ntowe solanki nasycane bez 
wodnikiem węglowym (podobne do nau* 
heimskich) skutecznie słnża chorym serco 
wo. Do sławy Inowrocławia przyczynia się 
wreszcie źródło pitne słono gorzkie o znacz
nych wartościach leczniczych.

Dobra postawa krakowskich piłkarzy.

Zorganizowany onegdaj w  Krakowie mecz 
reprezentacji Polski w pitce nożnej z re
prezentacyjna drużyna Krakowa na boisku 
Cracowii, zakończył się wynikiem remico- 
wym 1 :1 , przyczem przebieg zawodów  
wskazywał raczej na zwycięstwo jedenast
ki grodu Podwawelskiego, mimo iż wystą
piła ona do walki z osłabionym zespołem. 
Powyżej fragment z powyższego meczu, 
przedstawiający walką o piłkę. Od praw e j] 
pomocnik Warty poznańskiej Lis (repr. Pol
ski), dalej Klizma napastnik chrzanowskie
go Fabloku (repr. K rakowa) I pomocnik 
w arszawskiej Polon i i, Nyc (repr. Polski),

Koniec „wojny o proboszcza** 
w Ameryce.

W  miejscowości Vulcan, w stanie Michigan, to
czyła się wojna o proboszcza, niejakiego fes. Szy
mona Borkowskiego. Od 15 sierpnia ubiegłego 
roku parafjanie „więzili** ks. prob. Borkowskie
go na plebanjJ przy kościele św. Barbary, nie go
dząc się na przeniesienie go do innej miejsco
wości. Przeniesienie lo zostało zarządzone przez 
ks. biskupa Józefa Plagensa (Polaka).

Ponieważ w sprawę wmieszały się władze są
dowe, upprezywi „obrońcy*4 ks. Borkowskiego 
postanowili —- z dniem 18 bm. — wycofać sws 
„pikiety** z przed plebanji, nie chcąc naruszać 
rozkazu sądu, polecającego im wycofać się z te
renu gruntów parafjalnych.

Tak się zakończyła ośmiomiesięczna „wojna •  
proboszcza**, o której głośno było w prasie pult 
sklej za oceanem. j

Chłopiec zginął pod kołami pociągu.
(gdy ) Tragiczny wypadek, zakończony 

śmiercią chłopca, wydarzył się na torach 
kolejowych przy ul. Morskiej w  Gdyni.

W  chwili, gdy do portu zdążał pociąg to
warowy, do jednego z wagonów usiłował 
wskoczyć 15-letnl mieszkaniec Chylonjl, 
Kazimierz Pawlak. Skok był fatalny, bo
wiem chłopiec poślizgnął się i wpadł pod 
koła pociągu. Gdy pociąg przeszedł, znale
ziono zmasakrowane zwłoki, które pociąg 
w lókł na przestrzeni kilkunastu metrów.

Atak partyzantów chińskich 
na kopalnię węgla.

(K z )  Partyzanci chińscy zniszczyli cał
kowicie kopalnię węgla, ZLajdu jącą s ię  w 
od ległośc i 25 m il na po łu dn iow y zachód od 
Pekinu.

Partyzanci zaatakowali i w yparli znaj
dujące się tam dla ochrony wojska i utrzy
mywali się w rejonie kopalni tak długo, 
dopóki wszystkie szyby kopalniane nie zo
stały wysadzone w powietrze. Po  nadejściu 
posiłków Japońskich partyzanci chińscy; 
wycofali się.

Walka z nadużyciami w Ameryce.
(ch) Za współpracę z bandą przemytników al

koholowych. która wyrządziła władzom podatko
wym szkodę w wysokości 4 I pół mlijona dola
rów, stanęło w piątek przed sądem czterech po
licjantów I czterech agentów władz podatkowych. 
Sąd skazał ich na kary od 1 do 2 lat więzienia. 
Trzynastu restauratorów, którzy sprzedawali 
przemycany alkohol, sąd skazał na grzywny w 
ogólnej sumie 700 000 dolarów.

W  najbliższym czasie rozpocznie się procęs 
przeciw 63 dalszym oskarżonym w tej sprawie. 

*  *  *

(ch) W  związku z sensacyjną aferą lekarską, 
jaką wykryto w dzielnicy nowojorskiej Brookly
nie, stanie niebawem przed sądem, po kilkumie
sięcznych dochodzeniach, pomocnik prokuratora 
Franciszek Madden za wzięcie 9.000 dolarów ła
pówki od dwóch lekarzy, którzy również staną 
przed sądem.

Oprócz tego władze wytoczyły proces jeszcze 
dwu innym pomocnikom prokuratorskim.

Subskrybujcie Pożyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej.

©digitalizacja mbc mal-opolska p1
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Dr. u l u  mnowin-imnnsniiMi
spec. chorób skórnych, wenerycznych,

1 kosmetyki lekarskiej 25461
P O W R Ó O I U  I ord. jak dawniej 

Kraków, WIELOPOLE 10, te l M M 5 ,

Pożar irancushleoo parowca l taiemnlcza rola
niemieckiego konsula.

Protektor von Neurath potomkiem 
królów czeskich?

Sensacyjne poprawki historyczne.
(m r) M ieliśmy ju t wielokrotnie sposobnoić 

notować rozmaite mniej lub w ięcej sensacyjne 
i,popraw k i" historyczne „made in Germany". 
N iewątpliw ie jednak jedną *  ciekawszych jest 
o ficja lna wiadomość podana przez prasę na-
rodowo-socjalistyczni!, ie  protektor Czech i
Moraw  baron von Neurath pochodzi w  pro
stej lln jl od... krAIAw czeskich. Ta  dość zawl- 
ktana sztuczka genealogiczna idzie aś po rok 
1503. Jak wynika z tego uczonego wywodu 
jedna i  prababek pana von Neuratha miaja 
być córką cesarza Ferdynanda I ora* Anny, 
królow ej W ęgier I Czech.

N ie będziemy wdawać »lę  w  ocenę tej bu
czącej wątpliwość gcnealogji protektora Neu- 
T D th a .  W  każdym razie stało się zadość „ma- 
nji historycznej'* Niemiec. Okazuje się bo
wiem, i e  nie tylko Praga Jest prastarem nle- 
mleckiem miastem, nie tylko Czech I Mo
raw  mają Niemcy tysiącletnie pretensjee, ale 
s a m  pan Neurath jest... pretendentem do „Iro- 
nn“  czeskiego. Jui to jedno wystarczyłoby za
pewne, aby Czechy zaanektować.

Mamy jednak nadzieję, l e  protektor Neu- 
Vath zadowoli się swem stanowiskiem w Pra
dze 1 z tytułu swego pochodzenia nie będzie 
ju i  rościł sobie pretensji do W ęgier —  mimo, 
te  jego  babka była rzekomo królową nie tylko 
Czech, ale i  Węgier.

--■■■--
K O M UNIK AT  METEOROLOGICZNY.

W  zwfazkn z  pożarem na parowcu „P a 
na" paryski dziennik „Ordre" ogłasza bez 
komentarzy tłustym drukiem na pierwszej 
stronie następujące informacje.

.Nazajutrz po katastrofie spłonięcia pa
rowca „Paris“  zoBtal ranny w  wypadku 
kolejowym  na lin ji L e  Havre—Paris nie
jak i dr Nolda. Jest pn konsulem nlamlec- 
klm w Hayrze a przedtem byl kapitanem 
niemieckiej marynarki wojennej i należał 
do wywiadu I kontrwywiadu. A ż do roku 
1937-go — pisze „Odrę" — dr Nolda pra

cował pod bezpoSredniemi rozkazami ajtm 
Lantrisa, który w  marynarce odgryw ał tę 
Kamą rolą, jaką w arm ji odgryw ał słynny

D D rNN o ° X  byl bliskim w.pMpracownl- 
klem kapitana Udo vori Bonia > Herberta 
Menzla, oliwnych oskartonych w  wielkim 
proessls szpiegowskim, który odbył się o- 
statnio w  Nowym  Jorku .

„Ordre“  przypomina, ze inform acje o ar. 
Nolda opublikował już dma 9 grudnia 
1938 r.

Radzimy stosować m  wmm Dr. J .  Swltalsmel
Piegi giną od KREMU ORCMDEA. Zmarszczki radykalnie
skórę wybiela KREM CYTRYNOWY, cerę ochrania KREM NAJDELIKATNIEJSZY. —  Matuję 

i upiększa PUDER „PYŁEK KW IATOW Y*. Ł I

Przelotne opady, chłodniej.
(PAT) Komunikat meteorologiczny *  soboty 

*2  b. m.: .
W  całej Police trwała p o g o d a  s l - o n f r  

c *  n a o z a c h  m u M M  i  V  ^  m  i ą 
k o w  a n e m lub n i e w i e l k i e  m.

O godz. 8 zanotowano temperatury w kra jui 
Gdynia 7, Toruń 6, Poznań 8, Warszawa 6, Łód i 
7, Kraków 9, Cieszyn 8, Wilno 6. Lwów 6, Zako
pane 0, Hala Gąsienicowa 2. Morskie Oko “ -1* 
Krynica 4. Katowice 7, Zaleszczyki 7. Zagranicą: 
Sztokholm 4, Kopenhaga 6, Bruksela 10, Londyn 
7, Parvż 10, Lizbona 14, Genewa 8, Zurych 7, 
Berlin 9, Wiedeń 11, Budapeszt 11, Sof ja 6, Ate
ny 12, Bukareszt 12, Moskwa 4, Helsinki 5, Tal
lin- 2, Ryga tJ, Kowno 6. _ ____f>

Temperatura o godz. 14-tej wynosiła od l l  st 
na Wybrzeżu i w Wileńskiem do 18 st. na Śląsku 
Cieszyńskim.

S t a c j e  w y s o k o - g ó r s k l e  n o t o 
w a ł y :  Kasprowy Wierch 2 st„ Pop Iwan 1 st.

Dość głęboki niż, którego środek zalegał po po
łudniu nad Skagerakiem, p r z e m i e ś c i  s i ę  
n a d  B a ł t y k  i do Ppląki zacznie napływać 
Świeże 1 wilgotne powietrze poalruo:morskie.

JAK DZIŚ BĘDZIEMY M IELI POGODĘ? 
Przewidywany przebieg pogody w niedzielę 23 

fem.: w okolicach wschodnich wzrost zachmurze
nia a i do deszczów, na pozostałym obszarze kra
ju p o g o d a  o z a c h m u r z e n i u  
z m i e n n e m  z p r z e l o t n e  m i  o p a 
d a m i .  Chłodniej. Dość Silne i  porywiste wia
try z kierunków zachodnich. Skłonność do burz. 
W  g ó r ą c h  k r ó t k o t r w a ł y  w i a t r  
h a l n y .
V ,  #  *  *

Państwowy Instytut Meteorologiczny we Wroc
ławiu przewiduje w  najbliższych dniach dalszy 
wzrost ciepłoty.

*  *  *

Hamburg, 22 kwietnia (ch). Pod wpływem de
presji i zaburzenia, jakie się wytworzyło w  pią
tek przed wybrzeżami szkoękiemi i powstałej na
stępnie sytuacji na morzu Północnem padają w 
Jutlandji deszcze. Napływające od wysp angiel
skich zimne powietrze wywołuje zachmurzenie 
zmienne i gdzieniegdzie opady.

"  *  *  *

Burza piaszczysta na wybrzeżu 
polskiem.

Od pewnego czasu rozszalała się przy wichrze 
zachodnim, niezwykle gwałtowna w nasileniu 
burza piaszczysta na wybrzeżu polskiem. Wichu
ra unosi ogromne masy plasku z plaż I wydm, 
jak również z dróg i miejsc odkrytych, dając 
się we znaki przedewszystklem mieszkańcom 
wybrzeża. Bez okularów ochronnych wprost w 
kierunku Wichury poruszać się nie* można. Uno
szeniu się tumanów kurzu i piasku sprzyja po
sucha, jaka od paru dni panuje na wybrzeżu.

Morze Jest również weburspnę, jednak impet 
nawałnicy jest skierowany w kierunku wschod
nim, tak, że wysoka fala przechodzi wzdłuż 
brzegów polskich, w niczem Ich nie uszkadzając. 
Jedynie odcinek Jastrzębia Góra — Karwia 1

MOSTY.
Zieleń taka soczysta, Jakby płomień Ją sycił, 
by na ustach roziyrać najżarliwszą tęsknotę, 
na polach i ogrodach, w parkach, rowach, pod

płotem,
Sam Bóg Swoim się tworem upoił i  zachwycił.

Chciwie wypija słońce i miodne ranne rosy, 
mostami poprzez losów wartkie fale się kładzie, 
udział weźmie w tajemnej przyszłych zdarzeń

naradzie,
bo trzeba będzie zbietać i rozdzielać pokosy, 

MIECZYSŁAW ZIELEŃ K IE W  ICZ.

--mmm--
(— ) FRANCJA NADAL NAJCHŁONNIEJSZYM 

RYNKIEM POLSKIEJ EMIGRACJI. W  lutym b. r. 
wyemigrowało z  Polski ogołem 1.318 osób, pod
czas gdy w tym samym miesiącu ub. roku 1.79&. 
Najwięcej, bo 600 osób, wyemigrowało do Fran
cji, która w ten sposób jest nadal najchłonniej
szym stałym rynkiem polskiego wycboditwa. — 
Na Łotwę udało się 463 emigrantów, do Para
gwaju — 348, do Stanów Zjednoczonych — 343 
ild W  lutym powróciło do Polski z emigracji 
1.415 osób, z czego 1.261 z Francji.

POLSKA LICZY 130.000 CZYNNYCH HAR
CERZY. Jak ogłasza Główna Komenda Harcer
ska, liczba harcerzy wzrosła w ciągu ub. roku 
o blisko 10.000, dochodząc do 130.643 czynnych 
członków, ilość harcerskich jednostek organi
zacyjnych wynosi obecnie 4.395; liczba hufców
doszła do 330- __

sM  W YJAW IENIE  W  SPRAWIE ZWOLNIEN 
OD SŁUaBY WOJSKOWEJ a  OBYWATELI 
POLSKICH. Ogłoszone „wyjaśnienie dotyczące 
osób, które nabyły obce obywatelstwo bez uzy
skania od polskich władz administracyjnych u- 
przedniego zwolnienia. Obywatele obcy tej kate- 
gorji podlegają powszechnemu obowiązkowi 
wojskowemu i o j le  clicą się odeń zwolnić, mu
szą uzyskać na to specjalne zezwolenie w trybie 
określonym przepisami ustawy o powszechnym 
obowiązku wojskowym

(— ) UZUPEŁNIONO LISTĘ UCZELNI ZAGRA
NICZNYCH, uprawniających do odroczenia służ
by wojskowe); W  Belgji za uczelnie takie uzna
no: w Antwerpji — Wyższy Instytut Handlowy, 
Instytut Handlowy św, Ignacego, Uniwersytet Ko
lonialny i Instytut Medycyny Tropikalnej, w 
Brukseli —  Szkołę Medycyny Weterynaryjnej, w 
Leodjum —  Instytut Gramme. Instytut Chemicz
ny w Rouen nie daje prawa do odroczeń.

OMYŁKA DRUKU. W  wczorajszym artykule, 
zamieszczonym w „IKC** p. t. „O  czem radzili 
chirurdzy polscy we Lwowie** wśród nazwisk le
karzy przybyłych na zjazd z Krakowa wydruko
wano błędnie „D r Hornikicki** zamiast Dr Hor- 
nicki, co niniejszem prostujemy.

Z  KRAJU.

Dębki narażony Jest na atak rozszalałego 
wiołu.

Do portu we Władysławowie weszło 
statków zagranicznych przeważnie niemieckich, 
duńskich i holenderskich, aby pneetukać okres 
burzowy na morzu. Poruszanie się na drogach 
wybrzeża polskiego jest bardzo utrudnione. Na
wałnica piaskowa jest dokuczliwą ^zwłaszcza na 
półwyspie Helskim.

(PAT) W  ZWIĄZKU Z PRZEBUDOWĄ MO
STU NA RZECE SKAWIE w Witanowicach pow, 
wadowickiego droga powiatowa nr. 1 na odcin* 
ku Tomice— Brzeźnice (2 km.) będzie zamknięta 
dla ruchu pojazdów mechanicznych od dn. 23 
bm do 15 lipca br. Objazd z drogi państw, nr. 
13 12 Kraków—Babice do Wadowic odbywać się 
Kalwarja— Wielkie Droga i państwową nr. 9 
Kalwarja— Nielkic Drogi i państwową nr. 13'18 
Głogoczów—Cieszyn, lub przez Zator drogą wo
jewódzką Zator—Sucha.

MAZOWSZE KU CZCI KRÓL. JADWIGL —  
W  niedzielę, 23 b. m. odbędzie się w Płocku hołd 
Mazowsza dla Królowej Jadwigi. W  programie 
tej uroczystości jest nabożeństwo w Bazylice ka
tedralnej o godz. 9-tej, uroczysty wieczór dla woj
ska i młodzieży szkolnej o godz. 17-ej w Teatrze 
Miejskim i o godz. 20.15 uroczysta Akadem ja w 
tymże Teatrze. Referat na Akademji wygłosi zna
ny Dominikan, O. Jacek Woroniecki.

SZYBOWIEC STEROWANY PRZEZ JADWIGĘ 
PIŁSUDSKĄ W YLĄDOWAŁ W  DOBROMILU. Do
noszą z Dobromila. że lądowały tara dwa szybow
ce, które wystartowały w Bezmiechowej. Jeden 
z szybowców był sterowany przez p. Jadwigę Pił- 
sudską. Pojawienie się niespodziewanych gości 
zgromadziło w Dobromilu tłumy mieszkańców. — 
P. Jadwiga Piłsudska, serdecznie podejmowana 
była, aż do chwili odjazdu, przez jednego z tam 
tejszych obywateli, poczem opuściła Dobromil 
pociągiem.

(W.) ZAWIESZENIE TOWARZYSTW UKR. —  
Marpsłwo j)Ow. w Tarnopolu zawiesiło działalność 
Ukraińskiego T-wa Śpiewaczego „Trombita”  yr Be- 
rezowicy Wielkiej, pow. Tarnopol oraz zainknęło 
czytelnię „Proświty** i dom „Bractwa Mieszczań
skiego** w Gajach Wielkich, pow. Tarnopol za a- 
gitację wśród mieszkańców za bojkotowaniem wy
borów do rad gromadzkich.

(gdl SS. „PUŁASKI*4 ODJECHAŁ DO AMERY
KI POŁUDN. W  piątek 21 bm. opuścił port Gdyń
ski s/s „Pułaski", udając się w normalny rejs do 
portów Ameryki Południowej, zabierając 625 pa
sażerów i około 2200 ton ładunku. Statkiem kie
ruje kpt. Jan Stankiewicz, który przez ostatnich 
kilka lat dowodził s/s „Polonją**.

WYROK W  PROCESIE O NIELEGALNY PO 
CHÓD LUDOWCOW. W  wydziale odwoławczym 
sądu okr. w Warszawie ogłoszono wyrok w pro
cesie o nielegalny pochód ludowców, zorganizo
wany w okolicach podwarszawskich, w pow. miń
sko-mazowieckim, po nabożeństwie, na którem 
odbyło się poświecenie sztandaru W  pierwszej 
instancji prezes Stron. Ludowego w tym okręgu 
Jan Zduńczyk został skazany na 100 zł. grzy 
wny z zamianą na 14 dni aresztu. Sąd okręgo
wy uniewinnił Zduńczyka.

Nowa kometa.

F otografia  nowel komety H a n o la  idW ta ] 
dnia IB bm. l 2 -eentymetrow»m astrogra- 
fam  obserwator! um unlwerantetu w W ar. 
n a w ie . -  Na  zdi«elu  w idać subtelny w ar. 
kooz który posiada długośO czterech po. 

zornych  średn io księżyca .

J A S T R Z E D I E - Z D R Ó J
PE R ŁA  U ZDR O W ISK  ŚLĄSKICH

NAJSILNIEJ BADOCZYłlNA 
SOLANKA JOIIO-BHOMOWA : r  

Kuracje rytwilowt Już od 12S.60 zł. 
.ŁAZIENKI PARKOWE* (pensjonat i  łazienkami) 

czynna cały rok 
Poczglefe sezonu od IB kwietnia. 

Informacyi udzielają: Dyrekcja Zdrojowa oraz od
działy „PARA**. 2019k

ZE ŚWIATA.
(PAT) PO RAZ PIERWSZY OD CZASU PRZY- 

ŁĄCZENIA KI.AJPEDY DO RZESZY zawiną! do 
tego portu siatek pod banderą litewską „Kre- 
lvnga“ z ładunkiem nawozów sztucznych. Do
tychczas wszystkie siatki litewskie zawijały do 
Libawy.

(ch) RAJD LOTNICZY BERLIN—TOKJO. W
sobotę o północy wystartował z lotniska w Tera- 
pelhofie samolot Junkersa „Hans Loeb** do To- 
kja Załoga jego składa się z dyrektora Luft- 
hansy Gablenza, kpt Heima, telegrafisty Kobera 
i maszynisty Wolschkego. Trasa lotu wiedzie 
z Berlina przez Białogród, Aleny* Bejrut. Bag
dad, Diask, Kar$chi, Kalkutę, AUahąbad, Ran- 
goon, Bangkogk, Hanoi do Tokjo

10.000 OBCYCH ROBOTN1KOW ROLNYCH NA 
NIEMIECKIM SLĄSKU. Na niemiecki Śląsk 
przybyło w ostatnich czasach 8.400 włoskich oraz 
7.000 jugosłowiańskich robotników rolnych, któ
rzy pczosta-ną na Śląsku aż do zimy W  roku 
ubiegłym pracowało tylko 860 robotników rol
nych z Włocjr.

(P IL ) DŁUGOWIECZNOŚĆ NIE JEST LE
GENDĄ Na obszarze Łotwy badane są obecnie 
napisy nagrobkowe z dawnych wieków. — Jak 
podaje J. L. Sloka, badacz tych napisów, na Je
dnym z nagrobków kościelnych w Sakasleja 
znajduje się epitafium niejakiego Martinsa Smll- 
tenieksa, który zmarł w  1781 r-, dożywszy — 
150 latl

(PILy CZY GANDH1 WIE KIEDY UMRZE*
Jak podaje „Le Monde de Demain", Gandhi 
przepowiedział swoim najbliższym nietylko dzień* 
ale nawet godzinę swojej śmierci. Podobno je
dnak ze względów na powszechne dobro Indyj 
wiadomość ta nie będzie rozgłoszona.

T EA T R «LIT ER A T U R A *N A U K A «S ZT U K A
W e r i f e e r "  Masseneta w operze krakowskie]

W  poniedziałek, dn. 24 bm. ukaże się po raz
pierwszy w Krakowie opera Juljusza Masseneta 
„Werther“ , której treść oparta jest na dziele 
Goethego „Cierpienia młodego Werthera". 

Olbrzymie swe powodzenie i popularność za-

wykonania partjl tytułowej zaproszony został 
Jean Gattl pierwszy tenor scen francuskich i 
szwajcarskich. Partnerką jego będzie Zofja Fe- 
dyezkowska, primadonna opery warszawskiej, 
zaś barytonową partję Alberta wykona baryton

Zofja Fedyczkowska Jean Gatti Zenon Dolnicki Walery Berdiajew

wdzięczą „Werthęr*4 przedewszystklem bujnej, 
łatwo przystępnej melodji, subtelnej harmoniza
cji i chwytającemu za serce liryzmowi.

Dramatyczna scena I duet miłosny, to dome
ną muzyki J. Masseneta, twórcy „Werthera” . Do

opery warszawskiej Zenon Dolnicki. Dalszą ob
sadę stanowią: A. Mazanek (sędzia), M. Feher- 
pataky (Zosia), W. Geiger 1 A. Wolak. Operę 
przygotował muzycznie dyr, W. Berdiajew, a re
żysersko Ja Stępniowski.

(s) WIELKI TRIUMF BENJAMINA GIOLI. Sła
wny Śpiewak włoski Benj amino Otfirli wystąpił po ras 
płerwazy w bież. sezonie we Włoszech, a to w Tea- 
tro Reale dell* Opera w Rzymie, w ro li Des Grieuz 
w „Manon”  Masseneta. Publiczność rzymska zgoto
wała artyś&le gorąca owacje, witając *o po powro
cie'* t>ódr6ży do Ameryki i Angljt. Szczytow y punkt 
Osiągnęły owacje w  drugim akcie, PO stawnej aijl,

odśpiewanej przez Gigliejfo s właśolwą mu maestrją. 
Publiczność domagała sie gwałtownego bisowania. 
Artysta jednak, wyszedłszy przed rampą, zawoła) 
donośnie: „Jako dobry faszysta, trzymam sie ści- 
61e przepisów” . (Wiadomo, te bisowanie aryj ope
rowych w czasie przedstawień zabronione Jest we 
Włoszech). W najbliższej przyszłości Glgll wystąpi 
w Teatrze La Soala w Mediolanie, trzykrotnie w ope

rze Glordana „FedoTa". Na maj I  na czerwiec b*
zaangażowała jut sławnego włoskiego artystę lon
dyńska opera Covent Garden, a to do występów *  
„Aidzie", „Traviacle*' i  „Tosce".

P. Prezydent na otwarciu wystawy 
sztuki węgierskiej.

Warszawa, 22 kwietnia.
(Mt) W  sobotę w  południe odbyło się uroczyste 

otwarcie wystawy sztuki węgierskiej w salonach 
Towarzystwa „Zachęty14. Zaszczycił je, swą obec
nością P. Prezydent Rzplitej, powitany pr*®* 
członków zarządu Twa „Zachęta**, miń oSwisty 
prof. Święto sławskiego, członków poselstwa wę
gierskiego oraz komisarza wystawy węgierskiej 
prof. Gerevlcha. _

Oprowadzany przez prof. Geręvicha P. Prs*y* 
dent Rzplitej z zainteresowaniem zwiedził wysta
wę. Wśród zwiedzających w czasie otwarcia *7” 
stawy obecni byli wicemin. Szembek, ambąsa«0 
Iłalji, posłowie: Szwecji, Norwegji, Bułgarji, r lłl* 
landji, Estonji, Grecji i członkowie poselstwa 
niemieckiego.

*  *  .♦

Przybyłych do Warszawy z okazji otwarcia 
wystawy iiprzedstawicieli urzędowych oraz _ re
prezentantów sfer artystycznych podejmował 
sobotę po południu śniadaniem p. min. Wn.

OP. prof. Świętosławskl. W  śniadaniu l«®  
wzięli udział z Budapesztu prezes rady situ* 
pięknych b. mra. p. Ugron, wicemin. oświaty p* 
Jalsowlczky, komisarz wystawy prof. GereTcn* 
radca Say, prof. Aba Novak oraz inż. arch. w 
koTlcs, olraz przedstawiciele poselstwa- węgiel 
sklego.

Wicczoretai odbył się obiad, a następni* WBl *  
poselstwie węglersklem. Raut zgromadził wiele 
sobistości ze sfer oficjalnych i dyplomatycznym* 
ortz artystycznych, kulturalnych i towarzyskten
słolicy.

) digitalizacja mbc małopolska pł



Kolczyński inistrzem bokserskim Europy.
Czortek, Pisarski i Szymura wicemistrzami.

Dnblln, 22 kwietnia. (PAT). W  sobotę około 
potnocy zakończyły się w Dublinie lawody bok- 
serskie o mistrzostwo Europy. Finały otrzymały 
ramy bardzo uroczyste, przyczem po każdej wal
ce zwycięzca był dekorowany, a orkiestra odgry- 
wr. ła hymn narodowy danego państwa. Polska od
niosła duży sukces, zdobywając mistrzostwo dru
żynowe Europy 1 złoty puhar, przeznaczony dla 
najlepszej drużyny europejskiego kontynentu. ln-

Mlstrz bokserski Europy Antoni Kolczyński (Polska).

dywidualnie Kolczyński zdobył tytuł mistrza Eu
ropy, a Czortek, Pisarski i Szymura tytuły wice* 
mistrzów.

Klasyfikacja drużynowa mistrzostw.
1) Polska —  20 pkt. 2) Wiochy _  17 pkt 3) 

Niemcy —  13 pkt. 4; Irlandja —  12 pkL 5) Szwe
cja —  10 pkt. 6) Estonja — 9 pkt. 7) Węgry —
6 pkt 8) Anglja —  5 pkL 9) Belgja —  3 pkt. 10) 
Finlandja —  1 i 11) Łotwa —  0.

Indywidualne wyniki były na-st.:

Ingle mistrzem wagi musze].
W  wadze muszej Irlandczyk Ingle wygrał zde

cydowanie z Niemcem Obermaurerem. Irlandczyk 
górował znacznie a pod koniec spotkania Nie
miec był groggy. Zwycięstwo Irlandczyka wywo-

!‘D u h l i ń s f c a  l e k c j a .

Zapewne nie wszyscy jednakowo reagują na 
wieści, nadchodzące ze stolicy Irlandji. Nie wszys
cy jednakiem obdarzają zainteresowaniem nw- 
strzosłwa pięściarskie Europy.

Są nawet tacy, kórzy mówią z lekceważeniem:
—  Jest tyle ważniejszych spraw! Jak można tak 

pasjonować się bzdurnym turniejem kilkudziesię
ciu osobliwych amatrów, którzy pozwalają okła
dać się po buzi!... t

A jednak ten turniej nie jest bynajmniej bzdur
ny.

Nie można dziwić się czytelnikom, którzy biorąc 
cło rąk rano gazetę, przedewszystklem pragnęli 
się dowiedzieć, jak się powiodło naszym ubiegłego 
wieczoru?

Tych wiadomości szukali gorączkowo, dawali 
Im nawet pierwszeństwo przed działem politycz
nym —  tym działem, w którym codziennie podają 
wyniki wielkiego turnieju dyplomatów

Przez tych kilka dni nie szukali przedewszyst- 
kirra wiadomości, czy któreś ze słabszych państe
wek nie zostało znokautowane przez potężnego 
przeciwnika: czekali wieści, czy Kolczyński znok-

* U}°radość nas ogarnęła, gdy dowiedzieliśmy się, 
że Kolczyński znokautował Eoendena.

Zwycięstwa bowiem naszych pięściarzy miały 
dlas nas —  ba, takie dla wielu przychylnych, a 
tembardziej nieprzychylnych nam „zagraniczni- 
ków“ —  znaczenie symboliczne.

Ryły one przecież objawem naszej tęiyzny. 
Krzepiły ras i podnosiły na duchu. Spełniły rolę 
niezmiernie ważną — właśnie obecnie w okresie, 
kiedy zaufanie we mlasnę sila ma wiełkte znaczę 
nie Przez tych kilka „dubUMhich dni , mołe
jak nigdy, dział sportowy dzienników współpra
cował z działem polityzcnym.

Mieliśmy „czarno na bialcm" dowód, ie  Po 
lak gdy zachodzi tego potrzeba, potrafi zdobyć 
eu  na wysiłek najxm,kszv- Gdy okazało się. ie  
niedwuznacznie proteguje się gospodarzy, bokse
rów irlandzkich -  niepokojono się o 
tkania Kolczyńskiego z Evendenero «  P*,f n“  «  
Teśli Polak wygra tylko na punkty — sędziowie 
mogą postawić jego sukces pod znakiem zapyta

" 'w o b e c  tego „Kolka* zdecydował, te m u f wy
grać przez nokaut. 1 znokautował Irlsdezykal

Dowiódł raz jeszcze całemu Światu, ze Polak. 
odv okoliczności wymagają od nie«o wysiłku naj 
większego _  nie cofnie się. nie stchórzy, lecz po 
dejmuje go z pogodą ducha i bez wahania!

„Lekcja duhlińska"  nauczyła Świat respektu dla 
polskich pięści I polskiej niezłomnej woli zmg

CiTo ” tei doprawdy lekkomyślnie I  nieroztropnie 
postępowali Ci, którzy ze wzruszeniem ramion siu 
chali wiadomości, nadchodzących ze stolicy Ir 
landjll B- E ,Ieu

łuje nieopisany entuzjazm wIdownL Pięściarza 
znoszą na rękach z ringu i urządzają mu dlugo- 
trwałą, burzliwą owację.

Sergo bije Węgra Bondi.
W  wadze koguciej przyznano Włochowi Sergo 

zwycięstwo nad Węgrem Bondi. Sądząc z przebie
gu walki, powinien był wygrać raczej Węgier, 
który przeważał w pierwszych dwóch rundach. 
Usłyszawszy orzeczenie sędziów, Węgier rozpła
kał się.

Czortkowi odebrano zwycięstwo 
nad Dowdallem.

W  wadze piórkowej Czortkowi odebrano zwy
cięstwo nad Irlandczykiem Dowdallem. Irland
czyk górował kondycją fizyczną nad Polakiem. 
Pomimo to, Czortek właściwie nie przegrał swej 
walki, był bowiem niewątpliwie lepszy od swego 
przeciwnika, chociaż walczył poniżej swych moż
liwości. W  pierwszej rundzie i na początku dru
giego starcia Czortek góruje. Dopiero pod koniec 
drugiej rundy nadziewa się na cios przeciwnika, 
który dotkliwie odczuwa. Trzecie starcie było re
misowe, tak że w ogólnej punktacji pewną prze
wagę miał raczej Czortek.

Nuernberg pokonał Kanaepl.
W  wadze lekkiej Niemiec Nuernberg odniósł 

łatwe zwycięstwo nad Estończykiem Kanaepi, mi
mo że Estończyk walczył stosunkowo dobrze.

Kolczyński mistrzem Europy.
W  wadze półśredniej Kolczyński pokonał Szwe

da Erika Agrena. Kolczyński miał bardzo trudne
go przeciwnika, z którym początkowo nie umiał 
sobie poradzić. Dopiero w  dalszych starciach Po
lak panuje już zupełnie nad sytuacją I wygrywa 
bezapelacyjnie.

Pisarski przegrywa z Raadikiem.
W  wadze średniej Pisarski przegrał na punkty 

z Estończykiem Raadikiem. Estończyk wygrał za
służenie, walczył jednak znacznie gorzej, niż w 
poprzednich spotkaniach. Pisarski początkowo 
pokazał doskonałą walkę, a w  pierwszej rundzie 
nawet znacznie górował, narzucając swemu prze
ciwnikowi swój system walki. Druga runda była 
remisowa. Dopiero trzecia wykazała przewagę 
Raadika.

Nieprzekonywujące zwycięstwo 
Musiny nad Szymurą.

W  wadze półciężkiej Włoch Musina odniósł 
nieprzekonywujące zwycięstwo nad Szymnrą. W  
pierwszem starciu Polak jest bardziej agresywny. 
Druga runda była bardziej wyrównana, w  trzeciej 
jednak Polak był zmęczony i rundę tę rozstrzy
gnął Włoch dla siebie.

Tandberg bije Lazzariego.
W  wadze ciężkiej Szwed Tandberg odniósł bez

apelacyjne zwycięstwo nad Włochem Lazzarl. —

Wielbi sukces polskich jeźdźców w Nicei.
Nicea, 22 kwietnia (PAT). W  sobotę odbyły 

się w  Nicei na międzynarodowych zawodach 
konnych dwa konkursy. W  obu Polacy odnie
śli duże sukcesy.

W  konkursie drużynowym o nagrodę Sidi Bra- 
hina, ekipa polska zajęła pierwsze miejsce, bi
jąc najlepszych jeźdźców Nicei Irlandczyków. 
Jest to bardzo duży sukces, gdyż konkurs był 
bardzo ciężki, a Irlandczycy należą do ekstra
klasy jeździeckiej Europy.

Startowało ogółem 9 ekip. Każda drużyna skła
dała się z trzech koni, przyczem wynik otrzy
mywało się przeiz dodanie czasu wszystkich 
trzech koni. Kaidy błąd karafiy był doliczeniem 
15 sekund.

Z 27 jeźdźców, startujących w konkursie, je
dynie trzech miało bezbłędny przebieg, w tem 
rtm. Komorowski na „Zbiegu". Drugi jeździec 
polski rtm. Rylke na „Bimbusie" miał 2 błędy, 
a rtm. Skullcz na „Dunkanie”  jeden błąd. Ogól
ny czas ekipy polskiej wynosił 5 minut 11 sek.

Polacy jechali nadzwyczaj szybko i dzięki te

mu pokonali Irlandję, która miała dwa błędy 
mniej od Polaków, ale ogólny czas gouzy 5.31. 
Gdy się uwzględni, że za każdy błąd dodawano 
karne sekundy, szybkość polskich jeźdźców by
ła jeszcze o wiele wyraźniejsza.

Trzecie miejsce zajęła Belgja, która miała o- 
gólny czas 6.23.

W  drugim konkursie o nagrodę kawalerjt 
szwajcarskiej, 5 koni przeszło „parcours”  bez 
błędu, w tem „Ares** pod kpt Burniewiczem. —  
W  zarządzonej rozgrywce na czas, na podwyż
szonych przeszkodach pierwsze miejsce zajął 
Anglik por. Jenkins 4 pkt. karne, drugie miej
sce podzielili kpt. Burnlewlcz (Polska) i potr. 
Bartillał (Francja) po 8 pkt. karnych. Trze
cim był Francuz kpt. Chevalier.

Dziś w niedzielę ostatni dzień zawodów. Ro
zegrany będzie najważniejszy konkurs zespoło
wy o I. zw. „puhar narodów4*.

W e wtorek polska ekipa opuszcza Niceę, uda
jąc się na międzynarodowe zawody do Rzymu.

Sezon tenisowa w Polscc obtarty
Pierwszy dzień gier pokazowych w Warszawie.

W sobotę rozpoczęły się w Warszawie na kortach 
Legii pokazowe mecze tenisowe z udziałem czołowych 
naszych rakiet, przyczem dochód z zawodów przezna
czono na Fundusz Obrony Narodowej. Pierwszego 
dnia pokazy odbyły się hez Baworowsktefjo, który 
spóźnił pociąg t przyjechał do Warozawy po zawo
dach. Baworowski wystąpi wobec tego dopiero w 
niedzielę. Wyniki pierwszego dnia przedstawiają się 
następująco:

W grze pojedynczej pań Slodówna pokonała Łu- 
niewską 6:8, 6:4. Łuniewska była bardzo ^łaba, ale 
i Siodówna mimo treningu na Riwjerze nie zaimpo
nowała.

W grze pojedynczej panów Hebda pokonał Spycha*
łę 6:8, 6:0, przyczem Spychała, odbywający obecnie 
służbę wojskową, zaprezentował się b. słabo. Hebda, 
wobec bardzo Błahego przeciwnika nie miał pola do 
popisu. W drugim meczu Kończak wygrał z Gotszal- 
klem, po równorzędnej walce 7:5, 8:6.

W grze mieszanej para Jadwiga Jędrzejowska —  
Ksawery Tłoczyńskl pokonała parę Zofja Jędrzejow
ska — Ignacy TłoczyńBki 6:1, 6:4. Pierwsza para za
prezentowała się b. dobrze, zwłaszcza Jadwiga Ję
drzejowska. Bardzo ładnie zresztą grał i Ksawery 
Tłoczyńskl.

■ — § .Dziś gra Cracovia z  Union Touringiem
Kierownictwo drużyny Union Touringu zapowie

działo start na meczu z Cracovią z pełną wolą zwy
cięstwa i uzyakania w ten sposób rewanżu za osta
tnią niedzielę ligową. Skład Unionu doznał wzmoc
nienia przez wstawienie zawodników, którym karen
cja skończyła się dopiero w ostatnich dniach tak, ie 
ale mogli oni jeszcze grać dotychczas.

Skład Craeov1l stanowić będzie pewnego rodzaju 
eksperyment, który ma wykazać, czy nowe ustawienie 
linjl ataku okaże się skutecznym dopingiem dla ofen
sywy białoczerwonych. Z tego już choćby powodu 
zwolenników Cracovii czekają nlelada emocje.

Początek zawodów • »odz. 16.30 na boisku Cracevll.

„Manchester City“ przyjedzie do Polski
Katowice, 22 kwietnia (KI). Ryzykowna, lecz 

zasługująca na usmanie inicjatywa sląskiego 
okręgu Zw. Piłki Nożnej w kierunku sprowadze
nia do Polski czołowej piłkarskiej drużyny an
gielskiej, została wreszcie w wyniku długotrwa
łych pertraktacyj uwieńczona calkowitem po
wodzeniem. Mianowicie udało się zakontrakto
wać czołowy zespół pierwszej ligi angielskiej 
„Manchester City**, który rozegra w Polsce trzy 
spotkania, w dniach 10, 13 i 18 maja b. r.

W  pierwszym terminie zawodowcy angiel
scy grać będą *  reprezentacją Śląska w Cho

rzowie, dalsze dwa spotkania Manchester City 
rozegra w Innych dzielnicach Polski. Jak nas 
informuje sekretarz honorowy śląskiego OZPN. 
p. Antoszewski, pobyt Anglików zostanie wyko
rzystany przez kapitana sportowego PZPN-u 
w celu rozegrania przez reprezentację Polski 
meczu sparringowego z Manchester City przed 
międzypaństwowem spotkaniem Polska— Belgja. 
które nastąpi w dniu 27 maja. Ostatnie spotka
nie piłkarzy Albjonu odbędzie się prawdopodob
nie w Krakowie z reprezntacją miasta.

X jubileuszowy klasyczny wyścig 
kolarski „Dookoła śląska".

Powyższa impreza odbędzie się staraniem Tygo
dnika Sportowego Raz Dwa Trzy”  w niedzielę 7 ma
ła na dystansie 115 km.

Wyścig ten o charakterze wybitnie propagando 
wyro zgromadzi na starcie elitę kolarzy polskich, 
którzy waiczyć będą o srebrny puhar redakcji Tygo 
dnika Sportowego ..Raz Dwa Trzy“  oraz wiele na 
gród honorowych Lista zgłoszeń zamknięta zostanie 
4 maja.

Zgłoszenia zawodników licencjonowanych wraz *
wpitsowem kierować należy do sekretarjatu Śląskie
go Okr- Związki Kolarskiego w Katowicach, ul. Ki
lińskiego 23.

Sto tysięcy widzów na meczu 
o puhar Szkocji.

Glasgow, 22 kwietnia (PAT) W Glasgowie odbył 
się finałowy mecz piłkarski o pnhar Szkocji pomię
dzy drużynami Mothorwell I Clyde. Zwycięstwo i pu
har Szkocji zdobył zespół Clyde, bijąc swego przeciw
nika 4:0 (1:0). Mecz wywołał niebywałe zaintereso
wanie, gromadząc na stadjonie sto tysięcy widzów.

(PAT) MECZ ZAGŁĘBIE POLSKA II NIE DO
CHODZI DO SKUTKU. W sprawie meczu treningo
wego Polska B — Zagłębie, który rozegrany miał 
być w dniu 26 bm. w Będzinie, nastąpił niespodzie
wany zwrot Zagłębiowski OZPN nie przyjął warun
ków proponowanych przez PZPN. i zrzekł *ię tem sa
mem organizowania meczu. , h

Włoch z trudnością dotrwał do końca spotkania.
*  *  *

Wyznaczone rozgrywki o trzecie miejsca nie 
doszły do skutku z powodu wycofania się Angli
ków, którzy odali zwycięstwo przeciwnikom wal
kowerami.

Klasyfikacja indywidualna 
mistrzostw Europy.

Indywidualna klasyfikacja bokserskich mi
strzostw Europy w poszczególnych wagach przed
stawia się nast-:

Waga musza: 1) Ingle (Irlandja), 2) Oberinauer 
(Niemcy), 3) Na*rdecchia (Włochy).

Kogucia: 1) Sergo (Włochy), 2) Bondi (Wę
gry), 3) Wilke (Niemcy).

Piórkowa: 1) Dowdall (Irlandja), 2) Czortek 
(Polska), 3) Genał (Belgja)

Lekka: 1) Neuernberg (Niemcy), 2) Kanepi (E- 
stonja), 3) Kowalski (Polska).

Półśrednia: 1) Kolczyński (Polska), 2) Erik 
Agren (Szwecja), 3) Evenden (IrlandjaJ.

Średnia: 1) Raadik (Estonja), 2) Pisarski (Pol
ska), 3) Oskar Agren (Szwecja).

Półciężka: 1) Musina (Włochy), 2) Szymura 
(Polska), 3) Szigeti (Węgry).

Ciężka: 1) Tandberg (Szwecja), 2) Lazzari 
(Włochy), 3) Runge (Niemcy).

Skład Europy na mecz z Ameryką.
Po zawodach ustalony został skład Europy na 

mecz z Ameryką. Skład ten będzie osłabiony, 
gdyż zarówno Nlemey, jak i Szwedzi nie wyjeż
dżają, a Polacy mają również zakaz wyjazdu. 
Skład len został ustalony nast.: waga musza In
gle, kogucia Sergo, piórkowa Dowdall, lekka 
Kowalski (gdyby Polak nie pojechał, zastąpi go 
Włoch Peirej, półśrednia Kolczyński (lub Ir 
landczyk Evenden, gdyby zakaz wyjazdu dla 
Kolczyńskiego został utrzymany), średnia Raa
dik, półciężka Musina, ciężka Lazzarl .

Łotwa — Polska w koszykówce 
42:18.

Ryga, 22 kwietnia (PAT). W sobotę wieczorem od
był się w Rydze międzypaństwowy mecz koszykówki 
męskiej pomiędzy reprezentacjami Polski i Łotwy. 
Nieoczekiwanie wysokie zwycięstwo odniosła Łotwa 
w stosunku 42:1t (12:4).

Polacy byli za powolni, zwłaszcza w drugiej po
łowie. Przed przerwą wystąpiła piątka poznańska 
Kasprzak, Patrzykąt, Śmigielski, Grzechowlak, Łój i 
w tej części przewaga Łotyszów była stosunkowo nie- 
znaozna. Pod koniec meczu wystąpili znowu Poznań- 
czycy, ale nie mogli już wpłynąć na cyfrowy sto
sunek spotkania.

Zainteresowanie zawodami w Rydze ogromne. -  
Obecnych było przeszło 3 tys. widzów. Na trybunie 
honorowej zajęło miejsce kilku członków rządu oraz 
przedstawiciele poselstwa E. P.

Ślązacy gromią krakowskich 
bokserów 14:2.

Chorzów, 22 kwietnia (KI). Międzyokręgowe spotka
nie bokserskie Kraków — Śląsk zakończyło się po
nownie zwycięstwem reprezentacji Śląska. Zwycię
stwo Ślązaków jest w pełni zasłużone. Poszczególne 
walki miały przebieg niezwykle interesujący, przy
czem Krakowianie odznaczali się niezwykłą agresyw
nością oraz wytrzymałością, ustępowali jednak bok
serom śląskim pod względem technicznym i taktycz
nym. Drużyna krakowska była źle nastawiona przez 
swego sekundanta, pozatem zawodnicy źle rozkładali 
swoje siły, wyczerpując się kompletnie w pierwszych 
rundach. Obie reprezentacje wystąpiły w osłabionych 
składach, Ślązacy bez Jasińskiego I Piłata, oraz Pa- 
teroka I Walosika. W drużynie krakowskiej brak 
było m. In. Powalsklego, Moszkowsklego, Bałuckiego 
i Mleczysławsklego. Pozatem Kraków w wadze ired- 
nlej oddał punkty w. o , z  powodu braku zawodnika.

Drużyny powitał prezes śląskiego OZB adw. Strzel
czyk, odpowiedział mu kpt. sportowy krakowśkiege 
OZB. p. Rudek.

Wyniki poszczególnych walk były nast:
Waga musza: Przewdzlng (ś) pokonał wysoko na 

punkty Szczurka. Krakowianin o dwie głowy niższy 
od Ślązaka walczył błędnie taktycznie.

Waga kogucia: Jarząbek (ś) zremisował z najlep
szym zawodnikiem krakowskim Łęczyńskim. Była to 
najładniejsza walka dnia.

Walka piórkowa: Welgrln (S) znokautował w trze
ciej rundzie Czubę. Zawodnik krakowski obrał złą 
taktykę, prowokując Welgrina" do wymiany ciosu. 
Pod koniec trzeciej rundy Czuba Idzie na deski, przy 
9-ciu usiłuje wstać, jednak sędzia nie dopuszcza do 
dalszej walki i ogłasza zwycięstwo Ślązaka prezs 
techniczny k. o.

W wadze lekkiej Janas (ś) po zatartej walce wy
punktował Włodarczyka. Ślązak zapewnił «obie zwy
cięstwo, dzięki lepszemu finiszowi.

W wadze półśredniej Marklefka (Ś) zremisował z 
Jabłońskim. Najbrzydsza walka wieczoru.

W wadze średniej Chudzik (Ś) zdobył punkty w. o., 
z powodu braku przeciwnika.

W wadze półciężkiej Kolonko (Ś) pokonał nieznacz 
nie na punkty Pisnlęika. Walka prowadzona była 
w bardzo szybkiem tempie. Po dwóch wyrównanych 
rundach Kolonko uzyskuje przewagę w ostatniero 
starciu i w sumie przyznano mn zwycięstwo.

W wadze ciężkiej Wrazldło (Ś) pokonał po zacięte} 
walce Staszkiewicza. Krakowianin wypadł słabiej, niż 
w niedawnem spotkaniu z Piłatem.

W ogólnej klasyfikaeji zwyciężył Śląsk 14:2. Pu
bliczności niewielu. Impreza obustronnie nieadała. —  
Sędziował nap kt p. Masłowski (Poznań), w ringu 
nieudolnie p. Brabański (Buda)

MakkaM-Zwlerzynleckl 2:0 (1:0).
Kraków, 22 kwietnia.

Drużyna Makkabi, zagrożona spadkiem z ligi okrę
gowej. zagrała to spotkanie bardzo ambitnie, górując 
nad ostro, ale nie brutalnie grającym Zwierzyniec
kim szczególnie w drugiej połowie.

Zwycięstwo niebieskobiałych sądząc z przebiegu 
gry, powinno być wyższe, kilka jednak dogodnych po- 
zycyj zaprzepaścił atak, któremu w tem zestawieniu 
brakuje zrozumienia i strzału. Bardzo dobrze wypadł 
Spannauf l Hauptmann, zdobywcy bardzo ładnyeh 
bramek. Oprócz nich na wyróżnienie zasługuje Ra- 
der w pomocy i Aaber mający dobre oparcie w Lle* 
bermanle, który z powodzeniem zastąpił zdyskwalifi
kowanego Sommerscheina.

Zwierzyniecki, który również wystąpił w osłabio
nym składzie, bez Pamuły i Barana, grał słabiej niż 
ostatnio, mając najlepszych graczy w Rutkowskim 
1 Mrozlckim. Atak bez wyrazu, nie mógł wiele zdzia
łać wobec dobrej postawy obrony przeciwnika.

Sędziował p. Pryk, będąc przeczulonym na skutek 
ostrej gry.
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wciąż nowe tajemnice zaciemniała
morderstwo.

Sensacje procesu o zabicie in ł. Gierszewskiego.
Z W arszawy donosi (K ow ): W  sobotę, 

w  szóstym dniu procesu osb. Kucharskiej, 
rozprawa zaczęta się od złożenia wniosku 
przez powoda cywilnego adw. Ettlngera.
Adw. Ettinger prosi o zapytanie dyrekcji 
kolejki elektrycznej o to. Ile biletów po
wrotnych zostało sprzedanych w dniu 29 
września (w dniu zamordowania Gierszew
skiego) między godz. 3 — 13-tą. Ponieważ 
w  tych godzinach ruch jest bardzo mały, 
więc możliwe, że sprzedano tylko jeden bi
let z Warszawy do Komorowa. Za biletem 
tym miała wyjechać Kucharska. Możnaby 
wtedy ustalić dość dokładnie,

o której godzinie Kucharska 
wyjechała z Warszawy.

Wniosek został przez sąd uwzględniony.
Następnie przystąpiono do przesłucha

nia 12-tu świadków. wezwanych na sobotĘ. 
Między świadkami znajdują s ię : m atka 
adw. Kucharskiego Joanna, jego  siostra  
Halina Krasińska, szwagier Henryk Kra* 
liński. oraz 8-ch znanyoh lekarzv war
szawskich dr. Jerzy Muszkatenblitt, b. 
wydawca zamkniętego przez władze „Dzień* 
nika Popularnego“, dr. Dobrzyński i dr. 
Bauer*

Matka i siostra adw. Kucharskiego, ko
rzystając z dobrodziejstwa ustawy, odmó
wiły składania zeznań w sprawie dotyczą; 
cej ich krewnej. Następnie zeznawali 
świadkowie Łopatek, b. służącą p. Oharlot* 
ty Gierszewskiej i św. Rajek, którzy do 
sprawy nie wnieńli nic ciekawego.

Ciekawie wypadły natomiast

zeznania wywiadowcy Lenko,
który przesłuchiwał służącą Bafalską, o 
której rewelacyjnych zeznaniach donosili
śmy wczoraj.

Ponieważ wczoraj obrona wysuwała su- 
gestję, iż Lenko specjalnie zajmował aję 
zeznaniami Rafalskiej i już po napisaniu 
aktu oskarżenia zmusił ją  rzekomo w ja 
kiś sposób do złożenia owych rewelacyj
nych zeznań, przeto pierwsze pytania pro
kuratora Purstenberga zmierzają do usta
lenia, iż zeznania Rafalskiej zostały w y
łowione przypadkowo w czasie dochodze
nia.

Lenko opowiada więc, 4e w połowfe mar
ca miał sobie polecone przenrowadzenie 
kilku wywiadów i przesłuchania kilku 
osób. M. in. Rafalskiej.

— Czy był kładziony jakiś specjalny na
cisk na badanie Rafalsk iejt — pyta pro
kurator.

— Tak — stwierdza w  pierwszej chwili 
wywiadowca. Potem wyrażenie swych słów

tej przez Kucharska w  leoie r. ub. Kuchar
ska, wynajmując w ille, zastrzegła, iż nie 
lubi, żeby ktoś przebywał na terenie ota
czającego w ille  ogrodu, lubi bowiem sa
motność. Mieszkała w  5-pokojowej w illi 
sama z psem.

Niezmiernie ważnym momentem zenań 
było ustalanie dnia, w  którym  p. W ierz
bowska i jeszcze jedna z sąsiadek

spotkały Kucharską na stacji 
kolejki.

Początkowo obie panie myślały, że było 
to dnia 29 września. Potem stwierdziły jed
nak, że było to w płatek 30. Obecnie p. 
W ierzbowska nie moie stwierdzić stanow
czo, którego dnia to było, ale przypu
szcza, że raczej w  piątek. W  ten sposób

n i e  w i a d o m o  o  b  e c  n i  e, o 
k t ó r e j  k  o d *  i  n  i e  K n o  b a r 
s k a  p r i y j e c h a l a  d o  K o b o -  
r  o w  b w czwartek 29 września (w  dniu 
dokonania morderstwa Gierszewskiego). — 
M a to bardzo w ielkie znaczenie dla ustale
nia, o której godzinie Kucharska przyje
chała w tym dniu do Komorowa. Obecnie
o tej godzinie przyjazdu wiadomo jeszcze 
m n iej.

Świadek Mazurkiewicz, u którego mie
szkała Jackowska, nie wniósł do sprawy 
nic ciekawego. Następni świadkowie, leka
rze dr. Muszkatenblitt (leczył Kucharską), 
dr. Bauer, który leczył Kucharskiego i dr. 
Dobrzyński, który leczył Gierszewskiego, 
ze względu na tajemnice zawodową, zezna
wali przy drzwiach zamkniętych. P o  ich 
zeznaniach zarządzono przerwę obiadową.

Pamięć i relacje świadków okazały się
zawodne.

(K ow ) Po  przerwie zeznawali dalsi 
świadkowie:

Dozorca domu z ul. Mianowskiego Sad
kowski twierdzi kategorycznie, że dnia 29 
września, w czwartek. Kuchar*ka opuściła 
mieszkanie o godz. 9.30 rano.

Ponieważ ścisłe ustalenie tej godziny jest

niezmiernie ważne dla całej sprawy —
obrońcy zasypują świadka pytaniami. M. 
in. adw. Nowodworski pyta, czy świadek 
wie, c o  t e g o  d n i a  r o b i ł a  s ł u 
ż ą c a  K u c h a r s k i c h ,  R a f a l s k a .

— Naturalnie, że wiem bardzo dobrze — 
odpowiada świadek — siedziała cały czas 
w  mieszkaniu na ul. Mianowskiego, r a n o  
j ą  w i d z i a ł e m .

Ponieważ stwierdzono niezbicie z zeznań 
wszystkich świadków, że... R a f a l s k a  
d n i a  t e g o  b y ł a  w K o m o r o -  
w i e, przeto następuję konsternacja. Sad
kowski stwierdza dalej, że widział tego dnia 
Rafalska lak o godz. S.30 wychodziła z pie
skiem i upiera się przy tem stanowczo, że 
to było właśnie we czwartek 29 września.

Z ławy obrończej adw. Drobnlewski za* 
daje daiwne pytanie:

— A  czy pan przypomina sobie, że nie
dawno p y t a n o  s i ę  p a n a  o i n 
ż y n i e r a  D o n i c ą ?

— Tak, pamiętam.
— A  kiedy to było — pyta adwokat
— W  ubiegłą sobotę.
Adw. Drobniewski ustala Jeszcze czy

fwladek pamięta to napewno. Dozorca 
Sadkowski przypomina sobie dokładnie, 
o p o w i a d a  n a w e t  c o  t e g o  
d n i a  r o b i ł .

W ówczas adw. Drobniewski wstaje i 
stwierdza, że mając wątpliwości co do pa
mięci świadka pozwolił sobie na ekspery
ment. W ysłał mianowicie na ul. Mianow
skiego jednego ze znajomych, który wy-

Jiytywał dozorcę o „inżyniera Donice" Ry-
o to nie w ub. sobotf, ale ws czwartek

20 bnt, i świadek nie pamięta, jak sie oka
zuje, czy ta rozmowa odbyła sie dwa dni 
temu, czy przed tygodniem. Jakże wiec 
może pamiętać

co robiła Kucharska przed 7-miu 
miesiącami... 

Zagadka komplikuje się więc 
w  dalszym ciągu.

Ustalono już bowiem, że n i e w i a * 
d o m o  c o  K u c h a r s k a  r o b i 
ł a  m i e d z y  g o d z .  9.30 (wyjście z 
domu), a 12.30 (wyjazd do Komorowa), o- 
becnie zaś godziny w yjścia je j z domu nie 
moi na wogóle ustalić.

Jakgdyby dla potwierdzenia, że wogóle 
na zeznaniach świadków n i e  m o ż 
n a  b a r d z o  p o l e g a ć ,  staje 
przed sądem następny świadek, Lewan
dowska, ekspedientka ze sklepu w Komo
rowie i twierdzi, że 4 października Ku
charska, którą znała z widzenia, k u p o 
w a ł a  u n i e j  p a p i e r o s y .  Na 
pytania obrony Lewandowska potwierdza, 
że poznaje Kucharska na ławie oskario- 
nych i te to ta sama osoba, która kupo
wała wspomniane papierosy. — Date 4-go 
października zapamiętała dokładnie, tego 
dnia bowiem s z e f o w a  w y j e ż 
d ż a ł a  na  u r l o p  i j e j  z l e c i 
ł a  p r o w a d z e n i e  s k l e p u .

Okazuje sie jednak, że...

4 października Kucharska przebywała 
ju i w więzieniu, 

nie mogła wiec być w Komorowie.
Po  zeznaniach świadka Głażewicza. któ

ry przeprowadzał „dochodzenie" w spra
w ie zabójstwa, a który nie wniósł do 
sprawy nic ciekawego, rozprawę zakoń
czona.

W  poniedziałek w dalszym ciągu roz- 
rzesłuchanych będzie dalszych 15prawy przf 

świadków.

Z  k i a i u  o d  (k a ie s p a n d e n tó ia  „ 3 . 3 i .  C . "

2000 akademMi uipszy iii D. roku na Kresy.
(PAT) Młodzież akademicka z u m i w. S t e- 

%v 3 wmuuwcłi. r iu cu i w yritteu ic  o w y tu o iu n  f a n a  B a t o r e g o  i S z k o ł y  N a u k  
starą  się osłabić, m ówiąc, że nic dziwne- [ P o l i t y c z n y c h  w W i l n i e  przystę-

iż specjalnie interesowano się Rafał* 
.. skoro ona mogła wiele wiedzieć.

Sensacyjne zeznania Rafalska złożyła w  
dniu 17 marca. Powiedziała wtedy, że Jest 
„w 95 proc. przekonana o winie Kuchar
skiej". Słyszała bowiem, jak  Kucharscy o 
tem rozmawiali.

W  dniu 29 września przyszedł do mie
szkania Kucharski. Mówił, że inż, G ier
szewski popełnił samobójstwo. Zaraz zate
lefonował do Jackowskiej. Gdy ta przyby
ła, służąca widziała, jak adw. Kncharskl 
wręczał swej sekretarce Jakiś przedmiot —  
zdaje sic, że rewolwer.

Potem Rafalska z Kucharskim pojechała 
taksówką do Komorowa po p. Kucharską, 
W  drodze adw. Kucharski nie zdradzał 
żadnego zdenerwowania. Śmiał się nawet, 
W  pewnej chwili powiedział „W ikciu , ja  
wszystko wiem, zabójstwa dokonała moja 
żona". (Są to wszystko nowe szczegóły, o 
których nie mówiła przed sqdem zezna
jąca jako świadek Rafalska).

Rafalska mówiła również, ie  adw. K u 
charski prosił ją, by nie zeznawała praw
dy, nic je j z tego powodu nie grozi, bo
wiem potem on,

lako adwokat będzie je j bronił.
Gdy opuszczała pracę, adw. Kucharski był 
je j winien 620 zł. Z tej sumy 500 zł. zapła
cił i dał jej nowy kwit na 650 tł. Dlacze
go tak zrobił, nie wie. Słyszała od innych 
służących, te nie był w stosunku do nich 
taki hojny. Poprzednia służąca, M row iń
ska, opowiadała nawet, że w czasie, kiedy 
w  domu był tylko adw. Kucharski, zginę
ło je j z kuferka 620 zł. W edług niej kra
dzieży tej mógł dokonać tylko Kucharski.

Na liczne pytania obrony, świadek opo
wiada o poszukiwaniach za wyrzneonemi 
przez Rafalską kluczami, biletem kolejo
wym i t. p.

W  pewnym momencie adw. Drebitlewskl 
pyta się, czy to świadek jest

autorem słynnago raportu
odnalezieniu

kanie na podstawie rysopisu pewnego po
dejrzanego osobnika, mieszkającego na uL 
W ierzbowej. W ywiadowca zabrał się do 
pracy i Jako owego podejrzanego odna
lazł... sędziego BIgelmayera.

Następny świadek p. Wierzbowska, jest 
właścicielką w illi w  Komorowie, wynaję-

puje do przygotowania się do s ł u ż b y  
n a  f r o n c i e  p r a c y  w o j s k o w o *  
s p o ł e c z n e j  na Kresach w o b o 
z a c h  L e g j i  a k a d e m i c k i c h .

Ostatnio w gmachu uniwersytetu odbyło się 
zebranie p r z e d s t a w i c i e l i  w s z y 
s t k i c h  s t o w a r z y s z e ń  a k a d e 
m i c k i c h .  na którem zgromadzeni z a- 
d e k l a r o w a l i  s w o j ą  p r a c ę  s p o 
ł e c z n ą  na  w s i a c h  k r e s o w y c h  
w s c h o d n i . c h  i z a c h o d n i c h  
g r a n i c  R z p l i l e j .

Rezolucję podpisali

przedstawiciele wszystkich polskich 
stowarzyszeń akad.

na U. S. B. i w  S. N. P.
Bilans pracy zeszłorocznych obozów wojsko- 

wo-społecznych Legji akademickich przedstawia 
się pokaźnie:

400 akademików, podzielonych na 10 obozów, 
wykonało 520 godz. pracy fizycznej na rzecz 
miejscowej ludności. W  tym czasie w y k o p a 
n o  s e t k i  m e t r ó w  r o w ó w  p r z y .  
d r o ż n y c h ,  doprowadzono do porządku 
zniszczone drogi, ułożono k ł a d k i ,  porządko
wano place szkolne, niesiono p o m o c  p r z y  
b u d o w i e  s z k ó ł  i k o ś c i o ł ó w ,  
wzniesiono, czy odbudowano p a m i ą t k i

d n i  c h w a ł y  P o l s k i ,  pracowano 
wreszcie w  polu przy sianokosach i żniwach, 
wygłoszono 98 pogadanek ©Światowych, urzą
dzono 48 ognisk, 4 przedstawienia, 21 odczytów 
z przeźroczami, 23 zabawy ludowe, 26 zabaw 
dla dzieci, w 2-ch miejscach zawody sportowe, 
13 u r o c z y s t o ś c i  n a r o d o w y c h  
I r e g j o n a l n y c h ,  10 a u d y c y j  
r a d j o  - k i n o w y c h .

Z pracy propagando wo-oświatowej

korzystało 21.000 osób.
Poza tem studenci medycyny udzielili w 524 

wypadkach porad I pomocy sanitarnej, a stu
denci weterynarji Interwenjowali w 80 wypad
kach.

Urządzono 11 Świetlic, ofiarowano 17 blbljo- 
tek, 7 apteczek, 4 nadjoaparaty i 4 komplety 
sprzętu sportowego. —  D o k o n a n o  p o 
n a d t o  233 p o m i a r ó w  a n t r o p o 
l o g i c z n y c h .

Nie do pogardzenia jest również i k o r z y ś ć  
s a m y c h  u c z e s t n i k ó w  o b o z ó w  
w postad b o g a t e g o  d o ś w i a d c z e 
n ia  i n o w y c h  h o r y z o n t ó w ,  o 
które wzbogacą swą umysłowość. Jest to ka
pitał, który z pewnością wysoce się będzie ren
towa! w czasie, gdy dzisiejsi akademicy obej
mą kierownicze stanowiska w służbie społecz
nej I państwowej.

W  b. roku wyrusza do tej doniosłej pracy 
2.000 akademików, zgrupowanych w 48 obozach.

■ W -

Komin runął na fabrykę zabijając dwu lndzi.
(H ) Prasa opolska donosi, że w  piątek 

w  południe na terenie cementowni „S ile
sia" na przedmieściu w  Opolu wydarzyła 
sie poważna katastrofa, o której już po
krótce donosiliśmy.

Z niewiadomej na ra-zie przyczyny za
walił «!e komin fabryczny, wysokości 69 
m. Komin spadł na dach fabryki I znisz
czył nie tylko dach. ale I budynek fabry
czny oraz urządzenia. Szkoda jes t bardzo

znaczna. W ypadek w ydarzył sie w  połn 
dnie, kiedy na terenie fabryki nie było ro
botników. Mimo to jednak dwóch ludzi 
straciło tycie. a to Alfons Kałczak I Ju> 
IJuez Piszczała. Cementownia przez 3 mie
siące bedzie nieczynna.

Co było powodem katastrofy wykaże 
śledztwo. Podobno silne wlcbry w  ostat
nim czasie przyspieszyły zawalenie się ko 
mina fabryczneRO.

M ro źn ie jsza  z rzek — Dnnatec
w przededniu ujarzmienia.

(PAT) Budowany obecni, z b i o r n i k  l I D n n a J e n  w  H e l n t . l t  będzie ]ed- 
z a k l a d  o d  n o . e l e k t r y c z n y  n »  ln jm  «  najw l'kuych w  Polsce. KoalroU  pr*fc

■ digitalizacja moc małopolska p)

pływu wód i wyzyskanie sił wodnych przy po
mocy zapór i zbiorników znajduje się w Polsce 
dopiero w stadjum począlkowera. Roinów jest 
drugim zkole! zbiornikiem, jaki będzie zbudo
wany po odzyskaniu niepodległości.

Z punktu widzenia gospodarki przeciwpowo
dziowej jak i wyzyskania sił wodnych najwei- 
niejszemi są rzeki górskie, Ł j. południowe do
pływy Wisły I Dniestru, spływające z Karpat

Z tych rzek n a j b a r d z i e j  g r o ź 
n ą  p o d c z a s  p o w o d z i ,  a jednocze
śnie reprezentującą przeszło połowę mocy 
wszystkich karpackich dopływów jest Dunajec.

Zbiornik w Rożnowie, o pojemności całkowi
tej

228,000.000 m. szelc, 1 o powierzchni 
19 km. kw.

będzie zbudowany przez z a p o r ę  d ł u g o 
ś c i  550 m, p i ę t r z ą c ą  w o d ę  31 m 
p o n a d  s t a n  n o r m a l n y .

Poniżej Rożnowa w Czchowie powstanie 
mniejszy zbiornik. Rożnów łącznie z Czchowem 
wyzyskają blisko 40 proc. całej mocy Dunajca.

Produkcja roczna zakładu wodnego w Roż
nowie wynosić będzie p r z e c i ę t n i e  146 
m i l j .  k w h  w r o k u ,  a z a k ł a d u  
w C z c h o w i e  40 k w h .

W  d z i e d z i n i e  e l e k t r y f i k a 
c j i  k r a j u  elektrownia w Rożnowie sta
nowić będzie pozycję bardzo poważną, będzie 
ona włączona do sieci ogólnej, biegnącej

od Śląska wzdłuż Karpat,
a zasilanej przez e l e k t r o w n i ę  Z a 
g ł ę b i a  w ę g l o w e g o ,  e l e k t r o w 
n i ę  w o d n ą  i  g a z  z i e m n y  w 
K a r p a t a c h .

Obok znaczenia energetycznego Rożnów za
bezpieczać ma od powodzi. Zadanie to spełniać 
będzie dzięki dużej pojemności zbiornika, k t ó 
r e g o  p o w i e r z c h n i a  w y n o s i  
1860 h a.

Oprócz celów — energetycznego i przeciwpo
wodziowego — zbiornik mieć będzie również po
ważne znaczenie dla

polepszenia żeglugi na Wiile.
Straty powodziowe, wywoływane dotychczas 

przez Dunajec, wynosiły przeciętnie 450.000 zł 
rocznie i po wybudowaniu zapory ich nie bę
dzie.

S a m a  z a p o r a  d ł u g o ś c i  50 m
i o b j ę t o ś c i  380.000 m e t r .  s z e i c .  
n a l e ż y  d o  w i ę k s z y c h  w E u r o -

Z  początkiem b. m. rozpoczęto c z w a r t ą  
c z ę ś ć  z b i o r n i k a  i z a p o r a  bę 
d z i e  j u ż  n a  u k o ń c z e n i u .

Całość robót

będzie ukończona w r. 1940.
Sądecczyzna zyska d u ż e  ś r ó d g ó r s k i e  
j  e z 1 o ro, które znajdzie się na U  t e m 
m i e j s c u  w  r z ę d z i e  n a s z y c h  
j  0 i  i  o  r.
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„Ilustr. Kurt/era Codziennego".

Kronika lwowska.

Przestępstwa ,-cięgle"...
dzie’ 8i<i od trzech ^  sądzie, apel. we Lw ow ie p r o c e s i e  o

w a ? i Ud V k V n f  7  r e f e r a c i e  in - 
ogłoszono w lobotę^wyrok, O T S E S S  
? ™ ™ n"  postępowanie przeciwko o kar- 
zonemu Eugeniuszowi Strzelbickiemu Ta- 
deuszowi Doleczkow), Natanowi Sieniowi. 
Janowi Spychale, Stanisławowi lam

t e t e  B3SS “”'~l F““ -
»%s$£°Ąrss!x

1? in* m  . ciągłego i ponieważ by- 
iJi. a 11 Y  P°dobnej sprawie, n it 

r w J !  * *  * * * * * *  po ra i drugi.
. ^hairnowi Hochowl, Nuchemowi Rotowl 
U  SJ?inG G.0,?beraowi sąd zmniejszył ka- 
rę do 10 miesięcy więzienia, redukując ia 
na mocy aronestji do połowy.

Natom iast wyrok skazujący Gabriela 
Barańskiego (rok) I dra Abrahama Rals- 

i ? . /stw ierdzono. ponieważ kla
rowała nimi Jedynie chęć zysku

Kronika Stalowej Woli. 

250.000 zł. na dozbrojenie Armji
(W u k) Urzędnicy Zakładów Południc 

wych w  Stalowe] W oli z a d e k l a r o w a l i
cale pobory l-mieeUjczine na dozbrojenie 
A rm ji. Jest to kwota zgórą 255.000 zł.

Kronika tarnopolska.
(w.) samobójstwo pary  narzeczonych .

Na lorze kolejowym między Hluboczkiem W  kim 
a Kurowcami, powiat Tarnopol, Kazimierz Kali- 
niewiez, lat 24 i Zofja Holowała, lat 16, oboje 
z Ułuhocka Wielkiego rzucili się pod przejeżdża
jący pociąg, ktfiry poobcina) im głowy Powodem 
sam obójstwa była odm owa rodzieńw na ślub.

Kronika lubelska.

Świętokradztwo w Księżopolu.
(Ul) Nieznani sprawcy włamali się do kośęfo- 

la parafjalnego w Księżopolu, gdzie skradli war
tościowe przedmioty srebrne i złote.

Szkoda wynosi ok. 1.200 zl.

TELEGRAMY.

Powołanie sześciu roczników
na 4-miesięczne ćwiczenia w Niemczech.

(Specjalna sluiba informacyjna „United Presa" dla „Ilustr. Kuryera Codziennego

Berlin, 22 kwietnia. 
Ogłoszono w sobotę rozpo

rządzenie, na mocy którego 
powołano na ćwiczenia woj-

■ m -

skowe 6 roczników mężczyzn 
w wieku od 33 do 39 lat.

Jak słychać, okres ćwiczeń 
ma trwać 4 miesiące.

Na Bałtyku czy na morzu Śródziemnem?
(Specjalna sluiba Informacyjna „UniłedPreit“ dla Jlustr. Kuryera Codziennego“).

Londyn, 22 kwietnia. W  tutejszych ko
lach politycznych wyrażają obawę, ie  0- 
becna „akcja pokojowa państw o sr i ha
łas dookoła morza Śródziemnego łącznie 
z tajemnlczeml manewrami floty niemiec
kiej, moit być tylko próbg odwrócenia u- 
w p-i oplnji zachodniej od przygotowań 
niemieckich na północnym wschodzie. —

Szczególnie mówi sie tu o istnieniu planu 
niemieckiego zablokowania Bałtyku w  ra
ził dalszego zaostrzania sit sytuacji.

W  ostatnich dniach zaobserwowano po
dejrzane ruchy fiuty niemieckie] na Bał
tyku, zwraca zaś g łów ną uwagę obecność 
eskadry _niemieckich stawiaczy min w 
Kłajpedzie.

W czoraj wieczorem rozeszły się tu ró
wnież pogłoski o w ,płynięciu na morze 
Śródziemne eskadry floty japońskiej, zło
żonej e dwu krążowników. 12 torpe
dowców, 12 łodzi podwodnych i 6 ^koiitr- 
torpedowców. F lota  ta ma odwiedzić por
ty włoskie 15 maja br. Jeżeliby wiadomo
ści te sprawdziły sie, należałoby nrzviać, 
że idzie tu o manewr, mający na celu 
odwrócenie uwagi od noczynań mocarstw 
osi na innym terenie. W  każdvm rw ie  nio 
należałoby się spodziewać w tych ^ "M oż
nościach na morzu Śródziemnem Uró Ma
po spięcia.

*  *  *

Bilbao, 22 kwietnia (P A T i I * "  i tkl 
pancernik .Admirał Scheer" przybędzie 
dziś na 5-dniowy postój do portu w Bil
bao.

Wszystkie sztandary Polaków w Niemczech
u trumny śp. ks. Domańskiego.

Berlin, 22 kwietnia.
(H H ) Ku czci zmarłego patrona Związku 

Polaków  w Niemczech śp. ke. Domańskie
go, odbędzie sią uroczysta Msza żałobna w 
katedrze iw . Jadwigi w Berlinie 25 bm. o 
godz. S-tej rano.

Karę śmierci — zamieniono 
na dożywotnie więzienie.

(U l) Sąd apelacyjny w  Lublin ie rozpa
tryw ał sprawę komunistów-terorystów o- 
skarżonych o dokonanie wielu zbrodni. Na  
ław ie oskarżonych zasiedli: P io tr  Paszkie
wicz I Gabrjel Mielnik, którym  akt oskar
żenia zarzucił zamordowanie czterech osób 
na Wołyniu I usiłowane zabicie dwu poli
cjantów.

Obaj oskarżeni należeli do KPZT7. Sąd 
okr. w  Kow lu  s k a z a ł  o b u  o s k a r 
ż o n y c h  na karę Śmierci, a sąd apela
cy jn y  w  Lublin ie zamienił Im kare ftniercl 
na dożywotnie więzienie.

Kronika radomska.

Wzór gorliwości... — kradł!
(Fa) Stanisław Duk, listonosz radomskiego u* 

rzędu pocztowego uchodził w czasie *wej 22-let- 
niej służby na poczcie za... Jednego a najgorliw* 
szych funkcjonarjuszy. Gdy jednak do urzędu 
pocztowego zaczęły napływać reklamacje od po
szkodowanych, ujawniono, że właśnie Duk do* 
pu£rił się nadużyć I kradł pieniądze skarbowe.

Aresztowano go i osadzono w więzlemua a 
sąd okręg, skazał go na 10 miesięcy więzienia*

Kronika łódzka.

72-letni zginął w pożarze.
(O r) W e wsi Bieliny, pow. rawskiego, w  

zagrodzie M arjanny Grochal zaprószono 
og ieó  w  stodole. Pożar zniszczył cała *a- 

. . .
Podczas wynoszenia mienia z płonącego 

domu, 72-letni Józef Szewczyk, ojelec Gro. 
chałowej, został przywalony płonącym 
stropem i. ływcem się spalił.

igr 

■
i  p. ke. dr Bolesław Domański,

Na Msze żałobną, którą celebrować bę
dzie ks. Polak, przybędą delegacje wszyst
kich organlzacyl polskich z całej Rzeszy,
wszystkie sztandary prowincjonalnych od
działów Zw. Polaków  z zagranicy z W ar
szawy. L iczn ie stawi sie dele«i»ela z pa
r a fii śp. ks. Domańskiego z Zakrzewa.

P o  nabożeństwie zwłoki ś. p. patrona Do
mańskiego będą eksportowane do Zakrze* 
wo, dokąd w ielki kondukt żałobny przybę

dzie tego samego dnia około godz. 17 tej. 
Nazajutrz 26 bm. zwłoki ś. p. ks. Domań
skiego pochowane zostaną na cmentarzu
w  Zakrzewie obok kościoła wybudowane
go przez Niego.

Wielka żałoba okryła wszystkich Pola
ków w Rzeszy, w ks. patronie Domańskim 
stracili bowiem duchowego wodza i dusz; 
pasterza niezrównanej dobroci i  gotowości 
spieszenia z pomocą zawsze i każdemu.

Cześć J,ego świetlanej pamięci!

„Droga krzyżowa". r
Berlin, 22 kwietnia (P A T ). Miesięcznik, 

wydawany przez Związek Polaków  w  
Niemczech „Po lak  w  Niemczech" w  wyda
niu, poświęoonem 10-letniej pracy pry
watnego szkolnictwa w  Niemczech, zamie
szcza zasadniczy artykuł zmarłego przy
wódcy Polaków, ks. Bolesława Domańskie
go! poświęcony 10-leciu szkół polskich w 
Niemczech.

Zm arły prezes Związku Polaków  ogło
szenia tego artykułu nie doiyl. W  arty
kule swym, w  którym  nakreślił zadania 
młodzieży polskiej w  Niemczech, oświad
cza m. iu.:

„Drogą krzyżową jest życie nasze, drogą 
krzyżową jest droga naszego szkolnictwa, 
zasłana krzyżami niepowodzeń, utarczek, 
rozczarowań I przeszkód. B ą d ź m y  
d z i e l n i ,  k r z y ż e  t e  d z i e l n i e  
d ź w i g a j m y ,  n i e u s t r a s z e n i  
i d ź m y  d a 1 e j “ , .

Pod koniec, zwracając się do młodzieży, 
autor oświadcza: „TJmiłujże Matko N a j
świętsza naszą dziatwę, patrzże, jak  ufnie 
ta nasza dziatwa tuli się pod płaazcz Tw ej 
opieki".

O B W IE S Z C Z E N IE .
Dyrekcja Komunalnej Kasy OsieiędnoSel 

m. Krakowa podaje do publicznej wiadomoSci.
i i  w tut Zakładzie Zastawniczym na zastawy 
ruchome przy ul. Szpitalnej L. 15 odbędzie się

dnia 15 maja 1939 r. i dni następnych
o godz. 8.30 rano

Publiczna licufacia
na której atosownie do 8 S2 statutu Zakładu
Zastawniczego sprzedane zostaną najwięcej ofia- 
nm cem u: kosztowności, aparaty fotograficzne, 
maszyny do szycia i pisania, rowery i inoe przed
mioty, zastawione w czasie do 30 czerwce 19Mr., 
a  dotąd nlewykupione (od Nru 4.893 z r. 1936 
do Nru 28.634 z r. 1938) względnie na poprzed
nich licytacjach nie sprzedane, o ile fanty te 
zostaną zakwalifikowane do postępowania licy
tacyjnego.

Wzvwa *i« ***«*» Interesowanych do wykupna lub 
prolongaty wymienionych zasiewów pried terminem U- 
cytacji, t.. i. naipóiniej do dnia 19 maja o, r.# Sdy* 
podczas licytacji prolongaty uskuteczniane nit będą. 

Kraków, dnia 22 kwietnia 1938 r.
Dyrekcja Komunalnej Kasy Oszczędności 

l«9k  miasta Krakowa.

Zw iązek Powstańców śląskich
■wypowiada walkę

prosie niemieckie) l obcym agenturom.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Katowice, 22 kwietnia (H ). W  Katowi
cach odbyła sie odprawa prezesów I ko
mendantów powiat Zw. Powstańców ślą
skich. Po referacie sen. Kornkego omówio
no obecną sytuację, szczególnie na Śląsku. 
W dyskusji domagano sie, by zarząd głów- 
ny Żw. Powstańców wystąpił ze stanów- 
ciem żądaniem odebrania debitu wsiystklm 
zagranicznym pismom niemieckim, wzoru
jąc się na zarządzeniach wydanych w Niem 
czech w  stosunku do pism polskich.

D alej podnoszono, że zbyt łagodnie tra
ktuje i i i  krajowe pisma niemieckie, które 
często wyst«pujq agresywnie, kultywując

obcy nam reżim w  Niemczech, co jest ró
wnoznaczne z uprawianiem propagandy na 
rzecz obcych agentur.

W  dalszym ciągu podkreślano, że nlemle- 
ckie pisma zarówno krajowe. Jak I zagra
niczne no. „Morgenzeitung" w  Mor. Ostra
wie zamieszczała systematycznie prowoka
cyjne antypolskie artykuły.

Zebrani uchwalili rozpocząć zdecydowa
ną walkę z wszelkleml prowokacyjnemi 
wystąpieniami rozmaitych indywiduów 
zorganizowanych w  niemieckich związkach 
młodzieżowych a finansowanych przez 
Niemców.

Głód zmusza żołnierzy niemieckich
do dezercji.

Lubliniec, 22 kwietnia. (H ) Ubiegłego 
w ieczora odstawiono do szpitala powsz. 
w Lublińcu umundurowanego żołnierza ar- 
mjl niemieckiej, który, uciekając w  pełnem 
uzbrojeniu z Niemiec przez zieloną grani
ce wraz z kolegą, został przez niemiecka 
s tra i graniczną postrzelony. Towarzysz je 
go zginął od kul jeszcze na terytorjum  
Niemiec.

Ranny żołnierz niemiecki, przesłuchany 
w  szpitalu, zeznał, iż  pochodzi z Berlina i 
w raz z  zabitym  kolegą służył w  Sudetach.

U c i e k ł  *  p o w o 3 t i  n i e l u d z 
k i  f> t  o t r a k t o w a n i a  i  o ’ 
n i e r z y  p r z e z  o f i c e r ó w  
o r a z  w s k u t e k  g ł o d u ,  k t ó 
r y  d o t k l i w i e  d a j o  s l «  
o d c z u ć  w  w o j s k u  n i e m i e c -  
m i e c k i e m.

Ranny żołnierz zeznał, że dezercje z ar- 
m ji niemieckiej są na porządku dziennym. 
Pros ił on, by go  nie odstawiano do gra
nicy niemieckiej.

Powrót prof. Weigla z  Abisynjl.
( j ) Po 3-miesięcznyra pobycie w Abisynji po

wrócił do Polski pruf. (t. Weigi ze Lwowa, słyn
ny wynalaica sezzepionki prze t iw tyfusowej.

Jak pisaliśmy w swoim czasie, prof. Weigl 
został zaproszony przez rząd włoski do stolicy 
Abisynji dia zorganizowania tam akeji przeciw 
rpidemjom tyfusu. Już sam ten fakt świadczy
o uznaniu, jakie zdobyta na całym świecie dzia
łalność naukowa polskiego uczonego.

W  dniu 22 bm. prof Weigi przejeżdżał przez 
Kraków, wracając do Lwowa. Skorzystaliśmy 
z okazji kilkuminutowego postoju pociągu na 
dworcu krakowskim, by dowiedzieć się o wra
żeniach znakomitego badacza na terenie Abi
synji.

Prof. Weigl wyraża się z najwyiszem uzna
niem o przyjęciu, jakiego doznał w AddU Abe- 
bie ze strony Włochów Nasz uczony otrzymał 
do dyspozycji specjalne laboratorium, nad któ
rego zaopatrzeniem czuwał osobiście wice król 
Abisynji, ks. Aosta.

W  chwili przybycia polskiego bakterjnloga 
do Addis Abeby — akcją przeciwtyfusową kiero
wał tam jeden z lekarzy włoskich, któr> prak
tykował we Lwowie w zakładzie prof. Weigla. 
Lwowski zakład dostarczył też szczepionek w ły>;^ 
skiemu iaboratorjura.

Prof. Weigl przeprowadził badania różnych 
rodzajów tyfusu i jaglicy (egipskiego zapalenia 
oczu). Do kraju przywiózł też szczepione teml 
chorobami świnki morskie, które posłużą do ba
dania we Lwowie.

Kooperatywy ruskie subskrybują.
W  „ProSwteie** w Bolechowie odbyła się an

kieta kooperatywna, zorganizowana przez ukra
iński sojuz kooperatyw. W  a-nkiecie uczestni
czyli dyrektor sojuzu Klodnicki 1 Filip Pasław
ski, lustrator.

Po omówieniu spraw organizacyjnych dyr 
Klodnicki zakomunikował zebranym, że powia
towy sojuz kooperatyw powziął uchwałę, by 
wszystkie kooperatywy ruskie subskrybowały po
życzkę. Wysokość kwot subskrypcyjnych ustalo
no na 1/4 ezęść czystego zysku w r. 1938, uzy
skanego przez daną kooperatywę.

Czy odroczenie wyborów 
we Lwowie?

Lw6w, 22 kwietnia (O .  Sprawa skreślenia 
z listy wyborczej do rady miejskiej we Lwo
wie przez okr. komisję wyborczą wielu 
mieszkańców Lwowa na podstawie zakwe
stionowania ich praw przez osoby, które 
zgłaszały sie do komisyj wyborczych, opar
ła sie o premjera Skiadkowskiego, Niezale
żnie od prokuratora zainteresowały się ró
wnież władze administracyjne w osobie sta  ̂
rosty grodzkiego dra Klimowa.

Lansowany jest również projekt odrocze
nia wyborów, a to w  związku z technicz- 
nemi trudnościami, na jakie napotykają 
wyborcy rewindykujący swoje prawa.

Dwóch terorystów komunistycznych 
zawiśnie na szubienicy.

Warszawa, 22 kwietnia. (A ) Pan Prezy
dent B P. nie skorzystał z prawa łaski w 
stosunku do skazanych na śmierć członków 
bojówki komunistycznej, W ładysława Ło- 
zowskiego i Maksa Masymowicza, którzy 
dokonali dwóch zamachów na terenie Piń- 
szczyzny, przyczem w jednym wypadku po
dejrzewany o zdradzenie tajemnic partji 
został zamordowany.

Wobec powyŻHzego wyrok się uprawo
mocnił. Do Pińska wyjechał Jut kat dla 
wykonania wyroków.

©digitalizacja mbcmałopolska pl

Wielkie Zakłady Przemysłowe na Śląsku 

poszukują samodzielnej

sekretarki
płerwsroriędnej siły fachowej, stenografującej i piizicej 
Węgle na maszynie w języka polrtlm i niemieckim, któ
re ttumaczj płynnie z polskiego na niemieckie i odwrot- 
?w* wymagana ponadto znajomość jęzjka angielskiego 
lub francuskiego. — Szczegółowe oferły pod „1606k“ do 

L K» C* Katowice* I606k
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Dwa wielkie pojedynki dyplomatyczne
n a  H a ł k a n i e .

PaAstwa zachodnie walczą z osia, a państwa osi między sobą
(Od nasmego korespondenta politycznego).

Budapeszt, 22 kwietnia.

(Tebe) Na terenie Europy środkowej i  
Bałkanów toczy się obecnie za kulisami ży 
cia politycznego zażarta walka dyplom aty
czna miedzy mocarstwami Zachodu a paó; 
stwami osi. Obie strony pragną ęozyskać 
na tym obszarze położone, a zajmujące nie
zwykle ważne pozycje strategiczne i będą
ce ponadto dostawcami wielu ważnych dla 
siebie na wypadek wojny surowców.

Przedmiotem tej walki są obecnie Rumu
nia, Bułgarja I Jug osław Ja.

Sprawy rumuńskie
rozstrzygają sie w stolicach państw zacho
dnich w czasie rozmów, jakie min. Gafen- 
cu przeprowadza z rządem Niemiec. Fran
cji i Anglji. Jako moment charakterysty
czny możemy jednak zanotować, że dzisiej
szy „Universul“ w swym artykule wstęp
nym przeciwstawia anel Rnosevelta do H i
tlera odpowiedzi Mussoliniego, stw ier
dzając, że obie deklaracje dążą wpraw- 
wdzie do pokoju, — że jednak pokój 
Mussoliniego opiera się na tendencjach Im
perialistycznych, podczas gdy propozycie 
pokojowe mała swe źródło w  uznaniu dla 
spraw ogólno-luzkich. Ten fakt zapewnia, 
jak twierdzi dalej „Universul“ . propozycji 
Koosevolta znaczna wyższość nad deklara
cjami osi.

W Bułgarji
toczy sie w dalszym ciągu gra  o sprawę 
przystąpienia lub nieprzystąpienia je] do 
ententy bałkańskiej. Ententa bałkańska za
proponowała — jak wiadomo — rządowi 
bułgarskiemu pewne drobne rew izje tery
torialne na rzecz Bułgarji ze strony Ru
mun j j  oraz dostąp do morza Egejskiego. 
W  pierwszej chwili zdawało się, że koła 
rządowp bułgarskie propozycje te przy j
mą. Tymczasem jednak państwa osi 
wywarły na rzad bułgarski presję, w w y
niku której stanowisko władz bułgarskich 
silnie usztywniło się.

Obecnie łada Bułgaria za cenę przy
stąpienia do ententy bałkańskiej od- 

ft stąpienia sobie przez Rumunję całej 
Dobrudiy południowej, a więc terenu
o powierzchni mniej więcej 7.700 km. 
kw., a od Grecji odstąpienia Tracji 
wschodniej wraz z portem Dedeagacz, 
a więc terenu o blisko 8.000 km. kw. 
powierzchni.

Realizacja tych żądań równałaby sie 
przywróceniu Bułgarji Jej granic z roku 
1912 w stosunku do Rumunji, zaś granic 
z roku 1914 w stosunku __ do pozostałych 
państw bałkańskich. Jaki bedzie los tej 
sprawy, dzisiaj jeszcze przewidzieć się nie 
da.

Inaczej przedstawia się sprawa 

w  Jugosławjl.

Walka na terenie Jugosławji toczy sie mię
dzy delegatami obu wrogich sobie frontów, 
jak miedzy partnerami osi. N iem cy starały 
się od dłuższego czasu rozsadzić Jugosła
wię od wewnątrz, by w  ten sposób zmniej- 
czyć je j znaczenie i uczynić ją  podatniej- 
szą na swoje wpływy. Instrumentem ich 
działania była grupa separatystów chor
wackich, kierowana przez znanego ze spra
w y mordu na osobie króla Aleksandra te- 
roryslę dra PawełIcza. D rPaw elicz wpraw
dzie przebywa poza granicami swego kra
ju, działa jednak zarówno przez agentów, 
jak  też przy pomocy wielkich, hojnie mu 
przez Berlin udzielanych, środków finan
sowych.

I ta lja  przyglądała się poprzednio temu 
działaniu neutralnie. W  ostatnich czasach 
jednak uznała za konieczne wzmocnić sy
tuację wewnętrzną Jugosławji i pozyskać 
ją  dla siebie jako cennego sojusznika w za
mierzonej rozgrywce dyplomatycznej. W  
rezultacie Italia udzielia poparcia zarówno 
rządowi Jugosławji, jak i przywódcy u- 
miarkowanych Chorwatów dr Maczkowi w 
jego usiłowaniach doprowadzenia do kon
solidacji wewnętrznej.

Sprawy te posunełv się daleko i dzisiaj 
można już mówić o bliskiem porozumieniu 
obu dotychczas zwaśnionych narodów.

W  rezultacie

ster spraw w Jugosławji wymknął się 
z rąk niemieckich

1 przeszedł w  ręce włoskie. Ponieważ Ber- 
linowi me uśmiecha się ta zmiana sytua
cji, ^ ięc stara się przy pomocy stojących 
mu do dyspozycji środków gospodarczych, 
oraz przy pomocy odpowiedniego nacisku 
p o lityczn ego  zm ienić ją  „ „  st£ , korzyść.

" T 1- s,uzy.również zaproszenie ju 
gosłowiańskiego ministra spraw zagr. Mar
kowicza ua dzień 26 bm. do Berlina.

Rywalizacja osi na terenie 
węgierskim

ujawnia się coraz bardziej. Berlinowi słu
ży do tego celu Słowacja, która wysuwana 
jest przez Berlin zawsze przeciwko Buda
pesztowi, ile razy Budapeszt zaczyna pro
wadzić politykę bardzo samodzielną. Pod

czas w izy ty  węgierskich mężów stanu w 
Rzym ie np. rozwiązał rzad słowacki wszyst
kie węgierskie stowarzyszenia kulturalne 
ha terenie Słowacji, a poza tem straż gra
niczna słowacka wywołała w iele incyden
tów na węgiersko-słowackiej granicy. Fak
ty  te m iały widocznie na celu pouczenie 
rządu węgierskiego, że jeżeli pójdzie za da

leko w  swem współdziałaniu z Rzymem, 
Berlin potrafi mu stworzyć bardzo clęi- 
ką sytuację wewnętrzną.

Tak więc na terenie Europy środkowej 
i na Bałkanach rozw ija ją  się teraz wypad
ki, które mogą mieć na bardzo bliską 
przyszłość już wpływ  decydujący dla cało
kształtu rozwoju stosunków europejskich.

Dloh Wioch, Jugosławii i Węgier
celem polityki Rzymu.

Czego oczekuje Rzym po rozmow ach hr Ciano z min. Markowiczem
(O d  naszego korespondenta p o lity cznego ).

Rzym, 22 kwietnia. (E łk). N ie  ulega wąt
pliwości, że rozmowy weneckie hr. Ciano 
z ministrem spraw zagr. Jugosławji Mar
kowiczem, odbywające się w 48 godzin po 
w izycie premjera Teleky‘ego i hr. Csaky 
w Rzymie, zadecydują o szansach silniej
szego zacieśnienia stosunków między Ita
lią a Jugosławją, oraz w yw rą duży wpływ  
na dalszy rozwój sytuacji politycznej na 
Bałkanach.

W łochy dążą dzisiaj zdecydowanie do u- 
tworzenia dokoła swych granic na wscho
dzie i południowym wschodzie szerokiej 
strefy poko*!f. Zasrndn‘en 'e to oosi^dn dla 
Rzymu znaczenie pierwszorzędne nie tylko 
ze względu na konieczność zapewnienia so
bie pleców na wypadek rozgryw ki z Za
chodem, lecz również — a m o ż e  p r z e -  
d e w s z y s t k i e m  — z u w a g i  na  
ż y c i o w ą  p o t r z e b ę  p r z e c i w 
s t a w i e n i a  s i ę  i n n y m  w p ł y 
w o m  n a  B a ł k a n a c h  (np. nie
mieckim).

To też przewidywać można, że w  Wene
cji hr. Ciano starać się bedzie o pozyska
nie dla tych celów Jugosławii, udzielając 
min. Markowiczowi daleko idących zapew
nień i gwarancyj co do pokojowych za
mierzeń Ita lii, oraz wykazując konieczność 
wiekszego zbliłenla politycznego i ekono
micznego między obu państwami adriatyc
kiemu

W  Rzymie nie przypuszcza się le- 
dnak. by dowodem tego zbliżenia mia
ło być przystąpienie Junoslawj! do 
paktów anNkominternowsklch lub za
warcie jakichś Innych formalnych u- 
kładów.

Zdaniem tutejszych kół politycznych 
dalsze zbliżenie włosko-jugosłowiańskie 
znajdzie swój wyraz w zacieśnieniu współ
pracy ekonomicznej oraz w pozytywnem 
ustosunkowaniu się Jugosławjl do pośre
dnictwa włoskiego na rzecz porozumienia 
miedzy Belgradem a Budapesztem.

Pod tym względem przewidywania w ło
skich kół politycznych nacechowane są du
żym optymizmem. W  kołach tych zapo
wiadają nawet iako kwestię na.ibliżs7veh 
tv?odni zawarcie węgiersko-jugosłowiań
skiego układu o nieagresji, który z w yją t

kiem pewnych klauzul gwarantujących 
prawa mniejszości węgierskiej w Jugo
sławji, n i e  z a w i e r a ł b y  ż a 
d n y c h  z a s t r z e ż e ń  t e r y t o 
r i a l n y c h  z e  s t r o n y  W ę 
g i e r .

W edług opinji sfer rzymskich, układ 
tego rodzaju będzie pierwszym etapem 
na drodze do realizacji bloku włosko-|u- 
gosłowiańskowęgierskiego, który zape
wnić m ógłby równowagę i pokój Europie 
bałkańskiej i naddunaj&kiej.

Pierwsze rozmowy w Wenecji.
Rzym, 22 kwietnia (ry ). P o  przyjeżdzic

W ramach Tygodnia Gniezna

odbędą się

na Hippodromie gnieźnieńskim

WIELKIE KRAJOWE
ZAWODY KONNE

w G N IE Ź N IE
i udtiałem czołowych jeźdźców całej Polski 

w  czasie od 29 kw ie tn ia  do 3 m aja 1939

Początek każdorazowo o godzinie 14-te|.

jugosłowiańskiego ministra spraw zagr. 
Markowicza do W enecji i krótkim  odpo
czynku w  hotelu, rozpoczęły się natych
miast rozmowy polityczne pomiędzy nim a 
ministrem Ciano, które trw ały przeszło 
dw ie godziny.

Następnie odbył Ciano z min. Markowi
czem przejażdżkę motorówką po lagunach 
weneckich. W ieczorem wydał włoski mini
ster spraw zagr. przyjęcie w  pałacu Rez-> 
zonico, podczas którego przygryw ała or
kiestra umieszczona na gondolach przybra
nych lampionami i  kwiatami.

Niemcy razgoczyiiaia iiilelKa akcie gospodarcza
na Bałkanie.

(Specjalna tłuiba informacyjna JJnitedPress“ dla Jlustr. Kuryera Codziennego").

Berlin, 22 kwietnia.
(Un. Press) Jak słychać, Niemcy zamierzają w  przyszłym tygodniu pod

jąć nie tylko rokowania gospodarcze z Ftumunją, ale równlei nawiązać roz
mowy z Jugosławją i Bułgarją na temat zaciemnienia stosunków handlo
wych. Przyszły tydzień będzie więc miał decydujące znaczenie dla polityki 
niemieckiej w  basenie naddunajskim.

Do Berlina przybędzie min. Ciano oraz 
min. Markowicz, którzy dziś i ju tro prze
prowadzają rozmowy w Wenecji. N ie tru
dno się domyśleć, że głównym  przedmio
tem rozmów w Berlin ie będą zmiany sy
tuacji na półwyspie bałkańskim, wywoła
ne przez wcielenie A lbanji do Włoch.

N ie należy się jednak spodziewać żadnych 
poważniejszych decyzyj zewnętrzno-poli- 
tycznych przed piątkowem przemówieniem 
H itlera. M. in. w yrażają przypuszczenie, 
że Hitler podkrełll znaczenie otwarcia dla

Niemiec nowych rynków zbytu i źródeł 
zaopatrzenia w surowce, jako czynnika 
„uspokojenia14. Rozwiązanie tych obu pro
blemów Niemcy uważają z-a ważny krok na 
drodze do nacyfikacii.

W  kolach gospodarczych wyraia]q w  
dzieję, że mogą być wznowione rokowania 
handlowe nientiecko-francuskle, przerwa
ne w marcu w związku z zaborem Czech {  
Moraw.

Od dłuższego już czasu momenty gospo
darcze odgryw ały dużą rolę w  przemówię* 
niach kanclerza H itlera.

Londyn o ofensywie dyplomatyczne! „osi“
(Od naamego Korespondenta politycznego).

Londyn, 22 kwietnia.
(ZG). Oś Rzym —Berlin czyni niezwykłe 

wysiłki, ażeby nie dopuścić do dalszego 
montowania brytyjskiego frontu defen
sywnego, Pakt, że kanclerz H itle r  nie w ró
c ił do Berchtesgąden, ale weźmie czynny 
udział w  dyskusjach z jugosłowiańskim  
ministrem spraw zagr., posiada swoją w y
mowę. W  Londynie sądzi się jednak, że m i
mo całej presji,

Jugosławja zachowa postawę 
wyczekującą,

n ie widząc konieczności łączenia się z osią 
Rzym —Berlin.

Zbliżenie się Belgradu do osi Rzym —Ber
lin oznaczałobv niewątpliw ie rozbicie en
tenty bałkańskiej.

Po lityka  brytyjska sądzi też, że Berlin 
próbował odsunąć Rumunję od Polski i ie  
gra niemiecka na Bukareszt była obliczona 
częściowo

na efekt w Warszawie.
Minister Gafencu przybędzie Jutro do Lon
dynu, a rozmowy, jak ie tutaj przeprowa
dzi, będą dyskretnej natury.

Sądzi się tutaj że mowa Hitlera stano
wić bedzie człon akcji R*ym>i I Berlina za
szachowania pociągnięć brytyjskich i że 
H itler da do zrozumienia mniejszym pań
stwom. iż „dopóki nie przyłączą się do fron
tu angielskiego, mogą być spokojne o swe 
granice".

Jak ju ż parokrotnie zaznaczaliśmy, roz
mowy

anglelsko-sowieckie posuwają się 
bardzo powoli.

Doskonale poinformowany korespondent 
dyplomatyczny „Manchester Guardian" 
podkreśla dziś słusznie, iż trudności nego
cjacji w yn ikają zarówno z rożnie mental
ności obu narodAw, jak i z tego, że Rosja 
nie chce zrozumieć, iż to nie ona, ale An- 
g lja  może być przedmiotem ataku. W  tych 
warunkach — stwierdza „Manchester Guar

dian" —  uzgodnienie stanowisk nie będzie 
łatwe.

„Daily Telegrapb" w  depeszy z Rzymu 
występuje z ciekawą uwagą. Pismo sugeru
je, że polityka włoska patrzyłaby chętnie 
na pewne zblitenle polsko-niemieckie w
przekonaniu, że zbliżenie takie zadałoby 
cios brytyjsk ie j interwencji na kontynen
cie. Pismo angielskie nie wspomina jednak
o żadnej akcji włoskiej, któraby uspra
w iedliw iała tę tezę.

Syrenie kuszenie mocarstw zachodnich
przez Berlin.

Paryi, 22 kw ietnia (L t). Można przypu
szczać, że w  swej mowie w Reichstagu kan
clerz Hitler proklamuje 28 kwietnia jeszcze 
raz, że od Anglji I Francji niczego nie chce
i  że im w niczem nie zagraża, gdyż sprawy 
kolonjalne m ogą być załatwione bez rozle
wu krwi. Przedtem  Berlin wyda kilka za
rządzeń, mających wzbudzić zaufanie w
Londynie i Paryżu. —  Przew idywane 
są dalsze posunięcia, a w  szczególności a- 
kcja prasowa oraz kampanja za pośredni
ctwem pewnych proniemieckich czynników 
w  Anglji i Francji.

P lany niemieckie są ju ż jednak znane 
Franeji i Anglji i mocarstwa nie dadzą się 
wziąć na lep niemieckich manewrów. Sta
nowisko prasy tutejszej i in form acje kół 
dyplomatycznych, świadczą zresztą wyra- 

©  digitalizacja mbc małopolska p(

źnie, że A n g lja  i Francja nie tylko nie za; 
m ierzają się cofnąć, lecz przciewnie dązyc 
będą do coraz energiczniejszego organizo
wania oporu.

Nowe kredyty na dozbrojenie 
Francji.

Paryż, 22 kwietnia (P A T ). Ogłoszono de- 
kret, otw ierający kredyt w wysokości 579 
miljonów złotych z budżetu ogólnego na 
r. 1939 dla pokrycia wzrostu wydatków na 
uzbrojenie. Drugi dekret upoważnia mini
stra wojny do wydatkowania na r. 1939 
k^woty 1 miljarda 314 miljonów z kredy
tów dodatkowych na inwestycje materia
łowe.
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ttWojna —. to r o m m e n ie  granic 
Polski.

i i s:s£" *»4 « •" '

W a S S r S r  8fen P °l8ki' ”Gonieo
Zespolrole zapalne/ tt ,ltnlqce) do przygody.

,lat‘ !trn a doiwiadczonem po- 
I t J 71; .  re oa młodości walczyło o oie- 

P°i i " P rw lw ony lo  naród I państwo 
polskie w zdrowy, mocny organizm. Nie rat- 
P i .n<M nndml(,r dobrobytu nie rozloiyła 
n*«. Jak Inne narody, cywilizacja materjalł- 
styczna miast, boć 70 procent naszej ludności 
4yje z matki ziemi Katolicyzm dał nam wiarę 
ro tycie po śmierci i mocne zasady etyczne, 
chroniące nas przed degeneracją duchową. —. 
Nie boimy się też burzy dziejowej I próby 
sil na polach walki, wierzymy, ie  taka próba 
sił skończy się naszem zwycięstwem I roznze- 
rżeniem granic Polski. O złączenia odwiecz
nych złem polskich t  macierzą bić się będzie 
ochotnie I ofiarnie cały naród. —  Nie boimy 
się wojny sprawiedliwej —  mówił chłop Słysz 
z Nowosielec do jednego z generałów polskich, 
wojna sprawiedliwa o ziemie polskie nawełby 

przydała. Zginie na niej z miljon chłopa
ków. ale to nic, baby nowych urodzą.

Wrogom naszym, którym Śnią się „kore- 
ktury" granic Rzeczypospolitej, radzimy, aby 
sobie zapamiętali to oświadczenie chłopa poi- 
s^ego.

*  *  *

. - Wspólny front.
„ K  n r j  e r  P o l s k i * *  na m arginesie 

jostatniej konferencji konsolidacyjnej mło
dzieży  w ie jsk ie j — o ozem donosiliśmy —  
ptezes

Nie ulega wątpllwolcl, te  współpraca wy
mienionych ugrupowań mieó będzie poważne 
następstwa w przygotowaniu wsi do obrony 
państwa. Organizacje te posiadają wiród 
młodzieży wiejskiej wpływy wielkie I są u- 
grupowanlami masowemi. Katolickie związki 
młodzieży męskiej i żeńskiej liczą ponad 300 
tysiące członków, „Siew“ rachuje swe siły 
na 150.000, a „W ici-  na 130.000 zrzeszonych. 
Są to niejako wielkie armje „przodowników**, 
zaprawiających młodą wieś do żyda publicz
nego, obywatelskiego i gospodarczego.

Obok tego Związek Strzelecki swoim cha
rakterem  nadrzędnym jako organizacja P. 
W ., posiada bardzo w ielką ilofió członków. 
Również liczne szeregi reprezentuje Zwią
zek Młodej Polski.

Porozum ienie w iec tych organ fzacyj po
siada ważkie znaczenie i  wskaafttfe jeszcze 
raz na zwartość społeczeństwa Dolskiego w  
chwilach decydujących dla państwa.

*  *  *

Roimotcy polityczne*
P . B egn is na łamach prasy żydowskiej 

fewraca uwagę na ę łosy prasy, wracające 
do dawnych tematów politycznych, a  poza 
tom pisze:

W  górne tony utłerzył na zgromadzeniu 
Stronnictwa Ludowego Wincenty Witos. —  
Uchwały w Tarnowie poświęcone były prze
ważnie polityce zagranicznej.

W  ostatnich dniach ukazały się Jednak 
wiadomości, że zagadnienia aktualne z dzie
dziny polityki wewnętrznej znowu zaprzątają 
uwagę przywódców. Były poseł miasta Lwo
wa. Wojciechowski, dał do zrozumienia, że 
prowadzone sq rokowania no temat porozu
mienia się Ozonu ze Stronnictwem Łudowem. 
Niektórzy twierdzą, że to, co nie udało się 
Ratajowi, może z powodzeniem zrealizować 
.Wincenty Witos.

Obok tych plotek ukazują się jednocześnie 
wiadomości, dowodzące, że na jednym fron-- 
cie następuje poprawa że rozpocznie się praw
dopodobnie seria rozmów, że jeszcze w przed 
dzień zwołania sesji sejmowej w jakimś kąci
ka zetkną się Ukraińcy s przedstawicielami 
sfer miarodafnych. Parlamentarny Klub 
Ukraiński wyraźnie zademonstrował swój 
stosunek do pożyczki przeciwlotniczej 1 pod
kreślił tera samem wagę oświadczeń, złożo
nych w komisji budżetowej przy budżecie mi
nisterstwa spraw wojskowych przez posła Ce* 
lewlcza.

* * *

O uprawnienie "dla. ocfiotnileów 
»  lat 1918—1920.

„ p o l s k a  Z b r o j n a -  w  szerokim 
artyku le uzasadnia projekt ustawy wojen- 
neśo krzyża  i  medaln ochotnikow. Organ 
o fer w ojskow ych  uważa, ze d U  osób odzna
czonych powinno się również ustanowić 
specjalne ułatw ienia, zapewniając® otrzy
m anie pracy na zasadach stosowanych do
n ie p o d leg ło śc io w có w '

Takietó rozwiązaniem byłoby umożliwienie 
tym ochotnikom, którzy tego iądają, zaloie- 
„la wamlalów pracy u> handla, irednlm I 
drobnym prżemytle o raz na roli. Znaczenie 
drobnej wytwórczolci dla unarodowienia 
przedsiębiorczoici, walki z bezrobociem I 
obronności paAstwa. zostało -  Jako nowa o- 
rjentacja przemysłowa -  omówone wyczerpą- 
taco przez ministra przemysłu i handlu w 
S as ie  obecnej sesji sejmowej. Zasięgiem tej 
orientacji powinni być objęci ochotnicy, co 
jednak stać się mote tylko wówczas, gdy to- 
staną im zagwarantowane odpowiednie wa
runki. dające możność uruchomienia lub roz
szerzenia posiadanych warszlatów pracy. Nie- 
odzownym w tym celu warunkiem byłoby za
pewnienie im kredytów bezprocentowych.

W re*ze i« należałoby pomyśleć o osadze
niu ochotników na roli, szczególnie o- 
wzgłedm ajac województwa Iw 0'**? '* ;, 
n ls ław ow sk ie , ta rn op o lsk i*  I w o łyń sk i*.

Ochotnicy przedstawiają najwłaściwszy e- 
lement osadniczy, a ziemie parcelowana w 
tej części kraju powinni otrzymywać obec
nie i w  przyszłości wyłącznie Polacy.

„Ta Świnia Briand nas 
sprzedał"

„ S l o w  o“  wileńskie zamieszcza cieką* 
wa koreejKmdeucje z Francji o powszechnej 
mobilizacji wśród Społeczeństwa francu
skiego. N iew ątpliw ie najciekawsze są te

wrażenia, które odnoszą sie do M arsyljh —
Czytamy*

Pojechałem do Marsyljl zobaczyć, co myśli 
proletarjał —  Marsylja była zawsze bardzo 
czerwona: przed redakcją socjalistycznej ga
mety stoi tłum robociarzy. Jak siebie samych 
lazywają, „prawdziwych republikanów*. Czy- 
'ją wywieszane depesze I pyskują na rząd, 
iie z powodu aneksji Czech czy Albanii, ale 
łównie, rzecz charakterystyczna, na to, że do- 
uścił do zwycięstwa Franco. To jest wielka 
brodnia „reakcji". Ale czy wołają o Btuma? 
Nigdy w życiu. Jak jeden mąż tłumaczą je

den drugiemu: „To Foch miel rację. Trzeba 
było wziąć granicę Renu. Od remilitaryzacji 
Nadrenji zaczęły się wszystkie nasze nie
szczęścia. Po co biliśmy słę 4 lata? Politycy 
wszystko zmarnowali. To oni Fochowi zam
knęli usta. Ta Świnia Briand (ce salot de 
Briand) nas sprzedał**... — Tak mówią „praw
dziwi republikanie". Cóż dopiero myśli fran
cuska burżuazja?

Nie chcę bynajmniej wyciągać z tego wnio
sku, że Francji grozi dyktatura workowa —  
Napewno nie. Ale Daladier korzysta na tychi 
nastrojach, bo wszak on jest ministrem obro
ny narodowej.

Jak Niemcy sprawili, że nikt iie
z a g r o ż o n i f . . .

czule sie
(Od naszego Korespondenta politycznego).

Berlin, 22 kwietnia.
(H H ) Jako przeciwdziałanie orędziu Roo- 

sevelta rząd Rzeszy rozesłał —  jak  już do
nosiliśm y —  do szeregu państw, jak  sły
szymy, do Fin landii, Estonji, Łotw y, L i 
twy, Szwecji, N orw egii, Danii. Holandji, 
B eig ji, Szwajcarii, JugosJawji i  Bułgarii 
następujące zapytania:

1) Czy rząd danego państwa zainicjował 
orędzie prez. Roosevelta,

2) czy rząd danego państwa został po
w iadom iony o orędziu prez. Roosevelta 
przed jego  ogłoszeniem,

8) ozy dane państwo uwała alt za zagro- 
łona przez Rzeszą.

Zarówno własny potencjał militarny jak 
połołenie geograficzna dyktu ją małym pań

stwom zachowanie jak  najdalej idąoej neu
tralności I ostrożności. Stąd też wszystkie 
odpowiadają przecząco z pewnemi copraw- 
da znamienneml zastrzeżeniami.

Mając od tych państw przeczące odpo
wiedzi, rząd Rzeszy będzie m ógł niemi po
przeć swoją tezę. że większość wym ienio
nych przez Roosevelta państw nla czuje elf 
przez Niemców zagrożona, nie proaiła ani 
Stany Zjednoczone, ani mocarstwa zacho
dnie o opiekę, że w ięc orędzie Roosevelta 
jest jego wyczynem osobistym, nie mają
cym żadnego pokrycia u państw zaintere
sowanych.

To  zręczne pociągnięcie niemieckiej dy
plomacji stanie się napewno efektownym 
argumemtem w  mowie kanclerza H itlera  
przed Reichstagiem.

musimy hyć gotowi na wszelkie ewentualności
—  mówi Holandja.

Haga, 22 kwietnia (P A T ). O ficjalne ho-
enderskiilenderskie biuro prasowe komunikuje, że 

rząd holenderski odpowiedział przecząco 
na trzy  postawione mu pytania, dodając, 
że co się tyczy trzeciego zapytania —
H  o l a n d j a  w  r a z i e  w o j n y  
e u r o p e j s k i e j  p o w i n n a  d y  ć 
g o t o w a  d o  p r z e c i w s t a w i e 
n i a  s i ę  w s z ę l k i m  e w e n t u a l 
n o ś c io m .  • eJigl f l »  -  ^

Dyplomatyczna odpowiedź Rumunjji.
(Specja lna  służba inf. „Un. Press“  dła IK C ) 

Bukareszt 22 kwietnia. W  odpowiedzi na 
zapytanie N iem iec Rumnnja m iała w y ja 
śnić, ie  będzie pilnie śledziła rozwój sytua
c ji międzynarodowej w  granicach w  jakich 
w iąże się ona z bezpieczeństwem w  Europie. 
Ponieważ Rumunia niema bezpośrednich 
granic z Niemcami trudno mówió o m ożli
wości bezpośredniego zagrożenia.

■•.i Belgii.
Bruksela, 22 kwietnia- Rząd niemiecki 

postawił rządowi belgijskiemu takie sama

pytanie, ]ak Holandji i  państwom bałkań
skim.

Belgja miała odpowiedzieć, że Niemcy, 
A n g lja  i Francja udzieliły niejako odpo
wiedzi na orądzie prezydenta Roosevelta 
ju ż w roku 1937, gwarantując nienaruszal
ność terytorjów belgijskich. Odpowiedź 
rządu belgijskiego podkreśla podobno da
le j, i e  rząd belgijski nie ma żadnego po
wodu, fty nie uia6 tym gwarancjom*

Litwa wierzy w zapewnienia Niemiec.
Kowno, 22 kwietnia (P A T ). Reuter dono

si, iż rząd litewski w  odpowiedzi na kwe- 
etjonarjusz niemiecki powołał się rzeko
mo na art. 4 układu z dnia 22 marca, któ
ry  dotyczy ustąpienia Kłajpedy, a w  myśl 
którego N iem cy zobowiazały się nie ude- 
kaf sie do siły przeciwko Litwie.

Trzy razy „nie".
(Specja lna służba in f. „Un. Press“  dla IK C )

Sztokholm, 22 kwietnia. Szwecja odpo- 
widziała na zapytani© niemieckie: „Nie 
czujemy się zagrożeni".

Wzmocniono kontrolo ongidsho
w cieśninie OibraliarsKief.

Gibraltar, 22 kw ietnia (Un. Press) Trzy I Dotychczas przejście z oceanu Atlantyc- 
krąiowniki i dwa kont rt o r pad owce wypły- kiego na morze Śródziem ne kontrolowane 
nąiy z  Gibraltaru, by patrolować cieśninę. 1 było tylko przez kontrtorpedowce.________

Przyłączyć Portugalję do Hiszpanjil
Tak radzę Niemcy generałowi Franco.

Londyn, 22 kwietnia. (M ) Tutejsze dzien
n iki przynoszą wiadomość, pochodzącą, jak  
twierdzą, ze źródła w iarygodnego — że 
dyplomacja niemiecka rozpoczęła kampa
nie na rzecz „zjednoczenia półwyspu P'.rs- 
nejskiego", to jes t mówiąc dokładniej, 
przyłączenia Portugaljl do Hlszł»anJ1.

G e n .  F r a n c o ,  j  a k  t w  i e r -  
d z ą .  u s t o a n n k o w u j e  b i «  
z d e c y d o w a n i e  n e g a t y w n i e  
d o  t e g o  p o m y s ł u  —  a le N iem cy

■ ' ■ -  » » ♦

nie chcą z niego rezygnować i prowadzą 
za tym projektem agitacje pomiędzy przy
wódcami „falangi" hiszpańskiej.

Równocześnie w Portugaljl ajenci nie
mieccy prowadzą agitację przeciwko rzą
dom obecnego dyktatora, Salazara. A gita 
c ja  ma przejść w  otwartą mchawkę w 
chw ili przybycia niemieckiej eskadry wo
jennej na w ody portugalskie, co zostało 
zapowiedziane.

„Hiszpania wijsf orcitj sama sobir
Przemówienie gen. Franco.

Kordoba. 22 kw ietnia (P A T ) Bawiący tu
z okazji uroczystości zwycięstwa gen. 
Franco wygłosił przemówienie, w  którem
wspomniawszy o cierpieniach okresu w oj
ny. w yraził nadzieję, że zwycięstwo stanie 
się punktem wyjścia dla poprawy bytu, u- 
reeulowania sprawy płac robotniczych, 
zniesienia wyzysku itd.

M ówiąc o  arm ji hiszpańskiej.- generalis
simus oświadczył, że miljon żołnierzy nie*. 
pańskich wykazał Europie, że bohaterstwo 
ich  i odwaga warte są 2 lub -8 m iljony

ludzi. , .
Nikt nam nie zagrała — mówił dalej 

gen. Franco — gdyż mamy dość młodzie
ży dla obrony. Hiszpania nastrojona Jest 
pokojowo, lecz biada temu, kto ośmieli 
się nie uszanować ie j praw.

Hiszpania wystarczy eama sobie — mó
w ił dalej generalissimus — gdyż obudziła 
się do życia, dzięki swej o fiarnej młodzie
ży. W ezyscy Hiszpanie w inni być dziś 
cznjni i  mocni i w ierzyć głęboko w Boga 
i ojczyzn®.

Helsinki, 22 kwietnia. Rząd fiński ną za
pytanie Niem iec odpowiedział, że Finlan
d ia  nla czuje się zagrożoną. Szczegółów 
odpowiedzi F in landii nie opublikowano.

*  *  *

Kopenhaga, 22 kwietnia. Rząd duński od
powiedział na pytanie niemieckie, że Da- 
nja nie czuje słę zagrożona.

Szwajcarja będzie się bronić
Bern, 22 kwietnia. (P A T ). W  odpowiedzi 

na notą kanclerza H itlera  w sprawie orę
dzia prezydenta Roosevelta, rada związko
wa oświadczyła:

1) Badzie związkowej nie był znany za
m iar prezydenta Roosevelta występowania 
do rządów niemieckiego i włoskiego z orę
dziem pokojowym;

2) Rada federalna ufa, źe neutralność 
Szwajcarji, której konfederacja szwajcar
ska bronić będzie sweml siłami zbrojnemi 
i  którą N iem cy podobnie jak  i inne sąsia
dujące państwa wyraźnie uznały, zostanie 
uszanowana.

Na wszelki wypadek..
Bern, 22 kwietnia. (P A T ). Departament 

gospodarczy rady związkowej ma w  naj
bliższym czasie wydać zarządzenie, nakła
dające nal udność obowiązek gromadzenia 
zapasów ływności na 2 miesiące.

Zapasy te mają obejmować: cukier, ryż, 
produkty strączkowe, mąkę, i  w yroby mą- 
czne, produkty owsiane i jęczmienne, tłusz
cze jadalne, masło, oliwę.

Od obowiązku gromadzenia zapasów ma
ją  być zwolnione osoby znajdujące się w  
trudnem położeniu materjalnem.

Anglji sie nie pytano...
Londyn, 22 kwietnia. (P A T ). Reuter.ko

munikuje: W  związku z wiadomościami* iż 
kanclerz H itler zwrócił sie do 30 krajów, 
wymienionych w orędziu Roosevelta, z za
pytanie czy uważają, iż są zagrożone 
przez Niemcy, w  oficjalnych kołach stw ier
dzają, iż  żadnej podobnej noty nie otrzy
mano w  W ie lk ie j Brytanji.

„Święto Zwycięstwa" w Madrycie 
nie jest odłożone.

Burgos, 22 kwietnia (P A T ). Ogłoszono tu, 
łe  ..Święto Zwycięstwa" obchodzone będzie 
w  Hiszpanji prawdopodobnie w dn. 14 1 15 
maja.

Defilada w Madrycie przed gen. Franco
odbędzie sie 13 maja.

Jest to dementi pogłosek o odroczeniu de
filady  madryckiej do 30 maja.

*  *  *

W edług niepotwierdzonych pogłosek 
Goerlng w  połowie maja udać się ma do 
Madrytu, by tam wziąć udział w  paradzie 
zwycięstwa wojsk gen. Franco.

Rozstrzelanie czerwonego generała 
w Barcelonie.

Barcelona. 22 kwietnia fPAT> Bvly ge
nerał gwardjl cywilne] Jose Aranguerez 
Roldan, który byl sknzany na karę śmier
ci. został rozstrzelany.

Litwa wycofuje się ze swego 
przyrzeczenia?

Kowno, 22 kwietnia (P A T ). W  związku 
z wiadomościami, iakie ukazały się w  pra
sie zagranicznej na temat oświadczenia l i
tewskiego ministra oświaty Blttrasa, agen
c ja  E lta  prosi o sprostowanie dwóch punk
tów:

1) m inister oświaty w  deklaracji swej 
nie poruszył wcale sprawy ustroju szkół 
mniejszościowych polskich na Litw ie,

2) mniejszość polska, według ogólnych 
przepisów, m iała dotychczas prawo otwie
rania ezkół prywatnych. Obecnie Po lacy  
m ają własne szkoły prywatne na L itw ie , 
np. w  Kow n ie i w  Poniewierzu istnieją l i 
cea prywatne, nie mówiąc o szkola-h i>'>- 
wsziecłmych mniejszości polskiej.

S digitalizacja: mbc małopolska |
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Przed wprowadzeniem powszechne! 
służby woiskowe] w Anglii.

(Specjalna niuiba Informacyjna „United Press" dla „llustr. Kuryera Codziennego14).
Londyn, 22 kwietnia.

Korespondent polityczny „Daily  
Telegraph" donosi, ie  gabinet an
gielski w  poniedziałek rozpatry
wać będzie pro]ekt rychłego wpro
wadzenia w  tycie obowiązkowe] 
służby wojskowe], co ma być wy

nikiem rokowaA, prowadzonych w 
Moskwie I postulatów Francji.

Dziennik podaje takie dwa powody zmia
ny brytyjskiego systemu wojskowego: 1) 
rząd francuski ze wzglądów wojskowych i 
politycznych zażądał szybsklego wprowa
dzenia przymusowe] sluiby wojskowe],

2) kola wojskowe uważają, że przy ochro-. 
nie pried nalotami nie Jest wskazanem po-1

leganie wyłącznie na armjl terytorjalnej,
ponieważ naloty przychodzić będą zawsze 
niespodziewanie, i dlatego byłoby lepiej po
w ierzyć obsługę nadbrzeżnej ^ a rty le r ji 
przeciwlotniczej oddziałom a ra y i regu lar
nej.

Również przywódcy związków zawodo
wych są zdania, że nie byłoby rozsądnie u 
prawlac opozycję przeciw wprowadzeniu 
powszechnego obowiązku wojskowego.

Dlaczego dotychczas me wybuchła 
wolna Światowa?-

Wolne tarty prasy niemieckie!.
Berlin, 22 kwietnia. 

(P A T ). Z chwilą zakończenia uroczysto
ści urodzin kanclerza cała prasa niemiecka 
występuje gwałtownie przeciw „podżega
czom do wojny**, kierując ostrze swych ata
ków przedewszystkiem na demokratyczny 
ta chód I Stany Zjednoczone 

Punktem wyjścia obecnej niemieckiej o- 
fensywy antywojennej iest jeden z pun

któw  m ow y kanclerza, wygłoszonej przed 
Reichstagiem w styczniu 1937 r., w  której 
to m owie kanclerz postawił jako zasadę, 
że nie można dojść do prawdziwej pacyfi
kacji narodów, jeś li nie zostanie położony 
kres Biczującej akcji prasowej, zatruwają
cej umysły świata.

Prasa niemiecka cytuje skrętnie wystą
pienia autyuiemieckie, jakich — zdaniem

Berlina —■ podjęła się prasa zachodnia, a — 
jak oświadczają tu — często nawet i czyn
niki polityczne zagranicy. W  Berlin ie 
stwierdzają, że nastał obecnie okres, w któ
rym  międzynarodowa nagonka prasy stała 
się niebezpieczeństwem dla pokoju.

Gdyby bowiem państwa autorytatywne 
nie zajm owały tak spokojnego ( ! )  stanowi
ska, to w  wynika tej akcji prasowej wybu
chłaby Jui dawno wojna światowa (i!).

Powitanie min. de Monzie 
w Warszawie.

Warszawa, 22 kwietnia. (M t). Powitanie 
w Warszawie francuskiego ministra robót 
publicznych p. Anatola de Monzie miało 
charakter bardzo uroczysty. Dworzec war: 
szawski został przybrany flagam i Francji 
i  Polski oraz zielenią. Na peronie ustawiła 
się kompanja K P W  ze sztandarem I orkie
strą.

Na kilka minut przed nadejściem pocią 
gu przybywa na dworzec p. m inister komu
nikacji płk, J. Oirych w towarzystw ie wi 
cemlnistra inż. Piaseckiego, oraz dyrekto 
r ó #  departamentu i  wyższych urzędników 
kolejuictwa.

O godz. 16.38 wchodzi na peron Lux pary* 
uki. Rozlegają się dźwięki „M arsyljanki" 
Z  ostatniego wagonu wysiada starszy pan 
z dużą łysiną. To minister de Monzie- Wita 
go min. Ulryeh Obaj ministrowie przecho- 
dzą przed frontem kompanji honorowej 
kolejarzy.

Min. de Monzie w ypytu je z zainteresowa 
niem min. U lrycha, co to za formacja W i
dać jednak, że nie przywykł on do odhie 
rania honorów wojskowych i do odbywa
nia przeglądów. W spomagany przez min. 
TT|rvfłin yellłili* «•*«( frannuckl powitać 
kompanję po polsku. Kolejarze odpowia
dają  mu gromkiem: „Czołem panie mini
strze!" Orkiestra gra  już hymn narodowy 
polski.

W  sobotę min. de Monzie złożył Jeszcze 
wizytę oficjalną min. Ulrychowi, poczem 
był przez niego rew izytowany w  pałacu 
e r^ a c p d y .

0  północy gość francuski w yjechał na 
niedzielne uroczystości zakończenia dru
giego etapu budowy wielkiej magistrali 
weglowej Górny Śląsk— Gdynia. W zięcie 
udziału w tej uroczystości hvło celem przy
jazdu min. de Monzie do Polski.

Przyjęcie Kazimierza Wierzyńskiego 
do Polskiej Akademji Literatury.
Warszawa, 22 kwietnia. (P A T ). W  sobotę 

wieczorem w siedzibie Polskiej Akadempi 
L iteratu ry  odbyło się uroczyste zebranie 
poświęcone przyjęciu nowego akademika 
literatu ry Kazimierza Wierzyńskiego.

Uroczystość zgromadziła licznych przed
staw icieli literatury i krytyk i, sfer nauko
wych, muzycznych, teatralnych i towarzy 
ekieb stolicy. Obecni byli przedstawiciele 
w ładz państwowych miejskich, reprezen
tanci wyższych uczelni oraz instytucyj kul
turalnych i prasy.

Zebranie zagaił prezes Po lsk ie i Akadem ii 
L iteratu ry  W acław  Sieroszewski, oddaiac 
głos nowemu akademikowi, który wedle 
zwyczaju w ygłosił przemówienie poświęco
ne pamięci swego oonrzednika na fotelu a- 
ka-lemika — i  p Bolesława Leśmiana.

P o  Wierzyńskim  zabrał g ło « ^tfecprezes 
V. A L. Leopold Staff, wygłaszając po
chwałę nowego akademika.

P o  posiedzeniu odbyło się zebranie towa
rzyskie.

Rumunia musi być przygotowaną 
na koncesje terytorialne.

t Specjalna służba inf. „Un. Press** dla IK C )  
Rzym, 22 kwietnia- Zdaniem tutejszych 

kół politycznych, Rumunja musi być przy 
gotowana na i>nc7vnieTiie W ronim  newnych 
koncesyl terytorialnych, zrzeczenie sie bo
w iem  przez W ęgry  Transylw an ii je » t  nie
prawdopodobna.

Zmotoryzowane dywizje niemieckie
wycofano z nad granicy francuskiej.

Lo-idyn, 22 kwietnia, 
(ZG ) Reuter donosi, źe niemieckie dywizje zmechanizowane, które w  po

łowie kwietnia skoncentrowano na pograniczu Francji I Luksemburga, wyco
fane zostały do garnizonów Nad ren Ji I WestfalJI.

nowa irancusHa forteca nadmorska ui Umerze.
Paryż, 22 kwietnia (P A T ). Dziennik urz(j-1 tamencie Oran w  Algerze. Cała okolica 

dowy przynosi dziś dekret o utworzeniu no- Merselkebir uznana została za „obszar wa- 
wel bazy morskie] w  Merselkebir w depar-1 równy".

Flota Ameryki na morzu Sródziemnem.
Londyn, 22 kwietnia. 

CM) Tutejsze dzienniki donoszą z Nowego Jorku, ie  część floty Stanów 
Zjednoczonych niezadługo zloty wizytę w  dwóch najważniejszych angielskich 
portach na morzu Śródziemnym — na Gibraltarze I na Malcie.

O ch ro n a  e le k tro w n i 
przy wodospadzie Nlagary.

Tajemnicze pogróżki i kradzieże dynamitu.
(Specjalna słu&ba *nformacyma JJnlłedPress"  dla Jlusłt. Kuryera Codziennegou).

Nlagara Falls, 22 kwietnia. Kanadyjski 
urząd gospodarki wodnej zarządził pilno* 
wanie elektrowni na wodospadzie Niagara 
przez 400 uzbrolonych kanadyjskich wete
ranów wojennych, w  *  łalemnlcze-

ml groźbami sabotaiu I dotychczas nlewy- 
krvtemi Jednoczesneml kradzlełaml dyna 
mitu.

Zarządzenie to weszło w  życie w  piątek 
o cod z. 24-tej

Ciano z lordem Pertbem.
W  kołach angielskich daje się słyszeć 

opinja. iż nowy ambasador brytyjski mógł
by złożyć listy, uznające de lure nowy tytuł 
Wiktora Emanuela III. równocześnie ied- 
nak koła te wskazują na k o n i e c z 
n o ś ć  e w a k u a c j i  o c h o t n i 
k ó w  w ł o s k i c h  z H i s z p a n i i  
Ewakuacja ta była bowiem przewidziana 
przez włosko-angielskie układy kwiptnio- 
we w r. 1938.

*  *  *

Londyn, 22 kwietnia fP A T ). W  brytyj
skich kołach oficjalnych nie przypuszcza
ją, by istniały specjalne trudności lub róż
nice poglądów, o ile  chodzi o sformułowa
nie listów  uwierzytelniających dla nowe
go  ambasadora W . Brytanji we Włoszech, 
sir Percy Lorraine‘a. zważywszy, iż sytua
cja A lbanji nie zosłała jeszcze wyraźuie 
zdefiniowana.

Coraz śmiele] poczyna sobie 
bezczelność niemiecka.

Bydgoszcz, 22 kwietnia (A g ) Na W iśle 
pomiądzy W olborgiem  i Elblągiem berlin- 
ka polska, wiozącą cegły z Fordonu do 
Gdańska, została obrzucona kamieniami 
przez młodzież niemiecką, która tłumnie 
zgromadziła sie nad brzegiem Poza tem 
Niemcy obrzuciły zaloge berlinki stekiem 
ordynarnych wyzwisk, ubliżaiac nie tylko 
im. ale również narodowi polskiemu.

Berlinka płynęła pod flagą narodową 
poiskq i należy do przedsiębiorcy Małkow
skiego.

W ładze 
dzenia.

wszcząły w  tej sprawie docho-

W strząsom  katastroia lotnicza
we Francfi.

To ’irs, 22 kwietnia. 
(P A T ) W  sobotę o godz. 11.30 rano w  czasie lądowania zderzyły się dwa 

samoloty bombowe na lotnisku Saint Symphorlen pod Tours.
Oba samoloty spłonęły. 3-ciu lotników zginęło w  płomieniach.

Uznanie tytułu króla Albanji
d l a  W i k l c r a  E m a n u e l a  

za cenę wycofania Włochów w Hiszpanii?
Rzym, 22 kwietnia (P A T ) :  Mussolinl 

przyjął w  piątek wieczorem ambasadora 
W . B rytanji lorda Pertha, który złożył sze
fow i rządu włoskiego w izytę pożegnalną.

Podczas tej w izyty omawiać miano — 
zdaniem tutejszych kół angielskich — za
gadnienia prawne, powstałe na skutek 
przyltcla przez króla W iktora Emanuela

trzeciego tytułu króla Albanji.
Now y ambasador angielski Percy Lo- 

raine winienby bowiem, wedle tezy w ło
skiej. złożyć listy, które go  będą uwierzy
telniały przy W iktorze Emanuelu I I I ,  ja 
ko królu Włoch i A l b a n j i  oraz ce
sarzu Ahłsvnji SprjiwH tâ  była już podob
no przedmiotem środowej rozm owy min.

Nie łódź podwodna lecz... 
barka rybacka.

Ottawa. 22 kwietnia (I7n. Press). Okaza* 
ło się. że tajemnicza łódź podwodna, wi
dziana w pobliżu nortu Halifax. była zwy
kłą łodzią rybacką. Kanadyjski minister 
obrony oświadczył, że kanitan 17 metrowej 
łodzi rybackiej zakomunikował władzom 
wojskowym, iż iego łódź zna Mowa ła sie o 
tej  ̂ samej porze w tem samem miejscu w 
kjtórem statek pilota miał widzieć rzekomą 
łódź podwodną.

400.000 „niepewnych" w Niemczech.
Londyn, 22 kwietnia. (M ) „R a iły  Herald" 

donosi w korespondencji z Berlina, że w 
Niemczech przygotowule tle pięć nowych 
obozów koncentracylnych — (w  Dortmun
dzie, w Szczecinie, wHannowerze. wStrass. 
furcie i w okolicy W iednia), w których na 
wypadek konfliktu wojennego znajda po
mieszczenie 400.000 „niepewnych" obywa
teli niemieckich — byłych komunistów, so
cjalistów , pacyfistów  itd.

Protest słowacki w Budapeszcie 
przeciw naruszeniu granicy.

Bratysława, 22 kwietnia.
(Tin. Press). Rzą słowacki przedsta

w ił konsulowi węgierskiemu w Braty
sławie protest z powodu naruszenia we- 
glersko-słowackiego układu graniczne- 
qo przez W tg riw  w nocy z 20 na 21-go 
kwietnia.

Układ graniczny przewiduje, że oba pań
stwa mają wycofać swe oddziały conaj- 
mniej na 3 km. od granicy.

Komunikat oficja lny powiada, że wojska 
węgierskie, które „nie były sprowokowane 
bez ostrzeżenia ostrzeliwały w  dniu 20 kwie
tnia o godz 10.20 trzy wsie. położone na 
wschód od M ichałowic w ciągu 15 minut",
o na drugi dzień rano ponownie zaczełv o- 
strzeliwanie terytorjnm  słowackiego. Sło
wacy wedłng tych zapewnień mieli nie od
powiadać na ogień weglerskl.

Flota iapońska nie płynie 
na morze śródziemne.

Tokio, 22 kw ietnia (P A T ). Agencja Do- 
mei kategorycznie zaprzecza wiadomośca, 
jaka ukazała si^ w paryskiej ,,Humanite“ , 
jakoby w Rzym ie rozpoczęły się rozmowy

W między przedstawicielam i Japonji i 
łoch w sprawie wysłania 15 go  przyszłe-

§o miesiąca eskadry Japońskiej na morze 
ródziemne.
Przedstaw iciel ̂  japońskiej adm iralicji 

oświadczył, iż wiadomość „Humanite** jest 
całkowicie zmyślona. (Pa trz  str. 13).

Kronika telegraficzna.

(PAT) PAPIE2 PIUS X II przy |ął na prywat- 
nej audiencji biskupa ks. Adamskiego.

(P A D  PAN PREZYDENT R  P. prz>jął 22 bra. 
dr Tadeusza Skowrońskiego, posła R. P w Rio 
de Janeiro.

(PA H P PR EM JER SKEADKOWSKI przyjął 
W sobotę ks. biskupa obrządku grecko katolickie
go Chomyszyna ze Stanisławowa- 

(A) MIN. BECK przyjął 22 bm. posła litew- 
«kiego. p Szaulisa 

(PAT) W  DNIU | MAJA R  R. ODBĘDZIE SIĘ 
W  RAI) JO W I OSKI EM AUDYCJA POLSKA. 
Transmitowany będzie koncert złożony z utwo
rów Kurpińskiego Karłowicza i Nowowiejskie
go pod dyrekcją \owowiejskiego, który w tym 
celu przybędzie do Rzymu

(PAT) WOJSKA JAPOŃSKIE W  WEWNĘTRZ
NEJ MONGOLJI po złamaniu kwietniowej ofen
sywy chińskiej posuwają się w kierunku pół
nocnym i zachodnim. Kolumny japońskie zajęty 
miasto Anpeh w pro w. Suiyan,

©digitalizacja mbc małopolska pt



Jubileusz pionierów narciarstwa 
polskiego.

W  sobotę wieczorem w sali*^anhiT\2n

s a s s * ś ® s s ć
ciarskicłi ^v Pol6ee? *  ” » » » « « y c h  ŁluM w n.r-

^“  " / C” l 7  " “ ln‘  ł 8f ° l"=‘* « ' , l « .  które zagai! prel 
p r n l  i t  t o S 1!  Przewodniczył phrm iy  
"  , ’ ’ ■ Jan Fischer. Sprawozdanie s d?in
Boniecki. WarZy8*W8 “  ° krM 30 ll“  wygto.U dr.

r ,Idn -P^ r i r  ranif C,b .sk.,ndsli «™ M a oJ . na rece za- rządu. prof. Goetel imieniem P. T. T .  dr Załuski
l ? ; '™ ”  P - Z .N  - kołeczka imieniem Karpac- 

T0war^ * r =  Narciarzy we Lwowie. Z  okazji 
jubileuszu nadesłali m. in. telegramy Bra>ulacvjne 
mm. spr. wojsk. gen. Kasprzycki i  wicemi-i. Bob-
kowski.
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ZAŁOGA NIEUSTRASZONYCHD ziś  w  n ie d zie l; 2 3  bm . Prem iera w  „ A P O L L O ”
Potężny dramat morski, pełen awanturniczych przygód!
Dzieje załogi nieustraszonych śmiałków, którzy nie wahali się oddać życia za Ojczyznę. —  W  gł. roi.: Richard Grene —  Nancy Kelly —  Slim 
Sutnmervllle —  George Bancroft —  Rei. genja Iny John FORD, twórca .Huraganu**. —  O godz. 10-ej i  12-ej poranki z filmu „Dr. MUREK**.

Ceny od 50 groszy. 2545k

KR O N IK A K R AK O W SK A.

Mussolini obywatelem honorowym 
miast albańskich.

Tirana, 22 kw ietnia (ch ): Albańska rada 
m inistrów  mianowała Mussoliniego oby
watelem honorowym wszystkich miast al* 
bańskich, a min. Ciano obywatelem hono
row ym  Tirany.

Oprócz tego osobną uchwala wprowadzi
ła rada m inistrów  pozdrowienie faszystow
skie jako obowiązujące w  Albanji.

F r . Jacomoni namiestnikiem w Albanji
Rzym, 22 kw ietn ia (E lk ). Król W iktor E* 

manuel III mianował namiestnikiem swym 
w Albanji ambasadora Franciszka Jaco- 
momi b, posła w łoskiego przy rządzie kró
la  Zogu.

Nom inację powyższą p rzy ję ły  rzymskie 
s fery  dyplom atyczne ze zdziwieniem, jak  
w iadom o bowiem, prasa włoska przew idy
w ała  na to stanowisko jednego z książąt 
domu sabaudzkiego.

Dalsze rokowania Chorwatów 
z rządem.

Białogrfid, 22 kw ietnia (P A T ). P rem ier 
jugosłowiański Cvetkowlcz preybyj w  so
botę rano do Zagrzebia, w  celu podjęcia 
rozmów z przewodniczącym chorwackiej 
partji chłopskiej dr Maczkitm, dla o»lą- 
gn ięcia  porozumienia.

Imponującą wystawa darów 
na F. O. N. i F. O. L.

Marszałek Goering przybędzie 
do Słowacji?

Bratysława. 22 kwietnia (Un. Press). W e
dług in form acyj z kół politycznych. T iso 
j Durczański powrócili z Berlina i  obie
tnicą wizyty Goeringa, który przyjął za
proszenie rządu słowackiego.

Przypuszczają, że Goering przybędzie do 
S łowacji po zakończeniu rokowań o umo
wę handlowa slowacko-nlemiecką, czego 
należy się spodziewać w  najbliższym  cza
sie.

Kontrola nad radjem w Angljl.
Londyn, 22 kw ietnia (ch). „D a ily  M a il"  

donosi, że rząd angielski roztoczy nieba* 
wem silną kontrolą nad radiem anglel*
sklem, szczególnie nad programem in for
m acyjnym. Głównym celem tego zarządze
nia będzie zorganizowanie potężnego apa
ratu propagandowego na rzecz narodowej 
służby obrony. ^

Rekrutacja ochotników w  Irlandii.
Dublin, 22 kw ietnia (P A T ) :  Rząd Irlan

dii ma. według doniesień ag. Havasa, roz
począć wkrótce rekrutacje 10 tys. ochotni
ków, celem wzmocnienia stanu liczebnego 
irlandzkiego korpusu obrony kraju.

Lindberph za wzmocnieniem tempa 
budowy samolotów.

Waszyngton, 22 kwietnia. (Tin. Press). 
P rez. Rooseveit przeprowadzi! rozmow, X 
pik. Lindberghiem, przedstawiając mu swe 
poglądy na temat sił lotniczych państw eu
ropejskich i sposobów wzmocnienia lotn i
ctw a Stanów Zjednoczonych.

Zdaniem Lindbergha, Stany Zjednoczone 
powinny w  najbliższym czasie podnleit do 
maksimum produkcję samolotów na po 
trzeby własne I państw zaprzyjaźnionych 
W ieczorem  Łindbergh złożył sprawozdanie 
na poufnem posiedzeniu komitetu dorad- 
czego dla spraw lotnictwa.

< Krwawe stłumienie buntu chłopów 
pod Kłajpedą.

Kowno. 22 kwietnia. „K u rje r  W arsz." 
•lrmosi* W e czwartek przed południem do 
miasteczka Pogięplezupełnie nieoczekiwanie dla okupacyjnych 
władz niemieckich zjechała sit większa I- 
lo it chłopów, którzy przez swych przedsta
w ic ie li zażądali od władz’ “ JfjjJJJg1“ “ Ji 
wołania komlsariy hitlerowskich z |0

dYntt“ w"nc|a ! la ' l e c z  prosta. nie

niezwłocznie aresztowań?.’ Nie doczekawszy 
Łie powrotu swych delegatów zebrani chło- 
pi udali sie do Gestapo i zażądali zwolnie
nia aresztowanych. .

Gdy na kategoryczne żądanie władz nie 
rozeszli się. wojsko otworzyło ogień- To  
jeszcze bardziej wzburzyło chłopów, w y 
nikła walka. Podczas tłumienia buntu za
bitych zostało 5 chłopów, kilku rannych, 
kilkunastu zaś aresztowano i  odstawiono 
do obozu koncentracyjnego.

W  lokalu LOPP przy ul. Karmelickiej 34, w  
Krakowie, urządzona została wystawa darów, zło* 
żonych przez społeczeństwo krakowskie w  natu
rze na Fundusz Obrony Narodowej i Fundusz 
Obrony Lotniczej.

Wśród darów jest bardzo wiele przedmiotów 
dużej wartości ze złota i srebra, okazy o warto
ści muzealnej jak np. zbiór pierwszych monet 
watykańskich, dalej 100 koronówka srebrna, któ- 
rą wypłacano za czasów zaborczych w Małopol- 
sce pensje biskupom. Nadto znajduje się b. wiele 
zegarków złotych staroświeckich, nadzwyczaj 
precyzyjnej roboty, kunsztowne branzolety i kol
czyki, i t. d. Wśród wystawionych przedmiotów 
na uwagę zasługują 3 obrazy: Ylastimila Hofma
na —  „Nike“ , Pieńkowskiego —  „Chłopiec w 
kruchcie“  i Misky‘ego „Pejsaże morskie**.

Powszechną uwagę zwiedzających zwracają 
wśród eksponatów skrzypce AmatPego z r. 1690.

Ogólna wartość przedmiotów, znajdujących się 
na tej ciekawej i jedynej w swoim rodzaju wy
stawie, wynosi około 40.000 zł.

*  *  *
Dużem powodzeniem cieszyły się w ubiegły 

piątek produkcje orkiestr ulicznych, które grały 
na F. O. N., zbierając obfite datki do zapieczę
towanych puszek. Puszki te zostały dwukrotnie 
wymienione w ciągu dnia. Kwota zebrana przez

Dziś w Teatrze M. po poi.: „TEM PERA- 
M ENTY“ ,  wiecz.: „Obrona Ksantypy“

------ ■■■------

Działalność społeczni 
nowego prezydenta m. Krakowa -  

dra Czuchajowskiego.
Dr Bolesław Czoichajowski nr. w r. 1896. Po ukoń

czeniu gimnazjum w Raes&owie kończy — »  stop
niem doktora —  prawo na Uniwersytecie Jagielloń
skim, a następnie Szkolę Nauk Politycznych i  Aka- 
deznję Handlową w Krakowie.

Grupa X. B. Czedekowski, 
A. Waśkowski.

muzyków ulicznych wyniosła 321 zL 
W  niedzielę odbędzie się druga serja koncer

tów na F. O. L. w gminach podmiejskich.
*  *  *

Na ręce wojewódzkiego komisarza Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej złożyli kwotę zł. 201 na 
F. O. L. delegaci kół drużyniaków, uczestników 
walk o niepodległość Polski, b. członków drużyn 
bartoszowych w Branicach, Kłaju, Sidzinie i Zie
lonkach.

Nadto do biur komisarza P. O. P. wpłynął Ust 
tej treści, adresowany do Marszałka Polski Ed
warda Śmigłego-Rydza:

„Kochany Panie Marszałku, składam swoje r*- 
szczędności w kwocie zł. 20 na pożyczkę przeciw
lotniczą, które zaoszczędziłam przez 3 lata. Pro
szę przyjąć ode mnie ten skromny dar na do
zbrojenie naszej kochanej armji, by w razie gdy 
zajdzie potrzeba, nasza armja polska była silna 
i potężna i mogła się obronić przed napadem 
nieprzyjaciela na naszą Ojczyznę, bo nasza Oj
czyzna to nasza polska matka.

Tą drogą wzywam wszystkich kolegów i kole- . 
żanki do składania darów na F. O. N. i pożyczki 
przeciwlotniczej.

Uczennica 2-giej klasy szkoły powszechnej im. 
św. Bronisławy w Krakowie Jestem mała Celinka 
Dębosz, liczę 8 lat“ .

bljotecznej ubył znakomity znawca starych 
druków, a zwłaszcza rękopisów średniowie
cznych, który przy przeprowadzanych tu 
studjach czy badaniach źródłowych w  ra
zach wątpliwych powoływany był do roz
strzygania i właśnie tu, w  ośrodku posia
dającym najcenniejsze rąk opisy i skupia
jącym  przez to najwięcej badaczy, był jako 
rzeczoznawca na najwłaściwszem miejscu.

Równocześnie odpadły na Uniwersytecie 
Jag. wykłady z historji nauk ścisłych, któ 
re prof. Birkenmajer prowadził jako zle
cone po zlikwidowaniu przed 8 la ty  odnoś
nej katedry, jedynej w  Polsce, a mimo za
biegów Uniwersytetu Jag. dotąd nie przy- 
wróconej. T& dwie pozycję obrazują'etra-

D r Bolesław Czuchajowskl.
Jui Jako nczeń gimnazjalny blene udział w  Związ

ku Walki Czynna], a następnie w Zwiąnku Strzelec* 
kim w Rzeszowie, gdzie w kwietnia 1914 r. hoocey 
kurs dla młodszych oficerów. —  Z wybuchem wojny 
wstępuj* do Lsgjon6w Polskich. Ranny w bitwie 
pod Jastkowom. Rozkazem Komendy Legionów Pol
ek!** *  14 marca 1915 r. odznaczony jako podchorą
ży 2 p p za odwagę i  zachowanie zimnej krwi przy 
zajęciu Rlwnej na Bukowinie. Po kryzysie pwyslę- 
gowym przechodzi do służby w P. O. W., a następni* 
do Wojska Polskiego.

Po opuszczenia w 1919 r. wojska przechodzi do 
tlałby sędziowskiej. W  czerwcu 1920 r. zgłasza « «  
jako ochotnik i bierze udział w wojnie z bolszewi
kami. Po zakończeniu wojny powraca do służby sę
dziowskiej, w  to-ku kórej zajm uje sanowiska sę
dziowskie w Nowym Targu, we Lwowie, a od roku 
1929 w Krakowie. W  r. 1935 jako wiceprezes sądu 
okręgowego w Krakowie opuszcza sądownictwo i o- 
bejmuje stanowisko notarjusza w Krakowie, któro 
piastuje po dziś dzień. _  .  _  .

Od r. 1921 pracuje społecznie w T. S. L., w Związ
ku Legionistów, w Związku Strzeleckim i w innych 
organizacjach. W  czasie pobytu we Lwowie wykłada 
prawo morskie w Wyższej Szkole dla handlu zagra

^Od* r °  1931 pracuje w samorządzie krakowskim,
przyczem w poprzedniej Radzie miejskiej pełni paro
krotnie funkcje generalnego referenta budżetu. W 
czasie ostatnich wyborów uzyskuje mandat radnego 
w  IV-tym okręgu wyborczym.

Dr Bolesław Czuchajowski jest kapitanem W. P.. 
odznaczonym Krzyżem Niepodległości.

W krakowskim Patacu Sztuki odbywa « H  
obecnie wystawa dzieł członków Grupy X 
i zbiorowa znakomitego portrecisty B. Czo- 
dekowskiego i A. Waśkowskiepo Dzii w  nie
dziele ob jain iać bodzie o godz 12.30 ort. 
mai. Kazimierz Dzieliński. — Reprodukuje
my dzii projekt witrażu znanego poznań
skiego art mai. Henryka Nostiz-Jacków* 
skiego, twórcy licznych polichromii świą
tyń no Pomorzu I w  Wlelkopolsce. Projekt 
malowany tempera, przedstawia fragment

i  witrażu „Ukrzyżowanie*.

tę, jaką poniósł krakowski ośrodek nauko
w y. Toteż tutejszy świat naukowy żegnał 
prof. Birkenmajera nie tylko z  prawdzi
wym  żalem, ale i z silną nadzieją, że konie
czne postulaty polskiej nauki przyspieszą 
Jego powrót do pracy w  Krakowie.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w nie
dzielę popołudniu pełna humoru komedja A. Cwoj- u 

. dzińskiego ./Temperamenty**- w opracowaniu sceuicz- 
’ nem reż. J. Karbowskiego. W 6ztuce występują; H.^ 

Bielska, H. Brochoęka. J. Korecka, W Nledziałkow- 
ska,./ S Czajkowski, J< ,Jarań. J*£jej%wski.

Pogrzeli 
&  p. dra Zgmunta Wusatowskiego.

(o) W  kwietniowe, słoneczne popołudnie, społeczeń
stwo krakowskie odprowadziło na wieczny spoczynek 
na cmentarzu żołnierskim przy ul. Prandoty w Kra
kowie, trumnę ze zwłokami śp. dra Zygmunta Wu- 
satowBkiego, emer. ppłk. W. P., członka palestry kra
kowskiej 1 sekretarza Krakowskiej Izby Adwokac
kiej. Kondukt żałobny, który wyszedł z kaplicy szpi
tala garnizonowego przy jul. Wrocławskiej, otwierała 
kompanja sztandarowa łączności wraz z orkiestrą, za 
którą postępowały szeregi młodzieży szkół krakow
skich, kolegów i koleżanek syna i  córki śp. Wusa- 
towskiego. Za nimi kroczyły delegacje harcerzy i de
legacja Z w. Rezerwistów ze sztandarem. Tuż przed 
karawanem postępowało duchowieństwo świeckie i 
zakonne.

Za karawanem postępowała najbliższa rodzina 
Zmarłego, a za nią członkowie wojskowego korpusu 
sądowego z płk. aud. Medwiczem, szef. wojsk, sądu 
okr. ppłk. aud. Rzewuskim, ks. prof. Michalski, człon
kowie Izby Adw. tn corpore, liozni przedstawiciele 
palestry krakowskiej, członkowie zarządu okręgowego 
8. L. a dr Kiernikiem i prez. pow. S. L. brzeskiego 
dr mec. Witkiem, prokurator sądu okr. dr. Stawar- 
ski, sędziowie apelacyjni i  okręgowi, akademicka 
młodzież ludowa, córka Wincentego Witosa, p. Ma
słowa, członkowie Stron. Ludowego i  tłumne rzesze 
kolegów i przyjaciół Zmarłego.

Przy dźwiękach ostatniej pobudki żołnierskiej spu
szczono trumnę śp. dra Wusatowskiego do tymczaso
wego grobowca, którą pokryły liczne wieńce od ro
dziny. oraz iustytucyj i organizaeyj krakowskich, 
wśród których wybijał się wieniec z napisem na zie
lonych szarfach: „Obrońcy spraw chłopskich —  Lu
dowcy” .

Nowy dyrektor Biblioteki Uniw. 
w Poznaniu.

W  tych dniach dr Aleksander Birken- 
maj er, prof. Uniw. Jag. i kustosz B ib lio
teki Jagiellońskiej, opuścił Kraków, mia 
nowany na stanowisko dyrektora B ib lio 
teki Uniwersytetu Poznańskiego.

Przeniesienie dr Birkenmajera wytwarza 
w  życiti naukowem Krakowa, a zwłaszcza 
w  działalności Jagiellonki oraz na tutej 
szyta Uniwersytecie Inkę, która siln ie da 
się odczuć. Z  tutejszej bowiem placówki bi-

MUZYKA KOŚCIELNA W  NIEDZIELĘ. W  kościele 
OO. Pijarów śpiewać będzie chór Urz. Cyw. Adm. 
Wojsk, pod kier. prof. Fr. Koniora. —  W  kościele 
Księży Misjonarzy na Kleparzu o godz. 9.30 w czasie 
Mszy św. cichej wykona chór podoficerski Mszę Gou
noda pod dyr. prof. Franciszka Przystała. — W  ko
ściele św. Krzyża o godz. 11.30 gra na skrzypcach 
p. Zofja Sułkowska. — W kościele 8. 8. Wizytek o 
godz. 11 śpiewa chór Gimnazjum Podgórskiego pod 
kier. prof. Wł. Miksztajna. — W  kościele OO. Je
zuitów o godz. 12-tej śpiewa chór Poczt. Przysp. 
Wojsk, pod dyr. W  Skocza.

W  KOŚCIELE KSIĘŻY MISJONARZY na Klepa
rzu odbędzie się dziś w niedzielę uroczystość prze
niesienia relikwij św. Wincentego a Paulo. Msze św. 
od godz. 5.30, o godz. 10-tej Suma z kazaniem, na 
zakończenie uroczystości o godz. 17-tej uroczyste 
Nieszpory z kazaniem ł procesją.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA SPOKOJ DUSZY 
SP. WALEREGO SŁAWKA. Podczas uroczystego na
bożeństwa za spokój duszy śp. płk Stawka Walerego 
które odbędzie się dnia 24 bm. o godz 9-te.1 rano w 
Katedrze na Wawelu, żałobne pieśni religijne wy
kona Chór Legionowy pod kierunkiem Józefa No
waka.

FlftSKIE PISMO O KRAKOWSKIM RZEŹBIA
RZU. Wychodzący w Helsinkach tygodnik, poświę
cony sztuce p. n. „Kuva“  w nr. 8 (kwietniowym) za
mieszcza artykuł, poświęcony „mistrzowi formy i 
wyrazu** Karolowi Hukanowl. Artykuł, ilustrowany 
8 reprodukcjami dzieł artysty (ołtarze w kościele 
O. O. Je®niłów, portret gem. Zielińskiego) napisali 
znana literatka, przyjaciółka Polski P- Alice Renvall. 
która bawiła niedawno z swym mężem Penti RenvaU 
fińskim uczonym w Krakowie w celu studjów histo
rycznych i  literackich.

nbc małopolska pł

rom po cenach zniżonych, komedja L. H. MorstjnęC^^ 
„Obrona Ksantypy” . W sztuce opracowanej scenicz
nie przez dyr. K. Frycza występują: A. Matusiakó- 
wna (Ksantypa), K. Opaliński, K. Szubert, Z. Mroże- 
wski, oraz H. Bielska, Z. Filipowska. M. Kierzkowa,
J. Bobrowski, A. Fuzakowski, W. Kołwas, W. Ma
cherski, A. Possart, L  Ruszkowski, S. Turski, J. 
Ziejewski. „Obrona Ksantypy" powtórzona będzie we 
wtorek.

TEATR ZW. MŁ. PRZEM. I RĘKODZ. wystawia 
dziś w niedzielę po raz drugi, pełną humoru komedję 
muzyczną M. Micińskiego p. t. „Ekscelencja Tramp . 
Pocz. o godz. 19-tej. _______ _ _

WIECZÓR BAJEK DLA DZIECI Z PRZEZROCZA
MI. Oddział Młodych przy V I Kole TSL. w Krako* Jj 
wie urządza dnia 23 bm. o godz. 17-tej w sali Koed. 
Gimn. Kup. ul. św. Jana 22, I  p. Wstęp dla dzieci
i  młodzieży szkolnej 20 gr. dla starszych 40.

K O N C E R T  na dochód Stowarzyszenia św. Antonie
go ze współudziałem: p. Sacewiczowej —  ̂fortepian, 
p. W . Szczepańskiej —  śpiew, p. Muszyńskiego y  
skrzypce, p. Więcławówny — tańce solowe i orkie
stra, odbędzie się dziś w niedzielę o godz. I6-te3 w 
sali Zw. Mł. Przem. i Rękodz. przy ul. Skarbowej 2.

POSIEDZENIA BUDŻETOWE MAGISTRATU. —
W  piątek rozpoczęły się posledzmia budżetowe ma
gistratu Krakowa. — Omówiono wydatki personalne, 
spłaty długów, budżet drogowy i  placów publicz
nych oraz budżet oświaty. ttv

KONFISKATA TYGODNIKA W  KRAKOWIE. Kra
kowskie władze administracyjne skonfiskowały ty-< 
godnik „Mieszczanin Polaki*', ostatni numer, za po- 
dawande wiadomości uprzednio już sprostowanej n® 
temat działalności Obozu Zjednoczenia

ZWIEDZANIE KOMNAT KRÓLEWSKICH, Botun:  
dy św. Feliksa I Adaukta oraz katedry romańskiej 
św. Gereona, urządza w niedzielę o godz. 10-tej Od
dział Młodych przy V I  Kole T. S. L . w Krakowie. 
Zbiórka o godz. 9.50 obok kaplicy Zygmuntowgkiej.

POŻAR PRACOWNI STOLARSKIEJ NA 
W  sobotę rano wybuchł groźny pożar przy ul. Pięk
nej 8 na Olszy. Pożar powstał od piecyka żelaznego 
w warsztacie stolaj-skłm Wincentego Ryazki. Jak u- 
stalooo, w sobotę rano przyszedł do warsztatu jeden 
z uczniów i rozpalił wiórami w piecyka żelaiznym. po- 
czern udał sic do sklepu, aby zakupić dla siebie śnia. 
danie. Gdy wrócił cały warsztat stolarski znajdo
wał się już w płomieniach. Wezwano niezwłoczni© 
straż pożarną, która po godzinnej akcji ogień uga
siła. 8palił eóę doszczętnie dach budynku i  sufit.

Co grają w kinach krakowskich?
Adrias „Ultimatum'* (Erik w. Strohetm) I »K i- 

bic*’ iFernandel).
Apollo: „Załoga Nieustraszonych”  (Richard 

Greene, Nancy Kelly).
Atlaotla „List do matki** (Lucy I Misza Ger

man).
Dom Zołnlerzat „Młody las** (Bogda, Stępów-* 

ski).
L. O. P. P.J „Marfa Antonina** (Norma Shem-. 

rerl i „Subretka** (O Bradna).
Muzeum: „Buziaczek** (W gŁ roli Shirley Tem

pie).
Promień: „Szarża lekkiej brygady" (Enro-l 

Flynn, 01ivia de Havilland).
Scala: „Trzech przyjaciół" (Robert Taylor, M. 

Sullanm. Franchot Tonę).
Stella: „Historja jednej nocy*4 I „Miasto w pło

mieniach**.
Sztuka: „Dr Murek" (Dołęgi Mostowicza).
Świt: „Żółte cienie** (Inkiszymew, Erick r. 

Slroheitn).
1’ctecha: „W łóczęgi" (Szrzenko I ToókoL
Wanda: „Cytadela" (Rosalind Russel, Robert 

Donat).
Zorza: „Pieśń jej matki*4 (Marta Eggerth).
FOTOPLAST1KON Szczepańska 5: „Sewilla1'«



K iirycr gospodarczy
Zainteresowanie w Holandji 

polskim chmielem.
Warszawa. 21 kwietnia (Bo). Według doniesień 

naszych placówek konsularnych w Holandji. da
je się lam zauważyć, zwłaszcza od czasn zagar
nięcia Czechosłowacji przez Niemcy, wzmożone 
zainteresowanie polskim chmielem.

Eksport chmielu z Polski do Holandji wynosi! 
w roku 1937 — 16 575 kg. w roku 1938 eksport 
len wzrósł do 72.000 kg. Czechosłowacja wywioz 
ła w roku 1937 do Holandji około 300.000 kg 
chmielu, w roku zaś 1938 tylko 160.000 kg.

Polscy eksporterzy chmielu winni tę konjunk- 
turę wyzyskać, tem hardziej, że obecnie Polska 
zajmuje drugie miejsce w dostawach chmielu do 
Holandji.

Złoto europejskie chroni się 
w amerykańskich 

portach bezpieczeństwa.
Londyn, 22 kwietnia (Tel. wl. „Kur. Warsa. ‘). 

Ucieczka złota z Europy do Ameryki trwa w 
dalszym ciągu. W  okresie ostatnich czterech ty
godni eksport złota z Londynu do Nowego Jor
ku wyniósł około 88 miljonów funtów (równo
wartość około 2,200 miljonów zł.). Jest to wyłą 
cznie niemal złoto kontynentalne, które w Lon
dynie znalazło tylko chwilowe schronienie.

Niemal wszystkie europejskie banki centralne 
wysyłają zapasy swego zioła dla bezpieczeństwa 
do Ameryki.

Rozwój ]edwabnictwa w Polsce.
/ W  kołach hodowców jedwabników w Polsce 
t  guryczi) podkreślają zupełny brak zaintereso
wania ze strony orgunizacyj rolniczych sprawą 
hodowli jedwabników w kraju Koła hodowlane 
jedwabników dowod/ą, że w Polsce są bardzo 
dobre warunki dla tej gałęzi hodowli.

Warunki te przytem mają obecnie wyjątkowe 
wprost możliwości rozwojowe, w związku z sil
nym kryzysem, jakie przeżywa rolnictwo, szuka
jące poza tem nowych dziedzin produkcji rol
nej Zwrot rolnictwa w kierunku hodowli jedwa
bników byłby bardzo pożądanym. Np. we W ło
szech zajmuje się hodowlą jedwabników prze
szło 600 000 rodzin rolniczych, a przemysł jed 
wabniczy zatrudnia przeszło 200000 robotników. 
Są to cyfry znamienne, nad któremi warto się 
zastanowić. (ECHO.

i Zwyżka cen cukru na rynkach 
światowych.

Londyn, 23 k w ie tn ia  (PAT). Notowana o d  pe
w n eg o  czasu  m ocna tendencja  k w ia to w ych  cen 
cuKru d o p ro w a d z iła  w dn. 20 bm  ceny tego ar
tyku łu  na ryn ku  lon dyń sk im  do 7 sh 2i/a d —
7 sb 3 d sa cwt. Jest to najwyższa cena cukru, 
p o c zyn a ją c  o d  r. 1932.

W  sferach dobrze poinformowanych zwracają 
uwagę na fakt. że zwyżka cen enkra specjalnie 
olejmuje dostawy z krótkim terminem, zważyw
szy na skumulowanie się poważnych zapotrzebo
wań ze strony kontynentu. Zapotrzebowania te 
zostały prawdopodobnie spowodowane tendencją 
do uzupełnienia, względnie otworzenia zapasów 
surowcowych i żywnościowych na wypadek 
wojny.

Jako jedna z przyczyn mocnej tendencji cen 
cukru wymieniana jesl równie# niepewność co 
do losów eksportu cukru s b Czechosłowacji. — 
Wyrażane bowiem są przypuszczenia, że Niem
cy zatrzymają w swych granicach cały zapas 
eukru czechosłowackiego.

Sporna ocena sytuacji 
gospodarczej w St. Zjedn.
Sfery gospodarcze Stanów Zjednoczonych A. P. o- 

ceniają obecną konjunktnrę pesymistyczni*. Przy 
czyną tego jest fakt, ie  w maren zamiast spodziewa 
nego ogólnie wzrostu produkcji i obrotów nastąpiło 
raczej pewne osłabienia tempa żyda gospodarczego.

Pesymizm sfer gospodarczych płynie przedewszyst- 
kiem z niedostatecznej sprzedaży samochodów. Sfery 
to przypuszczały, że w marcu obroty w  tym działo 
znacznie się zwiększą, co pozwoli oa wydatne roz
szerzenie produkcji w miesiącu kwietniu. Ogólnie 
spodziewano sie, iż w przemyśle samochodowym pro 
dukcja tygodniowa od kwietnia przekroczy 100 000 
wozów, a tymczasem wygląda tak, te  całkowita pro
dukcja kwietniowa osiągnie 350.000 wozów, podczas 
gdy w marcu wynosiła 385.000. Jest to stan nlenor* 
matny, ponieważ zazwyczaj produkcja kwietniowa 
podnosi sie w stosunku do marcowej o S— 8 procent.

Pesymistyczna ocena sytuacji opierająca sie tylko 
na produkcji i zbycie samochodów, jest właściwie oie 
na miejscu, ponieważ przemysł samochodowy stano
w i tylko niewielką cześć ogólnej produkcji przemy
słowej

Są jednhk I optymiści w Ameryce. Cl uważają, że
klucz poprawy koniunktury w Stanach Zjednoczo
nych leży w przemyśl* budowlanym. Wprawdzie, w
związku *  dużem naprężeniem politycznem. panuje 
w  budownictwie narazie zastój, jednakże spodziewać 
sie należy, że sytuacja polityczna wkrótce sie wyja
śni, a wtedy nastąpi znaczne ożywienie w budowni
ctwie. Wskazują na to liczne przygotowania.

Zdaniem sfer kompetentnych, ruch budowlany o- 
ciągnie najwyższe natężenie w miesiącach letnich i 
wtedy liczba robotników, zatrudnionych w tej ga
łęzi przemysłu, podniesie sie o okrągły miljon ludzi. 
Odbije się to bardzo pomyślnie na ogólnej konsura- 
oji i już ten sam fakt może spowodować ożywienie 
Koniunktury.

Liczyć sie należy także z tem. twierdzą optymiści, 
te zakupy samoebodćw w razie ogólnego odprężenia 
politycznego, wydatnie tą zwiększą, co pozwoli na 
intensywniejszą produkcje w przemyśle automobi 
lowym.

Przypomnieć należy, że rćwniti w reku 1*3® wzrost 
konjunktury nastąpił dopiero w kwietnia. Optymiści 
wysnuwają pomyślne wnioski także z tego. że w ko* 
cu marca br. obroty handlu detalicznego przekro 
czyły obroty zeszłoroczne, pomimo, że warunki atmo
sferyczne nie były zbyt korzystne.

W. P.

Włosko-albańska unja celna i walutowa.
Rzym, 22 kwietnia (eh) Agencja Stefan! 

donosi, że ambasador wioski w Aibanji 
Jacomoni podpisał z albańskim ministrem 
finansów A lizotim  wiosko albaftskl układ 
gospodarczy, handlowy i walutowy.

Na podstawie tego układu tworzą Wio
chy i Albania Jeden obszar celny, na któ
rym obowiązuje wioski ustrój celny. W ło
ska administracja celna obeimnje kontro 
l i  I wykonywanie ustroju celnego w Alba. 
njł. Celem wykonania teeo ładu zosta
ną do 21 maja wydane specjalne postano
wienia wykonawcze.

W  zakresie walutowym układ zachowuje 
dotychczasowy parytet 6.25 lirów  za 1 a l

bańskiego franka złoteeo. Alban.ia wpro
wadza u siebie monopol dewizowy i han
dlowy i przekazuje B ° albańskiemu ban
kowi narodowemu.

Także w dziedzinie crospoaarczei przewi
duje układ bezpośrednie porozumienia, ce
lem ułatwienia in icjatywy gospodarczej.

Przyw óz towarów do Aibanji zastaje z 
natychmiastowa skutecznością uzaleinlony 
od przydziału dewiz przez albański bank 
narodowy.

Układ niniejszy ma zgodnie z_polecenia
mi Mussoliniego urzeczywistnić plan po
mocy gospodarczej, której W łochy za 
m ierzaja użyczyć Aibanji.

litwa zamierza eksportować przez Gdynię.
Większe firm y litewskie zwróciły sie do 

naszych władz portowych i kolejowych dla 
ustalenia kalkulacji transportu towarów 
droga morska przez Polskę. Jak sie oka
zuje. po przyłączeniu K łajpedy do Rzeszy 
Niem ieckiej firm y litewskie w poszukiwa
niu nowych drój? transportowych, nie wa

hają sie, mimo znacznej różnicy kosztów, 
podjąć w yw óz drogą okólną, przez port 
gdyński.

W  szczególności dotyczyć to ma towa
rów litewskich eksportowanvch do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. (P ID )

A n ia  udzieli Rumunii M y f u  duzhruieniouiegu.
(Specjalna służba Informacyjna „Ilustrowanego Kuryera Codziennego").

Jedną czwartą rumuńskiej produkcji 
naftowej zakupiła Francja.

Londyn, 22 kwietnia. Podczas pobytu w 
Londynie ministra Gafencu, Ansrlja po
dejm ie próbę zacieśnienia swych stosun
ków z Rumunja.

Gafencu przybywa do Londynu w  nie
dziele przed południem, a w poniedziałek 
angielska delegacja gospodarcza uda sie 
do Rumunji.

Spodziewają sie. 5e Ansrlja odegra waż
na role w dozbrojeniu Rumunji. przezna
czając na ten cel pożyczkę w wysokości 2 
miljonów funtów. W  kołach dyplomatve* 
nych liczą sie jednak z tem. źe w układzie 
kompensacyjnym Rnmnnia otrzyma dalszy 
kredyt na sum* 10 milionów funtów szter- 
llngów. który zużvie na zakupów materia 
łów wojennych. Umowa arospodarcza bę 
dzie miała charakter wymienny, ponieważ 
Rumnnja dostarczyć ma Anjarlji ropy I 
produktów rolniczych.

Bukareszt, 22 kwietnia (PAT) Między pełno
mocnikiem S0 tu francuskich przedsiębiorstw, Leo
nem Wenger, a rumuńskim ministrem gospodar
ki Bujoi i 13-ma przedsiębiorstwami rumuński
mi. podpisany został kontakt kupna, dotyczący 
zakupu ponadd 400 tysięcy ton produktów nafto
wych. których dostawa nastąpić ma pomiędzy 
1-ym kwietnia 1939 r. a 31 ym marca 1940 r.

Umowa ta zawarta została na podstawie fran 
ccsko-rurauńskiego układu podpisanego w Pary 
żu w dniach 31 marca br. Zawarta transakcja od 
da do dyspozyc ji Rumun ji ponad 500 mil jonów 
franków na pokrycie płatności rumuńskich we 
Francji Suma ta odpowiada około 25 proc. war 
tośel rumuńskiego eksportu nafty, co stanowi du 
ży odsetek, jeśli wziąć pod uwagę, że naturalne 
rynki zbytu Rumunji znajdują sie raczej w ba
senie naddunajsklm i we wschodniej części mo
rza śródziemnego.

Ameryka finansowo gotowa do wojny.
Waszyngton, 22 kwietnia. (Hu. Press) 

Sekretarz stanu dla spraw skarbu. Mor- 
genthau, oświadczył przed komisją spraw 
zagranicznych senatu, że r z ą d  j e s t  
c a ł k o w i c i e  p r z y g o t o w a n y  
f i n a n s o w o  n a  w y p a d e k  
w s z e l k i c h  e w e n t u a l n o ś c i ,

jak ie moąą wyniknąć z sytuacji miedzy 
narodowej.

Odnośne projekty finansowe szczegółowo 
opracowane, przedstawione zostały do a- 
probaty prezydentowi Rooseveltowi. Szcze
gó ły  ich trzymane są w tajemnicy.

Pierwszy polski zjazd spaw alniczy.
Warszawa, 22 kwietnia (Bo). W  dniu wczo

rajszym rozpoczęły się w Warszawie trzydniowe 
obrady pierwszego polskiego zjazdu spawalnicze
go-

Na zjazd przybyło ponad 400 delegatów pol
skich, w  tem także członkowie pokrewnych sto
warzyszeń *  zagranicy M. in. przybył z Berlina 
prof Scbaper. członek korespondent polskiej A- 
kaderaji nauk technicznych w Warszawie, który 
swemu odczytowi na zjeździe na temat mostów 
spawanych w Niemczech, nadał na wstępie cha
rakter polityczny. Stwierdził on, że Niemcy z za
interesowaniem śledzą i mają wielki szacunek 
dla armji I narodu polskiego, oraz podziw dla 
D ostępów  polskiej techniki i inżynierji. Ten nie
oczekiwany wstęp swój zakończył prof Schaper 
stwierdzeniem, że Polacy mogą być pewni przy
chylności i sympatji ze strony Niemiec

Zjazd otwarty został plenarnem zebraniem w 
auli politechniki warszawskiej Na uroczystość 
otwarcia przybyli m in. p. wiceminitser komu
nikacji inż. Piasecki, który wygłosił przemówie
nie powitalne. a nadto przedstawiciele mini
sterstw: przemysłu i handlu, spraw wojskowych, 
poczt i tel itd., nadto depesze gratulacyjne na 
zjazd przesłali: minister spraw wojskowych 
gen. Tad. Kasprzycki, minister oświaty prof. 
Swiętosławski, oraz szereg organizacyj i stowa
rzyszeń.

Dalsze obrady zjazdu odbywały się w gmachu 
stowarzyszenia techników w łonie specjalnie w 
tym celu wyłonionych sekcyj. Celem zjazdu.

który jest pierwszym zjazdem spawalników  
Polsce, jest stwierdzenie obecnego stanu naszej 
techniki spawalnej i wytycznych dalszego roz
woju prac naukowo-badawczych oraz szkolnic
twa w tej dziedzinie.

Jako naeżelnera zagadnieniem, zjazd zajmował 
się sprawą założenia w Warszawie Instytutu spa
walnictwa. któryby realizował powyższe cele Na 
założenie takiego instytutu zadeklarowali Już 
członkowie stow dla rozwoju spawania i cięcia 
stali kwotę 70.000 z l ,  karbidownie mają zadekla
rować 120.000 zł., a nadlo zjazd zwraca się do 
przemysłu przetwórczego, metalowego i hutnicze
go o wprowadzenie opodatkowania od każdego 
zatrudnionego w danych przedsiębiorstwach spa 
wacza.

Zjazd spawalnictwa ma ogromne znaczenie dla 
całokształtu gospodarki narodowej w dziedzinie 
cwłaszcza konstrukcji stalowych.

Obecnie 90 procent konstrukcji budowlanych 
stalowych montuje się przy pomocy spawania, 
a nie jak poprzednio — nitowania. Spawanie 
czyli łączenie metali acetylenem iub elektrycz
nością jesl najtańsze, najlepsze i najszybsze, przy 
czem konstrukcje spawane wykazują większą 
moc niż nitowane, a poza tem przy spawaniu o- 
szczędzą się 20 proc. na materjale W  dobie da
leko posuniętej oszczędności metali, która to osz
czędność ma kolosalne znaczenie ze względu na 
wyścig zbrojeń — spawanie odgrywa dużą rolę 
w całokształcie gospodarki narodowej.

Procesy wekslowe potanieję. KURYER GIEŁDOWY.
Do wiadomości sądów grodzkich i okręgowych 

podano zasadnicze orzeczenie Sądu Najwyższego 
w sprawie obliczania kosztów spraw wekslo
wych.

Dotąd do wartości przedmiotu sporu wliczano 
także koszty protestu, co podnosiło w drobnych 
nawet sprawach koszty procesowe o 2 zł. W

1 przyszłości protest wekslowy nie będzie wlicza
ny do wartości przedmiotu sporu. (PID).

O i R Ł D A  W A R S Z A W S K A .

Warszawa, 22 kwietnia Na sobotmem posiedzeniu 
giełdy akcyjnej i papierów procentowych w Warszo 
wie tendencja dla akeyj była mocniejsza obrotów 
większych dokonano akcjami metalurg ©znemL 

Notowano: Bank Polski 116 Cukier 87 75. Węgiel
87.25— 37 —37.25 Lilpop 01 Modrzejów 21 Zielem iew 
fik i 66 50 Haberbusch 67—6750. Ostrowiec 79.

Dla papierów procentowych: tendencja równie mo
cą ejsza. większych obrotów dokonano 8*/» poi. inwe
stycyjną i  4%*/» poi. wewnętrzny. Notowano* 8V» in

westycyjna 83. serie 87. I I  em. 81.50 serje 85. 4V* 
dolarowa 41.50, 4•/» konsolidacyjna 63, wszystkie do- 
zost&łe odcinki drobne 62-50, 4*/«•/• wewnętrzna SI 50, 
5V» konwersyjna 67. 4*/*•/• listy ziemskie 59 75 6li 50, 

Listy Przem Pol. 82.50. 5*/« listy W a raz* wy sta
re 69.50 5ł/» Warszawy z 33 r 67.50—67 75 odo.infci 
po 1.000 zł 68 5 listy Warszawy z 36 r. 67 6*/» obij 
gacje m. Warszawy 8 1 9 em. 73, 4W/« Warszawy 66. 
5*/. Łodal z 33 r. 59 75-60 

W  obrotach pozagiełdowych: Starachowice 56 w 
płaceniu. Żyrardów 59 w zaofiarowaniu. Firley 13 75 

zaof erowaniu, 8'/* państw renta ziemska •►drinki 
no 1.000 zl —  51.50. po 500 zł — 59.50. po 100 zł 72.

O M K ł.n A  ł .A D Z K A .
Łódź, 22 kwietnia. Papiery procentowe: 4*/* dolaro

wa 40.50. 3V» inw^tyeyjn-a 1 em 83. I I  em 82 4*/* 
konsolidacyjna 63.25, 4W # wewnętrzna 61 75 K*n£; 
Polski 119—117—116. 5*/e lUrty Łodzi *  1933 rr 60— 

75. 5*/. listy Łodzi z  1938 r. 57.50—57.25. Tenden
cja niejednolita.

G t K Ł D A  P O Z K A ię t iK A .

Poznań, 22 kwietnia Paplary procentowe: SV. po*. 
Inwestycyjna I I  em 80.50 4*/» konsolidacyjna 63 
większe ode.. 62.50 drobne. 5*/» kon wersyjna 66 w ęk- 
aze odcinki, 4V«*/» złotowo listy zast. 57 50 większe I 
ftrednie odcinki, 60 drobne. 4*/« listy zast koowert. 
49, Bank Polski 115, H. Cegielski 62.50. Tendencja 
mocniejsza.

ziEntorłonY.
Warszawa. 22 kwietnia. Ziemiopłody Na sobotniem 

zebraniu giełdy zbożowo-towarowej w Warszawie o- 
gólny obrót wyniósł 846 tonn, w tem iy ta  215 toon.

Notowane ta *00 kg parytet wagon W arsung w 
handlu hurtowym, w ładunkach wagonowych psze
nica jednolita 23—23.50 pszenica zbierana 22 50—28, 
ty to  I I  stand 15- 15 50 II  stand 14 75 -15. Jeifflmifń 
browarny 19.75—20.25, Jęczmień I stand. 19—19 25. I I  
stand 18.75—19, I I I  stand 18 50-18 75 owies I 
stand. 17 25—17.75. I I  stand. 16.75—17, gryka 21.75— 

15. mąki pszenne w zależności od gatunku 21— 
43, pastewna 18—17, żytnia wyciągowa 26 -26 50,
I gat 24.25—25 75, razów* 19.50—20. Śrutowa 18—
13.50. ziemniaczana ..superior" 8075—81.75. otręby 
pszenne grube 14— 14-50 Średnie t miałki* 18 18 S0, 
żytnie 11.50—12. groch polny 25—27, Victori« 85—
37.50. zielony 80—32 wyka jara 23 50—24 50, peln- 
szka 25-50—27. łubin niebieski 18 25—18 75 »Alty 
14 75—15.25, seradela targowa 16— 18 o *»yst<i«cł 
97V» 21—22. rzepak ozimy 58—59 Jary 55 50 56 50, 
rzepik ozimy 52 50 53 50 siemię lniane 58 5H oo- 
neoznikowt 45—50 mak niebieski d3 05 gore/.y«s

-62 koniczyna czerwona sun»wB bez grubej *a« 
nianki 85—95 bez kantanki o ozystofteł 07*/* 115 125, 
biała surowa 260—280 bez kani«nk> o ezyst V7Vt 
310—380. koniczyna szwedzka 180 - 220 lucerna fran
cuska 270—290 węgierska 400—425 hirerna utmne- 
Iowa 80—90 uasiona buraków pastewnych 55 56, 
nasiona marchwi pastewnej 180 2<H> nasion* b r a 
ków cukrowych 108— 108 makuchy lniane 25.50 28, 
rzepakowe 18 50—14, słonecznikowe 20 20 50 ko
nopne 13 50—14 kokosowe 18— 18 50 palmuwe 16 25 —
16.75. śrut sojowy 23 50—24, lniany 25 - 25 50 rzepa
kowy 18 50—14. kokosowy 17 50 lłi ualmowy •łSo — 
18. mieszanki pasr trełelwyeh: otreł*«wo makuchowa 
19 20 makup.howa 20 50 -21 5*1. «łoma tytn i* w 
snopkach 4 75—5 25 prasowana 425 -4 75 siano prn- 
sowane gat I 9—9 50 II gat 7 50—8 fasola Mifc-o* 
wa biała 89—40, ziemniaki Jadalne 4 75—5 25 ziem
niaki fabryczne 4.50—4.75, przelot 90—100. rajgras 
angielski 120- 125

Kraków, 22 kwietnia. Gletda zboiowa: Pszenica 
80*/» 23 75 24.25 jednol ta czerwona 23 23 5li biała 
23—23.50. zbierana 22-22 50. żyto I stand 15-75— 
18. I I  stand 15.50—15 60. Jęezmień Jednol ty 19—
19.75, przemiałowy 18—18 50 pastewny 17 25 17 50, 
owiec nlezadeszczony 19 75—20 25. I stand flekks 
zadeazczonyt 18 75—19 25 I I  stand (zadeszoz dnp.) 
18 25—18 50. mąka pszenna wyciągowa 80*/» 42 25—
45.25 85*/t 41 25—44.25 1 gat 50*/. 89 25—40 75 I A 
65*/, 35 25- 87 25, 11 gat 85 65*/. 83—85 50 6»V.
81.25 82 75. 50 65*/* 80.50—81. 60 65*/. 24 75— 25 25, 
pastewna 15 25—15 75 ra»twa 95*/» 80 -80 25 maks 
żytnia okr kr»k gat I A 55*/. 27 25—27 75 razowa 
95*/# 24 50—24.75, mąka żytnia okr. pozn gat I A 
55*/» 27 25—27 75 otręby pszenne stand miałkie 13.50— 
13.75 średnie 18—18.25 żytnie stand 18 la  25 jęcz
mienne 12.75—18.25. Ogólny obrót 673 tonn. Tenden
cja ogólna spokojna.

Łódź, 22 kwietnua. Giełda zbożowa: Groch Viiktorta 
37—41, siemię lniane 58.50—59.50, reszta notowań 
bez zmiany, tendencja spokojna. Ogólny obrót wy
niósł 1.104 tonn.

Poznań, 22 kwietnia. Giełda zbożowa: Wszystkie 
notowania bez zmiany. Sprzedano: pezenlcy 278 tonn, 
żyta 664. jęczmienia 135. owsa 75. przetworów młv 
n arek ich 750, nasion 54, pastewnych 1 innych 83 
tonn. Ogólny obrót 2049 tonn.

5) digitalizacja mbc małopolska pf

Przetarg ofertowy.
Magistrat Miasta Kałowie — Oddział II I ogła

sza niniejszem piśmienny przetarg ofertowy

na sprzęt l narzędzia 
strażackie

dla Zawodowej Straży Pożarnej w Katowicacli.
Oferty piśmienne w nieprzejrzystych 1 zala

kowanych kopertach bez nadruku firmowego i 
adresu nadawcy, zaopatrując jedynie napisem: 
-Oferta przetargowa na sprzęt i narzędzia stra
żackie** z terminem ważności do dnia 22 maja 
1939 r  należy wnosić do Magistratu Miasta Ka
towic — Oddział 111 ul Dąbrowskiego 8. do 
dnia 28 kwietnia 1939 r. godz 12 tej. w którym 
to terminie rozpocznie się przetarg

Do oferty powinien być dołączony kwit na zło
żone w Głównej Kasie Miejskiej w Katowicach I. 
przy ul Mlyńskiei 4. wadjum w wysokości 3% 
oferowanej ceny, albo też dowód zwolnienia od 
wadjum

Magistratowi Miasta Katowic służy prawo wy
boru oferenta bez względu na oferowana cenę, 
a także prawo uznania, że przetarg nie dał wy
niku

Z dalszemi warunkami dostawy interesowani 
za7najamia^ sie mogą w dni powszednie w Ma
gistracie — Oddział III przy ul Dąbrowskiego 8, 
w godzinach od 10— 12-lej oraz otrzymać łam 
za zwrotem kosztów, potrzebne odpisy lub też 
sporządzić notatki

Magistrat miasta Katowic.
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Obecnie dostępny dla każdego!
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___________ bezpłatnie 1590k

OKAZYJNIE
DO SPRZEDANIA
w centrom Katowic fabryka likierów
* 4 piętrowym domem, dwoma obszernemi podwórzami, 
restauracją i wyszynkiem napojów w zamkniętych naczy
niach ora z hurtowni, piwa o poważnych obrotach — 
Wszystkie działy nowocześnie i  pierwszorzędnie urządzo
ne. Zgłoszenia pod „Okazja- Kraków, Skrytka poczt 64. 
_____  1601 k

Fabryka c u k ró w  i c ze k o la d y
oraa Wypieku Ciast w Warszawie, całkowicie urządzona 

w ruchu

p o szu ku je  w spólnika
z poważnym kapitałem. — Pożądany fachowiec. Oferty 
pod „Współpraca konieczna” — Biuro Ogł Teofil Pie

traszek, Warszawa, Marszałkowska 115. 1604k

Lubelski Urząd Wojewódzki ogłasza

KONKURS
na opracowanie projektów wytwórni 

klinkieru drogowego
łyp 1) na roczną produkcję 1,5— 2 milj. sztuk,

„ 2) na roczną produkcję 750.000 sztuk. 
Nagrody za projekty przewiduje się następu

jące
ad) 1. I-sza 3000 zl. Il-ga 2000 zł. Ill-c ia  1000 zł. 
ad) 2. I sza 1500 zł. Il-ga 1000 zł. Ill-c ia  500 zł.

Termin składania projektów upływa z dniem 
31 lipca 1939 r. — Projekty należy składać lub 
przesyłać pocztą pod adresem: Kierownictwo 
Klinkieru Państwowych w Izbicy nyWieprzem. 
Szczegółowy program i warunki konkursu moż
na otrzymać:

1. w Ministerstwie Komunikacji, Warszawa, ul. 
Chałubińskiego 4, IV  piętro, pokój Nr. 204.

2. w Lubelskim Urzędzie Wojewódzkim — W y
dział Komuuikacyjno-Budowlany, Lublin —  
Plac Litewski 5.

3. lub źąd- ć przesłania pocztą ż  Kierpwnklwa 
Klinkieru Państwowych w Izbicy n^Wie-

ILU S T R O W A N Y  KITHYER CO D ZIE N NY" Nr. 112. Ponledriafe*, 24 fcwMnła 1A39 19

Nauka 
i wychowanie

£SS£ , ę k °W A N IE : DO 
DYREKCJI „STUDIUM", 
KRAKÓW. SŁOWACKIE-

1. Donoszę, że zdałem 
egzamin dojrzało&ci w V 
Państw. Gimnazjum w 
Krakowie 17 marca 1939 z 
wynikiem pomyślnym. — 
Wyrażam podziękowanie 
za  dostarczone skrypty —  
bardzo sumiennie i  wy
czerpująco opracowane, o- 
bejmujące w  doatępnej 
formie całośc materiału. 
Mleko Jan, Kraków, Se
natorska 43. 489ilk

Zdrojowiska
PENSJONAT poszukuje 
kolonji na wakacje. Po
mieszczenie 50 osób. Bli
sko Rabki —  widok: Ta
try, Luboń, Babia Góra. 
Jabłońska Helena, Janów 
Lubelski, Ogrodowa.

3273

1 ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY DRA TARNAWSKIEGO 1
W  K O S O W I E  n u C I I E S K i n

otwarty od 1 maja do 1 listopada. I5798
Cierpienia chroniczne, przemiany matcrji. trawienia, nerwowe itp. Leczenie djetą 
jarską, surówką, głodówką, słońcem, powietrzem, wodą. — Nauka higjeny dla 

słabych i ozdrowieńców.
POŁUDNIE POLSKI. WCZESNA WIOSNA.

PRZY OPŁATACH RYCZAŁTOWYCH CENY ZNIZONE.

KINO czynne, komplet u-
rządzone, o 200 miejscach, 
do objęcia —  potrzeba gro. 
tówki 1500 zł. —  Zgłosze
nia: I. K . C.. Gdynia, 
Świętojańska 44, „224“.

229Gd

KRYNICA. —  Pensjonat 
„ŚW IT", kwtegorja II. 
otwarty 1-go maja. Prosi, 
my zajeżdżać wprost. — 
Ewentualne informacje 
odwrotniel —  Za Zarząd: 
Helena Kocwówna. 7670

Różne
15G.9M dolarów — 
Branych, a niepodjętych. 
Listę ciągnień dolarówek 
wysyła załączeniem
znaczków pocztowych 
kwocie ci. 1, Kantor W y
miany J. Tomaszewskiego, 
Kmków, Dworzec Osobo
wy* 46S8k

ŁADNE i zdrowe dziecię 
2—3 letnie, lub kilkumie
sięczne niemowlę płci o- 
bojętnej —  przyjmie za 
swoje i  zaadoptuje bez- 
dańełne małżeństwo chrze
ścijańskie. Pożądane 4.000 
ał. Zgłoszenia do T. K . C. 
Kraków, pod „31779“.

3177g

przeiu.
Sekretarz Konkursu. 

Inż. Zygmunt Paulcwicz.

Z L  1 5 0 .-  MASZYNY 
t łU M M I E  do SZYCIA

^Jnajprzedmejsz. m arek św iatow ych  
z  przyb. d o  h aftow an ia, m eraźkow ., 
c e ro w an ia  itd. G o tów k ą  i R A T A M I  1 

K a ta lo g i wysyła b ezp ła tn ie : 
C E N T R A L A  M A S Z Y N ,  K R A K Ó W  

j  Ul. DIETLOWSKA N r. 1 0 9
UWAGA NA NUMBR DOMU*

1600k

PRZEDSTAWICIELSTWO  
PROPAGANDĘ chemicz- 
no-fa rmaceutyczną < obej
mie reprezentatywna. rzu
tka magistra farmacji. — 
Zgłoszenia: „4833kM IKC., 
Kraków. 4833k

DOM handlowy, Kraków, 
Librowszczyzma 6, prze
prowadza wszelkie tran
sakcje kupna, sprzedaży, 
zamiany ruchomości, nie
ruchomości. K to szuka 
sptótaika Inb chce brać 
udział w  dobrym intere
sie. Informacje bezpłatne, 

4891k

LISY srebrne, niebieskie, 
najtaniej, również przera
biam, fasonuję, przecho
wuję futra. Olszowski — 
Kraków, Florjańska 45/1.

7640

ZA pożyczenie kiflku ty
sięcy dam procent i u- 
trzymanie jednej osobie 
w Zakopanem. Zgłoszenia 
Zakopane, poste-restante 
„Własny dom**. 4722k

NIE załączać znaczków!!!
Światowej sławy Jasno
widz Vichara rozwiąże Ci 
zagadkę przyszłości, da Ci 
klucz Nowego Życia-Do- 
brobytu!!! Każdy dzięku
je. Podaj zaraz datę uro
dzenia. Prof. Vichara —  
Kraków,, skrytka 567.

4874k

NAJNOWSZY W YNALA
ZEK dla cierpiących na 
PRZEPUKLINĘ. Zaszczy
tnie znany w całej Polsce 
M. TILLEMAN, Kraków, 
ul. Szlak 39. tel. 156 $7, 
specjalista z  długoletnią 
praktyką, wynalazca no
wego systemu opatentowa
nych bandaży, stosujący 
je  z najlepszym a na.ira- 
dykahuejszym skutkiem 
na różnego rodzaju naj- 
niebiezpieezniejsze i naj- 
zastarzaisze PRZEPUKLI
NY (rupt.) u pań, panów 
i dzaeci po osob. jaw ;e- 
ntu się na trfec. lek. nawet 
W wypadkach, gdzie różne
go systemu bandaże nie 
pomogły. —  Liczne świa
dectwa lekarsk*'e i podzię
kowania. Udoskonalone 
pasy na różne dolegliwo
ści brzuszne i  pooperacyj
ne. Wkłady na płaskie 
stopy, prostotrzymacze, 
pończochy gumowe. Żądaj
cie bezpłatnych prospek
tów. 4837k

PORADNIA KOSMETY 
CZNA DLA PANÓW. —
Idąc 75 duchem czasu La- 
boratorjum Kosmetyków 
Higienicznych „fcwit" — 
Warszawa, A leje Ujaz
dowskie 37, uruchomiło 
bezpłatne pokazy dla pa
nów w zakresie racjonal
nej pielęgnacji włosów i 
usuwania defektów skory. 
Zgłoszenia* listowne lub 
osobiste. 475-tk

UWAGA! Przepiękne lisy 
srebrne, niebieskie, kam- 
czatki, krzyżaki, najwięk
szy wybór, korzystne kup
no. Jakoteż przyjmuje za
mówienia na futra kara
kułowe —  lapkowe —  
żrebcowe —  sealsklny — 
i inne. Źurnalo nadeszły, 
Pałka, Kraków, Filipa 2.

4871 k

P. W. mundury najtaniej: 
CENSOR, Kraków. Szew
ska 38. 4335k

DOBRE wynalazki finan. 
su jo. wykonuje Dom Han- 
dilowy. Kraików, Librow- 
szczyzna 6. 4839k

7.000.— zł. do ulokowa
nia na hipotece w  Krako
wie. Zgłoszenia: „Hipote
ka" do Biluira Ogłoszeń 
Stattera, Kraków, Rynek 
8. 4838k

ZŁOTOLITE buczackie 
makaty, jedwabne podusz
ki —  Dembiński, Kraków, 
św. Marka, narożnik Flo
riańskiej 26. 7637

S. O. S. WIOSNA. Radzi
my skorzystać z  bezpłat
nych pokazów w Poradni 
Kosmetycznej przy Labo
ratorium Kosmetyków 
Hiigjemcznych „Świt** —  
Warszawa. A le je  Ujaz 
dowskie 37, gazie wska
żą, jak unikać zmarszczek 
piegów, liszajów, wypada
nia włosów itp. Poradnia 
czynna codziennie od 10- 
7. Zgłoszenia listowne lub 
osobiste. Pre.pa.raty do na
bycia w pierwszorzędnych 
drosrerjach i  perfume
riach. 47ó5k

GUSTOWNE obicia me- NOWOtć dla rowerów i 
blowe, portjery, firanki, domowej potrzeby a 1 zł.
chodniki, koce, narzuty 
tapczanowe, chodniki, kre. 
tony — Dembiński, Kra
ków, św. Marka, naroż
nik Florjańskiej 26.

7633

Zbyt i  zysk zapewniony. 
Zastępcy rowerzyści i  
sprzedawcy zgłaszajcie się

K T O  chce dobrze sprze
dać biżuterję zastawioną 
w lombardzie: wykupuje 
Dom Handlowy, Kraków, 
Libroweaczyzna 6. 4840k

PSYCHOGRAFOLOG, me.
tapsychik opisze dokład
nie według pisma czło
wieka. Nadesłać chara
kter pisma oraz zł 1.50. 
Zdumiewające rezultaty. 
Uczciwy zarobek. Adreso. 
wać: Lipka Karol, Łyżui- 
ce, p. Wędrynia, Zaolzie.

3285g

DO Komunji Sw. sukien
ki. weloniiki. lilje  -*• »*Ja 
dwlpra“ , Kraków, Ry
nek 9, Pasaż Bielaka.

APTECZNY skład sprze
dam lub wydzierżawię. —  
Miasto przemysłowe 1UU 
tys. ludnoscd. Zgłoszenia: 
Wojciechowski, Badom, 
Żeromskiego 11. 3097g

SP6 LNIKA do produkcji 
wyrobów szamotowych 
poszukuje się na korzyst 
nych warunkach. Wyma
gany kapitał najmniej 
10.000 zł. —  Pożądana 
współpraca. Z płosze niat 
TKC, Katowice, Marjacka 
13. pod „783“. 788Kt

ROZWODY konsystorskie 
zgodne — niezgodne: 
Warszawa. Krucza 29 — 
Jerzy Beyer. 659W

EKSPORTUJĘ WPROST 
DO ANGLJI I AMERY
KI! Producenci artykułów 
zdatnych na eksport, jak
części rowerowych, tan e 
szkło Hp., zechcą się zgło
sić pod „4836k" I. K. C., 
Kraków. 4836k

ZAPALNICZKI automa
tyczne, ostemplowane na 
prawia SPECJALISTA
we firm ie Myszkowski, 
Kraków, Dietlowska 46.

4866k

KURSA MODNIARSTWA
koncesjonowane —  lekcje 
kroju, szycia, kwiatów. •— 
Po ukończeniu kursu świa. 
dectwa uprawniające do 
prowadzenia pracowni. —-  
„Jadwiga**, Kraków, Ry- 
treS m 5Pasat Bielaka.

4827k

ZWYCIĘSKO wyjdziesz -  
zdobędziesz pożądaną mi
łość. Szczęśliwy numer lo
su zapewni Oi dobrobyt. 
Zwróć się natychmiast do 
światowej sławy jasnowi
dza „MURYY", podając 
dokładna datę urodzenia 
(bez znaczków). Adreso
wać: Instytut „Murvy“ , 
Kraków, skrytka 687.

4629k

MŁYN o naipędjzńe elek
trycznym, zdolność prze
miałowa 25 fcon-n do na
bycia wzg. wydzierżawie
nia na dosrodnrch warun
kach-.. Zgłoszenia* Reno
ma, Częstochową., „ljuim.5.

PODBRÓDKI zhyt pełne. 
WORKI pod oczyma — 
usuwa radykalnie. —  In
stytut Kosmetyczny —  
„K A M E A " — Kraków, 
Rynek G2. 26/1 p. — Tel. 
200-34. f ----

STAW rybny do wydzier
żawienia. Gromada, Bro
no wice Małe k. Krakowa.

7403

OFICERSKIE mundury, 
dreldchy, peleryny, czap 
ki, pasy, mapniki, wszel
kie przybory — najtaniej 
Brenner, Kraków, Flo
riańska 36. 4f~ -

PISZEMY prace naukowe, 
referaty, artykuły. —  
Wszystkie języki. Załat
wiamy korespondencyjnie. 
EM-BE, Warszawa, I>ługa 
28'8. 4892k

u f-y Felix Gili, Ryeii- 
wałd Śląski. 3275g

SZTANCE do wycinania 
kwiatów, wzorów, wyra
bia Wytwórnia- sznytów —* 
Myszkowski — Kraków, 
Dietlowska 46. 4867k

szoier-mectianiH
kilkuletnią praktyką, 

oraz pierwszorzędnemi re
ferencjami. — kawaler

poszukiwany
do samochodu osobowego. 
Oferty % życiorysem oraa 
fotoęrafja pod .TA TR A " 
do Tow. Reklamy ŁTęd/y. 
narodowej. — Warszawa, 

Sienkiewicza L. 14. 
1556k

SUKNIE, płaszcze szyje, 
przerabia „Jadwiga**, —  
Kraków, Rynek 9, Pasaż I

ŻÓŁTE p l a m y  ł 
OPALENIZNĘ it.d 1 

U ^ U W A  
POD GWARANCJĄ

AXELA-KREM;
StOlK 2 rz łi3 -z ł^
MYOtO.AXELA" t - * l  

DO NABVC!A 
W DROGERIACH, PERFUMERIACH, 

SwAPTEKACK

„OZON6 WKI** sterylizo
wane, to jedyne zw ij ki 
do papierosów wybredne
go palacza. —  Kraków, 
Skrytka 27. « 2903k

SPADKOWE sprawy
przeprowadza. Metryki 
dostarcza z Niemiec, Fran
cji, Ameryki. Znaczek na 
odpowiedź. Biuro Heral
dycznie, Pomań, Matejki 
47. 272P

LISY srebrne, niebieskie, 
najtaniej: MOSLOWICZ,
Kraków, Rynek 9, pierw
sze _ piętro. Futra przyj
muje do przechowani a. — 

4894k

ZAGRANICZNE studja 
korespondencyjne. Różne 
dziedziny,, EręnkeJ„ W ąrj 

4680k' sżawa. Źórawia 18. 896W

100*/* sił uzyska Pan, sto
sując aparat „N r. 111“ . 
Naukową broszurę wysy
łamy bezpłatnie. „Inven- 
tus*\ Warszawa, AL Je
rozolimskie 35. 907W

UBRANIOZMIAN zamie
nia noszoną garderobę 
męską za najmodniejsze 
materiały bielskie. K o
złowski, Kraków, Zwie
rzyniecka 11, —  Telefon 
148-62. ------

Kalkulator ofertowy
polrzebaiy

do dużych zakładów przemysłu żelaznego. —  Pierwszeństwo mają 
termicy.

Szczegółowe zgłoszenia pisemne z życiorysem, fotografją i wyma- 
ganemi warunkami kierować pod szyfr;} „W K  322“  do Towarzyslwa 

Reklamy Międzynarodowej, Katowice, Rynek 11. ""it94k

Fla)§ler
ślusarski
% długoletnią praktyką w repa-acjach pras hydrau
licznych, pomp tłokowych I odśrodkowych na płyn 
i powietrze ora* maszyn młynarskich, w szczegól
ności walców, potrzebny do powatnego przeds:ę- 
biorsłwa przemysłowego. — Warunek: dokładna 
znajomość rysunków technicznych i obrabiarek me
chanicznych. Oferły wraz z życiorysem, odpisami 
świadectw oraz wymaganem wynagrodzeniem npra 
sza nią kierować do: I. K C.. Gdynia, Święto

jańska 44, pod: „*27 Gd“. 227Gd

Urząd Wojewódzki Łódzki 
Wydział Komunikacj jno-Budowlany 
Oddział Budow any 
KB. 111. la;W; 27-1.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU.
Urząd Wojewódzki Łódzki ogłasza przetarg 

na budowę w stanie surowym gmachu Urzędu 
Wojewódzkiego Łódzkiego w Łodzi na Placu 

Dąbrowskiego.
Przetarg odbędzie się w  dniu 9 maja 1939 r. o godz. 

11-.ej w s.edzih.e Wydzi<U» lvą««B*kfcyjno-Budowlane- 
go Urzędu Wojewódzkiego w  Łoazi.

Ofcrly pisemne w zalakowanych kopertach z napi
sem: „Oferta na budowę w stanie surowym gmaehu 
Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi do przetargu, mającego 
się. odbyć w dniu 9-go maja 1939 r.M, należy składać 
do godz. 11-tej wyznaczonego dnia przetargu w Oddzie
lę Budowlanym Urzędu W7ojewód?jiiego w Łodzi, ul. 
Ogrodowa Nr. 15, pokój Nr. 47.

Do oferty należy dołączyć dowód wpłacenia wadjum 
w wysol ości 3*/o oferowanej sumy.

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo częściowego 
wykorzystania oferty oraz, wyboru dostawcy bez wzglę
du na oferowaną cenę, o także prawo unieważnienia 
przetargu.

Warunki przetargu i formularze ofertowe oraz wzór 
umowy można oLrzjmać w  Urzędzie Wojewódzkim (po
kój Nr. 51) po wpłaceniu zł. 3 za komplet.

Za Wojewodę:
1587k Inż. J. Bajklewlcz

Naczelnik Wydziału Kom. Bud.

JOHN J. FORD

R ĘKAW ICZKA
Pow ieść.

Z upoważnienia autor, przełożył
W ITOLD ZECHENTER

11
—  N ie  o  to  chodzi, czy  u w ierzyłem , 

czy  nie. P roszę  ty lk o  o odpowiedź.
M a jo r  po łoży ł dłoń n a  ram ien iu  D a 

w ida .
— No wiĘcł
__D obrze. O dpow iem  na  to  pytan ie.

O tóż b y li on i tu ta j w  lasku i  p rzy  św ie
t le  la ta rk i k ieszonkow ej poszukiwali 
o tw oru  studziennego.

—  O tw oru  studziennego?
W id a ć  było , że podniecenie m ajo ra  

znaczn ie w zrosło .
—  Tak . Jest tam  stara, opuszczona stu

dn ia, zupełn ie sucha i  zasypana_ gruzam i. 
Poprostu  zw yk ła  dziu ra  w  ziem i.

—  Gdzie?
—  O k ilkan aście  kroków  stąd.
I  D a w id  w skazał ręką  kierunek.
N iem a ło  b y ł zdziw ion y, g d y  m ajor, 

n ie  m ów iąc  ju ż  ani słow a, szybko postą
p ił w  tym  kierunku. Tym czasem  ściem
n iło  się ju ż  znacznie. M a jo r  szedł szyb
ko, a  pod ie g o  tw ardem i krokam i ostro 
ohrzęścily  suche ga łązk i i  liście. N a g le  
s ięgną ł do kieszeni i  w y ją ł m ałą lam p
kę elek tryczną.

____ Podróżu je  z  ca łym  arsenałem ! —

pomyślał Dawid.

D oszli do m iejsca, gdzie  znajdow ał 
się otwór. M a jo r  nachy lił się i  długo 
w p a tryw a ł w  czarną rozpadlinę, p rzy 
św iecając w  g łąb latarką. N ag le  zerwał 
się i  podbiegając do D aw ida, rzekł 
w zruszonym  głosem :

—  Trzeb a  natychm iast tam  zejść na 
d ó łl N atychm iast!

—  N iem a  poco —  odrzekł D aw id  spo
ko jn ie  —  gd yż  studnia jes t pusta.

—  A le ż  n ie ! —  w yk rzykn ą ł m ajor. —  
Jest tam  coś na dnie!

—  N ic  podobnego.
M a jo r  rozgląda ł się nerw ow o dookoła, 

jak  gd yb y  n ie m óg ł ju ż zapanować nad 
sw ojem  wzruszeniem  i  pow tarzał:

—  Trzeb a  koniecznie... M nsim y w yd o 
stać skądś jakąś linę, lub drabinkę 
sznurową...

—  A le ż  m ajorze, powtarzam  panu raz 
jeszcze, że jest to  zupełnie niepotrzebne. 
M oże pan zresztą poszukać lin y , której 
u żyłem  ja  sam w czora j rano. M usi tu 
cliyba  jeszcze być —  zostaw iłem  ją  tutaj 
pod tem i liśćmi... Oto ona! N iech  pan 
przyw ią że  do guzika sw oją  lampkę 
i  jeś li pan n ie w ie rzy  m i na słowo, to 
niech pan zjeżdża na dół.

—  Doskonale.
M a jo r zapanował teraz nad swojem  

wzruszeniem, um ocował lin ę na pniu 
tego  sam ego drzewa, które na ten cel 
w yb ra ł w czora j D aw id i  umocował la 
tarkę do jednego z  guzików  surduta.

—  Z jeżdża  pan ze mną 1 —  zapytał.
D a w id  zgodził się. W k ró tce  znaleźli 

się obaj na dole. 
N a g le  D aw id  w yd a ł okrzyk grozy. 

M a jo r  m ia ł rację, studnia n ie by ła  
pusta!

—  A  w id z i pan —  rzek ł B loom bury 
z  gorzką  satysfakcją.

D rżące św iatło lam pki elektrycznej 
ośw ietla ło w nętrze ta jem n iczej studni. 
Tam  w  kącie, napół przyw alone gruza
m i, leżało jak ieś c ia ło  straszliw ie pora
nione.

—  O Boże, B oże! —  wyszeptał Dawid.
W  drżących prom ieniach elektrycz

nych  w idzia ł tw arz ja k  gd yb y  z  wosku, 
z  zamkniętem i oczyma. Czoło zm iażdżo
ne było jakim ś strasznym ciosem.

—  T o  on —  rzek ł m ajor.
D aw id  zapyta ł głosem, pełnym  prze

rażenia:
—  K to  ?
—  L o rd  Dymchurch...
—  A le ż  trzeba natychm iast dać znać 

na po lic ję !
—  Jakto, w ięc nie orjcn tu je się pan, 

że po lic ja  ju ż tutaj ?
M a jor zw rócił się do n iego i  w yc ią 

gnął z  po rtfe lu  w izytów kę, na (której 
w idn ia ły  słowa:

„A r tu r  Scott —  inspektor po lic ji —  
Scotland Yard , Londyn".

N ieste ty  p rzyb y ł zapóźno...

CZĘŚĆ II. 

R O Z D Z IA Ł  L  

W ypadek czy zbrodnia ?

S iedzie li w szyscy w  salonie na pierw- 
szem piętrze gmachu konsulatu. Samuel 
Getgood czyta ł gazetę, a  konsulowa i  D a
w id b y li pogrążeni w  myślach.

N a g le  konsul odrzucił dziennik i  zdją- 
Wszy oku lary  zaczai je  przecierać chu
steczką sw oim  zw ycza jnym  ruchem !

—  D zienn ik i n ic n ie w iedzą ! Czyż 
śledztwo n ie  posuwa się naprzód 1 —  
w ykrzyknął.

W s ta ł i  zaczął nerwowo przechadzać 
się po salonie, podczas gd y  jeg o  żona 
i  bratanek siedzieli da lej pogrążeni 
w  m ilczeniu. D aw id przeglądał już 
przedtem  dziennik, w  k tórym  o tajem 
n iczej śm ierci lorda Dym churcha poja
w ił się bezładnie napisany artyku lik , po 
k tórym  w cale nie można było się spo
dziewać, że sprawa ta  m iałaby się stać 
sensacją dnia. Poprostu zagran iczny 
turysta  podczas przechadzki wpadł do 
niezabezpieczonego otworu starej stu
dni, a  znajom i, którzy mu towarzyszyli, 
skonstatowali, że rozbił sobie czaszka

—  T o  jest wprost n ie do zrozumie
n ia  —  rzekła konsulowa.

—  Co tak iego ? —  spytał konsul gw a ł
townie.

—  N o, w łaśnie stosunek prasy do te j 
traged ji. D laczego nie piszą poprostu, że 
b y ł to  lord  Dymchurch, k iedy się to  sta
ło, dlaczego piszą tak w ykrętn ie 1

—  Tajem nica d la  dobra śledztwa —  
rzekł D aw id  —  a  może nakaz ze strony 
urzędowej, gdyż  lo rd  n ie b y ł p ierw szym  
lepszym  turystą zagran icznym .

—  Co tak iego  1 —  konsul zatrzym ał 
się nagle w  sw o je j w ędrów ce po poko
ju . —  Ta jem n iea  państwowa ? Jak mo
żesz m ów ić tak ie głupstw a!

P o  calem  jeg o  zachowaniu się w idać 
było , że n erw y jego  rozstro jone są do 
ostateczności i  że trudno mu jest pano
w ać nad sobą.

—  N ie  w iem  —  rzek ł z  w ahaniem  D a
w id . —  Poprostu  snuję przypuszczenia.

'* (C. d. nj,

© digitalizacja mbc małopolska pl
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INŻYNIER maszynowy i 
elektryk ruchowiec. znają
cy budownictwo, mocny 
fachowiec, oszczędny, e- 
nergiczny administrator, 
obejmie kierownictwo no. 
wobuduiącego sie zakładu 
przemysłowego w COP-ie. 
Pr~noz.vcie do I. K. C., 
Kraków, „Nr. 7445".

________  7445

TRĘBACZ jazz koncert, 
młody chrześcijanin, wol
ny od 1 maja. — Oferty: 
„Nr. 850“ 1. K- C., War
szawa, Krak. Przedm 9.

873W

SKRZYPEK, bocz. trąb
ka. chrześcijanin, reper
tuar — wolny maj. Ostro- 
wiiea Świętokrzyski, Ka
mienna 18. Sierocki.

3247g

KULTURALNA, młoda, 
energiczna, dobrej pre
zencji. zajmie sie samo
dzielnie gospodarstwem 
domowem. — Działoszyce 
poste-restante „2414“ . 

___________________ 3233g

SAMODZIELNA, sumien
na, zajmie sie domom. — 
Łaskawe zgłoszenia: Trz'e- 
biinia, poste-restante pod 
„22“ . 3244g

•INTELIGENTNA, kultu
ralna, miłej powierzchow
ności, niezawodnie uczci
wa. energiczna, gospinlar- 
na. poszukuje posady za- 
srządziającilj, wyręezyael- 
ki lub innej. Rabka-Zdrój. 
W illa  „Janówika". 3245g j

KWARTET trio chrzęści-J 
tjań&kre, pierwszorzędne, • 
młodzi, humor, śpiew, mi
krofon — wolne 1 ma.! a. 
Kalisz, —  rest. „Ogród 
Letni“ , Kapelmistrz. 
__________________  3246g

KI ERO WNIK gorzelni 
zmieni posadą od rjpoa lub 
ma kampanię, reflektuje 
na duży przerób i dobre 
urządzenia. —  Zgłoszenia: 
Księgarnia Makowskiego, 
Włocławek. 4711 k

ŚLUSARZ MASZYNOWY,
dziieJmy. naprawy, prowa
dzeń ife maszyn rolniczych, 
lokomoli. traktorów, e- 
lektrownd —  SZUKA ZA
RAZ. Oferty: I. K. C., 
Kraków. „32300". 3230g

URZĘDNIK GOSPODAR
CZY kawaler, lat 28, — 
szkoła rolroicza. 6 lat prak. 
tyki na wzorowych mająt
kach, energiczny, sumien
ny, z dobrem poleceń :em, 
poszukuje posady. Zgło
szenia: I .  K. C-, Kraków, 
„32229"

PIANISTA —  akordeon,
pierwszorzędny. wsz«eoh- 
stromnie rutynowany wol
ny. Oferty IKC. Poznań, 
św. Marcina 48. „289*.

295P

ZEMERYTOWANY wyż
szy urzędnik, przedwojen
ny Dyrektor Banku, ma
terialnie nieizaleKny. ZA" 
stąpi właściciela dóbr 
ziemskich, fabryki, prz*ed- 
siebiorstwa. Wymagani® 
najskromniejsze. — Zgło
szenia I. K . C. Bydgoszcz. 
„133B*‘. __________ 136B

DYPLOMOWANY mistrz 
ślusarsko - mechanicny, 
szofer, samotny, lat 39 — 
energiczny, dobry organi
zator. długoletn'e świa
dectwa —  poszukujte po
sady. I .  K . C. Toruń. 
„96“ . 97T

PRZEMYŚL —  „TRAN
SAKCJA** biuro inż. 
Ćwikows kiego, Kolejowa 
5 — sprzeda kilka nowych 
komfortowych kamienic, 
wielki wybór will, do
mów parterowych, parcel 
budowlanych. 3232g

MASZYNA plaska drukar- 
Bka 65X100, pedalówka 
34X42, koper ciarka, do 
sprzedania: Gerber, Kra
ków, Dietla 36. 7590

DOCHODZĄCA —  dobrze
polecona, świadectwa, po
szukuje pracy na przed
południe Zgłoszenia IKO  
Kraków. „Nr. 7480“.

7480

DOM murowany, restau
racja, dobry punkt, ogró
dek, cena 11.000; przyj
muje zgłoszenia objektów, 
parcel — biuro Grzywacz 
Andrzej, Kraków, Borek 
Fałęcki, Zaborze 272.

7588

PIELĘGNIARKA, siostra 
Zofja, robi zastrzyki, sta
wia bańki, wykonuje ma
saże wszelkiego rodzaju, 
obejmie też i pielęgnację, 
zabiegi te wykonują w do
mu i po7a domem. Tele
fon 172-54. Do telefonu 
proszą mnie zawołać —  
Kraków, Bracka 15, I I  p. 
oficyna, m. 20. 4821k

PANIENKA młoda z u- 
kończoną szkołą handlo
wą, zna księgowość, pi
sze na maszynie, ma pra
ktyką sklepową, może zło
żyć kaucję —  poszukuje 
pracy sklepowej lub biu
rowej I .  K. C., Kraków, 
pod „Nr. 07595“. 7595

PIANISTA - harmonista 
wolny pierwszego. Hugon 
Glóksyn, Wilno, Wiileń- 
eska 34/11. 4761k

SK R ZYrE K  solista, r ^  
pertuar priana, pulpity — 
wo’ny pierwszego. Chrze
ścijanin. Wilcoo. Tatarska 
8/17. 4762k

WIELKOPOLANKA, wy
chowawczyni poszukuje 
posady do dzi!eci —  wiek 
1—5 lat. Oferty I.  K . C 
Kraków. Wielopole 1. — 
„Nr. 7569“. 7569

ABSOLWENT filozofj 
historyk i germanista po 
praktyce gimnazjalnej _ — 
poszukuje posady w gim
nazjum od września. Zglo 
©zenia I  K. C. Kraków. 
„Nr. 75C7". 756/

TECHNIK - mtechanik — 
konstruktor, — praktyk* 
warsztatowa szuka posa 
dy. Zgłoszenia: I. K . C. 
Kraków. „Nr. 7541".

7541

MŁODA, zdolna ekspe
dientka (dział spożywczy^ 
mleczarnia, piekarnia) — 
poszukuje pracy. I. K. C. 
Kraków. „Nr. 7542“.

7542

JAZZBANDZISTA poszu
kuje/stałych dancingów’ lub 
restauracyj w Krakowie. 
I .  K. C. Kraków. —  „Nr. 
7546“. 7546

TECHNIK budowlany —  
projektant konstruktor, 
żelb'et, 5 lat praktyki — 
poszukuje posady. Zgło- 
ezenia I. K . Cl. Kraków. 
„Nr. 753J". 7534

MATURZYSTKA, lat 22,
bez opieki, be® warunków 
do życia —  błaga o jakie
kolwiek zajęcie. Zna pra
ce biurowe — buchał ter ją 
dworską — pisze na ma
szynie. Łaskawe zgłosze
nia do I. K . C. Kraków. 
„Nr. 7539“. 7539

MŁODA, bardzo miła, o- 
szczędna gospodyni, do
brze gotuje zajmie się do
mem jak własnym samot
nej inteligentnej osoby. 
Zgłoszenia: I. K. C., K ra
ków, ,3263g“. 3263g

KUCHMISTRZ wszech
stronny obejmie posadę 

restauracji, kasynie, 
pensjonacie. J. H. u Ryh- 
ków, Sambor, Średnia 91.

3182g

MŁODZI bezdzietni mał
żeństwo poszukuje stró- 
żostwa, złożą małą kau- 
ccję. Zgłoszenia: I.  K . C. 
Kraków, „Nr 7560“. 7560

SZUKAM posady kasjer
ki. biuralistki, sekretarki, 
siedmioletnie świadectwa, 
referencje, reprezentacyj
na. — T. K . C., Kraków, 
„Nr. 7557“. 7557

INTELIGENTNA panna
poszukuje posady towa
rzyszki. lektorki Zgłosze
nia: I. K . C. Kraków, —  
„Nr. 07553“. 7553

PIELĘGNIARKA z egza
minem państwowym, z 
praktyką dłuższą w lecz
nicach, sanator. i ośrod
kach zdrów, poszukuje 
posady, najchętniej w 
miejscu zdrojowiskowem. 
Łaskawe zgłoszenia: Lu
blin Poste-Restante za 
kazaniem legitymacji U- 
bezp. Spoi. Nr. 1769487.

7532

Kupno
OPONY używane 34X7 ku. 
pi natychmiast Zakład 
wulkanizacyjny. Kraków. 
Arjańska 1. 7471

SPRZEDAM skl€*> cukier
niczy w Cieszynie Zacho
dnim, w bardzo dobrym 
punkcie, z towarem i u- 
irząidzentlem, za 6.000.— , 
czynsz 80 miesięcznie. — 
Zgłoszenia do I. K. C. 
Kraków, pod „31980“.

3198g

A l REDALE terriery sacze- 
mięta z rodowodami, po 
doskonałych rodzicach: 
MaTja Wiktorowa, Załuż.

SAMOCHÓD „TATRA*
kabriolet czt«croosobowv, 
ostatni model — sprzeda 
Inż. Grabowski, Kraków, 
Basztowa 18. 7518

PARCELĘ 800 sążni ~  
pięknie położoną, blisko 
tramwaju (okolica Woli 
Justowskiej) sprzedam w 
całości lub częściowo. — 
Zgłoszenia I. K . C. Kra
ków. —  „Nr. 7519“,

7519

KAM  I EN I CA  Jedtiopii} 
trowa. 18 ubikacyj — do 
sprzedania. Doehód rocz
ny 3.000 zł. Kraków, ul. 
Hetmana Żółkiewskiego 
13, m. 6. 7503

SYPIALNIĘ  jasion kwie. 
cisty okazyjnie sprzedam. 
Kraków, Łazarza 3. m e  
szkanie 17. 7502

DOM nowy piętrowy bli
sko tramwaju, wolny od 
przenośnej, podatków -- 
sprzeda właśc:c:el. —  Go 
tówka 30 tyis. Bank 6 ty« 
I. K. C. Kraków. —  „Nr. 
7490", 7490

DOM NOWY parterowy, 
parcela, ogród 300 sążni, 
15.000 zł., sprzedam. Zgło
szenia: I- K . C.. Kraków, 
„Nr. 7552”. 7552

MOTOCYKL 500 cm3 o-
kazyjnie sprzedam. Kra
ków. Ks. Józefa 24.

7531

SKLEP spożywczo - cu
kierniczy do sprzedania. 
Kraków. Telefon 125-72.

7508

RZESZ6W  centrum, par
cela 550 m* do sprzeda
nia, gotówka 17.000 zło
tych lub gotówka 11.000 
złotych, resztę na spłaty. 
Leśniak, Unji Lubelskiej.

4740k

FOLWARCZEK 30 h, w
tem 5 h. sadu owocowego, 
4 h. parku, 2 sadzawki i  
jeziorko rybne, odpowied- 
nie budynki i piwnice 
murowane. Idealny teren 
na założenie większej pa
sieki, gdyż jest kilkaset 
drzew miododajnych, l i 
py, akacje itp., blisko la
sy państwowe, zaraz do 
sprzedania. — Zgłoszenia: 
IKC. Kraków, „Nr. 3185g«‘ 

3185g

„RADJOODBIORNIKI
Obsługa —  Naprawa*4 — 
Książka opracowana przez 
najwybitniejszych fachów 
ców. Cena zł. 3.—. Dostar
cza: Wydawnictwo ,ln- 
du«itria“ , Lwów, Trzeci 
Maja 7. 710L

TATRĘ 4 cyl. kabriolet, 
w  pierwszorzędnym sta
nie, z rąk prywatnych — 
sprzedam za gotówkę. m— 
Leopold Luftig. Biała, 
Krakowska. Telefon 1037.

4764k

PARCELA do sprzedania 
przy drodze do Kobierzy
na. cały mórg lub po 400 
6ążini. —  Wiadomość Kra
ków, Strzelecka 9, m. 8.

7574

SETTERY angielskie — 
piękne, rasowe szczenięta 
trzechmiesiączne. Kraków. 
Aleja Grottgera 2, m. 4, 
między 3—6-tą. 7o76

RADJA „Fidelio**, „Pro
sto". Rowery, maszyny, 
okazyjnie. „Echo**. Kra- 
kńw. Szpitalna 1.

MLECZARNIA —  cukry, 
owoce, dobry punkt — 
2.500. —  Oferty I. K. C. 
Kraków. „Nr. 7586“.

7586

ZAKOPANE: willa, dzie
sięć ubilkacyj —  950 o- 
grodu, p‘ękne położ'enae 
obok Lipek — nowej szko
ły. Gotówką 19.000, d*ug 
6.000. —  Rutkowska, Kra
ków. Senacka 6. 7575

SPRZEDAM tanio uzbro- 
1one parcele, ulicy Prąd
nickiej koło Ubezpiecza 1- 
ni. domków małych od 7 
tys. zł. Wiadomość ulica 
Kb. Siemaszki 61. Fic — 
Kraków. 7464

Wyłączna sprzedaż

SHL HOlOtłHLI
na Kraków usst

STANISŁAW DOBIJA
Kraków, Szewska 24, tel. 129-78

DO wradam ia reatooSć] KTOBY z Panów na sta- 
dwufrontowa w Bochni. nowdsku po 30-tce poślubi 
Dochód roczny zł. 4.550, miłą gospodarną, bez po- 
craz oklep kolonjany w sagii —  niech napisze do
Bochni w Rymku na linji 
A B z koneesią na deta
liczną sprzedaż wódek 
monopolowych, wyrobów 
tytoniowych, likierów i 
win. Cena przystępna.^

SPRZEDAM 15 morgowe 
gospodarstwo zabudowa
niami. Wiadomość K ra
ków Olsza, Zielińsk ego 
8. Lisaik.

OKAZJA! Maszyny ma
sarskie bliźnięta niemiec
kie nowoczesne, maszyną 
do krajania szynki. 2 fur
gony tanio sprzedam.. - -  
Drukowski, Czarodziejska 
46. 7418

SPRZEDAM zaraz parce
lę budowlaną przy ul. No. 
wowuejskiej w Kraków e. 
Wiadomość: Racławicka 
2, m. 9.

I. K . C., Kraków', pod 
„Nr. 7592“. 7592

MIESZKANIE — każdej
wielkości — sklepy: Biu
ro mieszkaniowe Szychow
ski. Karmelicka 17.

4677k

DOKTÓR trzydziesto- 
ośmioletni, kawaler* va- 
możmy. poślubi sympaty
czną panią. Dąbrowa Gór
nicza. Legionów 151/9 —• 
„Zleceń ie“ . 3243g

BOJĄC sie samotności — 
poślubi kulturalnego, do
brze sytuowanego mężczy
znę zamożna, starsza P«n- 
na. —  I. K. C., Kraków, 
„3221g“. 3221g

WDOWA niezależna pe
wna inteligentnego Pana, 
na stamowusku — cel ma
trymonialny. Zgłosenia 
z fotografią I .  K . C. Kra- 
tów. -  „Nr. 75,4“. 7M4

SKLEP SPOŻYWCZY do 
SPRZEDANIA. A l. Sło
wackiego 38. 7477

ROZW1EOZIONĄ (sępa- 
‘ ■*bb <rowaną) poślubi kupiec- 

rzemiłeślnik rozw ‘otfzi on y. 
lat mydzieści. „Szczegóły 
pisemne**, Marja _ Sprin
ger, Bielsko, Pasaż 1.

3235g
KAMIENICE nowobudo
wane. luksusowe, dochód 
23.000. cena 210.000. KA
MIENICĘ, dochód 15.000, 
długoterminowa 30.000, 
dopłata 125.000, KAMIE- ,
NICĘ, dochód 8.500, cena 5 pokoi, kuchnia, łazien-
II/, trr, ■ ■ ■ r-K.1 ■ f '■- ł,o norbr no WVTialCCia:

L oka le

PELERYNY policyjne x 
kapturami, ni.arprc^makal- 
ne. mało używane, sprze
daje okazyjnie Gajewski, 
Łódź, Andrzeja 85. Przy 
większych iilościach 10 
złotych wraz z  przesyłką.

157Łd

KOTŁY 2 sprze>dam p<» 
100 mtr. kwadr. Powierz
chnia ogrzewalna każde
go. Ciśnienie 7+3 atm.. 
dwupłomieniicowe. Wiado. 
mość Kopczyński, Sosno
wiec. Legjonów 27, tel 
622-73. 1233

ZIEMIA do SPRZEDA
N IA  z domkiem i z za
budowaniami gospodar- 
skiemi w miejscowości 
Bliżyn k/Skarżyska, —  6 
mórg, w  tem 3 uprawne, 
3 pastwiska z lasem. —  
Wiadomość: Bliżyn k/ 
Skarżyska, Wacław Siu- 
dek. 3201g

KUPIĘ generator prądu 
zmiennego w bardzo do
brym stanie, o sile 15—25 
kilowatów, napięciu 220 
Volt. z tablicą rozdzielczą 
lub bez. Zgłoszenia: Bo
chnia, skrytka poczuwa 
47. 7272

MOTOCYKLOWY Klub
Zakoipane zakupi kilka 
motocykli używanych 
doskonałym stanie.

4773k

KUPIĘ dom ek mu rowa-, 
ny blisko tramwaju. Go
tówka 5 tysięcy, reszta 
do omówienia. — I. K. C 
Kraków. „Nr. 7422“.

7422

KUPUJĘ aparaty foto
graficzne, maszyny, lor
nety. książki. —  „Echo“ , 
Kraków, Szpitalna 1.

7583

KUPIĘ kamienicę z wię- 
kszem obdłużeniem lub 
widię komfortową z ogro
dem w Krakowie. Gotów
ka 40.000 zł. Zgłoszenia; 
I.  K . C. Katowice. Ma
riacka 13. „Nr. 7572“.

7572

KUPIĘ używaną, w do
brym stanie 40 t. wagę 
wagonową i motor na gaz 

ny 30—40 K. M. Ofer
ty; Lublin, — skrzynka 
poczt. 222. 7525

KUPIĘ dom, willą nowy. 
z ogrodem w Krakowie, 
blisko śródmieścia. Go
tówka 30.000. Zgłoszenia: 
I. K . C. Kraków. — „Nr. 
7498”. 7498

AUTO dwuosobowe, dobry 
stan okazyjnie kupią. — 
Zgłoszenia: I. K . C., K ra
ków, „Nr. 7593“. 7593

JCULTURALNA, młoda 
łagodna, oszczędna —  zaą- 
miłe się domem, dziećmi, 
gospodarstwem wiejskiem 
najchętniej u wdowca. —  
P. Swirz koło Lwowa — 
pod „1939“ . 712L

WDOWA po prawniku, 
nie mająca rodziców, pra 
cow.ita, oszczędna, takto
wna. sumienna — szuka 
posady gospodyni, zajmie 
się gospodarstwem domo- 
wem. Łaskawe zgłoszeń’a 
I. K. C. Sosnowiec. „121'* 

122S

Sprzedaż
WĘDKARZE! Wszelkie 
Przybory do rybolostwa 
oryg. ang HARDIJA 
MlLWARDA w  wielkim 
wyborze po cenaeb fabry 
C/nyeb. Hirschhern Kra 
ków. Zwierzyniecka 23

4574k

SKRZYPEK (tenorzysta)

JŃerwszorsędny wolny. ~  
jewandowsfci —  Poznań, 
Wodna 15—2. 297P

SAMOCHÓD otwarty pię 
cioosobowy. lefektowny 
ekonomiczny, sprzedam 
1. K. C.. Kraków. „4782k 

4782k

SPRZEDAM dom z ogro
dem. Kraków, Stara Ol 
sza, Zułowska 9. 7559

MASZYN & PAROWA 150
KM. Briinner Mas~hinen- 
fabrik System Ko'mana 
z kondensacją z  powodu 
likwidacji fabryki oka 
zyjmie do sprzedania. — 
Wiadomość: Ickowie® — 
Kraków. Kołłątaja 14, m. 
8. 7551

WYTWÓRNIA ALBU
MÓW AMATORSKICH.
W y sprzed aż pojedynczych 
sztuk po zniżonej cenie. 
S. Raucher, Krakowska 
21 (pasaż), nowy dom.

7513

DOGI SZCZENIĘTA arle
kiny rodzice importy ro
dowodami, nagrodzone 
złotemi medalami. JAJA  
WYLĘGOWE olbrzymich 
kaczek pekińskich, 30 gr. 
indyków mamutów 50, 
perlic stalowych 20, leg
hornów rotajlendów 20, 
kurczęta majowego lęgu 
60, kury zajmują pierw
sze miejsce na ogólnopol
skim konkursie nieśności 
Rędków. Hodowla zarodo
wa, Kalinowiec p. Zabie- 
niec, pow. nieszawski.

4819k

PIĘTR6W KĘ sprzedam 
niewykończoną —  cena 
32.000. —  Kraków, Osiedle 
Oficerskie, Brodowicza 19.

7597

DOMY dochodowe na Ka
zimierzu sprzedamy. Do 
30 procent wartości może 
być udzielona długoter
minowa pożyczka. Oferty 

'aszać właścicielowi do
mów do I. K . C., W ielo
pole 1, „Nr. 7558“. 7558

SKLEP mleczarsko-spoży- 
wczy sprzedam, okolica 
Park Krakowski. Zgłosze
nia: I. K . C. Kraków — 
Nr. 7555". 7555

W ALEC młyński Gantza 
500X250 w bardzo do
brym stanie — z powodu 
przeróbki do sprzeddnia. 
A. Gruca, Bochnia. 7554

W ILLĘ  słoneczną kom
fortową całą wolną, duży 
ogród sprzedam. Pośred
nicy wykluczeni. Kraków. 
Księcia Józefa 75B. 7528

W ĘDLINIARNIA  z
wodu wyjazdu szybko ta
nio do sprzedania. IKC, 
Kraków. „Nr. 7545**.

7545

FISHARMONJĘ jedno
głosową, cztero oktawową 
sprzeda skład fortepia
nów Kraków. BASZTO' 
W A 15. 7550

GABINET lekairsko-den- 
tystyczny. dobrze zapro
wadzony w Poznaniu do 
odstąpienia Zgłoszenia: 
IKC , Poznań, św. Marci
na 48. „292**. ------

JADALNIĘ Florencja 
bardzo okazałą, sypialnię 
Ludwiika Fifoipa —  sprze
dam. —  Hauczak. Lwów, 
Zyblikicwicm 38. 719L

PENSJONATY! Chodniki 
kokosowe, linoleum — 
PRZECIWLOTNICZE <*zar 
ne story najt.Bnie.ł: Hel 
pem. skład dywanów — 
Kraków. Poselska 18.

4747k

PRZEDSIĘBIORSTWO
branży metalowej, dobrze 
prosperujące, istniejące 
przeszło 45 lat z powodu 
podeszłego wieku sprze
dam. Zgłoszenia (oferty): 
I.  K. C. Kraków. —  „Nr, 
7564". 7564

SPRZEDAM domek, 
gród Czatkowice —  koło 
Krzeszowic. —  I. K . C. 
Kraków. „Nr. 7565“.

7565

KOŁA zębate cichobieżne 
dostarcza Selingter. Kra
ków', Librowszczyma 5.

7566

LODOWNIE nowoczesne 
rzeźnicze, restauracyjne, 
pokojowe: — Wytwórnia 
„Sago“  — Kraków, Ja- 
g  ellońska 5. Prospekty 
na żądanie. 4618k

CHEVROLET sportowy 
sprzedam tanio. Włocła
wek, Młynarska 16. St-pi- 
czyński. 4758k

NOWA kamienice przy ul 
Mogilskiej sprzedam — 
Czynsz 9.300, cena 93 000. 
Dług 13.000. Wiadomość: 
Kraków. ’ Siemiradzkiego 
U , m. 3. 7409

MOTOCYKLE 50 ZŁ. -
miesięcznie na spłaty. Po
pularne „setki" — „P il ii 
nomen", „Hecker“ , „Co- 
ventry“ , „Wanderer** — 
dostarcza natychmiast 
..Prądnica", Warszawa, 
Chłodna 25. 4536k

TOKARKI, strugarki, fre 
zarki, wytaczarki i mne, 
nowe, używane. „Sctma** 
Warszawa. Elektoralna 10 

4790k

JADALNIA elegancka — 
nowoczesną. brzostowa, 
nowa, solidna, tanio. — 
I. K. C. Kraków. — „Nr. 
7485**. 7485

OGŁASZA się przetarg 
nieograniczony na sprze
daż: a) 1 samochodu mar
ki Chrysiler mod. 75, 6-cio 
osob. krytego w dobrym 
etanie utrzymanego, b) 
16 używanych pieców ka
flowych, pokojowych, w 
ramach żelaznych, c) 1 
pieca kuchennego, używa
nego marki Herzfefld, d) 
1 maglu, używanego, rę
cznego. — Samochód o- 
glądać można w Chorzo
wie przy ul. Dąbrowskie
go 9, pozostałe przedmio
ty w Katowicach przy ul. 
Podgórnej 1. w godz. po
między 8-mą i 15-tą. Ter
min otwarcia ofert z od
powiednim napisem, do 
których należy dołączyć 
kwit na złożone w Kasie 
Zakładu 5•/* wadium na
stąpi dnia 28. 4. 1939 r. o 
godz. 10 na pokju nr. 67 
Zakładu Ubezpieczenia na 
wTypadek inwalidztwa w 
Chorzowie, ul. Dąbrow
skiego 9. 4794k

SPRZEDAM tanio efekto
wny doskonały samochód 
sześcioosobowy — Wilis- 
Kneith złotych ositem»?t. 
Jćaef Weinar — Tarnów 
Sanguszków 23.

SKLEP cukiemiiczo-mle- 
czarsko-spożywczy sprze
dam, Kraków, Krowoder
ska 1.700. Zgłoszenia Le
nartowicza 10/2. 7524

CUKIER KOSTKOWY!!!
Ceray hurtowne. Agtcncja 
Cukru. Kraków, Radzi- 
w Rłowska 15. 7521

NASZE ceny najlepiej nas 
reklamują. Pijamy, kolor 
trwały, tylko 8 90: Fa 
bryka bielizny „Paw“  
Kraków Florjańska 4

47f39k

PŁACHTY nijprzemakal 
ne, -  DYWANY LINO
LEUM no cen-ch na niż 
szych: A. NUSSBAUM. 
Kraków. DIETLA 45.

ŚWIETNA lokata! Parce 
le w komfortowej dzielni
cy Krakowa, przy kilku 
ulicach, obok Parku Kra 
kowskiego — sprzedsm 
Zgłoszenia: I. K. C., Kra
ków. Wielopole 1, „Nr- 
7344“. 7344

W ILLA  pensjonat, 12 po
koi, kompletnie umeblo
wany. W  i s-ta. cena 45 000. 
Kwiatkowski —  Poznań, 
Wielka 18. 4789 k

ka, parter, do wynajęcia: 
Kraków. A leja Krasić 
skiego 28, dozorca, telf fon 
145-Bl. 7^72

SŁONECZNY pokój Ji tu 
woiny: Krakchnią 

Mogilska 86. 7410

POKÓJ z kuchnią do wy. 
najęcia. Kraków, ul. Bar
ska 63.___________ 7515

DWA pokoje bez kuchni
do wynajęcia; Kraków, 
Felicjanek 6. 7366

LOKAL na magazyn, lek
ki przemysł do wynajęcia, 
brama wjazdowa. Racła
wicka 26. “412

LOKAL frontowy, dwie 
ubikacje, zaraz do wyna
jęcia: Kranów, Gertrudy 
7. 387lk

SIEDMIOPCKOJOWY lę
kał, I p., ulica Gertrudy, 
zaraz do wynajęcia Zgło
szenia pod „970** B.uro 
Ogłoszeń Stattera Kra
ków, Rynek 8. 3879k

SKLEP wolny na masar
nię — szklarstwo — kra
wiectwo i t. p. Kraków, 
J. Lea 12 B. 6881

LUKSUSOWA garson era, 
pokój, przedpokój, łazien
ka, wnęka na kuchenką 
gazową: Aleja F°cba 25, 
telefon 121-98 od 1—5.

80.000, KAMIENICĘ, do
chód 6.500, długotermino
wa 15.000, dopłata 50.000,
KAMIENICZKĘ, dochód 
3.500, BGK. 7.000, dop.a- 
ta 28.000, KAMIENICZ
KĘ, dochód 3.000, BGK.
6.000, dopłata 25.000, DOM 
nowy, piętrowy, BGK.
4.000, dopłata 14.000, —
CZTEROPOKOJOWY, o- 
gród, pożyczka 2.500, do
płata 7.500, TRZECH PO
KOJOWY. ogródek, 7-000. 
nadto szereg domów, par
cel okazyjnie poleca „Lo
ka ta**, Kraków, Łobzow
ska 4. 7531

FOTOGRAFICZNY ZA
KŁAD, jedyny CHRZE
ŚCIJAŃSKI na Woiyn.u,
30 tysięcy mieszkańców, 3
pułki wojska, dobrze za- Dr,Q7 in ,ii i r  rwvVm-« »  
prowadzony, —  sprz-d^m POSZUKUJ Ę P°.k0-!" z 
z oałe.m ur™d7.Pn£in. Po- klatkii schodowej, kom-

SZUKAM pokoju z dużym 
hollem (lub 2 małycht ku
chnia, komłort. Zglosze-ia 
I. K. C-, Kraków, • Nr. 
7220“. 7220

POSZUKUJĘ mieszkania 
jednopokojowego z kuch 
nią i łazienką. I. K. C-. 
Kraków. „Nr. 7432“ ^

4 obszerne ubikacje n» 
biuro lub skład: Zacisze 
8. I piętro. 7511

MIESZKACIE komforto
we. 4 pokoje, kuchnia — 
Kraków, Karmelicka 16, 
wolne. 4780k

z  calem urządzeniem. Po
wód wyjazd. —  Oferty: 
I.  K. C., Kraków, „32480“

324’3g

DOBRZE sytuowany ka
waler 32-Iemi pozna kul
turalną blondynką —  cci 
matrymonjalny. —  Zgło- 
szemia naeanon''mowe fo- 
tograija (zwrot) I. K. C.' 
Kraków. „Nr. 7423“.

7423

KAWALER, 30-ltetai. wy
soki. szatyn o nieblesk Ch 
oczach, wykszałcenie śre
dnie. techniczne, posada 
stała zł. 300 mieś., pra 
gnie poznać w celu ma
trymonialnym pan.ą w 
wieku 20—21 lat, rozum
ną, bardzo milą, wysoką, 
zgrabną, o  artystycznej 
duszy, zdolną do wszel
kich poświęceń, wyznania 
prawosławnego, niebied
ną. Zgłoszenia kierować 
wraz z fotografją I.  K. C. 
Kraków. „32390“ . 3239g

WŁAŚCICIEL foilwarczku, 
lat 42, prawego charak
teru, szlachetny,’ poszu
kuje żony zdrowej, przy
stojnej, zgrabnej, czło
wieka bez skazy, do lat 
40, posiadającej 15.000 zł, 
które zabezpieczą hipote
cznie. Zgłoszenia I. K . C. 
Kraków, „Nr. 3184o“.

3184g

PANNA inteligentna, 
przystojna, dobrego do
mu, gotówki 8000, poślu
bi pana lepsze stanowisko, 
wieku 32—45. I. K  C. 
Kraków, „Nr 7533**. 7533

fort. Zgłoszenia I. K- C. 
Kraków. ,»Nr. 7435“.

7435

POSZUKUJE mieszkania 
3 pokoje z hallem, lub 
4-ro pokojowe — możli
wie z garażem. I. K. C. 
Kraków. „Nr. 7451“, lub 
tel. 143-40. 7451

POKÓJ komfortowo 
meblowany w luksuso
wym domu, nickrępujący 
dla sytuowanej, kultural
nej Pani do wynajęcia. 
Zgłoszenia Długa 88, m. 
14, godz. 14—16. 74J?

DO wynajęcia domek no
wy 2 pokoje, kuchnia, o- 
gród, Stara-Olsza, Wol
ności 51. Informacje od 
5—7 popołudniu. 7429

MIESZKANIE czteropo- 
kojowe —’ Kraków, Pił
sudskiego 28 — do wyna
jęcia. 37l2k

DOMEK. 4 ubikacje, o* 
gródek, tramwaj 8 mnul 
do wynajęcia. Bronowice 
Zloty Róg 52. 7263

W  Tarnowie szukam po
koju komfortowego — u 
chrześcijan — Zglos enia 
I. K . C. Kraków. — „Nr. 
7268". 7268

POKÓJ z kuchnią do wy
najęcia «d  1 czerwca. —
Wiślisko-borzna 3. W ’a- 
domość dozorca. 7377

FRONTOWY sklep lub 
pracownia — tanio — 
wolny. Kraków, Skorupki 
6. 7379

DO wynajęcia 3 pokoje^ 
bardzo słoneczne*, z kom
fortem. pierwsze piętro. 
Anczyca 9. Salwator.

7387

POKÓJ umeblowany du
ży. z niekrepującem wej
ściem. używa'nością ła
zienki. z utrzymaniem — 
lub bez — zaraz do wyna
jęcia. Szilak 8, m. 1.

7414

DWA pokoje, kuchnia —  
pokóje z kuchniami, ka
walerski, komfort. Czar
nowie jska 47, Kraków.

7469

POKOJU umeblowanego, 
wejście klatka schodowa 
poszukuje spokojny inży
nier. —  I. K. C. Kraków. 
„Nr. 7517“. 7517

DO wynajęcia 2 magazy
ny i  1 pokój, nadający się 
na cokolwiek przy ulicy 
Fiilareckiej 12, w oficy
nach. Zgłoszenia I  piętro 
mieszkanie 3. Filarecka 12 

3249g

UMEBLOWANY pokój, 
nieltrępujący, słoneczny, 
łazienka wolny. Wiado
mość Krowoderska 77/13, 
od 4-tej popołudniu. 7562

KAW IARNIA  w Pozna
niu na placu Wolności — 
400 miejsc, nowocz«psn,i, 
z mieszkaniem i pracow- 
wa. cena około 27.000. — 
Zgłoszenia ..PAR " — Po
znań. pod „54.475".

4788k

JADALNIA orzechowa —  
nowoczesna. Okazyjnie do 
sprzedania. Kraków, Ma
ły  Rynek 4. 4814k

SPfeZEDAM motocykl — 
stan bardzo dobry 750 ku
bików z przyezepką Gillet 
F. Kuszyński, Częstocho
wa, Śląska 12. 4765k

PRZETWORNICA z prą- 
du stałego na zmienny 
220 Volt stałe z opornicą 
sprzedamy okazyjnće. — 
„Echo", Kraików. Szpital
na 1. 7584

OKAZJA! W  składzie me. 
blowym można kupić ró
żne nowe, starsze meble, 
eypia:'nie. jadafnie, krze
sła kinowe różnego ro
dzaju. Tanio! — S'nd>el. 
Kraków, Mostowa 3.

4813k

W SPANIAŁA  okazja! — 
Kombinowany pokój luk
susowy', jadalń,ię orzech 
kaukaski nowoczesny, sy
pialnię c7/wórdzielną w
pierwszorzędnem wykona, 
niu, mało używaną, sprze
dam. — Sindel. Kraków, 
Wolnica 9, tel. 225-94.

4812k

MEREŻKARKA, najnow
szy model, okazyjnie do 
sprzedam'a. Centralo Ma
szyn, Kraków. Dietla 109 

4811 k

SPRZEDAM piekarnię — 
przy stacji kolej. Zgło
szenia Trzebinia. Brzózka.

7465

MOTOCYKL BSA z ory
ginailną przyezepką. stan 
pierwszorzędny, zł. I 350 
Wiadomość Kraków Jó
zefińska 4. 7486

PARCELA do sprzedania, 
szukam pożyczki na hipo
tekę 3.000. Królow«ej Jad

KAWALER, lat 45. za
możny. z branży rzemieśl
niczej, znużony samotno
ścią poszukuje znajomości 
z Panną ładną i dobra w 
celu matrymonialnym. — 
Zgłoszenia I . K . C. Kra
ków. Wielopole 1. , Nr. 
7548". 7548

AMERYKANKĘ poślubi 
emergiczny, dwudziesto
siedmioletni, władający 
angielskim. — I. K. C. 
Lwów. Akademicka 14. 
„Nr. 699“. 714L

KULTURALNEGO o wa
lorach duchowych, samot
nika, na stanowisku, za
pozna eeflem stworzeń‘a 
wspólnej przystani, miła. 
Inteligentna, dobrego ser
ca domatorka — po trzy
dziestce. Skromny pos;ig. 
Cel matrymonialny. Pa
nów zdecydowanych po
ważnie myślących proszę 
o oferty IKC . Poznań św 
Marcina 48. pod „293".

209P

KAW ALER po trzydziest
ce szlachetnych zasad ;— 
wykształceń i«e akademio. 
k,ie, stanowisko, zdrów — 
słuszny —  pozna re lig ij
ną, zacnej rodziny inteli
gentną, urodziwą panną. 
Cel matrymonialny. IKC, 
Kraków. „Nr. 7496".

7490

AGRONOM - plenipotent 
większych majątków. — 
wzrost wysoki, przystoj
ny, lat 35. pozna Panią 
zamożną, przystojną. — 
Wdowy i separowane po
żądane. cel matrymonjal
ny. I. K . C., Warszawa. 
Krak. Przedm. 9, „Z9460*' 

2946g

ROZWÓDKA młoda, bar
dzo przystojna, z córecz
ką poślubi pana na po- 
ważniejszem stanow:&ku. 
O ferty z fo tog ra fia  IKC.,

TOPOLOWA 33. Sklep o- 
raz 3-pokojowe pełnokom- 
fortowe mieszkanie 
zem lub oddzielnie wolne. 
Dozorca. 7529

OD maja wolne pełno- 
komfortowe pokój, kuch
nia. łazienka, ul. Skwero
wa 38, m. 3. Dąbn.ki.

3107*

MIESZKANIE 5- i 2-po- 
kojowe. pełnokomfortowe, 
do wynajęcia — Cichy 
Kącik, ul. Furgalsik ego 
18. Wiadomość: ul. P i r a 
ckiego 29, m, 10. 73^3

Zdrojowiska
KRZESZOWICE K. KRA
KOWA. Kąpiele siarcza* 
ne otwarte od 1 maja. —• 
Denniki na żądanie.

________________ 4802k

PENSJONAT średnio- 
duży, raczej komfortowy, 
sezon całoroczny kupią 
wydzierżawią. 1. K. C.« 
Kraków, ..4785k“ . 47«5k

PORONIN „Sylw ia" po
kój z utrzymaniem do 
czerwca 3 zł. 4774k

DWU POKOJOWE miesz
kanie pełnokomfortowe 
do wynającia. —  Kraków, 
Józef itów 1. 7573

EMERYT poszukuje mie
szkania dwu- lub jedno
pokojowego do $0. Ofer
ty I. K. C. Kraków. „Nr. 
7570“. 7570

MIESZKANIE czteropo- 
ko.iowe, pełmokomfortowe. 
I  p., śródmieście wolne. 
Zgłoszenia I. K. C. Kra
ków. — „Nr. 7549".

7549

DWA pokoje z kuchnią, 
front, w Podgórzu wy
najmą. Reich, Dietla 79. 
od 3—4. 7538

SZUKAM
pokojowego z łazienką od 
1 maja, okolica Smoleńsk. 
Zgłoszenia Zwierzyniecka 
2, tel. 101-94. Anczyc.

7540

DWA pokoje, łaz;cn.ka -  
komfort. Wiadomość Kra 
ków, Filipa 6, dozorca.

7491

TRZY pokoje kuchnia - 
łazienka, I  p zaraz K r*  
ków. Staszica 4. Telefon 
155-36. 7493

SŁAWKOWSKA 12, lo
kail obszerny drugie oie 
tro — wskaże dozorca 
Telefon 133-14. 7478

DWA pokoje, kuchnia - 
komfort. skl'ep do wyna 
jęc a. Sprzedam kam^nl- 
cę. Kraków, Król. Jad w i 
gi 37. 7523

ŁA DNY lokal biurowy 
z 1, 2, 3 pokoi na I  p. od 
Floriańskiej do wynajęcia 
od 1 maja. Wiadomość: 
Kraków, św. Tomasza

7452 Kraków' ..3250g“ “ 3250g 17/1. dozorczyńi 7587

TRUSKAWIEC. Najdo
godniejszy wynajem P°' 
koiu —  mieszkania _ — 
pensjonatu, ułatwia listo
wnie —  osobiście: ..In
formator**, Truskawiec.

WARSZAWA. Pensjonat- 
Hotel stałym, przyjezd
nym. Ceny umiarkowane. 
Nowy zarząd. Mokotow
ska 41. 4729k

MIEJSCE na obóz z ba
rakami, piękna, zdrowa 
okolica podkarpacka, ko
ściół, stacja, szosa, rz ka, 
lasy — aprowizacja Ma
rja Wiktorowa, Załuż.

3224g

CIECHOCINEK. Pensjo
nat .Juljanówka". -Ma
lutka" Drowej A. Sawic
kiej —  otwarty 1 m^j.i- 

871W

MIŁO WODY leczą sefcę, 
nerwy. In formacie: Admi
nistracja Miłowody — P* 
Oborniki tWlkp.) 871 tk

MORSZYN — pensjonat 
„Artem is", pierwszorzęd
ny. katolicki, pokoje kom
fortowe kuchnia dietety
czna. obok „Domu Zdro
jowego" — pod zarządem 
Jadwigi bar. Brincken od 
1/V. 569L

MAKÓW - Podhalański. 
Komfortowy pensjonat 
„MARYSIN". Tanio. Te
lefon 26. 44l5k

DO wynajęcia domek sło
neczny. 7-miopokojowy — 
11 kim od Krakowa, ko
munikacja autobusowa -— 
P. K . P. — W^adoomść: 
Michałowice dwór, poczty 
w miejscu telefon nr. 2.

NIEMIRÓW-ZDRÓJ wy
dzierżawię lub sprzedam 
dom 17 pokoi, ogród, we
randy. Górska. Rzeszów, 
Poniatowskiego 3251g

©digitalizacja fribc małopolska p!



SZOFER mechanUs 
wszelkoo pojazdy, kawa- 
ler. b. kapral nadtermi
nowy Br. Pwnc. —  ix>s*u- 
kuje posady. Zgłoszenia: 
I ,  K . C. Lwovr. Ak-ade-

♦.TLUSTROWa NY  KURY ER CODZIENNY** Nr. 112. Poniedziałek, 24 kwietnia 193$ 21
'"TBUWBMfNA, ralmta, 
aobra prezencja, znajo- 

moac stenograf ji, maszy
ny, z  praktyką biurową, 
sklepową, poszukuje pra-
Cm V £ i S '" K raków, pod 
»N r. 7620". 7620

JUioka 14. „N r . 701“ .
718L

IN TE L IG E N TN A , ątarsza 
Pasu poszukuje posady 
do wdowca dziećmi lub 
starszych państwa. W ia
domość I . K . C. Kraków. 

743BV. 7438

K W A R TE T  lub kwintet, 
chrześcijanie. ml-od-za. po
trójne instrumenta. mi
krofon, śpiew. W olni 1 
maja. Zgłoszenia I. K . C. 
Gdynia, Świętojańska 44. 
» 2Z6"»_________ 22HGd

P A N IE N K A , la± 17.~Iie-
rota, polski, niemiecki — 
ręcznio roboty —  przyjmie 
chętnie do dzieci posadę 
w  Krakowie. O ferty IKC , 
Katów  i o©. Mariacka 13. 
„804“ , 807Kt

A R C H ITE K T  - BUDOW
N ICZY z dłuższą prakty
ką samodzielną poszukuje 
posady, ewentualnie wstą
pi do Bpólki, wnosząc pra- 
cft i  upoważnienie na w y
konywanie robót w C.O.P. 
względnie inne. Zgłosze
nia nie aaconimowe do 29 
kwietnia. L  K . C., K ra
ków, W ielopole 1 —- 
„N r . 7649“ . 7649

JAZZ-PERKU SISTA* —
Instrumenty boczne wol
ny. I .  K . G., Bydgoszcz, 
pod „1398“ . 142B

SZYJĘ suknie od 5 zł. —-  
takie prywatnie —  K ra
ków, Kościuszki 50/14.

7626

P IA N IS T A  -  harmonista. 
'chrześcijaniał, wolny od 
zaraz. Zgłoszenia: IKC., 
Lwów, Akademicka 14, 
„N r . 713“ . 730L

BIURO Machniewskiej — 
Lwów, Kopernika 22. teł©, 
fon 204-46, poleca: cukier
ników kucharzy, wyk w im t- 
ne kucharki pensjonato
we, klucznice, gospodynie, 
■nauczycielki Francuzki, 
Kiemki. wychowawczynie, 
freblwuki, bony. pielęg
niarki niemowląt, oraz 
wszelką służbą miastową, 
folwarczną, restauracyj
ną. sezomową. 729L

OGRODNIK zawodowy, 
kawaler, z dobrom i świa
dectwami i  z długą prak
tyką — poszukuje posady 
od 1 maja lub możie póź
niej. Zgłoszenia: I .  K , C. 
Kraków. W ielopole 1. — 
„N r. 07455". 7455

IN TELIG EN TN A  zajmie
sńe domem wdowca z dzie
ćmi lub samotnej osoby. 
I.  K . C. Kraków. —  „fil*. 
7489“ . 7489

TE C H N IK  PRZEMYSŁU 
LEŚNEGO. K ILK U LE T 
N IA  P R A K T Y K A  W 
PRZEMYŚLE DRZEW*- 
N YM  —  ZM IENI POSA
DĘ. O ferty I ,  K. C. Kato
wice, M&rjacka 13, T*>d

PAN N A , —  posiadająca, 
praktykę sklepową w 
dziale spożywczym, z bar
dzo dobr&mi świadectwa
mi —  poszukuj'8 Jakiej
kolwiek pracy. —  Oferty 
I. K . C. Kraików, W ielo
pole 1. „N r. 7381**.

7581

DRUKARZ maszynista, 
młody poszukuje pracy 
miejscowość obojętna —- 
*3>ee. progi wtąuce. Ząło 
szaania L  K . C. Kraków. 
„N r. 7520“ . 7520

POKOJOWA młoda ! pra
cowita poszukuje posady 
od 1. V. w miejscu, ewen- 
tualnde na wyjawi. IKC, 
Kraków. „N r. 7522*’ .

7522

P A N N A  25. inteligentna, 
pracowita, biegła maszy
nistka, dobra korespon- 
den tka, długoletnia prak
tyka poszukuje posady. 
I. K. C. Bielsko. „171“ .

48O0k

ANGLJI. AMERYCE d/u- 
g is  lata dosw iadczenaa 
ha*nddowego. Jeżyki: pol
ski. angielski, niemiecki, 
chrateścijanin, referencje, 
poszukuje posady. IKC , 
Bielsko. „169**. 480łk

URZĘDNIK gospodarczy, 
kawaler —  z kilkoletnią 
praktyką w  dużych ma
jątkach w Poznańskiemu 
ukończone Liceum Bolni- 
czs. sumienny, energicz
ny. uczciwy, poszukuje 

D RU KARN I n m d  objął- oosady od zaraj lu iip ó i-  
bym na skromnych wa- niej. Zgłoszenia:^ L  K . C.
runkach Możliwa współ
praca. I.  K . C., Lwów, 
Akademicka 14, *Nr. 709“  

72SŁ

1.000 zł- dam za wyro
bienie posady kontrolera, 
zarządcy lub podobnej. —  
I. K . C., Lwów, Akade
micka 14, „N r. 787**.

724L

INTELIG ENTNA. 23 lat. 
sierota, postukuje jakiej
kolwiek pracy, po«;ada 
praktykę biurową. IKC ., 
Lwów Akademicka 14, 
„N r. 786“ . 723L

INTELIG ENTNA sklepo
wa biegle licząca, pierw
szorzędne świadectwa po
szukuj© posady. I. K. C. 
Kraków, „N r 784T*.

7648

Kraków, „31798". 3179g

STARSZA inteligentna, 
sp«k-ojna emerytka szuka 
posady u samotnych w  
zamian wynagrodzenia, 
dobre, traktowanie. ‘M iej
scowość obojętna. Zgło
szenia łaskawe: I. K . C. 
Kraków, „N r. 32001".

32O0g

KRAW C ZYN I, wytworny 
krój, pierwszorzędnie szy
je  n siebie, po domach. —  
L  K . C. Kraków, „Nr. 
7868j._________________ 7668

W DOW A inteligentna ru
tynowana, obejmie zarząd 
pensjonatu, kasyna, gospo 
dyni kuchni. przedsię
biorstwie gastronomica- 
nem. I . K . C. Lwów, A- 
fcnHpmioŁa 14 ^Nr 7M*£

MAJSTER szewski z kar
tą rzemieślniczą przyjmie 
prace de prowadzenia 
warsztatu najchętniej w 
C.O.P. —  I. K  CM Kra
ków. ̂ r .  7821“ . 7621

RUTYNOW ANA aita ad
mimistracyjna, kulturalna, 
młoda. reprezeotacyjua. 
bardzo zdolna, duża prak
tyka —  poprowadzi samo
dzielnie administrację 
pensjonatu. sanaterjum, 
lub pomoże w je j  prowa
dzeniu. Referencje najlep
sze. I .  K . C^ Warszawa, 
„32529” .

MŁODA, miła, kulturalna, 
bardzo zwlodna, fachowa 
siła zajmie posadę sekre
tarki, przedsiębiorstwa 
prywatne, administracje 
majątków, pensjonat, ho
tel. sanatorium, szpital. 
Znajomość admiutet racji, 
ttaaszyuopismo, «.ngiel»ki. 
I .  K . C., Warszawa, Krak. 
Przedmieście 9, „3253i“ .

3253g

MOTOCYKLE, motorowe-l „B ESK ID ", Cieszj-n Zn- 
ry  set-ki Bxpress. Ezcel- chodni poleca: K A M IE N I, 
sior. Podkowa. NSU, Her- CĘ trzeehpiętrową, kona- 
cuilen, WanderW. —  Duży fortową, 4 sklepy (oen- 
wybór części zamiennych trum) 80.000 —  wpłaty 
1 axcesoryj motocyklo- J 35.000. resata długoterml- 

..Autosport” ,| nowa. —  DOM nowomuro- 
ijWów, Słowackiego. Pr°- wany. dwupokojowy, ku- 
sjp^ty za nadesłanie®! chnia, stajnia, stodoła,
znaczka pocztowego.

4212k trzy morgi pola —  pod 
Jabłonkowem, 5.800. —  
KAM IENICĘ  piętrową, 
narożnik, sklep, mieszka
nie wolne, 35.000. —  DOM 
nowomurowany, 6-ubika- 
ojowy, ogródek, śródmie-

KAM IE N IC A  mowa, peł- 
nokomfortowa, 60 ubifea- 
cyj, dochód roczny 8V# 
netto, cena 320.000 zł., 
gotówką 250.000 zł. (Cen- _ .
trum JKrakowal. DWIE! » ° l® łGl8®zy“ a» ~
KAM IENICE
l>eriukau80we,

nowe, su- 
garaże,

wpłaty 7.500. —  RÓŻNE 
reałnośoi, 'Wille, parcele,

gWid. dochód 7’/*»/§, ce^ia gospodarstwa, wybór, ko- 
240.000 zł., w tem dług' rzystne kupna na Zaolziu 
K. K. O. i B. G. Kr. 50.000 poleca bauro „BESKID ", 
zł (Cputrum Krakowa), — i Cieszyn Zachodni, Plac 
N IE B YW AŁA  O K A Z JA ł■ Becka 26. — Wykazy re- 
Kamienicą nown, pięcio-i ałności bezpłatnie!!!
*'i" ł ------*•— ---------1 7527piętrowa, konstrukcja ra
mową, dach betonowy, 
winda. dochód roczny 
19.000 zł., cena 220.000 zł. 
N IE B YW AŁA  OKAZJA! 
Kamienica nowa, cztero
piętrowa, południową. — 
konstrukcja ramowa, — 
dach betonowy, dochód 
roczny 15.000 zł., cena

SPRZEDAM kilka parcel 
wolnostojących przy głów. 
uej ulioy, ceny przystęp
ne. — KULCZYK KAROL 
KRAKÓW, STARA OL
SZA, WOLNOŚCI 54 —  
Teh 133-03. 7612

170.000 zł. KAMIENICA.) k a m i p n |P7|{c  nowa —«
nowa, trzeehpiętrową. peł-1 bl k tramwaju (20 500
fnokomfortowa, kojBh-ut- Z S
cja ramowa, dach betono- 
wy, dochód 70/o netto, ce- 12*/») sprzeda -uei/iu. 1 . ■ , _ _
na 123.000 zł. (Centrum Kanonicza 18/7. 
Krakowa. KAM IEN IC A

Krąków
7610

^  URZĄDZENIE FRYZJER.
nokomfortowa, dach beta. I SK IE  (chromowane) Se* 
nowy. schron gazowy, ku-l męski okazyjnie
chnia i łazienki flizowa- sprzedam, 1-600 zł „Hy- 
ne, osobno klozety, dochód i giena“ , Cieszyn Zachodni, 

' 8255groczny 7V**/* netto, cena 
100.000 zł., gotówką od 
(65.000—70.000 *ł. PIĘĆ W IL L A  w  najnowszym 
K AM IEN IC  nowych, do- S stylu, położona wśród ea-
chodowych, w eenae od 
40.000—75.000 zł., solid
nych — sprzedam z powo
du obciążeń. W IL L A  no
wa, komfortowa, 10 ubika- 
cyj. ogród, cena 38.000 »ł,
NAJW IĘKSZY wybór 
realności w Krakowie i 
na peryferjach Krakowa 
daję wykaz, jak równie* 
wysyłam bezpłatnie wia- 
snifc dorożkę celem oglądr 
nięcia objektów. Za uczci
we d fachowe przeprowa- 
dzemae tramzakcji i>row.i- 
zja minimalna. KULCZYK 
KAROL, KRAKÓW. STA- ŚWIECZNIKI najtaniej

mych will, piękny ogród, 
garaż, pełny komfort, 
ogrzewanie centralne —  
W  BIELSKU, do sprzeda
nia. Dom 1-piętrowy, po
łożony w rynku w najbar
dziej ożywionem miejscu, 
z dużym ogrodem, kilką 
mieszkań i 2 modne lokale 
sklepowe we FRYSZTA** 
CIE za OLZA —  do sprze
dam,i a. —  KoresjKHidwicję 
kierować pod: Bielsko, 
poste-restan t e Nr. 300.

3264g

DO EGZAMIN6W posłu
guj sie pomoeami sikoA- 
n «n i Wajnera, Katalog 
wysyła wydawnietwo Ha- 
wu, Warszawa, Królew
ska 25/26. 4406dc

M ATEM ATYKĘ, F IZYK Ę
ułatwia każdemu uprosz- 
czona metoda Płoreayka. 
Gwarancja zdania egBMii- 
nu. 2iądajei« bezplafcayek, 
bardzo «Dcasegótowyeh, ka-» 
tadogów. — Wyiiawniotwo 
Florczyka, —. Warszawa, 
Marszałkowska 63. 469ftk

GERMAMISTKA udziela,
lekcyj niemieckiego, łatói  ̂
ny m  obiady, wynagrodze
nie. —» I. K . C., Kraków, 
„Nr* 7347H. 7347

FRANCUSKIEGO jo&yka 
udziela dyplomowana na
uczycielka, paryżanka —~ 
Kraków, Syrokomli 16. 
m. 10. 7589

PRAKTYCZNA ZNAJD. 
MOSÓ JĘZYKÓW dostęp
na dla każdego! A n ie l 
skiego, francuskiego. nie> 
raieckieęo, włoskiego —- 
bez pomocy nauczyciela, 
nauezysoi się łatwo zapo-< 
mwn samouczka »*AR- 
GU3", ułożonego na pod
stawie znakomitej meto
dy Angona* — Prospektj 
wysyła Księgarnia Ł u g  
wis tyczna, Kraków. Pie- 
raokiego ZL  41fi5k

MAGISTER udzielą mate
matyki, francuskiego, fi
zyki, chemji. Matura. — 
Zgłoszenia: L  K, C., Kra. 
ków, Wielopole 1, pod 
„Nr. 7613“ . 7613

KRYNICA, Willa „Sta. 
watek" 4 zł. pokój z oa- 
łodziennem uŁrayman,icm.

4468k

RA OLSZA, WOLNOŚCI 
54, TEL. 133-03. 7614

MOTORY ELEKTRYCZ
NE na prąd stały 220 v, 
Schuckert 75,45 i  30 KM. 
800 obrotów sprzeda, oka
zyjnie Stranz — Byd
goszcz, Nakielska 141.

139B

FORTEPIAN, sypialnie 
wiedeńskie i różne rzeczy 
okazyjnie do sprzedania. 
Kraków, Krupnicza 12 m.

sprzedaje sklep ..Oka&ją*' 
Gołębia 10, Kraków.

7607

Lokale
POKÓJ, kuchnią, elektry
ka, wolne, Łagiewniki 352 
obok Armatur. Wiado
mość: Zwierzyniecka 8 m 
1. 7640

POKÓJ kuchnią, osobno

LOKO MOBILE 1917 bu
dowa, 2fl IIP , Cła y ton 
Shnttieworth, sprzedamy, 
f .  K . Cv Kraków

7658 sklep do wynajęcia. K ra
ków, Wielicka a.

7055“ .
„Nr.
7635

SKLEP gospodarczy do
bry punkt sprzedam, po
wód choroba —. I. K . C. 
Kraków „N r 7054“ .

7654

DO sprzedania parcela bu 
dowlana 700 sazni w Bie
żanowie. —  Wiadomość: 
Kraków, ul. Wiślna 7 m. 
2. 7627

M IE SZK AN IA  —  każdej
wielkości: Ja«ęi]ftń»k.ifc J,«J 
Szachow;ski (przeniesione 
7. Florjańskicj) Genialne 
Biuro, Kraków, niema i‘i- 
lji. 7859

PARCELA ogrodzona —  
szopą przy Moście Dębni
ckim ao wynajęcia. Kra
ków, Zamkowa 4, Właści
ciel. 7653

MIESZKANIE 4-pokojowe 
komfortowe, słoneczne — 
duże do wynajęcia. W ia
domość: A l. Słowackiego 
60. 7665

TRZY pokoje kuchnia —• 
słoneczne katolikowi —- 
Kraków, Staszica 5.

SAMODZIELNY czelad- 
piik rzeżnieso-wędlini-ar- 
sfci poszukuje pracy, spe
cjalność „klocowy4*. Ła
skawe zgtosaen* T- K. t*. 
K r»ków . „N r. 7438". ^

NAUCZYCIELKA, WTfho- 
wawczyni, zakres szkoła 
powszechna, poszukuje za
raz posady w domu kul- 
turalnvm. L  K. C., K ra
ków, J i r .  7619“ . 7619

KTO dopomoże do wkoó- 
CTwia dalsżych stadjww 
wybitnie zdolnej indywi
dua' j$tc‘e, k ul tura^ne j, 
młodej, udzielając pomocy 
w uzyskaniu posady biu
rowej — Warszawa, Wii- 
no —  zna doskona’ © »d- 
mnistrację, raaszynopi- 
s iw , korespondencję. —  
I. K. C., Warszawa. Kraik. 
Przedm. 9, „3254b“ .

8254g

Sprzedaż
M ASZYNY do pisania.
biurowe —  wadizkowe, 
wielki wybór, rewelacyjne 
ceny fabryczne, dogodne 
warunki: „Torpedo", K ra
ków, Florjańska 8. 3710k

K A M IE N IC A  dwupiętro
wa, nowa, superkomfort,
dochód 6.000, cena 65.000. 
gotówka 55.000. W illa pię
trowa*, dwa mieszkania po 
3 pokoje kuchnia, suro
wym stanie, 14.000. —
Borowiec, Wieliczka, Su
kiennice. 7625

OKAZJA. K A M IE N IC A  __________
nowa, piętrowa, 2.400 ] die Oficerskie)”  Kraków, 
dochód rocznie, cena
24.000. w  tem BGK. C.000.
2 kamienice, 32 ubikacyj,
35.000. Kamienica piętro
wa, 8 ubikacyj, 8.000. —■
Gospodarstwo 3 morgi, 
pół morga ogrodu, 8.000.
Sprzeda Biuro „Spraw
ność, Wieliczką, Słowac
kiego. 7624

P A N N A  uczci #a, sympa
tyczna, po szkol© gospo
darczej prosi o pracę, 
w pensjonacie, cukierni, 
restauracji, kawiarni, e- 
urentualnie do dzieci. —* 
Zgłoszeń*»: I- K . C-, K ra
ków, „N r. 7016” . <616

P IA N IS T A  — Harmonista 
rutynowany, ohrześcijaaiio 
wolny od Pierwszego 
rn.ii. Ł  Ł  C. Torui pja 
„»7“. 9gI
TECHNOLOG . eW rtrTj-
% trzyletnią praktyka s*u-

p^d „N r .  «60“ . I .  K - , ‘ n
W n rs flm . tC r ;i.
Prz.edm. 9. 882W

W Y K W A L IF IK O W A N A .
młodsza siostra do niemo
w ląt z dobrem i świadec
twami poszukuje posady 
od zaraz, ję iyk  PO i^ i 1 
niemiecki. O ferty IKC, 
Katowice. Marjacka M 
„798“ . 801Jvt

KELNER-plałbn-iczy. mio
dy trze? wy. przystojny, 
z '  większą kaucją, poszu-

DENTYS1YCZNE urzą
dzenie. kompletną tech
niką —  okazyjne sprze
dam za 3.000. Zgłoszeoi-a: 
I . K . C. Gdynia. Święto
jańska 44. ,,228“ .

3-POKOJOWE pełnokom- 
forfcowe. słoneczne, willo- 
we, z centrałnem ogrzewa
niem wolne zaraz —  Wil- 
ka-Wyrwińskiego 14 (Osie.

POKÓJ kuchnia^ komfort, 
eolidnemu katolikowi — 
Kraków, Żuławskiego 14, 
boczna Długiej. 7618

PIĘ K N E  rasowe owczar
ki białe 2 m!oeł«ezB® do 
sprzedania po 40 aŁ *a 
piteska d 30 zl. za sucakę. 
^rloszemia W  i ł  tor ja  Sta- 
chyrakowa. Krosno. Kro- 
śodeńko-Niżne. 803 Kt

KAM IEN IC A czteropię
trowa nowowymurowana 
(Park Krakowski) 15.000 
dochodu. 115.000. —  K A 
M IENICA trzeehpiętrową 
nowowymurowana super- 
komfortowa (Smoleńsk)
12.000 dochodu. 75.000. -— 
K AM IE N IC A  dwupiętro. 
wa, nowowymnrewaaa, 
superkomfortowa (Szyma
nowskiego) 55.000 —  do
chód 7.600. —  W IL L A  
dwurodzinna, mieszkania 
czteropokojows, komfor
towe, 35.000, sześciopoko
jowa, przepiękny ogród 
owocowy, 25.000. —  K A 
M IENICZKA nowowymu
rowana dwupiętrowa —
3.000 dochodu, — 22.000, 
dzlesięcdoubikacjowa — 
16.000; —  piecioubikacjo- 
wa 12.000, —  Kraków, 
Wielopole 10, W YRW ICZ 
telefon 155-24. 7662

POKÓJ prześliczny wy
najmę solidnej, łazienka. 
Kraków, telefon 222-39. 
rano. 7663

2 TO K A R K I 1,5 toczenia, 
now®. okazyjnie do sprze. 
dania. Bydgoszcz, Szcze
cińska S. 141B

M ASZYNY do SZYCIA,
haftu —  najlepsze, nowo
czesne —  najkorzystniej 
kupicie gotówką —  rata
mi: Po3s«ki Dom Handlo
wy —  KRISCHER. Kra
ków. Zwierzyniecka 6. —  
Żądajcie ceranłikó-w. 3184k

W IL L A  nowa, czteropo- 
kojowa, pełnokonifortowa, 
trzystosaźniowy ogród, pe- 
ryferje Krakowa, 30 połą

kuM iS S l y  let. czeń dziennie. Gotówka
S * J T l  O . £ Ł ó w ,  21.000. -  I . K . C., Kra- 
iN r .  7611” .  7611' ków, „N r . 7004“ . 7604

OKAZJA! Kamienica peł- 
nokomfortowa -— trzy

POSZUKUJĘ 3-ch pokoi 
komfortowych z balkonem 
na I  asem piętrze lub 
windą, w starym względ
nie nowym dontu. Wiado
mość; Kraków, teł. 102-59.

M IESZKANIE dwupoko- 
jowe, pełnokomfortowe, 
parter, do wynajęcia. — 
Kraków, Sienkiewicza 11.

PIĘKNE dwupokojowe z 
kuchnią, komfort, slone- 
cm « —  wolne od 1 e®«*r- 
wca: Kraków, Bronowicka 
33- 483U

Nauka 
i wychowanie

ZANIEDBANYCH uczą
odpowiedzialni profesoro
wie pełnokwalifikowaoŁ

fltlepr. <ioct«cI 10*/. netj i E lu m -k w t  B m »otowa. 
to, cena 36.000. — DOM | r to M n U h K i Kra.
czteroubikacjowy, sklep 
16 000. —  KAM IEN IC A
jednopiętrowa nowa — 
Bronowice) 25 000. —  W y
łączna sprzedaż „In for
mator", Kraków, Pijar- 
ska 19. 4826k

DWUPIĘTRÓWKA, nowa, 
komfortowa, dochód net
to ośmioprooentowy, po
trzeba gotówki 52.000. — 
Najładniejsza dzielnica 
Krakowa. X. K . C., K ra
ków. „Nr. 7605**. 7605

SAMOCHÓD sportowy 2- 
osobowy. 49.000 km eko
nomiczny, b. ładny, w do
brym stanie tanio sprze-

n!a. Kierownictwo Kra
ków, Tomasza 27 oficy
ny, I I  P-. ni- 10. 752*

DYPLOMOWANY profe
sor przygotowuje ok|rter- 
nistów do egznmraów 
wstępnych —  finanaajal- 
nych liceum —  malary. 
szybko —  dok'ad«i«. — 
Oena 20 «ł. mwrtęcanie. 
Kraków, Kraaaewskiege 
11. m. 4. 7S35

LEKCJE licealne, gimna
zjalne. handlowe, egzami
ny. matura. Kraków, Soł. 
tyka 11. I-e»e piętro. 4580k

KOMFORTOWY pensjo
nat „Gorgany" pod Ja- 
rorriracm, piękna okolica 
górska —  poleca pokoje,, 
wykwintne utrzymanie — 
ceny niskie —-  czyn^ny od 
maja. 874W

KURACJĘ Sehroth-a (Lin- 
dewieser Kur) prowadai 
się w Ustroniu pod opie
ką Dr. Bruka. Pensjonat' 
Dara-BYir. Ptojokty W .- 
piatia-io. 773Kt

R AB K A - ZARYTE. Pen# 
sjoft»t „Stawo jł* czynny 
nd 1-go maja. Pokoje du
że. słoneczne. Nieporów 
nans miejsce wypoczyn
ku. Troskliwa o£*śaka. dia 

Bliska dworca.

KRYN IC A. —  Pensjonat 
pehiokomfortowy, 26 po
koi wytmajmę kolonji. 
Blisko; ce«tj-um. L  K . C. 
Lwfl-fr,^ ^k-aa^nłcW 7' 14.
' ' «  r- ' '  704L,Nr. 688“ .
SZCZAWNICA —  piorw- 
szorzędmy pensjom mt „Bak 
weder** poieea. pokoje. — 
Wykwintna, kuchnia. T<>j- 
lefon 47. 4775k

KRYNICA, Wiflją Kata
rzyna obok Patrii zapł^- 
stoł od 1 maja. Kossak ie- 
wiczowa- 7494

BUSKO - Zdrój, penajouat 
„B R IS T 0 L u —  naprzeciw  
łazienek, poleca wygodne 
poko je z u trzy m  awiem, -- 
Kuchnią pi^wszorjaędn a.

6760

NIEMIR6W-Zdrój pensjo
nat „Patria“  poleca, poko
je ciepłą. zimną wodą. 
Kuchnia wykwintna.

722L

W ARSZAW A przyjezd
nym pokoje od 4,50 doba. 
Wielka 14—25 obok Dwor
ca Głównego —  telefon 
613-81. Wyciąć •— zacho
wać. 884W

UDOSKONALENIE
IC Z Y  D E S Z C Z O W Y C H

POŻYCZKI hipotecznej 
6.000 poszukuję na dokoń- 
c®enie domu w COP —  na 
trzy lala* Oferty: I. K . C., 
Kraków, „Nr. 7363“ .

PAN O W IE !!! — P  -awnie 
chroniony A P A R A T  “  
„B-N-D 26/333“ , to ostat
ni wyraz oełowej dpskOr 
wałośolH ResłyUiuje wspą* 
niaile siły. poręcza cąlko- 
wicie ęnfftgję. Inforniacje 
bezn>łatnią, .-w  GenesaJńe 
Przedst«Msicieltt.¥60i» łjródż 
5, Z rzynka 18. 4382k

K ILK A D ZIE S IĄ T  złotych 
zarobi sklep-, obejmując 
w swojej miejscowości 
wyłączną sprzedaż smar
nych kosmetyków Sza, 
oławskiej. - «  Zgłoszenia; 
Warszawa 1. skrytka 1161.

775W

PRZEMOWY, referaty, 
streszczenia, feJjetony, l i 
sty. prośby itp. redaguje 
potrzebującym umiejętnie 
LITERAT, Kraków, Smo
leńska 23. Dyskrecja naj
ściślejsza! Hoąiorairjum u- 
miarkewaue, 75p8

AM ERYKAŃSKICH Po-
laków kiika tysięcy adre
sów posiadam. — Oferty: 
T. K. C. Bielsko. „170*.

4799k

IN STYTU T HERALDY*
CZNV przeiv -owa<lza wy<r 
wody szlachf^twa. sporzą, 
dza ^kty heraldyczne, wy- 
koni | je  ^^F<'iąeri herbową, 
Wąr^zawą, Obrońców 33- 
telef/on 10-10-05. 3717J:

R A K IE T Y  tenisowe oddaj 
do 1'dcbowej naprawy; 
A. R^irn. Kraków, Eynek 
37. 1848k

P IE K A R N IA  w  pełnym

K  łf-KASF.T złotych poe>a- 
d/a'jąo -n  wsamodzif Łn: _

. .r»-—- ” - . , >*ml?dzfeB przedstaw^û -
ruchu do wydzietezawie-1 ^ w a  imprezy reklamowej
nia. Potrzebna gotowka rJa poszczególne mieisco-
5,000. Miejscowość klima- wości. — W ARSZAW A,
tyczna. Dostawa 600 kg. Cfarapkowski, jJerozoiim-
chjeba dziennie dla f §7, 414Sk 
Państw- Instytucyj. In-

PANOW IE! Poradnik wy
syła każdemu Doktór Me
dycyny Parczewski, War
szawa. Żórawią 3. 3874k

POSZUKUJE się elegan
ckiej pani do 40-tki, o 
miłej powierzchowności -w 
do spółki w poważnej fa
bryce przetworów spożyw. 
czyoh i 2 sklepów oea^ 
trum, z wkładem, 10.000i zł. 
Hipoteczne zabezpieczenie. 
Zgłoszeraia: IKC., Lwów, 
Akademicka 14, „N f- 711M 

728L

W ISŁA. Pensjonat „fi 
boda“  Cieuciałowej, po
leca słoneczne pokoje, — 
Kuchnia makomŁta. Maj 
4 złote, caerwieo 5.

805Kt

Różne
MAŁ2E&STWO pożyczy 
20.000.— zą utrzymanie i 
i»roc«nt aa rok — dw» 
dworze^ chętnie kreso 
wym zdrowej okolicy za 
bezpieozeniem. Szp^egńlo 
we zarłoszenia: „Wypaczy 
npfc“  Binro Ogłoszę^ Teo 
fil Pietra wek. Warszawa 
Marszałkowska U5.

4787Si

2.000 ZŁ. ł  współpracy 
włożę do pewnego intere
su. I. K . C., Lwów, Aka
demicka. 14, „N r, 708“ .

725L

BEZ rvryl?a pod g w «r « i  
cją wygrasz oa loterjl 
Via ząlaczaó M »w kńw lll 
Nowe życl©. dobrobyt o- 
łlagntsfiz, nadsylaląó za 
raz dat* nrodwnts Adr^ 
sowsf? Studio Paldtnł** 
Kraków Skrytką 852

i06*/« gwarancji za do
brze skrojone — pi«kwi» 
wykaaan# ubranie dajw 
firma Szymon Wpek 
(dhigoJ«efeai pracownik fi»- 
mv Lipner) —  Kraków. 
#w Jana I I .  1 p.. Ule- 
fon 181-63. — Materjały
witfWKnu M  ubraąiią.

ch f#b*'rjmtfci po cenach I 
»yeh. 47«7k

GUMKI podniebiemnę — 
erzybory deatystycane pe. 
Hea Irena Pyrtewa. Krą* 
ków. Shrwkowsk* 3.

4TTlk

N IEZW YKŁA ©4 W  ja!
Magister farmacji, posia
dający koncesję na «ałe- 
żenie apttwkii w mieiwM*- 
wołci zaludnianej *-r psr 

ANGIELSKIEGO wrucza asiikw.i* spó'ni%ą odpo- 
szybko W ew»l Kraków,} wlednuą gotówką. Łedł,

PRZEPISYW AN IE  I PO
W IE LA N IE  wszelkich 
pism, rysunków, staran
nie, tanio. KraKow, bzew- 
ska 24. 7657

RYSUNKI techniczne i  
artystyczne wykonuje o- 
raz kopjuje plany Zakład 
Rysownictwa Techniczne, 
go, Kraków, Szewska 24.

7656

ZAGUBIONO dowód oso. 
bisty na nazwisko jflryn- 
ciów Gsrasym. Zwrot kie
rować: Cyrk Staniew- 
akich. Łódź. 160Ld

EMERYTOWI proponuję 
m tesz-k amie, utrzy m a » '* 
ea prowadzenie pasiaki, 
ogrodu. Durdelło, Garwo
lin. 889W

POSZUKUJĘ ep4to!o»kt
dtobrej goepodyna *  małą 
gotowka — do założeń a 
Mleczami - Ja.fodajni. — 
Zgłoszenia I. K  C. Kra-
i L ,  -  „N. w .  74S3

SKLEP do wydzierżawia^ 
nia lub ąprzedania zą gor 
tówkę do 8 000 zł. z po
wodu wyjazdu. I. K . C. 
Kraków. „Nr. 074B3".

7463
ZAW IAD AM IAM Y Zna^
joojjł^b, że zaireczyny na
sze były « ą  Wielkanpe. 
Do wyprawy tapezaay, 
piękne kołdry, materace, 
otomanę, fotcl-łóżko. salo* 
nik. kluby, story, łóżecz
ko dzaeonme — dostarczy 
Dembiński. Kraków, św. 
Marka- oaneżaak Floriań
skiej 36. 7580

DENTYSTA uprałwniony
dą fiimę, — ewentualnie 
spółka —  posiada komple
tne narządzenie. —- Zgło-

dam. Binath, JCraków — , THiisa 16 DlWsięoKUf Wi Pm>jiraal 81- -B m w  1. Ł  C. Kraków.
L * .  12b. 7660‘ soŁyt AogJja. 78S5I P r « V ‘. iS5ł4* „N ». 7547". « H

formacyj udziela G. Mrut- 
gacz, Sucha k. Żywca.

321? g

ZGUBIONY zegarek «
mcnogrąmf^m zwrócą- 
Krnkow, Kożek ^1 dopł 
akademicki, 3 M^Ja,

7586

ZMARSZCZKI radykalnie 
psuwa krem hormonowy 
,Horpiowit“  Doktorów 
Medycyny Zofji i  FeliU&a 
JioSłkowskicb. 42l8)s

N A P R A W IA  bm  śladu 
uszkodzoną gąrd^rł ibą -rr 
Tkalnią Sztuczna Krp- 
ków Mikołajska 3f J.

8904fe

REMONTY i  W*wejenia 
wszelkich maszyn elek
Łpycan,ych w  aj?ykonania
gwarancyjne. —» Elektro 
teehjwoene Zakhidy .Vol- 
ta“  Kraków.. Janerałą 
Dwernickiego 3. 3608k

PRZY 2YLA K.ACM ato-
snjeie pończochy elasty
czne „Acadenijic" bez gu
my. do prąnią. Firmą Zo
f ja  Musżęątou-a Warsza
wa  ̂ Noiwogrcłd fMa 22.

TYSIĄCE P «4  =— Paflów
przekonała o wysokiej 
wartości „h  rrmu re^ęne- 
racyjuego“  M agstrą Gra
bów skięgo, •«- Warszawa, 
3 go Maia %  — podsąwą 
wszelkich kosmetyków, 
ponieważ przez Swoje 
wsaech»tnnnn« gąstosewą- 
nie. uipol.liwia nam wsu
nąć >-azelkie wady cery- 
6kóry. T «b a  1.50—3 00 — 
Drogerie^ Stefąn Hyla, 
Wiślna ^  Wilkosz, Kar- 
mekeką 14, .Kosmetyka4’ 
Biiterman. Długa 46. -r  
Krynica: A pteką N tr b: 
ta. —  Zaspane: 
rja Budn+ckiego. —  B x- 
pośrednie: zaliczkuj *5% 

3026k

DLA przemysłowej eks
ploatacji mego znakom te
go wynalazku opałente- 
wamego w Polsce, doty
czącego przyrządu niezbę
dnego dla zabezpieczeni#, 
mieszkań przed włama
niem krad® eżą. napadami 
bez użycia prądu ełeklry- 
ezuego. poszukuję kap ta. 
łu w wysokości zł- -3.000, 
zwrotnego w przeciągu ro
ku {5 (40*/* zyskienj. Splata 
poręczona. Oferty npJe?jr 
kierować P<*d „Alarm* 
Bielsko, skrytka jłocztowa 
148. 2?G5g

Z. ft. i Zw- Bezerwistow 
mundury, pogy. owpkj uaj. 
taniej: CENSOR. Kraków, 
Saeweks 18.

„OZONÓWKI" sterylizo
wane zwijki-bibułki chro. 
nią gd^owi^ wielu nul o- 
nom pajacey. 2602k

WOJSKOWE mundnry,
peleryny, czapki pasy —- 
R8.;ta<niej: CENSOR. Kra
ków. S*ewską 18 4G97k

SAMOCHODOWE podrę-
cwniki. mapy. przepisy po, 
lipyjoe itp- w bogatym 
wyborze; Księgarnna Mi
kulskiego. Katowice, Ma* 
rjaeka 2. 4152k

MOC eerdficznyeh żyeseft 
I wszelkliej pomysliąt^ei
pd smutnej. -*■ ___

12X8

NA ZMECZONE STOPY 
jÓL ..PEDELLA" REDE-
RA. Wyróp Apteki Bede- 
g .  ę rat6.. K ^ »e^ k £

CHIROM ANTKA fytjo-
gnomistkn Łappa pr/.yśr 
mu je codzrenne. Katowi-
« .  U ,

DO stanu doskonałego do
prowadza garderobę naj 
większą w Polsce pralnia 
SteliaM Kraków. Goł**bia 
2. ' 5073

RĘCE idealnie pielęgnu
je. wybiela, ząpobiega od 
mrożeniom, nadaje aksa 
mitną miękkość t=- krem 
..Patryc.juszów** Doktora 
Medycyny Zofji i Feliksa 
Rostkowskioh. 4215k

SZUKAM 8półniezki ma
łym kapitałem do pensjo
natu dworskiego. Ziemian 
ka kapitałem wejdzie do 
spółki, pensjonat dworski 
ogród. Oferty I . ’ K . C. 
Kraków „N r 7630**.

ADMINISTRACJĘ domów
W Gdyni przvjniuje eme
rytowany oficer, właści
ciel nieruchomości dająę

r arancje- — Zgłoszenia; 
K. C-, Gdynia Awięte- 

jańska 44. -»■ _

CELEM zamieszkanta na 
majątku ziemskim, raate- 
rjaliw e niezależny rolnik 
nawiąże korespondencję. 
J. K . C. Bydgosze*. —• 
„1340“ , 137B

POSZUKUJĘ drier^awy
pensjonatu — najehc,tniiej 
Zakopano —  P -yrairzna — 
Mu.wyna. Kraków, Staszi
ca 5. m. 1. Zębalska. 
________  7507

KAW ALE R , —  gotówka
a.000, wyższe wykształce
nie — oczekuje odpowiw-d* 
nich propo-zycyj. I. K. C. 
Kraków. „N r. 7497“ .

7497

SŁYNNA ja«nowńd?ącą 
chiromantka Kortąl p rzvj. 
muie: Katowice. Plao 

„  „  , Wfił^ośei 11. partey pficy- 
7630 1 ąy  na prawo. 789KS
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DROGI STA (tka) z pra
wem zarządu w Małopol- 
soe, obeznany z farbam: 
i  działem fotograficznym, 
potrzebny zaraz. Zgłosze
nia: I.  K . C., Kraków, 
,,32099“ . 3209g

POSADĘ otrzymując —  
opłacacie Kursy Samocho
dowe Inżyniera Froma — 
Warszawa. Nowy Świat 
17/1. 8857k

ONDULATORKI wodnej 
ielazkowej — poszukuje 
ErazmuB, Tarnów, K ra
kowska 7. Warunki wedle 
lunowy. 4665k

DENTYSTY - lekarza, do 
la t 40, poszukuje- Podać 
•warunki: I.  K . C.. Kra
ków, „Nr. 7198“. 7198

PRZYJMĘ dwóch czelad 
ników cukierniczych, do
brych fachowców. Fry- 
sztat, Rynek (Zaolzie) — 
Firma Białek. 779Kt

KURSY Samochodowe —  
Tuszyńskiego, Warszawa, 
Nowy świat 44. Warszta- 
t , szkolne. -  B u r * ^

KILKASET złotych posia- 
daiąc — usamodzielnisz 
sie Udzielę przedstawiciel, 
etwa imprezy reklamowej 
na poszczególne miejsco
wości. —  WARSZAWA  
Chrapkowski, Jerozolim- 
eka 27.
KORESPONDENTEM pol
skim. niemieckim franca- 
t&im. angielskim _ zostać 
mażesz po nabyciu wzo
rów listów fi andlowych 
„Ometfa". Pro?\oekty wy
syła Księgam iu Lingwi
styczna Kraków % P i e s 
kiego 21. 4164k

FABRYKA dobrze zapro
wadzona, poszukuje Inży
niera Łub elektrotechnika 
tz ikapiitailem. Zgłoszenia: 
I.  K . C., Kraków, „Nr. 
7356“. 7356

DYREKCJA Prywatnego 
Koedukacyjnego GIMNA
ZJUM Kupieckiego Sto
warzyszenia Kupców Pol
skach w Mławie pragnie 
zaangażowań od 1 wrze
śnia 1939 r. nauczyc ęla 
do organizacji i teohn ki 
handlu w ilości 20 godzin 
tygodniowo w  klasach I. 
I I  i  I I I .  Wynagrodzenie: 
od zJ. 10.—  do zł. 14.—  za 
godz. w stosunku mesię- 
cznym, t. zn. pensja mie
sięczna wynosiłaby od zł 
200.—  do zł. 280.—  brut
to, w  zależności od posia
danych kwaHfikacyj. — 
Wymagania: Dyplom n- 
kończenia Wyższej Szko
ły  Handlowej. dyplom 
nauczyciela szkól zawód o- 
wych typu gimnazjalnego 
lub możność uzyskania 
go. przynajmniej 3-rme- 
sięczna praktyka kupiec 
ka. wiek do lat 40, naro
dowość polska, wyznanie 
rzym.-kat. —  Oferty na
leży składać pod adresem 
Dyrekcja Gimnazjum Ku
pieckiego w  Mławie, War
szawska 52. Oferty nie- 
uwziględmioue zostaną bez 
odpowiedzi, 3197g

LEŚNICZY, zarządca la
sów, znakomite świadeo- 
twa, referencje, uznania 
za prace, studja średnie, 
egzamin rządowy, 20-let- 
nia wszechstronna prak
tyka w dużych majątkach, 
rolnictwo, _ rybołówstwo, 
na żądani© kaucja — 
zmieni posadę. I .  K. U., 
Kraków. „31718". 3171 g

SIEROTA, 27 la t Wielko- 
polanka, zajmie się go
spodarstwem chorej oso
by i otoczy serdeczną o- 
pieką. Miejscowość oboję
tna. — Łaskawe oferty: 
I .  K. C., Katowice, Ma- 
rjacka 13, —  „779".

784Kt

DOSKONAŁY angielski, 
francuski, niemiecki — do 
dworu, skromne wynagro 
dzenie. Chorzów I, Dwór. 
oowa 1, „Cac“  „766“ .

771 K t

PIELĘGNIARKA z ukoń- 
czonym kursem Prof. Dra 
JONSCHERA. kilkuletnią 
praktyką poszukuje 
sady do niemowląt, 
skawe zgłoszenia: IKC-, 
Kraków, „31199". 3119g

A G ENT6W  do zibienan' a 
zamówień na portrety 
Specjal-Emaill na nadzwy
czajnych warunkach. „Ja- 
nina“ , Tarnów, Krakow
ska 27. Skrytka pocztowa 
„152“ . 4737k

PIWOWAR samodzielny. 
40 lat pracy piwowarskiej, 
oraz pomocnik piwowar
ski 9 lat. poszukują po
sad. Wacław Kosztoł, Oły. 
ka. Browar, 80S9g

GIMNAZJUM Tuupieeklo 
im. Marszałka J. Piłsud
skiego Tow. Szk. Handl.
w  Drohobyczu oa-łasai 
konkurs na rok , szkolny 
1939/40 na posady dwócb 
■komercjalistów i germa
nisty (stki), ewent . z ję
zykiem angielskim. Pełne 
DcwalifKkacje wymagana 
Pobory wedle norna pan 
etwowych. Podania z za
łącznikami skierow.ać na- 
leży na ręce Dyrekcji 
Gimnazjum Kupieckiego 
w  Drohobycza do dm i a 15 
inaja br. 4642k

PRZYJMĘ młodą kobietę 
do pomocy przy gospo
darstwie na wsi. Adres* 
fcmudzianika Stef^nja “ • 
Spółdzielnia „Bola*', cjka 
wirna. 1

MIERNICZYCH 1 teojmń- 
ków do prac scaleniowych 

tszukuję. podać warym-

PRZYJMĘ młodą eks 
djentkę do sklepu towa
rów mieszanych- kaucja 
wymagana. Zgłoszenia pi
semne Alo jzy Rak, Stry
szów k/Kalwarji. 3158g

OGRODNIK do kfikumor- 
gowego sadu, prowadze
nia ogrodu handlowego 
pod Lwowem, poszukiwa
ny. Tylko dokładna ofer
ta. odpisy świadectw: —  
I. K . C-, Kraków, „3181g“ 

318 lg

POTRZEBNY pracownik, 
znający pracę kancelarii 
komorników. Zgłoszenia 
z podaniem referencyj: 
Komornik, Krzepice.

4716k

GOSPODYNI 7, dobrem 
gotowaniem, młoda, sym
patyczna, zdrowa, uczei- 
wa, potrzebna do prowa
dzenia gospodarstwa sa
motnej osoby w okolicy 
Krakowa. Zgłoszenia pro
szę kierować -  fotograiją 
i życiorysem do I. K. C., 
Kraków, Wielopole 1, —  
„Nr. 7350“. 7350

INŻYNIERA lub elektro- 
teclm iika, obznajoanJonego

r ^ukuję podać jm r w -  z budową maszyn, pos-zu- 
Adam Pisz, ralern -X| ku jemy. Zgłoszenia: 1KC., 

przysięgły w Żmifito Kraków, „Nr. 7357“ . 
Nowym. ■*"* ‘3lfc>ti«r 7357
GIMNAZJUM KUPIEC 
KIE W  SOKALU poszu
kuje na roik szk. 1939/40: 
a) 2 nauczycieli organiza- 
c j:i ii teohn. handlu po 28 
godz. tyg., b) nauczyciela 
geograf j i  gosp.. współcze
snych zagadnień gosp,, 
księgowości i arytmetyki 
b. (24 godz. tyg.}, c) nau
czyciela przyrody z C®0* 
g ra fją  i  towaroznaw
stwem (23 godz. tyg.), d> 
nauczycielki ćwiczeń cie
lesnych i  P- W. K . (dziew
cząt) z przyrodą. Oferty 
X zapodam i em warunków 
£ referencyj 7. nieuwierzy- 
telmiiomemi odpisami Kie
rować do Dyrekcji —- do 
końca kwietnia. 3140g

LICEUM HANDLOWE i 
GIMNAZJUM KUPIEC
K IE  TSL w  RZESZOWIE
poszukuje od nowego ro
ku szkolnego: 1) KW ALI
FIKOWANYCH NAUCZY 
CIELI .  KOMERCJALI
STÓW z  praktyką w (przed
siębiorstwach handlowych 
fl przemysłowych, 2) GER
MANISTY (-tki) z ubocz
nym francuskim lub an
gielskim., 3) HISTORY
KA, możliwie z ubocznym 
polskimi. Należy oie udo
kumentowane podania na
leży wnosić do Dyrekcji 
do 25 maja br. Z kandy
datami przyjętymi zawar
ta zostanie umowa do 10 
czerwca br. 4646k

W  Męskiem Liceum Han- 
fŁlowem i Gimnazjum Ku. 
wieckiem im. Vetterów — 
Zgromadzenia Kupców 
jn. Lublina (uL Bernar
dyńska 14) —  od r. szk. 
1039/40 będą wOilne nastę. 
jpująoe stanowiska nau
czycielskie: 1) towaro^ 
znawcy, 2) organizacji i, 
techniki handlu. 3) rekla
my, 4) komendanta P- W. 
Wynagrodzenie od umo
wy'. Podania wraz z ży
ciorysem i fotografją na
leży składać pod adresem 
Dyrekcji. 3096g

TOKARZY metalowych 
oraz ślusarzy posziukuic- 
jmy. Zgłoszenia: t. K. C., 
Kraków, ,>Nr. 7358“.

7358

SAMODZIELNA gospody
ni, wiek średni, świadek 
twa pierwszorzędne. Go
tuje smacznie, pieczywo 
i cukiiem ietwo wyrabia 
bardzo ładnie. Zna go
spodarstwo wiejskie do
skonale. Czysta, spokojna, 
pracowita, sumienna. Po
szukuje pracy od pierw
szego maja na probostwie, 
kasynie, lub we dworze. 
Wymagania skromne. — 
Katarzyna Albin, Touste 
ad Grzymałów, u Piwo
wara (kolonja). 3115g

MAGAZYNIER. brania
żelazna, stenografja, ko
respondencja, maszyny, 
praktyka, młody, energi
czny —  poszukuje posa
dy. —  I. K . C. Kraków. 
„4701 k“. 4701k

DWUDZIESTODWU- i
dwndzf-astotrzecMetnia — 
bardzo inteligentne, sym
patyczne —  szukają zaję
cia jako bufetowe. Posia
dają praktykę. I .  K . C. 
Tarnów. „492“. 4738k

WYKSZTAŁCONA, mila,
d-wudzaestotrzeehletnia 
zajmie się domem samot
nej osoby. I.  K. C. Tar
nów. „481“. 4739k

TECHNIK —_ przemysłu 
drzewnego zmieni posadę. 
Trzechletnia praktyka w 
wielkich fabrykach maso- 

PANI z Inteligencji, u- wych artykułów drzew- 
stosunkowana pomoże, o- mych i meblowych. Posia- 
went zastąpi właścicielkę da również kwalifikacje 
w administracji kat. —  rzemieślnicze (stolarstwo), 
pensjonatu. I. K . C. Kra- Najchętniej C. O. P. Ofer- 
ków. —  „Nr. 7210“ . ty: I. K. C- Kraków. —

7210 1 „31769“ . 3176g

„AERO" „SIMKĘ" n o  1 MOTOCYKLE FN wszyst-
tocykl D K. W.“  kupię.1 kie litraże. ostatnie mo- 
Ofertv I  K  C. Kraków, dele. Dogodne warunki. 
„Nr, 738Ó“. 7380 Zorel. Warszawa, Kroje w-

Sprzedaż
NACZYNIA kuchenne 
(wyroby śląskie) poleca 
Hurtownia: Franciszek 
Stręk, Kraków, Rynek 
Kleparsbi 17. 7107

MOTOCYKL Express — 
6etka, wolna od podatku 
i prawa jazdy, z podwój
ną ramą kołyskową, z naj 
lepszym motorem Fichtel 
i  Sachsa — poleca Gene
ralne Przedstawicielstwo 
Autosport, Lwów. Słowac
kiego. — Rejonowi przed 
stawioiele poszukiwani.

FORTEPIAN zagranicz
ny, czarny, krzyżowy, me- 
talowo-pancemy —  sprze
dam okazyjnie. Kraków, 
Jagiellońska 10, II/6.

4753 k

ska 23.

HANDEL win, wódek _— 
śródmieście obrót miicsię- 
czny bliski ceny całości 
(19.500), sprzedam. War
szawa, Senatorska 10- -108 

875W

ZAKŁADU dentystyo/nngo 
urządzeni© tanio sprz^ 
dam. I K . C., Kraków 
,Nr. 7197“. 7197

WEŁNĘ dla maszynowe
go wyrobu trykotaży po
leca Orenbach, Kraków. 
Dietla 37, tel. 230-29.

4578k

MASZYNĘ oryginalną 
.,Singer“  salonową i szaf 
kową. zupełnie iak nową, 
bajecznie tanio sprzeda 
Krischer, Zwierzyniecka 0. 
Kraków. 4185k

MOTOCYKLE I MOTO- 
CYKLETKI ŚWIATO 
WEJ MARKI DKW., -  
WYŁĄCZNA SPRZEDAZ 
„PROPAG”, Lwów, PI 
Halicki 7. Prospekt za na
desłaniem znaczka.

4211 k

DO sprzedania piękna 
parcela morgowa obok la
su Mikuszowice. 10 minut 
stacja kolejowa, miejsce 
nadające się na w illę — 
pensjonat. I. K. C. Kra 
ków „3062g“. 30ttfg

O t i f i o k t
cri&Jka zełty

gd y ż  s e rc a  o b ło żo n a  w ar
stw ą  tłu szczu  p racu  !ą z  w y 
s iłk iem  1 w c ze śn ie j od m a* 
w  » * ą  p o s ł u s z e ń s t w a .  
P rz e c iw  o ty łośc i stosu  o  
s Iq  z io ła  m gr. W c lsk le g o  

z e  znak . ochr.

„DEGROSA"
b o g a te  w  Jod o rga m lczn y  
zaw arty  w  roś lin ie  m or
sk ie j Y a h a n g a  I n ie  w y 
m a g a ją c e  sp ec ja ln e j d iety

Z I O t A r r a g  W O L S K I Ę G O
MŁODA, ńnteiigeinitoa. do
bre świadectwa panna —  
zajmie się domem, dzie
ciom opieka i  pomoc w 
nauce —  wodna 1/5. M iej
scowość oboootna —  'naj
chętniej Zaolzie. Zgłosze
nia: 1. K. C. Kraków — 
pod „Nr. 7223“. 7223

EKSPEDJ ENTKA młoda, 
zdołlna. rutynowana —  po. 
trzebna (kolonialny). —  
Zgłoszeni* fotograf ja Za
kopane, skrytka 27. „Eka- 
peitljewbka". 4725k

WYCHOWAWCZYNI do
4-ro letniiego chłopca z 
językiem niemieckim, — 
szyciem —  poszukiwana. 
Oferty nadsyłać Waintda 
Ch murzyna. Skarżysko. 
Kamienna 2. 4682k

WYCHOWAWCZYNI
wszystko szyje, robótki, 
niemiecki szuka posady. 
I. K . C. Kraków. —  „Nr. 
7224“. 7224

KUCHARZ potrzebny do 
pensjonatu. Wymagana 
dobra znajomość kuohn i, 
umiejętność, czystość, 
bowiązkowość —  świadec
twa. referencje. Rabka, 
pensjonat „Margrabian- 
ka“ . ł 4703k

Posad pószuHuja
RUTYNOWANA DYREK
TORKA pierwszorzędnego 
prywatnego gimnazjum i 
liceum z prawami publi
czności, poszukuje posady 
od WRZEŚNIA. Oferty: 
I. K . C., Kraków, „27C0g“ 

2700g

NADLEŚNICZY,
6tudja. eg/amin państwo
wy, 25 lat praktyk1 — 
obejmie posadę za ubez
pieczeniem. Zgłoszenia: 
I. K . C., Lwów, Akade
micka 14, pod „Nr. 558“.

579L

MASZYN, narzędzi, akce- 
soryj rutynowany facho- 
v iec  mechanik, praktycz
nie — technicznie bie
gły  kierownik, — ku
piec, kalkulator, znajo
mość materiałów, biuro
wość polskń, niemiecka — 
poszukuje stanowiska. — 

NAUCZYCIELEK (L I) — ’ Łaskawe zgłoszenia: Poste 
H1STORJI ORAZ GĘG-! restante Toruń 1, dowrd 
GRAFJI —  poszukuje o d } 128. 9:tT
roku szkolnego 1939/40]
Prywatne Żeńskie G m-] PIELĘGNIARKA do nie- 
naa.ium i Liceum Ogólno-j mowląt (siostra) kilka lat 
Kształcące w Dąbrowie-! praktyki przy n'emowlę- 
Gómricziej. —  Wymagań®! taeh i chorych, dzieciach,
pełne kwalifikacje. Ofer
ty : Dąbrowa - Górnicaa 
•ul. 3 Maja 11. 120!

MAGISTRA (y ) rzym.- 
kat. z językiem niemiec
kim poszukuję na stałe. 
Stara Apteka, Nowy-By
tom, Śląsk. 798Kt

PRYWATNE G;mnazjum 
Żeńskie (kuratorjum kra
kowskie) poszukuje nau-1

mające wzorowe świadec
twa, poszukuje posady od 
1 maja. Zgłoszenia pod 
„4752k“  do I. K . C., Kra
ków. 4752k

TECHNIK BUDOWLANY
z praktyką szuka posady 
Oferty kierować do IKC.,' 
Poznań, św. Marcin 48 — 
„274“ . 281P

. V - - , , GOSPODYNI . kucharka
czydrfBk na wnyy rok rutynowana, wiek IrerttS 
ezkotay do m cm iwkifgo M t,fania BO<i „ a_ ” e
a ?.ajisc praktyc-zmych —  o « e « ,  do „ ^ , 1,  ka 
majchętniej po egzam’n ’e syna, restauracji. Zgłosze-
pedagogieznym. -_  Petoy< nie pod „M arja" do A .  ........

SpriT,RW* Bie',?ko- 8 Maja do A. Springer, Bielsko. Kraków, „4687k“ . 4b8ikl 7. 4657kl 8 Maja 7. 4730k

KW ALIFIKOW ANA siła
przy podnoszę,n iu oczek 
pończochach na maszynce 
elektrycznej szuka pracy. 
Zgloszanśia I. K . C. Kra
ków. — „Nr, 7229“ .

7229

ZDOLNA kucharka pen 
sjonafcowa poszukuje za 
Jęcia w Morszynie lub 
Krynicy. Zgłoszenia K ra
ków, Groble 15, m. 7.

7339

PANIENKA z praktyką 
ekspedycji masarskiej po
szukuje pracy. —  Oferty: 
I. K. C. Kraików. —  „Nr. 
7275“. 7273

ABSOLWENTKA Wyż
6zegq Studj. Handlowego, 
z 3-letnią praktyką w po
ważnej instytucji —  po 
szukuje posady — sial 
chętniej Śląsk. Zgłoszenia 
I. K. C. Kraków. — „Nr. 
7298“, 7298

STARSZA osoba, znając* 
się na gospodarstwie i go
towaniu —  szuka pracy 
na probostwie lub u sa
motnych osób. — I. K . C. 
Kraków. „Nr. 7285“.

7283

DAM 200 7J za wyrobili 
nie pannie stałej posady 
w fabryce. I. K. C. Kra
ków. ~- „Nr. 7362“.

7362

TECHNIK dentysta, po
siadając własny gabinet, 
pracownie, kompletne u- 
rządzen-ie — poszukuje le- 
karza dentysty —* celem 
współpracy. Punkt pierw
szorzędny. I.  K . C. K ra
ków. —  „Nr. 7406“.

7406

PANI, wybitnej prezencji, 
gimnazjum, lat 30 —  po
szukuje posady sekretar
ki., lub zarządzającej do
mem u samotnej osoby. 
Oferty: „Nr. 849“, I. K. C. 
Warszawa, Krak. Przedm. 
0. 872W

ZGRABNA, miła, inteli
gentna przyjmie posadę 
gospodyni samotnej oso. 
by. pokojowej (pensjo
nat), ekspedjenfckd. Zgło
szenia: I.  K . C. Lwów,

TRĘBACZ —  harmonfeta 
koncert, jazzowy. CZELI- 
STA tenor, klarnet. I I I  
Alt. młodzi, ohrsrścajanie 
WOLNI od 1 maja. Gru
dziądz., 3 Maja 29, m. 4. 
Richter. 3095g

PANNA inteligentna, mi
łej powierzchowności, bę
dąca w krytycznych wa
runkach materj.a.lnych, po
szukuje pracy. Zgłoszenia 
I. K. C., Kraków, „Nr. 
7340“. 7340

KUCHARSKI praktykant 
inteligentny, język polski, 
niemiecki —  pracował ja- 
'10 kucharz wycieczkowy, 
poszukuje praktyki ku
charskiej —  miejscowoś; 
obojętna. Makowski, Kru. 
sze. p-ta Bzowo —  pjw. 
ńwiieciie. 3138g

GOSPODYNI — miłej po 
witerzohownośei, —  inteli
gentna, uczciwa, Oszczę 
dna, czysta —  poszu
kuje posady u samot- 
tnej^ osoby —  miejsco
wość obojętna. Łaskawe 
zgłoszenia: Kowel, poste- 
restante, pod „Samo'tna“ .

3143g

OGRODNIK miody z trzy
letnią szkołą ogrodniczą, 
wraz z praktyką, obezna
ny z W3zystkienii działa
mi. świadectwa bardzo 
dobre — zmieni posadę. 
Jabłonków, Sl .Zaolziaó- 
ski. poste-restantc —  „O- 
gi-odnik“ . 3150i'

ANGIELSKO-POLSKI ko
respondent, pierwszoirzęd- 
na wymowa, buchalter, 
kasjer, częściowo niem'ec- 
ki, poszukuje poważnem 
przedsiębiorstwie posady. 
Zgłoszenia kierować: IKC, 
Kraków, „31669“ . 3166g

REPREZENTACYJNA,
młoda, z niemieckim, zaj
mie się gospodarstwem sa
motnej osoby. IKC., K ra
ków, Wielopole 1, „Nr. 
7351". 7351

PIELĘGNIARKA niemo-' 
włąt P. C. K., z praktyką, 
obejmie posadę od 15 ma
ja, najchętniej w  Katów1.- 
cach. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Pielęgniarka", So
snowiec, Pieraokiego 6, 
m. S. 790Kt

KAMIENICĘ półkomfor-
tową, dwupiętrową, mia
steczko przemysłowe, po 
wiat Chrzanów — sprze
dam. I. K . C., Kraków, 
„Nr. 7354". 7354

SYPIALNIA mahoniowa 
styl Empire, w bardzo do
brym stanie, okazyjn e do 
sprzedania: Kraków, Grze
górzecka 12, m. 16. 7359

W ILLA W IZOEBNIKU,
autobus Kraków-Kałwa 
rja, do sprzedania Bliż
sza wiadomość: Portjsr, 
Biskupia 8, Kraków.

7195

JAJA wylęgowe Brarn»- 
putra. Plymouth, Orp'ng 
ton żółte sztuka 25, ka
czek Poking, perlic 30 — 
opaikowanie 50 —  sprze
daje dwór Huta. poczta 
Majdan Kolbuszowsfci.

7332

PARCELA 700 sążmi — 
Prądnik Czerwony. Kra
ków, Kremerowska 10, m. 
7. 7365

SPRZEDAM 4 antyczne 
stoliki, złocone z marmu- 
rowemi płytami. Proko- 
eim, Rzebuka 10 a.

7396

MOTOCYKLE BSA uzna
ne zostały w całym świę
cie za najlepsze. Niskie 
ceny i dogodne warunki. 
Żądajcie prospektów. Gen. 
przedst. Zorel, Warszaw . 
Królewska 23. 4133k

OKAZJA! Szafa mahoń 
trójdzielna do sprzedania, 
Cd. Lubelska 9. Stolarz.

7369

DOM a ogrodem przy Po
znaniu, jezioro* las. ko
rzystnie sprzedam, gotów, 
ka 10—15.000. — Ofe . 
„P A R “ , Poznań „54.455'*.

4742'k

nnMV _  SZACHOWSKI GENERATOR PRĄDU DOMY —  STAŁEGO 30 KW 115/160sprzedaje, l̂epy. ka z eprz(.dam t K
Kraków. K a rm e lita  &  Kruk6w „Z5S8B"

258SU
P R Z E C IW M O LO W E  «'OT- 
ki impregnowane ochra
niają Odzież: Ziembicsl, 
Kraków. Marjacki d. — 
Cenników żądajcie!

BILETY wizytowe, zawią 
domienia ślubne, wszelkie 
druki: Ziembicki Kra 
ków Marjacki 2. Cenm* 
ków żądajcie! .i7Hi)k

KĘTY K. BIAŁEJ —
sprzedam nową w.llę. 5 
ubikacyj, 3/4 morgi ogro
du, gotówka 12 000. IKC., 
Kraków. „Nr. 07413".

7413

MOTOCYKLETKI DKW.
3-biegowe, bez prawa jaz
dy i podatku — wyłączna 
sprzedaż „Propag ‘ 
Lwów. Elr Halicki 7. 
Prospekt za nadesłaniem 
znaczka. 4209k

KAMIENICA piętrowa, 
centr. ogrzewanie, kom- 
fortowa, w śródmieściu —  
oraz 3 kamienice czynszo
we w Nowym Bogumini.e 
tanio zaraz do sprzeda
nia. Oferty I. K . C. K ra
ków. —  „Nr. 7262".

7262

SPRZEDAM dom muro
wany Łagiewniki obok 
klasztoru. Michał Zalas 
pośrednictwo wykluczone.

7327

DOM 2-piętrowy —  w do
brym stanie, u wylotu ul. 
Jul. Lea w Brono wicach 
Mafycli do sprzedania. —  
Wiadomość w kancelarji 
adwokackiej —  przy ul. 
Straszewskiego L. 26 
między 4 a 6-tą pop.

7271

SPRZEDAM z powodu 
wyjazdu tanio dom w 
Andrychowie. -— Oferty: 
I. K . Ć. Kraków. —  „Nr. 
7381“. 7381

ZAKŁAD fryzjerski dam 
sko-męski, sprzedam zis 
1.500. Sosnowiec, Sucha 
24. Pytlik. 119S

MEBLE lakierowane, u- 
rządzenia kuchenne, dzie
cinne. tapczany, otomany, 
materace —  poleca najta
niej tapicer Kosek. K ra
ków. św. Tomasza 4.

4734k

MOTOCYKLE angielski* 
od 100 do 600 cc wysokiej 
klasy. Niski© ceny, do
godne warunki. — Zorel, 
Warszawa, Królewska 23.

41361

DUBELTÓWKI, sztucery. 
floberty. straszaki, pisto
lety. amunicjaj Fryderyk 
Hop pen, Katowice. Mic
kiewicza 2. Cenniki wy
syłam bezpłatnie. 4096k

PRZYSTAWKĘ dźwięko- 
wrą, przed wzmacniacz _ — 
wzmacniacz prądu zmien
nego, kino szkolne dźwię
kowe, nieme — sprzed am. 
Kłapucki, Mysłowice. Ry- 
mera. 8157g

UZDROWISKO „Jawo
rze". Parcele wolowe do 
sprzedaniia. Wiadcmośćt 
Jan Suchy, Jasienica 172. 
Śląsk Cieszyński- 73St

NIEZALEŻNA, przystoj
na, posiadająca przemysł 
haindlowy, pozna w celu 
matrymenjalnym inteli- 
gentego pana starszego 
mile widziani panowie ofi
cerowie. I. K. C., Kra
ków, „Nr. 7349“. 7349

KOLOSALNY wybór bo
gatych Pań — Panów po
leca Jedyny Ogólnopo skl 
Bezkonkurencyjny Kon
cern Matrymonjalny —  3 
„Vox“  — .,Nowa Era" — 
Centrala: — Warszawa, 
Tamka 42/29. — Telefony; 
6-22-53. — Nadsylając\m 'J 
wyczerpujące dane wysy
łamy najodpowiedniejsze ‘ 
Imienne adresy, fotogra
fie. 3936k

INŻYNIER, kawaler, lat
35. na klerowniiczem sta
nowisku w ciężkim prze
myśl© — poślubi pannę a 
dobrej rodziny, ładną, do
brego charakteru, w w.e- 
ku od 20 do 28 lat. Posag 
mile wMdzćany, lecz ni© 
konieczny, większe zna
czenie mają zalety osobi- ; 
ste. —  Duże szanse mają 
ziemianki. Dyskrecja za
pewniona. Oferty z foto
grafiami składać: I .  K- C. 
Kraków. „3007g“. 3007g

WARTOŚCIOWEGO ^  z
wyższem wykształceniem, 
na stanowisku poznam —* 
cel matrymoinja'ny. IKC, 
Kraków. „Nr. 73B1“.

7361

MASZYNĘ do szycia Sin- 
gera szafkową, najnow
szy typ. nieużywaną, oka
zyjnie sprzedam. —  Crna 
gotówką 500 zł. Jan No
wak, Trzebinia, Mickiewi
cza 283. 3l61g

SZAFA na książki, skó
rzany garnitur klubowy i  
stojący zegar —  wszystko 
w  pierwszorzędnym stan e, 
tanio do sprzedania. IKC-, 
Kraków, „31809“ . 3180g

SKLEP spożywczy do 
sprzedania: •— Kraków, 
Chodkiefrńeza- .Nr. 22.

-7360

POLSKI Fiat 518 „Ardi 
ta", 6 osobowa limuzyna 
na chodzie, sprzedam — 
2.500. Krokosz. Kraków, 
Krowoderska 9. 686C

SZCZENIĘTA Owczarków 
Podhalańskich z rodowo
dami sprzedam. Lewan
dowska, Lwów, Poniatow
skiego 7- 672L

DŹWIGI BUDOWLANE,
betoniarki silukowe, tacz
ki: Juljusz Wei.ss, Lwów, 
Potockiego 50. 648L

MASZYNY do szycia 
Sewrit systemu S'ngera 
od zł. 120. —  Wielki wy
bór maszyn gabinetowych, 
szafkowych, ręcznych, o- 
krętkowych, mereżkowvch. 
dziurkarek. szewskich, 
kamaszniezyćh. krawiec
kich i innych „Sewrit" 
Warszawa, Alberta 1. — 
Żądajcie bezpłatnych pro
spektów. 3618k

MOTOCYKLE od 100—
600 ccm marki BMW — 
Express. Hercules, NSIJ, 
Puch, Sarolea już nade
szły. Prospekt za nadesła
niem znaczka — wysyła 
„Autosport", Lwów, Sło- 
wack ego. Wszystkie ma

30 M6RG, ziem a żytnio- 
kartoflana, pow. koniń
ski, blisko szosy, wydzie
lona hipoteka, bez dłu
gów tanio sprzedam. — 
Wajskopf, Łódź, Piotr
kowska 33, tel. 258-87.

4587k

MOTOCYKLE RUDGE -
wysoka klasa sportu i tu 
rystyki. Niskie ceny. d<» 
godne warunki. —  Geo 
przedst. Zorel, Warszawa 
Królewska 23. 4135k

TKALNIA ARTYSTYCZ
NA. Samodziały ubranio
we i meblowe. Griinerowa 
i Libanowa. Kraków, Du
najewskiego 6. 4052k

szyny korzystają z 20°/« W ILLĘ  bardzo rentowna, 
ulgi podatkowej. 42l4k j komfortową. Zakopane -

---------- blisko centrum —  flprz©-
DRZĄDZENIE sklepowe I dam okazyjnie. —  Wkład
gablotki szklane do sprze. 
daraiia. Oglądać Zygmunta 
Augusta 11. 7399

SPRZEDAM dom na Pod- 
halu. Zgłoszenia do IKC. 
Kraków, pod „2959g“.

2959g

MOTOCYKLE światowych 
marek —  BSA, Rudge, 
Triumph oraz specjalne 
Puch 200 ccm. zł. 1380. 
Motorowery 100 i 125 ccm. 
Phanomen Victoria, Sa
rolea, wolne od prawa ja
zdy, podatku. Części za
mienne do Sachs i Vil- 
liers, doeodne warunki — 
poleca Tow. nandl .,Ir- 
w ing". Kraków, Grodzka 
60 — znaczek na odpo
wiedź. 4062k

SZUKAM dla mojego bra 
ta pani, która mu dopo
może do założenia warsz
tatu —  jest majster szew
skim. uciekinierem z Cze
chosłowacji (cel rnatrj ino. 
njalny). 1. K. C. Kraków. 
„Nr. 7401". 7401

DWAJ młodzi 
biorcy kawalerowie poślu
bią kulturalne, średnio 
zamożne panie. Warsza
wa. telefon 5.29-24.

ROSJANIN, trzydiziesto- 
jednoletni, dobra posada, 
bez nałogów — szuka zna
jomości sa.modz'elnej Pa
ni w celu. mafcrymonjal- 
nym. Zgłoszenia I. K. C. 
Warszawa, Krakowskie 
Przedm. 9, pod „Nr. 854“ .

877W

DENTYSTKA, blondynka.
Polka, młoda, wyjeżdża
jąca na wystawę do No
wego Jorku —  nawiąże 
znajomość matrymonial
nie również z Polonji a- 
merykańskiej. I. K. C., 
Lwów, Akademicka 14, 
„Nr. 691”. 706L

KULTURALNEGO do lat
45. średnio zamożnego — 
pozna matrymonjalnlie 
blondynka, lat 32. I. K. C. 
Lwów. Akademicka 14. 
„Nr. 689“. 705L

PASY pierwszorzędne, — 
Gazę, Gurty, Młyńskie 
maszyny. Turbiny, Moto
ry: „Pilot*4, Lwów, Bato
rego 4. 563L

MASZYNY do pisania — 
biurowe, walizkowe w ol
brzymim wyborze — hur
townie i detalicznie — po. 
leca „MASZYNODOM" — 
Kraków. Zwierzyniecka 4 

8870k

MŁODY, przystojny han
dlowiec poszukuje spól- 
niozki-żony do interesu 
cukierniczego z gotówką. 
2.000 złotych. Poste-re- 
s tanie Os‘«rowiec-6więto- 
krzyski. „Handlowiec".

26.000. Zgłoszenia I . K . C. 
Zakopaaie. —  „365".

4726k

SKLEP spożywczy sprzf*. MŁYŃSKIE MASZYNY,
daim okazyjnie. —  Oferty podstawy walcowe, gnio- 
L  -K. C. Kraków. —  towniki. odsiewacze pła-
7398 • 7398 , is.kie., tarar-aspiratoiry, łu-

.  . . . .  . , i szczarki, szczotkarki, au- 
P IW IA R N IA  x Min dosyt-1 tematyczne mieszarki, fil- 
mia okazyjnie do sprzeda- try ssąco, tryjery. trans- 
nia. Wiadomość Zwierzy- * - —  *
niecka 26 — dozorca.

7232

SZOFER zawodowy, kil
kuletnia praktyka, poszu- 
kuje posady. —  Łaskawe 
zgłoszenia do 1. K. C., 
Warszawa, Krak. Przedm. 
9, pod „Nr. 856“. 879W

Kupno
KUPIĘ czynszówkę z  dłu-

Akademikka 14. — „Nr. giem 15—20.000. gotówką 
686". 703L 18-—20.000, również przez

pośrednictwo. —  Szczegó
łowe oferty IKC , Katowi
ce. Marjaeka 13. „792“.

796Kt

TECHNIK - WŁÓKIEN
NI K. język iiołski, n e- 
mieeki w  6łowie i piśmie, 
średnie znajomości języ
ka angielskiego, pisanie 
na maszynie —  poszukuje 
posady. —  Zgłoszenia pod 
„Techniik - Włókiennik"

KUPIĘ gospodarstwo oko
ło 10 hektarów w Kieleo- 
kiem. 7.000 zł. gotówką 
reszta spłaty. Zgłoszenia 
do „P a r", Katowice, pod 
„Gospodarstwo". 4680k

SPRZEDAM nowy dom 
piętrowy, wolny od po
datku i przenośnego, go
tówka 15.200, Bank 3.800. 
Zgłoszenia I. K . C. K ra
ków. —  „Nr. 7260“.

7260

MOTOCYKLE 100-KI —  
NIEMEN krajowej pro
dukcji, silnik Villiersa. 
Opony balonowe. — Pol
ska Spółka Motocyklo
wa, Warszawa. Senator
ska 28. Prospekty za załą
czeniem znaczka. 3891k

PSZCZOŁY — roje — ma
tki wysyła Pasieka Haw- 
ryluków. Zbaraż. Cenniki 

2669g

MEBLE KUCHENNE —
przedpokojowe i pokoje 
dz-iecięce — nowoczesne, 
szła j f  lakowane, najso'id- 
niej i najtaniej: „Specjal
ność", Kraków. Rynek Gł. 
12. podwórze- ł7I4k

MOTOCYKL PUCH -  ł-
dealna 200-tka na nasze 
drogi, kompletnie wypo
sażona do jazdy w dwie 
osoby Najniższa cena I 
dogodne warunki. Gen 
przedst. Zorel, Warszawa, 
Królewska 23. 4132k

misje sprzedam. Binder, 
Poznań, Strzałowa 2.

4743k

MOTOCYKL „PODKO
W A " krajowy — 100 tka 
dwuosobowa, na balonach 
3-biegowa. Niezwykle so
lidna budowa i estetyczne 
wykończenie. Niska cena 
i dogodne warunki. — 
Sprzedaż w czołowych 
firmach motocyklowych 
Bezpłatne prospekty na 
zadanie wysyłają: Zakła 
dy Mechaniczne „Podko 
wa“  S. A., p-ta Legjono- 
wo. 4131 k

KALKI papierowe — płó- 
ciene, szkicówki. papie
ry rysunkowe, przyborni
ki. trójkąty: Ziembicki, 
Kraków Marjacki 2 Cen. 
ników żądajcie! 3791 k

SAMOCHÓD 6—7-osobowy 
Polski F iat 524, po gene
ralnym fabrycznym re
moncie. w bardzo dobrym 
stanie motoru i karoserji, 
zaraz do sprzedania. — 
Oglądać w garażach Krak. 
Przedm 32 w Warszawie. 
Bliższe wiadomości: fcelef. 
802-60 — wewn. 112.

4709k

KILIM Y!!! Samodziałowe 
narzuty I! wełniane, lnia
ne! — ..Ostoja", Kraków, 
Karmelicka 9. 8853k

OBICIA meblowe, ta pl
cerskie przybory najta- 
niiej: Fischman, Kraków. 
Grodzka 8, telefon 119 34.

3747k

M/CZĘSCI zamienne 1 ak- 
cesorja motocyklowe. 
Największy skład w Pol
sce. Najniższe ceny. Żą 
dajcie prospektów. Zoreł, 
Warszawa. Królewska 23 

4134*

OKULARY NAJTANIEJ: 
Optyk GRBSSLER. Kra
ków. Grodzka 41. 305g

MEBLE! Okazja — po ce
nach najniższych — na 
dogodnych warunkach — 
Kraków, Szpitalna 9. 1 p

MOTOCYKLE DKW. naj
nowsze modele NZ. 4 bie
gowe, wyłączna sprzedaż 
. Propag", Lwów. Pl. Ha
licki 7. 4210k

KOLEJKI wąskotorowet 
tory szyny, kolebki — 
wszelkiego rodzaju wózki 
lokomotywki. bagrownice 
złożenia osiowe, łożyska 
itp.: Skład w Krako* 
Przedstawicielstwo firmy 
„Orcnstein & Koppel" —  
Kraków. Kremerowska 6. 
m. 7. 361 Ok

KILIM Y artystyczne i 
narzuty GRUNEROWA —
Kraków. Dunajewskiego 6 

4053k

W 6 ZKI dziecięce — naj 
większy wybór najniższe 
ceny — gotówką — rata
mi. najtaniej: Polski Dom 
Handlowy KRISCHER, — 
Kraków, Zwierzyniecka 6.

ZIEM IANKA, wdowa, lat 
43, z córeczką, z fcowarzy. 
stwa przystojna, repre
zentacyjna, wykształcona, 
muzykalna, szilachofanka, 
posiadająca wartościowy 
majątek ziemski —  pozna 
matrym. starszego, wy
kształconego — solidnego 
pana z  większą gotówką, 
realnością, emeryturą lub
zajmującego wyższe sta
nowisko społeczne. Oferty 
do I. K . C. Kraków, pod 
„3183g“. 318Sg

POŚLUBIĘ pannę, która
unie wyklucza stanowiska 
kierownika szkoły, ofice
ra rezerwy, lat 31. Pierw
szeństwo: charakter, mu
zyka uroda, posag. IKC, 
Kraków. „3129g“. 3129g

PANNY, rozwódki, sepa
rowane, bogate — poleca: 
Wężyk, Łódź, Wólczańska 
230. »154g

KAWALER na stanowi
sku, poślubi Panią nieza
leżną. Łódź, Wólczańska 
230—94. 3155g

FRANCUSKIEGO, WŁO
SKIEGO, po studjach 
w danych krajach, udzie
lam. Wojniłower, Zybh- 
kiewicza 5/27, 1—4. 7367

RYSUNKOWE Ogmisko
wakacyjne. Nauka kores
pondencyjnie dziesięć mie
sięcy, oraz Zjazdy Waka
cyjne. Prospekty. Dyrek
cja, Lwów, Gipsowa ^

„BUCHALTERYJNE
Współczesne Wykłady , 
Warszawa-, Nowogrodzka 
48, gwarantują wielodzie- 
dzinową samodzielność 
natychmiastowy waâ szjtat 
pracy! Zamiejscowym ko-

4183k' respondencyjnie. 475ftk

©digitalizacja mbc małopolska pl



L M m u I
PRZYJMĘ dobrego facho
wca do fabryki świec 
przeważnie kościelne. T. 
K . C. Kraków „32ą?«".
__________  *&67g
POTRZEBNA podręczna 
1 p rak tykan ta  do kra“  
wieczyzny. Kraków , Kre- 
merowska 6/4. 7682

APTĘKA w  Krzeszowi
cach poszukuje na zastęp
stwo mg. farm. młodej, 

r*ym  'kafc » »  czas oa 15 czerwca do końca 
sierpnia b. r. 7680

23
W T O R R A p  portretowy 
łctew jo ijan in ) potrzebny.
^ yS ° r S,k l> E?dKMzr,z, ®^O d*4sk » 22. 140B

W YCHOW AW CZYNI —
Jtwalifilsowaim do dwu 
» poi letniej dziewczynki 
poszukiwana. Zgłoszenia: 
|klep „Del-Ka” , Kraków, 
Rynek 61. 14. 4863k

GOSPODYNI do samo
dzielnego prowadzenia do
mu znajdzie natychmiast 
posadę. Zgłoszenia s poda
niem warunków: Nowy 
oogumln. skrytka poczto
wa 6 * - _________ 3299g

---- ----- --------  POSZUKUJEMY zdolnych
PRACĄ DOMOWĄ stwo-1 ?Kentów do sprzedaży ra- 
rzyó sobie możesz stałv talnej konfekcji .niskiej, 
zarobek przez zakupno F^terja lów  sukiennych i  

do ręcznego nrze < fnnycb artykułów. Praca 
intratna. Dom Handlowy 
„M erkury", Kraków — 
skrytka 652. 4885k

maszyny do rocznego prze 
mysłu „PhoenU ” . Wysy
łam materjał, przyjmuję 
gotowe wyroby. Wiado
mości fachowe niepotrzeb
ne. Zadajcie prospektów, 
duristowski, Kraków. Flo
riańska 23. 4880k

AGENTÓW do zbierania I darstwa stawowo-róinego,
zamówień na portrety e- 
rualiowane, poszukiwani. 
Wąrunki niebywałe. —  
„P ickna”  Tarnów, Legio
nów 53. 489tik

RYBAKA-rolnika, dozor
cy o skromnych wymaga
niach poszukuje od zaraz 
do 100-morgowego gospo- 

Mn<

LEKARZ .  dentysta bie
gły  w chirurgii, posauku- 
je  posady. Oferty: „N r 
872 IKC. Warszawa, —
Krakowskie Przedmieście 
9- 898W

r w o r y K , ,  nowy ..C Z. 
175 Spezial”  sprzeda oka
zyjnie Henryk Bzajer —* 
Dzlećmorowice, Frysztak 

4814k

KAMIENICA 8 piętrowa, 
FRANCAISE DIPLOMfiE 60-ubikacjowa, ęełnokom- 
(Allemandparfait) cherche fortowe, niedzisiejszej —  
place daiis une bonne solidnej budowy. Dochód 
Maison, s*adresse: IKC, i 17.000. Cena 135.000. Cen- 
Kraków, Wielopole l.  —  trum. KAMIENICA 3-pię- 
„3194g“. 3184g trowa, pełnokomfortowa

SOLIDNA, z dobrego do
mu pani poszukuje pracy 
jako zarządczyni. Prakty
ka w pensjonatach i ka
synach. Wymagane kultu
ralne obchodzenie sie. —- 
Zgłoszenia: Z. M. Tarnów, 
Katedralna 3, m. 2.

8287g

RUTYNOWANA wycho
wawczyni, doskonałym

80-ubikacjowa. — „Czynsz
11.000. Cena 130.000, go
tówką 50.000 (80.000 Bgk) 
(Aleje). KAMIENICA 8- 
piętrowa, 25-ubikacjowa, 
pełnokomfortowa. Rocznie
6.000. Cena 60.000 gotów
ką 40.000 (Park Krakow
ski). 2 KAMIENICE pię
trowa, komfortowe, ogro
dy. Czynsz 5.000. Cena
70.000. (Gotówka 30.000, 
reszta Bgk), pojedynczo

uuMuuiuYiu dopłata 16.000. DOM 7-u- 
niemieckim szukl ™Tadv bikacjowy, ogródek 15.000 
d T d r iS S  jako ■ d o 5 £ £ 2  1 eotówka 12.000 (Łobzów), 00 ozieci jago aocnoazą , QQM UOWOmurowany 8-u-

bikacjowy. Czynsz 110, o- 
ródek 14.500 (Tramwaj).

ca w  Krakowie. Zgłosze
nia: I. K . C., Kraków, 
pod „4 M W , .......

POKOJOWKA dochodzą
ca potrzebna zaraz do 
Zakładu dentystycznego. 
Kroków , Dunajewskie
go  3/6. ?591

1 gród©* i*.auu uramwajł. 
4864k, OKAZYJNE DOMY na

"— ■ . _ i dogodnych warunkach 
TO-LETNI A  s ?rołat bied- sprzedaje jedy_nie_ „PO-

obok miasta powiatowego 1 dna, i*ro«i o jakąkolwiek LONIA" KRAKÓW
referencje wymagane.

3295g

r e t u s z e r  -  Op e r a t o r
potrzebny o*3. zaraz —  pró
ba retu^au wymagana. Po
dać warunki; Foto —  Wel- 
k«Wna, Grudziądz, Groblo- 
wa 48. 3256g

EKSPEDJENTKĘ (rzeź
bionych pamiątek) zdolną, 
uczciwą przyjm ie: K ra
ków, Wawel, Księgarnia.

7603

ZDOLNY HANDLOWIEC  
USTOSUNKOWANY PO
SZUK IW ANY ZARAZ DO 
HURT. SPRZEDA2Y 
PRODUKTÓW WĘGLO- 
POCHODNYCH. —  ZGŁO
SZENIA Z PODANIEM  
REFERENCYJ DO I.K.C, 
KRAKÓW. POD „Nr. 
7603". 7603

AGENTÓW chmfcUftn do 
5»j>nsedafcy narzędari rolni
czych po waiweb poszuku- 

„Zniwo“ , Lwów, Ku-
szelwiCza. 732L

MŁODĄ panienkę z pra
ktyką znającą dobrze ra
chunki przyjmę do masar
ni. Kraków, Wielopole 20

GOSPODYNI* gotowanie, 
referencja — poszukuje 
dwór Meysztowicz p- Bo- 
hożnica Wielka- 7664

LEKARZ dentystka po,
szukiwana. —  Zgłoszenia: 
I.  K- C-, Bydgoszcz pod 
„140B”, 143B

W YCHOWAWCZYNI —
z niemieckim do dwóch 
dziewczynek potrzebna, —
Oferty: Łódź, Piotrkow
ska 121, Pełka. 16lŁd

GOSPODYNI zupełnie sa
modzielna- dobrze poleco
na, ewentualnie całodzien
na, dochodząca, potrzebna 
dla jednej osoby. Zgło
szenia do I. K . C-, Kra- 
Łów, „Nr. 7808”. 7606

DOMOKRĄŻCY na zamó
wienia (kosmetyka) po- 
trsebnl. Wyuagrodzeąle 
miesi ecfim© ISO zł. „Fortu- 
Bm“, Tarnów, Bejmoota- 

3195g

TOKARZE ł  ZEGARMI 
STRZE poirsebnl, _IuŁ 
Bomeff, Lwów, 14. 7UL

......  P!
rza *  kartą rzemieślniczą, 
ewent. z własnym loka
lem  na Kraków poszuku* 
ję . Zgłoszenia z propozy
c ją  do I .  K . C., Kraków, 
nNr. 7822". 7622

SPRZEDAWCA SAMO
CHODOWY, dobrze wnro- 
wadzony w okręgu kra- 
Łowskim —- pohukiwany 
waraz przez poważną f ir 
mę. Referencje to ieozne. 
Zg-toazenia: I .  K . C., Kra- 
Łów, „Nr. 7676“. 7676

KSIĘGOWY, piszący bie-

Sle na maszjTiie, potrze- 
ny natychmiast jako sa

modzielna siła do średnie-

So przedsiębiorstwa han- 
lowego. Wymagana kau
cja. Zgłoszenia do I- K.

C. Kraków, „3293b“ .

pracę zaraz, najchętniej ZWIERZYNIECKA 9, —  
w Krakowie. Zg-oszenia: t Telefon 168-11. 7647
Kraków, Kościuszki 82.) ---------- --------------
m. 5. 8200g KASĘ OGNIOTRWAŁA.

* tanio sprzedam Ganz

WIOLONCZELISTA z te-
morem wolny pierwszego. 
Radośó koło Warszawy 
Leśna 3/2. 803W

ROLNIK, 28 lat, % rodziny
RTjemiańskiej. Ciesayniak, 
5 lat praktyki, pewny, 
uczcŁwy, mo«e byó zabez
pieczenie — przyjmie po
sadę na ordynarję od l!p- 
ca. w razie konieczności 
wcześniej. O ferty: Pocata 
Warka, e&rzynka 1,

808W

FOTOGRAF uniwersalny, 
karta rcemieśluicza (izrae
lita), poszwkuje posady. 
Warszawa, Pawia 29/11, 
Więwlk. 903W

MŁODA, inteligentna oso
ba przyjmie posadę gospo, 
dyni u samotnej osoby. -~ 
Zgłoszenia: I. K . C., So* 
m owim. t»t27*% 128S

TECHNIK mechanik, bre
dnia wykształcenie, 9 lat 
praktyki warsztatowej i  
biurowej, znający opraco* 
wywanie planów opera
cyjnych. usprawnianie — 
konstruowanie pomocy 
warsztatowych, prace or
ganizacyjne, język obcy, 
szuka odpowiedniej posa
dy, Łaskawe propozycje I.  

a  Kraków „33C0g»,

POSIADAM długoletnią 
samodzielną praktykę mo- 
dniarską przyjmę zarząd 
nawet zaniedbanego ma
gazynu w duiem mieście. 
Zgłoszenia L  K- C. 
Lw 6w, „MCW". 8MW

BUCHALTER - B ILANS!- 
STA, wieloletnia prakty
ka, —  przemysł, import, 
dyplom W SH (nagrodzo
ny), języki: niemiecki, an
gielski, rosyjski, Zmieni 
posadę na południe Pol
ski —  najchętniej Lwów. 
I, K . C., Gdynia. Święto
jańska 44, pod „Z 30".

230Gd

CERAMIK aibsólwenit oze- 
ekiej askoly % praktyką 
specjalność wyroby cien
kościenne obejmie kiero
wnictwo cegielni lub za
kładu ceram icznego. Zglo- 
«»exwa „4832k" IK C . K ra-

CONTRA BASISTA
ni erwszo rzędny chrześci
janin wolny do kawiarni 
lub letniska. O ferty pod 
„Nr 868“ I ,  K . C. W ar
szawa, Krakowskie Przed
mieście 8. 891W

Kupno
PRZYJEZDNY kupuje 
perskie dywany, obrazy, 
antyczne meble itp. Płaci 
najwyższe ceny. Zgłosze
nia: Sklep „Okazja” , Go
łębia 10, Krakówv tele
fon 215-88, 7608

WIDOKI zdrojowisk wlęk- 
szych miast dla wydaw
nictwa kupujemy. Zgło
szenia: I, K . C., Kraków, 
pod „Nr. 7617*‘. 7617

Kraków, Dietla 40. 4854k

ZIEM IĘ, nachylenie po. 
Iu dniowe, dobra komuni
kacja, kupię. Zgłoszenia: 
I. K . C., Kraków, pod 
„Nr. P7638««. 7638

KUPIĘ dom nowy docho
dowy bez przenośnego w 
Krakowie przy centrum. 
Przyjmę dług Begeka i 
długoterminowy. Posia
dam gotówką 100.000 zło
tych. Zgłoszenia: I,  K. C., 
Gdynia, Świętojańska 44, 
pod „232", 281Gd

KUPIĘ solidną kamieni
cę około 80-000 zł gotów, 
ką. Pośrednictwo wyklu
czone. Zgłoszenia: I.K.C., 
Kraków, „Nr. 7632“,

7632

„BI2UTERJA” Kraków, 
ul. Karmelicka 17, kupu
je  karty zastawnicze oraz 
wisaeiką b.śuterję. 4848k

DOM lub parcelę zakupię 
Zakopanem lub okolicy. — 
I .  K . C.t Katowice, Ma- 
rjacka 13, pod „818”.

821Kt

W AWELBERGA wydaw
nictwa Mickiewicza kunie 
dobrze zapłacę. Warszawą 
Górozewska 15. Admini
stracja. J890k

DOMEK murowany 4—3 
pokojowy z ogrodem, oko
lica Kraeflzowic, Rudawy, 
Zabierzowa, kup.*. Zgło
szenia IKC . Katowice, —  
Marjaoka 13, „803". —  

812Kt

ków. 4832k

SZOFER młody repera
cje samochodów i  obezna
ny w  pracach domowych 
z dobrem! poleceniami po
szukuje posady. Zgłosze
nia: I .  K . €., Katowice, 
Marjacka 18, pod „H 9U.

822Kt

POTRZEBNY zaraz do du- 
żeigo dworu —  środkowai 
Małopolska, kucharz oraz
goapo<lynl-*»™-dczyn4. — 
Podania nieuwzględnione
bez odpowiedzi. Zgłoszenia 
do I. K . Kraków,
„3286g“ .

RETUSZERKA - retuszer 
potrzebna od zaraz, posa-

*3B S
f o t o g r a f , Polak. C to »-
icUanin. z karta r*em i* iU  
niczą potrzebny od zaraz 
do samodzriełnego prowa
dzenia zakładu. 
nia: ..Foto-Muza . Szopi^ 
nice, G- SI- 12SS
K U C H A R K A  restauracyj
na oraz praktykant BU
FETOW Y. — Zgłoszenia. 
Worsztynowicz, BzeszóWj 
Restauracja.

PANI z towarzystwa szu
ka zarządu dużego pen
sjonatu, dworu a ogro
dem, rutyna, szybka 
orjentacja, znajomości, 
języki, wychowam dzieci 
bez matki —  Grodzisk 
Wlkp., maj. Gnin, dla M.

3282g

STARSZA inteligentna 
gospodyni wykwalifiko
wana, poszukuje posady 
na probostwo lub do sa
motnej osoby. Zgłoszenia! 
I.  K . C.. Katowice, Ma- 
r j « * .  13. pod

MOTOCYKL nowszy typ 
kupię gotówką Murek 
Kazimierz, Bielsko, Piera- 
ckiego 42. 4909k

Sprzedaż
SPRZEDAM nowowybndo 
wany dom dwupiętrowy, 
komfort, 18 ubikacji
Kraków, Kawiory, Bocz
na 6. 7679

DAMSKIE FIGURY
wystawę, pięć sztuk tanio 
na sprzedaż. Informacje: 
Leon Epstein, Nowy Bo- 
gumin. ,3296g

KAMIENICA nowa dwu-
pltęrowa, pełnokomforto- 
wa, dochód 5.600, cena
68.000. GCT0WKA 60.000, 
sprzeda „REKORD” , Kra
ków, Sebastjana 7» tel. 
143-63. 4855k

MOTOCYKLE t ..STAN* 
DARD", „YICTORIA" —  
„PHOENlk“, najnowsze 
modele 1939 najbardziej 
ekonomiczne, wytrzyjnałe 
luksusowe maszyny. Naj
nowsze udoskonalenia te
chniczne „Setki**: „Co- 
ventry“ , „V ictoria“ , „ 0 - 
rzeł“ , „A tlas”  „Niemen", 
Części zamienne Gillet, 
„V ictoria '‘ . Akccsorja. N i
skie ceny. Długotermino
wy kredyt. Fachowa ob
sługa. Generalne przedsta
wicielstwo: Warszawska 
Spółka Motocyklowa, — 
V< arszawa, Królewska 27.

4638k

PIANINA: BETTING, K. 
A. FIBIGER. Skład For
tepianów Heleny SMO
LARSKIEJ, Kraków -  
SŁAWKOWSKA 4, uwa-

§a na adres! obecnie: 
ŁAWKOWSKA 4,

4810k

DENTYSTYCZNY gabinet 
oraz pracownia do sprze
dania. I. K . C. Gniezno, 
pod „920". 3268g

SAMOCHÓD Austro-Dal-
mler, torpedo, 2-drzwiowy 
4-osobowy, stan doskona
ły, okazyjnie sprzedam. - 
Warszawa, Lenartowicza 
16, telefon 4.44-04. Stefa- 
no/.icz. 897W

KAMIENICĘ nową, —
trzeehpięfcrową, pelnokom- 
fortową bez PRZENOŚ
NEGO. dochód 9.000. cena 
315.000. GOTÓWKĄ 85.000. 
dług BGK. — %i>r»eda 
„REKORD", Kraków. Se
bastiana 7, telefon 143-63.

4858k

SPRZEDAM narożną par
celę, 190 sąini, Rakowice, 
dzielnica willowa, I.K.C., 
Katowice, Marjacka 18, 
pod „816“. 819Kt

KILIM Y GLINIANSKIE,
Dywany ręczne, dogodne 
warunki. Kraków, Rynek 
14, I I .  p. Nad Delką.

4865k

MASZYNĘ do pisania o- 
kazyjnio sprzedam. Witek 
•Kraków, Jaitfl-elloń&ka 7,
I  P. 4861k

BIURO „SZYBKOSC”, —
Kraków, Wielopole 26, 
telefon 171-78 —  sprzeda 
okazyjnie: —  KRAKOWi 
BASZTOWA, kamień? 
nowowybudowaną, super- 
koanfortową — dochód
20.000. cena 245.000. KA. 
MI EN IC Ę nowo wybudo
waną, superkoanfortową, 
centrńm* dochód 10.000.— . 
cena 120.000, gotówką'
100.000. KAMIENICĘ no
wa —  Karmelicka, oena
9.000. dochód 7*/« netto. 
INFORMACJE bezpłatne. 
Prow izją minimalna.

48601;

KASY kontrolne, MA 
SZYNY do pisania tanio, 
dogodnijet «T. Heoker. K ra
ków, Kurniki 1, tal. 157-07 

4859k

LODOWNIE, chłodnie —  
K0NSERWAT0RY ..Ideał4 
Sattler, Kraków. Gertru
dy 24. „Ideał** Katowice, 
Starowiejska 3. *i884k

MEBLE LAKIEROWANE  
P1ERWSZORZĘDNEI —  
NAJTANIEJ! Kraków, —  
Bracka 6, Starowiślna 8.

43fc2k

PEKIŃCZYKI szczenięta
rasowe, sprzeda. JJoologja. 
Kraków, aw, Tomasza 25.

4872k

CHEVROLET ©aik:>em no
wy, ©prze-diam 6 osobowy, 
«gio®ztenia IKC . Kraików, 
Wielopole 1, „3298g“

TAPCZANY, fotel-ióżko, 
otomamy, leniwo® wyko
nuje, sprzedaje Wesolow- 
Cl3c.lv Kraków, fiw. Marka 
16. 1876k

NADZWYCZAJNA okazja!
Kamieni-cę nową, PEŁNO 
KOMFORTOWĄ, 34 po
koi. dochód 10.800, oeną 
125.000 —  g rzęd a  „RE
KORD". Kraków. Seba- 
atiana 7. telefon 143-63.

4857k

MEBLE mowoozesne piw- 
wsizorządtnoj j-akośoł -7 
wielki wybór — ceny ni
skie —  barda-o dogodne 
warunki: Skład Fabrycz
ny. Kraków, Bracka 1®.

4881k

KONCESJONOWaNY B« 
LEKTROMONTER, zawo
dowe prawo jazdy, zyd. 
poszukuje pracy. I. K. C. 
Kraków „3277o‘*

KAMIENICĘ w w a. 7
trzechpietrową, LUKSU
SOWY komfort, śródmie
ście Krakowa, —  dochód 
11.900. cem* 138.000, go
tówką 90.000, —  sprzeda
„REKORD", Kraków, Se- 
bastjana 7, telefon 143 63.

4836 k

KUCHMISTRZ, _
nia praktyka zagraniczna 
zna kuchnię frsnouską —

ZAKOPANE. W illa czyn* 
szowa 9 pokoi, 4 łazienki, 
pierwszorzędne położenie, 

3377g, 43.000 Kubiński, Krupów- 
“ — TT ki (Sklep tytoniowy Pau- 
dlugołet- I dyna, obok Orbisu).

3302

skromnych wymagań szu- OKAZJA! DWIE KA- 
ka posady. Wiadomość: | m i e NICE trzeebpiętrowe,

------ -_____________________ .  _ _  . W a r s z a w a ,  Łomżyńska 20; nowe, budowa luksusowa,
P R Z E D S T A W IC IE L I  za | 14 809W 40 „bikacyj, 15 lat wolne

od podatku, dochód rocz
ny około 18.000, cena ra
zem 240.000, Bank Gospo
darstwa 50.000. dopłata 
190.000, sprzeda BIURO 
„TEMPO", Kraków, W ie
lopole 32, telefon 149-18.

4853k

prowadzonych aptekach

jemy. ZscłoSK®!. I ;  K. <_•-
Pcm .ń . 6w. 48.
pod »»296 , 30zr

PIERWSZORZĘDNY fą-
chowieo dla fabrykacji 
rękawiczek skórzanych —  
poszukiwany. Zgłoszenia: 
„Rękawiczka*** — Biuro 
OgBoszeó Stattera. Kra
ków. Eynek 8. €5621;

2 młode panienki po«zuku-i 
ją  posady w charakterze 
pokojowych lut do dzieci, 
mieieoow-ośó obojętna. r~ 
I. K . C-, Kraków, „Nr. 
7672”. 7672

URZĄDZENIE kompletne 
8 pokoje kuchnia okazyj 
nie sprzedam. Kraków — 
telef. 140-12. 7686

FIAT 508/III dwudrzwio
wy w bardzo dobrym sta
nie sprzedam —  a .f"" 
Krakom 
4.

w, Smoleńsk 17 — 
7685

m o t o c y k l  a j b
1000 ccm okazyjnie. 
Hecker, Kraików, Kurni* 
ki 1. 4849k

n .

MOTOCYKLE „śm igły" 
— setki dwuosobowe, trzy- 
blegowe, opony motocy
klowe, dziewiętnaście na 
tTzy. Wybitnie estetyczne 
wykończenie. Niebywale 
Sjlmie budowane, prze
znaczone na ciężkie wa
runki drogowe. Turysty
czne dwusefcki i sportowe 
dwustopięćdziesiątki szyb
kie, mocme, oe-zczędne 3 
tan.>e. Bairdzo dogodne 
warunki indywidualne. — 
Katalogi bezpośrednio 
Krajowa Wytwórnia Mo
tocyk l „Śm igło" War
szawa, Grójecka 64. F ir
ma chrzęści jańska. 4905ik

8AM0CH0DY okazyjne:
Chevrolety, „Adler^. — 
„Berłiet", „Ford**. Mode* 
le 1938. Stan idealny. - -  
Warszawska Spółka Moto
cyklowa, Warszawa. Kr«- 
] eweka 27. 4f>89k

KAMIENICĘ LUKSUSO
WO KOMFORTOWĄ NO-
W Ą, 15 lat WOLNĄ od 
podatków, bez tak6y prze
nośnej (bidety), —  cena 
125.000 zł, DOCHOD RO- 
CZNY 10.000 ZŁ, sprzeda 
BIURO GELBERA, KRA. 
KdW, STAROWIŚLNA 8. 
TEL. 135-70, 4898k

MASZYNY stolarskie 
kombinowane, komplet, 
sprzedam. Oferty: I.K.C., 
Katowice, Marjacka 13, 
pod „820". 823Kt

„CHEYROLET" 5-osobo- 
wy de Lux 37 rok w bar
dzo dobrym stanie sprze
dam tanio- Kraków, Smo
leńsk 17— 4. 7684

WIĘKSZA PARTJA ok.
2000 kg różnych pasów 
transmisyjnych, używa
nych do sprzedano*. Ka- 
towlca, «k ry t*a  pocztowa 
554. 817KŁ

MASZYNY BLACHAR
SKIE: Krawędziarki, o- 
krąglarki a zw ijarki po- 
‘ 'yńcwe i  kombinowane, 
złobiarki. nożyce cyrku
larne i  dźwigniowe, d^lur. 
■karki używane poileca 
Skład Starego Żelaza, Ka
towice, Mickiewicza 42. 
Telefon 352-36. 814Kt

SPRZEDAM nierucho
mość w centrum miasta, 
wartości 100.000 zł. z do
brze zaprowadraonym skła
dem delikatesów. Gotówka 
80—35.000 na resztę za
bezpieczenie. Oferty JKC. 
Katowice, Marjacka 13,
„818". 816Kt

SPRZEDAM zaprowadzo-
ny fikiad wódek i de lik,, 
z urządzeniem eklepawenv- 
za 5.000 zł. (Towary po 
cenie wakupu). Obrót oko
ło 70.000. —  Ofeirty IKC. 
Katowice, Marj*acka 13. 
,812” . 815Kt

HARMONJE różne, sakso
fon, komplety sprzedaje: 
Sosnowiec, 1-go Maja — 
Rutkowski. 126S

ROWERKI d * i « «o e  —  
specjalnie wzmocnione —- 
lO0"/» pewne —  niewy wro- 
tno —  hulajnogi balono
we —  najtaniej tylko Fa~ 
bryem pn Składzie Polski 
Dom Handlowy, Kris^her, 
Kraków, Fłorjańska 9.

4879k

SPRZEDAM kawiarnię 
przy placu targowym z 
powodu służby wojskowej 
natychmiast. Kraków, To
polowa 14, 7643

SKLEP galant.-papierni- 
czy sprzedam z powodu 
wyjazdu, Kraków, K ro
woderska 61, 7641

KAW IARNIA  z wyszyn
kiem piwa do sprzedania 
w  Krakowie. Wiadomość: 
św. Jana 16, m. 12,

7631

KAMIENICA 8-piętrowa, 
komfortowa. 7.000 docho
du, wpłaty 60.000. dług 
25.000 (Lea). KAMIENI
CA 2-piętrowa komforto
wa, dochód 5.520, wpłaty 
46.000, dług 13.500 (Popie
la). Okazyjnie największy 
WYB6 R „PIAST" Sko
wroński, Kraków, Ry
nek 39. 7642

SKŁAD filców., sukna gó
ralskiego i wojłoków po
leca wszelkiego rodzaju 
filce i  sukna pantoflowe, 
konf łkeyjne, techniczne, 
rymarskie i modłrfairskle 
po cenach fabrycznych — 
lisacaelki fk*>we do okien, 
drzwi: Jakób Gutfreuud, 
Kraków. Węglowa 3, ~- 
t-eletoa 126-86. 7673
FABRYKA wody sodowej 
4 lemoniady włącznie 1 
rozlewnią piwa z powodu 
posiadania iomyeh żnto- 
reeów oraz pod«sweęo 
wteku natychm's«t do 
sprzedania. Oferty IKC. 
Katowice, Marjacka 13 
„808”. 8UKt

W  RABCE parce-lę ładną 
tspnpedam po ał. 1.50 za 
m*. Kancwarja, Kraków, 
Rynek 6, I I .  p. m. 14. —  

4852k

HOTEL o 99 pokojach z
dnia rosrtauraoją. DOM 
MIESZKALNY z dobrymi 
lokatorami. PODWORZE 
SAMOCHODOWE, 50 ga
raży w cent rura Katowic 
łanio do sprzedania. —  
Zgło«se<nia IKC. Katowi
ce, Marjacka 13. „807” . —  

810Kt

OSOBA inteligentna po-
swukuje zarządu pep^io- 
naitem lub domem. Miej
scowość obojętna. Z^ło- 
sceoia IKC, Kraków, 
Wielojicif Ł  „N i 76J7^

TRZECHPIĘTR6W KA —
pełnokomfortowa, sklepy. 
Dochód 12.000. Gotówka 
110,000 „Merkur" Kra
ków. Dietla 58. Telefon

7677 176-89.

DWUPIĘTRÓWKĘ kom
fortową w dzielnicy w il
lowej Katowic, z parcelą 
ok. 1-100 m. w surowym 
etanie, podpadającą 15- 
letnim ulgom pod., —  od
sprzedam. — Oferty pod 
„W illa* do Towarzystwa 
Reklamy Międzynarodo
wej, Katowioe, Eyoek U .

LALKA zT. 7.50. Nowośó 
HIGJENICZNA, bardzo 
ładna i praktyczna dla 
daiewesątek do lat 10. — 
Długość około 40 cm. T a 
ka sama około 50 cm. 
11,—  zł. mówią wyra*nw» 
„mama”  ubrane, oczka 
oamykene *  rzęsami, try- 
łurka warkoczowa do cze
sania. Wysyła za pobra- 
n.Pm FABRYKA LALEK  
I SKŁAD ZABAW EK -  
Kraków. P«Isudv*tkdie-gQ 1- 
Tel. 189-65. Nadto gry to
warzyskie, zwierzęta wy
pychane, koleje żel-azne. 
wózęcłtó lalkowe, rower
ki i hulajnogi na balo
nach. Wszelkich syste
mów ptraszafci d!<a doro
słych. Cenniik na żądań *e.

4851k

WOZY deskowe i  platfor- 
forma —  ładowność po 
2.000 kg tanio do sprzeda
nia. Zawoanik, Kraików, 
Wrocławska 40, telefon 
138-76. 4850k

SETTERY angielskie -  
szczenięta trzechmiesłęcz- 
ne. wysokiej krwi, sprza- 
daję. —  Warszawa, Aleja

____  Niepodległości 2Mr~l, —
4822k' talefon 8.70-96. 800W

MOTOCYKLE najwyższej
klasy „Sarolea”  wszyst
kie lltraże. Setki różnych 
marek. Części, akcesorja 
do wszystkich marek po 
najniższej cenie, Moto- 
centrala. Warszawa, Al 
berta 10. 4891k

CHEYROLET nowy mo
del w bardzo dobrym sta
nie okazyjnie do sprzeda
nia, Cementownia, Trzebi
nia 2, tel. 21. 4»08k

TOKARNIE U2YWANE,
strugarki, frezarki, wier
tarki, piły mechaniczne, 
salif.terki słupowe, miot 
sprężynowy, kompresor 
do lakierowania, motory 
elektryczne, betom/iairki — 
poleca Skład Starego Że
laza, Katowice, Mickiewi
cza 42. Teilefon 352-86. — 

813Kt

KAMIENIC kildca, cen 
trum Krakowa, dochód 
7*/• netto —  sprzeda Biuro 
„Obrót” , Stolarska 13.

7671

KRAKÓW —  RYNEK 
tui i KAMIENICA solid 
ma, handlowa, czynsz brut- 
towy wysoki: minimum 
gwarantowane 22.200. Dlu- 
gotermimowa 123.000. Do
płata bez targu: 86.500, 
Zgłoszenia: Kraków 1, 
skrytka pocztowa 578.

7674

PRZEWRÓT w BUDOWIE 
FORTEPIANOW stanowi 
„138 cm.”  —  „BABY  
GRAND" SOMMERFEL-
DA najkrótszy fortepian 
rśwlata. Skład fabryczny 
Władysław BOLONSKI, 
Kraków, św. ANNY 8,

4877k

DOM nowy komfortowy, 
40 ubikacyj, łazienka, do
chód roczny 10.000 zł. Ce
na 98.000 zł, gotówką 
65.000 zł, reszta Bank Go
spodarstwa Krajowego —  
sprzeda Biuro Gelbera, 
Kraków, Starowiślna 8, 
Tel. 185.70. 4899k

KAMIENICĘ NOWĄ LU
KSUSOWO KOMFORTO
W Ą  (winda) 15 lat WOL
NĄ od podatków, bez ta
ksy przenośnej, narożnik 
DOSKONAŁE P0Ł02E- 
NIE (Basztowa), cena
360.000 zt, —• gotówką
800.000 zł, DOCHOD RO
CZNY 28.000 ZŁ, sprzeda 
BIURO GELBERA, KRA. 
KOW, STAROWIfiLNA 8, 
TEL. 135-70. -------

DOM NOWY PEŁNO- 
KOMFORTOWY, 15 lat 
WOLNY od podatków, bez 
taksy przenośnej, DO
CHOD ROCZNY 8.600 ZŁ, 
cena 103-000 zł, sprzeda 
BIURO GELBERA, KRA- 
K6 W, STAROWIŚLNA 8, 
TEL, 135-70, 4897k

MOTOCYKLE czołowych 
marek angielskich „Nev 
Imperial", „Panther" —  
..Douglas , „A . J. W. — 
Warszawska Spółka Moto
cyklowa, Warszawa, Kró
lewska 27. 4887k

matrymonialne
NAWIĄ2Ę keresponden 
cję z kulturalnym panem. 
Cel matrymonialny. W y
znan i obojętne. Poważne 
wcloawsmia: IKC-, Lwów, 
Akademicka 14, „Nr, 716“ 

733L

ZBRZYDŁA mi samot
ność. Podobno m!'la, zgra
bna. wykształcenie, posa
da 27. Poznam solidnego. 
Cel matrymonjalnr. IKC., 
Kraków, pod „3269g".

BOGATE AMERYKANKI
z dolarami. K ilka tysięcy 
kamieniczinych pań, z po- 
sagiem 3.000—500.000. — 
Niez.liczone zastępy panów 
na różnych stanowiskach 
poleca Najstarsze Biuro 
Matrymonialne „GŁOS 
SERCA" •— Stanisławów. 
Słowackiego 20, Napisać 
dane Z wymaganiami. W y
syłamy adresy i  fotograf je 

4876k

UJTOSUMKPW*NA koja
rzy »iaA?<ećstw*. Warsza
wa, Kowomiejska 20—38.

905W

MOŻLIWOŚĆ . nałychraia- 
stówa poznt^Hf odpowied
niej osoby —  -erf_-matry
monialny. —  Nat>Jfac_  ir* 
przyjść osobiśoiel —  -'ra
ków. Pijarska 18, „DyC' 
krecia” .

PANIĄ łagodną, kochają
cą przyrodę, dla własnego 
dobrobytu wnosząc zabez
pieczony hipotecznie po
sag poślubi reprezentac 
ny dobry ziemianin. I.
C- Kraków, „3289g".

S289ff

i -

NIEUKOACZONY prsw-
nćflc lat 35, na posadz.e sa
morządowej w jednych a 
gmin zbiorowy en woie- 
wództwa stanisławow
skiego, oienl cię z panną 
inteligentną do lat 28. 
która dopomoże mu do 
spłaty terminowego dJtt- 
gu. Zgłoszenia proszę k o 
rować do IKC. Kraków. 
Wielopole 1. sub „32B7g" 

8297g

INŻYNIER, Kawaler po
no przystojny, wzrost 
średni, lat 32, dobre sta
nowisko, pozna cel ma 
trym. bardzo ładną, mi
łą, inteligentną do lat 2o. 
Posag nie wymagany. — 
Dobry charakter koniecz
ny. Najchętniej z woje
wództwa białostockiego. 
Oferty fotografia „Nr, 
824”  IKC . Warszawa, 
Krak. Przedm. 9. 894W

PANNA młoda, 2.000, po
ślubi Pana na posadzie. 
I. K . C., Kraków, pod 
„Nr. 7651“, 7651

INTELIGENTNA, elegan
cka panna, dobra posada, 
pozna kulturalnego przy
jaciela, na stanowisku. 
Wyznanie obojętne. Cel 
matrymonialny. I. K. C., 
Łódź, Piotrkowska 116, 
„Nr. 180", 159Łd

DWUDZIESTOPIĘCIO- 
LETNIA sierota, bardzo 
ładna, wykształcona, blon
dynka, 25.000 posagu —- 
poślubi stosownego. Ofer
ty: Poznań, skrytka pocz
towa 131. 803P

SZCZĘfiC IE wstąpieui a 
<w izwiązek małżeński w  
tjnn roku msją tylko Pa
nie. pisząc swe dane d«* 
największego Biura Ma - 
trymonjaln-ego „GŁOS 
SERCA" -T- Stanisławów. 
W tym karnawale 6.528 
par stanęło na ślubnjm 
kobiercu. Tysiące listów 
dziękczynnych za szczęśli
we uskutecznienie ma żen- 
stwa. 4875k

FELCZERKA uzd iW ska, 
la t 45, zdrowa, zgrabna,
posiada plac, gotówkę —  
poszukuje mąża. emeryta

r tówka. Oferty: „482bk‘‘ 
K. C., Warszawa, Krak. 
Frzedin. 9. 4825k

47 lat, przystojna, separo
wana nie z własnej winy, 
nawiąże znajomość, naj- 
ehętmej z wdowcem 2 
dziećmi, cel matrymonjal-

S. Zgłoszenia: I .  K. C-, 
aków. „3301 g", 8301g

PAN trzydziestosześciolet- 
nl, izraelita, głębszej kul-

------ — ......... tury, arystokratycznej ro-
DYREKTOR poważniej' dżiny (baron) poślubi, u- 
inMytucji. bardzo dobrze; możliwiając piękną pełnię 
sytuowany, trzydzdestokil- życia, niewiastę, kultural- 
kuletni kawaler, kultu-1 ną, bogatą, miłującą po- 
ralny, soJklny, pos-tawny.) dróże, umożliwiającą urzą
pregnde poAlub^ó warto, 
ściową panią naprawdę 
ładną z dobrego domu. 
Posag pożądany, lecz 
niekonieczny. Zgłoszenia 
(za zwrotem fotografjd) 
pod „Nr, 881”. I. K. C. 
Warszawa, Krakowsko 
Przedm. 8. 888W

REPREZENTACYJNĄ,
inteligentną pannę (aryj- 
kę) kulturalnego domu, 
sfer kupiecko-przemysło, 
wych —  poślubi trydzie- 
stolletnl kawaler, przemy 
słowiec, Korespondcnc j a 
pod „Nr. 885" I .  K. C., 
Warszawa, Krak. Przedm. 
9. 906W

KTO zapali święty znicz 
domowego ogniska! War
szawa 1, post n-re stan te 
„Sława lub Janka” .

904W

CHRZĘŚCI JARSKIE biu
ro „W AW EL" poleca o- 
kazyjnie: KAMIENICZ
KA jednop.ętrowa now*, 
ze sklepem, parcela budo
wlana. Cena 13.000, wpła
ty  10.000. DOM dwuro
dzinny, przy tramwaju, 
kamałlzaeja, wodociąg, 
ogródek. Cen* 16.500. — 
OKAZYJNA PARCELA 
(Zwierzyniec) póimorgo- 
wa, pięknie położona. — 
Cena 3.700. DOM nowo- 
murowany, czteroubika- 
ojowy a ogródkiem, b li
sko. Cena 7.500, wpłaty 
4.000. W ILLA  jednopię
trowa. osmionbJkacjow* 
z  ogrodem, miejscowość 
letniskowa. Cena 12.500. 
KAMIENICA dwupiętro
wa przy stacji w Krako
wie, 47 ubikacji, sklepy, 
czynsa ponad 10.000. Ce
na 90.000. DOM murowa
ny trzeolmbikacjowy ze 
sklepem, przy głównej 
6ZOSW. Cena 8.500. KA
MIENICZKA czteraasto- 
ubikacjowa (Kraków) z 
ogrodem, dochód 860 mie- 
sjęcznie. C-ena 28.000. — 
PARCELA w Ojcowie, 
pięknie położona około 
2-000 m*. Cena okaayjna 
2.200 ił. W ILLA  w  W ie
liczce nowomurowana — 
ośmioublkacjowa. 200 są
żni ogrodu. Cena 14.000. 
DOM nowomurowany.czte- 
roub akacjowy. 5 m nut od 
tramwaju, zdrowo położo
ny. Cena 9.500. DOMEK 
dwuubikacjowy z parce
lą, nadaje się na icteree. 
Cena 2.000. SKLEP w do
skonałym punkcie z urzą
dzeniem i towarem. Cena 
1.300. DOM Aześcioubika- 
ejowy, nowy, przy tram
waju. cena 12.500. NAJ
WIĘKSZY wybór kamie
nic, wLM, parcel, gospo
darstw, sklepów, oraz 
małych domków jednoro
dzinnych z ogródkami, —  
poleca najkorzystniej do 
sprzedm;a jedynie Biuro 
„W AW EL" K ra t « » ,  -  
Grodzka 60, tefl. 108-60. —- 

7598

TYSIĄCE bogatych pań 
wyjdzie zamąż %a Inteli
gentnych panów nawet 
bez majątku. Nie masz 
odpowiednich znajomości, 
napisz do Najatarszouo 
Biura Matrymonialnego 
„Postęp", Warszawa, 2ó- 
rawia 27. Dyskretnie wy
syłamy kilkaset ofert.

4F86k

PANNY 2 Słązaczkł po 
30 ce, niezależne, z braku 
znajomości szukają tą 
drogą męża na dobrem 
stanowisku. Bielsko, po- 
ste-restante „Stes 92".

WIELKOPOLANIN, ka
waler 1907, drogerzysta, 
posada, poślubi pannę po- 
fsażną nieślubnego pocho
dzenia. I. K. C. Kraków, 
„Nr 327Cg“, 3270g

dzenic zagranicą. Dyskre
cja. Oferty pod „Nr 879'V i 
IKC. Warszawa, Krakow
skie Przedmieście 9. —  

892W

L oka le
TRZECH POKOJOWE

mieszkanie willowe, kom
fort, ogród, Kraków, Ofi
cerskie, Grunwaldzka bo
czna cztery. 7639

NOWA haLa 75 m2 na la
boratorium, spokojny 
przemysł — do wynaję
cia. Wiadomość: Kraków, 
Syrokomli 18. 48ł7k

SZEŚCIOPOKOJOWE —
komfortowe mieszkanie, 
ew. mniejsze połączone, 
ze sklepem lub oddziel
nie —  śródmieście —  po
szukuję. —  Zgłoszeń a: 
„1500”  Biuro Ogłoszeń 
Sbait.tera, Kraków, Rynek 
8. 4846k

PEŁNOKOMFORTOWE
ti^ech pokojowe, I. piętro, 
Kraików, Lubomirskiego 
27 — 1 czerwca. 4845k

DWA pokoje z kuchnią, 
komfort, I. piętro. K ra
ków, Urzędnicza 48, od 1 
czerwca wolne. Wiado
mość: teł. 131 53. 4844k

PO KOJ komfortowy do wy
najęcia, z utrzymaniem, 
osobne wejście — 90 zł. 
Kraków, Smoleńsk 26, m. 
10. 4«43k

DYREKTOR dóbr kaw., 
łat 46 z dochodem 600—
700 zł. zapozna celem o- 
żenku panią do lat 35 — 5-POKOJOWE

SZEŚCIOPOKOJOWE,
pełnokomfortowe m es<zka- 
niia, otaiowe ogrzewanie, 
garaż, Kraków. Długa 82, 
do wynajęcia od maja. — 
Dozorca wskaże. 4812 k

brunetkę, miłą, lubiącą 
wieś z majątkiem, lecz 
niekoniecznie. —  Sprawa 
traktuje się bardzo powa- 
śnie. Dyskrecja zapewnio
na. Wyczerpujące oferty 
tylko zdecydowanych pad 
z fotografią proszę skie
rować do I. K . C. Kra
ków pod „31399*.

3139g

IDEAŁ kobiety wykształ
cona, ładna, dobra, rarte- 
rialnle zabezpieczona, sa
motna, wiek średni po/na 
matrymonialnie adwokata 
inżyniera, anonimy kosz. 
I. K. C. Warszawa. Kra
kowskie Pr7edmieście 9 —  
pod „Nr 877". 898W

OGRODNIK specjalista, 
syn ziemianina, kawaler, 
lat 30, rz -kat przystojny, 
wzrostu wyżej średniego, 
miłego charakteru, bez 
nałogów, zdrów, zamozny, 
z braku znajomości od
szukuje panny w eełu o- 
żenku. Zainteresowane 
proszone są o szczeg iło
we dane o sobie z foto
grafią. nie przy.i-jte zosta
ną natychmiast zwrócon**. 
Kierować do I. K . C. 
Kraków ^284pN.

8284g

mieszka
ły-.? komfortowe wolne. 
A leja Krasińskiego 20. — 

4906k

SOLIDNĄ panienkę z u- 
trzymaniem lub bez przyj
mę na mieszkanie. Kra
ków, św. Filipa 12, m. 1.

8989k

PO KOJ umeblowany z o- 
sobnem wejściem, słonecz
ny. piękny komfort d'a 
eleganckiego Pana. K ro
woderska 68a, 11. 7681

PIĘCIOPGKOJCWE mie
szkanie z ws^elkiemi wy
godami, kom.pl. unądp.one 
w centrum mia.-yta Kato
wic natyclimiaest do od- 
«tąp.iEnia. — Informacje* 
Tełefcn 320-26. 818KŁ

MIESZKANIE cztcropo- 
kojowe, pełnokomfortowe 
słoneczne do wynajęć ta. 
1-go cc-erwca. Kraków, 
Smoleńsk 25 a. 7678

GARSONIERY komforto
wej poszukuję, —  dobry 
punkt, pierwsze lub dru
g ie  oietro. Zgłoszenia L  
K . C. Kraków, „4913k".

4913k
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Co grają w teatrach
tv n ie d z ie lą , 23  k ic ie in ia  1030 r .

Warszawa. Wielki: „Faust**. Narodowy: popoł. I 
wiecz. „Popielaty welon". Nowy: pop. i wiecz. 
„Week-en/J**. Letni: pop. i wiecz. „Pensjonat we 
dworze**. Polski: pop. „Obrona Ksantypy“ , wiecz. 
„Hamlet". Mały: pop. „Temperamenty", wiecz. 
„Brat marnotrawny'*. Instytut Reduty: o 12 pora
nek literacki, wiecz „Haneczka i duch". Malickiej: 
pop. i wiecz. „Zakochana". Ateneum: pop. „Dziew
czyna z lasu**, wiecz. „Cyrulik sewilski". Kameral
ny: pop „Dom warjatów", wiecz. „Elżbieta królo
wa, kobieta be/ mężczyzny". 8.15: „Skowronek". 
Buffo: „A le  się zabawił". Małe Qui Pro Quo: ;,Stra- 
cby na lachy". A li Baba: „Sezonie, otwórz się". 
Dom Katolicki (Mokotowska 13) o g-odz. 17.30 „Dzie
wica Orleańska". Rosyjskie studjo dramatyczne: 
„Człowiek z dyplomem". Ortyma (Teatr W ielki): o 
16 „Tomcio Paluch", „Śpiąca królewna", „F igielk i 
Kajtusia" i „Pat i Patachon". Baj (Konserwato
rium) o 16.15 „O Kasi, co gąski zgubiła".

Kraków. Teatr miejski im J- Słowackiego: popoł. 
„Temperamenty", wiecz „Obrona Ksantypy".

Lwów. Teatr Wielki: pop. „Dzień bez kłamstwa'*, 
wiecz. „Nasze miasto". Rozmaitości: pop. i wiecz. 
„Dzidzi".

Katowic*. Teatr im. St. Wyspiańskiego: popol. i
Wiecz. „Ojciec Nikoluzos".

Chorzów. Dom Ludowy: „Opowieści Hoffmanna".
Racibórz. Teatr im. Wyspiańskiego z Katowic: 

„Ponad śnieg".
Sosnowiec. Teatr Miejski: pop. „Robert I Ber

trand". wiecz. „Dlaczego zaraz tragedjal".
Poznań. Teatr Wielki: „Carmen". Teatr Polski: 

„Dlaczego zaraz tragedjat". Teatr Marjonetek: „B i
gos hultajski".

Bydgoszcz. Teatr Miejski: pop. „Wesele Fonsia", 
wiecz „Cnotliwa Zuzanna".

Toruń. Teatr Ziemi Pomorskiej: poŁ „Gałązka roz
marynu". pop. „ I  poco zaraz tragedja?", wiecz. „Ży
cie jest skomplikowane".

Częstochowa. Teatr Miejski: pop. „Gałganek” , 
wiccz. „Dziewczyna z lasu".

Kalisz. Teatr im. W. Bogusławskiego: pop. „Spra
wa Moniki", wiecz. „W  perfumerji".

Łódź. Teati Miejski: poł. Występ Wyrwicza, pop. 
i wiecz. „Zaczarowane koło". Teatr Polski: popoł. 
i  wiecz. „Jan".

Wilno. Teatr Miejski: pop. „Bogoburcy", wiecz. 
„Mała K itty".

Grodno. Teatr Miejski: pop. i wiecz. „Pani Pre-

Luboml. Teatr Wołyński im. J. Słowackiego: „Tem
peramenty".

Sarny. Teatr Wołyński im, J. Słowackiego: „Dziew
czyna z lasu".

LOKAL SKLEPOWY od
zaraz do wynajęcia przy 
UL LENARTOWICZA 14, 
W KRAKOWIE. Wiado
mość u dozorcy. 4641 k

UWAGA!
Za zwrot fotograftj, 
świadectw I innych 
dokumentów, dołączo
nych do ofert, Admi
nistracja nli przyjmu
ją ładnej odpowie

dzialności.

ZDOBYCIE STANOWI
SKA ułatwi „Samouczek 
Rachunkowy i Geometrii" 
Sit owakiego, 1.000 zadań 
rozwiązanych. — Łatwa 
nauka bez nauczyciela. —- 
Uniwersalny poradnik 
dla każdego. — Cena zł. 
4.80 przekazem z góry. *  
posyłką 5.10, za zalicze
niem pocztowem zl. 5.80 
wysyła: Księgarnia Mi
kulskiego, Katowice Ma- 
rjacka 2. 4766k

KAWĘ Paczkowaną
„P L U T O N "
T. i M. Tarasiewiczów S. A.
o pierwszorzędnej i gwarantowa

nej jakości
nabyć można w następujących firmach 

w Nisko:
Szymański J., Rynek.

Szpara WI.. Jagiellońska I 
Liwo K., 3 Maja 9.
Sikora Br., Grottgera 22.
Wójtowicz L, 3 Maja 1.

w Kolbuszowej:
Jasińska M., Rynek.
Drewnicki J., Rynek.

w Mieleń:
Łojczyk J., Piłsudskiego 2 .

w Dębicy:
Gawlik St., Rynek.
Spółdz. „Żniwo" Rynek.
Rębacz L., 3 Maja 677.

w Rozwadowie:
Pozjiańska F., Mickiewicza 28 
Krupa J.
w Rudnika n/Sanem:

Dziura M.
w Leżajsku:

Dziuba W ł. Rynek.
Polecamy również naszą herbatę „ŁAMANĄ 
Nr. 3“  — smaczną, tanią, wydajną. I578k

OKOŁO 400 ŻŁ. może ła 
two każdy — -każda nawet 
ubocznie ZARÓB 16 przez 
ROZPOWSZECHNIANIE

rewelacyjnej nowości- — 
Zgłoszenia na obszerny 
prospekt do I. K C.. Kra
ków pod „31009". 811)0*

ASESOR NOTARJALNY
potrzebny Płaca, procent, 
Gwarancja 850. Zgłoszenia 
I. K. C. Kraków. „Nr. 
3215fl“. 3215g

ANGIELKA do dwóch 
dziewczynek dziesięciolet
nich poszukiwana na ma
jątek. Referencje. warun. 
ki kierować: Ii K. C.. 
Lódż Piotrkowska 116. — 
„Nr. 152". 152Łd

KUCHARZA lflb KU 
CHARKI od 1 maja po 
szukuję. Oferty * pola
niem warunków i odpisa 
mi świadectw: T. K  C. 
Katowice, Marjaeka 13. 
„730". 791Kt

TECHNIKA - ELEKTRY
KA poszukuje od zn 
duże przedsiębiorstwo 
flektryeznę Wymagana 
kilkuletnia praktyka 
ruchu i znajomość prac 
technjcojnycb związanych 
7. eksploatacja elektrowni. 
Podania, życiorys. Biele- 
galizowame odpisy świa
dectw i możliwie fotogra- 
fję, wraz z podaniem wy. 
magań przesyłać do fKC.. 
Kraków, pod „4792k". —  
Nieuwzględnione bez od 
powiedz!. 4792k

POSZUKUJE się sztraj- 
cherów. ewentualnie maj
stra do asfaltu lanego. — 
Oferty % odpisami świa
dectw pod „Nr. 859“ IKC, 
Warszawa. Krak. Przedrn. 
9. 881W

EKSPEDJENTA znające
go powielanie na Gestet 
nerze oraz wysyłkę ksią
żek i skryptów' tylko z 
praktyką przyjmę od 1 
maja. Podania własnorę
czne składać osobiście — 
Kraków, Słowackiego 1, 
m. 2 od 12—1. 4895k

KRAWIEC damski przyj
mie czeladnika kwalifiko
wanego zaraz. — Kraków, 
Pi jarska 21. Mameoki.

4815k

POSADA SEKRETARKI
do objęcia w naukowej 
instytucji lekarskiej. Wy
magana biegłość w pisa 
niu na ma-szym.ie. rachun
kowość, księgowość; zna
jomość obcych języków 
pożądana Wynagrodzenie 
120—150 zł, miesięczmie.
Zgłoszimia .do I. K. C. 
Kraków „Nr. 7509“ z po
daniem curriculum vitae. 
odpisów świadectw, refe
rencji. Nieu względm inne 
bez odpowiedzi. 7509

IZBA PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWA w Katowi 
cach poszukuje do swych 
szkół handlowych, znaj
dujących się na terenie 
Śląska, nauczycieli przed
miotów komercjalnych 
(siły męskie), — towaro
znawstwa (siła męska i si
ła żeńska). Wynagrodze
nie podług norm państwo, 
wycb plus 20*/» dodatku 
lokalnego. Posady te 
do objędia od września 
br. Kandydaci, posiadają
cy kwalifikacja do nau
czania w szkołach zawo
dowych, proszeni _ są < 
©kierowani ie podań z ży
ciorysem i odpisami do
kumentów do Izby Prze
mysłowo - Handlowej w 
Katowicach. PI. Wolności 
12 ą. 800Kt

PIANISTA - harmonista, 
chrześcijanin, potrzebny 
1 maja. Pyry pod Warsza
wą — Wasyluk. 902W

RUTYNOWANY CHE
MIK obeznany z fabryka
cją produktów destylacji 
smoły poszukiwany zaraz. 
Zgłoszenia z podaniem do
tychczasowej działalności 
i referencyj do I. K . C., 
Kraków, „Nr. 7644".

7644

UWAGA MUZYCY! Tow
Gimn. „Sokół" w Zakopa
nem angażuje muzyków 
na sezon letni 1939 — 
w dniach od 1 lipca do 
15 września br. — skrzyp- 
ce. wiolonczelaf kontra
bas. flet, obój. klarnet, 
trąba, puzon, fortepiam 
(harmonia), harmoojuin 
(harmonja), perkusja, ko. 
tły, dzwonki, ksylofon — 
DO KONCERTU I DO 
JAZZU, INSTRUMENTY 
POBOCZNE WSKAZANE. 
Siły pierwszorzędne, ruty
nowane tak salonowo- 
koncertowe. jak jazzowe. 
Zgłoszenia z fotografją 
kierować: I. K. C-. Zako
pane. „358". Nieprzyjęte 
bez odpowiedzi. 4684k

PRZYJMĘ na dokończenie] 
praktyka bufetowej od za; 
raz. tylko energicznego i 
zdolnego chłopca. Zgłosze
nia pod: Bufet Kol. KI. 
I I I  w Sosnowcu. 127S

KIESZONKOWY 
ODBIORNIK RADJOWY!
Gra wszędziel — Komplet 
złotych 4.95 wraz z koszta
mi przesyłki — płatne przy 
odbiorze. — Zamówienia 
uskutecznia wytwórnia: 
,MIKRADIO“, Lwów — 

Pasaż Hausmana 7.
731L

WYCHOWAWCZYNI do
2-ga dzieci 1—3 lat, po
trzebna — wynagrodzenie 
20 zł. I. K  C-, Sosnowiec, 
„128". 129S

LOKAJ zawodowy po ka- 
walersku potrzebny za
raz. Dwór Brzeźnica — 

Skawiny. 7615

AGENTOM podróżującym 
oddam przedstawiciel
stwo Hurtownikom wy
łączną sprzedaż: ,.Extra 
zdrowatki". Oferty: „Nr. 
864“, I. K. C. Warszawa, 
Krak. Przedm. 9.

NOTARJAT w Strzyżo
wie n/W poszukujte ase
sora n.a stałe lub na ur
lop. 7449

POTRZEBNA zdolna pa
nienka do wędlmiarni. — 
Pająk. Kraków, Zwierzy
niecka 21. 7430

POTRZEBNA kucharka 
zaraz do restauracji.
Zwierzymiecka 
ków.

Kra-
7470

MONTER starszy, ener* 
giczny, dobrze obzmajo* 
miony z uzwajaniem ma
szyn elektrycznych i ro
botami tablicowemi po
szukiwany. Zgłoszenia do 
I. K. C„ Kraków. Wielo
pole 1, pod „Nr. 7629".

7629

POSZUKUJE spólniczkd 
tysiąc pięćset1, kucharki 
tysiąc, pokojowej pięćset 
złotych. Krynica, Ogro
dowa 85. 4904k

PIANISTA —  harmonista 
(jazz) tylko pierwszorzęd
ny, potrzebny od 1. V. 
Oferty z fotografją: To- 
Pod Orłem. 99T

FRYZJERKA na stale 
potrzebna, do 100 zł mie
sięcznie i życie. Trwała, 
ładna wodna ondulacja. 
Białystok, Pierackiego 34, 
fryzjer Sławiński.

4824k

DROGISTA, dyplomowa- 
ny. rutynowany, Polak, 
kawaler, prezencja, pro* 
wimeję potrztebny zaraz. 
Zgłoszenia — fotografia: 
I. K. C. Kraków. — .-Nr. 
7488". 7488

Zakład Zdrojowo-Kąpielowy
D A R K Ó W

śląsk Zaolziański.
.Najsilniejsze kąpiele jodowo-brmi. 

w  Środkowej Europie
z trzema źródłami, z nowocześnie urządzonem

SANATORIUM  I ZAKŁAD EM  DLA DZIECI
leczy z dobremi wjnikami:

Gruźlicę chirurgiczną, arteriosklerozę, wysokie ci
śnienie krwi, choroby kobiece, choroby nerwowe, wy
sięki wszelkiego rodzaju, choroby skrofuliczne, ra- 
chitis, niedokrewność, choroby skórne, choroby syste

mu naczyniowego, nerwowego, wole. 
SANATORIUM czynne od 1. II. do 30. XL ZAKŁAD 
KĄPIELOWY od 1. V. do 30. IX. Prospekty i infor
macje wysyła na żądanie Zarząd Zakładu Zdrojowo 
Kąpielowego Darków, tel. nr. 1, oraz wszystkie pla

cówki _ Orbisu". 1577k

AGENTÓW emiergi-cznych 
poszukujemy wszędzie, —  
zarobek stały. „Adria 
Warszawa, skrytka 780.

888W

POWAŻNA firma kosme
tyczna — odda wyłączne 
przedstawicielstwo na po
szczególne województwa. 
I .  K. C. Warszawa. Kra
kowskie Przedmieście 9. 
Oferty „Nr. 868",

POTRZEBNA gospodyni 
do gospodarstwa samot
nej osoby. — Zgłoszenia 
z fotografją: I. K. C. — 
Kraków. „3187g“. 3187g

ZASTĘPCA do kiosku tyt 
większa kaucja. Kraków, 
Łobzowska 45, 4. 7667

POTRZEBNA młoda pa- 
nienka do sklepu. Kra- 

890WI ków. Długa 7. 7596

T R A K T O R na r o p ę  
lub naftę

z agregatem, w najlepszym stanie, okazyjnie kupię. 
Oferty do IKC, Kraków, Wielopole 1, pod „Nr 87“.

CHEMIGRAFA trawiacza 
do siatek i kresek od za
raz poszukuje większy 
Zakład Graficzny. Reflek
tuje się wyłącznie na do
brego fachowca. Zgłosze
nia: I.  K . C., Kraków, 
„4878k". 4878k

Odpowiedź
Henklowi fabrykantowi

PERSIL,
Henko, Ata. — Bojkot.
Zakładamy polską fabry
kę, damy lepsze wyroby. 
Poszukujemy specjalistów 
A dwta udziałowców & więk

szym kapitałem. 
Oferty: I.  K. C.. Kraków, 

„Nr. 94". 89g

W YKWALIFIKOWANA
panienka z kilkuletnią 
praktyką potrzebna do 
wypożyczalni książek. — 
Zgłoszenia: I. K. C., K ra
ków, „Nr. 7652“. 7652

Humor i satyra.

„Celny" strzał tucznika...

POKOJOWA potrzebna 
od 1 maja. Zgłoszenia ul- 
Pierackiego 29, m. 6, od 
godz. 11-tej. 7585

SPAWACZA elektr. i gazo 
wego — pierwszorzędnego 
przyjmę. Zgłoszenia IKC, 
Kraków. „Nr. 7516“.

7516

Ju2 czas decydować 
wyborze zawodu. — O 
„Pierwszych w Polsce 
Kursach Przyrodoleczni
czych dla pomocn icz*ego 
personelu lekarskiego" — 
informuje Sekretarjat: 
Warszawa, Szopena 8.

2864k

CHŁOPIEC do posyłek 
potrzebny do biura. — 
Zgłoszenia: „Laokoon", 
Kraków, uL Potockiego 7.

7561

SAKSOFONISTA alt klar
net, wszechstronny. po
trzebny. Oferty, fotogra
fia : Gniezno, Hotel Fran 
cuski, Kapelmistrz.

3216g

MAGISTRA rutynowane
go katolika poszukuje ap
teka w Krakowite. Zgło
szenia I. K. C. Kraków 
„Nr. 7571“. 7571

AGENTÓW do sprzedaży 
herbatników. pierników 
miodowych poszukuje wy
twórnia. Duży zarobek- 
Zgłoszenia: Jan Sal. Ko
luszki d. k- 32. — Próbki 
wysyłam po wpłaceniu 
złotego. 158Łd

OpTYK i zegarmistrz po
trzebni od zaraz. Oferty 
i  odpisami świadectw kie 
rować Bociamowskii. Dą
browa Górnicza, 3 Maja.

124S

ELEKTROWNIA Okręgu 
Warszawskiego poszukuje 
montera - elektryka wy
sokiego napięcia I kale- 
gorji z ukończoną szko
łą monterska oraz co naj
mniej czteroletmiią prakty
ką. Podanie wraz z odpi
sami świadectw należy 
przesyłać do Kierowuic- 
twa Sieci Elektrowni w 
Pruszkowie. 880W

BIURALISTKĘ sekretar
kę rutynowaną z wyższem 
wykształceniem przyjmie 
biuro kursów od 15 maja. 
Podania własnoręczne z 
referencjami składać oso
biście, Kraków, Słowac
kiego 1 m. 2 od 12—1, 
lub 6—7. -----

KRAWIECKIEGO pierw
szorzędnego pracownika, 
duże sztuki — przyjmie 
zaraz Firma Słupski, Cie
szyn Zachodni/Piłsudskie
go 3. 4818k

U  p rz e z ię b ie n ia  Iub bólów  reum atycznych stosuje sięp rz e z ię b ie n ia  łub bólów  reum atycznych stosuje 
ta b le tk i Aspirin, oznaczone krzyżem Bayera. A  w ięc -  
podręczna apteczka winna zawierać blaszane pudełeczko Aspirin.

T A B L E T K I  A S P  I  R  I  N

KURYER RADJOWY.

Program stacyj radiowych
n a  n ie d z ie lą , 23 k w ie tn ia  1930 v.

Warszawa (1339) Godz. 7.15: Pod Twoją obronę. 
7.20: koncert ork. miar. wo.j z Gdyni. 8: dziennik 
por. 8.15: audycja dla wsi. 9.15: płyty. 9.30: Od
pust św. Wojciecha z Gniezna. Reportaż rozmowa 
z ks. kan. Formanowiczem o zbiorach i zabyvkach 
archiwum kap, suma pontyfikalna i kazanie : śp-.ewa 
chór katedr. 11.45: przegląd czasopism. 11.57: syg
nał czasu. 12.03: koncert ork. Filh. ze Lwowa. 13: 
wyjątki z P-sm  J. Piłsudskiego. 13 05: przegląd kult. 
13.15; koncert zesp Rynasa. chóru Surma i A. Ja- 
wora. 14.40: audycja dla dzieci. 15: audycja dla wsi. 
16.30: recital śpiew Fr. Andriena. 17. audycja Z. Ma- 
rynowskiego z Poznaira: Teatr wprow.tdza autora 
17.45: koncert ork., J. Kulczyckiej, W  Rychtern, zesp. 
git. PPW., H. Zasadzktego, ciotki aibinowej (mo
nologi). W  przerwie o 18.25: chwila biura stndjiów. 
19.30: ogólnopolska manifestacja metalowców z Ka
towic. 20.15: kom. sp-»rt., przegląd poi., dziennik 
wlec®. (20.40), tygodnik dżwękowy, program na po
niedziałek. 21.20: muz tan. 21.50: Kukułka wileńska: 
Były sobie świnki trzy 22.30 muz. tan. 23: ostatnie 
w-ad., kom. meteor. 23.05: wiad. po ang

Warszawa SP 48 i SP 31. Godz. 20: dziennik. 20.15: 
pogodanka 6port. 22.20: muz. lud. 20.35: audycja dla 
młodz.: Praca plantatorów polskich w kolonjach. 
20.55: program na poniedziałek. 21.05: transm z War
szawy IL.

Warszawa SPW, SPD, SP 19 i SP *5. Godz. 24: 
zapowiedź. 0.05: koncert ork. dęt. 0.25: kronika dźwię. 
kowa. 0.45: dziennik po'sk; i  ang. 1: pogadanka 
sport. 1.05: piosenki lud. 1.40: audycja dla młodz.: 
Praca plantatorów polskich w kolonjach. 2: gawęda 
a-ng. 2.10: koncert kapeli lud. 2.50: program na 
poniedziałek.

NIEDZIELA, 23 KWIETNIA.
15.30 Wesele na Górnym Śląsku, z Poznania.
21.20 „Były sobie świnki trzy morskie" — Kukułka 

wileńska.

Kraków (294) Godz. 8.45: Int. J. Sołtys: W  polu 
i zagrodzie. 8.55: płyty. 9.05: rozmowy z rolnikami. 
13.05: J. A. Gałuszka: Sprawy teatralne. 14.40: I. 
Osuchowska czyta M. Dąbrowskiej Ręce w uścisku. 
14.55: koncert chóru miesz. tow. śpiew. Symfonja. 
15.20: gawęda St. Zawiły: Gadki podhalańskie. 19.30: 
koncert ork. Zw. muz, zaw. 2010: kom. sport.

Katowice (396) Godz. 6.15: koncert kwartetu. 6-25: 
program. 6.30: koncert ork wojsk. 710: inż. I .  Gu
mowska: Praoa w ogródku warzywnym. 8.45: dr. K. 
Eafiński: Kao przenosi ospę do obory. 8.55: płyty. 
9.05: W. Wa wrzeń: Włoska, n-eoniecka i polska forma 
wczasów. 13.05: szkic liit. W. Krajewskiego: Hutnik 
i Ludzie bezdomni. 14.40: Co słychać na Śląsku. 
14.50: audycja słowno-muz.: Poopłudnie rolnika 
śląskiego. 19.30: teamem. z manifestacji metalowców. 
20.10: kom. sport.

Audycje zagraniczne.
Godz. Hamburg, koncert. 8.30: Szlulgart, muz. 

por. 11.30: Lipsk, kantata Bacha: Tyś pasterz Izra
ela. 12: Berlin, koncert rozrywkowy. 12.30: Budapeszt 
koncert ork. operowej. 11.10: Wiedeń muz. roz
rywkowa^ 15: Florencja, opera Verdiego: Moc prze- 
naczenoia. 15.45: Budapeszt, uiuz cyg. 16: Wiedeń, 
koncert. 17: Rzym, muz. rozrywkowa. 17.30: Buda
peszt, muz. jazz. 18.05: Droi twicn, koncert sol. 19 20: 
Berlin, koncert kwartetu. 19.40: Bukareszt, pieśi 
rumuńskie. 20: opera da Flondora: Noc św. Jerze
go. 20.15: Wiedeń, koncert symf. 20.<50: Kadjo Paryż, 
koncert symf. 21: Strasburg, koncert zesp. mand- 
21.35: Londyn regj., koncert ork. 22: Budapeszt, 
koncert duetu fort. 22.15* Oslo, muz. tan. 22.40: 
Hamburg, muz. tan. 23: Budapeszt muz cyg. 2315: 
Rzym, muz. tan.

UROCZYSTOŚCI ODPUSTOWE Z GNIEZNA. Odpust
w dniu patrona Połski i Diecezji Gnieźnieńskiej św. Woj
ciecha, pierwszego świętego w Polsce — jest obchodzo
ny z wielką powagą Do Gniezna w dniu tym zjeztlżają 
pielgrzymi z różnych slion kraju. Transmisja radiowa 
rozpocznie się w  niedzielę o godz. 9.30 repołtazem, 
w czasie którego przeprowadzona zostanie rozmowa 
z ks. kanonikiem Formancwiczem o zbiorach i zabytkach 
archiwum kapitulnego Następnie po powitaniu pielgrzy
mów odLęflzie się suma pontj fikaina, celebrowana przez 
Prymasa Polski ks. kardjnała dr. Augusta Hlonda. Ka
zanie wygłosi z balkonu pałacu prymasowskiego ks. bi
skup Karol Radoński. W czasie nabożeństwa śpiewać bę
dzie Chór Katedralny pod dyr. ks. kan St. Tłoczyń- 
skiego.

KONCERTY. W niedzielnym programie figurują trzy 
koncerty muzyki poważnej: koncert sjmfoniczny przed 
p łudniem oraz recital śpiewaczy artystki belgijskiej i 
koncert solistów z płyt popołudniu. — Pierwszy z nich 
rozpocznie się o godz. 12.03 i transmitowany będzie 
z sali Teatru Wielkiego we Lwowie Na program złożą 
sie utwory, reprezentujące trzy zgoła odmienne style i 
epoki: suita h-moll Bacha, stosunkowo rzadko wykony
wano, koncert wiolonczelowy Dworzaka, jedno z głów
nych dzieł repertuaru wiolonczelowego, oraz Epitaphium 
na orkiestrę Stelipowskiego, współczesnego kompozyto
ra. Gra orkiestra Filharmonii Lwowskiej pod dyrekcją 
Hardulaka, jako solista wystąpi wiolonczelisla D. Dan- 
czowski — Recital śpiewaczy belgijskiej artystki Fran- 
cois Andrien odbędzie się o godz. 16.30 i obejmie pie
śni francuskie Francka. Duparca, Faurć‘go i innych. — 
Koncert solistów o godz. 19 30 zapowiada nagrania pły
towe słynnych artystów Egona Petry‘ego i Józefa Szi- 
getti‘ego.

Sprzedamy M n i e
3 K O M PLE TN E  U RZĄD ZEN IA  

W A R Z E L N I PARCT7YCH
dwa po 1.000 kg. i 1 na 1.200 kg zacieru, 

używane, w doskonałym stanie

Browar Kuntersztyn S. A.
Grudziądz (Pomorze). *557Ł

Reklam y w  tekftcle:

Cała 2-ga strona . .  ,
Na 3-e] stronie . * ,
Cala S-cia strona , ,
Na dalszych stronach ,
Cala strona 

Komunikaty, notatki, 
wzmianki kronikarskie 

I  osobiste **
CTekity artykułowe . . . .  „

W dzień W niedzielę
powszedni ł święta

• . zl. 3 .— 3 .76
. • .. 6 .0 4 0 .— 6 .3 0 0 .—
• • 2 — 2 .6 0
• • y 3 .3 6 0 . - 4 .2 0 0 .—
• •* . 1 .60 2 . -
. • .. 2 .6 8 6 . - 3 .36 0 .—

1 - 3.20

j2.60

Reklam y z a  teketem :
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Ir*—

Ogłoszenia awyczajneH* gi *  al. 
Cała strona . .  .  *  »  ę 9 

Na ostatniej strome. % 
lub wiród ogłoszeń !  *s „  

drobnych / '

Cala strona ostatnia . • •  *

W dzień W niedzielę 
powszedni i święta 

0 .00 0.68 
2 .1 8 4 .—

I —0 .7 0

2 .6 2 0 — 3 .3 6 0 —

Nekrologi w tekście do 100 mm w 2-ch lamach M% łaniej. 
Reklamy w dodatkach tsgod. «1. 2 za 1 mm w I lamie. 

Reklamy w dodatku ilustrowanym zł. 3*— sa 1 ctm*

i’ *‘r7  ?rUk”: ? ” * * *  “  mm. -  P„d„a» ,  )est leder, .  W-
.>n. Umie. -  Stron. .  ,«kick m. «  Umr i  69 stron. « .  ..ksi™ m. a Um«w i  3) mm

O głoszen ia  d ro bn e : w w niediieic
powszedni i święta 

Ogt. drobne za aJowoiv * . tl 0.20 0.26 
Dla poszukujących pracy . • *. 0.10 0.12 
Matrymonialne 0.30 0.40
Najmniejsze ogłoszenie drobne licrj-my sa 10 słów.

Wyrazy tłustym drukiem liczymy podwójnie. 
„Drobne" ogłoszenia mogą być drukowane tylko czarną 
farbą. — Zastrzeżeń miejsca dla ..drobnych”  ogłoszeń nie 
przyjmujemy. — Przydział ogłoszeń do odpowiednich ru- 
brjk  zależny jest -tylko od Administracji 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznic aa gotówkę. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się ,  ,  .  a ,  * 24% 
Za układ tabelaryczny „  „  8>%
Za druk czerwony .................. ....  • . .  . |tt%
Rrzy druku k i l k u k o l o r o w y m  dolicza się za pierw
szy kolor 1M%. za kałdy następny kolor do zasadni
czej ceny ogłoszenia. — Specjalne tyczenia wymagają 
osobnego porozumienia się

U w ag i ogó lne:
Administracja me przyjmuje odpowiedzialności Ca lerml* 
ogłoszenia oraz za zgubę łub zniszczenie matryc i klisz- 
Zastrzeżone miejsca obowiązuje Administrację tylko wóW» 
czas. gdy za takie zastrzeżenie zostanie zapłacona przeł 
widziana w cenniku 25*/* nadwyżka. — Omyłki, które za| 
sadniczo me zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniaj^ 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązuj^ 
Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. 
Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile zostanę 
wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszeniâ  
lub od daty otrzymania rachunku. Podwyżka cen ogłoszeń 
•noże nastąpić w każdym ezasie i obowiązywać będzie rów>, 
meż te ogłoszenia, które zostały zamówione poprzednio} 
a nie były zgóry zapłacone. — Wydawnictwo zastrzega 
sobie prawo me umieszczenia całego ogłoszenia, względnio 
jego części bez podania powodów. Komunikatów bezpla#! 
inyrh me umieszcza się. — Zniżek nie udziela się..

ł  Wydą. c ł ł  )lą r j«a  —  Rcdjklst; ł * “  Zakłady grafisjne „I!ji*lr. Kuryera C ^ "  W ięlojo l* ^  jwd łar^a<icm fra n c lłłk . t o j f c Ł

©digitalizacja mbcmałopolska pl
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3 U L J U S Z  M I E R 0 5 Z E W S K I .

„IMPERO” CONTRA „EMPIRE”
NA ARENIE ŚRÓDZIEMNOMORSKIEJ.

Jak za-

„E M PIR E " A  PO D ZIAŁ „MORSKI".
„Impero** contra „em pire”. Zacznijmy od 

em p ire* '. Gdy myślę o bujnej i przestrzen
nej h istorji W ie lk ie j B rytanji, pamięć pod
suwa m i ser je  nazwisk-symbołów: R  o- 
b e r t  C l i v e ,  W a r r e n  H a s t i n g s ,  
C o  ok ,  D i s r a e l i ,  G l a d s t o n ,  S a 
l i  s b u r  y,  K i t c h e n e r . . .  T e  nazwi
ska to poprostu Indje, Australja, Egipt, 
Sudan, Tanger. To jednem słowem „em
p ire".

Is tn ieją  rozmaite podziały historyczne. 
N a  stulecia, na dynastje. Daty urodzin 
względnie daty śmierci proroków i założy
c ie li w ielkich re lig ij stanowiły również 
podstawy do schematycznych podziałów.

Gdy jednak mówimy o dziejach wielko- 
brytyjskich, to może najwłaściwszym jest 
podział p rzy jęty  przez E. S c h o p e n a ,  
który w swej książce p. t. „W ellentschei- 
durig im  M itte lm eer** przyjm uje swoisty 
j>odzińł „morski**.

W  pierwszych dniach sierpnia 1492 r. 
K r z y s z t o f  K o l u m b  wyszedł na 
morze. W  piec la t później w yruszył V  a- 
s c o  d a  G a m a .  I  oto rozpoczęła sie 
epoka „atlantycka**. Państwa położone na 
Zachodzie — Hiszpanja, Portugalja , Holan- 
d ja  rozkw itły, roztetniły się flowem źy* 
ciem. Równocześnie jednak na świetne 
w  swych tradycjach historycznych morze 
Śródziemne padł mrok. Skończył sie ro
mantyczny i piracki rapsod wenecki — le
n iw y bezwład zapanował w portach śród
ziemnomorskich. Genjusz przerzucił swą 
in ic jatyw ę na szlak odkrywczy —  na 
A tlan tyk .

R E N E SA N S  M. ŚRÓDZIEMNEGO.
Niebawem jednak morze Śródziemne do

czekało sie w b rytyjsk ie j h istorji renesan
su. Stało sie bowiem najważniejszym  ner
wem  tranzytowym  imperjum, 
wsze — jak  dziś tak i  wte
dy — szło o Ind ie. D w ie 
d rog i biegną od m etropolji 
do cesarstwa In d y j i  do 
A ustra lji. Jedna, to szlak 
V a s c o  d a  G a m y  wokół 
południowego cypla A fryk i
__ druga, znaczni© krótsza,
w iedzie przez morze Śród
ziemne i  Kanał Sueski. I  tak 
oto morze to stało sie szy
ją , łączącą In d je  z głową- 
metropolją. —  Morze Śród
ziemne — ongiś arena lu- 
4ów i  scena historycznych 
rozstrzygnięć — włączone 
zostało w  samo centrum 
splotu interesów b ry ty j
skich. Od tej pory b ry ty j
ska racja  stanu mówi do
bitn ie: morze Śródziemne 
m usi się słać bryty jsk im  
fo r te m !

Nastąpiła  serja konsek
wentnych uderzeń, dykto
wanych przez dalekowzrocz
ną angielską politykę impe
rialną.

G IB R A LT A R  —  
K A N A Ł  SUESK I.

A  w iec  G ibraltar. Dwukrot
n ie  p rób o w a li H iszp an ie  w 
k rw a w yc h  w a lkach  odbić 
ten  bezcenny k aw a ł skały.
Darem nie 1 Przyznany W .
B rytan ji pokojem Utrech- 
ck im , G ibraltar pozostał 
w mocy Anglików , którzy 
sieć swych w pływów  prze
rzucili niebawem na drugi 
brzeg afrykański. Neutrali
zacja Tangeru  i  umocnienie 
sie w  Gibraltarze posiada 
dwa aspekty: W . Brytan ja  
zapewniła sobie władze nad 
wlotem do basenu śródziem
nomorskiego, równocześnie

zaś podcięła światową pozycje Hiszpanji. 
Od tej pory A ng lja  nie spuszcza oka ze 
skał Gibraltaru. Umacnia sie i  fortyfikuje. 
Dopiero jednak podział A fryk i w  ostat- 
niem 25-leciu X I X  w! i początku X X  w. po
zwolił A n g lji na ostateczne umocnienie tej 
kluczowej bazy.

Basen zachodni jest domeną najżywot
niejszych interesów Francji. Sojusz z P a 
ryżem jest na tym odcinku bezcennym in
strumentem politycznym dla W . Brytanji. 
Jeszcze korzystniej przedstawia sie sytua
cja A n g lji w basenie toschodnim  morza 
Śródziemnego. Zdolnościom D i s r a e -  
l e g o  i  G l a d s t o n a  zawdzięcza An
g lja  swe w pływ y w E gipcie  —  S a  1 i  s- 
b u r  y  ‘  e m u Sudan.

Aden — „Gibraltar N r  2“  zajęli Anglicy 
już w  r. 1839, a wybrzeże somalijskie w ro
ku 1884. Tak oto pozycje kluczowe wyjścia 
morza Śródziemnego zarówno przy Kana
le  Sueskim  jak  i przy cieśninie Bab-el- 
Mandeb znalazły sie w rekach Anglji.

O lbrzym iej wagi dla A n g lji hyło w yrów 
nanie stosunku do Francji. Z  chwilą jed
nak, gdy  Francja zrezygnowała z ryw a li
zacji z W ielką Brytanją o w ielkie imperja 
kolonjalne na obszarach Atlantyku i Pacy
fiku — porozumienie stało się możliwem. 
Francja  jest państwem kontynentalnem

i dziś nie marzy już o konkurowaniu z An- 
g lją  w Indjach i w Ameryce Północnej. 
W ysiłk i je j idą w kierunku rozbudowy 
i  obrony afrykańskiego imperjum kolo- 
njalnego. Tem samem interesy je j w base
nie śródziemnomorskim pokrywają sie ide
alnie z interesami brytyjskiemi.

Tak oto W ielka Brytan ja  u jęła w

SYSTEM FORTÓW
swój kardynalny szlak imperjalny. P rze j
ście łączące wschód i zachód morza Śród
ziemnego strzeżone jest przez Maltę.

Równolegle do tych fo rty fikacyj i baz, 
montuje W ielka Brytanja sieć wpływów 
politycznych. Dysponuje dziś świetnemi 
bazami francuskiemi w basenie zachodnim, 
stosunki z Grecją pozwalają je j na korzy
stanie z baz w basenie wschodnim.

Stulecia trwa to systematyczne wiąza
nie misternego systemu fortec i wpływów, 
które stanowić mają pancerz dla najżywot
niejszej drogi morskiej imperjalnej, stano
wiącej najkrótszy pomost pomiędzy metro- 
polją a Indjam i i Australją. A ng lja  nie 
może wyrzec sie tej arterji, która stanowi 
w  pewnym sensie zasadniczą oś je j syste- 
matu imperjalnego.

A  teraz „impero"?

P ro g ra m  „m a re  n o stro ” .
Termin „mare nostro**, ujmujący w syn

tetycznym skrócie całość program u wło
skiego w stosunku do morza Śródziemnego, 
datuje sie chyba jeszcze z czasów, kiedy 
wielowiosłowe statki kartagińskie broniły 
dostępu rzym skiej ekspansji do A fryk i 
północnej i  do Hiszpanji.

W  zjednoczonej Ita lji politykę śródziem- 
nomorską prowadził już C r  i  s p i. Celem

wojny trypolitańskiej było dążenie do ode
brania T u rc ji przewagi na północnem wy
brzeżu A fry k i —  udziałem w wojnie świa
towej pragnęły W łochy  wywalczyć dla sie
bie A drja tyk, oraz stanąć mocno w A z ji 
M niejszej i  we wschodniej części morza 
Śródziemnego. Zawarciem układu przy
jaźni (z H iszpanją w  r. 1926 i  wzięciem 
udziału w statucie tangerskim, usiłowała

M ECZ  O M IS T R Z O S T W O  M O R ZA  ŚRÓDZIEM NEGO.

Rys. CHARLIE.

Po pierwszej rundzie...

Ita lja  uzyskać wpływy w zachodnim  
nie tegoż morza.

Program  „mare nostro** składa sie 
z dwóch części: pierwsza obejmuje opano
wanie Adrja tyku  — druga hegemonję na 
całem morzu Śródziemnem. Cheć zdobycia 
Adrjatyku była jedną z zasadniczych przy
czyn wojny przeciw Austrji, powstanie je- 
dnak nowego państwa jugosłowiańskiego 
pokrzyżowało nadzieje włoskie. W prawdzie 
wedle tajnego układu podpisanego w Lon- 
dynie 26 kwietnia 1915 r. Włochom obieca
no całą Is trję  środkowa, Dalmację z Zarą 
i Szybenikiem, terytorjum dawnej K ra i- 
iny  wraz z Fium e, Gorycja, Triestem  i Gra- 
diską — to jednak w efekcie końcowym: 
Ita lja  musiała sie poddać postanowieniom 
paktu z dnia 20 lipca 1917 r., który to pakt 
przekreślił obiecanki londyńskie. Mimo 
protestów, M u s s o l i n i  ratyfikował 
układ w liapallo  i sprawa została przypiec 
czętowana.

Po  Kapallo jedynym sposobem zrealizo-t 
wania pierwszego punktu programu „ma
re nostro** t. j. zitalizowania Adrja tyku , 
było

ZAW ŁAD NIĘ C IE  ALBANJĄ.
Po lityka  W łoch faszystowskich podjęła 
tradycje po C r  i  s p i m, który już w ro*« 
ku 1878 zamierzał z A lbanji uczynić włoską 
kolonje. P lany Crispiego zostały pokrzy- 
żowane przez Austrję, która obawiała się
o Triest i Połę.

Proces łykania twardego orzecha albańi 
skiego przez Ita lję  jest dość skomplikowa
ny. Musimy przeto zrezygnować z przed
stawiania wszystkich stadjów i ograniczyć 
się do wypadków najważniejszych.

Ita lja  podsycała w A lbanji ruch narodo
w y w nadziei, że w ten sposób na arenie 
zjaw i się wódz, który ujarzmi wszystkich! 
pozostałych generałów i polityków partyj
nych. W  Rzym ie sądzono nie bez racji, że 

łatw iej jest mówić z je 
dnym wodzem, niż z rozpo
litykowanym i generałami. 
Wódz ów istotnie znalazł się 
w  postaci A  c h m e d a 
Z o g u .

W prawdzie w  r. 1924 lta-> 
Ija  i  Jugosławja zawarły 
traktat porozumienia, na 
mocy którego zobowiązały 
się do nieinterwencji w  Al-i 
banji — lecz pakt ten nale
ży do w ielkiej i  licznej gru
py paktów międzynarodo
wych, których nikt nigdy 
nie przestrzegał. W e wszyst
kich lokalnych puczach al
bańskich zarówno mniej
szych, jak i większych, tak 
Rzym, i Belgrad brały, 
czynny udział.

Już w r. 1925 przybył do 
Tirany baron A  1 o i s i, 
który zawiązał z Achmedem 
Zogu dość

SKOM PLIKOW ANE  
STOSUNKI 

HANDLOW O- 
POLI TYCZNE.

Yv ramach tek akcji zalożo-ł 
no „Socielą per lo  Sviluppo  
Ecconomico dell Albania*4 
czyli t. z w. „Svea“ , celem 
sfinansowania pożyczki dla 
A lbanji. Zogu otrzymał nie
bawem pokaźną sumę 243 
m iljonów lirów  i  za te p ie
niądze zaczął między inne- 
rni inwestycjami —  forty* 
fikować granicę z Jugosła
wią. B y ły  to fo rty  zaporo
we, których zadaniem by
ło tak długo powstrzymać 
ewentualną agresję jugo-i
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słowiańską, dopóki W łosi nie wylądowa 
łiby w  Durazzo.

Ita lja  przystąpiła zkolei do zręcznego 
uzależniania A lbanji w  dziedzinie finan
sów i gospodarki. 65 procent robót w ra
mach akcji „Svea“  powierzono firmom 
włoskim. W łosi rozbudowali przystań 
w Durazzo w poważny port, poczynili wiel
kie inwestycje w zatoce Walony, nie zapo
minając oczywiście o wysepce Saseno, od
stąpionej przez Albanje Ita lji.

Równolegle popadła Tirana w  zależność 
polityczną, Albanja musiała podpisać dwa 
pakty  w r. 1926 i 1927 — dla Włoch bardzo 
korzystne.

Dość niespodziewanie akcja barona A loi- 
si zaczęła się załamywać. Okazało się bo
wiem, że Albanja nie może płacić odsetek 
od w ielkiej pożyczki. Być może, że Włochy 
liczy ły  się z tym faktem. Achmed Zogu 
otrzymał jeszcze jedną bezprocentową po
życzkę w r. 1931 — Kzym jednak wzamian 
za tę pomoc roztoczył bardzo wydatną 
„opiekę" nad całokształtem wewnętrznego 
życia politycznego Albanji. Poseł włoski 
w  Tiranie zaczął poczynać sobie jak komi
sarz w kraju mandatowym — co wywołało 
w  A lbanji groźną reakcję. Achmed Zogu 
nawiązał kontakt handlowy z Jugosławją 
i  Grecją, a mając za włoskie pieniądze nie
co uporządkowany kraj, poczuł się pew
niejszy i przystąpił do reform.

Te próby „usamodzielnienia*4 się A lba
n ji od wpływu Ita lji zbiegły się z podróż a 
bałkańska min. B a r t h o u .  I  wówczas 
to Mussolini wysłał nagle do Durazzo 19 
okrętów wojennych, które bez zwykłych 
salw powitalnych w pełnem bojowem po
gotowiu zawinęły do portu. Był to sygnał 
ostrzegawczy zarówno pod adresem A lba
n ji jak i Francji.

W  następnym roku zaaranżowano pow
stanie przeciw królow i — w  Tiranie padły 
bomby. Achmed Zogu musiał ugiąć się 
przed Rzymem. Now y poseł włoski w T i
ranie znów „negocjował". Wspaniałomy
ślnie załatwiono sprawę nieszczęsnej poży
czki, wzamian za co Ita lja  zagwarantowała 
sobie monopolistyczne prawa do ropy al
bańskiej. Było to ważne —  wojna z Abisy- 
nją wisiała już prawie w powietrzu.

Od tego czasu annały historji albańskiej 
notują serję powstań, które wymownie ilu
strują niezawsze przyjacielski nastrój lud
ności dla Włochów. Taki antywłoski cha
rakter nosiło powstanie zorganizowane 
przez b. ministra spraw wewnętrznych 
E t e m  T o t o  w r. 1937.

W dwa lata później w  dniu 7 kwietnia
1939 r. W łosi przerzucili 60-cio tysięczną 
armję na brzeg albański — anektując resz
tę kraju w dniach następnych.

W  dniu tym został zrealizowany pierw
szy punkt programu „marę nostro". Adria 
tyk stal się włoskim.

Teraz przychodzi kolej na drugi punkt 
programu, to znaczy

UGRUNTO W ANIA  HEGEMONJI 
N A  MORZU ŚRÓDZIEMNEM.

W  dniu 9 maja 1936 r. Ita lja  ogłosiła 
uroczyście aneksję E tiop ii. Imperjum zo
stało „ufundowane*1 — jak  to określił Mus- 
solini. Ita lja  przeciwstawiła się A ng lji, nie 
ulękła się demonstracji flo ty  brytyjskiej 
(jakże często się to w Rzym ie podkreśla!), 
przetrwała sankcje.

Wypadki te nie minęły jednak w  Londy
nie bez echa. Nad Tamizą zdano ̂  sobie 
sprawę, że angielskie fabryki broni i  amu
nicji, stocznie okrętowe i zakłady lotnicze 
pracują zbyt wolno. W . Brytanja od owego 
dnia zaczęła się zbroić w niesłychanem 
tempie, rzucając coraz większe sumy na 
ten cel.

W  chwili obecnej, jeżeli odrzucimy kon- 
junkturalno-dyplomatyczne wahania mię
dzy Rzymem a Londynem, jeżeli rozedrze- 
m y ów woal politycznych frazesów i za
słonę dymną przemówień, które wypełnia
ją  przestrzeń pomiędzy jednym kryzysem 
a drugim, między jednem przesileniem 
a drugiem, to wówczas dostrzeżemy jasno, 
że antagonizm brytyjsko-włoski na morzu 
Sródziemnem jest jednym z tych przeci
wieństw życiowych, dla których niema fo r
muły kompromisu.

D rogi „empire** i  „im pero" rozchodzą 
irię definitywnie. Basen śródziemnomorski 
jest zarówno dla imperjum włoskiego jak 
i  dla W . B rytan ji „terenem życiowym 4*. 
Anglja  przez stulecia rozbudowała tę kar
dynalną arterję komunikacyjną swego im
perjum — Ita lja , dążąca do restauracji 
„Im perium  J ło m a n u m nie może wyrzec 
się hegemonji na tym  obszarze, stanowią
cym geopolitycznie je j teren egzystencjo- 
nalny.

A  więc co dalej t  — spyta Czytelnik.

ITA LJA  POCZEKA —  
ANGLJI IDZIE  O INDJE.

Istntaje wiele tez, hipotez, rozwiąsań, 
przypuszczeń. Interesującą jest teza nie
mieckiego autora E. S c h o p e n a ,  któ
ry  w cytowanem już studjum daje wyraz 
poglądowi, że Ita lia  poczeka... Ita lja  jest 
młoda, ma czas. N ie  zaryzykuje wojny
* Anglją  i Francją. Schopen sądzi, że ewo
lucja, do której zmierza Anglja, ułatwi ro
lę Ita lji. Centrum świata anglosaskiego 
przesuwa się ku Stanom Ziednoczonym.

Kiedyś ewolucja ta zakończy się stopie
niem demokracji anglosaskich — amery
kańskiej i  brytyjskiej. Wówczas jednak 
trzeba będzie rozprawić się definitywnie 
z Japonia. Potęga japońska kładzie się bo-

SPACZONE POJĘCIE O ISTOCIE  
LITER ATURY PIĘKNEJ.

Rzeczą znamienną dla naszych czasów, 
faktem, który jest ich stemplem i nadaje 
im charakter — jest projekt udzielenia na
grody literackiei W i e e h o w i ,  wysu
nięty d w u k r o tn ie przez cz łonkaP . L. 
i  ju ry  „W iadomości Literackich**

Podstawą tego--wniosku śest zasadnicze 
nieporozumienie. Wiech, wsłuchując się 
w  sądowe rozprawy, podaje ich treść pod
chwyconym żargonem,' operując nim swo-

(ts) Ktokolwiek przeszedł w szkole średnie} 
kurs historji literatury polskiej, musiał się 
spotkać przy rozmaitych sposobnościach z po
woływaniem się na Poetykę A r y s t o t e -  
l e s a. Sztukę poetycką (czyli List do Pizo- 
nów ) H o r a c e g o  i przypisywany L o n 
g i n o w i  traktat O górności (lub wzniosło
ści). W  wydawanych dla szkół podręcznikach 
i „pomocach** podaje się nawet pewne ustę
py z tych pism, ale nauczyciel czy uczeń, któ
ryby pragnął przeczytać je w całości (w  prze
kładzie), nie znajdzie ich w handlu księgar
skim ani w wypożyczalni bo przekłady Poe- 
tyki Arystotelesa pióra S. S i e d I a c k i e- 
g o  i Z. E c k h a r d t a  zakopane są w 
programach gimnazjum Nowodworskiego, i 
Samborskiego z r. 1887 i 1905; prozaiczna pa
rafraza (wierszowana nie wystarcza) Horace
go przez M. F i a ł k o w s k i e g o  z r. 
1818 nie była nigdy przedrukowana, a prze
kład (Pseudo) Longina O górności przez 
J K o w a l e w s k i e g o  z  r. 1823 jest 
rzadkością bibljograficzną. Ale choćby kto 
dostał do rąk wymienione przekłady, nie dają 
one dobrego pojęcia o oryginałach, bądź ju i 
tp z powodu skażonego tekstu Arystotelesa, 
który dopiero w ostatnich latach w N?ielu 
miejscach poprawiono na podstawie starego 
przekładu arabskiego i syryjskiego, bądź też 
z powodu niedostatecznej egzegezy, która tak
że w ostatnich dziesiątkach lat poczyniła 
ogromne postępy. Wobec takiego stanu rzeczy 
nowy przekład owych trzech poetyk, oparty
o najnowsze wydania krytyczne i  komentarze, 
był potrzebny zarówno dla badań historyczno
literackich, jak jako „pomoc4* szkolna.

Sporządził go p r o f .  S i n k o  i wyda! 
ze Wstępem i objaśnieniami w Bibljotece Na
rodowej (Serja II nr. 57) pt. t.: T rzy  poetyki 
klasyczne. Z owego Wstępu przytaczamy dla 
orjentacji niektóre zdania:

Wiadomo, że Platon „wypędził" ze swego 
Idealnego Państwa poetów jako gorszycieli 
młodzieży przez szerzenie błędnych wyobra
żeń o bogach i „karmienie** namiętności. 
Twierdził on, że poezja naśladowcza, przed
stawiając ludzi nieszczęśliwych, czy szczęśli
wych, smutnych czy wesołych, przedstawia 
ich jako skłóconych z samymi sobą, to jest 
z rozumem, nad którym biorą górę afekty

wiem w poprzek pomiędzy Kanadą a Oce
anem Indyjskim. Pam iętajmy, że zawsze 
idzie o In d ie ! Dopóki zatem Jap on 3 a nie 
jest pokonaną. W ielka Brytanja nie może 
zrezygnować ze starej drogi imperialnej

bodnie, żywo I  dowcipnie. Jest więc świet
nym dziennikarzem-reportaSysta, ale by
na jm nie j nie literatem. Poznaną bowiem 
rzeczywistość odtwarza, nie dbając ani
o pogłębienie typów, ani o wydobycie ja 
kichkolwiek problemów, nie stara się na
wet o zróżniczkowanie form y podanego ma
teriału. feportaże .Więcka są możliwe do 
czytania iy lko Jako felietony dziennikar
skie; czytane w książce — jedne za drugie- 
mi — stają się nudne i martwe. Jakże się 
więc stało, że bezpretensjonalne reportaże

i namiętności. Najrozsądniejsi ludzie, słucha
jąc epika czy tragika, który sprowadza boha
terów snujących się i narzekających, współ
czuje z nimi: „Przez patrzenie na cudze nie
szczęście wzmacnia się płaczliwość duszy, któ
rą potem nie łatwo okiełzać przy własnych 
nieszczęściach'*. Mimo to Platon przyznaje, 
że niektórzy odnoszą z przejmowania się nie
szczęściami tragicznemi pewną korzyść na 
rzecz zachowania się w własnych nieszczę
ściach.

Korzyść tę określa A r y s t o t e l e s  
terminem medycznym: katharsis (oczyszcze
nie) i rozumie przez to „oczyszczenie afek
tów" w tym sensie, że w każdej duszy drze
mią dyspozycje czy skłonności do rozmaitych 
afektów. Pod wpływem wrażeń scenicznych 
owe dyspozycje „uaktywniają się“  i wydoby
wają na wierzch, np. w formie litości i trwo
gi, a przeżyte w iluzji estetycznej przestają 
nas niepokoić w życiu, uodporniają nas na 
wzruszenia rzeczywiste. Im silniej wzruszył 
nas poeta, tem skuteczniej nas „oczyścił". Je
szcze Wyspiański żąda od Rydla scen budzą
cych Furcht und Mltleld. Cytuje on przekład 
niemiecki, bo polskiego nie miał.

Z Sztuki poetyckiej H o r a c e g o  
wieczną aktualność zachowały uwagi o samo
zwańczych genjuszach, którzy unikają pracy 
i trudu i chcą imponować pięknie brzmiącc- 
mi wierszydłami; o granicach licentia poetica, 
zakreślonych przez wymaganie jednolitości 
(homogenji) i organiczności każdego utworu;
o niedopuszczalności jakiejkolwiek miernoty 
na Parnasie; o śmieszności dyletantów, którzy 
uznają tylko krytykę pochlebców...

Wreszcie traktat O  górności jest proklama
cją genjalnoŚci i oryginalności, które mimo 
błędów wywołują większe wrażenie niż prze
pisowa poprawność. Iroftja historji sprawiła, 
że traktat ten wprowadził do literatury i spo
pularyzował Bo i l e a u ,  obrońca poetyki 
opartej o rozsądek i reguły, wskutek czego 
burzyciele owych reguł nie szukali w nim po- 
parca swych poglądów — romantycznych. 
Bo jest to grecka proklamacja romantyki. Po
znali się na tem wileńscy Filomaci i Mickie
wicz gratulował Kowalewskiemu, „co Longi
nów w wąsate przerabia Długosze"...

poprzez morze Śródziemne i bronić je j bę-« 
dzie całą swoją potęgą.

Oto jedna koncepcja.

NADEJDZIE  DZIEŃ  
ROZSTRZYGNIĘĆ.

A u i.iu y  włoscy i prowłoscy jak Z i ,  
s c h k a sądzą, że Ita lja  czekać będzie na 
„wielka okazje". Okazja ta nadarzy się, 
gdy przyjdzie dzień decydujących pora
chunków miedzy narodami głodnemi a sy- 
tem i — jeżeli wolno nam posłużyć się ter* 
m inologją bojowych artykułów prasy niei 
mieckiej. O tej „w ielk iej okazji" wiele pi-, 
sze się w  prasie państw osi.

Londyn nie zareagował tak gwałtownie 
na kryzys wrześniowy, a nawet na aneksję 
Czech i  Moraw, jak na aneksje Albanji. 
C h a m b e r l a i n  zrewolucjonizował po
litykę brytyjską —  aktywność dyploma
tyczna Londynu i czujność osiągnęły punkt 
szczytowy. Tym  razem idzie już gra
o Adrjatyk, o morze Śródziemne, o bezpo
średnie interesy brytyjskie.

Bardziej od mów i deklaracyj wymowny 
jest huk ciężkich młotów, które na półwy
spie apenińskim i  na zielonej wyspie bry
tyjskiej dudnią dniem i nocą. Fabryki bro
ni pracują pełną parą — obaj przeciwnicy 
śródziemnomorscy ostrzą broń. Wiadomem 
jest bowiem, że na tym  obszarze wysokiego 
napięcia przyjść musi nieuchronnie do 
wielkich historycznych rozstrzygnięć. K ie 
d y ! Może już jutro...

W iecha stanęły na równi z literaturą pięk
ną}

„Zjaw isko W iecha" nie jest jedyne, choć 
najjaskrawsze. Staje obok niego szereg pi
szących, przyjętych do literatury na pod
stawie spaczonego pojęcia o istocie litera
tury  pięknej. Najwybitniejszy z nich to 
S e r g i u s z  P i a s e c k i  — świetny ta
lent narratoraki. ' '  '  ■

Jesteśmy świadkami aberracji sadóu)
o wartościach literackich, której u legają 
nie tylko czytelnicy — tak różnorodni 
w swoich zainteresowaniach i poziomie, żs 
strawią wszystko, nie tylko krytycy, ukła
dający się w wygodnych ramach subiek
tywnego i przejściowego nastroju — ale na
wet sami literaci, kiedy przyjm uią w swoie 
grono ludzi, którzy pretensyj literackich 
nie żyw ią  — często z braku talentu żyw ić 
nie mogą. Najjaskrawszym przykładem tej 
aberracji grubego nieporozumienia na te
mat wartości literackich — jaskrawszym 
bodaj od wniosku K a d e n a  i  J a s -  
n o r z e w s k i e j  jest „literackość*1 
U r k e  N a c h a l n i k a ,  kształcącego 
swój styl wyraźnie na kuchenno-ckliwychi 
romansach.

OKRES REPORTAŻY.
Nieporozumienie tkwi korzeniami w  okre

sie reportaży; w  pozostałościach po tym 
okresie należy szukać podstawy jego  roz
woju.

Bogactwo zdarzeń i  problemów prąd dzie
jow y, który porwał wszystkich i mocno 
zróżniczkował codzienne przeżycia — pod
niósł wartość bieżącej chw ili przez je j 
szybkie znikanie w  ciągłych zmianach. Re
akcja człowieka ujawniła się w  dążności 
do podchwytywania przemian, do ich 
utrwalania. Sprawozdania aktualne, wart
kie życie, odtworzone w sposób powierz
chowny i p łytki — nie było czasu na pogłę
bienie, na rozważanie przeżyć — oto repor
taże. N iektóre z nich przetrwały okres go
rączki reportażowej: dzięki talentowi auto. 
ra  stały się dokumentem e p o k i: po utracie 
jednego waloru: aktualności, wzmocmiy 
znaczenie drugiego: autentyzmu. Olbrzy
mia jednak większość — tych właśnie utwo
rów, których walor tkwił jedynie w  ich 
aktualności — przepadła w czasie.

D W A  OBLICZA AUTENTYZM U.
Okres reportaży minął szybko. Krótka 

też trwał okres twórczości, pokrewnej re
portażowi, w której się zbytnio rozgośoila 
tendencja społeczna. Pozostał jednak po 
nich autentyzm, jako miernik wartości 
dzieła; z czynnika ubocznego, mało ważne
go urósł do znaczenia oceny istotnej.

Przewartościowanie pojęcia autentyzmu 
widać już w  rew izji dzieł S i e n k i e w i 
c z a .  Artyzm  jego try log ji porywał i  po
ryw a do dziś czytelników, swego czasu 
przekonał krytykę i nikogo nie interesowa
ła dowolność, z jaką traktował materjał hi
storyczny. Rew izyiny stosunek do powieści 
zaczął się od badania autentyzmu iego poi 
staci, faktów, założeń. N ie  byłoby yt tem!

Z LIR YK I GRECKIEJ.
Przekład dra W IT O L D A  K LIN G E R A , pro !. Uniw. Pozn.

AltCHILOCHOS Z  PAROS.

Połowa w. V I I  przed Chr.

NA ŚMIERĆ PRZYJACIÓŁ.
(Fragm ent 67 a + 5 8  Diehl).

Duchu m ój, zmącony troską i  bezrodny duchu m ó j!
D źw ignij się! Napaści wrażej przeciwstawiaj mężnie pierś 
I  gdy btiski n ieprzyjaciel, sam w zasadzkę stań i stój 
Mężnie, twardo. Lecz przed ludem nie chełp się, gdyś pob ił go.
Gdyś pobity, nie rozpaczaj, po zakątkach lejąc łzy.
Ale z spraw pomyślnych ciesz się, z niepomyślnych zaś się smuć 
N ie  nad m iarę , wiedząc, ja k i rzeczy ludzkich bywa rytm ,
Wszystko też na bogów zdawszy; często bowiem z strasznych klęsk 
Bogi tych podnoszą mężów, co już  w czarny padli proch.
Często też wnet obalają, —  i  choć m ocno który  stał,
Wznak upada: z w oli nieba wali nań się nieszczęść grad.
Błąka się po świecie nędzarz i niezdrowy rozum  ma.

MARCELINA GRABOWSKA (Warszawa).

Demokratyzacja twórczości.

Trzy poetyki klasyczne.

©digitalizacja mbc małopolska pl
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REFLEKSJE KAP KSIĄŻKĄ.

Denuncjuję Rudnickiego.wame dzieła literackiego. Sprawa poszła 
jednak dalej i  zeszła z w łaściwego toru: 
wyni.ci badań historycznych zachwiały po
zycją  utw orów  lite rack ich  o niezaprzeczo
nych i ustalonych ju ż walorach.

W  stosunku do P r u s a  działalność 
autentyzmu poszła nawet dalej: jego  po
wieścią umiejscowiono w przestrzeni, żywot
ność jeg o  bohaterów zm ieniono w ich au
tentyczność.

N iem niej jednak autentyczność, jako wa- 
lo r  pisarski, utrzymana jest jeszcze w pew
nych granicach. N ik t nie wciela, nie pró
buje nawet wcielić do literatury bogatego 
zasobu pam iętn ikarstw a z X IX ,  czy nawet 
X X  w. Pozostaje ono na registrach biblio
tek fachowych, jako m aterjały źródłowe, 
choć niekiedy frapu ją  czytelnika żywością 
i  barwnością opisu. Także utwory tenden
cyjne, o tematach wybitn ie społecznych, po
zostają w dziedzinie publicystyki, choćby je  
podpisało nawet nazwisko Ż e r o m s k i e 
g o ,  a „K ron ikau P r u s a  pozostanie 
w  ramach fe lje ton u  dziennikarskiego

Tak przedstawia się pierwsze stadjum 
rozw oju  znaczenia autentyzmu: wspieranie 
w artości artystycznych. Autentyzm może 
wartość dzieła podnieść, ale o jego chara
kterze bynajm niej nie decyduje.

Z  czasem jednak zyskuje pozycję coraz 
m ocniejszą: rzeczy liche zaczynają zasła
n iać autentyzm em  braki artystyczne, au
tentyzm  ratu je je  też często przed zupełnem 
odtrąceniem. Następuje wreszcde wysunię
cie autentyzmu na plan pierwszy, co pocią
ga  za sobą wypaczenie stosunku krytyk i 
do dzieła sztuki: dzieło staje wobec postula
tu autentyzmu, jako wartości zdecydowa
nej. Dzieła czystego artyzmu schodzą na
w et na plan drugi wobec dzieł czystego 
autentyzmu. A rtyzm  z rzeczy istotnej staje 
się naddatkiem, który może podnieść war
tość dzieła, ale o niem nie decyduje. Stąd 
jeden krok do ostatecznej deprecjacji kry
te r iu m  artystycznego.

N a tura lizm  zw iązał swego czasu pisarzy 
z tematem pracy i nędzy, ale nie uwolnił 
ich od troski o skondensowanie materjału, 
od szukania dla niego najlepszego środka 
wyrazu. Reportaż, wciskający się do twór
czości literackiej, przeszedł naturalizm 
w  brutalności przedstawiania, w  gonitw ie 
za tendencją. Jeśli zniósł ostatecznie grani
ce literackości tematów — to stanowi pozy
tywną stronę jego  działania. Gorzej jednak, 
że v ~

PO ZB A W IŁ  L ITER ATU R Ę  
TW ÓRCZYCH AM BICYJ;

stała się dzięki niemu mechaniczną fo to 
g ra fią  życia, bez aspiracji do przetwarza
n ia danych materiałów wedle własnych 
praw.

N a tem tle stała się możliwa „twórczość“ 
p isarza tego typu, co U r k e  N a c h a l 
n i  k. Autentyzm faktów zakrył słabości 
stylistyczne, nowość bezpośredniego sto
sunku do postaci i  zagadnień, przedstawio
nych dotąd przez pryzmat fantazji — spra
wiła, że wszedł do świata literackiego pa* 
m iętnikarz który nam swój świat re la cjo 
nu je, ale nas bynajm niej do niego uw 
wprowadza. Na tem tle stał się też m ożliwy 
fakt, że drugi relacjonista. pozbawiony 
nawet tak prostego środka artystycznego, 
jakiem  jest wzruszenie — doczekał się wnio
sku o dwie poważne nagrody.

„FACHOWOŚĆ* PISARZA.
Autentyzm  jako miernik wartości sta

w iany jest dziś otwarcie i świadomie. W  re
lacjach o książce U k n i e w s k i e j  
wysunięto na pierwszy plan fachowość „p i
sarki", jako istotną wartość je j powieści, 
na  dyskusji w  związku zawodowym litera-

Na karcie tytułowej nowej książki A d o l 
f a  R u d n i c k i e g o  p. t. „Dośw iadcze
nia** (wyd. Księgarni Hoesicka w Warszawie) 
figuruje słowo: „powieść**.

Jest to —  tak częste obecnie —  wprowa
dzanie czytelnika w  błąd. „Doświadczenia" 
nie mają nic wspólnego z  powieścią już nie 
tylko ze względu na samą fakturę i budowę
—  ale przedewszystkiem dlatego, że niema 
w nich nic z fantazji powieściopisarskiej. Jest 
to pewnego rodzaju faktomontaż, przyczem  
nacisk położony jest na stronę raczej psy
chologiczną, niż na zdarzenia i wszystko, co 
dzieje się nazewnątrz.

Zastanawiałem się nieraz nad tem, dlacze
go wprowadza się często w błąd czytelnika 
lakierni określeniami pod tytułem książki. 
Zapewne są powody do tego. Ale jakie? Czy 
w dzisiejszej erze dewaluacji czystej pow ie
ści autor czy wydawca może przypuszczać, 
że książka lepiej „chwyci", skoro na nie- 
powieści napisze się, że to jest powieść? Czy 
też ma być to rozmyślne zamaskowanie fak
tycznej treści i założenia książki?

A zresztą mniejsza z tem. „Doświadczenia” 
Rudnickiego nasuwają daleko głębsze reflek
sje niż te, jakie wysnuć można na temat 
owego mylnego mianowania książki powie
ścią na jej karcie tytułowej. „Doświadcze
nia" bowiem to po „Żołnierzach*4 druga u 
Rudnickiego książka mająca za temat żołnie
rza i życie koszar. Jest to znowu zbiór ob- 
serwacyj z życia koszarowego, z okresu prze
ćwiczenia rezerwistów w czasach pokojowych 
naturalnie. Rudnicki rozumie w ojsko i mo- 
żnaby nawet powiedzieć, że je kocha —  ale 
między całkowitem ogarnięciem go przez za-

tów  została nawet wysunięta kwestja fa 
chowego wykształcenia pisarza, jako pod
stawy jego twórczości. C i jednak, którzy 
tak kwestję stawiają, zapominają, jak da
lece ona jest nierealna, jak dalece rozwią
zuje sprawę literackości w sposób dowolny 
i  pozbawiony rzeczywistych podstaw. Bo 
doświadczenie przecie uczy, że czystej krwi 
poetą był S ł o w a c k i ,  całkowicie od 
życia oderwany, a jednak najgłębiej wni
kający w  jego zagadnienia, że najlepsze 
książki R e y m o n t a  to nie te, w  któ
rych przedstawia kolej żelazną — teren 
swojej pracy zawodowej, ale chłopów, za
obserwowanych krótko, poznanych raczej 
na drodze twórczej intuicji, niż świadome
go doświadczenia. M ało: ten sam Reymont 
przyznał, kiedy się stał właścicielem ma
jątku i bezpośrednio zetknął się ze światem 
chłopskim, że w tych warunkach nigdyby 
swoich „Chłopówu nie napisał. P r u s  
najlepiej oddawał tematologję, odległą od 
swoich przekonań i osobistych przeżyć: du
żo plastyczniej wyszły w jego  „Lalce0 p o 
stacie romantyzmu, od którego uciekał 
(Rzecki i Wokulski), aniżeli „technicyzmu“f 
ku któremu ciążył z wykształcenia i prze
konania (Ochocki, Suzin). S i e n k i e 
w i c z  też słabł, kiedy sięgał do tematów 
najbliższych.

Przykłady możnaby mnożyć w nieskoń
czoność. Dadzą się też łatwo wytłumaczyć. 
Cechy charakterystyczne miasta lep iej pod
chwyci przybysz, czy przechodzień, niż jego 
stałv mieszkaniec. Zjawiska, z któremi je 
steśmy zbytnio spoufaleni, zlewają się 
w  naszej obserwacji i zacierają się, trud
niej uchwycić ich kontury, trudno uczynić 
wybór m iędzy rysami, które decydują o ieh 
charakterze, a temi, które są tylko uzupeł
nieniem. A  ten właśnie wybór stanowi prze
cie istotę sztuki, a możność jego  dokonania 
świadczy o twórczych zdolnościach.

gadnienie wojska a jego postawą wewnętrz
ną stoi mur nie do przebycia.

Rudnicki bowiem jest pacyfistą. Określe
nie to brzmi dzisiaj prawie jak denuncja
cja. Ale tak jest. I  jest jeszcze więcej. Jak 
słusznie pisze K a r o l  I r z y k o w s k i  
w  przedmowie do tej książki, Rudnicki „pa 
cyfizm  uważa jako coś, co się samo przez 
się rozumie*4, a ponadto „w ierzy , że rozw ój 
techniki doprowadzi do zaniku w ojen  i na
cjonalizmów*4...

Tak więc okazuje się, że więcej racji było
by w  mianowaniu „Doświadczeń"... poezją, 
niż powieścią. Rudnicki jest poetą, jest prze
sycony marzeniem o  dobrym  gwiecie tak da
lece, tak głęboko, że wszystkie postaci zła nie 
dochodzą do jego świadomości. Dlatego może 
być pacyfistą i może wierzyć w taką a nie 
inną rolę i konsekwencje rozwoju techniki.

Adolf Rudnicki jest typowym przykładem 
pisarza zagubionego w  epoce. Jest to czło
w iek z  w czora j —  o talencie człowieka ju 
tra. Tem  tłumaczy się jego zwycięstwo lite
rackie, jego wielkie powodzenie na giełdzie 
literackiej. Niewątpliwie i „Doświadczenia" 
będą miały takie same powodzenie —  bo na 
nie w zupełności zasługują.

Ale głębiej myślący czytelnik wysnuje 
z tych „Doświadczeń" i swoje, bolesne do
świadczenia —  i refleksje na tematy dnia 
dzisiejszego, w  którym życie pisze powieść 
realistyczną, a poeci piszą wiersz o tem, jak
by życie mogło wyglądać, gdyby świat chciał 
się tak przekształcić, jak go widzi poeta 
w  swem odczuciu ślepem a wzniosłem.

Przytem  postulat fachowości w  piśmien
nictwie ma jeszcze jedną słabą stronę. Au
tentyzm kończy się, gdzie się kończą osobi
ste doświadczenia, czy przeżycia; życie oso
biste mocno ogranicza dziedzinę tematów , 
zwłaszcza, kiedy idzie o fakty, czysto ze
wnętrzne. Przygodny pisarz szybko się w y
czerpuje, brak inwencji wyrzuca go siłą 
rzeczy za obręb świata, który go niedawno 
przyjął z takim entuzjazmem. H istor ja  lite
ratury, abstrahując już od je j elim inacyj
nego sądu — bogaci się tedy o nazwiska, 
a nie o dzieła. Dodajm y do tego nieudol
ność pierwszych elaboratów, ocenianych po
błażliw ie ze względu na swą pierwszość, na 
której się też często kończy, a zrozumiemy, 
jakie niebezpieczeństwo kry je  w sobie au
tentyzm, stawiany w  rzędzie istotnych w ar
tości: Prowadzi do zalewu tandetą, w  któ
rej giną dzieła prawdziwego talentu, pro
wadzi do obniżenia wymagań krytyki
* smaku czytelnika, pacząc przytem  zupeł
nie pogląd na literaturę .

Z tych względów ważną rzeczą jest w ła
ściwa ocena autentyzmu i fachowości. P i 
sarze tego typu, co S e r g j u s z  P i a 
s e c k i ,  U k n i e w s k a  i W o r c e l  
wprowadzili nową tematykę, odsłonili nie
znane, albo słabo dotąd znane ułamki ży
cia, ale są na razie ty lko parn ię 'ri kar za m i, 
czy jak W i e c h ,  srawozdawcami. O ich 
przynależności literackiej zadecyduje przy
szłość, jeśli spełnią wymagania, stawiane 
bez fa łszywej krytyki, wywołanej oszoło
mieniem nowością.

DEM OKRATYZACJA ŻYCIA  
I  TWÓRCZOŚCI.

Bo tu leży przyczyna zjawiska: facho
wość w literaturze — to nowość. N ie było 
je j n igdy dotąd, nie istniała nawet w  okre
sie reportaży. Poparta precedensem 
ustępstw artystycznych wobec autentyzmu,

stała się przedmiotem jeszcze dalej idącej 
pobłażliwości, która pozwoliła na wprowa
dzenie do literatury nie tylko pisarzy o pew-« 
nych zapowiedziach talentu, ale nawet pi-« 
sarzy tej m iary, co Nachalnik, czy Wiech.

Jest to dzieło rosnącej demokratyzacji ży+. 
c ia , która —  zataczając coraz szersze krę
gi — sięgnęła zkolei do dziedziny, która 
najdłużej zachowała swą elitarność: do 
świata twórczości. W ydzierając temu świa
tu przyw ile j wyłączności talentu, ‘wprowa
dzając możność sięgania po pióro dla każ
dego, kto chce po nie sięgnąć, choćby nie
wiele miał do powiedzenia, dalej — zastę
pując natchnienie doświadczeniem, a twór
cze operowanie danym materjałem — w ier
nością opowiadania, czy przedstawienia —  
sprowadza demokratyzacja twórczości je j 
pauperyzację. Rozszerzając zasięg możliwo
ści literackich (wciąga w swój krąg wielu 
takich, którzy kiedyś pozostawali poza na
wiasem literackich praw, obdarzeni tylko 
mianem grafom anów  — gdy talent nie do
pisywał chęci wypowiedzenia, albo parnię- 
tnikarzy — gdy  istnienie talentu pozwalało 
na lepsze oddanie współczesnością

Demokratyzacja twórczości —  jak każde 
zjawisko —  ma swoje

ZŁE  I DOBBE STRONY.
Dobre jest niewątpliwie wzbogacenie tema- 
to lo g ji i  sposobóiu podejścia do tematów, 
już opracowanych. Dobre jest też darnie ta
lentom niewyrobionym możności próby 
swoich sił i  podciągania się wzwyż, jak  
u W o r c e l a ,  czy P i a s e c k i e g o .  
Złem jest jednak obniżenie poziom u wyma
gań, które wyszło z chwilowej uzasadnio
nej potrzeby, a stało się zrąbem sądów, cał- 
koi witem skrzywieniem gustów i ustalonym 
stosunkiem do piśmiennictwa. I  to jest 
przyczyna, dla której należy się tą sprawą 
zająć, rozpatrzyć ją, znaleść je j właściwe 
miejsce, aby ją  zlokalizować jak groźne nie
bezpieczeństwo.

Bo niebezpieczeństwo sięga dalej, niżby 
się na pierwszy rzut oka zdawało. Już nie 
tylko krytyka i  sędziowie nagród, ale na
wet sami

L ITER AC I O BN IŻYLI SWOJE  
AMBICJE.

Nad samą prawdziwą twórczością zawisła 
już możliwość odwołania się do autenty
zmu i fotografowania bieżącej chwili, za
miast je j odmalowania. Możliwość kusi ła
twiznami. L iteratura niezmiernie rzadko 
bywa popłatna, ale zawsze była ceniona. 
Dzdś —  niewiadomo, co jest przyczyną, a co 
skutkiem — stanowisko literata uległo 
m ocnej degradacji, a równocześnie ukazu
jące saę utwory coraz m n ie j mają ciężaru 
gatunkowego. Ekshibicjonizm najlichszego 
gatunku, pamiętnikarstwo, powierzchowny 
relacjonizm, talentyzm —  zastąpiły w alory 
dzieł, odkrywających człowieka w jego  naj
głębszych przeżyciach; jaskrawa tendencja 
społeczna, demagogiczne hasła zastąpiły 
problematykę i rozważania socjalne. W y 
dawnictwa Wykazują coraz żywszą dzia
łalność, ale przytłaczająca większość w y
danych książek po upływ ie krótkiego czasu 
wypada całkowicie — nie tylko z użycia, 
ale nawet z możliwości tolerancji. Cały sze
reg  książek, podpisanych nawet przez ce
nione nazwiska staje się po kilku latach nie 
do strawienia, budzą niesmak nieudolno
ścią pośpiesznego wykonania, rażą pustką, 
kiedy odpada to, co je  stworzyło: aktual
ność i  autentyzm.

CZAS UDERZYĆ N A  ALARM !
Twórczość bogaci się o nazwiska, nie

o dzieła. N ie było to rzeczą niebezpieczną, 
kiedy sąd nad nią odprawował czas, kiedy 
na straży je j walorów stawała elitarna je 
szcze krytyka. A le  z chwilą, kiedy demo
kratyzacja rozszerzyła swój wpływ i  na tę 
dziedzinę, w  chwili, kiedy utJwory W  i  e-

W IT . ZECH.

KSAWERY PRUSZYŃSKI.

O  książce nadspodziewanie łrafnej.

T ^ e b a  się zw ierzyć z jednego delikatne
go  przesądu, k tóry  w dzisiejszej Polsce pe- 
twno nie jest znowu tak rzadki; ile razy bio
rę  u nas do ręki jakąś książkę, wydaną luk
susowo, ozdobnie, kosztownie, w tym  bie
dnym  kraju, gdz^e m il jony  ludzi chadza na 
codzień bez butów, gdzie najlepsze książki 
tłoczy się w  tysiącoegzemplarzowym nakła
dzie, gdzie zapałki na wsi, zaś nagrody l i 
terackie w  mieście, rozcina sią na dwoje, 
jeś li nie na czworo — tyle razy biorę taką 
książkę z najglębszem uprzedzeniem.

Trudno! Możnaby zrobić w Polsce, (a na
wet trzebaby to kiedyś zrobić) pewną po
glądow ą wystawę: po jednej stronie były
by  najwybitniejsze książki polskie, dzieła 
najw iększych pisarzy, dawnych i współcze
snych, po drugiej zasię książki najwspa
nialej, no i najrozrzutniej, wydane. W tedy 
dopiero okazałoby się wymownie, w  jak

w ielk iej estymie wydawniczej są u nas kon
iunkturalni grafomani, sprytni słowoleje, 
literatcy kadzidlarze, wazelinowi stosunko- 
wicze. W tedy by także okazało się plasty
cznie, ile w  Polsce obecnej książek i książe
czek nie grubych, nie rozpierających się 
formatem, tłoczonych biednie dziennikar- 
skiiemi czcionkami, na lichym  papierze, 
przynosi treść bogatą, przepracowaną,
0 stuprocentowem myślowem pokryciu.
1 praca ptrof. Z y g m u n t a  W o j c i e 
c h o w s k i e g o  o Polsce Piastowskiej, 
i  D r o b n i k a  o Niemczech hitlerow
skich, i  Ś w i a n i e w d c z a  o polityce 
gospodarczej Trzeciej Rzeszy, i B o c h e ń 
s k i e g o  o zagadnieniu ukraińskiem, 
i Ł o s i a  o Helladzie i  W a s i u t y ń -  
s k i e g  o (W ojciecha) o rozpadzie Cze
chosłowacji, no i „Książka moich rozczaro
wań* S t a n i s ł a w a  M a c k i e w i 

e ż a ,  ileż to prac pierwszorzędnych, cen
nych, celnych, ciekawych, wszechstronnych, 
ależ dają aktualnie do myślenia nawet wte
dy, gdy się z ich wnioskami nie godzim yl 
A  przecież, graficznie biorąc, są to wyda
wnicze szaraczki, broszurkowa hołota, stąd 
rzadko cisnąca się na w itrynę księgarza, 
gdzie raczej panoszą się grubaśne, ocieka
jące od subwencyj, zdaleka zalatujące 
mdłem piżmem reklamy tomiska.

Otóż biorąc do ręki b u d u je m y  Polskę** 
J ó z e f a  R a d z i m i ń s k i e g o ,  w y 
daną tylko co przez Główną Księgarn ię 
Wojskową, miałem — przyznam się —  lek
kie, niewyraźne obawy, czy aby nie będzie 
to jeszcze jedno z owych mnożących się 
wydawnictw, gdzie obfite stosowanie foto
g ra fii i  fotomontaży potęguje i tak nad
mierny już frazes, krzewi o ficja lny opty
mizm (od którego, rzecz dziwna, odżegny- 
wują się u nas najwięcej ci co go najnoto- 
ryczniej uprawiają). Coprawda, jedno uspa- 
sabiało lep iej: p. Radzimiński dat się już 
poznać w szeregu poważnych pism polskich 
jako reportażysta o dobrem zacięciu, rzut
ki, ruchliwy, zawsze aktualny, zawsze w dro
dze między Stambułem a Port-Saidem 
(specjalność kraje arabskie Bliskiego 
Wschodu). A  jeszcze Rumun ja, jeszcze Cze
chosłowacja, jeszcze Jugosławia i  Skandy

nawia i Niemcy. Nareszcie ktoś, co przeła
mał opieszałość polskich redakcyj do w y
syłania Swych ludzi w  teren, do ankiet re
porterskich, iakie stosuie u nas zaledwie 
parę większych wydawnictw...

A le  „Buduiemy Polskę" miało mieć ie- 
dnak pewne historyczne zacięcie. W  swem 
założeniu, iak słyszałem iuż wtedy, gdy ten 
młody reporter zabierał się do tej' pracy, 
miała to być najogólniejsza może, ale i  naj
bardziej zasadnicza, historia X X  lat na
szych wysiłków państwowych, rzecz przej
rzysta, a jednak ścisła, popularna, a prze
cież gruntowna. Na dwudziestolecie Polski 
mieliśmy parę książek, niektóre tak barwne 
i mieniące się jak W a ń k o w i c z a  
Sztafeta '*. A  jednak, śmiałbym dziś po
wiedzieć, że „Budujemy Polskę" jest grubo 
najlepszą z całego tego ćyklu.

K ry tyk  musi udowodnić nagany, musi 
także udowodnić pochwały. W  danym w y
padku przeprowadzanie dowodu prawdy 
jest zadaniem szczególnie przyjemnem, al
bowiem można przy okazii i samemu przed
stawić coś z w łasnego swego poglądu na 
sens tego naszego dwudziestolecia. Może 
naipierw nailepiei będzie zacytować to pro
ste zdanie, jakiem  p. Radzim iński książkę 
swą zaczai. Zacytować w całości, szczegóło
wiej;
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c h a  dojrzewają (Jo rozważań ju ry  tak 
poważnego jak Akademji, ozy „Wiadomo- 

ł.*~ ezas iu^e5zy(  ̂ na a ârra- Duch naszej 
epoka ~  dziedziczki ty lu  rewolucji i  córki 
rosnącej demokratyzacji — może i powi
nien wpłynąć na rozszerzenie tematyki, na 
zniesienie^ wszelkich granic formalnych dla 
twórczości, ale stanowczo i bezapelacyjnie 
tnusi zostać wstrzymany pęd do obniżania 
am bicji te j twórczości i  je j  poziomu. N ie

GENJUSZ POEZJI.
Napisał ją  nieznany u nas literat nie 

miecki K o n r a d  H a e i n m e r l i n g  
(„D e r Mann der Shakespeare hiessm, Ro
man, Deutscher Yerlag, Berlin 1938), a w y
dała w  przekładzie polskim (prof. T a d e u 
s z a  S i n k i )  „Książnica-Atlas“ p. t. 
„Byt człowiek, co się Shakespeare zwał‘. 
Dotychczasowe głosy krytyki nie zglaich 
szaltowanej niemieckiej, ale niezależnej an
gielskiej, uznały ją  za epopeję epoki E lżb ic• 
tańskiej, oglądanej oczyma, odczuwanej 
sercem, osądzanej sumieniem genjusza poe
zji. A  genjusz to inny, niż ci wszyscy By
ronowie, Shelleye i inni, których „biograf je  
romansowe" czytaliśmy w ostatnich latach, 
genjusz, posiadający z natury wszelkie 
„kwalifikacje" na poetę, jak współczucie 
(w  sensie etymologicznym) z natura i ludź
mi, wielką wrażliwość na wszelkie objawy 
piękna, bujność zmysłową, żywą wyobraź
nią, a do tego chciwość wiedzy, zawziętą 
pracowitość i wiarę w swą gwiazdę. Ton 
genjusz poetycki (uwierzytelniony dzieła
m i) jest zarazem genjuszem m oralnym czy 
etycznym, wznoszącym sie w cierpieniach 
i  mękach serdecznych i walkach „z całą sza
tanów gromadą* na wyżyny sumienia swe
go narodu i sumienia całej ludzkości (co 
znów poświadczają dzieła).

ŚRODOWISKO RODZINNE.
Ta pełnia genjuszu poetyckiego i etycz

nego rozwija się na pniu zdrowej, choć 
skłonnej (jak u wielu innych genjuszów) 
natury chłopskiej. Jej właśnie zawdzięcza 
Shakespeare swą ludzką „normalność 
różniącą go od wszelkich genjuszów „egzal
towanych", których genjalnośó bywa jed- 
nostronuą wybujałością, przerostem n. p. 
fantazji i uczucia nad rozsądkiem, samo
w oli nad normami etycznemi. Shakespeare 
jest po ojcu praktycznym chłopem, 
oszczędnym, dbałym o rodzinne i osobiste 
interesy materjalne, niemniej jak o rodowy 
honor „potrząsaczy dzida*' (to znaczy sha- 
kes-peare) i  rodową dewizą „Nie bez pra
wa" (non sanz droict).

Jak ten

AM BITNY „CHŁOPAK  
Z STRATFORDU*

w ybił sie pracą, talentem i zaletami osobi- 
stemi na pierwszego dramatyka Elżbietań- 
skiego, przyjaciela najdostojniejszych 
najświatlejszych magnatów współczesnych 
i jakie było jego życie wewnętrzne (od
zwierciedlone w dziełach), to jest przedmio
tem ambitnego eposu prozą Haemmerlin- 
ga, którego bogactwu treści i  ekonomji 
kompozycji poświęcimy parę uwag.

CO M ÓW I N A U K A  I  CO MÓWI 
PISARZ.

To, co na pewne wiemy o życiu Shake
speara, streszcza się id  jednem zdaniu: 
Urodzony w Stratfordzie nad Aoonem, 
ożenił się tam wcześnie, m iał tro je dzieci,

należy pozłwolić na to, aby materjał do 
twórczości był uważany za nią samą, aby 
rozrywka stała się jedyną przyczyną czyta 
nia, a chęć dostarczenia je j jedyną podnie 
tą do pisania. „Szlagier** — zastąpiwszy 
popularne melodje modnych operetek -— 
choć służył temu samemu celowi: tańcowi 
i rozrywce — przyczynił się nie tylko do 
upadku w swojej dziedzinie, ale osamotnił 
w dalszem działaniu muzykę poważniejszą,

przeniósł się sam do Londynu, gdzie wystę
pował jako aktor i pisał poematy i drama
ty, wrócił do Stratfordu, napisał testa
ment, umarł (po pięćdziesiątce) i  pogrze- 
bion. Mniej pewne są wiadomości o jego 
ojcu i rodzeństwie, o żonie i powodach prze
niesienia się do Londynu, a zwłaszcza o ży 
ciu londyńskiem i ostatnich latach w Strat
fordzie. A le Shakespeare wypowiedział się 
w dwóch poematach epiczno-lirycznych, 15& 
sonetach i  37 zachowanych dramatach. W y 
dobyć z tego „dzieła“ echa osobistych prze 
żyć i przemyśleń twórcy i  „dorobić” do 
nich taką jego psychikę, aby się wydawały 
je j koniecznym „produktem", oto ambitne 
zadanie, jakie sobie postawił autor powie
ści o Shakespeare. A  że przeznaczeniem 
teatru Shakespeara było (według sformuło
wania W y s p i a ń s k i e g o )  „służyć 
niejako za zwierciadło naturze; pokazywać 
cnocie własne je j rysy, złości żywy je j obraz 
a światu i duchowi wieku postać ich i  p ię
tno*', rekonstrukcja b iog ra fji Shakespeara 
przechodzi w obraz wieku, a powieść bio
graficzna w epos, pełniejsze nawet pod 
względem czysto historycznym od politycz
nego obrazu S t r a c h e y a  w tłuma
czonej na polskie „Elżbiecie i  hr. Essexieu.

MŁODOŚĆ SZEKSPIRA.
Gościnny występ trupy aktorów londyń

skich h r .  L e i c e s t e r a  w Stratfor-

Stopniami schodzą wzgórza w doliny 
brązowe, bezlistne i puste.
Wczas słońce gorące mi śmiechy 
da znak ustom.

Krew gorąca rozkwitnie trawą, 
zachwyci wiatr. —  Pęki stóp, dłoni,

obniżywszy znacznie smak i wymagania 
odbiorców wykopał nieprzebytą przepaść 
między szerokiemi warstwami, a samem 
pojęciem muzyki. , . . ,

Rozrost spłaszczonej tworczosci może do
prowadzić do tego, że prawdziwa, warto
ściowa twórczość literacka stanie się szaco
wnym, ale martwym wyjątkiem bezskute
cznie szukającym kontaktu z om ijającym  
ją  prądem wartkiego życia.

Szekspirze.
dzie i spotkanie się młodego W illa  Shake
speara ze starszym kolegą z ław y szkolnej 
G i b b e m  C o b h a m e m ,  pełniącym 
obowiązki inspicjenta w teatrze B  u r- 
b a d g  e‘ a, stanowi punkt wyjścia dla 
przedstawienia życia drobnych mieszczan 
i chłopów podczas kryzysu handlu wełnia
nego, a specjalnie gospodarki ojca W illa, 
Johna, do którego Wall wraca po krótkiej 
eskapadzie z trupą Burbadge‘a na występy 
w zamkp hr. Leicestera w Kenilworth (tu 
wystąpił po raz pierwszy jako aktor w ró l
ce niewidzialnego ducha i jako poeta-sa- 
mouk), by przy rodzicach pracować jako 
parobek. Ciężkie życie rozjaśnia mu miłość 
Z A n n ą  H a t h a w a y ,  piękna, do
póki tłem tajemniczych schadzek był las 
i stara leśniczówka, zmierziona, gdy ośm- 
nastoletni chłopak poślubił starszą od nie
go o ośm lat Annę i został ojcem. Zrzęd- 
ność zazdrosnej Anny wypędza go z domu 
do szynku i  towarzystwa awanturników, 
a przed zmarnowaniem się ratuje go żona 
pana z  sąsiedztwa, l a d y  L  u c y, która 
szukającego protekcji do je j męża, uwio
dła i zapraszała na conocne schadzki w  a l
tanie parkowej. Schwytany raz w drodze 
na taką schadzkę przez strażników lorda 
jako rzekomy kłusownik, W ill  uciekł 
i ukrywał się przez pewien czas, ale osta
tecznie zdecydował się za zgodą ojca uciec 
do Londynu i  poszukać przyjaciela Gibba.

uczuciem na zboczach wy kwitną.
—  pieśnią ziemi.

Oczy szukające spełnienia, 
niespokojne wiosennym sobą. 
Kosmos śpiewa soków krążeniem 
w drzewach, w Tobie.

Odszuka! go w teatrze Bnrlmrge‘a na 
przedmieściu bhoreditch, ale nie został 
przyjęty przez dyrektora. N ie tracąc na- 
dziei zyl chłopskim przemysłem z trzyma
nia koni gości teatralnych, to z pisania so
netów dla zakochanego starca, to z przepi
sywania ról. aż wreszcie jakaś zakulisowa 
rozmowa na temat wystawionej właśnie 
sztuki skłoniła Burbadge‘a do powierzenia 
mu popram ania i  przerabiania starych 
sztuczydeł. Zadowolony z tej pracy wziął go 
z sobą do knajpy pod „Głową Dzika* 
i wprowadził w  świat literackich producen
tów sztuk teatralnych. O jego własnych 
sztnKach nie chciał jednak słyszeć, a dla za
pewnienia mu środków do życia polecił go 
za sekretarza h r .  L e i c e s t e r o w j .  
W  jego pałacu korzystał W ill z zasobnej 
bibljoteki starych i  nowych dzieł, kształcił 
się i  pisał, aż zdołał zwrócić na siebie uwa
gę pasierba hr. Leicestera, młodego lorda 
E  s s e x  a.

Wprowadzenie Leicestera ułatwia autoro
wi roztoczyć sprawę M a r j i  S t u a r t ,  
prowadzoną aż do je j egzekucji. Z wprowa
dzeniem do powieści Essexa łączy się pry
watne życie E l ż b i e t y  i  je j dworu 
i wielka polityka  zagraniczna, kulminują
ca w wojnie z Hiszpanją i  zniszczeniu 
W ie lk ie j Armady. Opis rozstrzygającej bi
twy, odmienny od tradycyjnych szablonów 
batalistycznych i marynistycznych, stano
wi szczyt sztuki epickiej. Z triumfem naro
dowym schodzi się pierwszy trium f poetyc
ki W illa . Burbadge wystaw ił jego  „Tytusa 
Andronikau, napisanego w  guście parteru 
z 14 trupami. Miłostka z córką handlarza 
sukna, J o a n n ą ,  ożywia nowe sztuki 
Shakespeara, a nabycie (z pomocą sumy 
pożyczonej u żydowskiego lichwiarza) kil
ku udziałów w starym teatrze Burbadge‘a 
poprawia jego dochody. Na występ trupy 
w Hamptoncourt, gdzie przebywa królowa, 
jedziie pod opieką Shakespeara nowy naby
tek Burbarge‘a do ról dziewczęcych, L  y  o- 
n e l  B e ń t l e y ,  opiewany przez niego  
w sonetach, póki się nie zdemaskował jako 
panna M i 1 d r  e d, która chcąc się zbli
żyć do ukochanego poety, użyła podstępne
go przebrania się za chłopca.

N a  szczęście Shakespeara ponury cień 
rzuca śmierć poety G r  e e n a i  marny 
koniec dramatyka M a r l o w e ‘ a, a za
bija  je  śmierć M ildredy podczas zarazy. Od 
rozpaczy ratuje go twórczość, rozwijająca 
się w cieple przyjaźni z młodym lordem 
S o u t h a m p t o n e m ,  przyjacielem Es- 
eexa. On to odsłania przed poetą tragedję 
E s s e x  a, który dopiero po śmierci Lei- 
cestera upewnił się, że ten poślubił jego  
matkę po otruciu  je j  męża. Rozterka niedo
szłego mściciela znalazła wyraz w psycho- 
log ji Hamleta. W  nowym teatrze Bur- 
badge‘a w  „ Globusie“ wystaw iają coraz to 
nowe komedje i  tragedje Shakespeara, któ
ry  po tragicznym  buncie i egzekucji hr. Es- 
sexa, uświetnionego w Brutusie (Juljusz 
Cezar)  i  K orja lan ie  staje się coraz więk
szym mizantropem (Tym on  był jego porte- 
parole), aż zdradzony przez czarnowłosą la 
dy F i r  t o n  (była ona modelem Kleopa
try ), swoją ostatnią miłość i  nienawiść, szu
ka spokoju w  Stratfordzie. Tu otaczany 
miłością córek (zwłaszcza Judyty ), zdobył 
się na uświetnienie miłości rodzinnej w Ko- 
re le lji, córce króla Leara, aż wreszcie po~ 
godzony ze światem, umarł odczytawszy 
przybyłym  z Londynu przyjaciołom-poetom 
,J3urzę“, P rospero  —  to on sam.

Powieść, sama przez się fascynująca tre
ścią i  ambitnym stylem (starał się nic z je
go osobliwości nie uronić tłumacz), stano
w i zarazem świetny komentarz całej twór
czości S h a k e s p e a r e * a  i  pozwala 
czytelnikowi nie tylko poznać, ale i  poko
chać największego poetę scenicznego na 
świecie, który był genjuszem — normal
nym, bez genjalizujących ekstrawagancyj 
i  bez chorobliwości.

PRYMITYW ; NADZIEJA.
Ciemności jest tu jądro, w zaułkach stężone, 
i« które wtapia się ludność spływając od miasta 
po ukojeniu nocy. Jak Chleby kuszące 
niecierpliwych piekarzy pragnienie narasta, 
liltk it jest równie czarny, czarne w bruzdach bioto, 
ludzie mali i szarzy gdy ku rzece kroczą,
Iwlatując jak liście pod wiatrem co otarł 
mrugające latarnie. Barjery grzechocą.
To nie gwiazdy z oddali, lecz ćwioki latarni.
Ziemia tylko konkretna — mgta szara dysząi 
pod stopami budowli —  wiśniowo nadzieja 
gotykiem wynosząca ludzi z ponad darni.
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S T E F A N  L E G E Ź Y K S K l (Lw ów ).

NA WZGÓRZACH WIOSEN.

N A  P O C Z Ą T K U  B Y Ł  Ż O ŁN IE R Z .
11 listopada 1918 roku, w Paryżu, Bruk
seli, Rzym ie, Londynie, Nowym  Jor
ku — ludzie nie myślą o niczem innem 
jak o pokoju. To słowo, wymawiane 
•w rozmaitych językach, przesłania 
wszystkie sprawy, pozwala zapominać
o miljonach zabitych, kalek i  rannych. 
Świat zmęczony czterema latami wojny, 
nie chce —  przynajm niej na razie —* 
żadnego wysiłku.

N a  p o c z ą t k u  b y ł  ż o ł n i e r z .  
Jest to patos, ale jest to prostota, no, a prze- 
dfiwszystkiem jest to prawda. Literacko, p i
sarsko biorąc, trudno sobie wyobrazić lep
sze skojarzenie treści historycznie ścisłej, 
z formą, literacko właściwą. Wańkowiczow- 
ski patos jest patosem barokdwym. Patos 
ty oh pierwszych słów Radzimińskiego ma 
oddźwięk głęboki, ale i  prosty ewangeliczną 
prostotą. (Może ten właśnie rodzaj patosu 
najbardziej przystoi naszemu rokowi 19191). 
I  potem idzie cały wywód, rozpoczęty tam- 
tem zdaniem, jak to w 1919 wszystkie naro
dy przerażone wojną wracały do domów, 
jak rzucały okopy, i  jak właśnie wtedy żoł
nierz polski rozpoczynał swoją nową wojnę 
na olbrzymich połaciach ziem wschodnich. 
To państwo rodzi Baę naprawdę z żołnierza*

naprawdę od żołnierza zaczyna, naprawdę 
żołnierzem rośnie. W e wszystkich innych 
książkach o naszem dwudziestoleciu Polska 
rozpoczynała się albo końcem wojny świa
towej i Wersalem, albo Zwołaniem sejmu, 
albo uchwaleniem konstytucji, albo w y li
czeniem zniszczenia. Ta książka zaczyna się 
żołnierzem  i Piłsudskim, nie jako kimś 
oderwanym od toku wydarzeń, bóstwem 
okadzanem kadzidłami, o niewyjaśnionej 
zato roli, ale jako twórcy tego żołnierza. 
Co to jest pasanie historji? Pisanie histo
r ji  — to zdolność oddzielenia rzeczy isto
tnych, od nieważnych, a w tłumie rzeczy 
istotnych wydobycie najistotn iejszej i po
stawienia tej właśnie, tej jednej, prymor- 
djalnej, na froncie. Pan Radzimiński taką 
rzecz wydobył, i  twydobył tę właśnie, która 
była istotnie najważniejszą. P rzyszli histo
rycy  tego okresu będą także zaczynali dzie
je  Odrodzonej Polski od tego, że był żoł
nierz.

Potem  mamy dzieje wojny 1920 r., walk
o granice, zwięźle, jasno, także z dobrą se
gregacją ważnośM i granic i wydarzeń. 
Potem mamy wypranvę na K ijów . Proszę 
mi pozwolić zacytować to jeszcze:

„L in ja  frontu w okresie roku od po- 
iwrotu Piłsudskiego do Polski zostaje

oddalona od W arszawy o 600 kilome
trów, a Wódz Naczelny, rozporządzając
21 dyw izjam i piechoty i 7 brygadami 
kawalerji, w  sumie około 600 tysięcy 
ludzi, myśli o u n i e s z k o d l i w i e 
n i u  R o s j i  jako odwiecznego wro
ga na długie lata, od odrzucenia je j da
leko na Wschód i  o d d z i e l e n i u  
o d  P o l s k i  w o l n ą  U  k r  a i  n ą“ .

Znam liczne prace, nawet bardzo poważ
nych autorów, nawet 'wielkich monografi- 
stów Marszałka, dla których wyprawa k i
jowska była „ściśle strategicznem** posu
nięciem; wywodzą dzisiaj, że Marszałek 
wiedział o przygotowującej się ofensywie 
sowieckiej i chciał je j punkt wypadowy 
odsunąć jak  najdalej od centrum Polski. 
Na tem wyczerpuje się dla nich cały sens 
Kijow a. Są i inni, dla których cały ten epi
zod jest niemal wstydliwy.

Otóż dla p. Radzimińskiego nie ulega 
wątpliwości, że racje natury „czysto stra
tegiczne j ‘* odgrywały w w ypraw ie k ijow 
skiej, dziele Piłsudskiego, zupełnie drugo- 
rzędną rolę. Marszałek był tu przedewszyst- 
kiem nie wodzem arm ji, ale mężem stanu. 
Operacje wojenne na wschodzie by ły  dlań 
tylko środkiem  technicznym dla przekształ- 
towania stanu rzeczy nad całym obszarem

Dniepru. Józef Piłsudski dostrzegał, że 
Polska, wtłoczona m iędzy dwa kolosy: 
N iem cy i Rosję, będzie zawsze zagrożona. 
Rozumiał, że rewolucja sowiecka rozsadza 
imperjum rosyjskie na szereg państw 
mniejszych. Piłsudski uważał, że nawet 
w tym  'wypadku, gdyby niejedno z tych 
mniejszych państw miało kiedyś prowadzić 
politykę antypolską, to takie sąsiedztwo bę
dzie nam zawsze mniej niewygodne, niż są
siedztwo rosyjskiego olbrzyma.

Styczniowa operacja na Dynaburg, od
dany po zdobyciu Łotyszom, majowa ope
racja na K ijó w  — to były strategiczne wy
cinki tego samego politycznego planu. Jó
zefowi Piłsudskiemu wcale nie szło o iwd dę- 
czność Łotw y. M ia ł wszelkie powody do 
wątpienia we wdzięczność Ukrainy. A le tak 
jak dziś, po wielu zadrażnieniach z Łoty
szami, cieszymy się przecież, że na bałtyc
kiej Północy mamy nie jedno wielkie pań
stwo, ale parę drobnych, tak samo myśl
o rozczłonkowaniu R osji !  od Południa, 
myśl o Kaukazie, myśl o Ukrainie, składa
ła się w ówczesnych myślach Piłsudskiego 
na jego  wielbi, niespełniony, plan wscho
dni. I  oto p. Radzimiński potra fi wydobyć 
spod piuropuszów batalistyki kijowskiej, 
z za których niejeden nasz panegirysta nie
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P r JANUSZ BOŻYDAR DANIEWSKI (Warszawa) .

M i a s t a ,  h a n d e l  i  ż e g i u ę a  S ł o w i a n ,

nadbałtyckich w śtedniow ’ C2tt.
DOGODNE W A R U N K I  

DO RYB O ŁÓ W STW A  I H ANDLU .
Upralwa ro li na ubogich glebach Pom o- 

rza Bałtyck iego  nie zapewniała Słowia- 
riom w starożytności należytego dostatku. 
Kszta łt wybrzeża, mnóstwo drobnych za
tok i wysp, ujścia trzech wielkich rzek: 
Łaby, Odry i  W is ły , nadzwyczaj sprzyja ły  

w ojow i żeglarstwa. Słowianie korzy
stali w iec z darów przyrody, trudn ili się 
rybołówstwem  i żeglugą.

U jście Łaby  było wylotem  na morze P ó ł
nocne, do H ola nd ji, G a lji i Brytan ji. Po 
przybyciu   ̂ Sasów, swoboda korzystania 
z tego u jścia została ograniczona. Zato 
wybrzeżem  morza Bałtyckiego ujściami 
rzek: W isły , Łeby, Grabowy, Persanty, 
R egi, Odry, R ok itn icy , W  a r nawy, Traw ny, 
Swantiny , Szlei — Słow ianie w ładali nie
podzielnie. Szczególniej dogodne było 
u jście Odry. Rzeka ta u swego spławu 
z morzem form owała duży zalew, do któ
rego  dostąp z morza zam ykały dwie w y
spy: U znoim  i  W o lin , tuż obok rozsiany 
b y ł archipelag wysp, wśród których naj
w iększą była  Rana (R u g ja ). Natura w y
brzeży, obfitu jących w  w iele przesmyków 
i  drobnych zatok, nadzwyczaj sprzyjała 
rozw ojow i żeglugi na małych korabiach, 
dostarczała, schronienia od burzy i k ry jó 
wek piratom. Rozw ijać sie mogło rybołów
stwo, m yślistwo wodne i kupiectwo.

W Y P R A W Y  MORSKIE.
Od niepamiętnych czasów całe to po- 

brzeże było zaludnione przez Słowian, któ
rzy  tu żyjąc, mnożąc się i bogacąc, przed
siębrali wyprawy m orskie i staczali iwalki 
z najeźdźcami ze Skandynawji, zapraw iali 
się do boju i  wypraw  morskieh. Mamy 
wiadomości o odwiedzinach flo ty  starożyt
nego św iata cyw ilizowanego w tych stro
nach. W  r. 5 za cesarza A u g u s t a  
flo ta  rzymska zawinęła do ujścia Łaby, 
gdzie połączyła się z siłam i T  y  b e r  j  u* 
s z a . W  kilka lat pó
źn iej z polecenia te
goż Augusta Rzym ia
n ie opłynęli półwy
sep C ym bryjsk i (dziś 
Juntlandzki), zw ie
dzili pobrzeża morza 
W indskiego  (Bałtyc
k iego) przed r. 14.

N  a j d a w n i e j  s z ą  
wzm iankę o żegludze 
Słowian po morzu 
Bałtyckiem  znajduje
m y u K o r n e l i u 
s z a  N e p o s a ,  któ
r y  w  r. 29 przed Chr. 
podał w i a d o m o ś ć
o W indach (S łow ia
nach), burzą z morza 
W indskiego (Bałtyc
k iego) na brzegi w y
rzuconych.

Słow ianie od ujścia 
Łaby  żeglowali do 

» brzegów  H olandji i  
A n g lj i  przed V I I I  w.,
o czem świadczą w ia
domości o W eletach  
w  B ataw ji i  podanie, 
że wspólnie z Saksa
m i i Anglam i wypra
w il i  się do B ry ta n ji 
m iędzy 450 a 550 r.

Do takich wypraw  morskich należy 
osiedlenie się Słowian na samej północy 
półwyspu Cymbryjskiego, zwanej W end- 
sysel, t. j. osiadłośoią Wendów.

ŻEGLARZE 1 ROZBÓJNICY'.
W  późniejszych czasach, z których do

chowały się obfitsze świadectwa źródłowe, 
Słowianie wystąpili jako odważni żeglarze 
i  rozbójn icy morscy. A d a m  B r e m e  li
s k i  w  X I  w. pisze o żegludze Słowian 
nie tylko do sąsiednich przystani, ale i  do 
oddalonego szwedzkiego miasta Birka, 
słynącego z handlu. W  r. 1112 Ranowie 
w  wyprawie, przedsięwziętej przeciw kró
lowi Obotrytów H f e n r y k o w i ,  prze
praw ili na korabiach do ujścia Trawny 
wojsko piesze i konne. W  tymże czasie 
książę pomorski R a c i b o r  z 250 kora
biami, na każdym po 44 ludzi i  dwa konie, 
napadł na bogate miasto norweskie K ong- 
helę, zdobył je  i  zburzył. Powodzenie Sło
wian zachęciło Danów  do budowania po 
raz pierwszy w r. 1136 takich korabi, które 
prócz wojowników po 4 konie mogły w  so
bie pomieścić.

GRODY I  M IASTA.
T rzy  w ielkie rzeki słowiańskie: Łaba, 

Odra i W isła  z całego dorzecza swego ścią
gały  do brzegów morskich wszystkie w y
twory. Ludność na wybrzeżach tych wzno
siła liczne grody, a podgrodzia rozrastały 
się do wielkości miast. Osiadali tu cudzo
ziemcy, rozw ija ł się handel i  rosło bo
gactwo.

Przed rokiem 808 głównym grodem Obo
trytów  był nadmorski Rarog. Z cła od to
warów, wywożonych z Raroga do Danjd, 
czerpali Duńczycy w ielkie dochody. W  ro
ku 808 król duński G o t f r y d  ze wzglę
dów konkurencji handlowej, zburzył to 
miasto, a zabranych kupców osadził nie
opodal, ale już w granicach swego pań
stwa w  Schlistorp. Od tego czasu miejsco

wość ta została nazwana Schlezwik, istnie
je  do dziś dnia, nazwę je j nosi również 
cała prowincja, granicząca z państwem 
niemieckiem. Rolę, jaką pełnił Rarog 
w  państwie obotryckiem, zajął W ieligrad, 
po niemiecku M ik ilin burg  — dziś Meklen- 
burg  — w oddaleniu od morza położony. 
Zczasem leżący nad samem morzem gród 
W yszom ir (dziś W ism ar) zyskał większe 
znacznie i kwitnie do dnia dzisiejszego, 
ale już jako miasto niemieckie.

W  głęboką starożytność sięga istnienie 
stolicy W ągrów  Starogardu  (dziś Olden
burg). Już w X  w. uważany był za bardzo 
stare miasto o wybornym porcie. Było to 
miejsce wielkich targów. Mieszkańcy Sta
rogardu utrzym ywali stosunki handlowe 
z Hamburgiem, Wolinem i innemi miasta
mi. W  X I I  w. WagrouHe upadli. Stolica 
ich, Starogard, opustoszał. W  r. 1142, jak 
opowiada kronikarz H  e 1 m o 1 d, hrabia 
Holzatów  A d o l f ,  po wygnaniu Sło
wian z W agrji i  rozdzieleniu ich ziemi ko
lonistom, przybył do miejsca, nazwanego 
Bukowiec i znalazł tam wały zburzonego 
miasta, które niegdyś zbudował książę 
Obotrytów, K r u k ,  znalazł też obszer
ną wyspę dwiema rzekami opasaną. Z je 
dnej bowiem strony płynie Trawna, z dru
g iej W ochnica, obie z bagnistemmi i nie- 
przystępnemi brzegami. Z tej zaś strony, 
z której droga lądowa się ciągnie, znaj
duje się wąskie wzgórze, na którem wał 
zamkowy jest usypany. Gdy hrabia zoba
czył ujście dogodne na port, zaczął tam 
budować miasto i nazwał je  Lubeką dla
tego, że znajdowało się w  niewielkiej odle
głości od portu i miasta Lubeki, które ksią
żę Obotrytów Henryk niegdyś zbudował. 
Handel więc Starogardu przeniósł się do 
założonej przez Niemców na miejscu daw
nej słowiańskiej — nowej niem ieckiej Lu 
beki. Niebawem stała się ona stolicą miast 
hahzeatyckich i  kwitnie do dziś dnia.

Mapka wybrzeża morza Bałtyckiego.

ROZWÓJ I  ZNACZENIE  W OLINA.
Ze wszystkich jednak mia3t pomorskich 

największą sławą cieszył się położony 
u ujścia Odry — W olin , po duńsku Jum - 
ne, po niemiecku Julln.

Około r. 1070 kanonik bremeński A d a m  
w historji biskupów hamburskich opowia
da, że u ujścia Odry, największej rzeki 
w  ziemi słowiańskiej, leży szlachetne mia
sto Jumna (W olin ), znakomite miejsce gro
madzenia się okolicznych barbarzyńców 
i  Greków (Słow ian ruskich). W  tem mie
ście, o którem chodzą wielkie, prawie nie
podobne do uwierzenia wieści, jako o naj- 
większem ze wszystkich miast Europy, 
mieszkają Słowianie i inne greckie (ruskie) 
i  barbarzyńskie plemiona. Nawet saskim 
przybyszom udziela się prawa tam mięsz- 
kać pod warunkiem, aby nie wydawali się 
ze swem chrześcijańskiem wyznaniem pu
blicznie. Wszyscy mieszkańcy oddani są 
bałwochwalstwu, zresztą niema narodu 
uczciwszego, łagodniejszego i  bardziej go
ścinnego. Miasto bogate w towary wszyst
kich narodów północy i nie ma żadnych 
osobliwości i  rozkoszy, którychby tam nie 
było. Tam się też ukazuje Neptun w troi- 
stej postaci.

W yspa bowiem oblana jest trzema mo
rzami, z których jedno, jak mówią, jest 
całkiem zielone, inne białawe, trzecie 
w swych poruszeniach wściekłych wiecz- 
nemi sroży się burzami. Z Jumny statki 
wiosłowe w  krótkim czasie przybywają do 
D y  mina, gdzie oprócz krajowców mieszkali 
także Ranowie, żaglowe zaś do pruskiej 
Semlandji, również do Szlezwigu i  Staro
gardu , w kierunku zaś przeciwnym w 43 
dni przebywały one drogę od Jumny do 
Ostrogrodu (Now ogród W ie lk i nad lin ie
niem w Rosji). Drogą lądową można w 8 
dni dojść do Hamburga, albo do Łaby. Po 
morzanie więc w połowie X I I  w. szlakiem 
Normanów  żeglowali do ujścia Newy i da
le j po tej rzece do jeziora Ładogi, a stąd 
po rzece Wołchawie do Nowogrodu. Na
wzajem kupcy ruscy, odwiedzając często 
Szlezwik i  Lubekę, zwiedzali również W o
lin i inne pomorskie miasta.

W  X I I  w. wziętość W olina zmniejszyła 
się, wojny zniszczyły wyspę, aż wreszcie 
Banowie w r. 1177 zburzyli W olin . Odtąd 
już W olin  nie podźwignął się, ale sława 
jego w podaniach ludowych jako o zapa

dłem w morze mieście, 
przetrwała ido dnia 
dzisiejszego.

Inny gród —

SZCZECIN —  
„GŁOWA  
GRODÓW  

POMORSKICH*.
położony łia trzech’ 
wzgórzach i otoczony 
wodą, błotami! i  wy- 
sokiemi wałami* po 
upadku W olina był 
głóumem miejscem ku- 
Pieckiem na Pomorzu. 
Korabie jego odwie
dzały dalekie strony 
tak, że w  Szczecinie 
można było znaleźć 
wielu ludzi, znających 
dalekie kraje i  ludy. 
Około r. 1125 liczono 
w Szczecinie 900 o j
ców rodzin oprócz ko
biet, dzieci, czeladzi 
i  ludowego pospól
stwa. Na czele obywa
telstwa stał praefec- 
tus urbis. W olinianie 
w  X I I  w. mówili
o Szczecinie: „Szczecin 
macierz grodów po-

w idzia łby  Świata bożego, jeszcze i  te za
m ysły kanclerskie.

Książka jest suto zdobiona fotografiam i, 
jak  wszystkie książki tego typu, ale zdobio- 
na jest inaczej. Jak to sic dzieje, że foto- 
g ra f ja  może kłamać, ale może także i upla
styczniać, pogłębiać, zaostrzać prawdę? 
W łaśn ie rozdział o z iem i i  wsi i  ludzie^roz
poczyna się fo togra fję  P o lsk i z lo tu  ptaka, 
wykraw kiem  mapy Polski, pociętym na pa
semka, na nieregularne kwadraty, prosto
kąty, romby. Cały kalejdoskop poi i pole
tek. a wszystko stłoczone, wszystko pogma
twane, wszystko przeraźliw ie skarlałe. I  po
tem idzie wyw ód autora o sednie spraw ro l
nych w Polsce, o tem, ze ziemi jest za ma
ło, że wobec przyrostu ludności, wobec kar
łowatości istniejących ju z gospodarstw, 
te j masy ludzkiej jaka dzis wegetuje na wsi 
polskiej żaden nowy podział gruntów, ża
dne wywłaszczenie dostatecznie m e obdzie
l i  P  Radzim iński (który zresztą najzupeł
n ie j ’ docenia, ale właśnie we właściwych 
granicach, plany re form y ro lnej) jest, je- 
I l i  się nie m ylim y, pierwszym, który tę 
prawdę niepopularną ośmielił się tak dobi
tnie inteligencji polskiej przedstawić: Nasz 
zapas ziem i jest niewspółmiernie mały, zni
komy, niem al żaden, wobec ogrom u  potrze
by. Nasze przeludnienie agrarne |w poró

wnaniu z innemi rolniczemd krajami 
w świeoie dosięga prawie katastrofalności 
chińskiej. W  tych warunkach rolnictwo pol
skie obciążone jest paromiljonową masą lu
dzi gospodarczo zbędnych, których siły 
z powodzeniem mogłyby być użyte gdzie
indziej. .

Gdzieindziej — to znowu w  rozdzialacn
o rozbudowie polskiego przemysłu wskaza
ne jest wyraźnde, udokumentowanie, prze
konywująco. P  Radzimiński rozumie, że 
wszystko co dziś istnieje w tej dziedzinie 
jest jeszcze w stadjum powijakowem prze
mysłu, że czasem te powijaki krępują^ za
miast rozwdjać. Bardzo wyraźnie widać, że 
obecny stan rzeczy nie zachłystuje jeszcze 
autora takiemi dytyrambami entuzjazmu, 
jak to się dziś z tylu  pańsDwopiewcami zda
rza. Bardzo wyraźnie widzi on tu ty lko kie
runek i  początek, nie zaś osiągnięcie i  f i 
nał. A  nie każdy odważy się to powiedzieć.

W  tej książce raczej o sprawach niż o lu
dziach, raczej o resortach niż o ministrach, 
nie mogło jednak, rzecz jasna, nie być 
wspomniane o Wodzu Naczelnym  i D rugim  
Marszałku P o lsk i: Wielu w tym wypadku 
rozpłynęłoby się w maśle lepkiego pochleb
stwa, albo rozrzedziło w  ogólnikach o wdzię
ku, czarze, uroku osobistym, wspaniałej 
postał wie, m iłym  uśmiechu, żołnierskiej po

staci, hetmańskim geście. W ielu  obsypałoby 
Marszałka Śmigłego Rydza wszystkiemi je 
go legjonowemi i wojennemi laurami, za
sługami w pokoju i w sprawach państwa.

Otóż p. Radzimiński ujął historyczne zna
czenie naszego Wodza jako następcy Józefa 
Piłsudskiego we władaniu arm ją i  w oj
skiem. W yprowadził jego rolę i  zasługi 
z tego, oo dla tej arm ji od dnia 12 maja 
1935 r. dokonał. Cała reorganizacja wojska, 
odmłodzenie i pomnożenie kadr, motoryza
cja armji, rozbudowa lotnitewa, wyposaże
nie obrony przeciwlotniczej, jak szereg spo
istych cegieł, fakt po fakcie, res post rem, 
rzeczy realne, konkretne, udokumentowa
ne, zastąpiły czczą komplementację.

U jęcie  słuszne: To, co kraj oczekuje od 
historycznej roli Edwarda Śmigłego Rydza, 
to przysposobienie nas do obrony w poko
ju, prowadzenie nas do boju, gdy będzie 
walka. To, czem w kraju stoi popularność 
Śmigłego Rydza, to nie propagandą, akcją, 
reklamą, plakatem, ale przekonaniem ol
brzymich mas Polski, że temu zadaniu w oj
skowemu poświęca pełnię swych wysiłków. 
P . Radzimiński u jął tu krótko, ale lapidar
nie i słusznie, zarówno to, na czem zasadza 
się dziedzictwo przekazane Rydzow i Śmi
głemu przez Józefa Piłsudskiego, jak  to,

na czem polegają Jego zasługi dla państwa, 
jak wreszcie i to —  (a nie jest to wcale naj
m niej ważne) — czego po nim oczekuje, 
w  jak iej roli go widzi, jakie prace mu 
przeznacza i za co go będzie kochał i już 
kocha, Naród. Jest to ujęcie n;eawykle 
trafne.

Właśnie przymiot trafności przystoi naj
więcej tej książce. Pisząc rzecz niezbyt 
wielką, popularną, przeznaczoną dla bardzo 
rozległego kręgu czytelniczego, umiał je
dnak p. Radzimiński dać prawdziwą, isto
tną, historję naszych wysiłków. Umiał hie- 
rarcbizować ważność i kolejność wielu po
czynań. Umiał w faktach wynaleźć zasługę, 
a zasługę powiązać z luuźmi. Jego książka 
to szereg tez o tem jak budowano Polskę- 
i  jak się ją  buduje. A le  czy to idzie o spra
w y wojenne, czy o poczynania tak history
czne jak rok 1920 nad Dnieprem, czy gdy 
jest mowa o m otoryzacji arm ji, czy wre
szcie, gdy spokojnie, solidnie, odważnie, 
odwala się na bok zakłamanie naszych 
spraw rolnych — we wszystkich tych w y
padkach, we wszystkich tych kwestjach, 
książka ta ujmuje zagadnienia nie inaczej 
jak tylko trafnie. A  dotąd, niestety, nie 
znamy zbyt wielu książek, któreby takiego 
określenia były  warte.

©digitalizacja mbc małopolska pl
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morskich, starożytniejszy i szlachetniejszy 
od innych, W olin  zawsze pójdzie m  jego 
przykładem i  postanowieniem". B o l e 
s ł a w  K r z y w o u s t y ,  wystosowu
jąc rozkaz do Pomorzan, osobne dawał go 
obywatelom Szczecina (g cn ii PomcraniaC, 
et po-pulo Stełim enH).

UZNOIM. r
Pod  koniec X I I  w, z upadkiem niezależ

ności księstwa pomorskiego, rozpoczął się 
napływ Niem cóio do Szczecina. Słowiańscy 
książęta sćttni dopomogli dó przemienienia 
Szczecina w  niemieckie Miasto. W X IV  w. 
Słowianie Mieszkali już tylko na przed
mieściu. P rzy  ujściu Odry obok osłrowia 
W olina jest ostrów ttam im . Na ostrowlu 
tym  leżał g fód  tegoż imienin, po Itirrnlec- 
ku Ugedom zwany. Była td warownia nie 
daleko ujścia spławnej rzeki Pieny, nad 
którą położony D ym in  zaludniony był 
przez kupców i  żeglarzy,

KOŁOBRZEG.
P rzy  Ujściu rzeki Perśanty  Wznosiło się 

ważne miasto Kołobrzeg. Mocne warownie 
chroniły go od wrogów, dla kupców cudzo
ziemskich gościnnie Otwarte miał wrota. 
Ludność czerpała zyski z warzeniu soli i Ze 
spławu drzewa po Pefsancie, a latem Wy
jeżdżała nad morze. Pozostali obywatele 
wstrzym ywali s ię  od powzięcia jakichkol
w iek uchwał aż do powrotu nieobecnych. 
B o l e s ł a w  C h r o b r y  nałożył w K o 
łobrzegu biskupstwo, które jednakże nie
długo trwało.

GDAŃSK ZntlADĄ  
P R Z E Z  NIEM CÓW  ZDOBYTY.

Bardzo ważnem miaśteffi głflwiańsktah 
był także, położony przy tijścim W isły, 
Gdańsk. o którym już w X  w, mamy w ia
domości, że był st.ynnem miastem porto- 
loem. Kresem rozkwitu słowiańskiego 
Gdańska jest rok 1808. W tedy to Krzyżacy 
zam yślili fkdrada Gdańsk opanować. I  gdy 
Sie w  mieście tłumy bezbronnego ludu na 
targ zebrały, niespodziewanie zjaw iły  się 
pod miastem zastępy niemieckie, Przez 
kilka dni broniło miasta rycerstwo polskie 
i  pomorskie wraz z ludem. Lesz kilku mie- 
szczan niemieckiego ród u zdradą wpuściło 
wrogów do miasta. W  nocy 14 listopada 
1808 r. Kfzyżacy opanowali Gdańsk i  w y 
mordowali 1Ó.000 ludni obojej pici, Odtąd 
żyw ioł niemiecki staje się w  tem mieście 
panujący.

NIEM CY W Y PIE R A JĄ  SŁOW IAN.
W  drugiej połowie X I I  i  W X I I I  W, Wł- 

knie żeghlgd stincian^i.ii na morzu Bałtyc
kim :. Niemcy, zjawiwszy się na jego wy* 
brzeżaoh 1 założywszy pierwszą swą osadę 
w 1142 r,, szybko poczęli robić postępy, wy* 
pierając żyw ioł słowiański Z handlu 1 że
glugi. , . ,

W  drugiej połowie X I I  W., kiedy N iem 
cy poczęli Słowian dooiskaA i z ziemi 
ojczystej Wypierać) Słowianie z przedsię
biorczych żeglarzy stawali się piratom  i
*  koniecanoići, Bozpacziiwy bowiem stan 
Słowian zmusił ich do piractwa.

Ziemia ojczysta wydarta im  została dla 
przygotowania miejsca dla kolonistów. Po 
zostawiono im błotniste miejscowości nad 
brzegiem morskim. I  gdy im w ziemi 
Ojczystej środków do życia zabrakło, zo
stali zmuszeni Bzukaó na morzu zdobyczy 
ł  .fbinów łupieźyć. N ie powstrzymali się 
wojownicy słowiańscy od łupieżenia w y
brzeży. Próżno król duński budował wa- 
rofwnie, które Słowianie burzyli. Próżno 
mieszkańcy miasta Roskilde założyli to
warzystwo li  ci róskiidskicŁ, celem prowa
dzenia zaczepnej Wojny morskiej ze Sło
wianami. N iew iele to pomogło. Całe po- 
brzeże Dańji wyludniło się, N ikt w  pobli
żu morza budynków stawiać nie chciał 
W obawie przed fiapfidami. Wszystkie w y
spy duńskie W żńacznej części zostały spu
stoszone.

K ró l auński płacił księciu saskiemu po
datek, by  ten powściągnął Słowian. Książe 
brał pieniądze, ale i  nie mógł d nie chciał 
ich poskramiać, gdyż z grabieży morskich 
Słowianie czerpali środki na nasycenie 
jego chciwości...

KRES W OLNEJ  
SŁOW IAŃSZCZYZNY  

NADMORSKIEJ.
Wreszcie i  temu rodżajówi źf'gł tlgi sło

wiańskiej nastał kres. H e n r y k  L e w ,  
wypraw iając sie z  cesarzem do Włoch, po
lecił książętom Słowiańskim, by Z Duńczy
kami i Sasami zachowali pokój aż do jego 
powrotu. Dla pewności rozkazał, by wSzyst- 
kie Wojenne okręty Słowian dopłynęły do

Lubeki i tam posłowi jego okazane były. 
Lecz Słowianie władzę księcia saskiego 
uznając tylko 2 konieczności i  ® powoda 
bliskości włoskiej wyprawy, przyprowa
dzili kilka tylko okrętów i to bardzo sta-
ryeh, te zaś, które do wojny były  przydat
ne, ukryli. Ody kaiążę Saski d « WłOca Się
oddalił, Słowianie ze Starogardu 1 W ieli- 
gradu, mając wskutek nieobecności księcia 
rozwiązane ręce, pokój w ziemi duńskiej 
naruszyli. Książę, wróciwszy, wezwał ksią
żąt słowiańskich na sejm, by  się usprawie
dliw ili. Gdy ci, nie uznając nad sobą wła
dzy jego, nie stawili się, H e n r y k  
L e w  wy ju t ich  z pod prawa, i  kazał 
wszystkim swoim by# gotowym i do wyprą- 
w y wojennej. Bozpoczęły się długie m or- 
dercze wojny, w  których Słowianie wresz

cie pokonani zostali a książę zawarł po
kój z W a l d e m a r e m ,  królem duń
skim. K ró l zapłacił księciu wielką mimę 
pieniędzy za to, że przez niego -zabezpie
czone zostały granice jego od pustoszenia 
Słowian. W yspy  morskie, do królestwa 
duńskiego należące, zaczęły się zaludniać.

K res  w ię « wolnej Słowiańszezyźnie nad
morskiej położył H  e n r  yk L e w ,  shoł. 
dowawszy księstwo Obotrytów i księstwo 
Pomorza Szczecińskiego. Kugję shołdował 
król Waldemar. Żywioł słowiański stop
niowo nikł, wypierany przez żywioł nie
miecki. Handel i  żeglugę w swe ręce w póź- 
niejszem średniowieczu wzięła niemiecka 
Hanza. Dawne miasta słowiańskie stały się 
nieniieckiem i i  kw itną przeważnie do dziś 
dnia.

PRACA O MASONERJI 
FRANCUSKIEJ.

Od lat toczą sią spory na temat, jaką rolę 
odegrała m asom rja francuska iv stosunku 
dó W ie lk ie j Rewolucji, N iektórzy history* 
cy chcieliby Widzieć w akcji masonerii g łó
wną przyczynę wybuchu. Wysuwane przez 
nich tezy obszernego spisku wymierzonego 
przeciw monarchii, re lig ji 1 przywilejom, 
nie są jednak oparte na poważnym matę- 
r ja le  dowodowym. tylko na poszlakach 1 hi
potezach. W  ostatnim cm#i# ukazała się 
praca barona D e ł b # k e‘s  dająca obraz 
najnowszych badań w tej dziedzinie. Autor 
dochodzi do rewelacyjnych wniosków i pod* 
kreślą, że Wpływ masonerji na wypadki 
był dużo mniejszy, niż się ogólnie sądzi/

CZEM B Y ŁA  MASONERJA  
FRANCUSK A  W  X V III  W.?

Wprowadzona a A n g lji, dzieliła Się po
czątkowo na parę rytów. D o 1760-ń  loże 
były miejscem zebrań ltidzi ż towarzystwa. 
Zebrania nie by ły  stałe ani poważne. Bra
kowało poezufcia jedności, dyscypliny czy 
wspólnoty. K o ło  1769 Grandę Loge de F ra n 
ce wypracowała plan reformy, który dopro
wadził 2fi V I  17Ś7 do oderwania sic od tóS 
m g ie M ie h  1 sUwottseaU „G m nd -O fkh tu“, 
który m iał to ć  zwierzchnią władzą ms#o- 
tiorji francuskiej. Do niego hależało n«la- 
wedowstwo i  ogólne kierownictwo, w  skład 
jego wchodziła prawie setka różnych dy
gnitarzy i delegatów łóż stołecznych i prs* 
wincjonalnych. N ie  wszystkie eo prawda 
loże podporządkowały się; a ie brakło sprze
ciwów i odstępstw, A le  ostatecznie Gtafld- 
Oricnt zwyciężył 1 ju ż W 1774 liczył 104 ło
że, z tego 28 w Paryża, 71 na prow incji 110 
wojskowych. W  15 Ist potom do Grand- 
Orient należało 600 lóź, co wymownie świad
czy o rozwoju i ftichlilwńści organizacji. 
Trzeba jednak przyznać, że I inne sekty po
krewne: SzkołóiO, lllum inatów , Swtdett* 
borgistów, M artM litów , Fila letów  czy E g ip 
cjan  krzew iły się i rozw ijały wybornie.

CZY MOŻNA MÓWIĆ O W SPÓLNEJ  
A K CJI M ASONERJI 

FRANCUSKIEJ?
Między Grand-Orient a resztą lóż pano

w ały duże różnice. Pierwszy wystrzegał się 
polityki, gdy np. Illum in aci (W  ć i  s-

*) hu et ls ffetKlutioł. Fnaai-
C-ffise, A lilO ló  1938.

h a tl p  t ) g łosili Walkę % tyranją 5 komu
nizm, Śnkoci (1. de M  a  i  9 1 r  e) zftś pra
cowali nad rozwojem chrześcijaństwa i po*' 
łażen iem  różnych sekt chrześcijańskich 
w  jedno. Stąd widać, że nie było jedności 
w  dążeniu ponzpzftgólfiyeh odłamów maso- 
nerji, a wraz, że nie można mówić O jakimś 
spisku ogólno-masońskim przeciw państwu 
i Kościołowi. Zresztą w OpinjftCh samych 
masOnów widać wiele sprzeczności, W  lipc-u 
176;t loża nta P a rfo ite  U n ion  de Rcnnes" 
podkreślała wybitną roi® masonerji 
w  trium fie nowych idei, gdy w 1791 
J a  V ertu  triomphante de 8a inPBrieUć“ 
odżegnywała się od udziału masonerji 
W wypadkach, To  Samo w 100 lat potem, 
gdy święcono setną rocznicę wybuchu re
wolucji, A  m i a h I e  i Inni masoni przy
znawali, że m m m e rjn  miała w ielki wptmo 
m  wypadki 17W f „  gdy niebawem M. 
W  e 1 1 h O f  f, Wielki mistrz Grandę Loge 
de France, twierdził, że rewolucja nie była 
spowodowana machinacjami U>i, lecz była 
eksplozją długd tajonego gniewu i cierpię' 
f i } «  ludu. Sensacyjnie brzmi twierdzenie 
O h . M. Ł  i  a  o  n s i  u a, który obok 
Grand-Orientu w idzi drugi silny blok 
W nftEcOSSiśmG de la stricte &bServttnee“, 
którym, zdaniem jego, kierow ali jezuici. 
Oni to, prześladowani przez państwo, roz
wiązani przez Bzym, dążyli do rew o luc ji 
Jeżeli nie sposób zofjentoWaó się W dzia
łalności rozlicznych łóż 1 sekt tiiezfzeszo- 
tiyt-łi, to pewne dane dają archiwa Grand* 
Orumtu. N ie  znajdziemy w nich jednak ści
słego ujęcia doktrynys wyeiągnąó jednak 
można *  kerespnodencjl pewne wnioski.

GRAND-ORIENT -  A  RELIGJA.
Łoże cechuje liberalizm. W  Szeregach ich 

są nie tylko księża i zakonnicy, ais i  du
chowni wyższych stopni. Loże nie mają za
sadniczo charakteru m tyretlg ljnege . W i
dzimy, że niektóre dają na Jlszę św„ inne 
subwencjonują probostwa, Wfeszcie % loży 
„Boulogne — sur — M er"  wydalona osten
tacyjnie jednego z członków za zatwardzia
ły  ateizm, Co do ekskomuniki rzuconej aft 
mSśńBerje przez 2 papieży, to nie należy 
zapominać, że 1) parlament francuski od
mówił je j rejestracji, a co za te®  idzie, nie 
była ogłoszona we Francji; 2) pozatem kler 
francuski w większości galikański, nie 
uznawał nieomylności papieskiej, a przy- 
tem uważał, że masonerja nie zakładając 
sobie celów religijnych, nie podpada pod 
jurysdykcję papieską.

Dr JAN ZB. PACHOŃSKI (Kraków),

} f l a s a h c ą a  a  c e w o t u Ą a  f t a n c u s U a .

Stąd, zdaniem D  e  1 b e k  e*a, hipotezy 
jest tylko, że masonerja w tym  czasie dą
żyła do podkopania re lig ji katolickiej, 
gdyż dowodów na to n ie  ma, jeże lib y  na- 
Wrt przyjąó, że dążności to ukrywano prźe4 
adeptami, to wśród „wtajemniczonych" by
ło  Wielu duchownych i <-i musieliby reago- 
iwać. Zauważyć tylko można dużą tołeraa- 
eiję, charakterystyczną dla okresu, objawia
jącą się przyjmowaniem  do lóż — innowier
ców. Na podstawie archiwum Grand-Orien- 
tu w idzim y parokrotne napomnienia, by 
nie irytować rządu łub ministra religji, 
a  w archiwum loży X  Soeurs“ zachował 
się tekst uroczystego pmyrzeczenia człon
ków „nic mówić, nie piśać i  nie czynić cze
gokolw iek przeciw re lig ji, obyczajności 
i  państwu".

W  O D N IE SIE N IU  DO PO LIT Y K I
widać lojalność wobec króla  i poddanie pra
wom. W ynikało to Z tego, że masonerja by
ła tylko tolotowana i wiedziała, że nieopa- 
trznem posunięciem może się narazić na 
prześladowanie. S tąd 'rozw aga  dochodząca 
czasem do serwllizmu. Gdy np. 7 IV  1778 
loża „/ X  Soeurs“  przyjęła do swego grona 
demonstracyjnie V  o 1 t a d t  e‘a, któremu 
właśnie odmówiono przyjęcia na dworze 
królewskim) Grand-Orient' gaflił Ostenta* 
eyjnośó, która może stać się przyczyną prze
śladowań masonerji. Jeżeli mamy Zaś świa
dectwo, że w* 1788 r. jedna loża tuluzańska 
dyskutowała nad potrzebą dania 8 Stano
w i podwójnej ilości reprezentantów, to jest 
to bardzo nikły procent na 600 lóż istnie
jących, Równocześnie tacy masoni jak 
i ' O U V i l l e  z Carcassone, G a u t h i d j  
d e  B r e t f y ,  A.  V,  A r f l a t t l t ,  6 # -  
c b a u m 6 n t czy O d n d o i - c e t  
stwierdzali, że loże ich  n igdy po lityku  i i?  
nie zajmowały.

N A  CZEM PO LEGAŁA  W IĘ C  
PRACA W  ŁOŻACH?

Na urządzaniu odczytówt koncertów , 
apoteoz, bankietów, odpowiada Delbeke. 
Kandydat był Wprowadzony przez 2 człon
ków odpowiedzialnych Zań; pó dyskusji 
przegłosowy warto jego przyjęcie. P rzy ję ty  
literat musiał wygłosić Odczyt, muzyk aać 
keficert i  t. d. Poza zebraniami prezydium
o charakterze administracyjnym, były co 
miesiąc (prócz miesięcy wakacyjnych: wrze
śnia i  października) żebrania Ogólne. Skła-

(Cią.g dalszy na str. V I I I ) .

WŁODZIMIERZ PIETRZAK (Warszawa).

GŁÓWNE I BOCZNE NURTY 
T R A D Y C J I  L IT E R A C K IE J .

W  każdej llteratttrtse pó«8 nazwiskami, 
które są znane ogółowi, poza nazttisKBtfli 
pfipularnemi — są postacie literackie, tf jt t*  
ce t a  uboezn, obok oficja lnej giełdy, pOHfn 
cle ukryte i  m m óiitne. Czasem idzie lylkó
o poszczególne książki) niedostępne, bar
dziej echowane. Tak nttprzykład niewiele 
stosunkowo osób wie, Że świetny krytyk) 
K a r o l  I r z y k o w s k i ,  ma w swoim 
dorobku ale tylko wiersze liryczne ł Utwory 
dramatyczne, ale 1 phwleU, która tka Za
chodzie dziś jeszcze byłaby rewelacja Wlęk» 
szą, niż w swoim czasie „Ulisses" J o  y  c e ‘a, 
Tak, bo ta literatura, ukryta 1 zapomniana, 
ciekawsza jest czasami niż plan p ie ń m y , 
galorja oficjalna łiłefatu fy, M ają Rosjanie 
śwego R o z a t i o w a ,  swego O z l c z e -  
T i n a (nie jest to b. sowiecki fnifiister Spraw 
żagfafiiezflyćh, lecz przedwojenny twórca

głośnej j ć o r j i  steptr, pow tóntm e} później 
ti S o ł o w j  o w  tnają takich auto
rów Francuzi, A tig lley  Jak tip. D a n t e  
B o s e t t i ,  w  pewnej m ierze M  e f  e- 
d 1 1 h. Nawet, w  literaturze antycznej jest 
taks Ukryta pOMaói L  n k i  n n 7 S słe !««- 
mosaty, kopalnia tematów dla przyszłej 
europejskiej litefatury.

Dośó różne bywają prsycnyny takiego m  
pbMnienia. W łelu  autorów, zwłasztan dziś, 
gdy powodzenie często się staje kwestja re
klamy, trzyma się na ubocza od hałasu 
1 tł-omtadracjl oficjalnych środowisk lite- 
raekłch. N iekiedy w  grę wchodzi świadome 
przemilczanie fi rzez zorganizowane grapy. 
Tak np. było pfzez długi Czas t  R o d z i e 
w i c z ó w n ą ,  którą głos oficjalnych sfer 
literackich traktował a nłedopMzczainem 
lekceważeniom. Jest to zasługą K a z i 

m i e r z a  C i « e k » * i t i « g o L  że
temu lekceważeniu w sposób stanowczy się 
przeciwstawił przed paru laty.

C zy jest możliwe w literaturze świadome 
przemiłezanlei Oczywiście. W arto  *ważyó, 
że dzisiaj — inaczej fllż przed stu la ty -  
pisarz nie dociera dó publiezności w spo
sób bezpośredni. Stoi między nim a czytel
nikami akcja reklamowa wydawcy, stoją 
czasopisma literackie, krytycy. Zdarzały się 
liczne wypadki, że o niektórych książkach 
prasa literacka nie pisała zbyt wielo. Je
żeli porównaó ilość papieru, zadrukowane
go  artykułami o powieściach pacyfistycz
nych B o m a r t j i ł C a ,  R e n n a ,  G 1 » e -  
a e t  a 1 innych, to ufterzyó musi milcz# 
•ile, jakiem powitana została świetna po* 
wieść wojenna polska, powieść 8 1.. R e « -  
b e k a  „W  Pó lu ", o  perypetiach jednej 
z  kompanij dyw izji litewsko-białornskiej 
gen. Ż e l i g o w s k i e g o  w czasie od
wrotu polskiego wiosną i latem 1920 r.

K to  wie, czy w przemilczaniu Iłombofea 
nie odegrało ro li M atow ienie U }  książki, 
jakże dalekie od skamlącego pacyfizmu, 
ftembek nie zasłaniał ciężaru wojny żad
nym frazesem. Pokazał gorycz zmęczenia, 
tem silniejszą w obliczu klęski. Pokazał za 
ołeściftńio się horyzontu nad żołnierskim 

gdzie Istotnie Alg frazes wielkich

słów, nie frazes patosu raądzl, lecz prawo 
zwykłości, depresja przemęczenia. Żołnierze 
Kembeka są ludźmi, inaczej niż żołnierze 
w ielu pacyfistycznych wojennych powieści, 
g łów nie niemieckiej produkcji z przed tisś 
t ,  Śą ludźmi przedeWszystklem dlatego, żfl 
znają prawo honoru żołnierskiego, prawo 
nieustępliwej wytrwałości, To nie sztuka 
być mężnym na zapas, zdaleka od grozy. 
T o  męstwo — obcować wciąż z niebezpie
czeństwem na napiętych nerwach, nie zała
mywać się, trwać, umierać zwyczajnie, licz 
koturnu. Bo łatw iej umierad tym, Którzy 
wiedzą, że odchodzą w  sławie. Najtrudniej
sza jest śmierć bezimienna. Honor żołnie
rzy  Rembeks nie pozwala im na babski sen- 
tymentalizru, ale pcha ich do walki, wciąż 
nowej, wciąż nieugiętej. To jest książka
o duchu waleetmości, o duchu bojowym wal
czącego oddziału. Oto książka wojenna, któ
re j dziś szczególnie należy się przypomnie
nie.

Tak samo jak  R o d z i e w i c z ó w 
n i e .  Bo autorce „D ćw a jlls tt dzieje się 
krzywda. Jej utwory, przerabiane na film  
(F lo r ia n , W rzos ) docierają coprawda do 
szerokich rzesz. Lecz miara literacka, lecz 
wartość pisarska Rodziewiczówny leży 
gdzieindziej, nie W zaletach melodramaty 
takich utworów, jak  „ M a g n a t  ozy „SUidej/
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Z  POLSKI O POLSCE. Dwór został postawiony w 1829 r., a w 1832 
rozszerzony. W  tym też roku założono 
ogród i oranżerje-

D w ó t  w  IC a y n io H W  W o f o s l d ą .

K S A W E R Y  N IE D O B IT O W S K I 
(Morszyn).

Ogrodowa fasada pałacu w Kam ionce W ołoskiej.

feze pokolenia dodawały do niego nowe czę
ści, zm ieniały, restaurowały, przebudowy
w a ły  tak, że z czasem zatracał swój p ier
w otny charakter.

Tem  w iec ciekawszem zjawiskiem jest 
dw ór w Kam ionce W ołoskie j obok Raw y 
Euskiej, który choć reprezentuje różne 
etyle, zbudowany jest z tak wielkiem po
czuciem smaku, że w art tem samem szcze
gółow ego opisu.

W N Ę T R ZE  SALONU.
Dom mieszkalny — to budynek partero

w y, ozdobiony u frontonu doryckim  porta 
lem, złożonym z ośmiu białych kolumn. 
W nętrze ogrobione podczas wojny, intere
suje teraz głównie dzięki ciekawej archi
tekturze. W  dużym, owalnym salonie pięk
ny, stylow y piec, na ścianach zaś malo
widła, które trudno wprawdzie nazwać war-

czyzne jednej z poprzednich dziedziczek, 
z tamtych pochodzącej stron. Do wojny 
obrazy te były  zasłonięte cennemi makata
m i, zniszczonemi w  zawierusze.

Za czasów polskich Kamionka Wołoska 
należała do starostwa rzyckiego w  powiecie 
i  województwie bełzkiem. Za rządów 
austriackich wieś te otrzymał ks. J  a b ł  o- 
n o w  s k i  w  1787 r. w  zamian za Jabło- 
nów. Drogą kupna przeszedł potem majątek

Frontow a fasada pałacu w Kam ionce W ołoskiej.

Fragm en t wnętrza jednego z pokoi dworu 
w K am ionce W ołoskiej.

SY P IA LN IĘ
dzielą na dwie części cztery kolumny, roz
mieszczone parami pod ścianami. Niestety, 
urządzenie je j, jak  i szeregu innych pokoi, 
składające sie z rzadkich zabytków kultu
ralnych, dzieł sztuki, rzeźb, dwustu płócien, 
zbioru akwarel artystów polskich i  obcych 
z 1863 r. pochodzących, zginęło bezpowrot
nie. Dziś tylko fo togra f je  mówią o tem, 
co było.

Tuż obok domu znajduje sie ciekawsza 
może nawet od niego

OFICYNA.

N a  je j  zewnętrzny w ygląd złożyły sie 
w  harmonijną jedność trzy połączone ze 
sobą style. A  w iec środek zdobi rząd ko
lumn korynctkich, lewą stronę m iniaturowa 
świątynia W esty  w stylu doryckim — pra
wą zaś pilastry jońskie. Całość niezwykle 
efektowna i  m iła dla oka.

Jeżeli obie te śliczne budowle oprawić 
w ram y dwunastu morgowego angielskie
go parku, obraz będzie nieprzeciętny. 
W  ogrodzie bowiem nie brak ani starego 
romantycznego płatana, ani dębów, lip, ka
sztanów, modrzewi, czy też stuletnich to

do X X . W o r o n i e c k i c H ,  w r .  1841 
nabyła go rodzina C z a y k o w s k i c h ,  
w  której godnem posiadniu do dziś sie 
znajduje.

Fragm ent wnętrza salonu pałacu 
w Kamionce Wołoskiej.

flillllllllllllllllltlllllllllllllllllllllllllłllllllllllllilllillillllllllllillliilllfllllllllllllllllllllillllllllllllilil

Jak się przedstawia dwór 
i majątek w Dębnie.

Z powodu zamieszczonego w  „K u ry er ze 
Literacko-Naukowym* artykułu „Dwory  
obronne w województwie krakowskiemu 
otrzymujemy z zarządu dóbr Dębno w yja 
śnienie w  sprawie niezupełnie dokładnych 
informacyj, tyczących sie majątku i  dwo
ru w  Dębnie.

Otóż idzie o to, że dwór i majątek Dębno, 
odziedziczony przez właściciela obecnego, 
dra J a n a  J a s t r z ę b s k i e g o ,  po 
swoim stryju, a nie obciążony długami, ani 
wekslowemi, ani hipotecznemi,^ nigdy nie 
m iał żadnej licytacji. N ie mógł też być 
sprzedany z „resztą majątku około 200 
mórgM, ponieważ majątek Dębno z przyle- 
głościami liczy dotą.1 przeszło 2000 mórg 
obszaru, w  tem i>koło 1000 morgów samego 
lasu.

Oficyna dworska w Kamionce Wołoskiej.

Polskie rezydencje szlacheckie rzadko by- tościowemi, ale łączy sie z niemi pewien
wają utrzymane w jednym stylu. Jeżeli bo- sentyment. Przedstawiają widoki zamków
wiem  ̂dom został nawet pobudowany we- nad urwistemi brzegami Renu, malowane
d ug scisle opracowanych plandw, później- przez Niemca, a mające przypominać oj-

pól, strzyżonych dekoracyjnie tuj, ani 
smętnych olch przeglądających sie w  ciem
nej wodzie sadzawek, poprzedzielanych 
groblami. Nieco dalej miejsce otoczone drze
wami, gdzie niegdyś wznosił sie zamek. Na 
gazonie fontanna z niesłychanie potężnych 
kamieni, dla której zbudowano wieże, tak
że bardzo masywną. Ciekawe jednakże, że 
budowniczy oba te ośrodki połączył drew- 
nianemi rurami, co niedługo uległy ze
psuciu.

O malowniczoścd Kam ionki W oł. świad
czy fakt, że Z y g m .  R o z w a d o w s k i ,  
rozmiłowawszy sie w  niej, w licznych swych 
obrazach używał dworu jako tła do różnych 
scen rodzajowych.

K IE D Y  DWÓR STANĄŁ  
I  KTO GO POSIADAŁ.

justami a brzegiem  p u h a r u W artością Ro
dziew iczówny jes t hart m oralny wałki, 
hart Czertwanów. Rodziewiczówna wzbo
gaciła  m ożliwości polskiego charakteru na
rodowego przez upór, przez zaciętą wytrwa
łość swoich bohaterów. Tego wtaśnie Po la 
kom często brakowało: wytrwałości Jej 
czołowi bohaterowie nie są zdolni do kom
promisu, przedewszystkiem do kompromi
su ze sumieniem. W yzna ją  zasadę — 
wszystko albo nic. Gdy dziś tyle sin mowi
o przebudowie polskiego narodoweoo chara
k teru , warto wspomnieć M arka Czcrcwana
z „Dew ajtisa". , ..

K : im a  powodu, aby ulegać tyran ji zapo
m inania. Może, gdy  zmienią s i ę  potrzeby 
nasze duchowe wraz ze zmianą epoki, może 
trzeba będzie sobie z m ie n ić  przeszłosci Mo. 
że trzeba będzie pamiętać to co jeszcze 
wczoraj w ogólnej op inji me było modne? 
P rądy  duchowe, które w yp iera ją  nurt po 
przedni, szukają nawiazonia do dawniejszej 
trad ycji. Odnawiają przeszłosc, zbliżają ją  
ku sobie. Szukają z nią porozumienia. Ta; 
k ie  jest tło wzmożonych zainteresowań 
■współczesnych dla N o r w i d a .

Al e  zagadn ien ie  ma i m ną sw o ją  torme- 
L ite ra tu rę  tw orzą  w iek i, czas przekazu je 
p o tm n ym  t. zw . pom niki literatury . Tak im  
p om n ik iem  lite ra tu ry  p o lsk ie j je s t  stara  
pieśń Jiogurodzica*, są poezje S a r b i e w-

s k i e g o ,  S z a r z y ń s k i e g o ,  K o 
c h a n o w s k i e g o ,  M o r s z t y n a .  
Stosunek nasz do tych pomników literac
kich, niezawsze potrzebnie i trafnie, jest 
o ficjalny, sakralny. W ym awiam y nazwi
sko Kochanowskiego z odpowiedniera na
maszczeniem, to wszystko. Ludzie, często
kroć bardzo inteligentni, nie wracają już 
do „pomników literackich** po czasach 
szkolnych. N ie odświeżają tej lektury, jak
by w mniemaniu, że nic żywego w niej uie 
znajdą. A  przecież, gdyby sie zachęcili 
i  choćby na pół godziny wrócili do Szarzyń
skiego czy Kochanowskiego, zetknęliby sie 
z poezja, wulkaniczną i  silna•

Niedawno w „K ron ice Polsk i i  świata* 
świetny stylista, W a c ł a w  G r  u b i ó- 
s k i, słuszną zwrócił uwagę, że przez nie
fortunny zbieg okoliczności w „pomniki l i
terackie*', a może wręcz w zbiory muzealne, 
zamienia sie twórczość pisarzy X I X  wipku, 
szczególnie z przedpozytywistycznego i po
zytywistycznego okresu.

Grubiński wskazuje, że do tego stanu 
rzeczy przyczyniają sie wydawcy, którzy 
niechętnie wydaja dzieła pisarzy nie-syją- 
cych. Pewną ilość grzechów musi przyjąć 
na siebie krytyka literacka , która w pare 
lat po śmierci pisarza skwapliwie przeka 
żuje jego spuściznę pracowniom historyr 
ków literatury. K ry tyk a  największą — i  nie

bez słuszności — uwagę poświecą wydarze
niom współczesnym. Lecz zbyt wiele w je j 
wysiłkach systemu recenzji, systemu, który 
ucieka od nasuwających się zagadnień na
szego czasu. Zresztą, ten system recenzji 
sprawi, że i współcześni pisarze nie zosta
w ią zbyt wielkich śladów swego pisarstwa 
w dziełach krytycznych. Recenzje — to 
przeważnie tylko rejestracja faktów.

Zajęcie sde na nowo i z impetem P r u 
s e m ,  K r a s z e w s k i m ,  K a c z k o w 
s k i m ,  D a n i ł o w s k i m ,  mogłoby 
być owocne i dla samej krytyk i ( O r z e 
s z k o w a  i D y g a s i ń s k i  są w lep
szej sytuacji, bo ich dzieła właśnie wycho
dzą w zbiorowem wydaniu). Na uboczu
i właściwie zapomniany pod kadzidłami 
stoi H e n r y k  S i e n k i e w i c z ,  au
tor „ Krzyżaków“, którzy dziś mogliby być 
pasjonującą lekturą. Zajęcie sie Kraszew
skim czy Prusem pozwoliłoby nam na 
zmierzenie sil, na porównanie klimatu
i  czasu. Zobaczyliśmy, jakie sprawy, dźwi
gnięte przez tamtych, zostały zaniedbane
i porzucone w zgiełku powojennym. Szcze
gólnie dziewiczą glebą byłby K r a s z e w 
s k i ,  autor, który, jak wiadomo, napisał 
całą bibljoteke- Dla pp. wydawców należy 
zanotować, że w dzisiejszej dobie niesłycha
nie rozrosłych zainteresowań dla pov'icści 
historycznej — utwory Kraszewskiego usia

łyby  grunt wielce korzystny, gdy idzie
o stronę finansową sprawy. Ide tak dale
ko — i nie boje sie zarzutów barbaryzmu, 
że dopuszczam możliwość wydania K ra 
szewskiego w pewnych skrótach. W iem y 
wszyscy, że Kraszewski był autorem roz
wlekłym, mało zwięzłym. Pewne partje jego 
utworów mogłyby być bez szkód artystycz
nych opuszczone. Francuzi mają skrócoue 
wydanie „Nędzników*. Eksperyment z K ra 
szewskim jest obciążony sporą odpowie
dzialnością; dlatego powinien być oddany 
w rece dwu — trzech osób. W  tyra składzie 
powinien sie znaleźć K a r o l  I  r z y ^  
k o w s k i, dalej historyk literatury — 
specjalista epoki i ktoś z młodszego poko
lenia literackiego jako rzecznik smaku 
współczesnego. K r a s z e w s k i !  cóż za 
świetny temat dla studjum archeologiczne
go o zapomnianym klasyku literatury!

Jestem pewien, że historyczne utwory 
Kraszewskiego, wydane w nieznacznym 
skrócie, zaopatrzone w trzeźwy komentarz, 
byłyby rozchwytywane. Zwłaszcza teraz, 
gdy nasz głód historyczny kieruje sią 
w stronę epoki piastowskiej, która wstrzy
mała napór germański i epoki jag ie lloń 
skiej, która była epoką w ielkiej Polski.

Pisarze X IX  wieku powinni być przyw ró
ceni polskiej literaturze.
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(C iąg dalszy ze str. V I ) .

dały rIę na nie produkcje literacko muzy- 
czne. Mówiono o literaturze, sztuce, moral
ności; wygłaszano mowy pochwalne na 
cześć wybitnych zmarłych królów, filozo
fów, artystów. Po  tej części następowa! 
bankiet. 3 razy do roku, a to 9 I I I  (rozpo
c zn ie  roku masońskiego) oraz hr św, Jana 
w leels i w aitrule urządzane specjalnie uro
czyste obchody. Mamy świadectwa, ie  w ie
lu zapisywało się do l ó i  li tylko dla zaba
w y  esy wejścia w dobre towarzystwo,

W P Ł Y W  FILOZOF.TI N A  L02E.
Spore wpływy w lożach m ieli encyklope

dyści, którzy pragnęli zmienić dotychcza
sowy pogląd na życie. Czy masoneria 
przyjęła Ich doktrynę, trudno stwierdzić. 
N i# jest to wyklciczori'!, cli u/; przeciw temu 
przemawia fakt, ie  wybitnie encykiopedy- 
styczns loża ,J X  S oeu rt" była często w hon- 
flik e ie  *  drand Orientem. P o  1760 r. slltiy 
oddźwięk znalazły to  pisma 3. 3. S o n s -  
s p a ti’« ,  V o  1 1 a i f  e‘a czy innych. To i  
p rzy przyjmowaniu Voltaire 'a do loży „ IX  
S oeu rt"  mistrz tejże tak go  powitali ..Któ
r y ż  z  obywateli lepiej służył ojczyźnie jak 
ty, oświetla ine zadania i rzeczywisty je j 
interes, piętnują? fanatyzm, wyśmiewając 
przesądy..,"

Zdaniem M a r t i n a ,  masoneria do 
1785 t .  była stowarzyszeniem przealąknlę- 
tem myślą filozoficzna epoki, aryntokraty- 
cznem w składzie, demokratycznem w or
ganizacji, w którem wolność, równość i  to 
lerancja  były dogmatami. A le  M  o u- 
a i e t  zaprzecza jakoby można mówić 
w  lożach o innej równości, jak moralnej.

A t ? .  0  o e h I n uważa loże za coś po
średniego m iędzy galonem, a klubem"; 
byto to, jego  zdaniem, „stowarzyszenie, my
ś liu, ograniczające się do dyskuttyi, których 
owocem był mistycyzm intelektualny. Sło
wem i bez Istnienia lóż wybuchłaby rewo
lucja w e Francji, one jednak spowodowały, 
że Francja wyprzedziła W wybuchu inne 
kra je ,

CZY M ASONERJĄ FRANCUSK Ą  
W  X V III W . RZĄDZILI 

CUDZOZIEMCY?
Od angielskich lóż oderwano się w 1773,

*  tiiemieckiemi nie utrzymywano stosun
ków, włoskie wzorowały sie na francuskich. 
Ty lko amerykańskie m iały od 1775 r. ‘pewien 
wpływ, ale pośredni. Był to raczej podziw 
i  hołd dla wojowników wolności i ambasa
dora Ich P  r  a o k 1 1 n » ,  który odpowia
da! ideałom masońskim, jako człek ttczony 
i  dowcipny, tolerancyjny i szlachetny, 
a przytem działający dla oyólnego dobra 
ludzkości,

W P Ł Y W  MASONÓW  
N A  U K ŁA D A N IE  „CAH1ERS«

W  1789.
Dopiero w  przeddzień rewolucji w 1788—9 

dostrzegamy pewną dkcfc polityczną, którą 
możnaby nazwać w pewnym sensie masoń
ską. Masoni m ieli wielki bowiem wpływ 
na układanie ,m hlers“ . W iemy, że istrnkcje 
k s . O r l e a ń s k i e g o ,  ówczesnego 
■wielkiego mistrza byty rozprzestrzeniane 
w dziesiątkach tysięcy egzemplarzy, N ie 
wykluczone też. że fc«ląże zamierzał się po
służyć przy wyborach masonerią. Trudno 
zaprzeczyć, że 600 lóż, rozrzuconych po ca
łe j Francji, mogło odegrać w wyborach 
wielką role. W  archiwach jednak brak
o tem jakichkolwiek wzmianek. Niektórzy 
podejrzewali, że pewne towarzystwa były

jakby filjam i lóż, które nie chciały sie an
gażować bezpośrednio. Tak np. „Societć des 
Trenie“  pod A d .  D u p o r t  mogłoby być 
uważane za oddział polityczny Grand- 
Orientu. A le jest to tylko hipoteza. Utru
dnia wnioskowanie fakt, że reform  wszyscy 
pragnęli, a zwłaszcza Stan 3, który mógł 
zyskać równość polityczną *  2 wyższemi 
Stanami. Stąd, choć w idzimy wybitną rolą 
masonów francuskich w układaniu instruk- 
cyj, to brak dowodów, że działała tu ma
soneria jako taka.

W YRORY DO STANÓ W  
GENERALNYCH.

T o  samo można powiedzieć o  elekcjach 
1789, W yszło  *  flleh w ielo masonów, któ
rzy  kandydowali jednak indywidualnie. 
W yn ik ło to z tego, że W lożach grupował 
się obok szlachty i kleru, kwiat mieszczan- 
stwa, To też, skoro przyszło do elekcji, pra
wie 600 przedstawicieli Stanu 3, wyszli 
z niej najwybitniejsi; fakt, że należeli do 
masonerii, był wieltj elektorom niewiado
my. Zresztą o kandydatów nie było łatwo, 
zważywszy, Że postanowiono nie wybierać 
z innych stanów (wyjątek H i r i b e t n  
i S i e y  e s), a mandat 'Wymagał środ
ków na podróż i utrzymanie się w  Paryżu, 
gdyż żadnych diet nie wypłacano. Stąd do 
Stanów Generalnych weszło niespodziewa
nie w ielu etekltjw-mleszczf/n, oraz pewna 
ilość elektów szlachty i  kleru o  zabarwie
niu mnsorislfic.nl.

CZY M ASONERJA U D ZIE LA ŁA  
POMOCY FINANSOW EJ?

M. M a r t i n  oblicza, że dochody ma
sonerii francuskiej by ły  wielkie, ale wraz 
i 'wydatki spore na przyjęcia, zebrania, 
o fia ry  dla ubogich ete. Pozatem  masone

ria, będąc tylko tolerowana, nie m iała oso
bowości prawnej i n.u mogła posiadać ma
jątku nieruchomego. W yda je się prawdo- 
podobnem, że loże ograniczyły się do dru
ku broszur swym członkom. Jeżeli zas 
w 1790 widzimy „dary patriotyczne", to nie 
trzeba zapominać, że był to prąd ogólny, 
któremu niebezpiecznie było sit* przeciw
stawić. O większych zresztą mibwetHach 
nie słychać.

CZY M ASONI SIĘ  W SPIERALI?
Aeszcze na paręnaścte la t przed wybn- 

chem rewolucji 'widzimy wybitne popiera
n ie śle „braci". Łoże wiedzą naprzód
o wszystkich wakansach oraz projektach 
ministerialnych. P rzy  okazji masoni stara
ją  się poprzeć swoich* CO bardzo siln ie w i
dać w  początkach rewolucji.

LOŻE W OJSKOWE.
Lóż  wojskowych było już w 1774 — 10. 

Potem rozkrzewlly »ią  znacznie 1 w 1789 
liczy ły  1B8S członków. Łoże zasadniczo były 
osobno dla oficerów, osobne (9) dla podofl 
cerów I personelu pomocniczego. Te osta
tnie stanowiły '/» członków ogółu. W  pe
wnych wypadkach było jednak tnożllwetn 
przedostanie się podoficera do loży oficer
skiej. Natom iast nie udało sią stwierdzić 
faktu podanego przez M. M  a d e 1 i n e, 
by w którejś z lóż sierżant by ł wyższy sto
pniem masońskim od m arćchal de camp. 
W p ływ  lóż wojskowych na arm je był zna
czny, Przyczyn iało się do tego niezadowo 
lenie arm ji z ostatnich zarządzeń (reorga
nizacja hr. fi a i i i  t-0 e r  m a  I (i). Roz
goryczało wyłączenie niesslachty od stopni 
oficerskich, i zamknięcie drobnej szlachcie 
dostępu do wyższych rang. Oburzało wpro
wadzenie m etod pruskich, które zwiększyły

FRA SZK I.

Recenzje *  kriąiek.
A. Br ruda t J. Ralfie*.' 
„Tutaj spać nie wolno".

Dwu naraz powzięte myśl swawolną, 
by taką powielić stworzyć dzisiaj — 
tytuł; „Ttrtaj spać nic wolno".
Niestety, wszędzie wolno pisać!

Tadeusz Cieileu&kii „Ocalona".
To  jest jakai zaraza:
coraz w ięcej piszących malarzy!
Lecz, mistrzu, z piórem panu nic do twarzy,—  
ezy nie lepiej poprzestać na dobrych obrazach?

Ignacy Fik: „Thcadzlefola lat 
literatury polnkiej".

Rzeki pewien krytyk ponury,
>r wątpliwość przed nim się wyłania*
dwadzieścia lat literatury
ezy dwadzieścia godzin pisania?

Halina Kamienieckai „Mrok 
wyzwolony".

Gdy tej powieści przerzucałem strony, 
ia jedna prawda uderzyła mnie: 
róż z tego, że mrok wyzwolony, 
skoro talent jeszcze nie)

' R o m a n  K a m i ń g k l t  „ R o n t m o i e y  

0  M u * ą u .
Panie kolego,
przeczytałem juJL.
lecz ezy jest pan pewny lego,
źe pań rozmawiał z jedną z Muz?

I t l a r j a  K r u c z k o w s k a ;
„ S p r a w i e d l i w y  % S o d o m y  

Sprawiedliwym z Soilnmy 
jest bohater tej książki chorej -— 
lecz psycholog mógłby pisać tomy
o takich antorkacb z  Gomory!

S t e f a n , j a  P o d h o r a k a - O H o l ó w t  
„ K o b i e t y  p i a x ą ‘ \

Ten tyt«t brzmi niestety 
jak groźby wróżebny znak: 
piszą kobiety... 
ale jak?...

L u d w i k  Ś t e i e i a w s k i :  „ L u t n i a  
d y n i s k a “ t  

Widzę przed poetą tym blisko 
to, co przyszłość zazdrośnie chowa: 
za „Lotni? dynlską* 
honorowe obywatelstwo Dynowa!

W . ZECH.

ZtcUe myśti 2 pieptzeat.

Miłość i katar nie dają się ukryć.
*

Gdyby człowiek mógł za życia przeczytaj 
swój własny nekrolog, o ile l ie j Sybs*ty wą 
u a U e ra '.

*

Mały kwiatek potrafi wypełnić zapachem 
cały pokój... A ty?—

Kobieta to  zagadka.
Mężczyzna, który rozwiąże taką zagadkę, 

powinien w nagrodę zostać kawalerem.

Zasadnicza różnica między genjnszem a o. 
błękitnym polega na tem, że obłąkany żyję 
na koszt państwa.

*

Bawić się znaczy to nledostrzegać, jak bar. 
dzo się nudzimy. ^

dezercje, osłabiły dyscypliną. Na tem poi 
dloźu doskonale rozw ija ły się prądy ma-° 
sońskie, przenikając szeregi i  przyczynia
jąc sic do dalszej dezorganizacji arm ii,

CZY M ASONI M AC ZALI RĘCE  
W  ZAM IESZK ACH  1789?

Brak na to dowodów. Robili to nieuchwy
tni agenci-prowokatorzy, najprawdopodo
bn iej k s . O r l e a ń s k i e g o ,  któroitttt 
m ogły zamieszki być na rękę, jako atuty, 
w  rozgrywce z dworem. Trzeba przecież pa
miętać, że mimo „postępowości" lóż, w skład 
ich wchodziła szlachta, kler i  bogate miesz
czaństwo niechętne zaburzeniom i bojące »i§  
anarchji.

W NIO SK I.
Na podstawie pracy D e I b e k e‘a moż

na stwierdzić, że m asoneria francuska nie 
miała żadnej idei przewodniej, mogącej 
wywołać rewolucję. N ie mieszała się do po
lityki, nie wysuwała żadnego programu, 
nie dawała wytycznych członkom. Można 
tylko stwierdzić W pewnych lożach żywe 
sympatie dla doktryn encyklopedystów, 
zgodność z myśleniem filozoficznem  
X V I I I  w. N ie  ma żaduych dowodów na 
konstruktywną działalność lóż przed 1789, 
ani na przemyślaną i zorganizowaną akcją 
w 1789, przy układaniu cahiers czy wybo
rach, Masoni działają indywidualnie. O fi- 
cialnych kandydatur masońskich brak.

Tak więc śmiało można powiedzieć, że 
masoneria była ty lko jednym  s  tych licz
nych elementów, które ułatw iły wybuch re
w olucji. Poważniejszej roli nie odegrała. 
Była „Towarzystwem M yśli'-, ośrodkiem 
mistycyzmu intelektualnego, ale nie ma 
dowodów na jakąkolwiek akcję przemyśla
ną i metodyczną w sprawach politycznych1 
czy religijnych w X V I I I  w. Zresztą nieba
wem masonerja, zarówno jak szlachta, kler 
i  bogate mieszczaństwo, zaskoczona zosta
ła gwałtownością ruchu demokratyezno- 
rewolucyjnego. Jnż przez Zebranie Praw o
dawcze podejrzana, napiętnowana przez 
konwencję, zlikwidowana została oficja ln ie 
w I I  roku Republiki. M o u n 1 e r  nawet; 
dowodzi, że dużo więcej masonów byłoi 
wśród emigrantów niż wśród rewolucjoni
stów. Stąd 17 e ! b e k e jest zdania M. L  <s 
F o r e s t l e r a ,  „że prawdziwa masone
r ia  miała mniej wielkości w  czynach do
brych I złych niż się sądzi, i że rola je j 
w X V I I I  w. we Francji była bardzo ogra
niczona pod każdym względem".

WŚRÓD NOWYCH KSIĄŻEK.
T a d e u s z  s i n k o :  e r u d y c j a  

K L A S Y C Z N A  O R Z E C H O W 

S K I E G O ,  Rrakóu), nakładem P A U , R o t- 
prawy Wyda. F ilo l., t. es nr. 7.

S t a n i s ł a w  O r z e c h o w s k i  aż 
IB lat (1527—1541) z przerwami spędził na 
studiach w  Wiedniu, Witemberdze, Lipsku, 
Padwie, Bolonjl i Rzymie, a choć wrócił do 
kraju bez żadnego tytułu naukowego, zdo
był ogromną erudycje klasyczna,, nie tylko 
łacińską, aie, co było rzadkością u ówcze
snych Polaków 1 grecką. W idać ją  już 
w  pierwszej mowie o w ojnie n Turkam i 
(1543), która Cała składa się z motywów mów 
D e m o s t M i i e s a  przeciw F ilipow i
S W sprawie ratowania Olintu. Oo polityk 
ateński mówił o  niebezpieczeństwie mace
dońskim, to autor polski przeniósł na nie
bezpieczeństwo tureckie, a czego tamten w y 
magał od Ateńczyków, ten uważał za obo
wiązek Poinlum. N ie mniej uderzający jest 
fakt, że w jednym z dialogów około Egze
kucji Po lsk ie j K orony  (1562) aTgumentów 
z innych mów DemoBtenesa używa przeciw 
Odbieraniu królewszczyzn i za pewną orga
nizację podatkową i ohronną. Obie sprawy 
(wojna turecka i egzekucja królewszczyzn), 
W których polityk ateński okazał się poraoo-

alkiem Orzechowskiego, wchodziły głęboko 
w  zewnętrzną i  wewnętrzną polityką P o l
ski, w  obu głoś Orzechowskiego odbił » ię  
sil nem echem w kraju, W sprawie tureckiej 
i za granicą. Rozmiłowanie się w  Demoste- 
nesle było w ięc wtedy praktycznym  c z y n 
nikiem  politycznym , nie tylko kulturalnym.

Równie głęboko na pojęcia  polityczne  
i  społeczne Orzechowskiego oddziałał A  r  y-
* t o t e ł e s, jako autor P o lityk i ł S tyk i, 
dzieł wyzyskanych prze* polftkiego publi
cystę przedewszystkieta w  „ P o lic j i  K ró le 
stwa Po lsk iego" (1565). Szczegółowe zesta
wienie poszczególnych rozdziałów 1 zdań te
go  dzieła z wymienloneml źródłami wyka
zuje sporo nieporozumień, trochę tiafiiągań, 
ale też dużo trafnych przyswojeń mądro
ści greckiej. W  Innych dziełach, przeważnie 
łacińskich, można stwierdzić dnżo zapoży- 
czek z P l a t o n a ,  I z o k r a t « * a ,  
K s e n o f o o t a ,  P l u t a r c h a  ł du
żo ornamentów z poetów greckich I łaciń
skich, gdy natomiast poza C y c e r o n e m  
ślady innych prozaików łacińskich są dość
nikłe.

Dokładne opracowanie klasycznej eru
dycji Orzechowskiego jest więc głównie 
walnym przyczynkiem do hellenUntu w Po l
sce ók. połowy X V I  w. W tedy było najwięk
sze jego natężenie.

S Y L W E S T E R  B l Z A N i  P O W I A T

l  M I A S T O  B R O D N I C A  W  W A L -  

K A C U  O  N I E P O D L E G Ł O Ś Ć  ( M l -  
1920), tom  //, b. n. druk w Wąbrzeźnie na 
Pomorzu.

W  notowanym tu zeszłego roku 1. tomie 
te j m onografji była mo;wa głównie o ta j
nych organizacjach niepodległościowych 
W latach przedwojennych, śródWojenhych 
ł  pierwszych dwóch po upadku Niem iec
i zmartwychwstaniu Polski, Tom  drugi za
czyna się od dokładnej kroniki dnia 18 sty
cznia 1920, w którym  do Brodnicy wkro
czyło wojsko polskie. P o  uniesieniach sty
czniowych przyszło 15 sierpnia do b itw y pod 
Brodnicą z oddziałami bolszemiekiemi, do 
zajęcia przez nie miasta 16 sierpnia i do 
oswobodzenia go przez żołnierzy poznań
skich już 18 sierpnia.

Szczegółowa kronika tych czterech dni 
ob fitu je równie w sceny dramatyczne, jak 
następne przedstawienie zwycięskich walk 
pod Brodnicą! „P o  wypędzeniu bolszewików 
z Brodnicy odetchnęli mieszkańcy pełną

Flersią. Należało przewietrzyć mieszkania 
gruntownie je  odkazić, wszędzie bowiem 

fcyło czuć dziegciem a zapach ten tylko sto
pniowo ustępował. Na ulicach znajdowały 
ślę Całe góry  m ierzwy końskiej I innej, bo 
od zajęcia Brodnicy, t. j. od dni czterech, 
ołkt nie czyścił ulic. Pow oli wracały 1 wła
dzę administracyjne 1 stopniowo wraca)o 
normalne życie".

N a  tem kończy się opowieść kronikarska,
*  zaczyna ńzęść wydawnicza, zaw ierająca

dokumenty  Pow iatow ej R ady Ludowej
w  Brodnicy i w  Górznie, a nadto spisy 
członków Ta jne j Organizacji Wojskowej 
miasta Brodnicy, Straży Obywatelskiej 
Baon Jabłonowo i wybitniejszych niepodle
głościowców powiatu brodnickiego. Ostatni 
spis by ł ' dokładnie badany przez komisj)? 
z łona Straży Ludowej i  wyłożony do pu
blicznego wglądu w  magistracie Brodnicy
i Lidzbarka, tak że podana lista może ucho
dzić za kompletna, ale nie — nadkomple- 
tową.

W  zakończeniu wraca autor do przedmio
tu tomu piorwszego, by podać kilka faktów, 
ilustrujących nienawiść Niemców do Pola
ków, brutalność Grenzschutzu podczas re- 
w lzy j domowych, dzielne zachowanie się 
kobiet i pracę skautów. Jako rezultat pracy, 
obywatelskiej Pomorzan podaje autor m. I. 
takie cy f !'Y : W  r. 1910 N iem cy stanoY^ili 
42 i pół procent ogółu mieszkańców. W r. 
1921 — 17.7 proc., w  r. 1931 — lc  proc., i  r« 
1938 — 9 proc. Niem al cały handel prze
szedł w  ręce polskie.

M . J .  O P A T R N Y : N IE K T Ó R E  IN - 
S T Y T U C J E  P O L S K IE G O  P R A 
W A  X V I  S T U LE C IA , cztść 1, Leszno, 
b. n.

Do tytułu należy jeszcze uwaga: „według 
B a r t o s z a  G r  o i c k I e g  o". Był to 
mieszczanin krakowski, piastujący urząd 
podwójciego, który ogłosił w Krakow ie po 
polsku trzy  dzieła o praw ie tnagdebut*
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d° krajów północnych.

SŁOŃCE POMYLONE.
N A S T Ę P S T W A  

ŚLU BU  LOTNICZEGO.
Czy można nazwać normalnym kra j 

w  Europie, w  którym  złoty  zegarek może 
leżeć nieskradziony i tydzień na progu do
mu i czy normalnem jest słońce, którego 
złota tarcza obchodzi horyzont dookule- 
sienka 24 godzin, nie zachodząc Wcalef

Zadawałem sobie to pytanie, startując
0 północy, a jednak w b ia ły słoneczny dzień 
z  lotniska Outu w F in la n d ji, w  kierunku 
na najbardziej na północ wysunięte lotni
sko Europy, K e m i, lezące na granicy L(tpo- 
n ji.

Coś m i się nie zgadzało. Ten dzień w no
cy, c i najgościnniejsi ludzie jakby z nie
prawdziw ego zdarzenia, którzy w 20 la t po
t ra fi l i  przekreślić bałagan rosyjsk i i w y 
tężoną pracą w yczarować k ra j m lekiem
1 m iodem  plynafiy ze skał, wód i karłowa
tych sosen, no i m oja zupełnie niepotrzebna 
obecność na kole arktycznem,

H istorja , dlaczego znaleźliśmy się nad 
Oceanem Lodow atym, daleko po za kołem 
arktycznem S o l a k  ( J e r z y ,  inżynier 
p rzem iły ) ja  i  m oja  R W D  13, która była 
w ogóle pierwszym  samolotem lądowym, lą 
dującym  na najbardziej północnych lotn i
skach Europy, jest zlekka skomplikowanym 
biegiem  logicznych naogół myśli. Otóż w i
nę czy zasługę tego faktu ponosi pewien 
m iędzynarodowy ślub lotn iczy, jak i odbył 
się ubiegłego roku w  jesieni w Kopenha
dze, a na który poleciałem ze Lwowa, aby 
wśród 18 gości weselnych reprezentować 
dziewiątą narodowość. Poniew aż z  tymże 
inżynierem  S  o 1 a k i e m (Jerzym ) mo
gliśm y spędzić zaledwie 24 godziny w K o 
penhadze, z czego dłuższych parę godzin 
za ję ły  uroczystości weselne i  Zwiększona 
konsumpcja alkoholu, a wydało się nam, 
że Dunki są najbardziej jasneml blondyn
kam i świata, w ięc postanowiliśmy pole
cieć do Petsamo w  F in landji, do tego Pet- 
sarrio nad Oceanem Lodowatym , gdzie m ia
ła znajdować się baza lotnicza, o której ty 
le było pisania we wszystkich dziennikach 
świata, a czem ogromnie emocjonował się 
popularny „I. K . C.*‘. Poprostu, aby w naj-* 
bliższem sąsiedztwie D an ji (zaledwie jakich 
tysiąc osiemset km w lin ji powietrznej) 
Otrzeć się o daleką północ i  zobaczyć nlefca- 
chodżące słońce.

W  tej całej pomylonej h istorji musiała 
znaleźć się naturalnie pomyłka, w ięc okaza
ło się, że lotniska w Petsamo niema. T o  zna
czy jest, ale na papierze, w ministerstwie 
komunikacji, w Helsinkach. W  rzeczywisto
ści, zamiast dróg startowych, stacyj radjo- 
jrnjometrycznych i  samolotów lądujących 
według rozkładu umieszczonego we wszyst
kich *kursbuchach“  lotniczych, rozpoście
ra  się najspokojniej w  Petsamo niekończą
ca się tundra , gdzie karłowate sosny i brzo
zy  grzeją się do białego słońca, a ren ifery  
pasą się najspokojniej.

'Tego wszystkiego naturalnie nie w iedzie
liśm y z Jerzym, przelatując w psią pogodę 
Po les ie  na trasie L w ów ~W ilijo , n ie w ie

dzieliśmy, startując w 
1 odwalając przestrzeń

burzy W iln ie

LW Ó W —H E LS IN K I  
W  0 GODZIN I  25 M INUT.

W idzieliśm y tylko przelatując granicę 
Polski na zachód od naszej trasy, mały 
kraik, Litw ę, który z powietrza niczem nie 
różni się od melancholijnej Wileńszczyzny, 
w idzieliśmy Łotwę, przecinając ją  w kilka
naście minut, na prawo od naszej drogi

ogromne jezioro Peipus, za którem czai się 
Dolszewja a widzieliśmy całą Estonję ra
zem z Tallinem  z wysokości 2000 m.

W  detale nawigacyjne trudno było się 
nam wdawać, gdyż z braku map nawigowa
liśmy z prospektem polskich lin ii lotni
czych „Lot“, który, jak wiadomo, ma w y
m iar 10 na 10 om i nie zawiera zbytnich 
szczegółów terenowych. W  każdym razie 
jako mapa był ten prospekt o wiele lepszą 
mapą, aniżeli tekturowy krążek podstawki 
od piwa z narysowanym szkicem jakiejś

S Ł U C H A JC IE ,  S Ł U C H A JC IE ! . . .

Jedyna sposobność.
Sprawa, którą mam zamiar poruszyć, trą

ci obrazobiirstwcm.
To też czuję się jak rzezimieszek, który 

z bombą w  ręku czyha na pociąg i toczy 
walkę z sumieniem; ftzucłć —  nie rzucić...

Ponieważ głosu sumlenfct słuchają rzezi
mieszki łylko w powieściach, więc i ja zde
cydowałem się rzucić swą bombę, nie tyle na 
pociąg, ile na naukę h i s t o r j i .

Doszedłem bowiem do wniosku, Że sposób 
w jaki naucza się historji w szkołę, sposób 
w jaki są traktowane niezliczone prace hi&io* 
ryczne, n i c  ftle jest W fi r  11 

Odkrycie to zawdzięczam, jak §ię łatwo 
można domyśleć, p. Z b y s z e w s k l e -  
mu  i jego pracy p. t. „Niemcewicz od 
przodu I tylu**!

Gdy po przeczytaniu „Niemcewicza41 zaj
rzymy do jakiegokolwiek podręcznika histo
rji, to ta wyda nam się zmorą, najeżoną su- 
chemi faktami d spędzającemi sen z powiek 
uczniów, datami.

Ogarnia nas żal i równocześnie radość, że 
okazja przyszła tak późno, radość, źe na
reszcie nastąpi Zmiana, źe nareszcie nauka 
historji przestanie być nudną piłą,., a stanie 
się pasjonującą powieścią skutecznie rywali
zującą z Przygodami Buffallo-fiilla 1 Nata 
Pinkertona.

Nie ulega bowiem wątpliwości, źe kompe* 
tentne czynniki, zdają sobie doskonale spra
wę, iż nadarzyła im się jedyna sposobność, by 
pchnąć naukę historji na nowe tory.

Nie ulega wątpliwości, że p. Zbyszewsfoi 
zostanie uproszony O napisanie szeregu pod
ręczników historycznych, które stworzą no
wą erę dla naszej młodzieży.

Zazdrość człowieka ogairnia na myśl, jak 
się dziateca/ki będą tej historii uczyć, jak 
z utęsknieniem będą na lekcje czekać, jak 
się będą pławić w dowcipie i frywolności
i jak będą tę historję umieć!

Wiadomo, jak się trzymają pamięci różne 
powiedzonka i dowcipuszki i do tego po
dane w języku potocznym, a Czasem więcej 
jak w potocznym! Na dowód, źe zaztdrość ta 
nie będizie bezpodstawna, niech służy kilka 
wyjątków z tych podręczników przyszłości.

Dialog K l e o p a t r y  t A n t o n j u -  
i z e m :

—  Tońku! Tońku!
—  Czego się drzesz Stara jędzo —  nie wi

dzisz, że układam plan bitwy...
—  Co tam bitwy —• oglądnij moją nową 

suknięl
—■ Do stu tysięcy djabłów! Ani chwili 

spokoju człowiek nk mat Do grobu mnie 
wpędzisz I

—  O bogowie! Jak on na mnie gębę otwie
ra, o doloź moja nieszczęśliwa, za tyle mi
łości, taki szmondak, taki łobuz...

—  Zamkniesz buzię... i t. d.
Cezar nie powie: „Kości rzucone*1, lecz 

nAaz kozie śmierć**, a do Brutusa: „1 ty dra
niu przeciwko mole*4!

K a z i m i e r z  W i e l k i  będzie zwa
ny: „Źydomiefzem, który wolny czas od kon
szachtów z żydami spędzał w ramionach 
Esterki...** (resztę będzie można znaleźć 
w przyszłości w podręczniku).

O N a p o l e o n i e :  „Jedynem zajęciem 
Napoleona byto siedzenie na bębnie i czeka
nie na wynik bitew, poźia tom lubił kobiet
ki..." (jak wyżej).

„ N a p o l e o n  I I I  nosił brodę, tańczył 
świetnie walca, był skończonym fajtłapą, po
za tem lubił płeć odmienną..." (jak wyżej).

„Cesarz F r a n c i s z e k  J ó z e f  I 
nosił bokobrody, założył Prater i wiele innych 
Lunaparków, poza tem miał wiele przygód 
miłosnych../* (jak wyżej).

Wyjątki te możnaby ciągnąć w nieskoń
czoność, tyle jednak wystarczy, by zrozu 
mieć, na czem będzie polegała istotna zmiana 
w nauczaniu historji na podstawie podręcz 
ników p. Zbyszewskiego.

Może mi ktoś zarzucić, Że wyjątki te są 
nieprawdziwe, że mogą być inne. Nie mogą 
być inne, a to na podstawie prostego prawa 
natury: jak kura raz zacznie znosić jajka, 
to nie będzie nigdy znosić pomarańcz.

Dlatego możemy spokojnie patrzeć W  przy
szłość i czekać, kiedy będzie można wydać 
gromki okrzyk: Ave nora historia!

MARJAN KOMAR.

okolicy, wedłng którego z  Jerzym gdzieS 
kiedyś za czasów naszej młodości lataliśmy, 
i, co dziwniejsze, trafiliśm y do celu.

Oblecieliśmy na punkt wszystkie strefy 
zakazane dla lotników, (dziwne, że ilość
i  wielkość stref zakazanych dla przelotów 
Zwiększa się w stosunku geometrycznym do 
obszaru państw i im mniejsze mocarstwo, 
tem więcej tych stref posiada) strefy 
estońskie i  fińskie  i  wylądowaliśmy w H el
sinkach wprost prawie w ramiona p. K  o- 
s k e n k y l a ,  dyrektora departamentu 
fińskiego lotnictwa cywilnego. Przekonali
śmy się odrazu o prawdziwej i  pełnej serca 
gościnności fińskiej, popartej przemiłetn 
zaproszeniem na 'wieczór, spędzony na je
dnej z Wysepek zatoki fińskiej. Przekonali
śmy się również, niestety, o legendzie lo« 
tniska w Petsamo. Dostaliśmy nawet szcze
gółowy plan tego lotniska, is tn ie jącego  
chwilowo na papierze i  w  obliczeniach inży
nierskich.

Że lotnisko to stanie się niebawem rzeczy
wistością, ani na chwilę nie wątpię, gdyż, 
sądząc po tempie rozwoju Helsinek, Fino
wie nie tracą czasu na bezpłodne planowa*

i nla.

RÓŻOWY, F IŃ SK I GRANIT  
N IE  ZAZNAJE  SPOKOJU.

Przewracają go na wszystkie sposoby, bu
dując całe dzielnice nowe, BZosy, lotniska 
w tempie amerykańskiem. Dynamit i  świ
dry stalowe słychać w pełnej robocie dniem
i nocą i  wydaje się, źe ci ludzie północy 
orzą równie swobodnie twarde skały, jak 
my nasze piaseczki i  czarnoziemy .

W e wszystkich budowach można zau!wa
żyć tylko jedną Wielką ważną zasadniczą 
wadę. Na około domów w ill i  ogrodów 
w tem najuczciwszem i  najbardziej demo- 
kratycznem państwie na świecie budują,
0 zgrozo, wysokie kamienne mury, które 
pozwalają każdemu Żyć dla siebie w  swoim 
home bez zaglądania do cudzych garnków 
i, niedyskrecji bliźnich. Co gorsze, o po
dwójna zgrozo, murów tych nikt na biało 
nie paskudzu

Pytałem  wobec tych smutnych objawów* 
co robią fińscy Starostowie. Myślałem, że 
mi odpowiedzą — wyboryI A le gdzieżtam. 
Zdumiony usłyszałem odpowiedź, że staro
stowie fińscy mają inne ważniejsze zajęcia* 

Poczułem się obco na tym  gran itow y!* 
gruncie.

Trudno, co kraj to obyczaj!
Podobno służba folwarczna w  tym kraju 

ma punkt w kontraktach służbowych, pre* 
cyzujący, że nie wolno je j  karm ić łososiem  
częściej, niż dwa razy w  tygodniu. Powta
rzam ł o s o s i e m !

Zabawny kra j! Zapyta ktoś, co ma granit
1 łosoś do wapna i  wyborów. W łaściw ie nic. 
Poprostu w  F in landji mają pierwszorzędny 
granit, dużo ryb i  pracol witych skandynaw
skich ludzi, którzy, choć pochodzą z dwu 
narodów , bo warstwy górne są pochodzenia 
szwedzkiego, a lud czysto fińskiego  (wyso
cy długowłosi blondyni i krępi, niscy o mon

golskim typie F inow ie) to jednak w dzi-< 
siejszej generacji są zupełnie narodowo
i kulturalnie zjednoczeni i pracują mądrze 
dla swojej O jczyzny 8uomi.

L A S Y  I  JEZIORA,
Nazajutrz po starcie z nowoczesnego lot

niska W Helsinkach Wpadamy bezpośrednio 
nad jedną wielką puszczę drzewną ciągnącą 
się bez przerwy 1200 kim. aż do brzegów 
Oceanu Lodowatego.

Lasy bez końca, przy samych Helsinkach’ 
poprzorzynane Unjam i kolejowemi i  gęstą

skietn: „A rtyku ły  prawa magdeburskiego" 
(1558, kilkanaście wydań), „Porządek sądów
i  spraw miejskich prawa magdeburskiego** 
(1559) i  „T y tu ły  prawa magdeburskiego** 
(1567). Znane oddawna historykom prawa 
niem ieckiego i polskiego były one przed
miotem licznych studjów, o których zdaje 
się nie w iedzieć dr Opatrny, skoro genezę 
siwej publikacji odnoszącej się do „Porzą
dku sądów**, przedstawia w  ten sposób: 
„N iesłychan ie ciekawa jest to lektura dla 
słownictwa epoki, zwyczajów i  pojęć. Z na
bożeństwem trzeba brać tę czcigodną ksią
żkę poważnych rozmarów w  rękę, a kiedy 
się pocznie ją  czytać, wprost trudno się od 
n ie j odenwać. Zawdzięczam lekturę tego 
-bia łego kruka-  p. prof. K  r  a s o n i o - 
W i z Poznania, k tóry  mi je j zyczliwem  w y
pożyczeniem  um ożliw ił niniejszą pnblika- 
jjję../*

.Trtgt f.na systematycznem streszczeniem  
W ym ienionego „Porządku w [ > r ™ p l a -  
tanem licznemi cytatami, z których i niefa
chowy czytelnik może poznać w iele szeze- 
Cótów praw a 1 sądownictwa miejskiego 
z no łow y X V I  iw., uważanego za prawo pol
sk ie: „Pon iew aż go  wszyscy mieszczanie
I w ieiśk i Ind w K rólestw ie Polskiem  mie- 
nzkaiacy we wszystkich postępkach praw
nych u żyw ają  1 w ielka część ich po polBku 
ku sprawiedliwości polskiej jest napisana
i  z Po lski do Nieiniee apellacje nie idą, ani 
c le też Po lacy  Niemców w prawie radzą, 
słusznie tedy nie niemieckim, a l«  polskim 
prawem  miejskim ma być zwano".

W  wydaniu z r. 1559 notuje b ib ljografja  
jsrjers* B e ja . D i Opatrny przytacza

*  przedmowy do czytelnika wiersz „zm y
ślonego" W o j c i e c h a  K a s z o t y
F r a n t y ,  a z  zakończenia wiersz miesz
czanina J a n a  Z a s a ń s k i e g o  C z e 
cha ,  z którego warto przypomnieć to 
zdanie:

Skoro się tych ksiąg imą czytać ludzit, 
nie dadzą się uwodzić już lada obłudzie, 
każdy może rzeczy swej dojść jako po  

sznurze,
w praw ie swem przypatrzeć się każdej ano 

dziurze...

E . F R A N K IE W IC Z , F R A N C IS Z K A N IN :  
C U D O W N Y  O B R A Z  M A T K I BO 
S K IE J  O S IE C K IE J ,  zarys ikono- 
graficzno-historyczny, z ilustracjam i, Osie
czna (koło Leszna), nakładem oo. francisz
kanów.

W  Osiecznie koło Leszna wznosi się przy 
klasztorze murowanym z r. 1680 wspaniały 
kościół barokowy, zbudowany w r, 1729 
przez włoskiego architekta, P o m p e j a  
F e r r a r i ‘e g O  z fundacji Józefa My- 
cielskiego. Należy on do najcenniejszych 
zabytków architektonicznych Ziem i Lesz- 
nieńskiej, jak znowu jego najcenniejszym 
zabytkiem jest cudowny obraz Matki Bo
skiej, który istniał w klasztorze (drewnia
nym ) już ok. r. 1650, a przed r. 1757 został 
ukoronowany. Przedstawia on Madonnę 
(iw pół postaci), czuwającą nad śpiącem na 
podłożonej prawej ręce Dzieciątkiem. W ar

tość artystyczna obrazu mimo przemalowa
nia jest duża.

Szukając jego  pierwowzoru, autor w y
m ienia tę odmianę bizantyjskiej Hodigi- 
tr ji, t. j. Bogarodzicy z Dzieciątkiem na le
wem ramieniu, którą wprowadzili malarze 
włosy X V  w. N a  ich obrazach Madonna 
czu)wa nad śpiącem na je j kolanach Dzie
cięciem. Za prototyp obrazu osieckiego, mo
że nawet w prostej lin ji. uważa autor Ma
donnę Benozza (1420—1497), ucznia F ra  F i
lipa Lippi*ego, a za wzór śpiącego Dzie
ciątka motyw obrazu Cosama Tura (1430— 
1495). Ostateczne sformułowanie genezy 
obrazu opiewa: „Obraz Madonny osieckiej, 
przypuszczamy, jest kompozycją eklekty
czną, pochodzącą z X V I  w., zrodzoną na 
gruncie malarstwa czeskiego, a najpraw
dopodobniej włoskiego**.

Czechy i W łochy wym ienił autor dlate
go, źe pod koniec X V I  w. bernardyni pol
scy opuszczali Polskę i wstępowali do zre
formowanych klasztorów w owych kra
jach, a na początku X V I I  W. wracali znów 
do ojczyzny, nieraz do nowych fundacji, 
jak do Osiecznej. Kontakt z braćmi włoski
mi trwał nadal, bo w pewien czas delegacja 
zakonna jeździła na wybory przełożonego, 
które najczęściej odbywały się we W ło 
szech. Tą  drogą tradycyjny typ Madonny 
franciszkańskiej mógł się dostać do W ie l
kopolski i  wogóle do Polski, gdzie odnale
ziono już cztery analogiczne kompozycje.

N ie  streszczamy już historji kultu Ma
donny Osieckiej i cudów przez N ią zdzia
łanych, poprzestając na stwierdzeniu, że 
manografja o, E r a n k i e w i c z a  jest

ważna zarówno dla historyków sztuki jak  
religjonistów  i historyków kultury.

A  P O L E  IX  LONDON. Podręcznik  
dla średnńo-zaawansowanych uczniów ję~ 
zyka angielskiego. Opracował J. Stani
sławskit lektor U. J. Kraków 1939.

Gdy na wystawie księgarskiej widzimy, 
czerwoną okładkę *Baedeckera“9 Wiemy, 
czego się mamy spodziewać: suchych, na
szpikowanych datami i nazwiskami opisów 
różnych miast 1 ich zabytków. Również
i inne popularne przewodniki dla Polaków 
Zagranicą nie grzeszą oryginalnością: za
w ierają nieprawdopodobne konwersacje, 
których zwykle nie ma się sposobności zu
żytkować, mały słowniczek i  na tem koniee.

Tym  razem zaś wyszła książeczka, która, 
łącząc w sobie charakter „baedeckerowski*
i „berlitzowskP* daje nam naprawdę prak
tyczne możliwości posługiwania się nią 
w  podróży po Anglji. Różne krótkie opisy, 
ciekawostek (angielskich) nie ty lk * eabyV 
ków, ale też bieżącego życia, trochę roz
mów, Wszystko to zilustrowane ZłTabneml 
kreskowerni rysunkami, wprowadzają nas 
myślowo i nadewszystko językowo w  świat 
angielski, który, będąc w tym  krajn, mamy 
poznać. Pożyteczne ląezy się tu z m iłym  
wykładem tematu taŁ, ża książeczka J. 
S t a n i s ł a w s k i e g o  zasługuje na 
Uwagę wszystkich tych, którzy chcą się 
przygotować do podróży po A n g lji.
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siecią szos, gęstnieją w  m iarę lotu na pół
noc.

Lasy i jeziora przeplatają sie wzajemnie. 
N ie  wiadomo, jak i kolor krajobrazu prze
waża. Ciemnozielony sosnowych borów, ja 
sno zielonych zagajników brzozowych, czy 
cA "Jziny błqkit ta fli wodnych, w  których od
b ija  sie niebo i chmury.

Jezior tych jest tysiące o najprzeróżniej
szych kształtach, o poszarpanych brzegach. 
Łączą sie one ze sobą, odbiegają od siebie 
złączone srebrnemi nitkami strumyków, 
a każde zarośnięte aż po tafle wody drze
wami.

Osiedli ludzkich widać nietoiele. W  mia
rę upływu godzin, im bardziej północne 
okolice przelatujemy, tem bardziej jaśnieje 
koloryt dywanu ziemi, gdyż sosny ustępu
ją  miejsca północnej brzozie. W  miarę ja 
śnienia osiedla stają sie rzadkością. Gdzie
niegdzie tylko charakterystyczne poszcze
gólne na czerwono malowane domki, odle
głe od siebie na dziesiątki kilometrów 
oznaczają miejscowości.

Słońce schodzi na zachodni skłon nieba
i  światło robi sie coraz bledsze, a całość 
widocznego świata przechodzi w jasno-bla- 
do niebieskie zamglenie. Schodzę po drodze 
nad jakieś jezioro, by z bliska ponad przej
rzystą i brunatną, jak zwykle w  leśie, wo
dą podziwiać krajobraz.

Kontury horyzontu nad samą ziemią ro
bią się ostrzejsze, biała kora brzóz odbija 
się w  lustrach jeziora i widać jakieś inne 
niż nasze lato na ziemi. Typowa puszcza le- 
śno-wodna.

N A  LO TNISK U  W  OULU. ^
Nabierając znów wysokości, toniemy 

far anemicznym błękicie, by w yjść z niego 
nad samym Oitlu, gdzie na miękkiem tor- 
fiastem lotnisku siadam.

Oulu  to ostatnie lotnisko północne Fin- 
landji i Europy, gdzie można dostać ben- 
zyaę lotniczą. Pierwszorzędna organizacja 
S l i e l l a  dostarcza nam je j w beczkach, 
przywiezionych z miasteczka.

Samo miasto Oulu, w którem przez 4 mie
siące panuje nieprzerwany dzień, a  8 mie
sięcy noc nieprzerwana, jest czystą schlu
dną dreumianą osadą, żyjącą z kolosalnej 
fabryki celulozy , pracującej krągły rok bez 
przerwy, której 120-metrowej wysokości 
komin zasmradza jakiem iś okropnemi w y
ziewami chemikalji okolicę i pas lądu na 
dziesiątki kilometrów długości. Z 25 kilo
metrów przed Oulu czuć już było w powie
trzu tą cholerę.

Dziesiątki czy setki tysięcy kubików drze- 
leży na spławach rzeki Oulu-jok i, pły-

N iestety, ostatni etap podróży w  tej 
arktydzie i  dotknięcie brzegów Oceanu L o 
dowatego musieliśmy odbyć samochodem 
z powodu braku stacyj benzynowych a abso
lutnego braku możliwości lądowania nawet 
polowego na tych zupełnie dzikich terenach.

Ze wstydem i smutkiem port Linahamari 
osiągnęliśmy nie samolotem, obiecując po
wetować to sobie przyszłym  razem.

Tymczasem korzystamy ze sposobność!, 
by z Linahamari statkiem  poprzez wyspę 
ptaków dotrzeć w ciągu dnia do Vairola ti, 
porciku rybackiego leżącego po 70° szeroko
ści geograficznej na cyplu Europy. N a  pół
noc od nas powinny być hen poza jasnemi 
wodami lody bieguna północnego, a na za
chód od nas pustynia sowiecka.

Granica sowiecka podobna jest do wszyst
kich granic sowieckich. Ze strony fińskiej 
ży je  uboga rybacka osada, w  której jednak 
jakieś życie panuje. Jest poczta, światło 
elektryczne, są jakieś sklepiki i ruch. Stro
na sowiecka leży martwa i  głucha, a tylko 
blokhauz z czerwoną flagą  na dachu zna
czy, że w  nim ktoś czuwa.

N a  pomoście, do którego stateczek nasz 
przybił rybacy sprawiają złowione ryby, 
deski są ochlapane krw ią rybią, a  dorsze 
bez głów  suszone do słońca cuchną przera
źliwie.

In ż  Jerzy Solak i  dr Ka jetan Czarkowski- Golejewski, au tor niniejszego reportażu 
przy aparacie R W D  13 S P —B F J , nazwanym „Rosanne
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Tysiące m3 drzewa spławiane rzeką Oulujoki w Finlandji do morza.

N a  szczęście statek nasz znów płynie po 
jasnej zaledwie niebieskiej ta fli morza 
i  widać raz po raz wesołe fok i, igrające

Dr K. Czarkowski-Golejewski przy aucie w Finlandji.

wśród fal. Prześlizgu ją się zgrabnie ponad 
powierzchnię wody, a choć uparcie tw ier
dziłem, że by ł 1 biały niedźwiedź, płynący 
na północ, nikt go nie widział.

P o  dwunastu godzinach podróży morskiej 
wślizguje się nasz stateczek o jedenastej 
w  nocy do fiordu Linaham ari z powrotem. 
F iord pokryty jes t cieniem gór, rzucanych 
przez stojące ciągle nad horyzontem na 
północy słońce, które zwarjowało i nie chce 
zajść na nocny odpoczynek.

JESZCZE RAZ W  KEM I.
Robi się północ, słońce w najlepsze świe

ci, zmieniwszy zaledwie koloryt krajobra
zu o kilka tonów różowo-fjoletowych, ko
m ary wielkości ós gryzą, włażą w oczy, do 
gardła i nosa, dostajemy w  braku czegoś 
lepszego jeszcze raz łososia na kolację 
i, nie mając noclegu w  przepełnionym 
schronisku, walim y samochodem na połu
dnie ku naszej maszynie, płosząc po drodze 
ren ifery i Lapończyków.

W  drodze powrotnej jeszcze raz zatrzy
mujemy się w Kem i, by przespać pomimo 
światła dziennego choć część białej nocy
i  tam, w  Kem i, jeszcze raz spotykamy obja
w y nadzwyczajnej i  m iłej gościnności, ja 
ka nas bez przerwy na fińskiej ziem i spo
tykała.

W  ŁA Ź N I DOMOWEJ.
Najważniejszym  dowodem gościnności, 

jaką F in  może obcemu okazać, to zaprosze
nie go  do sw ojej łaźni domowej, jakie przy 
każdym zamożniejszym domu się znajdują.

Obyczaj ten znany ponoć we wczesnem 
średniowieczu w  całej cywilizowanej Euro
pie, zapomniany od wieków, przechował się 
tutaj na głuchej skandynawsko-fińskieg 
północy po dzień dzisiejszy.

To  też, gdy w  oparach pary z wody desz
czowej, specjalnie zbieranej, wylewanej na 
rozpalone kamienie, najgościnniejszy go
spodarz mnie jako gościa honorowego wła
snoręcznie i pełny godności z dokonywane
go obrzędu symbolicznie obmywał i ćw iczył 
plecy moje miotełkami z pachnącej północ
nej brzozy, poczułem się rycerzem błę
dnym w gościnie na zamku, z jak iejś sagi 
czy średniowiecznego eposu. Pom im o pa
radoksalnej w  naszych pojęciach sytuacji, 
pomimo piekielnej tempeartury i pary za
tykającej oddech i potu zlewającego biedną 
nieprzywykłą do fińskich łaźni osobę, zro
zumiałem całą symbolikę i całą czeigodność 
tysiącletniej tradycyjnej ceremonji.

Muszą powiedzieć, że nawet dumny by
łem z tego objawu hołdu, złożonego przez 
gościnnego gospodarza gościowi z dalekie
go południa, który spłynął z nieba.

Jerzy tylko zachował się nieprzystojnie, 
gdyż ryczał ca ły czas ze śmiechu.

F inow ie podobno po takiej łaźni tarzają 
siq w śniegu.

N a szczęście w  lecie śniegu nie było, 
w ięc ta próba została nam oszczędzoną.

DROGA POW ROTNA.
P o  starcie z Kem i konstatujemy z Je

rzym, że mamy szczęście w  tym  raidzie. 
Bardzo silny południowy wiatr, jak i nas od 
Lw owa bez przerwy na północ pędził, przy
dając nam szybkości, skręcił przez noc
o 180° i znów mamy wTiatr w  ogon, ju ż te
raz w  zdecydowanie południowym kie
runku.

Znów za nami gon iły  zwały ciemnych 
chmur, gdy  grzm ieliśm y z przeciętną szyb
kością ponad 300 km. na godzinę od Hapa- 
randy, wzdłuż zatoki Botyck ie j do Abo  
Turku.

Zatoka była jasna i  czysta, a nad lądem 
dziesięciu tysięcy jezior kłębiły się chmu
ry  i  burze, które szły cały czas od Po lsk i 
za nami.

Cyklon zawrócił równocześnie z naszym 
kierunkiem lotu.

Trzeba mieć szczęście.

nącej z O u lu jo rg i (jeziora) do morza. Spła
w y  te są tak gęste, że możnaby przejść su
chą nogą wzdłuż i  wszerz rzeki po tym  po
moście krągłaków.

Każda rzeka F in landji pokryta jest w  le
cie temi spławami, doprowadzającemi drze
w o dla celów przemysłowych, głównie fa 
brykacji celulozy, z czego czerpie dochody 
większość kraju.

N a  letnisku w  Oulu przedemną lądowała 
w  ubiegłym  roku tylko jedna maszyna w oj
skowa fińska. N a  następnem, północnem 
lotnisku K em i nikt. Po lski samolot R W D  
13 S P —BFJ, nazwany „R  o s a n n ą“  był 
pierwszym wogóle na świecie samolotem , 
jak i ’W Kem i najbardziej północnem lotn i
sku Europy lądował.

SAMOCHODEM I  STATKIEM .
O dalszych 100 kim. na północ od K em i 

rozpoczyna się prawdziwa tundra, przecho
dząca zwolna w bezleśny arktyczny step, 
porośnięty skąpemi trawami, mchem chro
botkiem i rzadką karłowatą brzeziną.

Bezkres tego tundrostepu, przez który je 
dną wąziutką nitką biegnie jedyna szosa, 
rozciąga się aż po f i  odry morza arktycz- 
nego.
. Dwa łańcuchy nagich pagórków wyrasta
ją  z tej zielonkawo rudej płaszczyzny, a sto
żek góry Petsamon, jakby wygasły lwulkan, 
stoi na straży Oceanu Lodowatego.
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ADOLF BANAŚ (Zamość).

G r o m i e n i e  ś m i e r c i .
FA N T A ZJE  LITER ACK IE .

Pracam i uczonych i wynalazców często 
interesuje się literatura. Praw ie każde waż
ne odkrycie lub wynalazek zostają wpierw 
poprzedzone „głuchą wieścią między lu
dem", głoszoną przez powieściopisarzy. P ro 
m ienie śm ierci były  już niejednokrotnie te
matem mniej lub więcej sensacyjnych po
wieści. B y ły  więc promienie niebieskie, 
żółte i w iele innych —  wszystkie równie 
groźne — wszystkie (rzecz dziwna) wyna
lezione (w powieści) przez dziwaków 
skrzywdzonych przez świat.

Poza temi nieszkodliwemi fantazjami 
ukazują się co pewien czas w prasie notatki
o nowych wynalazkach, jak  np. o sensacyj
nym wynalazku pewnego inżyniera angiel
skiego, który m iał wynaleźć aparat, w y
twarzający promienie, zdolne do

ZA T R ZY M Y W A N IA  
Z ODLEGŁOŚCI S IL N IK A  

SPALINOW EGO.
Innym  razem znowu sygnalizowano wyna
lazek promieni, posiadających zdolność za
bijania z odległości wszelkich istot żywych; 
w  żadnym wypadku jednak nie podawano 
choćby w najogólniejszej form ie podstaw 
naukowych tych wynalazków. M imo to nie 
można jednak wykluczyć całkowicie m ożli
wości wynalezienia promieni, działających 
na organizm y żywe.

Rozważmy możliwości realizacji pierw
szego wynalazku. W iadomo, że źródłem 
energji, poruszającej silnik benzynowy, jest 
wybuch mieszanki (m ieszaniny powietrza 
z rozpyloną benzyną), wywołany przez iskrę 
elektryczną.

Powstaniu iskry elektrycznej możnaby 
zapobiec przez silne zjonizow anie powie

trza, za w a rtego  w  m ieszance. Pow ietrze 
z jon izow an e, ja k  w iadom o, posiada zdol
ność przew odzen ia  e lek tryczności. W  zjo- 
n izow anem  p ow ietrzu  n ie  m ogłab y  powstać 
isk ra  e lek tryczna , g d y ż  b iegu ny św iecy na
tych m iast ro z ła d o w yw a łyb y  się.

Jonizację powietrza z pewnej odległości 
możnaby wywołać przy pomocy promieni 
R o e n t g e n a  albo cia ł prom ieniotw ór
czych.

Jednak odległość, z której czynniki te 
mogą wywołać jonizację powietrza, jest 
bardzo niewielka i  wyklucza działanie na 
odległość choćby kilkudziesięciu metrów. 
Poza tem poważną przeszkodą w realizacji 
omawianego wynalazku jest nieprzeniklir 
wość metali ciężkich dla wszelkich promie
ni (z wyjątkiem  prom ien i kosmicznych). 
Należy bowiem wziąć pod uwagę fakt, że 
świeca znajduje się wewnątrz metalowego 
silnika. Ze względu na przytoczone trud*

©digitalizacja mbc małopolska pf
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5S“ * " y,; alflMŁ Prom ieni, zatrzymuj,wych 
bieg silnika przez jon izację powietrza, wy- 
daje »ią  bardzo mn/o praw dopdobnyi wy-

gruoe warstwy metalu i iomzuiacvr*h 
w e trz e  ,  odległości M lkunaltu ^ C ,  
przekracza w ogole możliwość człowieka. 

W ięcej szans rea lizacji m ają wspomniane 
w yże j .spromteme śm ierci", Czyli promienie

i t biknia a,b0 ofc« : 
P iżycy , bombardujący dotychczas z taką 

zawziętością roznemi płom ieniam i atomy, 
prawdopodobnie znajdą promienie, bom
bardujące bez ogłuszającego huku -  serce 
i  nerwy lotnika.

ZABÓ JCZY W P Ł Y W  KRÓTKICH
F A L  N A  ISTO TY ŻYW E.

, g a d a ją c  wszelkie możliwości rozwoju ra- 
u jo fon ji, zwrócono uwagę na krótkie fale  
i  szereg ich cennych właściwości.

Degrfidła prądu 
L

6y.  1 4 j

Fi
Ifrli/A et.

'  --------- -  '  4 tinje pół* magrtei.

3 >>•'
Unje p<*J «icktrycx.

ftys.1-4. 2wojnica

B y*. I  a ; Obwód drgający zamknięty* Dwie 
p ły tk i kondensatora połączone są * *  zw oj
n icą  ora* ze źródłem prądu stałego o wysó* 
k iem  napięciu. Między płytam i istn ieje pole 
elektryczne, zaznaczone lin ja m i przerywa- 
n e m i — Rys. I b )  Gdy w przerw ie / prze
skakuje iskra elektryczna, póle elektryczne 
między płytam i znika ł natychmiast tworzy 
sie zpowrotem, późn iej znowu znika i  t . d. 
Zjaunsko to  powtarza sie m iljo n y  razy 
w  ciągu sekundy. W  tych momentach , gdy  
m ik a  pote elektryczne, w zw ojnicy powstaje 
pole  magnetyczne. Gdy pole elektryczne 
m ik a  10 m il jonów  razy w ciąpU sekundy, 
w obwodzie powstaje fala elektromagnety* 
czna o długości 30 m. Opisane zjawisko sta

now i podstawę radjotechniki.

Gdy zbudowano generatory krótkich fa l 
o znaczniejszej mocy, zaobserwowano, nie
jako ubocznie, cały szereg zadziw iających 
faktów. Stwierdzono mianowicie, że dłuższe 
przebywanie w pobliżu generatorów wywo* 
lu je podwyższenie tem peratury d a la  o b li
sko 2°} zjaw isko to nazwano „gorączką ttir 
djowoT. N iektóre osoby pod wpływem bar
dzo krótkich fa l radiowych doznają bólu 
płowy, uczucia senności oraz fizycznego 
zmęczenia. Obserwacje te zaciekawiły uozó- 
nych, którzy podjęli prace nad fizjologicz- 
uem działaniem krótkich fa l radiowych,

W  wyniku tych prac okazało sie* że fale  
krótk ie  w ywierają zabójczy wpływ na 
wszelkie organizm y żywe, tj. na zwierzęta

Dr S. CZORTKOWER (Lwów).

Rasizm przeciw Słowiańszczyźnie.

B O Ć . B R  K A R O L  S T O J A N O W S K Ii 
K tA sizM  P R Z E C IW  S Ł O W IA S - 
H Z C Z Y Ź N I E .  Poznań, 1984, i tr .  1S«. 
fla k i. B ib l, „Głosu, Dwutygodnika Radykal- 
tio-narodowe0o“.

Przebudowa niemieckiego żyd a  spotecz- 
ao-nai-odowego w oparciu na przesłankach 
biologicznych t. j. rasowych, powinna wzbu
dzać w  naszem środowisku żywsze niż do
tąd zainteresowanie. Proces tej przebudo
w y  nie ogranicza sie wyłącznie do po lityk i 
reorgan izacy jnej -  wewnętrznej -  współ
czesnych N iem iec, lecz jego  hasta ł sugestię 
■przesiąknięte śa śtafem i dążnościami t. j. 
tendencjam i ekspansji na zewnątrz, to myśl 
gnanej ich  dewizy „Drang nach Osten ,
o ezem zresztą świadczą ostatnie wypadki

^ O n e  to są powodem, dla którego postano
w iłem  zapoznać czytelników z niektóremi 
poglądam i K . S t <> j  a n o w  s k . e g o  
w  odniesieniu przedewszystklem do nie
m ieckiej po litykf, pod  g £  
ponderancji rasizmu w stosunku do Sło
wiańszczyzny. .

Jeśli idzie o sugestje polityczne, to rasa 
■w Niemczech stanowić ma złoty klucz do
w ie lk ie j  p rzysz łośc i n ie ty lk o  właBnej a le
całej cyw ilizacji, całego świata. Po  wszyst- 
kioh ziemiach niemieckich rozlega z re lig ij
na w iarą głoszone hasło jH e  Germanen
o  der die Nacht“ (Germanie albo noc cyw i
liza c ji). W ierzy  sie tam, że rasa położy ta
suj rozkładowi moralnemu i politycznemu, 
uzdrowi stosunki gospodarcze, zlikwiduje 
bezrobocie 1 traktat wersalski, podbije S ło
wiańszczyzng i  da N iem com  panowanie

nad światem  (str. 64). Idżie towteffl 6 Wpo- 
jen ie niemieckiemu narodowi przekonania, 
ie  Słowianie nie mOgą Sami jako łacy n i
czego zdziałać... (str. 100).

Jest przeto zrozumiałe, dlaczego jednym 
z najważniejszych czynników niemieckiego 
ruchu rasowego i złączonego z nim narodo- 
Wego-socjaliZmu jest chęó ujarzmienia 
a nawet zniszczenia Słowiańszczyzny, prze- 
dewszystkiem C z e c h ,  L i t w y ,  P o l 
s k i  oraz doprowadzenia R o s j i  do ta
kiego stanu, aby mogła służyć Niemcom, 
jako wielka kolonja gospodarcza.

T o  przeciwsłowiańftkie nastawienie musi 
według S t o j a n o w s i k i e g o  wywołać 
odpowiednią reakcje w świecie słowiań
skim. jeśli sie zważy, ie  prawie trzecia część 
państwowego terytorium  niemieckiego two
rzą dawne ziemie słowiańskie, bodaj trze
cia część masy ludnościowej to zniemczeni 
Słowianie. Świat słowiański musi się prze
to  — powiada autor — zdobyć na między- 
słowiański przedewszystklem pokój po lity 
czny i  m ożliw ie na jak najszerszą współ
pracę na polu  kutluralnem  i ekonomicznem.

Przestrzega natomiast K . Stojanowski 
przed sugestjami niemieekiemi, które wzro
sły u nas od czasów rewolucji narodowej 
Trzeciej Rzeszy. Coprawda wniosły one do 
życia niemieckiego wiele nowyeh wartości 
społeczno-politycznych, które Wzbudzały 
w Polsce sympatię, cheć _ naśladowania 
a nawet już pewne nieuświadomione na
stroje filoniemieckie, Jednak uleganie ob
cym  sugestjom niesie za sobą duże niebez
pieczeństwo *)*

W  stosunku do Niemiec, Polska w ciąga 
swej h istorji n igdy nie traciła na wojnie

z Niemcami, lecz na pokoju, Ugodzie I przy*
jaźni. Autor przeto (str. 142—148) sceptycz
nie odnosi się do paktu polsko-niemieckie
go, mówiąc: tak 1 ter aż traktat polsko-nie
miecki, nie da j f ^  Polsce, jako takiej, żadnej 
Istotnej korzyści politycznej, na dłuższy 
przeciąg czasu stwarza dość -niebezpieczne 
możliwości odbudowania się 1 fOZTdstu fllo- 
niemieckich nastrojów W społeczeństwie. Na 
skutek tego traktat ten może sie stać dla 
naszego organizmu państwowego groźnym 
zastrzykiem usypiającym, którego działa
nie przypadnie Ua najkrytyczniejszą 
chwilę—

W  ciągu bowiem 10-ciu lat, właściwie obe
cnie 5-ciu lat, podczas gdy u nas będamo- 
g jy  wzrastać nastroje filoniemieckie, Niem
cy bedą przygotowywać podstawy do urze
czywistnienia swego wschodniego progra
mu. Przygotowania te pójdą według K . 
S t o j a n o w s k l e g o  w  następujących 
kierunkach:

1) reorganizacja i konsolidacja narodo- 
wo-państwowa,

2) moralne i materjalne przygotowanie do 
wojny,

3) zwiększenie przyrostu naturalnego
i stworzenia sztucznego przeJudnenia*),

4) opanowanie przez państwo niemieckie 
lub też partje hitlerowską republik^ austria
ckiej i  otoczenie zachódfiaej Słowiańszczy
zny,

5) rasowy polityczny rozstrój otaczają- 
eych państw, przedewszystkiem Polski.

Jak widzimy, przewidywania autora 
w dużej mierze sprawdzają się i aczkolwiek 
omawiana książka wyszła przed 5-oia laty, 
to jednak mimo pewnych usterek i zaszłych 
zmian w rozwoju procesu rasizmu i na te
renie Europy środkowej* książka ta jest 
nadal dobrym wykładnikiem stanu dzisiej
szego. W  niej bowiem autor przedstawia 
w ogólnych zarysach podstawy ideologiczne 
Trzeciej Rzeszy, ujmując je  krytycznie 
w świetle wyników naukowych i pod kątem 
rzutów historycznych z jednej strony.

M drugie j za§ rozw ija swoje poglądy jaka  
odpowiednik na nurtujące w Niemczech 
prądy względem Słowiańszczyzny.

Dla orjentacji podaje tytuły rozdziałów 
ksóążki: „Przyczyny słowiańskich strat. 
W yn ik i »wojny światowej. Geneza ruchu 
rasowo-eugertiCznego. Niemiecki ruch nor- 
dyczny, Ruch rasowy w  świetle nauki. Dą* 
żerni a społeczne rasistów. Tendencje polity
czne ruchu rasowego. R e lig ja  nordyczno- 
germańska. Obosieczność rasizmu. O po
stawę wobec rasizmu**.

Z  uwagi na przeobrażenie ruchu rasistow
skiego w Niemczech w  kierunku ekspansji 
politycznei z jednej strony, z drugiej zaś 
fakt, że w łączności z pciwyższem zaszły po
ważne zmiany na terenie politycznym » s ‘ o 
sunku do Słowiańszczyzny, pożądanera jest, 
by autor przystąpił do nowego wydania 
swej książki, by uwypuklić zaszłe zgodnie 
z przewidywaniami autora umiany i odpo
wiednio sformułować przeciwstawienie 
Słowiańszczyzny zapędom zaborczym Nie« 
miec, a przedewszystkiem role i  stanowisko 
Polski.

*) Perfóiras) doe. d r  Ś L  K l im e k :  R a ta  %t t ja *  
teitkaćh •połecnnych. Lwóiś 1939. .....Doktrynefom ra
sistowskim ta lei} jedynie n& mętnem prźodstewiema 
zawiłych problemów tpołecznyeh. ptteoranyeh tn I 
ówdiie ffwołutym utyłem i sposobem posiłkowania biq 
prMHlaitkatni raeeweiBi m wodnietem *ns<ixefilu oo 
swyefa a priofl wytkniętych eelów politycznych. Mli- 
rftóy p/zetó z Wielką nwagą I pocznciCrfl odpowifi- 
dtlslfiośel zesttfWM doktryn^ rSslzmn i  elementami 
naszej tradycji knltnralfiej. Beskrytyesne nkjfńnie 
obeym wpływom Ideowym prowadzi bowiem do po- 
padnięcia w zaleinofid również i w Innych dziedzi
nach tycia narodowego". (Zob. Polska Stomfitologja 
19W ftf. I—t, śtr. *1 'St, fef. dr 8. 0«óTtk(rwer).

*) Zofo D# 8. C i o r t k o w e r i  Z polityki tufinó- 
iciowej Niemiec. Nowiny 8poleczno-liekarskle, War
szawa lSSfl nr. 24 ! 1937 nr. 1, 2. „Sztuc*zny wzrost 
M it?  przyrostu ludnościowego, Jako forsowną kura
cję odmładzającą, uważać należy jednak tti. Zjawisko 
niebezpieczne i groźne dla Europy, jeśli się zważy, 
że ekspansja gtopotfafoga kraju pfieinwe-łtowanego, 
zablokowanego przez własną politykę, ekspanzja po-
lltyctńa Oafodn okrojonego terytorjami bę«lżle wzmo
cniona irzftwtonji ekspansją ludnościową, eo przy- 
•Iriesfy Blenehronnie starcie odmłodzonego ?«bófeS4- 
go  nftrodB % Europą".

i rośliny. Działaniu fal poddawano myszy, 
króliki, owady i in., które umieszczano mię
dzy płytami kondensatora stałego, stano
wiącego część t. zw. obwodu drgającego 
zamkniętego. W  obwodzie takim fale elek
tromagnetyczne wytwarzają się główni# 
miądzy dwiema płytam i melalicznemi ( Ryś. 
i  a, b), natomiast w otaczającej przestrzeni 
działanie ich jest bardzo słabe. Jak wiado
mo, istotę elektromagnetycznych fa l rad io
wych stanowi pote elektromagnetyczne 
O zmiennem natężeniu, rozchodzące się 
W przestrzeni z prędkością 300.000 km na 
sekundę. Otóż w obwodzie drgającym zam
kniętym pole elektromagnetyczne skupia 
się najsilniej między płytami kondensa
tora,

ZASTO SO W AN IE  F A L  K K Ó TK IC H  
DO CELÓW  LECZNICZYCH .

Jednym z najwybitniejszych objawów, 
wywołanych przez krótkie fale, jest ogrze* 
wanie się ciał, umieszczonych w silnem po
lu elektromagnetyczne® między płytami 
kondensatora.

Owady nmiegzczefie między płytami kon
densatora, padają natychmiast martwej 
n zwierząt kręgowych np« n szczurów, my* 
gzy, królików, występuje podwyższenie tem
peratury oraz objawy tow arzyszce agonji. 
P rzy  dłuższem działaniu krótkich fa l zwie
rzęta zdychają. Okazało się, źe najsilnieisze 
działanie zabóicze na zwierzęta wywierają 
fa le o długości 33 m i 2.22 tn.

Drugim, bardzo ważnym objawem, stwier
dzonym doświadczalnie, jest fakt, Ż6 nalci-

nie od długości fa l elektromagnetycznych* 
różne części organizmd atakowane są W roz
maitym stopniu. Stwierdzono np. że serce

Lłnjepola-
'Jl ektfyGZ*.

r i
jD e  . , - T .1 
f r ó d f f  ^ _ i

R y s . 2 .

Unie 
00 fa 
magnet. 

«  t

' k { * kr* < ^ s  \ 
0h * \

tlys. 3) Am erykański wynalazca H enry P teur zbudował 
aparat, wytwarzający „prom ienie śm ierciu* prom ienie 
te podobno m ają zdolność zabijania z odległości gadów, 

płazów i  owadów.

v m rm

Rys. 2) Obwód drgający otwarty;  w obwo
dzie tym płytki kondensatora zastąpiono 
przez dwa drutyt jeden i  nich stanowi 
antenę drugi uziemienie. Po la  elektryczne 
ł magnetyczne rozchodzą sie w całej ota
czającej przestrzeni % prędkością światła. 
Te ruchome i  zmienne pola to  są właśnie 

elektromagnetyczne fale radiowe,

rozgrzewa się najsilniej pod wpływem fal 
o długości 12,9 tfl, mózg 7,87 tti. Ponadto za- 
uwaźono, że fale krótkie, niezależnie od 
skutków cieplnych* wywołują w organizmie 
żywym  pewne reakcje biąlogiczno-chemicz* 

ne. Rodzaj tych reak- 
cy j zależy również od 
dłiłgtości fa l elektro
magnetycznych.

Przedstawione wyni
ki badań naukowych 
zachęciły w ielu uczo
nych do podjęcia prób 
zastosowania krótkich 
fą l radiowych do ce
lów  leczniczych. W  ce
lu Zabicia w organiz
m ie niektórych bakte- 
f y j  (np. spirochetów, 
staphylokoków) wywo
łu je się u pacjenta 
sztuczną gorąęzkę, do
chodzącą do 40°; do
tychczas w tym celu 
aplikowano pacjentom 
zarazki m alarji.

Przeprowadzono ró
wnież próby leczenia 
krótkaemi falam i ró- 
żnorod n ych ropnych 
stanów zapalnych, ar- 
terjosklerozy  oraz po
czątków gru itlcy .

ZASTOSOW ANIE
F A L  KRÓTKICH

DO CELÓW
W OJENNYCH.

Należy *ię spodzie
wać, że w przyszłości

działanie krótkich fa l na organizm ludzki 
będzie wykorzystane do celów wojennych.

Zastosowanie krótkich fal do walki, po
przedzi rozwój techniki otrzymywania bar
dzo krótkich fal, o długości ód 10 m do kiU  
ku m ilim etrów . Dotychczas bowiem techni
ka krótkofalarstwa stawia zaledwie pierw
sze kroki. Dalszym etapem będzie wykry-* 
cie takich fal, które najsilnej działają na 
serce, nerwy i  mózg Człowieka. Wreszcie 
ostatnią fazą wynalazku ^promieni śmier
ci" będzie zbudowanie aparatów, wytwarza-* 
jącycb fale krótkie o zasięgu kilku kilome
trów. Krótkie fale elektromagnetyczne po
siadają jeszcze tę cenną właściwość, źe 
można je  wysyłać w dowolnie obranym kie
runkuj pod tym względom fale krótkie zbli
żają się własnościami do fa l świetlnych.

W  przyszłej wojnie z artylerią przeciwlot
niczą współpracować będą potężne genera
tory  krótkich fa l elektromagnetycznych, 
które zapomocą specjalnych anten wysy
łać bedą w kierunku nieprzyjacielskich sa
molotów śmiercionośne promienie. Być mo
że również, że w generatory krótkich fal 
zaopatrzone będą samoloty pościgowe albo 
balony zaporowe.

Nieprzyjacielski lotnik, którego dosięgną 
krótkofalowe promienie, z  miejsca dostanie 
wysokiej gorączki, akcja serca doznawać

Rv«.4
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Rys. 4) Gęś m oina upiec nawet — na lodzie. 
Tkanka martwa poddana działaniu bardzo 
krótkich fa l radjowych między płytam i 
kondensatora ogrzewa się do wyższej tem

peratury niż tkanka żywa.

będzie silnych zakłóceń, nerwy będą po
drażnione i obezwładniony w ten Sposób 
lotnik, niezdolny do walki, będzie zmuszo
ny do lądowania, albo, nie panując już nad 
maszyną, ulegnie katastrofie.

P o  zastosowaniu promieni krótkofalowych 
do wałki, wynalezione bedą środki chroniąfie 
załogę przed ich zabójczem działaniem.

F A L E  K RÓ TK IE  W  KOSMETYCE  
I  —  KUCHNI.

Fale  krótkie prawdopodobnie bedą także 
Wykorzystane w kosmetyce i  — w kuchni. 
Stwierdzono bowiem, że pod wpływem fa l 
krótkich wtoSy wypadają z cebulkami.

I  w kuchni fale krótkie mogą oddać pew
ne usługi. Poddaiąc działaniu fal krótkich 
różne przedmioty, zaobserwowano, że tkan* 
ka martwa ogrzewa się do wyższej tempera
tu ry  n i i  tkanka żywa. Kucharz przyszło
ści, wstawi oskubaną gęś miedzy płyty kon
densatora, aby po pewnym czasie wyiąó 
WOnną, apetyczną pieczeń gęsią. Gęś może 
być nawet Umieszczona w lodzie, co bynaj
mniej nie przeszkodzi je i  upieczeniu.

ic małopolska
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Ciekawe szczegóły o skórze ludzkiej.
CZTERY SERJE OBRAZÓW  

N A  SKÓRZE.
Jeżeli prawdą jest, że oczy są zwiercia

dłem duszy, to skóra nasza jest o wiele pe- 
wniejszem i dokładniejszem zwierciadłem 
ciała. Przez ciągłą wymianę soków w  ustro
ju  — jest ona przecież w ścisłym kontakcie 
ze wszystkiemi narządami wewnątrz ciała. 
Z drugiej strony pośredniczy skóra między 
temi narządami a światem otaczającym
i  dobiera większość wpływów z zewnątrz.

Co możemy więc ciekawego wyczytać 
w  skórze? Jakie odbicia możemy zobaczyć 
w  tem „zwierciadle ciała4"?

Poza cechami płci, zależnemi od stopnia 
rozwoju i czynności gruczołów płciowych, 
jak  również innych t. zw. gruczołów hormo
nowych — przedewszystkiem wiek. Następ
nie wyczytamy — przynależność rasową. 
wkońcu konstytucję człowieka, przyczem 
mamy na myśli przedewszystkiem cechy 
konstytucjonalne samej skóry, t. j. wszyst
kie dziedziczne właściwości skóry, które de
cydują również o sposobie reagowania skó
r y  na w pływy zewnętrzne. A  wpływ środo- 
wiska na naszą skórę jest bardzo duży. 
Już ze samej skóry twarzy i rąk możemy 
często wyczytać zawód i  przeszłość czło
wieka.

Zanim jednak przejdziemy do zapowie
dzianych „ciekawych szczegółów", musimy 
pokrótce przypomnieć sobie

ZASADNICZĄ BUDOW Ę SKÓRY.
Skóra składa się z trzech warstw. Są to: 

naskórek, skóra właściwa i tkanka podskór
na. Naskórek, najbardziej powierzchowna 
warstwa, składa się z żywych komórek, w y
twarzających istotę rogową i barwik, oraz 
na samej powierzchni ciała ze zrogowacia- 
łego i łuszczącego się stałe nabłonka. Skó- 
rn  właściwa składa się z komórek i włó
kien t. zw. klej odajnych i sprężystych, two
rzących splatające się siatki. Jest to ta 
część skóry, która po wygarbowaniu służy 
do wyrobu obuwia. W  skórze właściwej 
znajdują się jeszcze t. zw. twory dodatko
we skóry jak gruczoły potowe i  łojowe, to 
rebki włosowe, zakończenia nerwowe oraz 
dużo drobnych naczyń krwionośnych. 
Tkanka podskórna składa się zwykle w du
żej części z tkanki tłuszczowej. Przebiegają 
w  niej już nieco większe naczynia krw io
nośne i limfatyczne. Grubość tych wszyst
kich warstw jest zależnie od okolicy cia
ła — różna.

A  teraz omówimy szczegóły, dotyczące 
wieku i  p łci.

SKÓRA I  NASKÓREK.
Powierzchnia skóry noworodka wynosi 

2.500 cm2, 6-letniego dziecka 8.000, a 15-le- 
tniego 15.000 cm2. Na kg wagi ciała wypada 
więc u noworodka 800 cm2 powierzchni skó
ry , podczas gdy u dorosłego zaledwie 
300 cm2. Teraz więc możemy zrozumieć 
większą wrażliwość na utratę ciepła u dzie
ci jak u starszych. Poprostu utrata ciepła 
jest szybsza, bo obejm u je większą powierz
chnię w stosunku do wagi ciała. Skóra ra
zem z naskórkiem waży u noworodka 300 gr, 
tkanka podskórna 400 gr.

Grubość skóry u noworodka jest bardzo 
mała tak, że możemy właściwie powiedzieć: 
cienkość skóry wynosi 0,9—0,7 mm, z czego 
na bardzo cienki naskórek wypada 0,1 do
0,25 mm, a nabłonek (sama warstwa rogo
wa) 0,01—0,05, a więc kilka setnych m ili
metra!

Ta  cienkość naskórka jest powodem zwię
kszonej wrażliwości i bardzo dużej skłon
ności skóry do wszelkich schorzeń w tym 
wieku.

Najgrubszy naskórek jest u noworodka 
na wewnętrznej stronie czerwieni warg, 
czasem nawet ukazują się tam iakby kosm- 
ki, ku przerażeniu matek. N ie jest to ani 
niebezpieczne, ani szkodliwe i może być 
nawet pomocne dia dziecka przy chwyta
niu brodawki sutkowej. W  krótkim czasie 
zresztą te różnice grubości zanikają, a ca
ła  czerwień warg jest pokryta jednolitym, 
cienkim, niepodlegającym rogowaceniu na
skórkiem.

W  pierwszych dniach życia skóra bardzo 
silnie się łuszczy, zdaje się, z powodu zu
pełnej zmiany środowiska.

P o  złuszczeniu się, widzimy, że barwika 
w  takiej młodej skórze, a raczej skórce jest 
jeszcze bardzo mało, naczynia krwionośne 
przeświecają przez cieniutki naskórek, 
a całe dziecko jest różowe.

W  tkance podskórnej noworodka znaj
duje się pięć razy ty le  tłuszczu, co u doro
słych. Naczynia krwionośne i zakończenia 
nerwowe nie są jednak dostatecznie rozw i
nięte i stąd wrażliwość n- p. na promienie 
lampy kwarcowej — mniejsze, zwłaszcza 
u wcześniaków.

W ŁOSY I  PAZNOKCIE.
W łosy u noworodka -  poza brwiami

1 rzęsami jeszcze nie są stale. Jest to t. zw 
meszek włosowy. Dłuższe wtosy znajdują 
Blę u noworodka na głowie, ale nie mają

jeszcze rdzenia. W ypadają  też szybko, ustę
pując miejsca więcej trwałemu owłosieniu, 
czasami przytem łuszczy się skóra głowy, 
tworzą się „strupy", a czasem dziecko 
w tym okresie przejściowym staje się na
gle łyse „jak  kolano". A le  niema się czem 
martwić, bo do roku wyrastają mocniejsze
i trwalsze włosy.

Paznokcie ma noworodek różowe i bardzo 
ładne. W  4-tym tygodniu życia można zau
ważyć bruzdę poprzeczną u podstawy pa
znokcia, po 2-ch miesiącach znajduje się ta 
bruzda w środku, a po 3-ch miesiącach do
chodzi do wolnego brzegu paznokcia. Można 
więc w przybliżeniu wyczytać wiek oseska 
z paznokci.

W  dalszym okresie życia dziecka — poza 
rozrostem skóry (także i na grubość) — od
powiednio do wzrostu ciała — niema waż
niejszych zmian. Zmniejsza się tylko ilość 
podskórnej tkanki tłuszczowej, powstają na 
powierzchni skóry nowe załamania i t. zw.

Naczynia , 
KRWIONOŚNE

ze względu na pogrubianie się  ̂naskórka
i zwiększone wytwarzanie barwika, ciem 
nieją  również włosy. Już w pierwszych la
tach żyoia możemy się przekonać, która 
skóra ma mniejsze lub większe zdolności 
barwikotwórcze i zaliczyć odrazu danego 
osobnika do blondynów  lub brunetów

Charakterystyczne jeszcze u dzieci jest 
ciemnienie skóry ua ostatnich członkach 
palców rąk i nóg po stronie grzbietowej, 
cecha rzekomo atawistyczna.

Od 10 roku życia znajduje się organizm 
pod zwiększonym wpływem dojrzewają
cych gruczołów płciowych, do których mu
szą się dostosować również i inne gruczoły 
hormonowe. Powstają w tedy różnice 
w skórze zależne wyłącznie od płci.

Skóra kobieca zachowuje nadal pewną 
delikatność i cienkość skóry dziecka. Na
czynia krwionośne są tu cienkie i w rażli
we, stąd łatwość powstawania sińców u ko
biet. Podściółka tłuszczowa o w iele lepiej

Schematyczny przekrój skóry: A=naskórek, B —skóra właściwa, 
C =tkanka podskórna.

bruzdy czynnościowe, rozrastają się mięśnie 
m imiczne twarzy, tworząc podstawę do cha
rakterystycznych dla każdego osobnika
l,rysów twarzy“.

W łókna sprężyste skóry właściwej nie są 
w młodym wieku silnie rozwinięte. P rzy  
bardzo szybkim zaroście (w  okresie pokwi- 
tania), skóra nie może niejako „nadążyć"
i  wtedy mogą powstać pasma bliznowate 
(striae distensae) — najczęściej na udach, 
utrzymujące się już do końca życia.

Skóra dziecka z biegiem lat ciem nieje —■

rozwinięta jak u mężczyzn, stąd większa 
harmonijność i okrągłość kształtów.

Podczas gdy u mężczyzn prawie na ca- 
łem ciele dziecięcy meszek włosowy zosta
je  zastąpiony przez włosy długie (twardy 
zarost na twarzy, długie włosy na kończy
nach i tułowiu) — u kobiet w okresie po- 
kwitania włosy takie pojaw iają się tylko 
w pewnych okolicach, a poza tem utrzy
muje się przeważnie dalej meszek włosowy. 
M ówim y przeważnie, bo są naturalnie w y
jątki. Może tra fić się między mężczyznami

Z teki kalamburmistrza.
Ojciec rodziny, który odstąpił od ubiegania 

się o  POS: a-POS-tata.
*

„Jestem wstawiona!* —  powiedziała sztucz
na szczęka, wstawiona przez dentystę.

*
Człow iek o dużej protekcji: plecak.

*
Przeżyty pies: w y  żel.

*
„Muszę już wlać!*4 —  za&zemrał wiatr, z ry 

wając się —  na równe nogi.
*

Zbyt energiczna niewiasta: za-rzutka.
*

Kalambur na złodzieja: buchaj.
*

Teściowa: mamidło.
*

M łody pisarz debiutant: pan tomu.
*

Pijak : wódociąg.
*

W ym arzona wyspa dla Burka: A zory.
*

Dziecko żonglera: podrzutek.
*

Pijak, k tóry  padł o fiarą pożaru: pogorzelec.
*

„Budujem y mostek dla pana starosty!* —
powiedział dentysta, przyrządzając sztuczny 
mostek dla starosty.

*
O W i l h e l m i e  R a o r c t e :  „N a 

tura ciągnie W ilka  do At lasu!**
*

Choroba, na którą choruje Rzesza: krupp. 

W ytw órn ia  kremu: krematorjum.
*

Skąpy kot: sz-kot.
*

Kalambur na ogiera: erołikoń!
*

Śpiewak, cierpiący na taniec św. W ita : 
W itas,

*
Zastępczyni szefa: pod-szefka.

*
Znany lwowski literat J a n  B r z o z a

często się wzrusza. Nazyw ają go w ięc —  
Brzozą płaczącą 1

*
Pytanie: Co to znaczy Intelligence Servlce? 
Odpowiedź: Inteligentny serwis.

*
Klepsydra murzyna: negrolog.

*
„M ożesz na mnie liczyć!** —  powiedziała 

maszynka do liczenia do  buchaltera.
*

Człowiek, k tóry ma dużo rat: Ma-rat.
*

Szuler, który, przegrawszy majątek w  kar
ty, zastrzelił się: kartaęińczyk.

*
Kalambur na kata: zabijaka.

*
Gdy djak  jest w  ogrodzie zoologicznym : 

zoo-djak.
*

Faktem  jetst, te  waluta niemiecka ma kiep
ską markę —  na giełdzie.

*
Żona kata: ma-kata.

♦
„A lem  się spisał!** —  pomyślał kończący 

się ołówek.
FEL1X-

typ  kobiecy o owłosieniu prawie kobieeem
i  naodwrót typ męskiego owłosienia u ko
biet (rzadziej). Stoi to w związku z niedo
rozwojem i zaburzeniem czynności gruczo
łów  u obydwu płci, albowiem gruczoły 
męskie pobudzają porost włosów długich na 
twarzy i  tułowiu, a gruczoły żeńskie ha* 
m uja

Specjalny wpływ  mają, zdaje się, gruczo
ły  męskie na uwłosienie głowy. W pływ  ten 
prowadzi do częściowego lub zupełnego wy
łysienia u około 90% mężczyzn rasy białej, 
przyczem najczęściej towarzyszy temu ło~ 
jo tok  skóry głowy.

STARZENIE  SIĘ  SKÓRY
występuje u ludzi w  różnych okresach ży
cia, czasem wcześniej, czasem później i mo
że obejmować poszczególne partje skóry 
oddzielnie, więc np. skórę twarzy — nieza
leżnie od skóry tułowia. Decyduje o tem 
znów głównie konstytucja ustroju, ale 
w dużej mierze i warunki zewnętrzne.

Proces starzenia się poleca przedewszy
stkiem na zmniejszeniu się (zaniku) tkanki 
we wszystkich warstwach skóry, a głównie 
w obrębie skóry właściwej. Skóra cała cień- 
czeje, ze względu na zanik tkanki podskór
nej robi się wdęcej przesuwalna i  rucho
ma i układa się w fałdy. Z powodu zmniej
szenia się soków tkankowych, które warun
kują napięcie ( tu rg o r ) skóry, oraz ze wzglę
du na zanik włókien sprężystych, traci 
skóra równocześnie elastyczność i w iot- 
czeje.

Zm iany takie wystąpić mogą nawet 
u osób młodych, szczególnie na twarzy, 
przy odpowiednio niekorzystnych warun
kach (roln icy i marynarze).

Oprócz zaniku w iotkiego istnieje jeszcze 
inny typ starczego zaniku (a tra f ji) skóry. 
Po lega on na zwłóknieniu i  stwardnieniu 
całej skóry, która jest w tedy gładka, lśnią
ca, napięta, ale bardzo cienka i nie fałduje 
się zupełnie. Zdarza się to najczęściej na 
podudziach po stronie wyprostowanej, na 
grzbiecie stopy, no i na głow ie przy lśnią
cych „alabastrowych" łysinach.

Tam, gdzie są normalnie niewidoczne 
prawie gołem okiem zagłębienia skórne, 
oraz t. zw. bruzdy czynnościowe, przycho
dzą te zmiany zanikowe szybciej. Skutkiem 
tego powstają coraz w ięcej wyraźne 
zmarszczki np. na czole, lub t. zw. kurze 
łapki koło oczu, z kórych możemy popro
stu wiek człowieka wyczytać.

Sam naskórek również cieńczeje, zdolność 
produkowania barwika słabnie, z głębi skó
r y  przeświecają wtedy łatwo małe niebie
skie żyłki, a skóra nabiera starczego szaro- 
żółtawego koloru. Skóra  taka na słońcu 
się już nie „opala*1 tylko czerwienieje
i  ulega łatwo stanom zapalnym.

W yją tek  stanowi tu wspomniana juz 
skóra rolników i marynarzy, o bardzo gru
bym naskórku, wytworzonym przez orga* 
nizm w celu obrony przed działaniem słoń
ca i wiatru, na czynniki atmosferyczne bar
dzo odporna.

Tkanka tłuszczowa — szczególnie na 
twarzy — równ'eż zanika, zanikają przy 
braku zębów kostne wyrostki zębodołowe, 
cała twarz się niejako zapada, a skóra fa ł
duje się jeszcze bardziej.

Włosy na głow ie w wieku starczym wy
padają coraz więcej i to nietylko u męż
czyzn (jeżeli już wcześniej nie w yłysieli), 
ale również u kobiet. Kobiety jednak ni
gdy nie łysieją  zupełnie. Różnie sobie to 
tłumaczymy.

Pierwszym  objawem

STARZENIA  SIĘ  WŁOSÓW
jest siwienie. Stoi to w  związku z wspom- 
nianem już osłabieniem zdolności barwiko* 
twórczych. Równocześnie zanikają komór* 
k i rdzenia włosowego, a ich miejsce zaj
mują pęcherzyki powietrza. W  końcu włos 
nie zawiera już żadnego barwika — jest 
zupełnie biały. Najp ierw  zanika barwik 
czerwony, a dopiero później brunatny. 
Przed osiwieniem włosy n igdy więc nie ja
śnieją. Przeciwnie włosy jasne najpierw 
ciem nieją, a później bieleją. Jedyną pocie
chą przy siwieniu — to równoczesne i bezpo
wrotne znikanie piegów. Najp ierw  siwieją 
w łosy na głow ie i na brodzie, następnie ua 
klatce piersiowej, potem brw i i  rzęsy, a naj
później reszta owłosienia.

Gruczoły potowe nie podlegają w  okresie 
starzenia się żadnym zmianom. Natomiast 
gruczoły łojowe częściowo zanikają, czę
ściowo czynność ich jest upośledzona, skut
kiem czego skóra staje się sucha i szorstka.

Zmiany starcze powstają też w naczy• 
niach krwionośnych skóry (zmiany sklero
tyczne), przyczem są one najprawdopodo
bniej bezpośrednią przyczyną wszystkie* 
w yżej opisanych zmian na skórze, z któ
rych możemy wiek wyczytać.

Ogólnie znane jest powiedzenie, że czło
wiek jest tak stary, jak wskazuje na to 
stan jego  naczyń krwionośnych. Naczynia 
krwionośne skóry wykazują jednak w swo
ich czynnościach pewną niezależność i sa* 
modziełność. Istn ieje więc możliwość posia* 
dania skóry młodszej, jak wskazywałaby 
na to „m etryka fizjologiczna", tj. stan ca
łego systemu krążenia (zwłaszcza w wy* 
padkach przedwczesnego zużycia się i wy
niszczenia się ustroju), jak również i star* 
szej. Na skórze możemy więc wyczytać łat* 
w iej prawdziwą metrykę, tj. ilość rzeczywi* 
ście przeżytych lat.

©digitalizacja, mbc.małopolska pf
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M A R J A  W I E R C I A K Ó W N A  ( K r a k ó w ) .  O D

M A G D A L E N A .
Chłopiec podnosi nagle głowę i mówi dziewczę- 

cym głosem:
Pan mi spłoszył kota. To angor z sąsiedniego 

domu, od państwa Różyckich.
I wtedy dopiero kierownik krzyknął.
—  Dosyć! Pan —  do woźnego —  może odejść. 

Szymczak, proszę przeprosić pana Nawarę.
Chłopiec mówi odrazu, bez namysłu: przepraszam.

I  niech tutaj przyjdzie matka. Możesz odejść. 
Szymczak chce wyjść, trzaska obcasami, schyla 

się w ukłonie, potem nagle waha się i mówi dzi
wną rzecz:

—  Nie wiem, czy mama przyjdzie, bo wszyscy 
mówią o panu Nawarze i o mamie. To napewno 
roznieśli po mieście chłopcy z siódmej klasy po tem, 
co mi pan powiedział na śpiewie. A  mamę krępuje 
to wszystko.

Przepadło! Naturalnie Nawara już dawno wie
dział, że jest stale dotykanym boleśnie przez los. 
Teraz ta opinja miasta. A  Nawara ma przecie na
rzeczoną, Monikę, małą i wrażliwą, nauczycielkę 
pierwszej klasy, która napewno tego nie zniesie.

Bernard Wilk nie pyta o nic więcej. Otwiera 
chłopcu drzwi i powtarza:

—  Matka ma przyjść!
Nawara wychodzi także. Nie ma tu nic do ro

boty.
Czapliński stoi na dole, przy zegarze, twarz ma 

uśmiechniętą. Mówi:
—  Myślę, panie Nawara, że gdyby Fogel miał 

robić doniesienie na pana, to jużby to zrobił. Może 
tego nie zrobi, bo ludzie mówią, że pan dlatego 
chłopca bije, że od jego matki dostał pan odprawę. 
Więc Fogel nie ma powodu być zazdrosnym. —  
Woźny bierze w rękę dzwonek szkolny i dzwoni 
na wszystkie strony takim ruchem, jakim ksiądz po 
odprawionej mszy okadza ołtarz.

Nawara ucieka do pokoju nauczycielskiego, przez 
drzwi klas słyszy modlitwę dzieci, potem otwierają 
się klasy nie wszystkie naraz i wysypują się chłop
cy, jak kamienie zrzucane z wozu na szosę, hałaśli
wie i ciężko. Chwytają prędko płaszcze i czapki, 
jak podczas alarmu, rozpychają się łokciami i no
gami. Krzyczą. Uciszają się dopiero wtedy, gdy 
z klas wychodzą nauczyciele. Robią się spokojni
i dobrze wychowani.

Z młodszych klas wychodzą nauczycielki. Moni
ka też.

Mała, wrażliwa Monika. Włosy ma skręcone 
w drobne loczki, oczy roześmiane, jak u małpki.

—  Bój się Boga, Moniko —  mówi któraś z pań —  
zrób coś z tym starym sędzią, bo już wszyscy mó
wią o was. Chciałam ci to przed lekcją powiedzieć, 
ale miałam dyżur na drugiem piętrze.

Monika śmieje się. Wrażliwa dziewczyna. Mówi:
—  Co mnie to obchodzi!... Tyle, co piąty spado

chron w  czteroosobowym samolocie —  i dodaje: —  
a najgorsze to to, że ludzie mówią prawdę.

Śmieją się obie.
I  teraz otwiera im drzwi Nawara, oczy ma tra

giczne; mówi do Moniki:
—  Rozniosło się wszystko, plotkują o mojem zaj

ściu, wiesz Moniko? Podobno mogę być przeniesio
ny na wieś —  chwyta ją za rękę, jak smarkacz nie
letnią dziewczynkę.

—  Daj spokój! Jeszcze tego brakuje, żebyś mnie 
ciągnął za warkoczyki. Dobrze, że ich jeszcze nie 
pjotę! —  wrażliwa dziewczyna, zgniewała się.

—  Moniko, przepraszam cię. Ale powiedz mi, co- 
byś zrobiła, gdybym musiał pracować na wsi? Je
chałabyś ze mną, prawdą? Widzisz, może zrezygno
wałabyś z posady. Pracowałbym ja sam. Na razie 
musielibyśmy żyć skromnie, ale przy naszej miło
ści wszystko znieść łatwo.

Monika się śmieje. Oczy robią jej się małe i błysz
czące, jak iskry. Mówi do wszystkich:

—  Nawara oszalał! Panowie, ratujcie Nawarę! 
Może kompres? —  wrażliwa panna. —  Ja i wieś? 
Zawsze miałeś nieszczęśliwe pomysły. A  mówisz 
„miłość"? Nie ma. Wyszła tak, jak wychodzi zapas 
cukru, lub pieprzu w sklepie. Zresztą najlepsza mi
łość była w  epoce stwarzania świata, potem kolejno 
coraz mniej doskonała, a dzisiaj są już tylko zmy- 
fły i te trzeba zaspakajać. A  to, że nam się ktoś po

doba, to dowód, że zaspakaja nasze zmysły: wzrok, 
słuch pięknym głosem i krasomówstwem, smak po
całunkami, węch zapachem skóry i dotyk, przede- 
wszystkiem dotyk.

Wrażliwa Monika. Niektórzy z nauczycieli śmieją 
się. Nie wszyscy.

Nawara opuszcza głowę coraz niżej ku piersiom, 
co też ona jeszcze powie.

I  Monika mówi:
—  Ty się muą nie krępuj, Nawara —  mówi mu 

po nazwisku. Zawsze tak —  masz się żenić z panią 
Szymczakową, to bardzo proszę! (Prosi go nawet). 
Może ona pojedzie z tobą na wieś.

—  Moniko!
—  Moniko, Moniko —  powtórzyła tak samo sen

tymentalnie, jak on. Wytłumaczyła mu: nawet zu
pełnie po mej myśli to wszystko. Masz, Nawara. 
Tu leży twój pierścionek czcigodny, który mi da
łeś w dniu pamiętnym naszych nieszkodliwych 
zresztą zaręczyn.

Nawara rozrywa kopertę, czytam  obaj...

Zdejmuje z palca obrączkę z blado-niebieskim ka
mieniem i kładzie ją w kącie na półeczce, gdzie 
uczniowie kładą „rzeczy znalezione".

Wyszła.
Nawara podchodzi do półki i wolnym ruchem, ta

kim, jakim ociera się łzę, która już płynie po twa
rzy, bierze pierścionek z deseczki i chowa go do kie
szeni.

Dziwny człowiek, już się dawno zorjentował, że 
jest wybitnie prześladowany przez los.

I I

Święto drugie.
Odpust na wzgórzu Emaus, w południowej części 

miasta.
Wzdłuż całej, nieskończenie długiej ulicy stoją 

kramy i budy kolorowe.
Można zakupić pełno rzeczy drobnych i niepo

trzebnych. Lalki strojne w pióra, jak hawajki: do
koła bioder, serca jaskrawe z pierników, bryczki 
krakowskie o drewnianych koniach, dwojaczki gli
niane, trąby grzmiące, kolorowe balony pachnące 
słońcem.

Na chodnikach stoły bez dachów z przeraźliwie 
słodkiemi cukierkami. Kiszone ogórki.

Karuzele i papugi.
Środkiem jezdni, po szynach tramwajowych idzie 

Nawara.
Zamyślony, brzwi ma ściągnięte. Przeciska się 

przez tłum całą postacią, trochę łokciami.
Idzie długo i żałuje, że nie pojechał tramwajem. 

Nie musiałby się zatrzymywać pomiędzy ludźmi.
Potem blisko szkoły spotyka Bernarda Wilka.
—  Bardzo chętnie przysłuchałbym się próbie pań

skiego chóru. Jeśli pan pozwoli.

Oczywiście, że Nawara pozwala.
—  Chłopców będzie trzeba pouczyć, jak się mają 

zachowywać w budynku Radja. Bądź co bądź, pięć
dziesięciu szatanów — śmieje się kierownik. —
I  czy pan idzie z nimi już ze szkoły, czy zbieracie 
się gdzieindziej?

Naturalnie, że w szkole; Nawara nie pozosta
wiłby chłopaków bez nadzoru.

I  nagle biegnie za nimi Szymczak, kłania się nad
zwyczaj uprzejmie i wręcza Nawarze list od matki.

Bernard Wilk niepokoi się tak odrazu, na zapas.
— Pewnie matka nie przyjdzie?
— Przyjdzie. Do szkoły, po próbie.
Nawara rozrywa kopertę, czytają obaj, Bernard 

Wilk i on:
Że zajście z synem interesuje ją o tyle, iż 

wdzięczną jest panu Nawarze, że chłopca skarcił. 
Idzie jej teraz o załatwienie sprawy drugiej, a mia
nowicie zlikwidowanie plotek...

Bernard Wilk przerywa czytanie. Mówi: Słusz
nie, mądrze sobie dama poczyna.

Ale teraz następuje przedziwna część listu, że 
jeśli likwidacja ma iść po jej myśli, to jest po myśli 
Magdaleny Szymczakowej, powinni się oboje za
poznać i jeśli nic na przeszkodzie nie stoi, związać 
się węzłem małżeńskim. Dalej: Pan Nawara nie po
winien dziwić się śmiałością jej poczynań, — a na
prawdę ździwił się —  ale ona, Magdalena każdą 
rzecz tak załatwia od dziecka. Wychowanie, wa
runki życia ją usprawiedliwiają. Że zresztą on, Na
wara podoba jej się od czasu, kiedy miała sposob
ność poznać go w Radjo, a gdzie on jej nie zau
ważył.

Zdaje się, że pierwszy oprzytomniał Bernard 
Wilk.

Przechylił głowę w bok, zamyślił się, potem rzekł:
—  Wie pan, podoba mi się ta kobieta. I  gdybym 

to ja był panem... — śmieje się.
A  Nawara jeszcze się nie rozchmurzył. Nie po

trafi tak odrazu. Bo też tak to wszystko ni stąd, ni 
stamtąd, jak auto z poza zakrętu ulicy.

—  Chciałbym ją zobaczyć. —  mówi. —  A  wie 
pan, że to jednak jest dziwne ujrzeć kobietę, o któ
rej się wie, że będzie żoną moją. —  Zamyślił się
i do końca próby już nie próbował mówić o tem 
wszystkiem.

Szymczak tylko patrzał w niego uważnie i nie
zwykle starannie zaśpiewał swoją partję. Bernard 
Wilk też był zadowolony z próby.

I  wreszcie pod koniec ktoś zapukał do drzwi od
ważnie, a nie za głośno.

Oczywiście, że Magdalena. Któżby.
Weszła.
Nawara zobaczył odrazu, że ma ładną twarz, wy

sokie nogi. Potem począł oglądać ją całą z ukosa. 
Oczy, usta, ramiona, aż do stóp.

I  nagle ogarnęła go wielka radość, że najchętniej 
byłby ją odrazu wziął w ramiona i powiedział jan 
najprędzej, że:

— Nie, nie ma żadnych przeszkód! —  i równo
cześnie pomyślał o wszystkiem tamtem: coby było, 
gdyby Monika z nim nie zerwała, albo gdyby chło
paka nie zbił, gdyby wreszcie Magdalena została 
żoną Fogla już przedtem.

Nawara podchodzi do niej i mówi tylko to 
ostatnie:

—  Jak to dobrze, że pani nie jest jeszcze żoną 
niczyją —  potem pochyla się, całuje jej rękę i czuje 
wargami, że Magdalena ma niezmiernie gładką
i delikatną skórę.

Sy*. A. Żmud*.

digitalizacja rnbc mśiopolska pl



Str. X IV  (S7Ś) „t w h y e b  l i t e r a c k o -n a u k o w y " Nr ty

M gr FRANCISZEK LEWANDOWSKI (Lwów).

O badaniach nad twórczością ludową

ZNA C ZE N IE  BADAN  
N AD  TWÓRCZOŚCIĄ LUDOWĄ.
Demokratyzacja społeczeństw powojen

nych sprawiła, że na lud wiejski zwrócono 
baczniejszą uwagą. Zainteresowali sie nim 
teraz nietylko poeci, pisarze (jak pod ko
niec w. X V I I I  i  w  wieku X IX ) ,  ale także 
uczeni etnografow ie i  lingwiści. Skąd to po
szło?

Podobnie jak warstwy wykształcone, tak
i lud posiadał swego ducha, który zazna
czył sie w  jego m yśli i  twórczości. Myśl ta 
nie obracała się około zagadnień filozoficz
nych, nie stwarzała jakichś specjalnych 
doktryn społecznych; błąkała sie ona we 
własnym śwdecie wierzeń, przesądów i  po
dań. Wystarczy raz zetknąć sie z ludem, 
aby przekonać sie, że ten wieśniak, od rana 
do wieczora przykuty do pługa pracy, ma 
swój odrębny pogląd na świat, posiada wła
sne królestwo fantazji.

Twórczość ludowa wypłynęła z potrzeb 
wewnętrznych je j twórców. W  tem tkwi je j 
żywotność -i oryginalność: stąd je j badanie 
pod wielu względami ma i wielkie znaczenie, 
chociażby dla samej historjd literatury po
wszechnej, krytyk i i  lingw istyk i. Ona to

i jej językiem.
przecież w ywarła przemcżny wpływ  na epi
kę średniowieczną i na literaturę roman
tyczną, Dziękd właśt ie badaniom nad twór
czością ludową uczeni lingw iści odtwarza
ją  język względnie gwarę ludowa; w ten 
sposób przyczyniają się do wyświetlenia 
wielu zawiłych kwestyj samego języka li
terackiego.

TWÓRCZOŚĆ LUDO W A  
A W YK SZTAŁC O NA  L ITER ATURA  

NARODU.
Zkolei nasuwa się d ru ga  kwest ja  W ażna: 

czy obok siebie mogą istnieć dwie odrębne 
twórczości: wykształcona literatura naro
du i prosta literatura lud i.

W  dobie klasycznej literatura była  od
zwierciedleniem jednej t j lk o  warstwy na
rodu: wykształconej, cywilizowanej. Lu 
dem rzadko kiedy zajmowali się pisarze te
go okresu. Dopiero romantyzm  zwrócił 
uwagę na lud, na jego zwyczaje, obyczaje
i wierzenia. M a e c p h e r s o n  w „P ie
śniach Osjana!“ sięgnął do bohaterskich po
dań ludowych, szkockich, zaś H e r d e r  
do dawnych pieśni ludoY^ych niemieckich. 
K ry tycy  w  twórczości ludowej w idzieli bo

gate źródło natchnienia poetyckiego.^ Od
tąd zaczęto coraz więcej interesować się lu
dem, badać jego zwyczaje, obyczaje, spisy
wać skrzętnie pieśni, podania, ^zachowane 
w ustnej tradycji ballady, pieśni najczę
ściej pod wpływem twórczości ludowej, 
w której w idzieli jedyne źródło natchnie
nia, to w dobie pozytywizmu, neoromanty- 
ernu i współczesnej Lteratury, pisarze zajęli 
się samym ludem, opisując jego szare, co
dzienne życie.

Dopiero po tem krótkiem omówieniu roz
woju twórczości ludowej i  je j w pływ ie na 
literaturę wykształconą, możemy odpowie
dzieć na postawione pytanie: czy obok 
wykształconej literatury narodu może 
istnieć litera tura  ludu. Twórczość ludowa 
może rozw ijać się niezależnie od panującej 
literatury narodu. Dzięki wiekowej trady
c ji ustnej utrzymuje się ona wśród ludu, 
rozw ija się i rozszerza. Jej prostota i na
turalność skłoniła wielu poetów i pisarzy 
do zaczerpnięcia z bogatych pokładów pie
śni ludowej przewodnich wątków do utwo
rów literackich. W  ten sposób dostała się 
ona do wykształconej literatury narodu, 
stając się w okresie romantyzmu źródłem

Kącik dla Pań.

A  ę d g . s ię  n ie  fe s t  j u ż  c a łk ie m  m l a d ą ..
(lew ) W  jednym  z ostatnich naszych nie

dzielnych „kącików dla pań‘* pisaliśmy, że 
wiosenno-letnia moda 1939 r. pozostaje pod 
znakiem młodości. Lansuje ona n ie tylko 
pod względem jasności barw materjałów, 
lecz i  pod względem fasonów wszystko to, 
co nadać ma każdej z  pań charakter bardzo 
młodociany...

A  jednak... trzeba prawdzie po
patrzeć prosto w oczy i  trzeba 
zdać sobie sprawę z tego, że panie, 
u których m inął już okres pierw
szej w iośnianej młodości, które — 
powiedzmy delikatnie — przekro
czyły już... 25-tą wiosnę życia, mu
szą obecnie bardziej może, niż 
kiedykolwiek, zwrócić uwagę na 
to, że najiuażniejszą rzeczą jest 
nie ślepe stosowanie się do naka
zów mody, lecz liczenie się ze 
swoim własnym wyglądem.

Bardzo krótka — jak  każe obe
cna moda — spódniczka, przykry
wająca zaledwie kolana, z pod 
k tóre j — znowuż z  nakazu tego
rocznej mody — wyziera jeszcze 
rąbek śnieżno-białego haftu z 
halki, może być czemś czarującem  
u panienki 17-18-letniej, wygląda

nie specjalnie je j  wiekowi (gdyż, jak wia
domo, wszystkie kobiety są młode), lecz 
choćby ty lko figurze. M usi vńęc przede- 
wszystkiem uświadomić sobie, że nie posia-

teraz ich szerokość u dołu. Gdy model su
kni żurnalowej jest przesadnie kloszowy, 
rozsądna pani po... 20-tce winna zastanowić 
się nad tem, czy n ie nadawałaby się bar
dziej dla n ie j spódniczka płasko splisowa- 
na lub też prosta, równa z jakiem iś dwoma 
głębokiemi fałdami z przodu. Gdy na żur- 
nalu obcisły żakiecik przykryvja zaledwie 

biodra, a jego krótkie ranwersy 
sięgają wysoko vod szyję, roz
sądna pani o bardziej korpulen 
tnych kształtach uzna. że dłuż
szy żakiet będzie znacznie ko
rzystniejszy dla je j  nieco tęższych 
bioder i  że głębsze wycięcie w ża
kiecie uwysmukli je j  postać. W o- 
góle kwest ja  wycięcia przy żakie
cie czy sukni odgrywa dużą rolę. 
Małe wycięcie pod samą szyią ro 
bi f igu rę  krótką i  szeroką. W ycię
cie głębsze jest stanowczo bardziej 
korzystne dla... „starszych roczni
ków**. N ie  jest zaś ono wcale obec
nie niemodne, szczególnie przy 
lekkich sukniach letnich.

Chcieć gwałtownie udawać m ło
dość tam, gdzie je j  już niema — 
to  ryzykowne przedsięwzięcie. 
Tak i z  trudem, sztucznie wyprą-

Na Ilustracjach naszych widzimy ostatnie nowości mody paryskiej: 1) Wytworna krynolinotfa toaleta wieczorowa z białej tafty 
w duży zielony deseń. Drapowany staniczek przytrzymany jest tylko wąziutkiemi ramiączkami z perełek. —  2) Ładna suknia po
południowa z jedwabiu w  odcieniu tytoniowym. Przód sukni, oryginalnie przy marszczony, z jedwabiu, w tonie jaśniejszym. Fason 
ten nadaje się specjalnie dla szczupłych pań. —  3) Bardzo szykowny komplet z granatowej wełny. Spódniczka cała plisowana, złą- 

f reroklm .pasem z jedwabiu pasiastego t. zw. baja dera. Tym samym jedwabiem podbity jest krótki żakiecik. —
dwa ma te
ka sak zaś
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S X ra i i,c*iczow3 komplet, złożony z dwuczęściowej sukni i z peleryny. W  komplecie kombinowane są
rjaiy. gładki beige I kraciasty w kolorach beige i białym. Spódniczka i peleryna zrobione są z materjału gładkiego,

oraz podszewka peleryny i kapiszonu — z kraciastego.

jednak niewątpliwie śmiesznie na kobiecie 
przypuśćmy 35-letniej. N ie  oznacza to  by
najm niej, by taka już nieco „doświadczo
na pani miała na siebie włożyć jakiś szary 
worek... Powinna jednak bardzo dokładnie 
przejrzeć się w lustrze, z nowych żurna- 
lów wybierać tylko to, co odpowiada już

da te j a la sylfida f ig u ry  manekinów, 
przedstawionych na obrazkach żurnalowych
i  że skutkiem tego każdy model sukni po
winna dostosować do swojej sylwetki.

Gdy więc pani nie jest już  zupełnie mło
dziutką, musi unikać przesadnie krótkich  
spódniczek i  zredukować nieco tak modną

cowywany efekt działa prauńe zawsze kom i
cznie. A  tymczasem pani, która zna sivój 
wiek i  wyznacza należyte granice wymogom  
mody. może zawsze w odpouńedniej dla sie
bie sukni wyglądać naprawdę młodo i  uro- 
czo:.  Ą  *°. Przecież istotn ie ważniejsze, 
aniżeli niewolnicze hołdowanie kategorycz
nym  nakazom mody.~

natchnienia, a w  okresie poromantycznym 
podnietą do zajęcia się losem ludu wiej
skiego.

Jak z tego widzimy, pierwiastek ludowy 
odegrał ‘wybitną rolę w literaturze świato
wej. Zbliżył on warstwę wykształconych do 
prostych i ubogich kmiotków — dzięki tym 
poetom i pisarzom, którzy nawiązali bezpo
średni k< ntakt z ludem, współżyli z nimt 
poznali jego życie, obyczajowość Sl^d wiel« 
ką wartośS przedstawiają badania uad 
twórczością ludową i dla literata, który 
opiewa w utworach słyszany lub widziany 
świat w ieizeń, zwyczaje i o Dy cza jc  ludu.
i dla językoznawcy, dla którego osia zain
teresowań będzie sani jQzyk, jego wysaowa, 
składnia i morfologja.

B A D A N IE  JĘZYK A LUDOWEGO.
By jakąś literaturę przyswoić, poznać 

dzieła i przeniknąć ducha ich twórców, mu
simy zapoznać się z językiem , w którym 
zostały napisane. W  związku z tem nasuwa 
się trzecia, bodaj najważniejsza kwestja: 
badanie języka ludowego.

Poeci, powieściopisarze, wogóle literaci, 
wartości swych dzieł uzależniają pr^ede- 
wszystkiem od zdolności i sprawności swo
je j wyobraźni, to jest artyzmu — jak na
zyw a prof. K u c h a r s k i 1). A  więc nie 
język, ale zdolność przetwarzania przedsta
wień wewntęrznych odgrywa u nich decy
dującą rolę. I  nic dziwnego! Poeta czy pi
sarz z natury rzeczy nie snosi w twórczości 
krępujących go więzów gramatycznych: nie 
obchodzi go ani fonetyka, ani składnia. 
Z potrzeb indywidualnych tworzy własny 
język literack i, którym pisze swe dzieła bez 
względu na to, czy odpowiada współczesne
mu językow i, czy też odbiega od jego form. 
W  rękach takich genjuszów, jak M i c 
k i e w i c z ,  S ł o w a c k i  i S i e n 
k i e w i c z  nabierał on przedziwnej mo
cy; stawał się giętkim, płynnym, potoczy
stym. Trzeba przyznać, że właśnie dzięki 
tej indywidualności twórczej język polski 
stawał się tak niewymownie piękuym. Tak 
dzieje się w literaturze wykształconej naro
du, gdzie językiem  literackim  jest mowa 
panująca w narodzie.

Inaczej ta rzecz przedstawia się w literatu
rze ludowej. Tu, aby oddać ducha twórczości 
ludu, trzeba najpierw podejść do niego, po
znać jego zwyczaje i obyczaje, współżyć 
z nim. Wszystko to można uczynić jednak 
tylko wtedy, kiedy przyswoi się język ludu, 
który nam umożliwi, uprzystępni podejście 
do jego  psychiki, natury. Czy poeta, pisarz, 
dla którego główną wartością dzieła bę
dzie — jak ju ż wyżej wspomniałem — sam 
artyzm , a nie jego  język, czujący wstręt 
do wszelkiego rodzaju prawideł gramaty
cznych, może oddać w swym dziele praw
dziwy język ludu? N ie ! K tóż zatem litera
tow i ma uprzystępnić drogę do poznania 
gw ary ludowej, w której zamierza pisać 
swój utwór. Odpowiedź na to prosta i ła
twa: językoznawca.

Dzięki fachowemu wykształceniu i dłu
goletnim, nieraz przez całe życie trwają
cym, studjom, uczony lingw ista ma mo
żność opanowania pod wieloma względami 
języka kulturalnego i gwar ludowych. P e 
wność ich autentyczności dają krytyczne 
opracowania m on ogra fij lub innych prac  
językowych literackich i  gwarowych, opar
tych na wieloletnich badaniach. Na takich 
dopiero źródłach pisarz może oprzeć swój 
język twórczy, będąc pewnym, że bedzie ou 
najwierniejszym  odbiciem mowy ludowej.

METODY BADAN  
N A D  G W A R A M I LUDO W EM L

N ie  wszyscy jednak językoznawcy trzy
mają się w pracy badawczej jednych i tych 
samych metod. Jedni opierają swą wiedzę 
na źródłach obcych, krytycznie z nioh czer
piąc zasób wiadomości. Drudzy bardziej 
poświęcający* się wybranemu kierunkowi 
naukowemu idą dalej, bo w  swych pracach 
językowych uwzględniają przedewszyst- 
kiem siwo je  własne zdobycze, zebrane na 
miejscu w  terenie, a wszelkie inne prace 
uważają za materjał pomocniczy.

Różne są metody zbierania tekstów gwa
rowych. Ci, którzy nie posiadają fachowe
go  wykształcenia, nadają swej pracy w te
renie taki kierunek, jak i za stosowny uwa
żają. N ie  uwzględniają w ięc żadnych wy
magań ani głosowni, ani m orfologji, ani 
składni, nie oznaczają w swych zapisach 
akcentu, a co najważniejsze spisują swoje 
„zdobycze** w transkrypcji literackiej. Pra
ca taka mechaniczna, dorywcza nie przed- 
staJwia w ielk iej wartości. Poprę to przykła
dem. Przed wojną światową ukazała się 
cztero-tomowa praca o Huculszczyźne, pió
ra  W ł o d z i m i e r z a  S z u c h i e w i *  
c z a ,  wydana w języku polskim i ruskim. 
Jako m onografja  jest to jedyna rzecz 
w swoim rodzaju, obejmująca skrzętnie ae-

*) Dr E u g e n j u s z  K u c h a r s k i ,  pro- 
Tesor literatury porównawczej na uniwersytecie lwow
skim. we wstępie krytycznym do „Wyboru poe/yj**
A d a m a  A s n y k a ,  wydanym przez B bljote-
kę Narodową w Krakowie, zastanawia się nad isto
tą poezji. Zdaniem tego wybitnego polonisty „poezja 
jest sztuką, która sprawia nam zadowolenie estety
czne nie przez dostarczanie naszym zmysłom celo
wych postrzeżeń wzrokowych, jak przy sztukach 
oglądanych (malarstw-e, grafice, rzeźbie i t. d.) lub 
słuchowych, jaik przy muzyce-, ale przez wywoływanie 
w naszej duszy odpowiednich przedstawień. Poezja 
jest przeto sztuką przedstawień, a nńe sztuką słowa. 
Władza duszy, która przedstawienia stwarza* nazy
wa się wyobraź iią “ . "

© digitalizacja mbc małopolska pt



V r  t f „KURTER L1TERACKO-NAUKOWT" S ł r .  X V  ( 2 Y 9 )

brane m aterjały do obyczajów, zwyczajów  
ludn huculskiego, jego wierzeń, podań i  t. d. 
Pod wzglądem naukowo Szykow ym  dzieło 
to chybiło swego celu. Autor mimo w ielkiej 
pracowitości, popełnił te same błędy, co je 
go liczni poprzednicy, inni zbieracze języ 
kowi. N ie uwzględnił więc praw głosowni, 
oddając tekst gw arow y w  pisowni literac
kiej. zlekceważył akcent, nie zaznaczając go 
*w tekstach z opowiadaniami, sam zaś ję 
zyk potraktował zbyt ogólnie, nie uwzglę
dniając zasięgów ani wyrazowych, ani fo 
netycznych.

METODA B A D A N  N A D  G W A R Ą  
W  TERENIE , STO SO W ANA  PRZEZ  

PROFESORA JAN O W A.
Przejdźm y teraz do drugiej grupy bada

czy językowych, stosujących w pracy nau
kowej właściwe metody w znaczeniu doda- 
tniem. Do nich należy przedewszystkiem 
Polak, dr J a n  J a n ó w ,  profesor awy- 
czajny filo lo g ji ruskiej na uniwersytecie 
Jana Kazim ierza  we Lwowie, autor wielu 
cennych prac z zakresu ukraińskiej dialek
tologii i porównawczej literatury polsko- 
ukraińskiej z wieku X V I I .  W arto zastano
w ić się bliżej nad metodą pracy językowej 
tego w ybitnego filo loga, jednego z najlep
szych dziś znawców gw ar ukraińskich. Ja
ko jeden z jego  uczniów miałem sposobność 
zapoznać się z nią bliżej, tembardziej, że 
często brałem udział w pracach nad gwarą 
huculską na Uniwersytecie i  na miejscu 
■w terenie. Oto najważniejsze punkty tej 
metody:

I. P rzed  wyruszeniem w teren należy p rzy
gotować odpowiednie kwestonarjusze, doty
czące zjaw isk głosow ni lub leksykolog ii. 
P ie rw szy  z nich powinien zawierać pewną 
ilość wybranych, najbardziej charaktery
stycznych cech wymawianiowych, zaś dru
g i pewien zasób wyrazów, najczęściej uży
wanych przez lud, podzielonych na kilka 
lub kilkanaście działów, dotyczących np. 
rodziny, flo ry , fauny, rzemiosł i  t. d. 
W  związku z stalaniem geogra fji wyrazo
w ej powinien badacz zaopatrzyć się ponad
to w wykaz wybranych tylko tych wyrazów, 
słów, które — zdaniem jego  — m ogłyby po
służyć później do wykreślenia na mapie 
zasięgów wyrazowych.

I I .  P rz y  badaniu tak właściwości fonety
cznych jak i leksykalnych, powinno się sto
sować metodę pojęciow a wyrazów. Polega 
ona na tem, że od badanego nie należy żą
dać bezpośredniego „tłumaczenia" jakiegoś 
wyrazu literackiego na gwarę, lecz w dro
dze pojęcia zwrócić jego  uwagę na ten w y
raz, o który nam idzie i, który nam bli
żej określi w języku gwarowym , A  w ięc np. 
aby zdobyć odpowiednik w języku ludowym 
na oznaczenie literackiego „księżyc", nale
ży zadać badanemu takie pytanie: „co 
świeci na niebie w nocy obok gw iazd !" Jest 
to  praca żmudna i ciężka, gdyż nie zawsze 
osiąga swój cel dodatni, zwłaszcza przy 
wyrazach abstrakcyjnych; ale w  przeważa
jącej większości wypadków daje pełny re
zultat. To  jedna zaleta, bodaj najważniej
sza — pracy w terenie p rzy  badaniach ję
zykowych.

I I I .  Drugą niemniej ważną stroną badań
jest zapisywanie tekstu gwarowego w p i
sowni fonetycznej. W  transkrypcji literac
k ie j bowiem nie można oddać najrozmait
szych odcieni wymawianych np. wyrazów 
gwarowych: szur (— lit. szczur), w  którym 
początkowe sz i końcowe r  jest miękkie, lub 
szmyrdawka (— lit. katar) a diw yr ( =  lit. 
dziew ierz), w  których spółgłoski w różnią 
się m iędzy sobą wym awianiowo; w pierw 
szym przykładzie w jest niezgłoskotwórczem 
u, zaś w drugim spółgłoską przedni o-języ
kową. Ponadto w  drugim  iwyrazie d jest 
m iękkie.

IV .  Dalszą i nieodzowną rzeczą przy ba- 
'daniu gw ary  ludowej jest oznaczanie przy
cisku w tekstach gwarowych, gdyż bardzo 
często w  badanych miejscowościach zacho
dzą różnice akcentowe wyrazów.

V . Wkońcu należy zwrócić uwagę na ge
og ra fję  wyrazową i  fonetyczna, to zn. 
stw ierdzić, jak daleko sięga jakiś wyraz 
lub jego  w łaściwość wymawianiowa. To 
zagadnienie jest bardzo ważne z tego wzglę
du, że język ludowy nie zawsze jest jedno
lity . Świadczą o tem liczne przykłady, 
w zięte z terenu huculskiego, jak  _lit.: zie
m niak, który  występuje tu aż w pięciu po
staciach gw arow ych : ripa, burka, mandy- 
burka, bureszka (boreszka), barabula; albo 
o j c i e c  znany tam jako nenio, tato, die- 
dio, le lo ; c h r z e ś n i a k  mający aż trzy 
odpowiedniki w  tam tejszej gwarze: f ily n , 
f ij in , f in  i  t. d. „

Taka jest metoda pracy naukowej, którą 
posługuje się prof. Janów przy badaniach 
gw ar huculskich. Potraktowałem  ją  nieco 
szerzej w tym  celu, by zaznajomić z nią 
tych, którzy chcieliby z zamiłowania po
święcić się badaniom językowym . Każdy, 
m ający choć trochę pretensji do wykształ
cenia, może pracować z korzyścią na tem 
polu i u łatw ić przez to naszym uczonym 
pracę w zbieraniu m aterjałów  językowych. 
Badań nad językiem  nie można objąć dzie
łem jednego badacza, ani też zamknąć ich 
w  jakim ś ściśle określonym czasie. Trzeba 
w iele la t pracy i wielu chętnych zaprząc do 
n ie j, aby poznać język naszego ludu
i  utrw alić go  na piśmie. Dobra wola i  chęć 
m ogłaby tu fwiede zrobić 1

ZATRUTE STRZAŁY.

Nauczyciele na osi.
Żeby me w iem  jak  wygadywać na osiłków, 

którzy kręcą światem dookoła wykombino
w a n e j  p r z e z  siebie osi, trzeba jednak lo ja l
nie i bezstronnie przyznać, że ich antypa
tyczna i  antypaxyczna robota ma pewne 
dobre strony.

Są oni w  pewnej dziedzinie nauczycielami 
ludzkości. N ie dlatego, że chcą wbić swoim 
w głow ę swoje zasady. N ie dlatego nawet, 
że chcieliby, aby te zasady przy jęły wszyst
kie narody świata.

Ich działalność nauczycielska jest znacznie 
szersza.

Pewnych „przedm iotów " uczą niejako m i
mochodem, pośrednio, a jednak znajdują ty
siące pojętnych uczniów, którzy dobrowolnie 
dokształcają się pod kierunkiem tych dwóch 
nauczycieli.

Kto naprzykład dawniej interesował się geo- 
gra fją?  Chyba w wieku dziecięcym, gdy zmu
szano nas w szkole do wodzenia palcem po 
mapie i objaśniania głosem pełnym niepew
ności:

—  O, tak płynie Lena.
A lbo:
—  Tu jest W al ja...
Dorośli interesowali się geo'grafją chyba 

tylko  w tym wypadku, jeśli wybrali sobie ja 
ko zawód —  nauczanie w  szkole tego przed
miotu.

A  dziś?
Proszę posłuchać, z jaką swadą i pewno

ścią siebie rozmawia przeciętny obywatel
o różnych napoły egzotycznych krajach, jak 
potrafi dokładnie określić ich położenia, jak 
się bystro orjentuje w  rozkładzie gór i rzek, 
nie obce są mu nawet szczegółowe dane sta
tystyczne, dotyczące krajów , o których daw
niej nawet chyba nie słyszał!

K to  w iedział dawniej o Abisynji? P rze
glądałem niedawno rocznik „ IK C “  z  przed 
la ty 25-ctu i natrafiłem  na notatkę o  podró
ży jakiegoś dygnitarza abisyńsikiego. Przy tej 
okazji redakcja objaśniła czytelnikom, że 
władca Abisynji ma tytuł n e g u s a .

Czy dzisiaj nawet małemu dziecku trzeba 
wyjaśniać, źe władca Abisynji m i a ł  ty
tuł negusa? Każdy, choćby tylko odrobinę 
rozgarnięty obywatel, wyrecytu je bez zająk-

nienia kilkanaście nazw miast abisyńskich, 
scharakteryzuje ten kraj lepiej, niż niejeden 
szkolny podręcznik geografji.

A co wiedzieliśm y o Albanji?
Jeszcze w  zeszłym miesiącu —  bardzo nie

wiele. A dzisiaj nauczyciel z rzymskiego koń
ca osi zwrócił nam uwagę na ten kraik.

Zupełnie, jakby powiedział do całego 
świata:

—  No, moi drodzy, na jutro przeczytacie 
sobie o Albanji...

I nazajutrz czytaliśmy we wszystkich ga
zetach świata olbrzym ie artykuły o  tym  na
poły egzotycznym kraju i dziś w iem y o nim 
wszystko: ile ma mieszkańców, jak jest poło
żony, miasta, rzeki, góry, zw yczaje i oby
czaje mieszkańców... Gazety, te nowoczesne 
podręczniki geografji, dały bogatą kolekcję 
zdjęć z Albanji i dzięki temu nawet wiemy, 
jak ten dziki i uroczy kraj wygląda.

Zlepkiem jakich i czyich ziem była Czecho
słowacja — dowiedzieliśm y się dokładnie do
piero z lekcji, udzielonej nam przez berliń
skiego nauczyciela.

Ten sam nauczyciel „zada ł" teraz na naj
bliższe lekcje: o  Danji, o Holandji, o A lzacji
I Lotaryngji, nawet o  Rumunji, Bclgji i Szwaj- 
carji.

Bardzo szybko postępuje nauka na tym 
dziwnym kursie dokształcającym dla doro
słych!

Drugi nauczyciel polecił jednocześnie 
„przerobić** Grecję i  Jugosławję. Chociaż, po 
prawdzie, on sam zdaje się zamierza p r z e -  
r o b i ć  sąsiednie kraje...

N ie długo poznamy dokładnie całą Europę. 
A frykę i Azię na razie bierzemy dość po
bieżnie. Trochę dokładniej przeszliśmy, jak 
już wspomnieliśmy, Abisynję. N o  i Palestynę.

Zdaje się, źe niebawem zabierzemy się na 
serjo do wszelkiego rodzaju kolonij. Nie w ia
domo bowiem, o których nam zada pan nau
czyciel z Berlina...

Geo>grafja, to jeden „przedmiot*4. A le pro
gram nauki w szkole owych surowych nau
czycieli jast bardzo obfity.

Można powiedzieć, że d a j ą  n a m  
s z k o ł ę ,  co się zowie!

Prócz geogra fji przechodzimy piln ie prze-

Rozwiązanie krzyżówki Nr 13.
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Krzyżówka Nr 14.
(VI. M. Staichowa z Chełmka).

Pionowo: 2) Zaimek (wspak). 4) Litera grec
ka fon 6) Przysłówek 8) Litera fonet. 9) Słup. 
10) Pierwiastek chemiczny. 11) Pisemna wiado
mość 12) Ptak. 13) Zabawa taneczna (wspak). 
14) Naczynie w  l. mnog. w 2. przyp. 15) Zwie
rzę. 16) Posiada. 17) Dwie spółgłoski. 19) Masa 
do klejenia (zalepiania). 21) Gromada pszczół

66) Litera fonet. 67) Nuta. 68) Pytajnik. 69) Łącz
nik.

Poziomo: 1) Owad. 3) Wyśmiewa, szydzi. 5) 
Imię żeńskie. 7) Wada oka. 14) Ukrop. 15) Dola. 
16) Podanie, legenda. 18) Worek, 20) Imię męskie 
(wspak). 22) Uczucie po stracie czegoś. 23) Od
męt. 24) Sznur używany do chwytania zwierząt 
26) Nawoływanie konia przez woźnicę. 28) Ro
ślina strączkowa. 30) Niedobra (wspak). 31ł 
Część garderoby, szlak. 32) Rzeka w Italji. 33) 
Nuta. 34) Trzy litery wyraizu „ocet“ . 35) Miej-

szbolenle lotnicze i przeciwlotnicze. Dawniej
przeciętny „szary człow iek" tyle w iedział o sa
molocie, że —  tem się lata. Dzisiaj taki prze
ciętniak z daleka rozpozna, czy to RW D , czy 
P® , czy jak  mu tam.

Nawet poznaliśmy cennik tych moto-pta- 
ków. Naprzykład —  bombowiec kosztuje 
500.000. Kto w iedział o tem jeszcze trzy, czte
ry  tygodnie temu?

A w ięc stajemy się powoli tęgimi geografa
mi, strategikami, znawcami lotnictwa. Czy 
to wszystk-o?

Nie: jeszcze chemja. Uczym y się chemji 
pod grozą .śmierci. Bardzo surowy regula
min!...

M ianowicie —  wkuwamy, jakie to chemi
cy wym yślili gazy trujące, jak ten i ów ga
zik działa na słaby nasz organizm i jak  mo
żna się przed tym leciutkim, a groźnym wro
giem uchronić.

W idzim y w ięc, że wykształcenie nasze, pod 
czujnem okiem tych bezwzględnych i okrut
nych nauczycieli, sitaje się doprawdy zdu
m iewająco rozległe.

Nawet pobieżnie uczymy się matematyki.
A le innej, niż ta dawna, przedwojenna. Ma

tematyki stosowanej. Matematyki dyploma
tów.

I dowiadujemy się, 'że dwa a dwa nie zaw
sze jest cztery —  niekiedy daje w sumie 
pięć. Kiedy golow i jesteśmy głowę dać, że 
najbliższe dni nie przyniosą żadnych sensa- 
cy j politycznych, że nasi zacni nauczycielę 
wreszcie dotrzymają danego słowa —  nagle 
okazuje się właśnie niezbicie, że dwa a dwa, 
to  pięćL~

Powtarzam y: działalność tych dwóch pa
nów, obok wielu niesłychanie przykrych, ma 
także swoje dobre strony. W prawdzie trochę 
nerwowa jest taka praca pod grozą śmierci, 
n iewygodnie uczyć się, gdy przykładają nam 
rewolw er do czoła, ale mimo wszystko w y
niki są doskonałe. Z pośród uczniów tej 
w ielk iej szkoły, jaką jest obecnie cała Euro
pa —  ba, cały świat nawet! —  wielu uczy się 
celująco. N iektórzy wprawdzie by li opieszali
i leniwi, nie chcieli się uczyć —  to też nau
czyciele specjalnie się nimi zaopiekowali...

Urządzili dla niche internat. Ty lko, że ter- 
m inologja trochę dziwna: zamiasl „d o  Inter* 
natu**, pow iadają —  „pod  protektorat"...

A inni, ci pilni, bardzo zmądrzeli. Stali się 
może nawet mądrzejsi, niż sami ich nauczy
ciele. Możemy się pochwalić, że m y  do 
najgorszych uczniów nie należymy.

Uczym y się —  ale d o  i n t e r n a t u  
nie chcemy iść. N ie  odpowiada nam życie 
w  internacie...

Nawet wydają u nas obywatelom dyplom y 
za pilną naukę. D yp lom y na dowód, że już 
dużo, dużo wiemy, że ogromnie skorzystali
śmy z nauk „nauczycieli na osi".

A  dyplom y te, to —  obligacje Pożyczk i 
Obrony Przeciw lotn iczej!... I aż serce rośnie, 
źe tych dzielnych dyplom antów  jest coraz 
w ięcej.

BOGDAN BRZEZIŃSKI. ,
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Anegdoty ciekawe.
P IĘ K N E  Z A  N A D O B N E .

(ds) Zanim monachijski profesor anato
m i i  Rildlger, zaczął studjować, był fry 
zjerem. 

Raz podczas ćwiczeń anatomicznych skar
cił pewnego medyka, ponieważ m iał tępe 
narzędzie operacyjne. 

Student, chcąc dokuczyć profesorowi, 
oświadczył, iż  nie zna się na ostrzeniu na
rzędzi, ponieważ nigdy nie był fryzjerem. 

— Naturalnie — odpowiedział profesor.-— 
Gdyby pan był fryzjerem , to pewnieb# 
pan pozostał nim na zawsze.

(wspak). 22) Uczucie gniew*i (ż = z ) .  23) Karta 
24) Kwiat. 25) Przeciwieństwo „tępiej**, 27) 
Wielka masa wody, morze. 29) Rodzaj ciasta. 
30) Litera grecka fon. (wspak). 31) Wyższy 
szlachcic angielski. 32) Przyimek 33a) Zwierzy 
niec (wspak). 35a) Zaimek. 36) Wąwóz 44) 
Chwyta, ujmuje. 46) Część twarzy. 48) Karta 
(zdrobniale). 50) Droga. 51) Rodzaj utworu poe
tyckiego 53) „Biedny*' w jęz obcym. 55) Rzeka 
w Egipcie. 57) Zaimek 58) Litera fonet. (w sp ). 
59). Podarunek. 60) Jest świadom czegoś (wsp.).

sce szczęśliwości, mityczny ogród. 37) Liczebnik. 
38) =■ 9 pionowo. 39) Znaki ślubowania. 40) Naj
mniejsza część pierwiastka. 41) Imię żeńskie. 42) 
Rodzaj głosu. 43) Trzy litery słowa „sieka1*. 45) 
Rzeka. 47) Przysłówek. 49) Litera złożona. 50) 
Ukrywa. 51) Trzy litery wyrazu Orka. 52) Motyl 
nocny. 54) Dźwięk. 56) Drzewo. 59) Rzeka w Ro
sji. 60) Imię żeńskie w skrócie. 61) Papuga. 62) 
Zaimek 63) Przeczenie. 64) Promieniowanie z roz
palonego węgla. 65) Godziwa, poczciwa. 70) Ro
ślina. 71) Wzięcie u ludzi, posłuch. 72) Część do
by. 73) Ptak.

NAPOLEON.
(ds) O pewnym pułkowniku, uchodzą

cym za nie bardzo odważnego, rzekł do Na
poleona marszałek Lannes:

— Sir, ten nieszczęśliwy człowiek zaplą
tał się w jakąś awanturę i ma kulę w  brzu-* 
chu.

—  Chyba ją  połknął —  odparł Napoleon.

(da) —  Czego chceszt — zapytał Napo
leon pewnego podporucznika.^ który zgło
sił się do cesarza na audjencję. 

— Sir, już cztery lata jestem podporucz,-. 
nikiem i nie mogę doczekać się awansu.

— Coł Ja byłem podporucznikiem sześć 
lat, a jednak zrobiłem karjerę.
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O d D o w ie d z i  R e d a k c j i .

„ST. STANGE, DĘBICA"; WP. STAN. 2AK0WNA  
W ZAKOPANEM; WP. ST. RASSALSKI W  W AR
SZAWIE: Nie ekorzyst&my.

WP. j .  D. POZNAŃ: Tym razem nie skorzystamy. 
AUTOROWI „MYŚLI SŁONECZNYCH": Nie •ko

rzystamy. Brak adresu uniemożliwi! listowną odpo
wiedź.

„16-LETNI CZYTELNIK**: Trzeba dużo pracować. 
WP. J. ŁABĘDZIóWNA: N4e skorzystamy, ale 

warto pracować w tym kierunku.
„WUBE": Na proponowane artykuły nie reflektu

jemy.
W P. J. RÓŻYCKI W  PRZEMYŚLU; „L. W ." W IE - 

LICZKA: Nie fikorzy&tamy.
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PY T A N IE  RETORYCZNE  
ROOSEVELTA.

Właściwie powinno się dzieciom zakazać 
cżytania gazet —  a przedewszystkiem t. zw. 
„głosów prasy*. To, co wielcy mężowie stanu 
mówią o sobie nawzajem, jest stanowczo nie

—  Kohn..
—  Phi... Ten nigdy nie wykupuje weksli...
Człowiek, który występował w obronie so

lidności kupców tarnopolskich zamyślił się 
głęboko. Po chwili zapytał się.

—  A czy musi być koniecznie z Tarnopo
la?...

Polski w  krajach anglosaskich. Poprostu za
mieniliśmy się z Anglikami rolami, jak to 
trafnie zauważył Anatol Krakowiecki, który 

powiedział: »,My mamy dziś angielską flegmę, 
a Anglików zaczyna unosić nasz polski tem

perament".

K ogo  to żegnają tak uroczyście9 
To nasze złoto odpływa do Am eryku .

# — H u rra ; nareszcie interesujący eksponat na wystawę 
światową!*.

szą złote obrączki. Żeby więc złoto w Europie 
nie kusiło „ranbritterów“ , wysyła się je za 
ocean. Realizujemy piękne hasło: „ Strzeżone- 
go, Ameryka strzeże1*...

KOLUM B A ROOSEVELT.
Jeśli dziś Niemcy dość niechętnem okiem 

patrzą na swego partnera z półwyspu apeniń
skiego — to prawdopodobnie dla tego. że czło
wiek, który odkrył Amerykę był Włochem...
I to Włochem w hiszpańskiej służbie. Z tej 
współpracy włosko iberyjskiej — przyszło od
krycie Ameryki, która wydała R o o s e v  e 1« 
t a...

Oby się K o l u m b  nigdy nie był naro
dził...

Anglosasi maja wiele wyrobienia sportowe
go. I lubią grę „fair**. Jeśli dziś pasja ich bie
rze na widok tego, co się dzieje w Europie, 
to dlatego, że gwałci się tam w namiętny spo
sób wszelkie zasady gry „fa ir“ ... Gra stnła się 
tak brutalna, że, gdyby coś podobnego działo 
się na zwykłym meczu piłkarskim, publicz
ność dawno by już wyniosła graczy z boiska.

—  Przeżyliśmy

SZAŁ „URODZINOWY".
Najtragiczniejszem jednak widowiskiem —» 

byl ów H a c h a z  obrazem i wazą... (tu 
słowo „waza‘ ‘ nasuwa inny wyraz, o podobnem 
brzmieniu...).

Ten tragiczny starzec, jadący z laurką uro
dzinową i wazą pod pachą, to człowiek, który 
zdeptał swą ojczyznę —  jest czemś tak po- 
twornem, że poprostu maszyna wzdraga sięt 
gdy o tem trzeba pisać...

— W reszcie znowu mamy jakiś cel w życiu!...

tila uszu dziecięcych. Jeszcze się nauczą brzyd
kich słów.

Brzydkich, totalnych słów dobiera się dziś 
w państwach „osiowych" —  na określenie roli 
wielkiego zaoceanicznego apostoła pokoju, pre
zydenta R o o s e v e 1 t a.

Retoryczne pytanie, jakie padło zza Atlan
tyku doprowadziło do szału europejskich 
,,raubritterów** —  którzy więcej mają wspól
nego z pierwszą częścią tego składanego wy
razu —  niż z drugą...

Dzielny demokrata okazał się mistrzem sztu
ki retorycznej. Postawił pytanie, na które nie 
można odpowiedzieć, ani „tak“ , ani „nie“ . 
Przypomina to ową anegdotę o sędzim w  Me
ksyku Oto jakiś adwokat założył się z przed
stawicielem sprawiedliwości, że zada mu py
tanie, na jakie sędzia nie będzie mógł odpo
wiedzieć, ani przecząco, ani twierdząco. Pyta
nie to brzmiało:

—  Czy pan sędzia p r z e s t a ł  już brać 
łapówki?

Podobnie brzmi dziś pytanie Roosevelta.
—  Czy panowie przestaniecie już obrabo

wywać Europę9
—  Czy można na takie pytanie odpowie

dzieć: Nie...
—  A czy można też powiedzieć z pokorną 

miną:
—  Przestaniemy już...
Pytanie było postawione djablo zręcznie. 

Zainterpelowany zostawił sobie dziesięć dni 
czasu do namysłu...

Ale co będzie, jeśli po dziesięciu dniach na
dejdzie do Ameryki odpowiedź?

—  Dajemy panu słowo uczciwego człowie
ka, że zaprzestajemy agresji...

Wtedy Roosevelt znajdzie się w  kropce. Na
tychmiast odtelegrafuje. —

—  Na miłość boską —  powiedzcie mi na
zwisko tego uczciwego człowieka...

K U PIE C  Z TARNOPOLA.
I tu znowu przypomina nam się stara, do

bra przedwojenna anegdota. Oto przed wojną 
żydzi w Tarnopolu słynęli z braku solidno
ści kupieckiej.

Ktoś się założył, że w Tarnopolu nie znaj
dzie się ani jeden solidny kupiec żydowski. 

Jego partner poczyna wymieniać nazwiska.
—  Goldberg...
—  Ależ on miał już trzy plajty...

G ENTELM EN  
A N D  GERMANS.
Obawiam się, że w 

podobnej sytuacji będą 
europejscy rozmówcy 
prezydenta Roosevelta. 
Po dłuższym namyśle — 
zapytują się.

—  A czy ten uczciwy 
człowiek musi koniecz
nie pochodzić z nad 
Łaby?...

Dziś już państwa an
glosaskie mają wyro
bioną opinję o solidnoś
ci niemieckiej. Słowo 
niemieckie jest równie 
tandetne, jak wszystkie 
ich wyroby. Jest tylko 
lichą namiastką...

To też, kiedy w No
wym Jorku pewien 

mówca zaczął swe przemówienie:
—  Ladies and gentelmen...
Ktoś dorzucił:
—  Ale na sali są i Niemcy...
Mówca poprawił się więc.
—  Ladies, gentelmen, and Germans...

MODA N A  POLSKĘ.
Jesteśmy świadkami wielkiej popularności

W IO S N A  1939 Ił.
Rys. Chaflie.

— Czy ty  na wiosnę też czujesz się tak r o z e b r a n  y?.„

CIEN ZACH AROW A N A  R IYIERZE .Moda na Polskę przejawia się też w  reali
zowaniu naszych przysłowi.

Oto Anglicy powiedzieli sobie.
—  Idź złoto do złota, my Anglicy wolimy 

żelazo...
I  wysyłają masowo złoto za ocean.
A złoto bowiem jest zarzewiem wszelkich 

wojen. Dlatego naprzykład małżonkowie no-

W  P O W O D Z I K O N K U R S Ó W  W IO SEN N YCH ,

A tymczasem nad dalekim Gibraltarem gro
madzą się chmury.

Zagrożony jest Tanger. Lecz Francja odpo
wiada zdecydowanie.

—  Noli me tanyere...
Riwiera zamieniła się w jeden obóz wojen

ny. Jasny brzeg zaroił się mundurami.
Tam. gdzie przed laty przechadzał się wielki 

handlarz śmierci, B a z y l i  Z a c h a r ó w ,  
dziś — pełno broni. Jakże cieszyć się musi 
cień ponurego starca —  patrzącego zza świa
tów na swe dzieło...

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitifiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiini 
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Wfesoh kącik.

• Dlaczego panowie śm iejecie się, wszak konkurs ju ż  dawno się skończył...

PODEJRZENIE.
(z. k.) Ż o n a :  — Karol, co ma znaczyd

ten czarny włos na twoim tużurku? ^
M  ą ż: -  To  znaczy, ie  go więcej nie czy

ściłaś, odkąd zrobiłaś s*ę blondynką^.

W YRAŹNIE .
(z. k.) —  A  w iec pan pragnie mej córki 

za żoną? 
— Tak. panie dyrektorze, ale najpierw 

chciałbym zapytać, czy w pańskiej rodzinie 
nie było jak iego wypadku umysłowej cho
roby?

— Nie, m ój panie i co się tyczy mnie, na- 
pewno w  przyszłości także nie zwarjuję... 
dowidzenia panu!!

W IZ Y T A  ZE W Si.
(z. k.) „Kochany W ujku!“  — zaczyna sio* 

strzeniec list. — „N iestety, nie będę mogl 
sam być na dworcu, by Cię drogi_ wujciu 
przywieźć do nas. M oja żona wyjJzie na 
kolej, ale ponieważ się nie znacie,_ byłoby 
dobrze, gdyby dla pewności wujciu miał 
pod pachą gęś, albo szynkę“ .

K IED Y  T A K —
(z. k.) —  Na pięć złotych chcesz mnie na

ciągnąć? Dobrze, ale jeżeli do ośmiu dni ich 
nie otrzymam z powrotem, będzie to ostatni 
raz, że ci pożyczam! ^

— W  takim razie daj m i lepiej dziesioa 
złotych...
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N A  STRAŻY W IE L 
K IEJ BR YTAN JI. Brze- 
gów  W. B rytan ji i  F ran
c ji strzegą potężne pan
cerniki flo ty  angielskiej. 
N a  zdjęciu lotniskowiec 
angielski „Courageous* 
w idziany z pokładu pan
cernika „Nelson".

K O N C E N T R A C J A  
FLO TY  A N G IE LSK IE J  
I FR A NC U SK IE J. W
związku z naprężoną sy
tuacją polityczną, w  G i
braltarze skoncentrowa
na została część flo ty  an
gielsk iej i francuskiej.

/
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P O K A Z  S P R A W N O Ś C I  ARM JI A N G IE L -
SK IEJ. P o le  ćwiczeń wojennych A ldershot w  An- 
g l j i  było ostatnio w idownią pokazów wojskowych 
na w ielką skale, na których obecna była  angiel
ska para królewska. N a  zdjęciu —  działo ukryte 
przed okiem  nieprzyjaciela specjalną zasłoną. — 
Obok: O ficer angielski w  hełmie „przybranym " 

*dla zamaskowania w  gałązki bada teren przy  po
mocy lornetk i polowej.

Pon iże j:
TAM , G DZIE  D A W N IE J  B Y Ł Y  PO ZYC JE  

C ZER W O N YC H  W  M AD RYCIE . P o  zajęciu m ia
sta przez w ojska gen. Franco wpadły w  ręce 
wojsk narodowych różne rodzaje broni. N a  zdję 
ciu działo pozostawione w  pobliżu pomnika Don 
K ichota  w  Madrycie.

Pon iże j na prawo:
Z FRO NTU PO ŁU D N IO W E G O  W  CH IN AC H .

W edług doniesień oddziały japońskie na odcinku 
kantońskim zostały okrążone przez w ojska chiń
skie. N a  zdjęciu transport japońskich czołgów  na 
jednym  z węzłów kolej, pod Kantonem.

‘y f A  *

Jak tu nie służyć!

kiedy fotografowanie sprawia tyle radości I fest do- 
aicpoe dla kaldego. Tematów do zdjęć jest bez miary, 
trzeba tylko mieć fotoaparat. Jaki? Na to najlepiej do
radzi Foto-Greger. — Na tądanie otrzymać można bes- 

płatnie nasz 
PORADNIK-KATALOG P. Ł  136Jk

FOTO-GREGER, Poznań 3
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17 DZIECI O F IA 
R Ą  S T R A S Z L I 
W E J  K ATASTRO -
F Y. W  szwajcar
sk iej miejscowości 
F lim s oberwała się 
góra  zasypując ka
m ieniami budynek 
m ieszczący zakład 
wychowawczy dla 
dzieci. Pod gruzami 
budynku z n a l a z ł o  
śmierć 17 dzieci. O- 
to m iejsce tej stra 
szliw ej katastrofy.

S Z Y M P A N S  
„JA C K IE " W  LON
D Y Ń S K IM  OGRO
D ZIE  ZOOLOGI
CZNYM  pomaga 
swemu dozorcy w 
sprzątaniu ogrodu. 
Na zdjęciu wadzi
my „J  a c k i  e“  w 
chWłili pokrzepia
nia siQ wodą z f la 
szki.

W  C H A R L E S T O N  W  S T A N A C H  ZJED NO CZO NYCH  W Y B U C H  P02A R  w składach kreozotu. Poża r w  krótkim  czasie straw ił całkow icie m agazyny
wyrządzając szkody ponad m iljon  dolarów.

digitalizacja mbc malopolsk,
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Pieron. W id zeńy ° rą zo« ‘ « t n 23 ,R? '^0ru -kró- " • " • S f f J ?  .‘ " E S
We?i)y_ przybranp™k-Płasz®  w ioTif a,Jtaalnp 
e,T1 ° aibaÓ̂ Jŵ ŵ żką "bfâ e j

CZAR  W IO S N Y . Trudno o piękn ie jszy w idok, bardziej czaru jący wzrok, ja k  ogród  na wiosną, pe 
len  nowego radosnego życia przyrody, barw iący się kw ieciem  i szumiący m łodą zielenią.
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~ J" X N™ ET ^ ŚR6D WODNYCH P T A K Ó W , Oto m alowniczy obrazek podzwrotnikowy: Buń- 
“  wT- ch lcf « ow8)Jlm ogrodzie zoologicznym  staczają walkę z łabędziami o swą „prze- 

mrzen życ iow ą . którą stanowią w ody pełne smacznych kąsków dla wojowniczych lokatorów.

N o  W y  c p  ^ toNY.%* «*BUr BODU,^^SL
£ tó fy  Bieda»y  gwiaz<lor fii®  ° ° M D L a S W iT T

3
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TEATR  W IE L K I W  P O Z N A N IU  w ystaw ił z powodzeniem operetkę p. t. W Y C IE C Z K A  ZE  S P IS ZU  W  K R A K O W IE . Pa łac P rasy  odwiedziła osta 
„Bal w  operze". Oto jedna ze scen operetki z pp. Cirinem, Sendeckim, Kuro- tuio grupa regionalna ze Spiszą, która ze sw ym i tańcami w ystąpiła  w  ra- 
wiakówną, Gretalem Trojanowską, Horskim  i Fontanówną. mach Festiwalu  muzycznego w  Starym  Teatrze.

DODATEK DO Nr. 112 „ILUSTROW ANEGO KURYERA CODZIENNEGO11 Z DNIA 24 KW IETNIA 1939 R.

W IO S E N N E  PO ŁO W Y  FLONOER  N A  MORZU PO LSK IEM . U wybrzeży 
polskich rozpoczął sie obecnie wiosenny połów  flonder, które jednak niebar- 
dzo dopisują. W  połowach bierze udział i  m łodzież rybacka. Na zdjęciu gru 
pa dziewcząt z koszami ryb  ze świeżego połowu w  drodze z portu do wędzarni.

O BR AD Y  ZW . S ZLA C H T Y  ZAG RO D O W EJ. W  Przem yślu  odbyła się 
konferencja prasowa zorganizowana przez zarząd gł. Związku^ Szlachty za
grodow ej. Ilustracja  przedstawia uczestników kon ferencji z w ojew odą lw ow 
skim B iłykiem , gen. Langnerem  i gen. W ieczorkiew iczem .

M ŁODZIEŻ SZK O ŁY  PO W SZ. IM. KO
N A R SK IE G O  W  D RO H OBYCZU  o fia ro 
w ała na F O N  kwotę 140 zł. 92 gr. Oto m o
ment wręczenia daru przez delegację m ło
dzieży w  starostwie drohobyckiem  ref. 
Kosiorow i.

N a  prawo:
W  G R U D ZIĄ D ZU  P O W S T A JE  W IE L 

K IE  O S IE D LE  ROBOTNICZE. Osiedle 
liczy  obecnie 127 domów i  jes t zelek try
fikowane. Ilustracja  przedstawia u licę 
Bandurskiego w  tem osiedlu.

©digitalizacja mbpmałopolska pl

Z W IĄ Z E K  TEA TR Ó W  I CHÓRÓW LU D O W Y C H  W E  LW O 
W IE  zorganizow ał kurs dram atyczny pod kier. dyr. Teatrów  m ie j
skich M. Szpakiewicza. N a  zdjęciu uczestnicy kursn.

H H H H

J E D Y N A  W  PO LSC E  F IG U R A  „G W IA 
Z D Y  M O R ZA " N A  W O D Z IE . N a Pom o
rzu, tam  gdzie rozpoczynają się B ory  Tu
cholskie, znajduje się w ielka  elektrownia, 
Pom orską E lektrow n ią  K ra jo w ą  „G ró
dek" zwaną, która  zaopatruje w  prąd el. 
liczne m iasta i  m iasteczka oraz wsie P o 
morza, począwszy od jego  stolicy, a skoń
czyw szy na wybrzeżu i  porcie gdyńskim. 
W spólnym  w ys iłk iem  finansowym  klubu 
kajakow ego „W d y “  i  pracowników elek
trowni, wybudowano na spiętrzonych wo
dach zakładu jedyną  w  Polsce figu rę 
M atk i Bosk iej „G w iazdy  Morza".
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w m Ną lewo:
N A  PLA 2Ę . Oto oryginalny kostium plażowy utrzymany 

w kolorze niebiesko-bialym.

N A  W Y S T A W IE  N O W O JO R S K IE J  znajdzie sie o ry g i
nalny instrument, naśladujący dzwony, w którym  same dzwo
ny zastąpiono rurami ze stali. Instrument zbudowany w  Chi
cago, waży 25 tonn.

K R O L SZW E D ZK I G U S T A W  V . Podczas swe 
go pobytu w  Paryżu  udał się na w yścig i konne 

D ift ip | u | u A W  W  B E R L IŃ S K I  E M  _ZO O “ . Jak w idzim y pingw iny maszerują bardzo w  Longrchamps, żyw o interesując Bie poszczegól- 
D E F IL A D A  P I N B W i P t o n  "  «  uroczyście i  z p ow agą . nemi biedami.
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I MĘ C Z Y łN I TO P O T R A F IĄ ! Dlaczego pozo 
stawiać ty lko  kobietom  sztukę „m alarską" za po 
mocą kosmetyków? Pew ien  m alarz francuski, w  i 
docznic zachwycony wyn ikam i artyzmu kobiet na 
ich własnych twarzach, wpadł na pomysł mało 
wania portretów  damskich tem i samemi środka 
mi, którem i one same m alu ją: kredką do warg. 
różem, pudrem, tuszem do rzęs i ołówkiem dobrw i.

S Z L A C H E T N Y  
C ZYN  N IESZC ZĘŚLI
W E G O  R ZY M IA N I
NA. Przed kilku dnia
mi dokonał Mussolini 
poświęceń ia g m a c h u  
olbrzym iej k lin ik i dzie
cięcej w  Genui dla 1500 
d z ie c i ,  ufundowanej 
przez pewnego prze
mysłowca z R z y m u ,  
który całą swoją fo r 
tunę o fiarow ał po zgo 
nie m łodej żony i  uko
chanego 4-letniego syn
ka na sw oje szlache
tne dzieło. Na ilustra
c ji gm achy k lin ik i i 
kościółek.

O R K IESTR A P U Ł 
K U  A N G IE LSK IE G O  
N A  W Y S T A W IE  W  
AM ERYCE. Orkiestra 
wojskowa najsłynn iej
szego p u ł k u  angiel
skiego- „Gold-Stream“ 
w yjeżdża do Now ego 
Jorku, gdzie wystąpi 
podczas w ystaw y św ia
towej. N a  i l u s t r a c j i  
słynna orkiestra, ćw i
cząca w  paradnych u- 
niformach na dziedziń
cu pałacu ks. Yorku.

V

A M E R Y K A Ń S K A  P A R A  ARTYSTO  W -S  KOCZ-
K 6 W  Patsy  Robinson i Ted Needham popisuje : 
się wspaniałym  skokiem w e dw oje z 10-metrowe.j 
w ieży w  San Francisco.

P R Z Y B O R Y  K U 
C H E N N E  JA K O  K A 
PE LU SZE . N a  t a r 
gach w M iam i rek la
mowała w oryginalny 
sposób najnowsze re
kw izyty  kuchenne gru 
pa przystojnych Am e
rykanek, strojąc się w  
nie jako w kapelusze, 
k le jnoty itp. W idzim y 
więe na głow ach tych 
żywych reklam  forn ij 
na babki, żelazka, sit
ka itp.

CZTER Y K R Ó LO W E M O DY W  A M E R Y C E ^
W  N ow ym  Jorku odbył się konkurs najelegant
szej toalety, z  którego w yszło zwycięsko 12 ko
biet. Cztery królowe m ody z pośród 12-tu uzna
nych przez ju ry  działu mody w  firm ie Rockefe ller 
za najlep iej ubrane otrzym ały nagrody pieniężne
i dyplomy.

A P A R A T  R E J E 
ST R U JĄ C Y  N A M IĘ 
T N O Ś Ć  P O C A Ł U N 
K Ó W . Studenci uni
w ersytetu w  Richmond 
w Stanach Zjednoczo
nych skonstruowali a- 
parat, który rejestru
je  dokładnie nasilenie 
pocałunku. A para t zo
stał nazwany „oscolo- 
metrem44. N iew ątp liw ie  
słuchacze, poddający 
się tego rodzaju  bada
niom  baw ią się dosko
nale!
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